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Korespondencja Paryska.

3 0  czerwca.

W czo ra jszy  p ięćd z ies ią ty  siódm y  G ra n d  P rix  nosił 
w szystk ie cechy  sukcesu , zew n ętrzn y ch  p iękności i udanego  
sportu , a le  p rzy n ió s ł w  tym  „k lasy czn y m “ w yścigu  jask raw y  
dow ód  u b ó s tw a  k lasy  tego rocznych  trzy latków .

Z e b ra ło  się ich d o  s ta rtu  ca łe  dw ad z ieśc ia  W  pad - 
docku , n a  oko , faw o ry t a  zw ycięzca D erb y  francusk iego  
P o t a u F e u  b y ł s tan o w czo  najp iękn iejszym  i najokazalszym  
z całej g ro m ad y ; tu szą  im p o n o w a ł Irishm ond, z b y t lekk im  
i n aw e t d ro b n y m  p rz e d s ta w ia ł się L e G ros M orne, b a rd zo  
w yścigow o i w  p o rz ą d k u  w v g ląd a ły  k lacze  U g an d a  i Iso la 
B ella p ie rw sza  i d ru g a  z P rix  d e  D iane; resz tę  m ożna  by ło  
oceniać w ed le  gustu .

W y ją tk o w o  szy b k o  i spoko jn ie  sfo rm ow ały  się kon ie  
p rzed  s ta rtem , k tó ry  u d a ł się  od razu  i b y ł p ięknym  sukcesem  
d la  sta rte ra . P ole w y ciąg n ęło  się dość  luźnie, a le  z górki 
p rzed  o sta tn im  z a k rę te m  sk u p iło  się  w  ta k ą  m asę. że  p oszcze­
gólne m o m en ty  w alk i n a  linji p ro ste j zm ien ia ły  się z m ig aw ­
k ow ą szybkośc ią . P o czą tk o w o  k ilk a  kon i p rzodu jących  
zw alczy ła U g an d a , d o ch o d z ił ją  ang ielsk i m ało  zn an y  p rze d ­
staw iciel C o ram o n d . W  po ło w ie  p roste j w id ać  by ło  w y ­
s trza ł Le G ros M orne, k tó ry  zw alczy ł stanow czo  p ierw szych  
dw óch, p o d cz as  g d y  od  p o la  a ta k o w a ł P o t au -F eu , a le  n ie  
dociągnął, tak  sam o  jak  i Irishm ond. W reszc ie  fin ishuje 
T ran sv aa l M a n tasz ew a  i jego  m ło d y  żokej francuz R. F e rré  
w y p rzed za  jed n eg o  z n a jb ard z ie j bo jow ych  żokei jakim  je s t 
M ac G ee, d o s ia d a jący  L e  G ros M orne jak  o rzek ł sędzia  
o  głow ę. N a ogon ie  u  p ie rw szy ch  d w ó ch  U g an d a , C oram ond 
P ot-au-F eu , Iso la B ella i Irishm ond w  jed n e j paczce. T o ta ­
lizator p łac i 1214 za  d ziesięć , szy b k o ść  n o tu je  now y  reko rd  
З 'П .О З "  n a  3000 m tr.

B arw y p a n a  M an taszew a  b y ły  d o b rze  zn an e  w  W a r­
szaw ie p rze d  w o jn ą . C e lem  jego by ło  w ów czas, jako  ro sy j­
sk iego  sp o rtsm e n a  zw alczy ć  m o n o p o l p . L azarew a. A m bi- 
cjonow ał k u p ić  w  A ng lji i F ran cji m a te rja ł hodow lany , 
p raw dziw ie  p ie rw sz o rz ęd n y  i w ygryw ać w łasn y m  p rzy ­
chów kiem . P o  w o jn ie  w y d o b y w szy  się z k a b a ły  sow ieckiej 
z  pó łnocnego  K au k a zu  p o  p rzez  góry  aż  do  B atum u, a s ta m ­
tąd  do  P ary ża , 0 . M a n tasz ew  w zn o w ił tu ta j sw e  p rze d się ­

b io rstw o  nafciane, a  je d n o cz eśn ie  o tw o rzy ł s ta jn ię  w yścigow ą 
i u tw o rzy ł s tad n in ę  w e  F rancji. W  r. 1920 zn o w u  kupił 
w  A nglji k ilka  w arto śc iow ych  k laczy . Z a  Y ilfre d ę  źrebną 
z T ra c e ry  zap łacił 3200 gw inei, p ro d u k tem  je s t T ransvaal, 
w czo ra jszy  n ie sp o d ziew an y  zw ycięzca . Jak  z o s tan ie  on za­
k w alifikow any  o sta teczn ie  w  p rzy c h ó w k u  fran cu sk im  uro­
d zo n y m  w  r. 1921 w e  F rancji, p rz e są d z a ć  n iepodobna .

F ak te m  jest, że m am y  p rze d  so b ą  su k c es  p ierw szo ­
rzę d n eg o  rodow odu .

T race ry  b y ł w yścigow cem  i je s t re p ro d u k to re m  p ierw ­
szej k lasy , ro d zin a  m atk i je s t n a  ogó ł g a lo p u jąc a  w ątp liw ej 
w artośc i, pon iew aż b u d zi o b aw y  co d o  ję d rn o śc i zdrow ia, 
je s t w  m a tce  b lizk i in b ree d  n a  W isdom ; w id o cz n ie  jednak  
zm og ły  go siły ży w o tn e  M elto n a  i H a m p to n ii p lu s  dalszy 
in b re e d  n a  G a lo p in ’a. P o w tó rz en ia  n a  G a lo p in ’a  m ają 
g łęb szy  i bardziej w y raz is ty  w p ły w  an iże li jego  sy n a  St. 
S im ona, chociaż ten  o sta tn i i w  p ed ig re e  T ra n sv a a la  szem a- 
tyczn ie  rzuca się w  oczy.

W yścig i parysk ie , szczególn ie j po  w ojn ie , o d zn acza ją  
się m ięd zy n a ro d o w o śc ią  w łaśc ic ie li kon i: cz te ry  la ta  osta tn ie  
W ie lk ą  nag ro d ę  p a ry sk ą  w ygryw ają: ang lik , g rek , w łoch, 
o rm jan in , tegoroczne D e rb y  k siążę  indyjsk i; d la  w szystk ich  
p ra sa  p ary zk a  m a k o m p le m e n ty  i s łow a u zn a n ia

N iep o d o b n a  n ie  w sp o m n ieć , iż d la  p . M a n tasz ew a , po 
ciężk iej cho rob ie  p . W a d o m sk ieg o , tren o w a ł a m a to r  p . B asz­
kirów , w  osta tn im  ty g o d n iu  n a s tą p iła  zm iana ; n a  trenera 
zo s ta ł pow o łąn y  R. W allo n  żokiej francusk i, jak iś  czas czyn ­
n y  w  M oskw ie a  p o d czas w o jn y  w O d es ie  m ię d zy  innem i 
d la  s ta jn i ks. L ubom irsk ich . W allon , k tó ry  w ięcej o d zn acza ł 
się  spoko jnym  ch a rak te rem  i m ięk k ą  ręką , n iż  za le tam i b o jo ­
w ego  jeźdźca, pow róc ił do  F ran c ji i tren o w a ł po  k ilk a  koni 
d ro b n y ch  w łaścicieli. W czo raj fo rtu n a  z a o p ie k o w a ła  się 
n im  w  całe j pełni: d la  sw ojej daw n ie jsze j m a łe j s ta jn i w y­
g ry w a 30000 frankow y H a n d ic a p  prix  C astrie s , b iją c  20 p rz e ­
c iw n ików  i d eb iu tu je  u p . M a n tasz ew a  w y g ra n ą  G ra n d  Prix. 
D o  szczęśliw ców  w  szczęśliw ej sta jn i n a le ż a ł w czo ra j w ielo ­
le tn i s ta rszy  sta jenny . P io tr  S aw ick i, k tó ry  z K au k a zu  p rzy b y ł 
z końm i do  P ary ża  i w śród  francusk ich  h e a d  la d ’ów  
w y ro b ił sob ie pozycję.

К- S t.
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Konkursy hippiczne Klubu Jazdy.

S ta ran iem  K lu b u  Ja zd y  i p rez esa  tegoż k lu b u  m argr, 
A l. W ie lopo lsk iego , w  d n ia ch  2, 4, 6, 9, 12-go czerw ca , u rzą­
d z o n e  zo s ta ły  k o n k u rsy  h ip p ic zn e  n a  p o lu  w yścigow em  
M ok o to w sk iem . K iero w n ic tw o  tech n iczn e  o b ją ł s łynny  
je ź d z ie c  k onkursow y , w szech św ia to w ej s ław y , p o d p u łk . K. 
R ó m m el, n ic  w ięc  dz iw n eg o , że  n a  d o ść  tru d n y m  teren ie , 
w ew n ę trz n y ch  to rów  ro b o czy ch  w yścigow ych , k o n k u rsy  
u ro zm a ico n e , b a rd z o  d o b rz e  o b m y ślo n em i i w zo ro w o  usta- 
w io n em i p rzeszk o d am i, o d b y ły  się  w  ró w n ież  w zorow ym  
p o rz ą d k u , p rzy  b a rd z o  zn aczn y m  u d z ia le  d z ie ln y c h  jeźdźców » 
sp a d k o b ie rc ó w  im ien ia  cu d n e j po lsk ie j k aw a le rji

O d sy ła ją c  czy te ln ików  pon iże j do  szczegółow ych rezu l­
ta tó w  po szczeg ó ln y ch  kon k u rsó w , zaznaczyć by m  p ra g n ą ł 
je d y n ie  n iez ró w n an y  sposób  p ro w a d ze n ia  k o n ia  n a  p rz e ­
sz k o d ę  po r. K ró lik iew icza, k tó reg o  m ia łem  zaszczy t w id z ieć  
p o  raz  p ierw szy .

T u  w łaśn ie  szczególniej u w y d a tn ia  się, w łaśc iw y  p o ­
la k o m  a  o d rę b n y  zu p e łn ie  sp o só b  zespo len ia  się z kon iem , 
ta k  ż e b y  sw orzyć je d n ą  całość , p rzy  zu p e łn y m  w za jem n y m  
je ź d ź c a  z k o n iem  p o rozum ien iu  i bezw zg lędnym  o b o p ó ln y m  
zau fan iu . P rzy tem  k o n ie  d o sia d an e  p rzez  por. K ró lik iew icza 
są  ta k  w y tren o w an e , że  zaczy n ają  najuciążliw szy  k o n k u rs

Epsorm Finish Derby. Zwycięzca Derby — SANSOVINO,
prowadzony przez właściciela, lorda Derby.

Z a w o d y  u św ie tn io n e  zo s ta ły  u czes tn ic tw em  w  nich, 
św ieżo  p rzy b y ły ch  z N icei cz ło n k ó w  po lsk ie j ek ipy , k tó ra  
ty le  rozgłosu  i s ław y  p rzy sp o rzy ła  n o szący m  m u n d u r  p o l­
sk ie j kaw alarji.

M iędzy  innym i d z ie ln y m i jeźd źcam i p rzy jm ow ali w ięc  
u d z ia ł pp łk . R óm m el, por. K ró lik iew icz, rtm . R ostw o-S uski, 
por. B rzeziński, S kup ińsk i i D ziadu lsk i, n ice jscy  laurenci, 
o p ró cz  k tó rych  w y b itn ie  się  w yróżnili o ficerow ie  kaw ale- 
rzyści S zosland , M łodeck i, R ostw orow sk i, G łogow ski, Z a ­
rem ba-C ieleck i, P io trow sk i, Św ięcicki, C hojeck i, A n to n ie ­
w icz i N ieszkow ski.

tak im  sam em  tem pem , jak  k o ń c z ą  go, n ie  p o c iąg n ąw szy  w ę ­
d z id e ł n a  chw ilę, n ie  w y ry w a jąc  się  z rąk  i cw ału jąc  ca ły  
czas  ja k  jak ieś a p a ra ty  m e ch an iczn e , gdzie k a ż d a  sp ręż y n k a  
p o b u d z a  je d n a  d rugą, w za jem n ie  się  w y p ełn ia jąc , i n a k rę co n e  
je d n o cz eśn ie  p racu ją  b ez  p rze rw y  aż  do w y k o ń czen ia  z a m ie ­
rzonej robo ty . A k sam itn a  ręk a , b y s tre  oko, n ie b y w a ła  
p ew n o ść  sieb ie  zn a m io n u ją  teg o  gen ja ln eg o  jeźd źca  k aw a- 
le rzystę .

T rzec iego  d n ia  zaw o d ó w , w o b ec  n ag ro d y  Jego Im ien ia, 
u św ie tn ił konkursy  h ip p iczn e  p rzy ja zd e m  sw ym  p. P re z y d e n t 
R zeczy p o sp o lite j, k tó ry , w  o to c ze n iu  jeneralic ji i św ity  sw ej
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przybocznej, p rzy b y ł w rę cz y ć  o sob iście  p u h a r ofiarow any 
przez sieb ie  zw ycięzcy  tej zaszczy tnej nag rody . P u h ar ten  
p rzy p a d ł w  u d z ia le  jak  s ię  sp o d z iew ać  n a leża ło  por. K róli­
k iew iczow i n a  P icad o rze , k tó ry  z d o b y ł w  tym  konkursie  
rów nież trzecią  n ag ro d ę  n a  Jaśku , d ru g ą  n ag ro d ę  o trzym ał 
bard zo  o b iecu jący  je źd z iec  por. S zosland  n a  gniadym  
Fagasie.

D zień  1-szy. Poniedzia łek, 2  czerwca.

1. N ag ro d a  400 zł. 1-mu kon iow i 150 zł., 2-m u 
100 zł., 3-m u 60  zł., 4 -m u 40 zł., 5 -m u 30 zł., 6-m u 20 zł. 
P P . jeźdźcy  k ra jo w i k tó rzy  n igdy  n ie  w ygrali I-szej nagrody  
n a  konkursach  K o ła  S po rtow ego  lub K lubu  Ja zd y  w  W a r­
szaw ie . D la koni, k tó re  n ig d y  n ie  w y g ra ły  1-szej nagrody  
p ien iężnej Jn a  k o n k u rsac h  h ipp icznych . 8 s to p n i karnych  
po zb aw ia  p raw a  d o  jak ie jk o lw iek  nag ro d y . 12 p rzeszkód  
d o  1.20 w. i 3.5 sz. T . S taw ka 40.000 m k. N orm a cz a ­
su  3 m.

1) Jo d ła  kl. gn, pł. G ru p y  O lim pijsk ie j, j po r. Rago.
2) F aw o ry tk a  kl gn  p ł. G r. O lim pijsk ie j, j. por. R ago .
3) H e iu s ia  k l. cgn. p ł. G r. O lim p ., j. por. Szosland.
4 ) H u sa rz  w ał. k a ry  p ł S zw . S zko ły  P odchorążych , 

j. rtm. S iem ieński.

5) F igaro  w ał. gn. p ł. p łk . P o że rsk ie g o , j. w łaściciel.
5) P a ja c  w ał. gn. p ł. 1 p. Szw  , j rtm . P latonoff.
5) E lb a  k l k asz t. p ł. Szw . P rzybocznego , j .p o r . S o łtan .
6) H u ra g an  w ał. k asz t. pł. 1 p . Szw ., j. rtm . M astalerz.
6) Irenka (dw . G itan a) kl. skgn  pł.. 2 p. Szw . R okitn .,

j. ppor. R ostw orow sk i

2. N ag ro d a  „N ow ej W s i“ 500 z ł M ięd zy n a ro d o w a 
l-m u koniow i 180 zł., 2 -m u  120 zł., 3 -m u 80 zł., 4 -m u 60 zł., 
5-m u 40 zł., 6 m u  20 zł. Jeźd z iec  zw yc ięzcy  o trzym a n a ­
grodę h o n o ro w ą  o fia ro w an ą  p rzez  JW . P a n a  T a d e u sz a  D a ­
szew skiego. 12 s topn i k a rn y ch  p o zb a w ia  p ra w a  do jak ie j­
kolw iek nag rody . 14 p rzeszk ó d  d o  1.30 w. i 4.5 szer. S ta ­
w k a 50.C00 m k. N orm a czasu  3 m. 30 s.

1) P icad o r w ał. gn p ł. G ru p y  O lim pijsk ie j w  W arsza­
w ie. j. por. K rólik iew icz.

2) G u staw  (dw . M aks) w ał. skgn . G ru p y  O lim pijsk ie j, 
j por. D ziadulski.

3) F eluś (dw . Y an k e s)  w ał. kasz t. p ł. G ru p y  O lim pij­
skiej, j. po r. W olski.

3) D u m n y  w ał. kasz t. pł. C en tr  S zko ły  K aw ał., j, por. 
D ziadulsk i.

3. N ag ro d a  400 zł. 1 -m ii kon iow i 150 zł., 2 'm u 
100 zł.. 3-m u 60  zł., 4 -m u 40 zł., 5-m u 30 zł., 6 -m u 20 zł 
P P . Jeźdźcy k ra jo w i І0  stopn i k a rn y c h  p o zb a w ia  p raw a  
d o  jak ie jko lw iek  nag rody . 12 p rze szk ó d  do  1.30 w. i 4.5 
szer. S taw ka 40.000 m k. N orm a czasu  3 m.

1) P icad o r w a ł gn. p ł. G ru p y  O lim p ijsk ie j w  W a rsza­
w ie, j por. K ró lik iew icz

2) Ł obuz  (dw . D e m o n ) w ał. gn. G ru p y  O lim pijsk ie j, 
j. por. B rzeziński.

3) Jasiek  w ał. gn. p ł. G ru p y  O lim p ijsk ie j w  W arszaw ie , 
j. por. K ró lik iew icz

4) F eluś (dw  Y ankes) w ał. kaszt. p ł. G ru p y  O lim pij­
skiej, j. p o r W olsk i.

5) O rk a n  w ał. k a sz t pł. G ru p y  O lim p ijsk ie j w  W a r­
szaw ie, j. por. K rólik iew icz.

6) T u śk a  kl. gn. pł. G en tr. Szk. K aw ., j- po r. R udn ick i.

6) F ilou (dw . B anzaj) w a ł. skgn. p ł. G ru p y  O lim pij­
skiej w  W arszaw ie , j. rtm . A n to n iew icz .

6) D um ny w ał. kasz t. p ł. C en tr. S zko ły  K aw alerji, 
j. por. D ziadulsk i.

D zień  2-gi. Środa 4  czerwca.

4. N agroda 400 zł. 1-m u k o n io w i 150 zł., 2 mu 
100 z ł , 3-m u 60 z ł , 4 -m u  40 zł., 5-m u 30 z ł , 6 m u  20 zł. 
P P . jeźdźcy  krajow i, k tó rzy  n ig d y  n ie w ygra li I-szej nagrody  
n a  konkursach  K oła  S p o rto w e g o  lub  K lu b u  Ja z d y  w  W ar­
szaw ie. D la koni, k tó re  n ig d y  n ie w y g ra ły  I-szej nagrody 
p ien iężnej n a  k o n k u rsach  h ipp icznych . 8 s to p n i karnych 
po zb aw ia  p raw a do  jak ie jk o lw iek  n ag ro d y . 12 p rzeszkód  
do  1.20 w. i 3 5 sz. S taw k a  40.000 m k . N o rm a czasu 
3 m . 15 s.

1) B im bolo  w ał. kasz t. p ł. 8 p . U łanów , j. po r. Z arem - 
ba-C ielecki.

2) F agas w ał. gn. p ł. G ru p y  O lim p ., j. por. Szosland.
3) H eius ia  kl. cgn. p ł. G ru p y  O lim p., j. po r. Szosland.
3) H usarz  w ał. k a ry  p łn . Szw. S zko ły  P odchorążych ,

j. rtm . S iem ieński.
3) À p a tja  kl. s. gn. p ł. C entr. S zko ły  K aw ał., j. rtm. 

P io trow sk i.
5) G lorja (dw . C acko) kl. gn. pł. G ru p y  O lim pijsk ie j, 

j. rtm . C hojecki.
5 ) G ab ry el w a ł. k a ry  p ł. 16 p. U ł. W k p . j. por. Niesz- 

kow ski
5) Irys w ał. kaszt. p ł. G ru p y  O lim p ., j. por. Szosland.

5) G igan t wał. gn. p ł. Szw . O f Szk. Inż., j por. Świę­
cicki

5. N agroda 800 zł. W ie lk i konkurs m ię d zy n a ro d o w y .
1 m u  kon iow i 400 zł., 2 -m u 200 z ł , 3-m u 120 zł., 4 -m u  80 zł. 
Jeźdz iec  zw ycięzcy o trzy m a n ag ro d ę  h o n o ro w ą  o fiarow aną 
p rzez  JW . P a n ią  M arg rab in ę  Z ofję  W ie lo p o lsk ą  i że ton  
K lu b u  Jazdy . 15 s topn i k a rn y ch  p o zb aw ia  p ra w a  do  jak ie j­
k o lw iek  nagrody . 12 p rze szk ó d  do 1.40 w. i 5 szer. T . S ta­
w k a  80.000 mk. N orm a czasu  3 m. 30 s.

1 ) O rkan  w ał. k asz t. p ł. G rupy  O lim p ijsk ie j w  W a r­
szaw ie , j. por- K ró lik iew icz.

2) Ł obuz  (dw . D em o n ) w ał. gn. p ł, G r. O lim p ijsk ie j 
j. po r. B rzeziński.

3) Jasiek  w ał. gn. p ł. G ru p y  O lim p ijsk ie j w  W a rsz a ­
w ie, j. por. K rólik iew icz.

3) P icad o r w ał. gn. pł. G rupy  O lim p ijsk ie j w  W a r­
szaw ie , j. por. K ró lik iew icz.

4) Jacek  w ał. skgn. p ł. C rupy  O lim p., j. m jr, E k se .
4) F aw o ry t (dw . M an iek ) w ał. gn. pł. G ru p y  O lim p., 

j. m jr. T oczek .
4) F ed o r w ał. k asz t. p ł. 16 p. U ł. W k p ., j. por. P ie ­

czyńsk i.
4) Q u i v ive  w ał. kasz t. p ł. G rupy  O lim p ijsk ie j w  W a r­

szaw ie . j. rtm . Suski

6. N agroda 400 zł. 1-mu kon iow i 200 zł., 2 -m u 100 zł.
3 -m u 60 zł., 4 -m u 40 zł. D la  jeźd źca  zw yc ięzcy  n ag ro d a  
h o n o ro w a  o fia ro w an a  p rzez  J. W . P a n a  G e n e ra ła  B roni T a ­
deu sza  R ozw adow sk iego . P ró b a  b- C h a m p io n a tu  k o n ia  
w o jskow ego . B ieg m yśliw sk i za  m astrem . D y sta n s  około  
8 k im . Jeźdźcy; P P . u cz es tn icy  ch am p io n a tu  k o n ia  w o jsk o ­
w ego , n a  kon iach , w sp ó łu b ie g a jący c h  się  o z d o b y c ie  ch a m ­
p ionatu .



Nr. 27, 2S JEŹD ZIEC I H O D O W C A  213

і )  G en e ra ł w ał. gn. pł. G ru p y  O lim p ijsk ie j w  W arsza­
w ie, j. p p łk . R óm m el.

2) L ech  w ał. gn. pł. G ru p y  O lim p., j. rtm . M łodeck i.
3) K rech o w iak  w ał. k a ry  pł. 1 p . U ł. K rechow ieck ich ,
4) S trza ła  w ał. gn. p łn . 25 p. U ł. W k p ., j. po r. Roj- 

cew icz.

D zień  3  ci. ‘P ią tek  6  czerwca

7. N ag ro d a  400 zł. 1-m u ko n io w i 150 zł., 2-m u 
100 zł., 3-mu 60 zł., 4 m u 40  zł., 5 m u  30 z ł , ó m u  20 zł. 
P P . je źd ź cy  k ra jo w i, k tó rzy  n ig d y  n ie  w y g ra li k o n k u rsu  h ip ­
p ic zn e g o  K lu b u  Jazdy . D la  k o n i k tó re  u cz es tn icz y ły  w  K on­
k u rsac h  K lubu  Jazd y  w  i 924 r. i n ie  w y g ra ły  an i I -szej an i 
2 giej nag rody . 8 s to p n i k a rn y c h  p o z b a w ia  p ra w a  d o  ja ­
k ie jk o lw ie k  nag ro d y . 12 p rze szk ó d  d o  1.20 w  i 3.5 sz T . 
S taw k a  40.000 m k  N o rm a  czasu  3 m .

! ) H elu s ia  kl. skgn . p ł. G ru p y  O lim p ., j. po r. S zosland
2) Irys w ał. kasz t. p ł. G ru p y  O lim p ., j. po r. S zosland .
3) Irenka (d w . G ita n a) kl. sk g n  p ł  2 p . S zw . R okitn ., 

j. p p o r. R ostw orow ski.
4) G ig an t w ał. gn  p ł, Szw . O f. Szk. Inż., po r. Ś w ię­

cick i.
5) H u sarz  w a ł k a ry  p ł. Szw . S z k o ły  P o d ch o rąż y ch , 

j. r tm . S iem ieńsk i.

8. N ag ro d a  1000 zł. K o n k u rs  M ię d z y n a ro d o w y  im ie­
n ia  P R E Z Y D E N T A  R Z E C Z Y P O S P O L IT E J . 1-m u k o ­
n io w i 500 zł., 2 m u  250 zł., 3 -m u  150 zł., 4 -m u  100 zł. 
J e ź d z ię c  zw ycięzcy  o trzy m a  n ag ro d ę  h o n o ro w ą  o fia ro w an ą  
p rz e z  P a n a  P re z y d e n ta  R z ec zy p o sp o lite j i Ż e to n  K lu b u  J a ­
z d y . 18 p rzeszk ó d  d o  1.40 w . i 5 szer. S taw k a  100 000 m k. 
N o rm a  czasu  4 m . 15 s.

1) P icad o r w ał gn  p ł. G ru p y  O lim p ijsk ie j w  W a rsza ­
w ie , j. por. K rólik iew icz.

2) F agas w ał. gn. p ł. C m p y  O lim p  , j. po r. S zosland .
3) Jasiek  w ał. gn. p ł. G ru p y  O lim p ijsk ie j w  W a rsza­

w ie , j. por. K ró lik iew icz.
4) G ustaw  (dw . M aks) w a ł. cgn . p ł. G ru p y  O lim p ij­

sk ie j, j. por. D ziadu lsk i
4) D um ny  w a ł k asz t. C en tr. S zk o ły  K aw ał., j. por. 

D z ia d u lsk i
4 )  Ł obuz (dw . D em o n ) w a ł gn. p ł. G ru p y  O lim p ij­

sk ie j, j. por. B rzeziński.
4 ) O rk an  w a ł k asz t. p ł. G ru p y  O lim p ijsk ie j w  W a r­

sz aw ie , j. por. K ró lik iew icz.

9. N ag ro d a  M ię d zy n a ro d o w a  400 zł. 1 -m u koniow i 
150 z ł , 2-mu 100 zł., 3 -m u  60 zł., 4 -m u  40 zł., 5 -m u 30 zł., 
6 m u  20 zł Jeźd z iec  zw y c ięzcy  o trzy m a n ag ro d ę  h o no row ą 
o fia ro w an ą  p rzez  g rono  P a n ó w  z Ł odzi. 12 s to p n i k a rnych  
p o z b a w ia  p ra w a  d o  jak ie jk o lw iek  n ag ro d y . 12 p rzeszkód
d o  1.30 w. 4.5 sz. T . S taw k a  40.000 mk- N o rm a czasu  3 m.

1) Irenka (dw . G ita n a )  k l  skgn . pł. 2 p . S zw . R ok itn  , 
j. p p o r . R ostw orow sk i.

2) H a n n ib a l w a ł. k a sz t. p ł. C en tr. Szk. K a w a ł ,  j. por. 
S tarnaw sk i.

3) F ilou  (dw . B anza j) w ał, skgn . pł. G ru p y  O lim p ij­
sk ie j, )■ rtm . A n to n iew icz .

4) Jacek  w ał. skgn. p ł. G ru p y  O lim p ., j- m jr. Ekse.
5) K leo p a tra  kl k asz t. p ł. G ru p y  O lim p ijsk ie j w  W a r­

szaw ie , j. m jr G łogow sk i.
5) K ora  kl. k a ra  p ł, 1 p . U ł. K rech o w ieck ich , j. p łk . 

P odhorsk í.
6) E w a k l  gn. p ł. 16 p. U ł. W k p ., j. por. N ieszkow ski.

D zień 4 -ty. P oniedzia łek 9  Czerwca.

10. N ag ro d a  300 zł. 1-m u koniow i 120 zł., 2 -m u 
80  zł., 3-m u 60  zł., 4 -m u 40  zł. D la  jeźd źca  zw yc ięzcy  
s reb rn y  ze g arek  od K lu b u  Jazdy . Jeźdźcy  podo fice row ie  
W o jsk  P o lsk ich  n a  k o n iach  n a leżący ch  do  M. S. W . 12 p rz e ­
szkód  d o  1.20 w. i 3.5 szer. 8  s topn i k a rnych  p o zb a w ia  
p ra w a  d o  jak ie jko lw iek  nagrody . S taw ka 30 000 m k. N o rm a 
czasu  3 m. 15 s.

1) H e rb  w ał. k a ry  pł. 1 p. S zw oleżerów , j .p l t .  M usiał.
2 ) H a m b u rg  w ał. gn. p ł. S zw adronu  Szkoły  P o d ch o ­

rążych , j. p it. P ic z u ła
3) Ja ssy r  w ał. kaszt. pł. S zw adronu  S zko ły  P o d c h o ­

rążych , j. w chm . K ędziersk i.

1 1. N ag ro d a  m ię d zy n a ro d o w a 500 zł. 1-mu kon iow i 
180 zł., 2 -m u 120 zł., 3-m u 80 zł. 4-mu 60 zł., 5-m u 40 zł., 
6 ,m u  20  zł. Jeźdz iec  o trzym a n ag ro d ę  h onorow ą o fia row aną  
p rzez  J W . P a n a  S tan is ław a hr. C zackiego. 14 p rzeszk ó d  
do  1.30 w . i 4.5 szer. 12 stopn i k a rn y ch  p o zb aw ia  p raw a  
do  jak ie jk o lw iek  n ag rady . S taw k a 50.000 m k. N orm a 
czasu  3 m . 30 s.

1) H a m le t w ał. kary  p ł. G rupy  O lim pijsk ie j j. m jr. 
T o czek .

2 ) Ja ce k  w ał. skrg. p ł. G rupy  O lim pijsk ie j, j. m jr. Ekse.
3 ) H e lu s ia  kl. skgn  p ł  G ru p y  O lim p., j. por. S zosland .
4 ) F a g a s  w ał. gn. p ł. G ru p y  O lim p., j. po r. Szosland .
4) Irys w ał. k asz t. p ł. G ru p y  O lim p-, j- por. S zosland .
4 ) Ja s iek  w ał. gn. pł. G ru p y  O lim pijsk ie j w  W arszaw ie ,

j por. K ró lik iew icz.
4) K o ra  (dw . N ag ro d a) kl. gn. pł. G ru p y  O lim pijsk ie j, 

j rtm . C ho jeck i.
6 ) F a w o ry t (dw . M an iek ) w ał. gn. pł- G ru p y  O lim p ij­

sk ie j j. m jr. T o czek .
6) P ic a d o r  w ał. gn. pł- G rupy  O lim p , w  W arszaw ie , 

j. po r. K ró lik iew icz.
6 ) K rech o w iak  w ał- k a ry  p ł. 1 p, U ł. K rechow ieck ich , 

]. p łk . P o d h o rsk i.
6 )  F a w o ry tk a  kl, gn. p łn . G ru p y  O lim p ., j. por. R ago .
6 ) O rk a n  w ał. kasz t, p ł  G ru p y  O lim p , w  W a rsza w ie , 

j po r. K ró lik iew icz
6) L aik  (dw . G rek ) w a ł. gn. p ł. G rupy  O lim pijsk ie j, 

j- por. S zosland .
6) K o ra  kl. k a ra  pł. 1 p . U łan ó w  K rechow ieck ich  j- p łk . 

P o d h o rsk i.

12. M ięd zy n a ro d o w y  k o n k u rs  param i. N ag ro d a  400  zł. 
! szej p a rz e  200 z ł ,  2-ej 120 zł., 3-ej 80 zł P rzy  ocen ie  
skoku  p a ra  liczy  się  za  jed n o stk ę . U d z ia ł 3 p a r  w y m ag an y . 
10 p rz e sz k ó d  d o  1 20 w . i 1.5 szer. T . S taw k a  40.000 m k . 
od  p ary . N orm a czasu  2 m . 45 s

1) G lo ria  (d w  C acko ) k l. gn. p ł. G ru p y  O lim p ijsk ie j, 
j rtm - C hojecki- —  G e n te lm a n  og. c. k asz t. 6 1. 2 p . Szw ol. 
j. rtm . M łodeck i.

2) Jo d ła  k l. gn. pł. G ru p y  O lim pijsk ie j, j. po r. R ago . 
L aik  (dw . C rek) w ał. gn p ł. G ru p y  O lim p ., j. po r. S zosland .

3) G e n e ra ł w a ł. kasz t. p ł. G ru p y  O lim p , w  W arszaw ie , 
j. r tm  Suski. —  P ica d o r w a ł. gn. p ł. G ru p y  O lim p ijsk je j 
w  W a rsza w ie , j por. K ró likow ski.

3) F ilou  (dw - B anza j) w a ł. skgn. p ł. G ru p y  O lim p ., 
j. rtm . A n to n iew icz . — Ł o b u z  (dw . D em on) w a ł. gn. p ł. 
G ru p y  O lim pijsk ie j, j. por. B rzezińsk i.
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D zień  5 -ty. C zw arte j 12 Czerwca.

13. K onkurs C h am piona tu . N ag ro d a  400 zł. l-m u 
koniow i 200 zł., 2-m u 100 zł., 3-m u 60 z ł , 4 -m u  40 zł. 
Jeźdz iec  zw yc ięzca  o trzy m a nag ro d ę  h o n o ro w ą  ofiarow aną 
p rzez  J. W . M. b ar . R óm m el. P ró b a  D. C h am p io n a tu  kon ia  
w ojskow ego. Je źd ź cy  P P . uczes tn icy  ch am p io n a tu  konia 
w ojskow ego n a  k o n ia ch  w sp ó łu b ieg a jący ch  się o zdobycie  
ch am piona tu  8 p rze szk ó d  do  1.20 w . 3.5 sz. T . N orm a 
czasu  2 m.

1) K rech o w iak  w ał. k a ry  pł. 1 p . U ł. K rechow ieck ich  
j. m jr. Ę kse.

2) ( je n e ra ł w a ł. gn. p e ł. G rupy  O lim p, w  W arszaw ie , 
j. p p łk . R óm m el.

2) L ech  w ał. gn. p ł. G ru p y  O lim p ., j. rtm . M łodecki.

14. M ięd zy n a ro d o w y  C h am p io n a t skoku  n a  w ysokość 
N ag ro d a  400 zł. d la  zw ycięzcy . D la  Je źd ź ca  że ton  od  K lubu  
Jazdy . P ierw szy  skok  1.40, do 1.60 d o d a je  się  p o  10 ctm . 
P ow yżej 1.60 p o  5 ctm . D w u k ro tn a  p ró b a  i d w u k ro tn e  w y ­
łam an ie  do zw o lo n e  p rzy  k ażd ej w ysokości. O b o w iązk o w y  
sk o k  od 1.60. U d z ia ł d w ó ch  koni ró żn y ch  w łaścic ieli w y ­
m agany . S k aw k a  40.000 m k .

1) G en era ł og. c. k asz t. 61 2 p. Szw ol j. rtm . M łodecki.

15. M iędzynarodow y  K o n k u rs  P o c ie szen ia . N agroda 
400 z ł l -m u kon iow i 150 z ł., 2 -m u  100 z ł  , 3 -m u 60  z ł-
4-m u 40 z ł , 5-m u 30 zł., 6 -m u  20 z ł D la k o n i k tó re  od  dn. 
2 V I. r  b . n ie  w ygra ły  100 zł. n a  k o n k u rsach  w  W arszaw ie , 
a  p rzy jm ow ały  w  nich u d zia ł. W sp ó łz a w o d n ic y  b ez  op ła ty  
s taw k i zo s tan ą  zam e ld o w an i p rz e z  S e k re ta rja t K lu b u  Jazdy. 
8 p rzeszkód  do 120 w . i 3,5 sz . T . N o rm a cz asu  2 m . 45 s. 
8 s to p n i karnych  p o zb a w ia  p ra w a  do jak ie jk o lw iek  nagrody .

1) G abrje l w ał. k a ry  pł. 16 p . U łan ó w  W k p . j. p . Nie- 
szkow ski.

2) E w a kl gn. p ł. 16 p . U łan ó w  W k p . j. p o r. Nie- 
szkow ski.

3) K ora (dw . N ag ro d a) k l gn. p ł. G ru p y  O lim pijsk ie j 
j. rtm . C hojecki.

4) T u śk a  kl. gn  pł. C en tr. S zko ły  K aw ał., j. po r. R u d ­
nicki.

4) E leg an t w ał. gn. p ł, 16 p  Uł. W k p :( j. po r. P ie­
czyński.

5) K u b a  w ał. gn. p ł. G ru p y  O lim pijsk ie j.

6) A m o n  w ał, kasz. 5 1, m jr. K om orow sk iego , j. wł.

6) L ad y  (dw . K etty ) kl skgn. p ł G ru p y  O lim pijsk ie j, 
j. rtm  A ntoniew icz.

Konkursy hippiczne w  Lublinie.

N iebyw ała  ilość sp o rtsm en ó w  z jech a ła  w  tym  roku  
(8 i 9 czerw ca) n a  za w o d y  k onne  w  L ublin ie , zw ab io n a  
w ielce  zachęca jącym i propozycjam i. T y m  w ięk sze  jednak  
b y ło  ich rozczarow an ie  n a  m iejscu , gdy  ju ż  n a  w stęp ie  sta j­
n ie , k tóre p ro p o zy c je  jako  p rzy g o to w an e  zap o w iad a ły , zwy- 
czajnem i, o tw artem i p o d d asza m i (szo p a m i) się  okazały  
w  k tó rych  kon ie  an i p o trzeb n eg o  spokoju , ani najp ry m ity w ­
n iejszych  w ygód  n ie  m iały . Z n aczn ie  p rzyk rze jsza  n iesp o ­
d z ian k a  czek a ła  tych  z b y t ła tw o w iern y ch  — jak  się  o kaza ło—  
gości n a  sam ym  torze. N ie m ów iąc już bo w iem  o tern, że 
n a  u staw ionych  d o  k o n k u rsu  p rzeszk o d ach  (z re sz tą  bardzo  
ła tw y ch  i p ry m ity w n ie  w ykończonych ), k tó re  p o  części n a ­
w e t p o d o b n e  do  zap o w ied z ian y ch  (p ropozycje  z rysunkam i) 
n ie  były , pozw olono  p rze d  konkursem  kon ie  naskak iw ać, 
to  o w iele gorszą  n ie sp o d z ian k ą  o k az a ł się  sp o só b  liczen ia 
b łę d ó w  n a  n ich  p o d cz as  sam ego  konkursu . O tó ż  prócz s trą ­
cen ia  części p rze szk o d y  liczono  „ p o trą c e n ia “ o p rzeszk o d ę  
ty lnem i lub  p rzed m em i n o g am i, m im o że p ro p o zy c je  w y raź­
n ie  zapow iadały , k o n k u rsa  b ez  tak iet, k tó rych  też  fak tyczn ie  

• n ie  było! w  „szw edzk im  sk o k u “ m ia ł p rzec iw leg ły  sw ój 
b rze g  n a  jak i I m tr. w y g o lo n ą  m uraw ę, k tó rą  to  ły sin ę  m ia­
ło  się n iew iad o m o  d laczeg o  kon ieczn ie p rzeskoczyć. G d y  
p ro śb a  sp o rtsm en ó w  o zm ian ę  tych  n ie rac jo n a ln y ch  i n igdzie 
n ie  p rak ty k o w an y ch  u rzą d zeń  u ju ry  z k a teg o ry cz n ą  od m o ­
w ą  się sp o tk a ła , za łoży li oni p rzed  rozpoczęc iem  konkursu  
fo rm alny  p ro te s t o n ied o trzy m an ie  w aru n k ó w  w  p ro p o zy ­
cjach  p o d an y c h  i w ycofali sw e kon ie , ta k  że  z zam ian o w a­
n y ch  76, w zg lęd n ie  62 ko n i konk u ro w ało  za le d w ie  około  
20. D opiero  w  d ru g im  d n iu  do k o n k u rsu  m yśliw sk iego  p o ­

ro b iono  o d p o w ied n ie  zm iany , je d n a k  b y ły  o n e  już spóźn ione, 
gdyż  w iększość  sp o rtsm en ó w  jeszcze w  n ocy  d n ia  pop rzed - 
n ieg o  L ub lin  opuśc iła . A  szk o d a , bo  by li to  w łaśn ie  na j­
lep si i n a  naszych  to rach  d o b rz e  znam  je źd ź cy  i konie. 
Z  in n y ch  n ied o m ag ań  n a leż y  w ym ienić: n ie p rzy jem n ej n a ­
tury  n iep o ro zu m ien ia  p rzy  o cen ach  i p rzy z n aw an iu  nagród; 
b ieg  m yśliw ski za  m astrem  b y ł p ro w ad zo n y  tak  n ieo g lęd n ie  
(np . częściow o n a w e t g a lo p em  po  b ru k u  k am ien n y m ), że 
k ilk a  k o n i zosta ło  m niej lu b  w ięcej okaleczonych ; —  p ro p o ­
zyc je  d o  poszczegó lnych  g on itw  by ły  tak  n ie d o k ła d n ie  u ję te , 
że  d o p ie ro  n a  sam ym  to rze  um aw ian o  się  co d o  w ag i, k tórą 
p o szczeg ó ln e  k o n ie  n o sić  m iały ; — d a ł się  w o g ó le  z a u w a ­
żyć o g ó ln y  b rak  ce low ością  cechow anej o rgan izac ji, tak  że 
n p . z „konkursu  k o n ia  w ierzch o w eg o “ z ro b iła  się  „ jazd a  
w zo ro w a  i to n ie  z b y le  w y m ag an iam i, w  d ru g im  d n iu  wy- 
s tę p y w a li jeźd źcy  b e z  o p asek  z n u m eram i, —  jeźdźców , 
k tó rzy  z p o w o d ó w  tech n iczn e j n a tu ry  n ie  m ogli w  sw ej ko ­
le jce  w y jech ać  dyskw alifikow ano , m im o u p rzed n ieg o  
zam e ld o w an ia , — b ra k  n u m e ró w  przy  p rze szk o d a ch , tab li­
czek  d o  p o k az y w an ia  b łę d ó w  i t d.

P o w y ż sze  szczegó ły  p o d a ję  n ie  w y czerp u jąco  i b ez  ko- 
m e n ta rzy , sąd zę  b o w iem  że są  on e  w  tym  w y p a d k u  n a p ra w ­
d ę  z u p e łn ie  zb y teczn e . P rz y p o m n ę  tu  ty lko  m ój a rty k u ł 
d ru k o w a n y  z końcem  u b ieg łeg o  roku  w  „Jeźd źcu  i H o d o w ­
cy  ‘ p o d  ty tu łem  „S łów  k ilk a  o tegorocznym  se zo n ie  k o n ­
k u rso w y m “ .

N a  korzyść  u rzą d zen ia  n a leży  n a to m ia s t za p isa ć  p o d ­
w y ższ en ie  ilości n ag ró d  w  m ia rę  liczn iejszych  za p isó w  i ja ­
kość  sam eg o  p lacu  k o n k u rso w eg o  (lo tn isko). K o n k u rsy  od-
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były  s ię  p rzy  dob re j p o g o d z ie  i p rzy  w y p e łn io n y ch  p u b li­
cznośc ią  try b u n ach . Z a l m i je d n ak  tej ta k  żyw o k o n n y m  
sp o rtem  się  in te resu jące j p u b liczn o śc i L u b elsk ie j, b o  ch y b a  
już n ie  ta k  p ręd k o  b ę d z ie  m ia ła  sp o so b n o ść  ta k ą  ilo ść  sp o r­
tow ców  n a  sw ym  to rze  og lądać!

W y n ik i w  p oszczegó lnych  za w o d ac h  tych  b y ło  n a s tę ­
pu jące :

D zień  I -szy , 8  czerwca.

1. K onkurs zw yczajny : 10 p rze szk ó d  d o  1.10 m tr.
w ys., 3 m tr. szer. C zas n ieo g ran iczo n y , b e z  tak ie t.

1 ) M a k b e t — rtm . T a ń sk i.
2 )  H e tm an  —  por. F a lk o w sk i,
3 ) K rysia —  por. Z eb ro w sk i.
4) W itam  w as  —  m jr. P io traszew sk i.
5 )  F rom  F rom  —  p o r. B erenson .
6) Ind igo  —  por. P ie tra szk ie w icz .

2. W yścig  p ła sk i d la  k la cz y  i og ie rów  p ó ł k rw i. W a ­
ga 67 kg ., k lacze 2 kg. m nie j. D y s ta n s  1400 m tr. 1 n ag ro ­
d a  h o n o ro w a .

! ) T rw o g a — p , Z a jącz k o w sk i.

3. Bieg m yśliw sk i za  m a s tre m . D y s ta n s  o k o ło  8  k im . 
3 n a g ro d y  honorow e.

1) K okoszka — m jr. P io tra sz ew sk i.
2 ) G rzesiek  —  por. Z a jk o w sk i.
3 ) T u śk a  — rtm . Z ie m b a .

4) K onkurs podo fice rsk i: 10 p rze szk ó d  d o  1 m tr. w y s , 
i 3 m tr . szer.

1) F u lton  — p lu t. M nich .
2) Lolo —  w achm . P iec za k .
3 ) Ł ap se rd ak  —  p lu t. K rakow sk i.

5. K onkurs k o n ia  w ierzchow ego : 1 n ag r. p rze ch o d n ia  
hr. A . K om orow sk iego .

I)  H a lk a  por. W ojtow icz .
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6. W y śc ig  z p rzeszk o d am i: 8 p rzeszkód , d y s ta n s  
3200 m tr., w a g a  m in im alna  75 kg ., k l. 2 kg. m niej, 2 n a g ro ­
d y  hon o ro w e.

1) A za  — m jr. P io traszew sk i.
2) K siąże  —  por. P ie traszk iew icz .

D zień  II-gi, 9  czerwca.

1. K o n k u rs  m yśliw ski: 12 p rzeszkód  do  1,15 m tr. 
w ys., i 3 m tr. szer., n o rm a  czasu .

1) H e la  — por. S roczyński.
2) Ind igo  •— po r. P ie traszk iew icz .
3) P ie rro t —  po r. P ie traszk iew icz .
4 )  G rzesiek  —  por. Z aykow sk i.
5) S iero ta  — pp o r. P om orsk i.

2. B ieg m yśliw sk i podoficersk i za m astrem : 3 nagr. 
hon o ro w e .

I ) Ł o b u z  — p lu t. O sińsk i.
2) Im p era to r — w achm . K rakow sk i.
3) Ł o tr  — p lu t. S enkow icz.

3. W y śc ig  z p ło tam i: d y s ta n s  2400 m tr., 6 p ło tó w  
w a g a  m in . 72 kg., kl. 2 kg. m niej 2 nagr. honorow e.

1) W y b ra n a  — р. К  R ojow ski.
2) B lok  —  por. S uchecki.

4. W y ścig  z p rzeszkodam i: 8 p rzeszkód , d y s ta n s
3,200 m tr., w a g a  m in im aln a  75 kg., k lacze  2 kg. m niej. 
2  n a g ro d y  h ono row e .

1) Jo w isz  — por. S aw ick i.
2 )  N ad w iś lan k a  —  por. S ucheck i.

5. K o n k u rs  w ła d a n ia  b ro n ią : n ag ro d a  p rzech o d n ia
Szt. D . О . К . II.

1) G ru p a  19 p . uł.
Por. R om aszkan .

Lublin, W czerwca 1924 r.

JEZD ZIEC 1 H O D O W C A

«

Dzień Jubileuszowej nagrody.

R o z eg ran a  w  u b ie g łą  n ie d z ie lę  gon itw a o n ag ro d ę  Jub i­
leu szo w ą, o ile  z a p o w ia d a ła  się n ad zw y cza j c iek aw ie , w  zna­
czen iu  spo rtow ym , jak o  p ró b a  h o d o w lan a , w y p a d ła  n iezb y t 
pom yśln ie .

D aw no  zau w aży liśm y , że  trzy le tn ie  crack i znaczn ie  
u s tę p u ją  w y b itn ie jszy m  p rze d s taw ic ie lo m  o rok  starszej ge­
nerac ji, ob jaw , k tó ry  o b se rw u jem y  w  tym  roku , w  całym  
spo rto w y m  św iecie . N ie  sądz iliśm y  je d n ak ż e , że b y  różn ica 
k la sy  b y ła  tak  w ie lk ą  ja k ą  się  w  n ie d z ie lę  o k az a ła . Ż a d e n  
z trzy la tk ó w  n ie  b y ł an i n a  chw ilę w  w yścigu , ża d en  n ie  
o d e g ra ł na jm nie jsze j roli. A  p rze c ie ż  op rócz  tegorocznego  
d e rb is ty  F a ls ta fa , trzy le tn ia  g en e rac ja  w y s tą p iła  w  tej gon i­
tw ie  z  zu p e łn ie  d o b rem i siłam i. B eau P o in t p rzeg ra ł 
„ n o z d rz a “ w szy stk ieg o  d o  T e n a , k tó ry  w  „ D e rb y “ za ją ł 
d o b re  d rug ie  m ie jsce . H a p p y  L over, n a jw y b itn ie jszy  d w u ­
la tek  zesz ło roczny , s tw ie rd z ił też, d o  p ew n e g o  s to p n ia , sw oją  
d w u le tn ią  form ę, b ę d ą c  trzec im  w  w alc e  o b łę k itn ą  w stęgę.

A n g a ra  w y g ra ła  n a jw ięk sz ą  n a g ro d ę  d la  3 let. k la cz y  „ O a k s  
o d  b ę d ą c e j w ó w cza  w  b a jec zn e j fo rm ie Cis M ol i k lasow ej 
C irce, w y ch o w an e k  P a ń s tw o w e g o  stad a . B rakow ało , co ­
p ra  w d a , n aszeg o  te g o ro czn eg o  d e rb is ty  F a ls ta fa , k tó ry  p o ­
n ió s ł b y  zn a cz n ą  4  k lg . n a d w a g ę , i s ą d zę  p o d trz y m a łb y  
je d n a k  h o n o r p rzychów ku  1921-go  roku, a t a k  d a lec e  n ie  
p o zw o liłb y  za try u m fo w ać s ta rsze j generacji, k tó ra  zn ó w  w y ­
s ta w iła  d o  sta rtu , o p ró cz  b ę d ą c y c h  po  za  w sz e lk ą  fo rm ą 
L an o lin e  i C reve C oeur, w szy s tk o  co m ia ła  n a jlep szeg o , 
a  w ięc  zesz ło rocznego  d e rb is tę  R ysia , zw ycięzcę  tego rocznej 
n a g ro d y  Im. P re z y d e n ta  R zeczy p o sp o lite j, o b arczo n eg o  co- 
p ra w d a  k o lo sa ln ą  64 klg. w ag ą , zw y c iężczy n ię  zesz ło rocznej 
Ju b ileu szo w ej n ag ro d y  i „St. L eg e r"  R utę, z  w ag ą  n o rm aln ą , 
zw y c iężczy n ię  W ielk ie j W arszaw sk ie j nag rody , P erich o le  
z 3 k lg . ulgi, z tak iem iż  fo ram i 3 klg. w y s tą p ił zw y c ięzca  
zesz ło ro czn y  im . P re z y d e n ta  R zeczypospo lite j nag ro d y , k la ­
sow y  Z b a ra ż , jak  ró w n ież  i sy n  D ark  R o n a ld a , k la so w y
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fleyer Schlingel zw y c ięzca  zesz ło rocznej n ag ro d y  Z am o y ­
skiego.

T rzy la tk i H a p p y  L o v e r i B eau P o in t, k o rzy s ta ły  oprócz 
różnicy  ża w iek, z u lg i 3 k lg ., A n g ara  n io s ła  w ag ę  no rm aln ą .

S tart d o sk o n a ły  i 8-m iu p rzedstaw ic ie li, 7-m iu b arw  ró ż ­
nych , cw ału je  je d n ą  zb itą  g rom adką , za jm u jąc  c a łą  p raw ie  
szerokość toru, p rz e d  try b u n am i. D opiero , n a  d y sta n s ie  2100 
m etrów , czoło za jm u je  u ta len to w a n y  żokiej S u lekow , sp ec ja ­
lis ta  od w ygryw an ia  d y stan so w y ch  w yścigów  n a  „ fley erach “, 
i w yrzuca S chling la n a  p ie rw sze  m iejsce, p ró b u jąc  znow u 
„dek lam ow ać" te m p e m  n a  froncie. U d a je  m u  się  to  jed n ak  
ty lko  po łow iczn ie , gdyż, rozc iąga jąc  się n ieco , w o b ec  p ie rw ­
szego zakrętu , p o le  p o d ą ż a  za  n im  tuż, ze Z b a raż em , Peri- 
cho le i R ysiem  n acze le , a R u tą  i A n g a rą  w  „o g o n ie“. P o  
przejściu  1400 m tr, w  \ 1Ъ \ "  sek, czyli m niej w ięcej po 3 3 '' 
p ięćse tm etró w k a , S ch lingel p ró b u je  u c iek ać  i rob i n a s tęp n e  
500 m etrów  w  3 2 " .  N ie  o d p u szcza ją  go je d n ak ż e  Z b a raż  
i Perichole. k tó re  w kró tce  zam ien ia ją  się  m iejscam i. T u ż  
cw ału je  Ryś, zb liża  się R u ta . N a p roste j linji tem p o  go ­
n itw y  jeszcze się  w zm ag a . T rzy la tk i p o b ite , R yś p rzesk a­
k u je  po b an d z ie  i ró w n a  się  n a  chw ilę z p rzo d u jący m i Schlin- 
g lem  i Perichole, rap to w n ie  jed n ak  o d p ad a , to  sam o  w kró tce  
rob i Schlingel. P e rich o le  o sw o b ad za  się  od o b y d w ó ch  w yżej 
w spom nianych  og ierów , tem p o  gonitw y słab n ie , rob i sw ój 
fenom enalny  , ru sh “ R u ta . Je d n a  sek u n d a , z łu d ze n ie  w alk i 
z P ericho le  i có rka  H a rry  of H erefo rda , can trem , za trzym ana, 
m ija  celow nik p ie rw sza , w ygryw ając  tą  za szczy tn ą  nag rodę  
po  raz w tóry , w  w ie lk im  sty lu  o P /a d ł  p rze d  P ericho le , k tó ra  
u regulow aw szy  S chling la, Z b a raż a  i R ysia  n ie  m og ła  już 
zn ieść pow tórnej m aik i ze  znaczn ie  k la so w szą  p rzeciw niczką , 
O  trzecie m iejsce toczy  się  zacię ta  w alka , m ięd zy  za tacza­

jący m  się  Schlinglem  i siln ie  n ac ie ra jący m  n a ń  Z b araż em , 
je d n ak  Schlingel u trzy m ał się  n a  trzecim  m ie jscu  dale j trzy­
la tk i i ob arczo n y  d że n te lm e ń sk ą  w ag ą  R yś, k tó ry , w idoczn ie  
n ie  zab ieg a  o za trzym an ie  czw artego , lu b  p ią teg o  m iejsca 
w  w yścigu  i d o b ro w o ln ie  o d d a je  m ło d z ieży  m a ło  zaszczy tną 
p rzew agę .

O gó lny  czas gon itw y  2 ł38  1, na p ie rw sz y  rzu t ok a  n ie­
szczególny , tłum aczy  się je d n a k  tym . że  p ie rw sz a  po łow a 
o sta tn ich  500 m tr. m u sia ła  być szalona , g dyż  p o d  koniec, 
op rócz  R uty , w szystk ie  k o n ie  led w ie  d o w lo k ły  się  d o  ce­
low nika .

S ta jn ia  bar. K ro n e n b erg a  ta k  św ie tn ie  zw y k le  b ieg a­
jąca  p o d  w ytraw nym  ok iem  tre n e ra  Z u b ra , p o  ciężk iej klęsce, 
ep id em ji kaszlu , ja k a  w  tym  ro k u  ją  n aw ied z iła , w z ię ła  tym  
sp o so b e m  chociaż p ew n ą  rek o m p e n sa tę , za  n ie u d a n y  sto ­
sunkow o  w iosenny  sezon.

S tu tysięczną n ag ro g ę  d la  3 1. i sta r. k laczy , zdoby ła  
b a rd z o  p ew n ie  Blue M onta in . C órka  w sp a n ia ła  B lue D anube 
z a p ro p o n o w a ła  tak ie  tem p o  C is M ol na p ie rw sz y ch  1000 mtr. 
że  có rk a  C arab asa  o d rze k ła  się  na p ro ste j lin ji od  sw ego 
zw yk łego  rzu tu  i p raw ie  b e z  w alk i p o d d a ła  się  k lasow szej 
p rzeciw n iczce. R eko rd  gon itw y  1 '4 2 1 ', p o  o c ięża ły m  nieco 
to rze  w skazu je , że có rka  B lue D an u b e  a  m ię d zy  sw ym i 
rów ieśn ikam i odeg ra  je szcze p o w aż n ą  ro lę i s tw ie rd z i mój 
sąd  o n ie j, p rzed  m iesiącem  że  w  stajni b y ła  n iedocen ioną . 
C iekaw ym  bardzo , d la  m n ie  osobiście , b ę d z ie  zach o w an ie  
się  w y ch o w an k i łeszńow sk ie j w  H an d ic a p ie  C ham berry , 
w  o s ta tn im  dn iu  gonitw . S ądzę , że d arm o  n ie  o d d a  tej 
n ag rody .

5 bpca 1924 r. / . Szemplińsł^i

Sprawozdanie z ostatniego dnia wyścigów w W arszawie.

Dzień dw udzies ty  ósmy.

N ied z ie la , 6  lipca.
Pogoda, tor dobry.

165 . N agroda 1 0 0 .0 0 0  rnk. H andicap. W yścig z  p r z e ­
szk o d a m i dla 4 1 i st. koni. D y sta n s  4 0 0 0  m tr.

Otrzymują: 1-szy koń  100,000 mk., ll-gl koń 30,000 mk.
147 Aria, kl. siwa g rona  oficerów  I p. ul.  Krechowieckich, po 

U kase  II i A ndrée , z. fr., 1. 4, 71 kg. p. Brzeziński 1. 
141 W olp oto , wat. gn. g rona of. II p. Szw. R ok itn iańsk ich  pł.76 kg.

p. J . Stokowski 2.
Wycofane: R osenfe ls ,  Lucifer."
Wygrane w 5'11" b. ła tw o  o 6 dług.
Do osta tn iego  p ło tu  prow adził  Wolpoto, m ając Arję o parę  

długości za sobą. O s ta tn i  p ło t  konie wzięły razem , a n a s tęp n ie  
Arja zupełnie sw obodnie  odda li ła  s ię  od Wolpoto, wygrywając 
w rezu ltac ie  wyścig o 6 długości.

Totalizator pojed.—18 zł. 
{za stawką W  zł.).

166 . N agroda 6 0 .0 0 0  m k. Handicap dla 3 1. i sf. og. i kl.,
k tó re  nie wygrały w r. 1923/24—3 1. 460,000 mk., 4 1. i st .
860,000 mk., w sezonie  180,000 mk., a znajdując się 
w ka tegor ji  — 60,000 mk. D y sta n s  1 6 0 0  mtr. 

Otrzymują: 1-szy koń 60,000 mk., Il-gi koń 15,000 mk., hod. 1,590 mk.; 
Hl-ci koń 6,000 mk., hod. 600 mk.

156 La R eine, kl. c. gn. A. Olszowskiego, po Lynx Eyed i F ran ­
çoise, zagr. fr., 1. 4, 56 kg. ż. Fomienko I.

151 B ea u  P oin t, og. gn. M. B e rso n a ,  1. 3, 59V2 kg.
ż. M agdaliński 2.

150 P a u le tte , kl. gn. J. Hulewicza, 1.3, 49 kg. chł. Jagodziński 3. 
154 T eo b a ld , og. gn. K. Żychlińskiego, 1. 5, 56 kg. chł. Matosek 4- 
156 Air M arshall, og. skgn. J. Hulewicza, 1. 6 54 kg.

chł. Jóźwiak 5. 
Wycofane: Laïs, B o ha te r ,  Emir, Herson, C rève  C oeur.  
Wygrane w 1'44'' ( 7 —31 — 32—34) po w alce  o 3/4 dług., 

III—Va dług.
P rób ow ał prow adzić  B ea u  Point, w k ró tce  jednak  w yprze­

dził  go T eoba ld  i poprowadził gonitwę, m ając  tuż  za so b ą  Beau 
P o in ťa  dale j  Air M arsh a l l ’a, La R eine i P a u le t te .  O koło  stajen 
Teobald  i Air M arsha ll  odpadły, a na linję p ro s tą  wyprowadził 
s taw k ę  B eau  Point, m ając tuż za sobą  La Reine i P a u le t t e .  La 
Reine po w alce przed  trybunam i z B eau  P o in ť e m  wygrała o 3/4 dł. 
o 1/2 dług. t rzec ia  P au le t te .

Totalizator pojed —29 zł. 
{za stawką W  zł.) franc. 12 і І2  z ł.

167 . N agrod a  2 5 0 .0 0 0  m k. H andicap C ham bery dla 3 1. 
og. i kl. D y sta n s  2 2 0 0  mtr.

O trzym ują: 1-szy koń 250,000 mk., hod. 25,000 mk.; Il-gi koń
75,000 mk., hod. 7,500 mk.; IH-ci koń  25,000 mk., 
hod. 2,500 mk. , *
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143 A tina, kl. cgn. J. hr. C zarneckiego, po Albula i Bonny Betty, 
hod. J. hr, A lvensleben-Schönborn ,  1. З, 57 kg

j . Sakowicz I.
148 Cis M ol, kl. cgn. st. g rona  oficerów XIV p. Ш. Jazłowieckich , 

1. З, 53’/2 kg, і .  D orosz 2.
148 B lu e M ontain , kl. gn. M. B e rso n a ,  1. 3, 55 kg.

i .  M agdaliński 3.
142 E dzio , og. gn. M, Róga, J. 3, 56 kg. Ż. Fomienko 4.
150 Ś w it, og. gn. L. J. bar.  K ronenberga ,  1. 3, 52 kg. ż. Górecki 5. 
155 Emir, og. gn. S. O s to ia  O staszew sk iego ,  1. 3, 54 kg.

Ż. Sulekow 6.
Wycofane: Beau Point, P au le t te .
Wygrane w 2'231/2" ( '12-32—33—33—ЗЗ’/г) pew nie  о 2 d l , 111 — 

l 1/2 dług.
P ro w adz ił  Św it za  nim B lue  Montain, Emir, Cis Mol, Atina 

i Edzio. Około s łup a  na 1100 mtr. Emir p rz e s z e d ł  na  drugie m ie j­
sce ,  lecz  około  s t a je n  odpadł,  odpad ł na o s ta tn im  zak ręc ie  i Świt 
a idącą  na cze le  B lue  Montain p rze d  trybunam i łatwo wyminęła  
Atina i w ygrała  wyścig o 2 dług. od Cis Mol, k tó r a  p rze d  sa m ą  m e ­
tą  о 13/з dług. pobiła  B lu e  Montain.

Totalizator pojed. 30  zt. 
(za  stawkę W  zł.)  franc . 2 0  i 25  z ł.

1 6 8 . N agrod a  4 0 .0 0 0  m k. H andicap  d la  31. i st . og i kl.
k tó re  nie wygrały w r. 1923/24—3 1. 180,000 mk., 4 1. i st .
320,000 mk., w sezo n ie  70,000 mk., a znajdu jąc  s ię  w ka- 
tegorji  40,000 mk. D y sta n s  1 6 0 0  m tr.

Otrzym ują: 1-szy koń 40,000 mk , hod. 4,000 mk.; П -gi koń 12,000 mk., 
hod. 1,200 mk ; III-ci koń 4,000 mk., hod. 400 mk.

75 A za, og. kasz t .  J. hr. C zarneck iego ,  po F ils  du V ent i B lon­
dyna, hod. A. ks. C zarto rysk iego ,  1. З, 56 kg.

j . Sakow icz I.
152 C zikos, og. gn. st .  g rona  ofice rów  I p. Uł. K rechowieckich ,

1. З, 561/2 kg. ż. Chatisow 2.
180 B ajaderka, kl. br.  kaszt .  A. hr.  M ors tina ,  1. 3 54’¡2 kg.

i. M agdaliński 3. 
157 R êve ď or, kl. gn. E. i J. G rzybowskich , I. 4, 57 kg.

ż. Fomienko 4. 
162 A rsin oë, kl. cgn. S. C iem niew sk iego ,  I. 4, 57 kg.

ż. Bednarczyk 5.
162 D olly G rey, kl. s iwa grona  of. H p. Szw. Rokitn iańskich .

1. 4, 59 kg. ż. Kredy к 6.
163 B o h a ter , og. gn. W. C hartupskiego, 1. 3, 56 kg. t  D orosz 7. 
152 Gisi, kl. gn. S. i B. H alpernów , 1. 4, 52 kg. с/г/. Jagodziński 8.

Wycofane: Ma Coquine, A starfe ,  Sow depja ,  Laïs, Im porte ,  
Air Marshall ,  B atu ta .

W ygrane w 1'44'' (61/2 ЗІІ/2—32—34) w w alce  о Ч2  d ługości 
111 -  1/2 dług.

Arsinoë, B ajaderka ,  Csikos, Reve d ’or,  Dolly Grey, Aza, B o ­
h a te r  i Gisi. O koło  s t a je n  Arsinoë zaczę ła  odpadać , a na po­
czątku p ros te j  Csikos w yprzedził  B a jaderkę  i już zdaw ał s ię  wy­
grywać gdy p rzed  pierwszymi trybunam i idący dotąd  na szóstym  
m iejscu Aza ru sh e m  po dszed ł  do niego i pew nie wygrał wyścig 
o D/s dług., o I 1/2 dł. t rzec ia  B a jaderka .

Totalizator pojed.—44 zł. 
[za stawkę 10 zł.) franc. 16 i 12 zł.

1 6 9 . N agroda 2 5 0 .0 0 0  mk. H andicap K ordyana dla 4 1,
i st., og. i kl. D y sta n s  2 2 0 0  m tr.

Otrzymują: ł-szy koń 250,000 mk., fi-gi koń 75,000 mk., hod. 7,500 mk- 
111 koń 25000 mk.

145 Eo ip so , og. kaszt. J. hr.  Czarneckiego, po A nschluss  i Ev- 
chen, z. niem., 1. 5, 561/2 kg. i ,  M agdaliński l.

132 R ozm aryn, og. kary bar.  L. J. Kronenberga, 1. 4, 58 kg.
ż. Górecki 2.

164 M arabout, og. gn. J. hr. Czarneckiego, 1. 5, 53 kg.
j. Sakowicz 3. 

151 Z baraż, og. gn. ks. H. Lubomirskiego, 1 5, 581/2 kg.
ż  W yżgalski 4. 

158 L ép an te , kl. kara  A. margr. Wielopolskiego, 1 4, 49 kg
chł. Matosek 5

145 C rève Coeur, kl. kasz t .  J. Hulewicza, 1 4,54 kg. ż. D orosz 6. 
151 P ér ich o le , kl. cgn. M. Róga, 1 .4 ,60kg .  ż  C hatisow  7.
149 H erson , og. kaszt. E. H., 1. ô, 54 kg. ż. Sulekow 8.
151 R yś, og. gn. E. i J. Grzybowskich, 1. 4, 63 kg. ż. Fomienko O.

Wycofany Air Marshall .
Wygrane w 2'231/ä" (12 -  31—32—33—ЗЗ1/2) pew nie  0 1 dług. 

III—2 dług., IV—1/2 dług.
Do głównych trybun  przeprowadził wyścig M arabo u t  mając 

za s o b ą  początkowo H erson ia ,  Creve Coeur, Lepante ,  Z baraża ,  
Rozmarýna, Rysia, P é r icho le  i Eo ipso. Na przeciwległej p ros te j  
Ryś złamał nogę i wycofał s ię  z wyścigu, n a to m ias t  Eo ipso i R o ­
zm aryn  zaczęli sobie  popraw iać  miejsce. Na os ta tn im  zak ręc ie  
C rève  Coeur i H erson  odpadły, a Rozmaryn przed trybunami p o ­
bił M arabou t lecz w os ta tn im  mom encie  wyminął ich obu Eo ipso 
i wygrał pewnie o 1 dług., o 2 dług. trzeci M arabout.

Totalizator pojed.—39 zł. 
(za stawkę 10 zł.) fr. 2 4 ,П  i 41 zł.

1 7 0 . N agrod a 5 0 .0 0 0  mk. Handicap dla 3 1. i st . og. i k l ,
k tó re  nie wygrały w r. 1923/24—3 1. 290,000 mk., 4 1. i st .
530.000 mk., w sezonie  120,000 mk., a znajdując się 
w k a tegor ji—50,000 mk. D y sta n s 2 1 0 0  m tr.

O trzym ują: I-szy koń 50,000 mk., 11-gi koń 15,000 mk.; Ш-сі koń
5.000 mk

158 L o to s , kl. cgn. J. hr. Czarneckiego ,po  Landgraf lub Pries te r -  
wald i Maid of Norway, z. niem-, 1. 4, SOj-z kg.

j. Sakowicz L
162 Pani O ia, kl. gn. E. i J. Grzybowskich, 1. 5, 53 kg.

chł. Jagodziński 2.
157 Surm a, kl. cgn. A. hr.  M orstina, 1. 4, 53 kg. i .  M agdaliński З 
140 Ma C oquine, kl kara  S. Ostoia O staszew sk iego ,  1. 4. 58 kg.

ż. Kredy к 4.
29 B atu ta , kl. kaszt . H. ks. Lubomirskiego, 1. 3, 48V2 kg.

clił. M. Raniewicz 5 
162 A sta r te , kl. kaszt .  W. C hartupskiego, 1.4, 52 kg.

chł. M atosek 6.
146 R unaw ay Girl, kl. skgn. bar.  L. J. K ronenberga , 1. 4, 55 kg.

ż. Górecki 1.
148. L aïs ,  kl. gn. J. Hulewicza, 1. 4, 57 kg. ż. D orosz 8.

Wycofane: Dolly Grey, Teobald, La Reine.
W ygrane  w 2'20" (7 -3 2 -3 2 ' / '2 —33-35V2) ła two o 11/2 dług 

III—2 d ł .
Początkowo prow adziła  Surm a w krótce  ją zm ien iła  Ma C o ­

quine i poprow adziła  m ając za sob ą  Surm ę, B a tu tę ,  A s ta r te ,  Pa­
n ią  Olę, Lais, Runaway Girl i Lotos. Na os ta tn im  z a k ręc ie  s t a ­
wka s ię  zgrupowała, a na linji prostej na cze le  ukaza ła  s ię  Lotos,  
tu ż  za nią Surm a, Ma Coquine i Pani Ola. Lotos w ygra ła  ła two 
o I 1/2 dł. od Pani Oli o 2 dl.  t r z e c ia  Surma.

Totalizator pojed.—38  zł. 
(za  stawkę 10 z ł.)  franc. 15, 53 i 24 zł.
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K R O N I K A .

K R A J O W A .

— S e z o n  k o p u la cy jn y  1924 r. w  P ań stw o w ej 
S tad n in ie  K oni w  Janow ie.

Ostatecznie kjacze zosta ły pokryte przez poszczególnych 
ogierów jak. następuje:

(Z a  n az w ą  k laczy  w y m ie n io n a  d a ta  o sta tn ieg o  lu b  je ­
d y n eg o  skoku , w  n aw ia sa ch  za tą  d a tą  p ie rw sza  cyfra  p o k a ­
zu je  ilość p rzy ję tych  skoków , d ru g a  cyfra jak ieg o  d n ia  k lacz  
o s ta te czn ie  p rzy ję ła  o g ie ra  p o  p o p rz e d n im  stan o w ien iu , lu b  
p o  o źreb ien iu  się). ,

O g .  M O R G A N A T IC .

Państwowe: p e łn . kr. ang . Ione 30 m a ja  (1— 59 po  
oźreb.), Lezginka  25 k w ie tn ia  (4 — 27, stan o w io n a  sz tuczn ie), 
R u sa łka  6  m aja (I —  1 ! p o  ożreb.), Slivka  6 czerw ca  (2— 29), 
Szegély  30 kw ietn ia  (5— 4, p o w tó rzo n a ); pół ^rtüí arab. Astar- 
te 27 m a ja  (1— 54, po oźreb .). B andura  18 m a rc a  (3— 9),
D alila  13 kw ietn ia (1------- ), k tó ra  sp rz e d a n a  28 kw ie tn ia ,
D aria  16 m arca  (2— 21), Szarlo tka  8 k w ie tn ia  (2— 21); p ó ł  
krw i ang. Arm ata  13 m a ja  (2— 76), A stra  11 m a rc a  (1 — 13 
p o  o źreb .) , k tó ra  sp rz e d a n a  28 kw ie tn ia , B ogdanka  6  k w ie ­
tn ia  (3— 17), Gwiazda 21 lu teg o  ( I — 9 po  oźreb .), Planeta
4 m arca  (1 —32 p o  oźreb .), P rzedśw it V  3 k w ie tn ia  ( I  );
pochodzenia niewiadomego Tabakierka  12 m a rc a  (3 13).

Prywatne-, s ta d a  „K te ry  S zep ie tó w “ R iviera  1 m a ja  
(2 —4, p ow tó rzona). E nigm a 1 c ze rw ca  ( I — 32 p o  o źreb .) , 
S t. K ierznow sk iego  24/32 k r . ang . W aćpanna  11 k w ie tn ia  
(1— 18 po  oźreb,), W . K u rc ju sza  2ч/з3 kr. ang . Gana  29 m a ja  
( 2 — 22), M. R óga B attag lja  26 k w ie tn ia  (1 —  ! 0, p o  oźreb .) 
St. H am uliń sk iego  arab . Furlana  12 k w ie tn ia  (3 — 13), L . O r- 
p iszew sk iego  Eloe  1 czerw ca  (1 — 59, po  o źreb .) , Eroica  
21 k w ie tn ia  (1— 29 po  o źre b .) , E . O strow sk iego  Cittì 14 k w ie ­
tn ia  (1 ), J. H a lle ra  i A . B iernackiego  G a ff  \b  czerw ca
(4— 2 pow tó rzona), J. H a lle ra  R zy m ia n k a  14 m a ja  ( I — 9, po  
oźreb-), M. Jaw orsk iego  F orm a 2 9 k w ie tn ia  (I  —  1 ! ,p o  oźreb ,).

P ryw atne z  okolicy: p e łn e j k rw i F. W ę ż y k a  A m ata  
25 k w ie tn ia  (8 — 9 dz.), o sta tn i raz  sz tucznie; l27/ i 28 kr. ang. 
Sevilla  19 kw ie tn ia  ( I — 9, po  o ź re b .)  i 1 2 k laczy  p ó ł k rw i 
ang ielsk iej.

O g .  M O ŚG I K SIĄ Ż E.

Państwowe: pełn. k r- ang. D żw ina  3 k w ie tn ia  (3— 20) 
Gamma 14  czerw ca (3— 4, p o w tó rzo n a ), H elia  II k w ie tn ia  
(2 —2 ł)  i Vola 5 m aja  (5 - 2 0 ) ;  p ó ł kr- arab D an ina  8 m a ja  
(5—4, pow tó rzona), D anuta  25 m a ja  (3— 3, p o w tó rzo n a ). 
Garlan III  7 czerw ca ( l — 46, po  oźreb .), „ z n ie w o lo n a“ ; pół 
kr. angielskiej D ada  2 m a ja  (1— 68, po  oźreb .), D ealerka  
7 m a ja  (2— 22), D udas Szatm arska  27 m arca  (1 — — ), Grigor- 
czanka Roosoelt I I  14 k w ie tn ia  (1— 9, po o żreb .)  i Vandalia  
23 k w ie tn ia  (2— 24); pochodź, niew. A ntonina  i 8 m a ja  (5 —  
4 dz. pow t.l.

Prywatne". M . R ó g a  A rm an tine  8 czerw ca  ( I —25, po  
oźreb .), W . C h arłu p sk ieg o  H ugenottin  1 m a ja  (2 —  21), 
B . W y d ź g i Queen Championess 2 m a ja  ( 1 — 9, p o  o źreb ,) . To­
pola  22 k w ie tn ia  (2— 25), A . B iernack iego  Very U gly  1 k w ie ­

tn ia  (1------- ), W- P iaskow sk iego  Kwintessencja  4 m a ja  (1 —
9, po  oźreb .).

P ryw atne z  okolicy- p e łn e j k rw i an g ie lsk ie j F . W ę ży k a  
H elenka  24 lu tego  (I — 19, po  oźreb .), A . K arsk ieg o  C anzo­
nette 6 m arca  (1— 33, po  oźreb .), St. P o ra j B iern ack ieg o  Ve~ 
sprée 6  czerw ca (3— 4, po w tó rzo n a), 19 k laczy  p ó ł k rw i ang . 
i 4 k la cz e  zw yczajne.

OGIER

Morganatic .

Mości Książe .

King sild ler . .

Mantón . . .

Ballyheron .

KLACZE PAŃSTWOWE
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og. K IN G ’S ID L E R .

Państwowe', pełn. kr. ang. A m hara  28 k w ie tn ia  ( I — 32, 
p o  oźreb .), B la u stru m p f  6  m a rc a  (1 — 11, po  o ź re b .) , Fantazja  
14 k w ie tn ia  (1 9, p o  oźreb .), B ein e  F  ¡ammette 4  k w ie tn ia

25, po  o źreb .) , R ig a  24 k w ie tn ia  (3 —22, po  o ź re b .', Ro- 
dja  26 lu teg o  ( I - — ) i Serenada  31 m a rc a  (1------- ) s ta n o ­
w io n a  sz tuczn ie; p ó ł krw i arab. D acha  15 m a ja  ( 4 —28) s ta ­
n o w io n a  sz tuczn ie , D alm acja  27 m a rc a  (1 — 29, po  oźreb.), 
D a m m a  21 k w ie tn ia  (I — 13, po  o źreb .), S yb illa  19 lu tego  

). k tó ra  28 k w ie tn ia  sp rz e d a n a , S za jk a  14 czerw ca 
2, p o w tó rzo n a ); p ó ł k /. angielskiej B irbantka  W esołow­

ska  I I I  13 k w ie tn ia  (I — 12, po  o źreb .), Furiosa X I I I 3 m a rc a
9), Krynica  25 lu teg o  ( I — 23, po  oźreb .), Lancerna  

I I k w ie tn ia  (5 — 15), Seu lette  T I  k w ie tn ia  (1 — 1 I, po  oźreb .) 
i  Venus 8  k w ie tn ia  (2 —24); pochodź, niew. Z asada  9 m arca  
i Czorta  10 m a rc a  (1— 21, po  oźreb .).

Pryw atne: k s ię d za  J. K ocięck iego  G raceful B a y  1 kw ie  
tn ia  (1 ), M. R ó g a  Artem is 22  k w ie tn ia  (1 — 14, p o  oźreb .)
M en za la  19 k w ie tn ia  (1 ------- ), Sou ltz  10 k w ie tn ia  (2 — 9),
L . J. bar. K ro n e n b e rg a  Osa  18 lu tego  (I — 12, po  oźreb .). 
R o se  de l’E n fer  4 m a ja  (3 — 4, p o w tó rzo n a ), A . ks. C z a rto ­
ry sk ieg o  Bom ba 29 m arca  (1 — 13 p o  oźreb-), Braga  4  m a ja  
(2 — 21), T . S ta rn aw sk ie g o  2,/зз kr. ang . Spó jn ia  2 1 k w ie tn ia  
(5 16), st. „K te ry  S z e p ie tó w “ R y d z y n a  1 1 cz e rw ca  ( 6 - 1 6 ) ,
Gaoernesse 1 1 m a ja  (3— 4, pow t.), A  G ro d z iń sk ie g o  Parodja  
28 m aja  (1— 8, po  o ź re b .) , K . W o d z iń sk ieg o  p ó ł k rw i E lfrie , 
da  25 k w ie tn ia  (2 — 27), G. Ja n asz a  W ojna  28 m aja  (3  — 4 
p o w t.), M. D reck ieg o  O o a l 20 m a ja  (7— 4 d z  , p ow tó rzona), 
W . C harłupsk iego  Lotosblume 7 cz e rw ca  ( I —8, p o  oźreb .). 
B- W ydźg i Iza  26 k w ie tn ia  (2 — 16), A . W y so ck ieg o  p ó ł kr. 
ang . ze Szw ecji N r. I 9  cz e rw ca  ( 7 —2, p o w tó rzo n a ). N r. 2  
20  m aja (5— 4, p o w tó rzo n a ), 7Vr. 5  29 m a ja  ( 8 —21), W  Ś w ię­
cick iego  R am ona  20 m a ja  (8— 12), St. M ary ew sk ieg o  M y  
B a b y  25 k w ie tn ia  ( I — 10, po  o ź re b .',  Br. S zw ejcera  K alena  
16 m aja (1 ), 15/łe kr. ang. M arona  9  czerw ca  (2 — 23),

P ryw atne z  okolicy. 13 k laczy  p ó ł k rw i angielsk iej.

og. M A N T O N .

Państwowe: pełn. kr. ang. A ragw a  25 m a rc a  (1 — 11, po
o źreb .), A za lja  29 lu teg o  (1------- ), CaOalla 7 k w ie tn ia  (1— 32
p o  oźreb .), Chorok B ridge  20 lu teg o  (I — 12, po  oźreb .), 4 /  
Czerkies 1 m a ja  (2— 41), E m a il 20 m a rc a  ( 1— 9, po  oźreb .), 
Kérdés 30 m a ja  (2 —4, p o w tó rzo n a ), Rosam unda  28 m aja  (2—- 
5Ь) i S a lfy  7 m a rc a  (1 — 10. po  o źreb .); p ó ł  £ru>i arabskiej 
A ustrja  15 m a rc a  ( [ — 31, p o  o źre b .) , Darmocha  12 czerw ca  
(1— 60, po  oźreb ,); pó ł kr- angielskiej Balbina  14 m arca  (4 —
10) i S id i 23 m a rc a  (1 ------- ).

P ryw atne. F . Ju rjew icza  i A  h r. W ie lopo lsk iego  Gua­
diana  I0 m a ja  (2 —21), K rajczanka  23 lu teg o  ( 1------- ), W  ro­
sna 9 m a rc a  (2 — 18), Z eyneb  1 k w ie tn ia  (1 — 10, po  oźreb .) , 
W ł. hr. Z a m o y sk ieg o  N u i té e  M a i  23 m aja  (3 —20), st. „K te ­
rý  S zep ie tó w " B ursa  28 m a rc a  ( 4 — 17), R yb itw a  2 c z e rw ca  
(4 — 59), E w a  I m a rc a  (1—  -—), Siam  1 cze rw ca  (3— 25), B e ­
luga 31 m a ja  (1 —69, po  o źreb .) , Glorja 14 m aja  (1— 29, po  
oźreb .), L . J. bar. K ro n e n b e rg a  Feinaora  5 m arca  (! —  1 I, po  
o źre b .) , M oja Luba  1 2 m a ja  (8 — 17), M o lly  M alone 28  m a rc a  
(4 — 13), K r. K o p eć  7/s kr. ang . Capolilja  19 lu iego  (1 — 14 po  
oźreb .); A . ks. C zarto ry sk ieg o  Brise Guigne 22  lu tego  (1 — 10 
p o  oźreb .) i M iro  28 m a ja  (2— 21); K . D zie rzb ick iego  Belgja
25 lu tego  ( I  ), R adiation  3 m a ja  (3 — 9) i R em iza  19 m a ja
(3— 9)', A . B u dnego  Fetisoara 13 m a rc a  (1 — 10, po  o źre b  )

i S p a cz a 23 k w ie tn ia  (1 8, po  o zreb .'; . hr. T y szk iew icza
F ligh t 21 k w ie tn ia  (1- ), A . G rodzińsk iego  A ta la  I czer­
w ca  ( 4 - 2 3 ) ;  St. hr. C zack iego  P erła  4 k w ie tn ia  ( I —  I (, po
o źreb ; St- ks. L u b om irsk iego  psora 10 m arca  (1 ------- ) K. h r.
Z am o y sk ieg o  W aćpanna  U  czerw ca (2 —27), W ł. ks. L u b o ­
m irsk ieg o  R u ń  26  m a rc a  ( 1  ) i  Ш есЛ о 6 czerw ca  ( 4 - 2 3 ) ;
M  R óga Consolatrice 23 k w ie tn ia  (1 —  11, po  oźreb .), Gum- 
drop 25 m a ja  (1 —  II p o  oźreb .)  i L ytta  21 k w ie tn ia  (1— 12 
p o  o źreb .) , W . C h a rłu p sk ie g o  Freiburg 2 czerw ca (5 — 18); 
W . Ś w ięcick iego  M ea  20  m a ja  (5— 12); L. O rp iszew sk ieg o  
C za franka  31 m a ja  (5 - 2 7 ) ,  Geniéüre 13 czerw ca  (6 — 17), 
k tó ra  o s ta tn i raz  s ta n o w io n a  sz tucznie, L ’Ensorcelée 14 k w ie­
tn ia  (1 — 9 po  o źreb .). N em ezis  10 m aja (3—9); Br. S zw ejcera
15/ le kr. ang. B a jk a  30 m aja  ( I  ), 31/ 32 k r  ang. D urna
2 9  m a ja  (2— 8), Gascogne 18 m a ja  (1------- ), Pantera  26 m aja
( I  29  p o  oźreb .)

P ryw atne z  okolicy: F . W ę ży k a  pełn . kr. Galatea
2 4  m a rc a  (2— 26), e3/64 kr. ang . Gioconda 7 m a ja  ( 2 — 16), 
L . K u g le ra  p łn . kr. Coralis 30 kw ietn ia  (1— 13 po oźreb .),
R . Jaczy n o w sk ieg o  p e łn . kr. K upaw a  5 m aja  ( I  )  i
k r  ang . F rym uska 22 m a ja  (2— 8), M. Szelisk iego p e łn . kr. 
G ryzelda  21 m a ja  (2 —9), A . Z ab o row sk iego  lt,/32 kr. ang. 
B o n  Marche 11 czerw ca  (3  - -17 ) i 2 k laczy  p o ł k rw i a n g ie l­
sk ie j E . R o th a  i L. K uczyńsk iego .

og. B A L L Y H E R O N .

Państwowe: pełnej krwi B litzm ädel 15 m aja  (4 — 4 p o ­
w tó rzo n a ), jßom be 9  m a ja  ( I— 9 po  oźreb .), Chrysothemis
28  k w ie tn ia  (5 —4 p o w t.)  i H abe  2b m aja  (1— 30 po  oźreb .); 
p ó ł krw i arab. A m urath  Gidran 31 m aja  (4 —66); Szarża  5 m a r­
ca (I 32 p o  oźreb .); pó ł kr- ang. Peregrin  20 m a ja  (1 — 8 po  
oźreb .) .

Pryw atne: W ł. hr. Z am o y sk ieg o  K entucky  1 m a ja  (5 — 
28); L. J  bar. K ro n e n b e rg a  Legja  1 czerw ca  ( 6 —4 pow t.), 
M a leń ka  19 k w ie tn ia  ( I — 12 p o  oźreb .) i O dsibka \9  та]а  
( 9 —4 p o w tó rzo n a ); A . k s . C zarto rysk iego  n ie  ir .  B lo n d y n a
2 9  k w ie tn ia  (6— 21); T . S tarn aw sk ieg o  27/з2 kr. ang . Sara  
8  m a ja  (6 4 p o w t.); St. hr. C zackiego  Tillery  23 k w ie tn ia  
(2 — 25); M. R ó g a B r a n k a  10 m aja  (4— 20) i Galahat 27 m a- 
i a  (I 10 p o  oźreb .); W ł. ks. L ubom irsk iego  P ilica  15 k w ie ­
tn ia  (1 ) , W ł. H u m n ick ieg o  p ó ł k rw i M eloni 17 k w ie tn ia
( 1 8 p o  oźreb .) i J. H a lle ra  i A d am a  B iernack iego  E cum e
17 m a ja  ( 3 —21).

P ryw atne z  okolicy: F r. W ęży k a  p e łn . kr. K athleen  
24  k w ie tn ia  (I 9 p o  o źreb .) , jeszcze 2 k lacze  p ó ł k rw i 
i 1 zw ycza jna  różnych  w łaścic ieli.

og. B U R G A S .

Państwowe: czystej krw i arabskiej B a jk a  13 czerw ca  
(9 2 p o w t.), B ia ło g ró d ka  3 czerw ca (4— 22), B o n a  1 cze rw ­
ca  (6— 22), Elstera  21 lu teg o  (1------- ), F ontanna  16 m aja
(5 - 4  pow t,), G azelia  2  czerw ca  (5— 4 pow t.), H ebda  15 lu ­
teg o  ( I  - ) ,  H erm itka  1 1 m aja  ( I — 27 po  oźreb .) , K alina
5 czerw ca  (1 — 109 p o  o źreb .) . Koalicja  2 czerw ca  (5 — 4 dz. 
pow t.). Siglavi B agdady  20  m a rc a  (2 —26) i Z u le jm a  3 czer­
w ca  ( 4 —25); p ó łk r w i arabskiej: A m eryka  31 m a rc a  (5 — 18), 
B a szk a  27 m a rc a  (1 — 14 p o  oźreb .), H era  4 m a rc a  (1 —28 po 
oźreb .) , H e za fi  31 m a ja  (6  - 4  p o w t.), Jagoda 29 m a ja  (2— 21),
Szanow na  29 k w ie tn ia  (1 ------- ), Szarotka  24 m a ja  (2 — 19),
Szaruga  I m a ja  (1 — 69  p o  oźreb .) i Z elka  11 m a ja  (I —  II po 
oźreb .).
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Prywatne: E. O stro w sk ieg o  arab . R a m i 9 m a ja  (3— 4 
d z  pow tó rzona), Br. S zw ejcera  p ó ł k rw i ang . Isfcra i a ra b k a  
Wiewiórka-

Pryw atne z  okolicy: a ra b sk a  B a jk a  14 czerw ca  (3 — 2 
pow to rzona), Kr. K opeć, 2 k la cz e  p ó ł k rw i ang ielsk ie j 
i 3 zw yczajne.

og. Z E N IT .

Państwowa  czyste j k rw i a rab sk ie j K orynna  7 m aja  
(2 —23 dz.),

, , . P- Zoppi-
Jan ó w  Podlask i, 19 c z e rw ca  1924 r.

— W ym iary  p rz y c h ó w k u  p e łn e j k rw i an g ie l­
skiej 1923 r. w  P ań stw o w ej S tad n in ie  K on i w  Janow ie  P o ­
d lask im  w  dniu  1 m a ja  1924 roku , p rzed  w ypuszczen iem  n a  
p as tw isk a  (pa trz  Nr. 5 i 6, 1 I i 12 „Jeździec  i H o d o w c a " ).

W  c e n t y m e t r a c h

P o ch o d zen ie  i d a ta  u ro d zen ia W z ro st O b w ó d  kí. 
p iersiow ej

O b w ó d  kości 
po d  

nap ięstk iem
1) 5 lu t. Embach  og- gn. 

C a ra b as— D źw ina p o  D aria l.
148 160 18,75

2) 15 lut. F di/nèurg og. k asz t. 152,75 
M organa tic— R iga po  G ascony .

157,5 19,5

3) 25 lut. Elwira  kl. c.-gn. 
L ièg e— R osette  p o  M indig ,

149,2 159 17,5

4) 6 m ar. Eleonora k l. gn. 
F ils d u  V e n t— R ein e  F iam -

147,5 155 17

m e tle  po  M acdonald  II.

5) 6  m ar. Estakada  kl. gn. 145,5 152,5 17 5
L ièg e  —  C horok B ridge p o  

C haucer.

■ * ł-'

6 )  9 m ar. Ergo og. gn.
F ils d u  V e n t —  C a v a lla  po  

V eles .

146,5 159 18,5

7) 12 m ar. Eros og. c.-gn. 
C a ra b as  —Saffy po  F alb .

147 149 17

8) 16 m ar. Em isja  k l. gn. 
O iseau  Bleu — A m h ara  p o  St. 

A m an t.

145 155,5 17,25

9) 16 m ar. E truzja  kl. gn. 
C a ra b a s— E m ail po  M atchbo t.

146 152 17,1

10) 19 m ar. Eskorta  kl. gn. 
C a ra b a s— 41 C z e rk ie sp o  F alb .

142 146 . 16,5

1 1 ) 4  kw . E oviûa  kl. gn . 142,5 
L ièg e— B litzm ädel p o  C a lve ley .

152 16,75

12) 10 kw . Eldorado  og. kasz t. 150,1 
M organatic— R o d ja  p o  W om - 

bw ell.

151,5 18

ІЗ) 16kw . Ekscentryk  og. kaszt. 142 
M ości K siąże  — F a n ta z ja  p o  

F lo real.

144,5 17,75

14) 19 kw . E lm a  kl. kasz t. 
M ości K siążę —  R u sa łk a  po  

T h e  Story.

:46,3 155 17,5

15) 4 m a ja  E s D ur og. c.-gn. 
C a ra b a s— G am m a po  F lo real.

146 147 17

16) 13 m a ja  Eden  og. k asz t. 
F ils  d u  V e n t— B lau stru m p f p o  

B londel,

142,5 147,5 17

Nr. 27, 26

—  W  C i e c h o c i n k u  o d b y ły  się  w  d n ia c h  21 i 22 
czerw ca b . r. konku rsa  h ip p iczn e  u rzą d zo n e  p rze z  K o ło  S p o r­
tow e K ujaw sko-M azow ieckie . Jak  i w  u b ieg ły ch  la ta c h  o d ­
by ły  się on e  n a  bard zo  d o b ry m  p la c u  m ię d zy  tężn iam i, 
a  i c a ła  o rgan izac ja ich by ła —- co z n ie  m a łe m  z a d o w o le ­
n iem  podkreślić  m usim y —  a b so lu tn ie  b ez  za rzu tu ; p r z e ­
szkody  d o b re  i solidne, a u staw ien ie  ich  z d ra d za ło  z ro z u m ie ­
n ie  i fachow ość w  sporcie. Je d n em  słow em , zaw sze  ta k to w ­
nie, se rdeczn ie  i w  każdym  calu  „ sp o rto w o “ . K o ło  K u ja w ­
sko-M azow ieckie będz ie  za p ew n e  i n a d a l zau fan iem , a to r 
jego  n ie m a łą  frekw encją sp o rtsm e n ó w  się  cieszyć.

W yn ik i poszczegó lnych  zaw o d ó w  by ły  n as tęp u jące :

D zień  1 , 2 1  czerwca.

1. K onkurs zw yczajny: p rz e sz k o d y  d o  l , ! 0 c m .  w ys.
3 m tr. szer. K onie, k tó re  w y g ra ły  je d n ą  1-szą lu b  d w ie  
I '-gie n ag ro d y  na torach S tow arzyszonych  T o w arzy stw , lub  
jak ąk o lw iek  n a  to rach  s to łeczn y ch  i zag ran iczn y ch  sk a cz ą  
3 p rzeszk o d y  do  1,25 cm . Jeźd źcy  ty lk o  cyw ilni,

1) F lo w er —  p. R ow ton .
2) B a łam u t II — p. W o d z iń sk i M ichał.
3) B ohun p. G lińsk i H en ryk .

2 . K o n k u rs  zw yczajny; p rze szk o d y  d o  1,25 cm . w ys.
i 4 m tr. szer. z tak ietam i.

1) Ja sk ia w y  — por. G zow ski.
2 )  G ab ry e l — por. S zachersk i.
3) C ym es mjr. K lukow ski.

3 ) Bieg m yśliw ski za  m astrem . m aste r p. L eo n a rd  
Sulim irski.

1) P o lity k  (bar. K ro n en b erg a) — por. G zow sk i,
2) L arix  por. K aw ecki.
3) F lo w er — p. R ow ton.

D zień  II, 2 2  czerwca.

1) K onkurs m yśliw ski; p rze szk o d y  d o  1.25 cm . w ys. 
i 3.50 cm . szer. W razie  rów nej ilości s to p n i ro zstrzy g a  
czas.

1 ) C ezar por. D m ochow ski.
2) Z a m o ro k a  por- Z go rzelsk i.
3) Ik ar m jr. K lukow ski.
2) K o n k u rs  pocieszen ia ; p rze szk o d y  d o  l .IO c m . w ys. 

i 3 m  szerok . d la  koni, k tó re  b ra ły  udzia ł, a  n ie  w y g ra ły  
I-szej, 11-ej, lu b  II-ciej w  k o n k u rsach  21 i 22 cze rw ca  b. r.

1 ) S iw u ch a  por. R om aszkan .
2) K ro to  por. R om aszkan .
3) P ro sz ę  P ani - kp t. P a rv o p a ssu .
3) B ieg m yśliw ski za  m astrem ; m aste r p . W o d z iń sk i 

M ichał.
1) B ohun  p. G lińsk i H eń ry k .
2) G ed y m in  - por. D m ochow sk i.
3) Z a m o ro k a  — por. Z go rze lsk i.

W ygrane s ta je n  w  w io se n n y m  s e z o n ie .

M - B erson     22520 zł.
J. h r. C zarn eck i. . . . . .  16480
S. O s to ia -O sta sz ew sk i . . . .  10320
L. J. bar. K ro n e n b erg  . . . .  10000
A . O lszow sk i . . . . . .  9260

M - R ó g ............................................................................................8 5 1 0 , ,
E. i J. G rzy b o w scy  . . . . . 7 8 10 „
U łan i K rech o w ieccy  . . . .  6270
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J. S osnow sk i . . 6180 zł. L e p a n te  . 800 zł.
K . R om m el . . . . . . 5490 „ S u rm a 770 „
K te ry -S zep ie tó w  . . . . . 5360 , U lm en  . t 750 „
В. S zw ejcer . . . . . . 5240 A ir  M arschal 690 „
U ł. Jaz ło w ieccy  . . . . 5180 „ L an o lin e  . 680 „
H . ks. L u bom irsk i . . . . . 4440 „ L ucifer 670 „
J. H u lew icz  . . . . 4050 „ R au g ra f . 628 „
A . hr. M orstin  . . . . . . 3040 „ L ais 580 „
A . hr. W ie lo p o lsk i . . . . . 2770 . P a n i O la  . 560 „
K . Z y ch liń sk i . . . . . 2500 A n itra 550 „
S. E nder 2200 „ M a C oqu ine 540
II p. S zw o leżerów  . . . . . 2070 „ L a  M a is o n n e t te . 525 „
A . m argr. W ie lo p o lsk i . . . . 1950 T e o b a ld  . 520 ,
W . C h a rłu p sk i . . . . . 1950 W o lp o to  . 485 „

K . Dz i e r zbi cki . . . . . . 1900 „ R u n a w a y  G irl 470 „

A . S osnow ska  . . . . . . 1660 „ R e v e  d ’or 450 ,.

S. i B, H a lp e rn i . . ■ . . 1170 „ R o sen fe ls 440 „

W . Ś w ięcick i . . . . . . 1100 „ In n o ce n z  . 390 „

E. H ..................................................................................... 940 „ R o c k  D rill 390 „

Z . i J. Skolim ow scy  . . . . . 910 „ R eg in a 335 ,

T .  F alew icz , 880 „ . B ithur 300 ,

E . H ey m an 840 D ia d e m  . 300 „

Z . D ob ieck i . . . . , 490 ,. H e lu s ia  . 220 „

S. G ruszczyńsk i , , . . . 300 „ A s ta rte 180 „

R u szczy c-P o k o rn y  . . . . . 250 D o lly  G rey 130 „

W . P e u ck e r . . . . . . 150 „ A le r t 125 „

T . C harłupsk i . . . . . 110 „ G isi 90 „

W . F y d a  . . . . . . 90  „ R o b e rt 90 „

P . G łogow ski . . . . . . 80 L ask a 75 „

S tado  B ędków  . . . . . 50  „ M o u rm e 'o n 45 „

S. C iem niew ski . . . . . зо , F ly in g  D ispach 
Im p o rte  .

40  „ 
ЗО,,

W y g  r a n e  ko n i w  w io sen n y m  sezo n ie  

4-го le tn ie  i starsze .
B yś

1924 r. 

66 5 0  z ł

A rs in o e  . 
S eeb ru g g e

3 letn ie .

30 , 
20 „

R u ta  . . . . . . 6500 „ F als ta ff 9150 zł.
E o I p S O  . . . * . 6280 „ T e n 5180 „
P ericho le  . . . . . . . 3900 „ C irce 3850 „
L a R eine . . . . . . . 3350 „ C is M ol . 3500 „
A za m at . . . . . . . 2680 „ A tin a 3400 „
L elek  . . . . . . 2540 „ B lue M on ta in 3290 „
Sonya 2510 „ A n g ara 2890 „
L ukullus . 2210 „ H u g o 2660 ,,
M a ra b o u t . . . . 2120 „ E m ir 2630 „
L otos . . . . . . . 1980 „ P a la ty n  . 2320 „
D o rn ach  . . . 1890 „ B eau  P o in t 2120 „
L a V ila n e lla  . . . 1860 „ H a p p y  lover 2100 „
Z erw ik ap tu r  . . . . . . 1790 „ C hocim  ■ 1880 ,
Schlingell . . . 1690 „ E dzio 1880 „
La M irabe lle  . . . . . . 1660 „ C zarodzie j 1620 „
C ara ïb e  . . . . . . . 1620 „ Šw it 1550 „
Z b a ra ż  . . . . . . . 1500 „ B oruta 1350 „
H erso n  . . . . . . 1490 „ P a u le tte  • 1310 „
C reve C o eu r . . . . . 1460 „ H a re m 960 „
R ozm aryn  . . . . 1450 ,.. Y o u n g m in ster . 910 „
L eo n ard o  . . . 1425 „ C ięc iw a ■ 890 „
A ria  . . . H 9 0  „ B ohate r . 880 „
S ew astopo l . . . . 1150 „ B ajad erk a 860 „
A rm en ie r . . . . . . 1080 H e rb u rt . 800 ..,
C onfetti . . . . . . . 1065 „ B aghera  • 800 „
F lo ram o u r ■ « . . . . 10-10 „ B atu ta 790 „
N eil D esm o n d  . . . . . . 910 B ren ta 650 „
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C zikos . . . . . . 550 „ E. K an n 3 w ygr. n a  su m ę  270.925 fr
C ecora  . . . . . . 520 „ A . K. M acom ber 12 „„ 245.565 „
D an a e  . . . . . . 490 „ J. S tern 9 „ 228.480 „
A z a 490 „ P . T h o m a s 23 „ 223 .720  „
W o j a k ................................................................ 470 „ H . T ern y n ck 3 „ 210.925 „

R eso lu te  . . . . 450 „ H r. d e  la  C im era 6 ,. 200.450 „
M oucheron  . . . 420 , J. D . C ohn 6 „ 199.920 „
Bien Joue  . . . . 310 „ E. M organ 7 „ 192.335 .,
A van ti . . . . . . 300 „ A . A u m o n t 5 „ 189.240 „
B ajad era  . . . . . . 290 „ C. R anucci 3 „ 183.700
N ab ab  . . . . . . 250 „
B eeth  M organ • . . . . 210 ,. W y g ran e  koni:

A m an  . . . . . . 210 „ 3 T ra n sv a a l . 564.690 fr
C ylicja . . . . . . 180 ,, 3 Pot  a u  Fe u 438.675 „
T a d e u sz  . . . . . . 180 „ 3 Irism ond  . . • • 336.125 „
B rzeszczot . . . 150 „ 3 U g an d a • • • 255.975 „
E lec tra  . . . . . 90 „ 3 T a p in • 244.112 „
Bob 70 „ 4 M assine 206.925 „
T am ta  . . . 60 „ 3 L e G ros M orne . • • 203.900 „
C etyn ia  . . . . . 60 ,. 3 R eb ia 183.975 „
P rie d e  of B endkow  . . . . 50 „ 4 P ré m o n tré . 179.550 „
B ella B am bina . . . . . 40 „ 4 F ilib e rt le  S avoie 178.700 „
V alm o re  . . . . . зо , 3 V ineu il 162.625 „
S o w d ep ja  . . . . . 30 , 4 Le D eb a rd e u r • • • 135.485 „

Z A G R A N I C Z N A .
3 Isola B ella 133.750 „
4 P e r  R o u g e 132.040 „

— L ucerna  6 VI I  2 4  r.
3 S caram o u ch e 127.750 „
5 M a ze p p a  II 118.740 „

5-go I. P rix  du  K ursaal. I l  p rzeszkód , 120 cm ., dys. 
683 m tr ,  norm a 2 '17 " .  K oni 110. N agród  25. i n ag ro d a  
Z efer, p o r  D ziadu lsk i I p. S zw  , 3 O rkan , 4 P icad o r, o b y d w a 
pod  por. K ró lik iew iczem  I p . szw ., 6 F aw o ry t p p łk . R óm m el 
1 p. szw ., 7 H elus ia  po r. S zosland , 2 p U ł. G rochow sk ich , 
10 M um  E xtra D ry  p p łk . R óm m el, 15 G en e ra ł rtm . Suski, 
6 p. U ł . 20, Ł obuz por. D ziadu lsk i, 21, Z orza  p p łk . R óm m el 
22, Q u i V ive rtm . Suski.

D rugą nag ro d ę  o trzy m ał „H an k o " jeźdź . F re ih e rr von 
L angen  — Berlin.

D n. 6 go Prix d e  H o te ls  d e  L u ce rn e  I 5 p rzeszk ó d  130 cm. 
D y stan s 1092 m tr. N o rm a 2 m . 14 s. K oni 89. N ag ród  20. 
I nag roda , Jacek  por. S zosland , 4, Z efer, por. D ziad u lsk i I 
p. szw  , І I P icad o r por. K ró lilik iew icz I p  Szw ., 12 G en era ł, 
rtm . Suski 6 p  U ł , 18 F ag as  por. Szosland, 19 F aw o ry t p p łk . 
R óm m el I p  Szw-, 20  A m on , m jr. K om orow sk i 9 p . Uł. 
D ruga nag roda  ,,L u c e tte “ , po r. G em useus —• S zw ajcarja . 
D rugi dzień  k o nkursu  o d b y ł s ię  po  deszczu , w ięc  te ren  
g lin iasty  i śliski ogrom nie  ro zb ity  w y m ag a ł zn acznego  w ysiłku  
kom a, w ięc m usiano  w yco fać  4 konie.

E k ipa  p o lsk a  już zy sk a ła  sym patję  w id zó w  i ogólne 
uznan ie .

D n ia  15 w ag o n u je  k o n ie  i z  L ucerny  jed z ie  w p ro s t do 
P aryża .

— Z e s t a t y s t y k i  francusk iej.

W y g ra n e  w łaścicieli:

na  su m ę  697.510 fr. 
619.732 „ 
618.100 „ 
560.625 „ 
417.395 „ 
398.885 „ 
314.110 „

R u sa
C a n ap é
Sir G allah ad
C ad u m
N éthou

113 450 
111.800 
111.350
109.800
108.987

Bar. E. d e  R otschild 22 wygr.
A . E k n ay an 23 „
L. M an taszew 5 „
ks. A g a  K han U „
M. L azard 12 „
M. B oussac 5 „
M artinez  de H oz 7 „

—  O s t e n d a  3 lipca.
P rix  Eclipse  30000 fr. 1000 m tr.

N icéas 4 1. og. kaszt. 61 kg. S u nd ridge  i N ika  w ł 
A g a K h a n  ż. G. G arn er— 1, A n iericus Boy 4 1 69 kg., żok . 
W in te r— 2, M argare t 4 1. 69 kg  , żok. L y n e— b R a v e lin  4 1. 
58 kg  , żok  R e n ard  — 4. D alej trzy  kon ie .

W ygr. o 4 dł.; m iędzy  II i III —  2V3 dł.

—  S t .  Cloud 6 lipca.

Prix du President de la Republique  200000 fr. 2500 m tr.
P o t au  F e u  3 1. og. kasz t. 54 kg. B ruleur і P o lly  P e a  

chum  w ł. ks. A g a  K han  žok. G. G a rn e r— 1, L e C a p u c in  4 1 
og. gn. 6 : kg . Ż. I. B arth o lo m ew — 2, F ilib e rt d e  S avo ie  4 1. 
og. siw y  61 kg. ż. J. Jen n in g s— 3 k C ad u m  3 1. og. gn. 54 kg. 
ż. M ac G e e — 4, w  p o b itém  polu ; C an d o v er, Irism ond , G rille  
m ont, L am artin e , Q uoi, S h ah ab b a s .

W y g r. 2 '4 3 "  о Va d ł , m ięd zy  II i III — 1/î  d ł.
P rix  S ea  S ic k  10000 fr., 900 m tr. d la  2 1.

Sherry , kl. gn. 55 kg. M a in ten o n  i S w eetie  w ł. K s. A g a  
K han , ż. G . G arn er— 1, D iam an tin a  ;kl. kaszt. 53 kg ., ż. J. 
Je n n in g s— 2, T o u rn a m e n t og. gn. 55 kg., ż. F . K eo g h — 3, 
G an a d e ro  og. gn. 53 kg., ž. S D ono g h u e , da le j 9 kon i.

W ygr. w  533/5" о 4  d ł. m ię d zy  II і Ш ł/a d ł.

—  E p in a rd  zo s ta ł w y sła n y  n a  w yścigi d o  A m ery k i.

—  P u lk ,  H o rm e n t ,  zn a n y  je źd z iec  francusk i, zg i­
n ą ł trag iczn ą  śm ierc ią  n a  w y śc ig ach  w  L a R oche-sur-Y on . 
D o s ia d a n y  p rze zeń  w  w yścigu  U n ité  VII z rzu cił go p rzy  
p rze szk o d z ie  i uderzen iem  k o p y ta  zm iażd ży ł m u  głow ę.
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DO H O D O W C Ó W .
S to so w n ie  do p rzep isów  „Praw ide ł Wyścigowych“, konie 

n ie w pisane  do P o lsk ich  Ksiąg S tad ny ch  n ie  będą  miały p ra ­
wa u czes tn iczen ia  w w yścigach płaskich.

W obec pow yższego , p rzypom inam y pp. Hodowcom, o k o ­
n ieczności w no szen ia  u rodzonych  u n ich  i pos iadanych  p rzez  
n ich  koni do odpow iedn ich  Ksiąg Stadnych.

Z g łoszen ia  koni pełnej krwi angielskiej należy p rzesy łać  
do Tow arzystw a Z ach ę ty  do Hodowli Koni w P o ls c e  (W arszawa. 
K rakowskie P rz e d m ie śc ie  32), ze  śc is łem  przes trzegan iem  u s t a ­
nowionych term inów.

Zgłoszenia  koni do Księgi S tadn e j  Koni wysokiej pół krwi 
angielskiej należy p rz e s y ła ć  do T o w a rzy s tw a  Z achę ty  do Hodowli 
koni w P o lsce  (W arszaw a, K rakow skie  P rzedm ieśc ie  32). W szy s t­
k ie  znajdu jące  s ię  już w P o ls c e  konie, kwalif ikujące s ię  do K się ­
gi S tad ne j  koni wysokiej pó ł krwi angielskiej,  winny być zgłoszo- 
n e ’nie później jak do 31 G rudnia  1924 roku, inne w ustanow ionych  
te rm inach .

Z głoszen ia  wszelkich innych koni p ó łk rw i  angielskiej, n a ­
leży  p rze sy łać  do Związku Hodowców Konia Szlachetnego pół 
krwi w W arszawie (K opernika 30).

Zgłoszenia koni arabskich należy przesyłać:
a) z Województw: B ia łostock iego , Kieleckiego, Lubelskiego, 

Łódzkiego, Poznańsk iego , Pom orsk iego  i W arszawskiego 
do Związku Hodowców Konia S z lache tnego  pół krwi 
w W arszawie (K opernika 30),

b) z Województw: Krakowskiego, Lwowskiego, (na  zachód 
od Sanu), i Ś ląsk iego  do Małopolskiego Towarzystwa 
Rolniczego w Krakowie (plac Szczepańsk i 8),

c) z Województw: Lwowskiego (na wschód od Sanu),  S tan i­
sławowskiego, i T arnopolskiego do G ospodarsk iego  To­
w arzystw a W schodniej Małopolski we Lwowie (Koper­
nika 20),

1 d) z Województw: Nowogródzkiego, Po lesk iego ,  W ileńskie­
go i Wołyńskiego do Wołyńskiego Towarzystw a R olnicze­
go w Łucku.

W szystk ie  zn a jdu jące  s ię  już w Polsce  konie a rab sk ie  win­
ny być zgłoszone najpóźniej do 31 Grudnia 1925 roku; inne w u s ta ­
now ionych  te rm inach .

W Y K A Z  *)
o d ch o w a n y ch  k laczy  p ań s tw o w y c h  i p ry w a tn y c h  w  P ań stw . S tad n in ie  K o n i w  Janow ie 1923 r.

N A Z W A R A S A K L A C Z E  P A Ń S T W O W E K L A C Z E P R Y W A T N E
•

■

Nr.
R A S A

n a  u trz y m a n iu  
w  s ta d n in ie  k o n i

p rz y p ro w a d z o n o  
s ta d n in y  k o n i

d o

S O

Ks.
Gł. O g i e r a

a n g ie lsk ie j a ra b s k ie j
S
о

R А С А tí
о

Lü
a J -4.

p e łn e j p ó ł czy s te j p ó ł

<U
(fí N an g ie l. a ra b . ty p u  1 an »¡el. a ra b . ty p u N

tì
■O

O
£

P св Г-r p ó ł C Z . p ó ł an . ar.
cc

r . . . CC o
c r W i к r w і

и M o rg an a tic 4 1 2 7 12 2 1 2 17 24

X X V I M ości K siąże 4 3 1 8 3 4 5 6 1 4 32 40

XII K ings Id ler 6 3 5 l ІЗ 16 4 6 26 41

X I B alth aza r 6 2 3 1 1 1 0 5 4 1 9 30

ХШ Illum inato r 4 5 1 1 0 3 I 6 2 12 2 2

X IV
-

M antón 6 6 2 1 4 12 2 ! 2 17 3 1
(0

VI B akszysz 10 11 2 - 2 4 6 27 ‘O
Í-.

X X V B urgas 4 2 6 2 4 6 12 o
. CÖ

V I 1 H ro b y . і 6 6 6 lu1
‘Ó

R azem ЗО 2 0 1 4 2 7 7 9 8 56 із| ЗІ 3 19 6 24 8 '35 233
<u

Iі N  
i*
a

1) Im p o rto w a n y  og. k asz t. B O N IS  po Bony i Ju lisk a  

ur. w 1917 r. D o sk o n a ła  b u d o w a  i k a r je ra  w y śc i­

gow a. Z d a tn y  n a  re p ro d u k to ra  o o o o o

DO NABYCIA ZARAZ:
2 ) c z te ro le tn ia  im p o rto w a n a  k lacz  k asz t. D O . D O ., 

po  A zu tan  i P a r  B e lle , św ie tny  e x té r ie u r  (w tren in g u ).

3) d w u le tn i og ie r gn. B ELIZA R  po  M ad ja r i C o ryna  
st. hr. C z a rn ec k ie g o  (w tre n in g u ), o o o o

W IA D O M O Ś Ć  W Z A R Z Ą D Z IE  S T A JN I W Y Ś C IG O W E J N r. 6  T O R  M O K O T O W S K I, W A RSZA W A  
E W E N T U A L N IE  W TA TE R SA L U  W ARSZAW SKIM  TRĘBA C K A  11.

' ) P o d a je m y  p o w tó rn ie , w zam ian  b łę d n ie  u p rzedn io  w y d ru k o w a n e g o .



224 JEZD ZIEC 1 H O D O W C A  Nr. 27, 28

Zarząd Państwowego Stada Ogierów Bogusławice
p o c z ta  W olbó rz , p o w ia t  P io t rk ó w , s ta c ja  k o je jo w a  B aby ,

podaje do wiadomości, iż wszyscy pp. hodowcy (Wojew. Kieleckiego, Łódzkiego i pow. 
Rawskiego) pragnący otrzymać ogiery państwowe na rok 1925 winni złożyć na ręce 
Kierownictwa tegoż Zarządu do dnia 30. IX 24 r. podania (stempel 2 złote) które winny 
zawierać dokładny adres hodowcy, ilość klaczy do pokrycia swoich i obcych, ich charak te­

rystykę i czy hodowca pragnie otrzymać stację (2 ogiery czy dzierżawę 1 ogier). 
Równocześnie podaje się do wiadomości, że S tado Ogierów zwiedzać m ożna między 

1 sierpm a a 15 września 1924 r., jedynie we czwartki od godziny 9-tej rano.

W ielka doroczna licytacja
koni pełnej krwi angielskiej, zwłaszcza yarlingów,

ODBĘDZIE SIĘ NA TORZE WySCIGOWVM 

^  —-------  w dniu 6  października r. b. = --------  . ~ -----

Z G Ł O S Z E N I A  Z  O P Ł A T Ą  P O  10 Z Ł . O D  K O N IA  P R Z Y JM U JE  R E D A K C JA  

„ JE Ź D Ź C A  I H O D O W C Y “ D O  D N IA  20 W R Z E Ś N IA  R . B.

s z

Kierownictwo Państwowego Stada Ogierów w Janowie Podlaskim
zawiadamia Panów Hodowców z Województw: Białostockiego, Lubelskiego, Nowogródz­
kiego, Poleskiego i Wileńskiego, że w celu otrzymania państwowych ogierów na stacje lub 
w dzierżawę na  okres rozpłodowy 1925 r. należy nadsyłać do Janow a Podlaskiego przed 
dniem 1 października 1924 r. szczegółowe, imienne, ostemplowane (2 złote) zgłoszenia 
z adresem nadawcy. Dla zwiedzania S tada są wyznaczone czw artki każdego tygodnia od

1 sierpnia do 1 października.

Jan ó w  P o d la sk i dn . 8.VII 1924 r.

R e d ak to r i W y d aw c a : M. R A D W A N . D ruk K.. K ow alew sk iego , W arsz aw a  P iękna 15.



Rok III. W arszaw a, 2 6  lipca 1 9 2 4  r. Nr. 2 9 , 3 0 .

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y  T Y G O D N IK A  W R A Z  
Z  D O D A T K A M I W  P R Z E D D Z IE Ń  W Y ŚC IG Ó W , 

w  W arsz aw ie  k w arta ln ie  5 zł.

Cena num eru 1 z l .
A D R E S  R E D A K C JI I A D M IN ISTR A C JI: 

W a rsz a w a , K rakow skie  P rz ed m ieśc ie  32. telef. Nr 220-26. 
R ach u n ek  P .K .O . N r. 6161.

Z a w o d y  k o nne 8 p . strze lcó w  konnych .

12-letni syn  d -cy  p u łk u  Jerzego  W asilew sk ieg o  skacze  p rzez  p rzeszkodę.



226 JEŹD ZIEC  I H O D O W C A Nr. 29, ЗО

O K Ó L N A  D R O G A .

P rogram  k o n k u rsó w  h ip p ic zn y c h  w  W a rsza w ie  n a  rok 
b ie ż ą c y  w p ro w a d za  w  życie  inow ację , g ło szącą , że  p ew n a  
ilość stopni k arnych , o k reś lo n a  d la  k ażd eg o  zaw odu , p o zb a­
w ia  p raw a  do  jak ie jk o lw iek  nag rody . N ie p rzecząc , że  czem  
w ięcej każd y  p ro g ram  b ę d z ie  up strzo n y m  różnem i cyfram i, 
p raw id łam i, og ran iczen iam i, —  tem  okazale j w y g ląd ać  m usi, 
je d n a k  zastanow ić się m u sim y  nad  ich rac ją  by tu . P o ru sza­
m y  tą  spraw ę, n ie  d la teg o  że  u w ażam y  ją  za  w ielce  don iosłą , 
lecz  d la tego , że  w  c h a rak te rz e  naszym  gnieździ się  zam iło ­
w a n ie  do k o m p lik o w a n ia  so b ie  życia rzeczam i m ało , a  częś­
ciej w ca le  z n iem  n ie  ko o rd y n u jącem i się, N ap rżyk ład , 
zesz ło roczny  p rog ram  T o w arzy stw a  M iłośn ików  Ja zd y  K on­
nej w  K rakow ie głosi: ,,N r. 1. K onkurs lekki. D ia k o n i, 
k tó re  b o n a  fide n ie  b y ły  n ig d y  u jeżd żan e  p rzez  zaw odow ego  
kon iu szeg o “ .

N ie tracąc  czasu  n a  d o ch o d zen ie  z jak iej p rzyczyny  
re sz ta  tam tejszych  konkursów , a by ło  ich  je szcze trzy  z d o ­
d a tk iem  skoku  n a  w ysokość , n ie  m ia ły  tego  ogran icze­
n ia , posłuchajm y co p o w ia d a  życie: gdzie są  w  P o lsce
i w  jakiej ilości je źd ź cy  konkursow i, co k o rzy sta ją  z  usług 
„zaw odow ych  k o n iu szy ch “? —  to raz, a  p o w tó re  n iech  mój 
p ię tn as to le tn i w ałach , com  go rok tem u  n ab y ł, p o w ie  przez 
kogo  by ł u jeżdżanym . R ów nież  i og ran iczen ie  w  ilości 
o trzym anych  s to p n i k a rn y ch  p rak ty czn ie  b ęd z ie  m ia ło  m ałe  
zastosow an ie , gdyż już w  sezo n ie  ub ieg ły m  w ięk szo ść 'n a g ra ­
d zan y ch  kon i p rze ch o d z iła  p a rco u rs’y  jeże li n ie  czysto , to ze 
zn ik o m ą ilością  b łę d ó w , a  o b se rw ac ja  n aszy ch  ko n k u rsó w  
w skazu je , że z k ażd y m  rok iem  sz tu k a  ja zd y  progresu je , 
a  w ięc  najsłuszn iej sp o d z iew a ć  się m ożem y, że ten  rok d a  
je szcze lep sze  w yn ik i. P rz y  k o m b in o w a n iu  w arunków  
techn icznych  k ażd ej d ane j n ag ro d y  t. j. w ysokości, profilu 
p rzeszkód , te m p a  i t. p., po w in n iśm y  m ieć  n a  ce lu  w yróż­
n ie n ie  najlepszych  kon i z k lasy , m ogącej sp ro stać  d an y m  w y ­
m agan iom , a  w ięc, chcąc p o zo s tać  w  zgodz ie  z  k o n sek w en ­
cją, albo  w ym agajm y, ab y  ab so lu tn ie  i na jd o k ład n ie j sp e ł­
n iły  nasze  żądan ia , p rze to  sz ły  b ez  b łę d ó w  i ilość nagród  
b y ła  podzie lona rów no  m ięd zy  tak iem i końm i, z czem  się też 
zgodzić  n ie  m ożna , bo  to  b ęd z ie  suchy  egzam in  i sp rzen ie­
w ierzen ie  się  idei w sp ó łzaw o d n ic tw a, czyli za ta rc ie  cech 
czysto  sportow ych, jak  rów n ież  n ie w y k o n a ln e  p rak tyczn ie , 
g d y ż  nasze  zaw o d y  o d b y w a ją  się p o d  o tw artem  n iebem .

a  w ięc  w  razie deszczu , b ło ta , ślizk iego  g ru n tu  ż a d e n  k o ń  
m oże  n ie  p rze jdzie  p rzy p u ść m y  lep ie j n iż  z 16 b łę d am i, 
g d y  w  ogran iczen iu  sto i 15 ty lko  pu n k tó w . W  tak i sp o só b  
sp ro w ad zim y  norm alny  sp o rt d o  w sp ó łz aw o d n ic tw a  n ie  k o ­
ni m iędzy  sobą, lecz kon i z d o b rą  p o g o d ą  i d o w o ln em i 
cyfram i, w y d ru k o w an em i w  p rog ram ie . N ie  w ą tp im y , że  
w p ro w a d ze n ie  w ym ien ionych  og ran iczeń  b y ło  sp o w o d o w a n e  
szczerą  chęc ią  po d n ie sien ia  p o zio m u  n aszeg o  je źd z iec tw a  
i w yelim inow an ia  s łabszego  m a te rja łu , lecz  je s t to  ch w y t 
zb y t b iurokra tyczny , a  p rzez  to  n ieżyciow y. N ie o s ła b i to 
n ap ły w u  jeszcze n ie n ad a jąc eg o  s ię  m aterja łu , bo  k a ż d y  p ro ­
w ad zący  k o n ia  do  W a rsza w y  żyw i się n ad z ie ją  p o w o d z e n ia  
(już  ta k o w ą  jest n a tu ra  ludzka), i n ie  w y k lu czy  w y p a d k o w y c h  
sukcesów  (jak to  zaw sze b y ło  i b ęd z ie ), a  m o że  czasam i 
w y w o łać  słu szne  rozgoryczenie , m y ln ą  k ry ty k ę  i p o są d ze n ie  
czynn ików  organizacy jnych , co n ie  p rzy czy n i się  w ca le  ku  
rozw ojow i sam ej sp raw y . Jeżeli p ro p o n o w a n e  o g ran iczen ia  
k a rn y ch  stopn i sta ją  się  za sad ą , d laczego  n ie  s to su je  się 
je  w  jed n ak o w ej m ierze do  w szystk ich  nagród? D laczeg o  K o n ­
k u rs  im . P rezy d en ta  R zeczypospo lite j, K o n k u rs  p a ra m i 
i C h am p io n a tu  są w o lne  od  n ich , a  p rzez  to  u ła tw io n e  z a sa d ­
niczo? W sza k  konkurs im . P re z y d e n ta  je s t n a jtru d n ie jszy m , 
a w  zesz łym  roku rozeg rany  z n a jw ięk sz ą  ilo śc ią  b łę d ó w . 
D laczego  w olno  m i 5 W ielk i K onkurs M ię d zy n a ro d o w y , 
12 p rzeszk ó d  po  140 ctm . w y g rać  m a jąc  n a jw yżej 14 s to p n i 
k arn y ch , a  im. P rezy d en ta , 18 p rzeszk ó d  p o  140 ctm . ch o ­
c iaż b y  z 72 b łędam i. C zyli w  p ie rw szym  w y p a d k u  p o p e łn ić  
p rze c ię tn ie  n a  p rzeszk o d z ie  1,25 b łęd u , a  w  d ru g im  p o  4. 
W ię c  p o có ż  najpow ażn iejszy  k o n k u rs  sezonu , m a  b y ć  tru d ­
n ie jszy m  w  rzeczyw istości, a  ła tw ie jszy m  d o  zd o b y c ia  n a  
p ap ie rze?  Jest to b a lan so w a n ie  za p o m o cą  p a ra so la . L ep iej 
iść  n a  czw orakach  lecz p ro sto  i pew n ie . D o  u tru d n ie n ia  
lu b  u ła tw ien ia  zd o b y w an ia  n a g ró d  m am y  sze ro k ie  p o le  n a  
sam y m  to rze  zaw odów  h ipp icznych , gdzie za  p o m o c ą  m e tra  
i ilości p rzeszk ó d  m ożem y  w y g ry w ać  ca łe  sym fon je , a  resz tę  
n a jlep ie j d o k o n a  w sp ó łzaw o d n ic tw o .

T e  o sta tn ie  m usi być i ju ż  jest do  p ew n e g o  s to p n ia  
o g ran iczone , za  p o m o c ą  n ag ró d , d o b ijać  się k tó ry ch  m o g ą  
ty lko  s ła b sz e  i p o czą tk u jące  k o n ie  m ięd zy  so b ą . A le  tego 
już  w y sta rczy , —  k to  chce  w ięcej, —  ła tw o  w p a d n ie  n a  m a ­
n ow ce . por. L eon Kon-

W rażenia z sezonu wiosennego.

Z anim  p rzystąp im y  d o  zsu m o w an ia  w ra że ń  z m inio­
nego  w iosennego  sezonu  w yścigow ego  w  całości, w inni je ­
s te śm y  czy te ln ikom  „Jeźd źca  i H o d o w c y “ p ew n e , szczegó- 
łow sze, sp raw o zd a n ie  z o sta tn iego  d n ia  gon itw , a conajm niej 
z  dw óch  W ielk ich  H a n d ic ap ó w  C h a m b e rry  i K ord jana , 
p rzeznaczonych  p ie rw szy  d la  trzy la tków , d rug i d la  starszej 
generacji.

)

O b y d w ie  te  d o b rz e  u p o sa żo n e  gon itw y  w  p ro p o z y ­
cjach  n ie  m a ją  ża d n y ch  o g ran iczeń  i p rze z  to  n o sz ą  c h a ra ­
k te r  p o c ieszen ia  d la  k la so w y ch  szerm ierzy , p rzy jm u jący ch  
u d z ia ł w  w ie lk ich  gon itw ach  sezonu , a zw yc iężen i, k o rz y s ta ­
jąc  z m niej lub  w ięcej zn a cz n y ch  różn ic w ag i, m o g ą  m ieć  
sz an se  sp ró b o w an ia  s ił sw o ich  z k lasow szym i, lu b  też  
szczęśliw szym i rów ieśn ikam i.
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D o h an d ic a p u  C h a m b e ry , n a  d y s ta n s ie  2200 m tr., z a p i­
sa ło  s ię , z w cześn ie jszy m  p rze p ad k ie m , 19 ró żn e j w arto śc i 
trzy la tk ó w , n a leż ąc y ch  do  1 I w łaścic ieli. H a n d ic a p  u d a ł 
się  ta k  dobrze , ż e  k aż d y  ze  sp o rtsm a n ó w , rozum ie jących  
k o n ia  b liżej, w y m ie n ia ł in nego  n ie c h y b n e g o  zw ycięzcę,
1 z d a w a ło  się, że  s ta n ie  u s ta r tu  c a łe  1 I p rze d staw ic ie li ró ­
ż n y c h  barw , op rócz  le ad e ró w . S ta ło  się  je d n a k  inaczej, w y ­
p ró b o w a n i w  n a jlep szzy ch  k o m p a n ja c h  sz e rm ie rz e , jak  T en , 
H a p p y  lover. C irce, k tó re  z d a w a ły  się  m ieć  sz a n se  n a jp ierw - 
szo rzęd n ie jsze , od za p isu  w  p rz e d d z ie ń  g o n itw y  się  uchy liły , 
n ie  z a p isa ły  się rów nież ., m a ją c e  b a rd z o  k o rz y s tn ą  w ag ę , Bo­
ru ta  i P a la ty n  i do  s ta rtu , p o  w y co fan iu  B eau  P o in ť a  i P a u ­
le tte ,  s tan ę ło  6-ciu  w szy s tk ieg o  w sp ó łz a w o d n ik ó w . R zecz 
p ro s ta  gon itw a s trac iła  w ie le  u ro k u , i h a n d ic a p , jak o  tak i, 
w y p a d ł  d użo  ła tw ie jszy . R z u ca ły  się  w  o czy  sz a n se  A tin y  
“h 1 k lg . i B lue M o n ta in  —  I k lg . w ag i n o rm a ln e j. C is M ol

2 ł/2 by ła o s ta tn io  p o b ita  p rze z  B lue M o n ta in  z  różn icą
2 k lg . n a  sw oją  k o rzy ść  i p rz e g ra ła  b e z  w alk i; m o g ła  w ięc  
lic z y ć  tylko n a  w y p a d e k , że  k tó ra  z k la so w szy c h  p rze c iw n i­
c z e k , w alcząc  o p ie rw sz e ń s tw o  o d d a  jej, w y c z e rp a n a , d ru g ą  
n a g ro d ę . Z a g a d k o w ą  w ie lk o śc ią  w  ty m  w y śc ig u  b y ł p rz e d ­
s ta w ic ie l b a rw  b ar. K ro n e n b e rg a  Ś w it, k tó ry  z w io sn y  m ia ł 
b a rd z o  do b re  w yścigi, i, o ile b y  z d ą ż y ł w ró c ić  d o  p o p rz e ­
d n ie j sw ej form y, z u lg ą  6  klg. w ag i, b ić  b y ło  b y  go trudno . 
Z  m in im alnym i sz an sa m i w y s tę p o w a ły  n ie ró w n o  b ieg a jący  
E m ir  i Edzio, k tó ry  w  w y ścig ach  n a  d łu ż szy c h  d y s ta n sa c h  
je ż d ż o n y  n a  „fin ish“ k o ń cz y  się  „w  rę k u “ , w y c z e rp a n y  w a l­
k ą  z jeźdźcem .

P rzeb ieg  w yścigu  b y ł nad zw y czaj p ro sty , p ro stszy  niż 
z d a w a ć  b y  się  m ogło .

P ro w ad z ił Św it, z le k k ą  w ag ą , n ie  o d p u sz cz a ła  go 
d a le k o  Blue M on ta in  p lą ta ł się E m ir, z ty łu  sz ły  Cis M ol, 
A tin a  i Edzio. N a  o s ta tn im  za k ręc ie  Ś w it się  k o ń czy , a  d o  
p rz o d u ją c e j, B lue M on ta in , w  p o ło w ie  p ro s te j linji, d o ch o ­
d z i A tin a  i b e z  w a lk i p ra w ie  w y g ry w a g o n itw ę o 2 d łu ­
g o śc i od  finiszującej C is M ol, k tó ra , św ie tn ie  p ro w a d zo n a  
p rz e z  D orosza, w  o sta tn ie j chw ili o d e b ra ła  B lue M ontain  
d ru g ą , zd aw ało  się p ew n ą , n ag ro d ę . C zas gon itw y  2 m. 
2 3 1/з sek  , po  o c ięża ły m  to rze  s ta w ia  s ty lo w ą  zw yciężczyn ię  
H a n d ic a p u  C h am b ery  w  rzęd z ie  n a jlep szy ch  trzy la tków .

P rzezn aczo n y  d la  s ta rsze j generacji H a n d ic a p  K ord jana , 
ro zg ry w an y  n a  tym  sa m y m  2200 m e tró w  d y sta n s ie , zg rom a­
d z i ł  u  sta rtu  9 szerm ierzy , z k tó rych  z d a w a ły  się  m ieć w y­
b itn e  szanse  R o zm ary n , w a g a  n o rm a ln a , a  p rze d ew szy s tk iem  
Z b a ra ż . W aga 58V2 klg., w y zn aczo n a  m u  p rze z  h a n d ic a ­
p e ra , zd a w ała  się  b y ć  b a rd z o  k o rzy stn ą , o ile  sy n  H a p sb u rg a  
m ia łb y  s tan ąć  d o  s ta r tu  w  n a leżn y m  p o rzą d k u . P ericho le  

4  k lg . n ie  m o g ła  d a w a ć  sw ym  g roźnym  ry w alo m , n ie  zd a ­
w a ł się m ieć d u ży c h  szan s  z 7 klg. n ad w a g i i zesz ło roczny  
d e rb is ta  Ryś.

B ędące w  zn a k o m ity m  p o rzą d k u  p rze d staw ic ie le  b arw  
h r. J. C zarneck iego , jak  z b ro n zu  w y k u te , E o ip so  i M arabou t, 
ze  w zg lęd u  w łaśn ie  n a  sw ą  b a je c z n ą  fo rm ę zh a n d ic ap o w an e  
z o s ta ły  b a rd z o  łag o d n ie , i E o ip so  z  u lgą  1 '/s klg., p rzy  
m a rtw y m  w yścigu , jak i g w aran to w a ł m u  jego  tow arzysz 
s ta jn i M arabou t, z 5 klg. u lgą , w y stą p ić  m u s ia ł jako  p ie rw ­
szy  faw ory t rozum ie jące j k o n ia  pub liczności.

L ep a n te  7 klg. m niej, C reve C o eu r — 2 klg. i H ersoń  
z 4 klg. u lgą  n ie  w ie lu  m ia ły  zw o len n ik ó w , g d y ż  znaczn ie  
u s tę p o w a ły  p o p rze d n im  jed n y m  k la są , d ru g im  kondycją .

P o  d w ó ch  fa lls ta rtach , k o n ie  ru sza ją  d o b rz e  i w ysy łany  
M a ra b o u t w y d o s ta je  się  n a  czoło  gon itw y , p ro p o n u jąc  za ­
b ó jcze , po  o c ięża ły m  to rze , tem po , tak , że n a w e t lekk ie  w agi

H erso ń , L ep a n te , C rev e  C oeur, p o d ąż a ją  za  n im  z tru d n o ­
śc ią , d o b rz e  rozc iąga się Z b a ra ż , m ając  za  so b ą  p ilnu jącego  
go R o zm arý n a , tu ż  P ericho le , R yś i w  k o ń cu  E o ipso . N a ­
p rze c iw  try b u n  id ący  ca ły  „w  rę k u “ R yś o d p a d a  g w ałto w n ie  
i, w  o k am g n ien iu  „na trzech  n o g a c h “, za trzy m an y  zosta je  
p rze z  żo k e ja  F om ienkę , k tó ry  b ły skaw iczn ie  z e sk a k u je  ze 
sw eg o  u lu b ień ca , n a  k tó rym  tak  p iękne  od n o sił zw ycięstw a.

„R y ś w y w ich n ą ł nogę, m oże z ła m a ł“, o d zy w a ją  się 
g ło sy  w  try b u n ach . N ie czas n a  rozpacz, n a w e t n a  w sp ó ł­
czucie , życ ie  idz ie  sw oją koleją, w yścig trw a dalej.

T rz ec i narożn ik , o d p ad a  H erso n , M arabou t o d są d zą  się 
je szcze , w ycofu ją  się z w yścigu  L ep an te  i C reve C oeur, 
sk rac a  sto p n io w o  od leg łość  od  lead e ra  R ozm aryn , n ie  
o d d a je  m u  m ie jsca  Z b a raż , tu ż  za  nim i p o d ą ż a  E o ipso, 
ca ły  w  ręku , go tów  k ażd ej chw ili rzucić się do  w alk i, P e ri­
cho le  p o  p ię k n y m  m o m en c ie  n a  początku  p roste j linji także 
o d p a d a . M a ra b o u t zb liża  s ię  d o  celow nika. P rzed  g łów ną 
try b u n ą , w  p ię k n y m  „ru ch u  ‘, do ch o d z i je d n ak  do  niego R oz­
m a ry n  i p o  k ró tk ie j w a lce  zw y c ięża  i zd a je  się już w ygry­
w ać , g d y  „ p c h n ię ty “ p rzez  M agdalińsk iego  E o ipso , p rze ­
sk a k u je  oko ło  n ieg o  b ły sk aw iczn ie  i m ija  celow nik  p ie rw ­
szym  o 1 d łu g o ść  p rze d  R ozm arynem , k tó rem u  ty leż  u s tę ­
p u je  M a ra b o u t, m a jąc  b lisko  za  so b ą  Z b araż a , resz ta  rozc ią­
g n ię ta  z H erso n ie m  w  ogonie.

C zas w y śc ig u  2 m. 23 V2 sek . po  ociężałym , p o  ca ło ­
n o c n y m  d eszczu , to rze , zn ak o m ity , zw łaszcza  jeżeli w eź m ie ­
m y p o d  u w ag ę  że  1100 m e tró w  p ie rw sze  p rz e b y te  zo s ta ły  
w  1 m . 8  sek . P u p il za ś  tren e ra  M ichalczyka s tw ie rd z ił p o  raz 
se tn y  m o ż e , że  fo rm a b ije  k la sę  n a  ca łym  św iecie  często , 
a  w  W a rsz a w ie , w  o s ta tn ich  la tach , p raw ie  zaw sze.

S ta jn ia  hr. C zarneck iego  tego d n ia  w y g ra ła  je szcze d w a  
h a n d ic a p y , czyli z 5-ciu w yścigów  żok iejsk ich  lego  ro­
d za ju , zw y c ięż y ła  cz te rok ro tn ie , gdyż ty lko  w  cz te rech  w y­
śc ig ach  u d z ia ł p rzy jm o w ała . Z w y cię ży ła  cz te rok ro tn ie , 
D laczego? C zy żb y  tak  d a le c e  w y p u szczo n ą  zo s ta ła  z  h a n d i­
capów ? N ie! B ezw ą tp ien ia! M oże je d e n  E o ipso  m ó g ł by  
d o s ta ć  w y ższ ą  w agę, m oże  n a w e t pow in ien . G d y b y  je d n ak  
d o s ta ł 2 k lg . w ięcej i w  ta k im  raz ie  n ió sł ró w n ą  w ag ę  ze 
Z b a ra ż e m , a  V2 k lg . w ięcej od  R ozm arýna , czyż h an d ic a p  
m ó g ł b y  b y ć  n a z w an y  sp raw ied liw ym ? T eo re ty c z n ie  b e z ­
w a ru n k o w o  n ie , p rak ty c zn ie  p ręd z e j. G dyż  k o ń  w yścigow y  
id e a ln ie  p rzy g o to w a n y  do  ga lo p ó w , a g a lo p am i do  w yścigów , 
p o  k a ż d e j w y g ran e j gon itw ie , p o p raw ia  się  znaczn ie , k o n d y ­
cję sw o ją  m o że  u trzy m ać  B óg w ie  jak  d łu g o  i je s t o d p o rn ie j­
szy  z n a cz n ie  n a  w szy s tk ie  czynn ik i, w y p ro w a d za jąc e  z  fo rm y 
p rz e c ię tn e g o  gorzej p rzy g o to w an eg o  racera .

N ie  m o g ła  p rzec ież  A tin a  d o stać  w ięcej jak  З '/*  klg. 
od  o d g ry w a jące j ro lę  w  k la sy czn y m  w yścigu , C is M ol, ani 
w ięcej n iż  2 k lg . od  B lue M on ta in , k tó ra  w y g ra ła  can trem  
k ilk a  ła tw ie jszy ch  w yścigów , a  osta tn io , d a ją c  2 k lg . Cis 
M ol, p o b iła  o s ta tn ią  z  ła tw ośc ią .

N ie  m óg ł A za , k tó ry  w  życiu  sw oim  n ie  w y g ra ł w y śc i­
gu, b y ć  o b c iąż o n y  w ięcej jak  1 klg. w yżej ska li w ag i, i d o s ta ­
w ać  m nie j jak  Vi klg. od B ajad  erk i lu b  C z ikosa , z k tó ry ch  
p ie rw sz a  w y g ra ła  w  sw oim  życiu  2 V2 gon itw y , a  d ru g i je d n ą , 
a le  w  w ie lk im  sty lu .

R ó w n ie ż  sp raw ie d liw ą  w ag ę  o trzy m ała , L otos, w  s to ­
su n k u  d o  M a C oquine, B atu ty , R u n a w ay  G irl, S u rm y  i P a n i 
O li a  n a w e t Lais; m oże za  w y so k ą  w ag ę  n ie ść  b y ła  zm u ­
sz o n a  je d y n a  A sta rte .

S ta jn ia  hr. C zarneck iego , zo s ta jąca  p o d  o p ie k ą  zd o l­
n eg o  tren e ra , tren e ra  z „B ożej ła sk i“ S te fan a  M ichalczyka 
w y g ra ła  w ięc  o sta tn iego  d n ia  gon itw  w io sen n y ch  cz te ry  h a n ­
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d ic a p y  dzięk i sw ej n ad zw y czajn e j k o n d y c ji do  jakiej zos ta ła  
d o p ro w ad zo n a , a k o n d y cji zh a n d ic ap o w ać  n ie ty lko  trudno , 
a le  w ręcz n iem ożliw e. H a n d ic a p e r  m o że  w y zn a cz ać  w agi 
ty lko  na zasadzie  w y k azan e j pu b liczn ie  form y, k ie row an ie  
się  zaś  czynnikam i innej n a tu ry  m ogły  b y  p rzy w ieść  do n ie ­
skończonych  ab su rd ó w .

Ryś z łam a ł nogę . Z esz ło ro c z n y  D erb is ta  i tegoroczny  
Z w ycięzca  n ag ro d y  im . P re z y d e n ta  R zeczypospo lite j w y k re­
ślony  został raz n a  zaw sze  z szeregów  w yb itnych  racerów  
O d ro d zo n ej P o lsk i. C zy  z d o ła  go się ocalić, p rze sąd z ać  
dziś jeszcze trudno .

N iezw yczajna su ch o ść  kończyn , czystość  staw ów  
skokow ych, g łęb o k o ść  k la tk i p iersiow ej, p rzy  b ard zo  ładnej 
szy i i w yrazistej, ch a rak te ry sty czn ej g łow ie  cechow ała  
i w yróżn ia ła  w śró d  innych  tego  n ie tuz inkow ego  szerm ierza, 
a  najw ięcej zw o len n ik ó w  liczy ł R yś w śród  tych sportsm a- 
nów , k tó rzy  ce low n ik  u w aż a ją  b ezw zg lęd n ie  jako  jedyny  
siłom ierz po tęg i ko ń sk ieg o  organizm u.

C harak tery stycznym  i n ie p o trz e b u ją c y m  k o m e n ta rz y  
d o w o d em  d la  tych, k tó rzy  u ra b ia ją  op in ję , że  w yścig i rz a d ­
ko  są  p raw id łow e , je s t p o c z ą tk o w a  k arje ra  n ie szczęś liw eg o  
R ysia. D eb iu tu jąc  w  w iek u  d w u le tn im , a  b ę d ą c  w  ręk a ch  
tren e ra  zupełnego  a n a lfab e ty  w yścigow ego , R y ś p rze g ra ł 
s rom otn ie  sw ój p ie rw szy  w yścig . N a s tęp n y  jeg o  w y stę p  
w  w ieku  dw uletn im  u w ie ń c zo n y  zo s ta ì z w y c ię s tw e m  w  w al­
ce  z R unaw ay  Girl. Ileż to w ten c za s  b y ło  h a ła su , że  w y 
śc ig  ten  b y ł „spuszczony . O p o w ia d a n o  so b ie  n azw isk a  
g ru b y ch  graczy, k tó rzy  finansow ali afe rę  W y p isy w a n o  zło ­
śliw e, i d a jąc e  jeszcze w ięcej d o  m yślen ia , in sy n u a c je  pod  
a d re sem  w ład z  T o w arzy stw a  W y ścigow ego  K o m en ta rzo m  
n ie  by ło  końca, a R yś n a  p rzy sz ły  rok, d o s ta w sz y  się  w  ręce  
m yślącego  tren era  dow iód ł, że  o ile  je s t w  p o rz ą d k u  n ie  ta ­
k ie  k o n ie  b ić  um ie, i d a lsza  jego  k a rje ra  w y śc ig o w a za d a je  
k łam , w szystk im  praw ie , tego  ro d za ju  po g ło sk o m .

Jó ze f Szem pliński-
(D okcńczeu ie n as tąp i).

Sprawozdanie z pierwszych wyścigów i konkursów 

T-wa Zaw odów  Konnych ziemi Kieleckiej.

N areszcie i n a sze  m iasto  K ielce  m ia ło  m ożność  p rzy ­
g ląd ać  się  i p o d ziw iać  w  d n ia ch  28 i 29  cz e rw ca  b. r. na b ło ­
n iach  fo lw arku  C zarnów , tu ż  p o d  K ielcam i — p ierw szym  
w yścigom , u rząd zo n y m  s ta ran iem  n o w o p o w sta łeg o  T ow . Z a ­
w o d ó w  K onnych  Z ie m i K ieleckiej. T o  też  zd row y  ten  spo rt 
zg rom adził n a  b a rd z o  sta ran n ie , fachow o i śliczn ie u rząd zo ­
ny m  torze tłu m y  pub liczności, p rzyg lądające j się z p raw d z i­
w y m  zaciekaw ien iem  poszczegó lnym  gonitw om .

P rzyznać  trzeb a , że  Z a rz ą d  T o w arzy stw a  zg o to w ał w i­
d zo m  n ie lad a  p rzy jem n o ść  p rzez  b a rd zo  c iek aw y  i u ro zm a­
ico n y  p rogram , k tó reg o  szczegó ły  p o d a jem y  pon iżej.

W śród  g rona sędziów , za siad a jący ch  n a  try b u n ie  sę ­
dziow skiej, p rez y d u je  m a rg rab ia  W ielopo lsk i i zn a n i m iło ­
śn icy  spo rtu  kon n eg o . 'W  lożach  ca ły  św ia t tow arzysk i 
z m iasta  i oko licznych  dw orów .

N a p ro g ram  z ło ży ły  się:
Nr. 1. K o n k u rs  h ipp iczny , ciężk i, 120 cm . w ysoki 

i 3 cm . szeroki.
P ierw szą n ag ro d ę  z d o b y ł bez tru d u  G ogo og. kary  p o d  

k p t. L ipińskim . D ru g ą  n ag ro d ę  z d o b y ł B im bolo  w ał. kaszt- 
8  p . uł. p o d  por. W łodzim iersk im .

Nr. 2. B ieg p ła sk i ! 600 m tr. D la  kl. i og, p ó ł krw i, 
k tó re  n ie  b ieg a ły  n a  ża d n y ch  to rach  oficjalnych .

D o sta rtu  w  b ieg u  ty m  stanęło  aż  13 k o n i —  w obec 
czego  Z a rz ą d  T o w . zd e cy d o w a ł s ta w k ę  rozdz ie lić  p rzez lo ­
sow an ie  i u rzą d z ić  b ieg  rów norzędny . D o  p ie rw szego  b ie ­
gu  w ylosow ano  6  kon i z k tó rych  S hock ing  og. gn. 8 1. p o d  
w łaśc ic ie lką  p a n n ą  L id ją  D oskow ską, cz ło n k in ią  T o w arzy ­
stw a , z m iejsca p o p ro w a d z ił w yścig, b ijąc  w  k o ń cu  o g łow ę 
M y  L ad y  kl. gn. 5 1. p a n a  M ich ała  Ł uszczk iew icza  p o d  w ła ­

śc ic ie lem  Z w yciężczyn ię  w  d ro d ze  d o  w ag i p u b liczność  
w ita ła  ow acyjnie .

W  rów norzędnym  b iegu  sta rtu je  7 kon i. S taw ka 
s iln ie  rozc iągn ię ta  p rzyczem  w id a ć  p rzew ag ę  P a n i W a n d y  
kl. kaszt. 4 1. i C ecork i kl. kasz t. 4 1. ^ ^ y śc ig  zd a je  się 
w y g ry w a P an i W anda, w łasn o ść  p an a  Ja n a  L ew a n d o w ­
sk iego  p o d  p, S tefan em  K ind lerem , lecz  w  o sta tn ie j 
chw ili n a  p a rę  d ługośc i p rze d  ce low nik iem , w sp an ia ły m  
fin ishem  w ysuw a się n ap rz ó d  C eco rka p o d  p a n ią  Józefow ą 
H alle ro w ą , b ijąc o p ó ł d ługośc i zap ó źn io n ą  P a n ią  W a n d ę . 
Ś liczne zw ycięstw o p an i H allerow ej je s t p rz e z  p u b liczn o ść  
w ita n e  d ług im i ok laskam i.

N r. 3. B ieg  z  p ło tam i, 2400 m tr. D la  k o n i p e łn e j 
i p ó ł k rw i. Bieg od  s ta rtu  p ro w ad z i L ina k l. k asz t. 7 1. p e ł­
ne j k rw i p o d  w łaścic ie lem  p a n e m  K az im ierzem  B ron ikow ­
sk im  lecz już n a  p rze d o sta tn im  p łoc ie  le k k o  d o ch o d z i do  
L iny  6 1. kl. kaszt, p e łn e j k rw i B erncaste lw ł. p . J a n a  L e w a n ­
d o w sk ieg o  pod  p an e m  Jan u szem  N ow ickim  i m ija jąc  L inę 
w y g ry w a w yścig. N a cze le  pozosta łe j s ta w k i c w a łu je  G a- 
n im e d  og. kaszt. 4 1. p e łn e j k rw i pod  w łaśc ic ie lem  "p an em  
S tan is ław e m  d e  W in k ler, za jm u jąc  trzec ie  m ie jsce .

N r. 4. K onkurs k o n ia  m yśliw skiego: sk ła d a  się  z trzech  
p ró b . N ag rodę  z d o b y w a  B ina kl- gn. 7 1. p e łn e j k rw i p o d  
w łaśc ic ie lem  p a n e m  K azim ierzem  B ron ikow sk im . P o z o ­
s ta łe  k o n ie  po d czas k o n k u rsu  o d p ad ły .

N r. 5. Bieg m yśliw sk i w  te ren ie . D y sta n s  oko ło  6 k im . 
D la  ko n i p ó ł krwi. B ieg p ro w a d z ił p. M ich a ł Ł u szczk iew icz  
Z  s ta rtu jący ch  7 kon i w  d ro d z e  o d p a d ło  n a  p rz e sz k o d a c h  
d w a  p o zo s ta łe  w  silnej w a lc e  p rzy sz ły  do  ce lo w n ik a  
w  n as tęp u jący m  p o rząd k u : G a lja  kl. s iw a 8 p. uł. p o d  po r.
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L ina (p .jK . B ron ikow ski) i B e rn cas te l (p . J. N ow ick i) sk a czą  p rzez  p rzesz k o d ę .
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W łodzim irsk im , 2) F ary s  w ał. kaszt. 8 1. p- S am uela  Bu­
kow sk iego  p o d  p. Z . R ogó jsk im  i 3) D u k a t w ał kaszt. 7 1. 
p o d  w łaścic ielem  p . S te fan em  B ukow skim .

W  trakc ie  tego  b iegu  ze rw a ła  się  g w ałto w n a  burza , 
zm uszając  pub liczn o ść  do  o p u szczen ia  to ru  i p rze ryw ając  
d a lsz y  b ieg  zaw odów . R o zchodz im y  się  z d u żem  zaciek a­
w ien iem  n a  d z ień  n as tęp n y .

“D zień  2 9  czerwca-

P ogoda śliczna — p u b liczn o śc i n ap ły w  w iększy , n a  
p ierw szych  m ie jscach  fo rm a ln ie  tłoczno.

Nr. 1. K onkurs h ipp iczny , lekki, d o  1 10 cm . i 250 cm . 
szeroki.

N agrodę zd o b y w a  B erncastel kl. kasz t. 6 1. p o d  w łaści­
c ie lem  p rzech o d ząc  ca ły  p a rc o u rs  czysto; in n e  kon ie  n ie  koń­
czy ły  parcours

Nr. 2, B ieg p łask i, 1800 m tr. D la  ki. i og. pełnej 
p ó ł  krw i.

S taw kę b ije  B erncaste l p o d  w łaścic ie lem , rzucając  ła ­
tw o  S zczypiornę p. K . B ronikow skiego , P a r  D ep it 111 
p- A . G rabow sk iego , S m ugę p. K. L inow skiego , M y L ady  
p- M  Ł uszczk iew icza i inne.

N r 3. B ieg m yśliw sk i. D ystans oko ło  5 kim .
Bieg p ro w ad z i p . A n to n i G rabow ski-
W śród  kw iec istych  p ó l m iga ją  w  d a li czerw one fraki, 

w reszc ie  m aste r w  szybk im  tem p ie  w y p ro w a d za  s iedm iu  
w sp ó łzaw o d n ik ó w  n a  to r i p u szcza  n a  finish. N a czoło  w y ­
su w a  się C eco rka kl. kaszt. 4 1. w łasn o ść  p a n a  K. N iem o- 
jew skiego  p o d  p an e m  W ło d z im ierzem  C hądzyńsk im , p reze­
sem  T ow arzystw a i ła tw o  s ta je  p ie rw sz a  u  m ety , b ijąc  G ani- 
m e d a  og. p e ł. k rw i p o d  w łaśc ic ie lem  p. S tan is ław em  d e  
W ink ler. D alej D u k a t, Ł ysica , C zap la  i inne.

Nr. 4 P o lo w an ie  n a  lisa  za  ś lad em  (p a p e r  chasing). 
D y stan s około  6 k im . D la  k o n i p e łn e j i p ó ł krw i.

Sypiąc ś lad  p a p ie rk a m i w y ru sza  p a n  W łodzim ierz  
C hądzyńsk i z lis im  ogonem  u  lew ego  ram ien ia , a  w  p ię tn a ­
śc ie  m inut po  lis ie sześc iu  jeźd źcó w  m yśliw ych . L is m yląc 
trop , po k ilk u n astu  m in u tach  w rócił n a  trop , a  tuż za  nim  n a  
K ró lew nie  kp t. B urhard , k tó ry  n ie p o jech a ł za  ś lad em , a ty l­
ko z górki u p a trz y ł w raca jąceg o  lisa  i ja d ą c  n a  „o k o “ za li­
sem  p rag n ą ł go up o lo w ać . Z a c z ę ła  się  sza lo n a  gonitw a. 
Lis n a  zw innym  k o n iu  i d o sk o n a le  p ro w ad zo n y m  ręk ą  w y ­
traw nego  je źd ź ca  d o s ta rc zy ł w iele  em ocji p rzyg lądające j się 
pub liczności, a  go n iącem u  go m yśliw em u, w iele  trudności. 
W reszc ie  n ad jech a li p o zo sta li m yśliw i, o sacza jąc  d o k o ła  lisa. 
Jeszcze  k ilka  sza lonych  w o lt i skoków  i w reszc ie  ogon lisa  
zn a jd u je  się  w  ręk u  k p t. B u rh ard a  z 2 p . a . p. L eg.

N ie obyło  się tu  b ez  w y p a d k u  —  zd e rzy li się  dw aj 
jeźd źcy  i choć obaj zn a leź li s ię  n a  ziem i —  je d n a k  n ie szk o ­
dliw ie.

Nr. 5 S teep le  ch ase , 4000  m. D la  ko n i p ó ł k rw i 
i pełnej.

T o r podw ójny  w  ósem k ę, p rze szk o d y  p o w a ż n e  i tru ­
dne- U  sta rtu  cz tery  kon ie . W śró d  p u b liczn o śc i em o cja  
i zak ład y . R uszają: S taw k a  id z ie  szybko  i p e w n ie  n a raz
na  drug im  torze jak ieś za m ie sza n ie  i o k rzy k  „ d o k to ra “. 
W  p a rę  sek u n d  p o go tow ie  z p a n e m  d o k to rem  G rzy b o w sk im  
je s t n a  m iejscu  w y p a d k u  —  to  po r. W ło d z im irsk i u p a d ł 
z kon iem , rozb ijając się  d o tk liw ie  i trac ąc  p rzy to m n o ść . C h o ­
rego  p rzen o szą  do d w oru  w  C zarnow ie, a  ty m c za sem  w yścig  
trw a  w  szalonym  tem p ie . N a  p rzo d z ie  B ina kl. gn  7 1 p e ł­
nej k rw i p o d  w łaścic ielem  p. K. B ron ikow sk im , za  n ią  P an i 
W a n d a  kl. kaszt. 5 1. p ó ł k rw i p . J. L ew a n d o w sk ieg o  pod  
p . J. N ow ickim  — i tak  u  ce low n ika .

Nr. 6. Bieg m yśliw sk i „ O le sz n a“ . D y s ta n s  15 kim . 
D la  koni pe łne j i p ó ł k rw i. B ieg  p ro w ad z i p a n  K o n ra d  Nie- 
m ojew ski.

U  sta rtu  ty lko trzy  kon ie , resz ta  o d p a d a . M a ste r d o ­
siad a  s ta reg o  w e te ran a  B olszew ika i w  m yśl trad y c ji ro d z in ­
nej p ro w ad z i b ieg  w  sza lo n y m  tem p ie  p rze z  tru d n y  te ren  
z p o w ażn y m i p rzeszk o d am i. T u ż  za  m a s trem  k ro k  w  krok 
cw ału je  B erncastel za  n ią  L in a  i G alja . B e rn cas te l w  dn iu  
tym  d o w io d ła  sw ej k lasy , zd o b y w a jąc  po  raz  trzec i p ie rw szą  
n ag ro d ę  o p a rę  d ługości, z a  n ią  w  w alce  L ina  p o d  p. K . Bro­
n ik o w sk im  i G alja p o d  p. W ł. C hądzyńsk im .

Nr. 7. Bieg p ła sk i d o d a tk o w y , 1800 m tr.
U  sta rtu  6 koni. W yścig  w y g ry w a z m ie jsca  d o  m ie j­

sca  p. W ł. C hądzyńsk i n a  k laczy  6 1. p e ł. k rw i G ó rą  P ask a - 
rze . Z a  n ią  G an im ed  og. k asz t. 4 1. pe łne j k rw i p o d  w łaśc i­
c ie lem  i in n e

N a tern  też b ie g u  zak o ń czo n o  P ie rw sze  Z a w o d y . P u ­
b liczn o ść  z żalem  o p u sz cz a ła  tor, że to  ju ż  k o n iec , a  pp . 
sp o rtsm an ! zm ęczen i lecz syci tryum fem  u d a li się  do  d w o ru  
n a  podw ieczo rek , gdzie  gośc inn ie  ich p o d e jm o w a ł g o sp o ­
d a rz  i P re ze s  T ow arzystw a .

N ag ro d y  do  w szystk ich  b ieg ó w  o fia row ali cz ło n k o w ie  
T o w a rz y s tw a  w  postac i ró żn y ch  w arto śc io w y ch  p rze d m io tó w

N a zakończen ie  n ad m ien ić  n am  w y p ad a , że  o rg an iz a ­
cję tak  m iłego  i sz lachetnego  sp o rtu  o raz z a ło ż e n ie  „T o w a ­
rzy s tw a  Z aw o d ó w  K onnych  Z ie m i K ieleck iej “ zaw d z ię cz am y  
energ ji, p rac y  i p o św ięcen iu  p. W ł. C hądzyńsk iego .

Ż y cz y m y  b y  „T o w a rz y s tw o “ rozw ija ło  się  p o m y śln ie  
i p rze z  sw e  zasługi zd o b y ło  u zn an ie  sfer sp o rto w y ch  i z o ­
sta ło  za liczone w  p o cze t T o w arzy stw  o ficjalnych . W idz.
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„Księga Stadnag Związku Hodowców Szlachetnego 

Konia Półkrw i”.

(Z atw ierdzona przez W alne Zebranie członków  Zw iązku w dniu 12 lutego 1924 r.).

N a te ren ie  b . K o n g re só w k i n ie  b y ło | o rgan izac ji, k tó ra -  
b y  so b ie  p o s ta w iła  za  z a d a n ie  zo rg an izo w an ie  i p ro w a d z e ­
n ie  h o d o w li k on i, za  w y ją tk ie m  k o n i p e łn e j k rw i an g ielsk ie j. 
P o d ję ła  w ięc  z a d a n ie  to  S ek c ja  C how u K oni C. T . R., p rz y ­
s tę p u ją c  d o  o rg a n iz o w a n ia  zw iązk ó w  h o d o w lan y c h .

N araz ie  za ję to  się  d z ia łe m  n a jw a żn ie jsz y m , t. j. k o n ie m  
sz la c h e tn e j p ó łk rw i i w  d n iu  25 s ty c zn ia  1923 ro k u  za tw ie r­

d z o n o  w  M in iste rstw ie  S p raw  W e w n ętrzn y c h  s ta tu t Z w iąz k u  
H o d o w có w  S z lach e tn eg o  K o n ia  P ó łk rw i. F ak ty c zn ie  d z ia ­
ła ln o ść  w  m yśl ce lu  p o w sta n ia  Z w iąz k u  ro zp o c zę ła  się  d u żo  
w cześn ie j, je d n a k ż e  z tą  chw ilą  fo rm a ln a  jego  eg zy sten c ja  
s ta ła  się fak tem . T e re n e m  d z ia ła ln o śc i Z w ią z k u  je st b y ły  
z a b ó r  rosyjski. C e lem  Z w iąz k u , jak  głosi §  2 s ta tu tu , je s t 
rac jo n a ln e  p ro d u k o w a n ie  i w ychów  sz lach e tn y ch , silnych , 
zd ro w y ch  i n o rm a ln y ch  koni, o d p o w iad a ją cy c h  p o trze b o m  
k ra ju  w  za k res ie  ro ln ic tw a  i arm ji. N a  p ie rw szym  p la n ie  
p o s ta w io n o  z a p o trz e b o w a n ie  arm ji, u w ażając , że  z a o p a trz e ­
n ie  jej w  o d p o w ie d n i m a te rja ł k o ń sk i je s t je d n ą  z gw aranc ji 
m ożności n o rm aln eg o  fu n k cjo n o w an ia  g o sp o d a rs tw a  s p o ­
łeczn eg o , i w y c h o d z ą c  ze słu sznej za sad y , że  d o b ry  k o ń  re ­
m o n to w y  je s t k o n ie m  w szech stro n n ie  uży tk o w y m . Z a s a d a  
p ra c y  Z w iąz k u  p o le g a  n a  h a rm o n ijn em  w sp ó łd z ia łan iu  h o ­
d o w có w  z fac h o w c am i-in sp ek to ram i i sk o n so lid o w an iu  
w  p ew n y m  śc iśle  ok reślo n y m  k ie ru n k u  w y siłk ó w  p oszczegó l­
n y c h  h o d o w có w . P o s tu la ty  p o w y ższe  tech n iczn ie  w ykony- 
w u ją  się  p rz e z  o b o w iąz k o w e  cona jm n iej raz  n a  rok zw ie d ze ­

n ie  s ta jn i p rzez  in sp ek to ra  i w sp ó ln e  z h o d o w cą  zakw alifiko ­
w a n ie  k laczy , ok reślen ie  k ie ru n k u  hodow lanego , d o b ó r  ogie­
ra , p rzese lek c jo n o w an ie  m łodz ieży , om ów ien ie sp o so b u  w y­
ch o w u  i t. d. D alsza  w sp ó łp rac a  po lega  n a  p o p ie ran iu , 
sk ła d a n y c h  p rzez  hodow ców , p o d ań  o p ań s tw o w e  ogiery , 
ja k  ró w n ież  po śred n ic tw ie  p rzy  zak u p ie  i sp rze d aż y  ta k  re ­
p ro d u k to ró w , jak  i m a te rja łu  hodow lanego  w ogóle.

W sp ó łp ra ca  h o d o w có w  m ięd zy  so b ą  o d b y w a  się  n a  
zw o ły w a n y ch  w  ty m  celu , w aln y ch  zeb ran iach .

Jak  p o w ied z ian o  w yże j, za sad n iczy m  ce lem  Z w iąz k u  
je s t w y p ro d u k o w a n ie  d o b reg o  k o n ia  rem on tow ego .

Jak o  o d n o w ic ie la  k rw i, Z w iąz ek  u w aż a  k o n ia  p e łn e j 
k rw i ang ie lsk ie j i czyste j k rw i a rabsk ie j, p o zo s taw ia jąc  h o ­
d o w c y  w y b ó r jed n eg o  z tych  k ie runków . K w alifik ac ją  d la  
k o n i p e łn e j k rw i an g ie lsk ie j są  S tud  B o o ck ’i k o n ia  p e łn e j 
k rw i ang ielsk iej; d la  ko n i k rw i a rabsk ie j —  k sięg a , k tó rą  z a ­
ło ż y ł Z a rz ą d  S tad n in  P ań stw o w y ch .

A b y  m a te rja ł k o ń sk i hodow ców , n a leż ąc y ch  d o  Z w ią ­
zk u , zeb rać  i n ad a l se lek c jo n o w ać  w  o b ran y m  k ie ru n k u , p o ­
trz e b a  k o n ieczn ie  z a p ro w a d z ić  kon tro lę , k tó re j w y razem  b ę ­
d z ie  księga s tad n a .

W  m yśl pow yżej w y jaśn io n eg o  k ie ru n k u  p ra c y  h o d o ­
w lan e j i n a  za sad z ie  § 3 p , 4 s ta tu tu . Z arzą d  Z w ią z k u  o p ra ­
co w a ł, a  W a ln e  Z e b ra n ie  w  d n iu  12 lu teg o  1924 ro k u  z a ­
tw ie rd z iło  za sad y  p ro w a d z e n ia  i p o d z ia łu  k sięg i S tadnej.

Z  z aw o d ó w  T o w . Z aw . K on. z iem i K ie leck ie j. E p izod  z w yścigu.
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Z a sa d y  te  są  n as tęp u jące :
I. K sięga W stęp n a , do  k tó rej b ę d ą  zap isyw ane:

w  dziale  1 —  k lacze  b ez  u d o w o d n io n eg o  p o ch o d zen ia  
a o d p o w ied n ie  d o  p ro d u k cji k o n ia  sz lach etn eg o , jak 
rów nież z p o ch o d z en iem  u d o w o d n io n em , m ające 
w  sob ie  m niej, n iż  50% k rw i ang ielsk ie j lu b  arabsk iej; 
konie tego  d z ia łu  b ę d ą  p a lo n e  n a  p raw ej stron ie 
szyi zn ak iem  R  (p o r. rys.); 

w  dziale 2 —  k o n ie  z u d o w o d n io n em  pochodzen iem , 
m ające w  so b ie  50, a  niżej 75% k rw i ang ielsk ie j lub 
arabsk ie j; k o n ie  tego  d z ia łu  b ę d ą  p a lo n e  rów nież  na 
p raw ej s tro n ie  szyi znak iem  W  (por. rys ) .

P rzy p rzy jm o w an iu  d o  K sięgi W stęp n e j kom isja  kw ali­
fikacy jna po w in n a  k ła ść  w ielk i nacisk  n a  p raw id ło w o ść  b u ­
d o w y  konia i jego ruchy.
II. K sięga G łó w n a do  k tó re j b ę d ą  zap isyw ane:

w  d zia le  1 —k o n ie , m a ją c e  75% i w ięcej k rw i angielskiej; 
w dziale  2 — ko n ie , m a ją c e  75% i w ięcej k rw i arabsk iej; 
w  d zia le  3 — kon ie , m a jąc e  75% i w ięcej po łączonych  

krw i ang ie lsk ie j i arabsk ie j; 
w d zia le  4 —  k o n ie  ang lo -arabsk ie , w y p ro d u k o w an e  

z p o łączg n ia  o so b n ik ó w  dw uch  czystych  ras, t. j. 
ang ielsk iej i arabsk ie j;

kon ie , zap isan e  d o  tej księg i, b ę d ą  p a lo n e  n a  p ra ­
w em  udzie  znak iem  G  (por. rys.).

Z a sa d y  te  o b o w iązu :ą  do  1934 roku.

©
P rzy  każdej k sięd ze  p ro w a d z o n ą  b ę d z ie  k o n tro la  ź re ­

b ią t, k tó re  m uszą by ć  zg ło szo n e  ze  szczegó łow ym  o p isem  
m aści, najpóźniej d o  31 g ru d n ia  ro k u  u ro d zen ia  się.

Ź re b ię , po  do jściu  do  trzech  lat, m usi b y ć  o g lą d a n e  
p rzez  kom isję  kw alifikacy jną i p o  zd an iu  eg zam in u  z b u d o ­
w y  i sw oich  zalet, p rzech o d zi d o  księgi, o d p o w iad a ją ce j jego 
poziom ow i krw i, tam  zosta je  z a p isa n e  i d o s ta je  o d p o w ied n i 
zn ak  palony . Z  pow yższego  w y n ik a  że  p ro d u k t p o  ro d z i­
cach , zap isan y ch  w  księgach  Z w iązk u , a n ie  o d p o w ia d a ją c y  
budow ą, rucham i, n ie  m oże  w ejść  do  żadnej k sięg i Z w iąz k u .

H o d o w ca  lub  w łaścic ie l k o n ia  u d o w a d n ia  jego  p o c h o ­
dzen ie  św iad ec tw am i lub  k s ią żk a m i s ta d n em i, a  o d n o śn ie  
koni, k tó ry ch  d o k u m en ty  zag inę ły  w  czasie  w o jn y  —  św ia­
dkam i, k tó ry ch  w iarogodność  u z n a  kom isja  kw alifik acy jn a .

K R O N I K A .

K R A J O W A .

Z a w o d y  k o n n e  8 p u łk u  s trze lców  konnych  
8 pu łk  s trze lców  k o n n y ch  w  dn. 17, 18, 19 i 20 m aja 

b r. zorganizow ał zaw ody  k o n n e  p u łk u  w  m yśl u sta lonych  
za sa d  przez K om isję S p o rto w ą  przy D ep . II K aw . M. S. W . 
w ięc  prócz S tee p le  C hase  i k o n k u rsu  h ip p iczn eg o  o d b y ła  się 
ja z d a  popisow a, m ilitari, u jeżdżan ie  rem o n tu  i w ład an ie  
b ia łą  bronią.

P rz ez  ca ły  czas trw an ia  zaw odów  liczna pub liczność  
cyw ilna i w o jskow i z ku rsu  doszko len ia  d la  m ło d szy ch  ofi­
ce ró w  p iecho ty  w  C h e łm n ie  z za in te re so w an iem  śledz iła  za 
p rzeb ieg iem  konkursów .

N agrody  w  p oszczegó lnych  zaw o d ach  o trzym ali nastę- 
p u ją cy  w sp ó łzaw o d n icy  o ficerow ie i podoficerow ie .

Jazda  p rzep iso w a: I n ag r. mjr. S teck iew icz Jerzy , II n a ­
g ro d ę  por. P o d czask i Jerzy

M ilitari. I nagr. rtm . T u łasiew icz  T ad e u sz , II nagr. 
por. C iechanow ski Ja ro sław .

S teep le-C hase. I nagr. por. B ocianow sk i S tan isław , 
II nagr. por. C iechanow sk i Jarosław .

K onkurs H ip p iczn y . 1 nagr. por. D o m ań sk i K azim ierz, 
II nagr. rtm . T u ła siew icz  T ad eu sz .

P odoficerow ie:

U jeżdżan ie  rem on tu : I nag r w achm , C a ck o w sk i Bro­
n isław , II nagr. w achm . sz tab . Jankow sk i F ran c iszek .

K onkurs h ip p iczn y . I nag ro d ę  p lu t. K ow al Józef, II n a ­
g ro d ę  w ach. M arynow icz S tan is ław .

S teep le  - C hase. 1 nagr. k ap r. M ank iew icz  M ichał, 
II nattr. st. strz. k o n n y  P u ch alsk i B ronisław .

W ła d a n ie  b ia łą  b ron ią . I nagr. w achm . G in te r  H ero n im  
II n ag r. p lu t. K ow al Józef.

,P rz ez  ca ły  czas zaw odów  p rzy g ry w ała  o rk ies tra  p u łk o ­
w a. Z w y cięzcy  o trzym ali w arto śc io w e n a g ro d y  hon o ro w e .

' S p r a w o z d a n ie  z w yścigów  k o n n y ch  n a  lo tn isku  
Jan o w sk iem  M ałopolsk iego  T -w a  Z a c h ę ty  C how u  K oni 
w e L w ow ie.

D zień I-szy  czwarte/^ 3  lipca.

1. J a z d a  m an eżo w a . 2 nag ro d y  h o n o ro w e . D la 
je źd ź có w  krajow ych . W pisow e: 5 zł.

1. K siąże  p ł. w ał. kaszt., 6 D yonu  T ab o ro w eg o  j. por. 
W ró b le w sk i.

2. C zo rt pł. w ał. gn., 22 p . u łan ó w , j. p łk . F ib ich .
3. G id ran  pł. w ał. gn., 6 D y o n  T ab ., j. k p t. W acek .

2. B ieg p łask i. P a n o w ie  jeżdżą. N ag ro d a  30000 m k., 
z k tó ry ch  20,000 m k. p ie rw szem u , 10,000 mk- d ru g iem u  ko ­
niow i. D y stan s oko ło  1,600 m tr. D la 3 1. og ie rów  i k laczy . 
W ag a: 3 1. 67 kg., 4 1. 72 kg, 5 1. i st. 76 kg. K lac źe  I '/a  kg. 
ulgi. K on ie  pó ł-k rw i n o sz ą  5 kg. m niej, u ro d zo n e  za  g ran icą  
2 kg. w ięcej. O  ile w ięcej jak  3 kon ie  s ta rtu je , o trzy m u je  
k o ń  trzec i p o d w ó jn e  w p iso w e .

W p iso w e  5 zł.
1. M ary  5 I. kl. gn . p e łn e j-k rw i franc, po  F ide lio - 

C ocarde , L esław a  D y d yńsk iego . 7 6 1/з kg. j , w łaścic ie l.
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2. D iad e m  p i. og- gn. p e łn e j-k rw i p o  F ils d u  V e n t 
Ł o m n ica , h o d . F. Ju rjew icza  і A . hr. W ie lopo lsk iego , por. 
K aw ack ieg o  II p . szw ., 76 kg-, j. rtm . D o b rz ań sk i.

3. B ando lina  4  1. ki. kaszt, p e łn e j-k rw i p o  A l hu la Ba- 
n a g e r  11 p. szw ., 7 0 7 j  kg., j. rtm . A n to n iew icz .

4. G a llo w a y k a  4 1. kl gn p e łn e j k rw i p o  P o lisch  G a l­
lo w ay  G am ra tk a , L . D y d yńsk iego , 701/a kg . j. K ruszew sk i.

5. S ereno ra  4  1. kl. gn. p e łn e j-k rw i n iem . p o  P a th o s  i S e­
ren iss im a , m jr. W ł. M u llera  6 p . u ł., 7072 kg-, j. w łaściciel-

6. L u tn ia  p ł. kl. gn . n iew . p o ch ., p o r . W isło ck ieg o  St. 
20  p  uł., 6978 kg., j. w łaścic iel.

P ew n ie  1 d łu g o śc ią , d w ie  d łu g o śc i trze c ia . P a lla s  
zo s ta ła  n a  s ta rc ie , czas: l '4 2 /2 //.

3. B ieg  z p ło tam i. P a n o w ie  je ż d ż ą . N ag ro d a  60000 
m k ., z k tó ry ch  45,000 m k . p ie rw sz em u , 10,000 d rug iem u, 
5 000  m k. trze c ie m u  kon iow i. D y s ta n s  o k o ło  2,400 m tr. 
D la  4 1. i st. ko n i pó ł-k rw i. W a g a : 4 I. 72 kg-, 5 1. i st. 
76 kg. K lac ze  P /a kg. u lg i 

W p iso w e  10 zł.

1. Isk ra 5 1. kl. gn . p o  O lk u sz  i G ra , k p t. K ap iszew - 
sk iego  W . T a b ., 7 4 7 2 kg ., j. w łaścic ie l.

2. M isco p ł. w ał. skgn . n iew . p o ch ., IX -go  D. A. K., 
76 kg., j. por. P ro h a sk a .

3 G ałg a n  p ł. w a ł. gn. n ie w . p o ch ., po r. R ied l K aro l 
26 p. uł., 76 kg., j. w łaścic ie l.

Ł a tw o  10 d ług . d a le k o  З -ci. L a ta rn ik  w y ła m a ł. C zas 
2I59'2".

4 Bieg z p rze szk o d a m i. P a n o w ie  je ż d ż ą . N ag ro d a  
30 000 m k., z k tó ry ch  20,000 m k. p ie rw sz e m u , 10,000 m k. 
d rug iem u  p o d w ó jn e  w p iso w e trzec iem u  ko n io w i. D y s ta n s  
o ko ło  4,000 m k. D la  4  1. i st. ko n i p ó ł-k rw i. W ag a: 4  1. 
72 kg., 5 1. i st. 76 kg. K lacze  P /s  kg . u lgi.

W p iso w e  5 zł.

1. Jam a  p łk r. kl. gn. n iew . poch ., 2 p . szw o leżerów , 
7472 kg., j. por. K uźm ińsk i.

2. Z a m o ść  pł. w a ł. gn. n iew . p o ch  , 2 p . szw oleżerów , 
76  kg., por. R oz tw orow sk i.

3. M ad ry g a ł pł. w ał. kary , n iew . p o ch ., 6 p . strz. коп ., 
7 4 7 2  kg., j. rtm . B. R om anow sk i.

4 U rok  pł. w ał. skgn . n iew . p o ch ., p. M arja  B ab eck a  
76 kg., j. por. F ilipczuk .

5. B ieg m yśliw sk i za  m astrem . 3 n a g ro d y  honorow e. 
D y stan s oko ło  6,000 m k. W p iso w e  5 zł. M aster kp t. W . 
T . K ap iszew sk i.

1. B obi p ł. w ał. gn. n iew . p o ch  , 6 p . strz. коп., j. rtm . 
B. R om anow tk i.

2. K oryfeusz  pł. w ał. k asz t. n iew . poch .. 2 p. szw o le­
żerów , j. rtm . D obrzańsk i.

3. H a z a rd  p ł  w a ł. gn. n iew . poch .. 14 p. u łanów , j. rtm . 
W isłouch .

6. K o n k u rs  d o rożek .

I. N ag ro d a  100 złp .
II. N ag ro d a  50 złp .

III. N ag ro d a  25 złp .
1. 131 K o p y sty ń sk i A n ton i.
2. 82 K o p y sty ń sk i P io tr
3. 145 S p itze r E d w ard ,

D zień Il-gi N iedziela 6  lipca.

1. Bieg p łask i. Ja n a  hr. T arnow sk iego  M em orial. 
N ag ro d a  K asy n a  N arodow ego . P an o w ie  jeżd żą . N agroda
90.000 m k., z k tó rych  60,000 m k. p ie rw szem u , 20,000 m k. 
d ru g iem u , 10,000 trzec iem u  koniow i. D ystans oko ło  2.400 
m tr. D la 4 1. og ierów  i k laczy  w szystk ich  k rajów . W aga 
41  72 kg. st. 76 kg., k lacze 172 kg. ulgi. K on ie  pó ł-k rw i 
n o sz ą  5 kg. m niej. Z w y cięzca  jak ie jko lw iek  p ie rw szej n a ­
g ro d y  w ygranej w  1924 r. n a  to rach  s to w arzy szo n y ch  3 kg. 
w ięcej

W p iso w e 12,50 zł.
1. D iadem  pł. og. gn. płn- krw i po  F ilsdu  V e n t  i Ł o m ­

n ica , hod . F . Ju rjew icza  i A . h r W ielopo lsk iego , po r. K a r­
w ack i 11 p. szw ol., 79 kg ., j. rtm . D obrzańsk i.

2. R eg ina  4 1 k lacz skgn. p łn  krw i po  B lue D a n u b e  
i Q u ee n  H elen a , 2 p. szw ol. 707s kg., j. ppor. R ostw orow sk i.

3. G allo w ay k a  4 1 p ł. kl. gn., po  P olisch  G allo w ay  
і G am ra tk a  chow u p. A. O staszew sk iej. L esław  D yd y ń sk i, 
701,'a kg ., j. w łaściciel.

4. S erenora 4 1. kl. gn. p łn . krw i po P athos i S eren issim a 
6 p. uł., 707-2 kg. j. por. W isłow icz.

5. M ary 5 1. kl. gn. p łn . krw i franc, po  F idelio  i C ocarde, 
L e s ła w  D ydyńsk i, 7772 kg., j. w łaściciel. -

6. P a llas  4 1. kl. gn. pół-krw i, po  Polisch  G allovay  
i M ino rka chow u w łasn eg o , C ecylja hr. M ycielska, 7372 kg., 
j. W a c ła w  B yszew ski.

W y g ra n e  p ew n ie  trzem a d ługościam i, ty leż z ty łu  3-cia.

M ary  do  20 d łu g o śc i s trac iła  na starcie .

2. B ieg z p ło tam i. P an o w ie  jeżdżą. N agr. 60,000 m k. 
z k tó ry ch  45,000 m k.. p ie rw szem u , 10,000 m k. d rug iem u,
5 .000  m k. trzeciem u  kon iow i. D ystans około  2 ,800 m tr. 
D la  4 1. i st. ko n i pó ł-k rw i. W aga: 4 I. 72 kg., 5 1. i st. 76 kg. 
K la c z e  P /ž  kg. u lgi

W pisow e: 10 złp.

1. Iskra 5 1. kl. p o  O lk u sz  i G ra, chow u A- h r . P o to c ­
k iego , kp t. K ap iszew sk i W . T a b ., 741/а kg., j. w łaścic iel.

2. Z am o ść  p ł. w a ł gn. n iew . poch ., 2 p. szw ol., 76 kg  , 
j. por. N esto row icz.

3. D a n te  p ł, w ał. skgn . po  A m b assad e u r, D r. O sk a r 
h ra b ia  D ella-Scala , 76 kg ., j. w łaściciel.

4. L u tn ia  pł. kl. gn. n iew . poch  26 p . u łan ó w , 7472 kg. 
j. rtm . M arnecki,

5. M isco p ł  w ał. skg. n iew . poch . IX  D. A . K ., 76 kg., 
j. kp t. M onkielew icz.

Ł a tw o  p ięc io m a d ług . T rz y  d ług. trzeci.
L atarn ik  ja k o  P -g i zd y sk w a lifik o w an y  z p o w o d u  o b je ­

ch a n ia  p rzeszkody .
L alusia  n ie  u k o ń cz y ła  biegu.

3. W ie lk i lw ow sk i b ieg  z p rzeszk o d am i W ilh e lm a  hr. 
S iem ińsk iego -L ew ick iego  M em oria l P an o w ie  jeżd żą . N a ­
g ro d a  m iasta  L w o w a 90,000 m k.. z k tó rych  60,000 m k. 
p ie rw szem u , 20  000 m k . d rug iem u. ¡0 ,000 m k. trzec iem u  
koniow i. N ag ro d a  h o n o ro w a  d la  je źd ź ca  zw y c ięzcy  o fiaro­
w a n a  p rzez  JW . P an a  R o m a n a  C zajkow sk iego . D y stan s 
oko ło  4,800 m tr. D la 5 1. i st. ko n i w szystk ich  krajów . 
W ag a: 5 1. 76 kg. s t 78 kg. K lacze U/a kg. ulgi. K onie p ó ł­
k rw i no szą  5 kg. m nie j. K onie, k tó re  w  1924 r. w ygra ły  
b ie g  z p ło tam i lu b  p rz e sz k o d a m i n a  to rach  sto w arzy szo n y ch  
3 kg. w ięcej.

W pisow e 12 50 zł.
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1. U rok p ł og. p łk rw i, p o  M ości K siąże  i H alka , 78 kg., 
j. w łaściciel.

2. Z ło ta  5 L k lacz  k asz t, p łkrw i, L esław  D ydyński, 
741/г kg-, j. w łaścic ie l.

3. K ossodajïpL  w ał. gn. p łk rw i p o  K ra sn o lu d ek  i E lle- 
se -gobe hod. p A . O sta szew sk ie j.

4. Fufu p ł. w ał. gn . n iew . poch ., 9 p . uł., 73 kg  , j. por. 
S trzałkow ski.

5. G em m a pł. kl. gn. p łk rw i, po  M atsch ak er i M ary 
D iam ond , 22 p  u ł., 71 kg., j. rtm . E. K ow nacki.

6. Beru pł. w ał. kasz t. n iew . poch ., 5 p . strz. konnych , 
73 kg ., j. por. F ed o ro w sk i.

Ł atw o  p ięc iom a d ługośc iam i.
B. zły trzeci.
G oran  p rzy sz ed ł trzeci lecz  z p o w odu  o b je ch a n ia  p rze ­

szk o d y  zdyskw alifikow any .

4. Bieg m yśliw sk i za  m astrem , 3 n ag ro d y  honorow e. 
D y sta n s  około 8.000 m tr. M a ste r por. 14 p uł. ^^alczyńsk i.

1. K oryfeusz p ł. w ał. kasz t. II p. szw ol., j. rtm . Leon 
M ontw iłło .

2. F unek  n iew . poch . p ł. w ał. gn., 22 p  uł., j .  por. 
K arczew ski.

3. G ruby  n iew . poch . p ł. w ał. gn., 14 p . u łan ó w , j. por. 
P  oznańsk i.

4. H azard  n iew . poch . p ł. w ał. gn iady , 14 p. u ł., j. rtm . 
W isłouch .

5. H ussy t n iew . poch . p ł. w ał. gn , 14 p . u łan ó w  j. por. 
Szalew icz.

Ł atw o  trzem a d łu g o śc iam i, p ó ł d ługośc i trzeci.
H o łd  z łam a ł nogę.

5. K onkurs n a  w y so k o ść  i szerokość, p . pu łk o w n ik  
F ib ich  22 p. u ł ro zp o czy n a  sk o k  p rzez  p rze szk o d ę  3 m tr 
sze ro k ą  i 1.40 m tr w ysoką.

N agroda zw ycięzcy: S u m a w k ład e k  u czes tn ik ó w  o w y­
sokość w ed ług  w za jem n ej um ow y.

Z g łoszen ia  n a  m iejscu .

Z  pow odu  b ra k u  zg ło szeń  nie dosz ło  do  sku tku .

6. K onkurs p o ja zd ó w  w iejskich . 2 n ag ro d y  honorow e.
1. P ara  k laczy  kasz t. Z u la  i P erła , p. W ład y s ław  Ba­

rańsk i, w ozi w łaścic iel.

2. p a ra  k laczy  szpak , ra sy  lippic., p . S tan is ław  Dro- 
p iow sk i, w ozi w oźn ica.

D zień  I l l -сі wtorek 8  lipca.

L Bieg p łask i. P a n o w ie  jeżdżą . N ag ro d a  30,000 m k ,
z k tó rych  20,000 m k. p ie rw szem u , 10,000 m k. d ru g iem u  ko ­
niow i. D ystans oko ło  2,100 m tr D la  3 1. i st. og ierów  
i k laczy  w szystk ich  k rajów . W a g a  3 1. 67 kg., 4 1. 72 kg., 
5 1. 76 kg  , k lacze 11/a kg. ulgi. K onie pó ł-k rw i n o szą  5 kg. 
m niej. K onie, k tó re  w  p o p rzed n ich  b iegach  p ła sk ic h  o b ec ­
nego  m eetingu  z w y c ię ż y ły  p o  3 kg. w ięcej. O  ile  w ięce j jak 
3 k o n ie  s ta rtu je  o trzy m u je  k o ń  trzeci p o d w ó jn e  w p iso w e.

1. D iadem  pł. og. gn. p łk rw i, po  F ils  d u  V e n t i  Ł o m ­
n ica  hod. F . Ju rjew icza  і A . h r. W ielopo lsk iego , por. K ar­
w ack i Il p. szw ol., 79 kg., j. rtm . D obrzańsk i.

2. M ary 5 1. kl, gn. p łk rw i franc., p o  F id e lio  i C ocarde, 
L es ław  D ydyński, 77 kg  , j. w łaścic ie l.

Ł a tw o  dz iesięc io m a d ługośc iam i.

2. B ieg z p ło tam i. P an o w ie  jeżdżą . N ag ro d a  60,000 
m k , z k tó ry ch  45,000 m k . p ie rw sz em u , 10,000 m k. d ru g iem u
5.000 m k. trzeciem u kon iow i D y s ta n s  oko ło  2 ,400  m tr. 
D la 4 1. i st ko n i w szystk ich  k ra jó w . W a g a  4 1. 72 k g ,  5 1. 
i s t  76 kg. K lacze 1V2 kg. ulgi. K on ie  p ó ł-k rw i n o szą  
5 kg . m niej. K onie, k tó re  w  p o p rz e d n ic h  b ie g a c h  z p ło ta m i 
lu b  p rzęszkodam i o bgcnego  m e e tin g u  zw y c ięży ły  2 kg  
w ięcej.

W pisow e: 10 złp.

1. R eg ina  4 1. kl. skgn  p ł. k rw i p o  Blue D a n u b e  i Q u e e n  
H elen a , II p. s z w o l , 701/2 kg., j. rtm . A n ton iew icz .

2. S eren e rà  4 1. kl. gn. p e ł. k rw i n iem . p o  P a th o s  i S e re ­
n iss im a, 6  p. u łanów ., 7 OV2 kg ., j. po r. S trużyńsk i.

3. B aueruna 4 1. w ał. gn. p łk rw i, po  L e d n ic z  i B ony, 
k p t. K ap iszew sk i W . T ab ., 72 kg  , j. w łaścic iel.

R eg in a  ła tw o  dziesięciom a d ługośc iam i, ty leż  d ługośc i 
trzecia .

L atarn ik  w yłam ał.

3. O ficersk i b ieg  z p rzeszk o d am i. Je ż d ż ą  czynn i 
o fice row ie  A rm ji po lsk iej i sp rzym ierzonych . T rz y  n ag ro d y  
h o n o ro w e  w arto śc i około  60,000 m k . D y sta n s  oko ło  4,000 
m tr. 4 1. i st. kon i pó ł-krw i. W a g a  4 1. 72 kg. 5 1. i st. 76 kg. 
K lacze  1 Va kg. ulgi.

W p iso w e  10 zł.

1. K oryfeusz pł. w ał. kasz t. n iew . poch ., II p . szwol- 
76 kg., j. rtm . D obrzańsk i.

2. G o ran  p ł. w ał. gn. n iew . poch ., IX  D. A . K-, 76 kg ., 
j. k p t  M onkielew icz.

3. Ja m a  pł. kl. gn. n iew  poch ., II p. szw ol., 74V2 k g ,  
j. p o r  K uźm iński.

4. Z am o ść  pł, w a ł gn. n iew . poch ., II p . s z w o l , 76 kg-, 
j. rtm . A ntoniew icz.

5. Iryd jon  pł. w a ł gn. niew . poch-, 9 p . strz. kon n y ch  
76 kg  , j. p o r  T om aszew sk i.

P o  w alc e  p ó ł d ługośc i K oryfeusz  p ierw szy , 10 d ługośc i 
z ty łu  Ja m a  o d ługość p rze d  Z am o ściem

F jo rd  p o zb y ł się jeźdźca .

4. B ieg pocieszen ia  z p rzeszk o d am i. P a n o w .e  je żd ż ą  
N ag ro d a  50,000 m k. z k tó ry ch  35,000 m k . p ie rw sz em u ,
10.000 m k. d rug iem u, 5,000 m k. trzeciem u  kon iow i. D y sta n s  
oko ło  3,200 m tr. D la  4 1. i st. kon i, k tó re  w  o b ec n y m  m e e ­
tingu  b ie g a ły  b ez  żad n eg o  b ieg u  n ie  w y g ra ły  W a g a  4  1. 
72 kg., 5 1. i st. 76 kg. K lacze I '/a  kg. ulgi. K o n ie  p ó ł­
k rw i n o sz ą  5 kg. m niej.

W p iso w e: 8,33 zł.

1. H a lk a  pł. kl. s iw a n iew . poch ., IX  D. A . K ., 7 i kg ., 
j. k p t  B y lczy ń sk i.

2, M ad ry g a ł pł. w ał. k a ry  n iew . poch ., 6 p . s trz . kon . 
71 kg , j. rtm . B. R om anow sk i.

H a lk a  ła tw o  p ięc io m a d ługośc iam i.
Z ło ta  o d łą cz a  się od  jeźdźca .

5. B ieg  p łask i p o c ieszen ia . P a n o w ie  jeżdżą- N ag ro d a
50.000 m k., z k tó rych  35,000 m k ., p ie rw szem u , 10,000 m k. 
d ru g iem u , 5, m k. trzec iem u  kon iow i. D y stan s oko ło  1,600 
m tr. D la  3 1. i st. og ie rów  i k laczy , w szy stk ich  k ra jów , 
k tó re  w  o b ecn y m  m eetin g u  b ie g a ły  lecz ża d n eg o  b ieg u  p ła ­
sk iego  n ie  w ygrały . W a g a  3 1. 67 kg., 4 1, 72 kg., 5 1. i st. 
76 kg. K lac ze  IV2 kg . ulgi. K o n ie  pó ł-k rw i n o sz ą  5 kg. 
m niej.
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1. G allo w ay k a , D y d y ń sk i, 70Va kg-, j. K ozłow sk i.
2. B ando lina , II p . s z w o l , ľO '/a kg., j. po r. R o s tw o ­

row ski.
3. P a lla s , hr. M ycińsk ie j, УО'/з kg ., j. B yszew sk i.
G a llo w ay k a  trze m a  d łu g o śc iam i p ie rw sza .

P ięc  d ługośc i z ty łu  trzec ia  P allas.

6. K o n k u rs  p o ja z d ó w  w iejsk ich . 2 n a g ro d y  h o n o ro w e
I. P a ra  w ał. sz p ak , rasy  lipp ic ., F a v o ry  S loven ia  M a e ­

sto so , St. hr. S iem ieńsk i, j w oźn ica .
1. P a ra  k l. s iw e rasy  lipp ic ., Y v o n n e  -  R e n ee , St. hr. 

S iem ieńsk i, j. w łaścic ie l.
2. P a ra  kl. sz p ak , rasy  lipp ic ., M ieczy sław  D ro p io w sk i 

j. w łaściciel.

— P r o g r a m  P io t r k o w s k ie g o  T -w a  P o p ie ­
r a n ia  H o d o w li  Koni.

D zień  /  ‘P ią te k  /5  sierpnia.

1) B ieg p ła sk i d la  2 -Ie tn ich  o g ie ró w  i k laczý  pó ł-k rw i 
k ra jow êj. W a g a  55 kg ., k la cz e  2 kg. m n ie j. D y sta n s  800 m tr.

Jadą: je źd ź cy  k ra jo w i i c h ło p c y  s ta je n n i.

17) S tee p le -C h a se  d la  4 -le tn ich  i st. k o n i w sze lk ieg o  
p o ch o d zen ia . W aga: 4 - te tn ie 7 2  kg ., 5 -le tn ie  i s ta rsz e  74 kg., 
k lacze  2 kg. m niej, p ó ł-k rw i 4 kg. m n ie j. Z w y c ię z c y  w  b ie ­
g ach  p ło tow ych  i p rze szk o d o w y ch  na to rze  o fic ja ln y m  w  r. 
1924 p lus 3 kg. D y s ta n s  4800 m tr.

Ja d ą  panow ie .

5) Bieg p ła sk i —  W id zo w a  d la  3 i 4  le tn ich  o g ie ró w  
i k laczy  p ó ł k rw i k rajow ej. W aga: 3 -le tn ich  52 kg., 4 -te tn ich  
60 kg., k lacze  2 kg. m nia j. D y sta n s  2800 m .

Jadą: je źd ź cy  k ra jo w i i ch ło p cy  sta jenn i.

10) B ieg z p ło ta m i — N ag ro d a  P o lm o d ie  d la  4 -le fn ich  
i s ta rszych  kon i w sze lk ieg o  p o ch o d z en ia . W ag a  4~letnich 
72 kg., 5 -letn ie  i s ta rsze  74 kg., k la cz e  2 kg. m niej, pó ł-k rw i 
4  kg. m niej. D y sta n s  2400 m tr.

Ja d ą  p an o w ie .

8 ) B ieg p ła sk i d la  3-letn ich  i s ta rszy ch  og ierów  i k la ­
czy  w szelk iego  p o ch o d z en ia . W ag a : 3 -le tn ie  63 kg., 4-le tn ie  
68  kg., s ta rsze  70 kg ., k lacze  2 kg. m n ie j, pó ł-k rw i 2 kg. 
m niej. D y sta n s  2400 m tr.

Ja d ą  p an o w ie . P an o w ie , k tó rzy  w ygra li na to rze  w a r ­
szaw sk im  5 n ag ró d  — w y k lu czen i.

20) S tee p le -C h a se  (W ojskow y) d la  4 le tn ich  i st. ko n i 
s tan o w iący ch  w łasn o ść  pp . oficerów , lu b  n a leżący ch  d o  M in. 
Spr. W . i p rzy d z ie lo n y c h  p p . o ficerom . W aga: 4 -letn ie  72 kg.,
5 -tetn ie  i st. 74 kg ., k la c z e  2 kg . m n ie (, pó ł-k rw i 4 kg. m nie j. 
D y stan s 4000 m tr.

1 I ) B ieg z p ło ta m i d la  4 -letn ich  i st. ko n i w sze lk iego  
p o ch o d zen ia . W a g a : 4 -le tn ie  72 kg., 5 -le tn ie  i st. 74 kg^ 
k lacze  2 kg. m n ie j, pó ł-k rew  4 kg . m nie j. Z w y cięzcy  b iegów  
p ło to w y ch  i p rze szk o d o w y ch  w  W a rsz a w ie  w  r. 1923 i 1924 
w y k lu czen i. D y sta n s  3200 m tr.

J a d ą :  je źd ź cy  k ra jo w i i ch ło p cy  sta jenn i.

D zień  I I  Sobota 16 sierpnią.

P R Z E P IS Y  C H A M P IO N A T U

k o n ia  w ierzchow ego  (m yśliw sk iego ) d la  4 -letn ich  i s ta rszych  
k o n i w sze lk iego  pochodzen ia .

Jeźdźcy: p an o w ie  i p p . oficerow ie.
C h a m p io n a t sk ła d a  się  z p rób  A , B i C.
S um a stopn i osiągn ię tych  w e w szystk ich  trzech  p ró ­

b ach , rozstrzyga o zw ycięstw ie . P rzy  rów nej ilości s to p n i 
ro zstrzy g a  czas w  p ró b ie  A.

Z m ia n a  je źd ź ca  n ie  je s t dozw olona-
N agrody  w  C h a m p io n a c ie  m oże otrzym ać ty lko  koń  

i jeźdz iec , k tó rzy  skończy li ca łkow icie k aż d ą  z o d d zie ln y ch  
p ró b  i n ie  zostali zdyskw alifikow ani.

Z ap isy  za m y k a ją  się  14-go sierpn ia, godz. 1 2 w p o ł .  
w  S ek re ta rjac ie  to w arzy stw a P o p ieran ia  H o d o w li K oni 
w  P io trkow ie, ul. K aliska  6.

B ez 8 w sp ó łz aw o d n ik ó w  u  startu  w  p ró b ie  A  cham - 
p io n a t n ie  p rzychodzi d o  sku tku .

P ró b a  A.

P rzeb ieg  około  100 k ilom etrów  w  okolicy P io trkow a. 
16 -go sie rpn ia  (so b o ta ) o godz. 8-ej rano , s ta rt p rzy  try b u n ie  
sędziow sk ie j n a  po lu  w yścigow ym  w  P io trkow ie  —  poje- 
d y ń c z o  w  o d s tę p ie  5 m inu t. C elow nik po  jednokro tnem  
o b je ch a n iu  to ru  ró w n ież  p rzy  budce sędziow skiej.

Je źd ź cy  o b o w iązan i są  m inąć 5 p u n k tó w  kon tro lnych . 
W  p u n k ta ch  1, 2, 4, 5 obow iązu je  postó j 10 m in., w  punkcie
3 — 2 godziny . L e a d e ro w a n ie  dozw olone w y łączn ie  przez 
u cz es tn ik ó w  p rze b ieg u . W  czasie  p rzeb ieg u  m usi d osiadać  
k o n ia  lu b  p ro w a d z ić  go n a  p iech o tę  w  ręk u  je d y n ie  jeździec , 
k tó ry  n a  n im  s ta rto w a ł. W  czasie  posto jów  m o że  kon ia  
o p ro w a d za ć  i n ie  jego  jeźd z iec . P o za tem  o b ca  p o m o c  d o ­
zw o lona . Ilość o siągn . p u n k tó w  p rzez  jeźd źca  ró w n a  się 
ilości m in u t czasu  jeg o  p rzeb ieg u . U czestn ik , k tó ry  nie 
m in ie  ce low n ika  w  12 g o dzin  od chw ili w y ru szen ia  traci 
p ra w o  d o  n ag ro d y  i d a lsz e g o  uczes tn ic tw a w  ch am p io n ac ie . 
W a g a  m in im aln a  74 kg ., je źd z iec  i rynsztunek  w aż o n e  b ę d ą  
o so b n o . S p ra w d z an ie  w a g i o d b y w a  się: p rze d  s ta rtem , po 
p rzy b y c iu  w  3-cim  p u n k c ie  kon tro lnym  p rzed  w yruszen iem  
z З-go p u n k tu  k o n tro ln eg o , i po  m in ięciu  ce low n ika . S tra ta  
w ag i sam ego  je źd ź ca  n ie  dyskw alifiku je . R y n sz tu n e k  i strój 
je ź d ź c a  dow olny .

Szkic p rze b ieg u  w y d a je  od I -go s ie rp n ia  S ek re ta rja t 
T o w arzy s tw a , P io trk ó w , K alisk a  6.

P ró b a  B.

S ądzen ie  w sp ó łz aw o d n ik ó w  p rzez  Jury.
17-go s ie rp n ia  o godz. 10 n a  po lu  w yścigow ym  w  P io tr­

k o w ie  sędziow ie  s ta w ia ją  s to p n ie  od 0 —5, z k tó ry ch  się  w y­
c iąg a  p rze c ię tn ą  za  n a s tę p u ją c e  p u n k ta :

1 )  K o n d y cja  k o n ia  (liczy p ięciokro tn ie);
2) E x te rieu r ko n ia ;
3 )  Z a c h o w a n ie  s ię  k o n ia  n a  m iejscu;
4 )  T u a le ta  k o n ia  i rynsztunek ;
5) C hody  w  je ź d z ie  polow ej;
6 ) W y jeżd żen ie ;
7) O cen a  sk o k u  (2 p rzeszk o d y );
8) Jeździec .
R y n sz tu n ek  d o w o ln y . Strój je źd ź ca  m yśliw sk i, w zgl. 

m u n d u r.
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P ró b a  C.

S teep le-C h ase  —  in dyw idua lny .

18 sie rpn ia o g. 10 n a  to rze  p rzeszk o d o w y m  w  P io tr­
kow ie . D ystans 3200 m tr.; p rze szk o d y  S teep le  chasow e; 
n o rm a  czasu 8 m inu t. P rz ek ro cz en ie  n o rm y  po zb aw ia  
w sp ó łzaw o d n ik a  p ra w a  do  nag ro d y . Z a  u p a d e k  jeźdźca 
lu b  k o n ia  5 stopn i k arn y ch , za  w y łam an ie  3 s to p n ie  karne. 
W a g a  m in im alna 74 kg. R y n sz tu n ek  i stró j jeźd źca  dow olne.

D zień  I I I  N iedzielą 17 sierpnią.

2) Bieg p ła sk i d la  2 -letn ich  og ierów  i k laczy  w sze l­
k iego  p o ch o d zen ia  W a g a  53 kg., k lacze  2 kg. m niej, p ó ł­
k rw i 2 kg. m niej, zw yc ięzca  w  b iegu  Nr. 1, p lus 2 k g . . D y­
stan s 800 m tr.

Jadą: jeźdźcy  k ra jo w i i ch ło p cy  s ta jenn i.

15) S teep le  C h a se  d la  4 le tn ich  i s ta rszych  kon i w sze l­
k iego  pochodzen ia . W ag a: 4 -letn ie  72 kg.. 5-Ietnie i sta rsze  
74 kg ., k lacze 2 kg. m niej, pó ł-k rw i 4 kg. m niej. D ystans 
3200 m tr.

Jadą: panow ie .

4) B ieg p ła sk i —  N ag ro d a  P io trk o w sk a  d la  3-letnich 
og ierów  i k laczy  p ó l-k rw i k rajow ych . W a g a  58 kg., k lacze 
2 kg. m niej. D y sta n s  2400 m tr.

Jadą: jeźd źcy  k ra jo w i i ch ło p cy  s ta jenn i.

21) S teep le  —  C h ase  (w ojskow y) d la  4 -letn ich  i st. 
koni stanow iących  w łasn o ść  p p . oficerów , lu b  n ależących  
do  M. S. W ojsk, i p rzy d z ie lo n y ch  pp . o ficerom . W a g a  4 -let­
n ie  72 kg., 5 -letn ie  i st. 74 kg., k lacze 2 kg. m niej, pó ł-krw i 
4 kg. m niej. D y sta n s  4000 m tr.

Jadą: pp. o ficerow ie .

9) Bieg p ła sk i d la  4 -letn ich  i st. og ierów  i k laczy  
w szelk iego  po ch o d zen ia . W ag a : 4 -letn ie  68 kg., 5-letnie 
i st. 70 kg., k lacze 2 kg. m niej, pó ł-k rw i 2 kg. m niej; konie 
k tó re  w ygrały  w  1923 r. i 1924 r. I n ag ro d ę  n a  to rze  w ar­
szaw sk im  w yk luczone. D y sta n s  3200 m tr.

Jadą: jeźdźcy  k rajow i i ch łopcy  s ta jenn i.

12) Bieg z p ło ta m i d la  4-letn ich  i st. kon i w szelk iego  
po ch o d zen ia  W aga: 4 -lę tn ie  72 kg., 5 le tn ie  i st. 74 kg., 
k lacze  2 kg. m niej, pó ł-k rw i 4 kg. m niej. D y sta n s  3600 m tr.

Jadą: panow ie .

14) Bieg m yśliw ski za  m astrem  d la  4 -letn ich  i st. koni 
w szelk iego  p o ch o d zen ia . W a g a  w łasna.

Jadą: p an o w ie  i pp . oficerow ie.

D zień  I V  P oniedziałek 18 Sierpnia.

I. K onkurs m yśliw sk i n a  1.10 m w ysokośc i i 3.5 m. 
szerokości 1 2 p rzeązkód . d ia k o n i ,  k tó re  d o ty ch czas w  ża d ­
nych  konkursach  o rg an izo w an y ch  p rzez  T o w arzy stw a  n o to ­
w an e  w  T  Z. H  К  w  P  olsce n ie  w ygra ły  I lu b  II nagrody. 
C zas m in im alny  p o d a n y  b ęd z ie  p rzy  za p isa ch  w  p rze d d z ie ń  
konkursu . P rz y  rów nej ilości p u n k tó w  rozstrzyga czas.

Jeżdżą: panow ie .

II. N ag roda k o n ia  w ierzchow ego  d la  4 -le tn ich  i st. 
kon i w szelk iego  p o ch o d zen ia .

Jeżdżą: p an o w ie  i pp . oficerow ie.
W arunk i: 1) E x te rieu r konia, 2) z a c h o w a n ie  się

k o n ia  n a  m iejscu, 3 ) tu a le ta  k o n ia  i ry n sz tu n ek , 4) chody

w  jeźdz ie  po low ej, 5) w y jeżd żen ie , 6) jeźd z iec , 7) p rz e ­
skoczen ie  8 p rzeszkód  w ysokośc i 1.15 m tr. i szero k o śc i do
3.5 m tr.

III. K onkurs M yśliw ski n a  1.20 m tr. w y so k o śc i i 4 m tr. 
szerokości 16 p rzeszkód . K onie, k tó re  w y g ra ły  1 lu b  II n a ­
g rodę w  konkursach  o rg an izo w an y ch  p rze z  K lu b  Ja zd y  
w  W arszaw ie  skaczą w  tem  4 p rze szk o d y  p o d w y ższ o n e  n a  
1.30 m tr., zaś te, k tó re  w y g ra ły  I lu b  II n a g ro d ę  n a  to rach  
zag ran icznych  skaczą w  tem  4 p rze szk o d y  p o d w y ż sz o n e  n a
1.40 m tr.; konie , k tó re  u czes tn iczy ły  w  o lim p jad z ie  —  w y ­
k luczone.

Jeżd żą: panow ie .

Bieg m yśliw ski za  m astrem  d la  4 -le tn ich  i st. k o n i 
w sze lk iego  pochodzen ia .

Jadą : p anow ie  i pp . o ficerow ie

D zień  V  W torek 19 sierpnia

3) Bieg p łaski d la  2 -letn ich  og ierów  i k la cz y  w sze l­
k iego  p ochodzen ia . W ag a: 55 kg., k lacze 2 kg. m nie j, p ó ł­
k rw i 2 kg. m niej. Z y /yc ięzca w yścigu  N r. 1 lu b  N r. 2 +  2 
kg- Z w y cięzca  obydw u  tych  w yścigów  w y k lu czo n y . D y ­
sta n s  I 100 m tr.

Jadą: jeźd źcy  k rajow i i ch ło p cy  sta jenni,

16) S teep le  C hase  d la  4-tetn ich  i s ta rszy c h  koni 
w sze lk iego  pochodzen ia . W aga: 4-letn ie  72 kg ., 5 -letn ie 
i s ta rsze  74 kg  , k lacze 2 kg. m nie j, pó ł-k rw i 4  kg. m niej. 
Z w y cięzcy  b iegów  p ło to w y ch  i p rze szk o d o w y ch  n a  to rach  
oficjalnych  w  r. 1924 p lus 3 kg . Z w y cięzcy  w  b ie g ac h  15 
i 17 —  w ykluczen i. D y stan s 4000 m tr.

Jad ą : panow ie.

6) Bieg p łask i d la  3 -le tn ich  og ierów  i k la cz y  p ó ł­
k rw i k ra jow ych . W aga: 3 -le tn ie  52 kg., 4 -le tn ie  60  kg., 
s ta rsze  62 kg ., k lacze 2 kg. m niej. Z w y cięzcy  w  b ie g ac h  
4 i 5 p lu s  2 kg. D ystans 2800 m tr.

Jad ą : jeźdźcy  k rajow i i ch ło p cy  sta jenni.

1 3) B ieg z p ło tam i d la  4 -le tn ich  i st. k o n i w sze lk ieg o  
p o ch o d z en ia . W aga: 4 -letn ie  72 k g  , 5 -letn ie  i st. 74 k g  , 
k la cz e  2 kg. m niej, pó ł-k rw i 4 kg. m niej. Z w y cięzcy  b ieg ó w  
p ło to w y c h  i p rzeszkodow ych  w  W arszaw ie  w  r. 1923 i 1924 
i w  P io trk o w ie  w  r. 1924 w yk luczen i. D y stan s 3200 m tr.

Jad ą : panow ie .

18) C ross C oun try  d la  4-letn ich  i s ta rszy ch  kon i 
w szelk iego  p ochodzen ia . W aga: 4 -le tn ie  72 kg ., 5 -le tn ie  
i s t 74 kg., k lacze  2 kg. m niej, pó ł-k rw i 4 kg. m n ie j D y sta n s  
oko ło  8000 m tr.

Ja d ą  panow ie .

7) B ieg p łask i —  P o c ie sze n ia , dla 3 -letn ich  i st. o g ie ­
rów  i k laczy  w szelk iego  p o ch o d zen ia , k tó re  w  P io trk o w ie  
b ie g a ły  i n ie  w ygra ły  I n ag ro d y  w  1924 r W ag a : 3 -le tn ie  
63 k g  , 4 -le tn ie  68 kg-, s ta rsze  70 kg., k lacze  2 kg. m n ie j, 
pó ł-k rw i 2 kg. m niej. D y stan s 2000 mtr.

Jadą : je źd ź cy  k ra jow i i ch ło p cy  sta jenni,

19) S teep le  — C h ase  (w o jsk o w y \ d la  4 -le tn ich  i st. 
kon i s tan o w iący ch  w łasn o ść  pp . oficerów , lu b  n a leż ąc y ch  
d o  M. S. W ojsk , i p rzy d z ie lo n y ch  pp . o ficerom . W a g a
4 -le tn ie  72 k g  , 5-letn ie i s ta rsze  74 kg., k la cz e  2 kg. m n ie j, 
pó ł-k rw i 4 kg. m niej. D y stan s 4000 m tr.

Jad ą : p p . oficerow ie.
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P R Z E P IS Y  O G Ó L N E .

W y so k o ść  n a g ró d , n azw isk a  o fia ro d aw có w , m nożn ik  
(d la  w ysokośc i o g ran ic ze ń  n a  innych  to rach ) s taw k i do  p o ­
szczeg ó ln y ch  n ag ró d  b ę d ą  og łoszone  w  d ru g ie j p o ło w ie  
lip c a  w  „Jeźd źcu  i H o d o w c y “ i w  S ek re ta rjac ie  T o w arzy stw a  
P io trk ó w , ul. K a lisk a  N r. 6. W  w yścigach  o b o w iązu je  S ta tu t 
i reg u lam in  T ow . Z a c h . H o d . K on i w  P o lsce . W  k o n k u r­
sa c h  ob o w iązu ją  S ta tu t, reg u lam in  i p rze p isy  o g ó ln e  K lubu  
Ja zd y . Z  ogólnej su m y  n ag ro d y  o trzym ują: I-szy k o ń  70% 
H-gi 20%, III 10%. W  razie wyścigu głowa w głowę zw ycięzcy  
dzielą się I-szą i II-gą nagrodą, respective 2-ga i 3-cia lub 3-cia. 
Z a p isy  zam y k a ją  się  w  kan ce la rji T o w a rz y s tw a  K aliska 6, 
d o  w yścigów  i k o n k u rsó w  w  k aż d y  p rz e d d z ie ń  o g. 12 w  poł. 
D o  C h am p io n a tu  za p isy  za m y k a ją  się 14 s ie rp n ia  g. 12 
w  po ł. Z a rz ą d  T o w arzy stw a  zas trzeg a  so b ie  e w e n tu a ln e  
zm ian y  w  p rog ram ie .

U W A G I :

I- F u ra ż  d la  k o n i b ę d z ie  do  n ab y c ia  w  S ek re ta rjac ie  
T o w arzy stw a , K alisk a  6, p o  cenach  targow ych .

II. U p ra sz a  s ię  o w czesn e  za m a w ian ie  m ieszk ań  
i s ta jen  w  k an ce la rji, g d z ie  a d re sy  p o sz cz eg ó ln y c h  lokali 
b ę d ą  w skazyw ane .

III. P re zy d ju m  T o w arzy s tw a  z a p ra sz a  w szystk ich  
cz łonków  n a  ogó lne  zeb ran ie , k tó re  się o d b ęd z ie  d n ia  
16 sierpnia o g. 6  wieczór w  lokalu  T o w arzy s tw a  K aliska  6.

— W yścigi k ö n n e  w  B ie lsk u .
T eg o ro czn y  m e e tin g  k rak o w sk ieg o  k lu b u  ja z d y  ko n n ej 

o d b y ł się tym  raz em  w  B ielsku  n a  to rze  5 B rygady . P rz y ­
czy n ą  tego  ta o k o liczn o ść , że  to r w y śc ig o w y  i konkursow y  
d a ł  się najlep ie j u rz ą d z ić  n a  tam te jszy m  p la c u  ćw iczeń  k a ­
w alery jsk ich  P o le  to  lek k o  p o ch y łe  d a je  z najw yższego  
p u n k tu , gdz ie  w zn o si się  p ro w izo ry czn a , a le  k ry ta  try b u n a  
d o sk o n a ły  w id o k  n a  b ieg i o raz n a  p rz e p ię k n ą  okolicę ś lą ­
sk iego  pogórza .

Z a in te re so w a n ie  się  m ie jsco w y ch ” sfer, ła tw o ść  z a m ie ­
szk an ia  d la  u cz es tn ik ó w , w y g o d n e  i d u ż e  s ta jn ie  d la  koni, 
k tó rych  u ży cza  k o n ty s tu jąc y  tu  2 p  szw o leżerów , d a ły  p o ­
w ód  do p o w ażn eg o  za m ia ru  u rzą d zan ia  w  B ielsku o fic ja l­
n ych  w yścigów  i k o n k u rsó w  n a  s ta łe . Z  tego  p o w o d u  nosi 
się  K rakow sk i k lu b  Ja z d y  konnej z m yślą  zm ian y  swej n azw y  
n a  Ś ląsko -M ałopo lsk i K lub  Ja z d y  i n a  w zn ie sien ie  s ta ły ch  
u rzą d zeń  n a  to rze  w  B ielsku. B ędzie to  n iew ą tp liw ie  d a l­
szym  b o d źc em  d la  sp o rtsm e n ó w  b ie lsk ich , k tó rzy  z p ra w d z i­
w ym  za m iło w an iem , n ie zw y k łą  p raco w ito śc ią  i zn aw stw em  
re p rez en tu ją  p u łk  szw o leżeró w  ro k itn iań sk ich  b ąd ź  to  w  d o ­
rocznym  ra id z ie , b ą d ź  w  w yścigach  i k o n k u rsac h  z p rze w a g ą  
zw y c ięs tw . P o n iże j p o d a je m y  rez u lta t m eetingu  cz e rw ­
cow ego.

W  d n ia ch  20, 21 i 22 czerw ca  b . r  o d b y ły  się  na 
to rze 2 p. szw ol. ro k itn iań sk ich  w  B ielsku  n a  Ś ląsku  C ie­
szyńsk im  w yścig i k o n k u rsy  h ip p ic zn e  K rakow sk iego  k lu b u  
Jazdy  i K o ła  S po rt. V  B rygady  kaw alerji.

T o r  ze  w zg lę d u  n a  o p a d y  a tm osfer, c iężki W  d n ia ch  
20 i 2 1 to r b y ł d o b ry , 22 zaś d eszc z  u tru d n ia ł b iegi i sp o w o ­
d o w ał k ilk a  m nie j zn a cz n y ch  w y p a d k ó w  z p o w o d u  ślisk iego  
to ru

U rz ąd z en ie  to ru  w e d łu g  zd a n ia  fach o w có w  d o sk o n a łe , 
chociaż n ie  n a leż y  d o  ła tw y ch  to rów  p rzeszk o d o w y ch  w  P o l­
sce. P rz e sz k o d y  p rze w a żn ie  sta łe , m yśliw sk ie . N agrody  
p ie n ięż n e  i h o n o ro w e  o fiarow ali W P , K s. S u łkow scy  z B iel­

ska, bar. M aryan  C zecz z  K óz, hr. T hun  z K ończyc, hr. T a r­
n o w sk i z D zikow a, hr. A d a m  P o tock i z K rzeszow ic, i p rezes  
K rak . K lu b u  Ja z d y  p. M arjan  Jędrzejow icz z D ylągów ki. 
O b iec a li zaś n ad esłać : h r  M ieczysław  P on ińsk i z K rak o w a 
i ks. A d a m  S ap ieh a  z B obrka.

Z a in te re so w a n ie  duże ; Szczególnie tą  g a łęz ią  sp o rtu  
in te resu je  się o b y w ate ls tw o  okoliczne w  p e łn em  zro zu m ien iu  
jego  zn a cz en ia  d la  n asze j kaw alerji. N a  czoło  w y su w a  się 
b a r . M arjan  C zecz.

D zień  pierwszy. W ynik i.

B ieg  p ła sk i g en te lm eń sk i. D ystans 1600 m ttr. I)  B an­
d o lin e  j. p p o r. R o s tw o ro w sk i A. 2 p. szw ol. rok., 2) C har­
m a n t j. p o r  N esto row icz  M. 2 p. szwol. rok-, 3 ) M ierzyna 
j p o r. W ilczek  A d am , 2 p. szw ol. rok.

B ieg  z p ło ta m i g en te lm ań sk i D y stan s 2400 m tr
1) U rok  j. ro tm . D o b rzań sk i H . 2 p. szw ol. rok ., 2) 

D ja d e m  j. por. K arw ack i S t. szw . rok.
B ieg z p rze szk o d a m i gen te lm ańsk i. D y sta n s  3,200 m .
1) F jo rd  j. rtm . B reza  E. 5 p . s. k., 2) H in d en b u rg

j. p o r. K arw ac k i S.ijszwol. rok.
B ieg z p rze szk o d a m i gen te lm ań sk i (M aiden). D y sta n s

3 ,200  m tr.
I) R eg in a  j por. N esto row icz M- szw ol. rok-, 2 ) Jam a  

j. por. K u źm iń sk i T . szw ol. rok.
K o n k u rs  h ip p ic zn y  zw yczajny .
1) L u m p  I j. rtm  D o b rzań sk i H . szw ol. rok .. 2 ) Bim- 

b o lo  j. por- C ieleck i A . 8 p . u ł ks. Józefa  i on ia tow sk iego ,
3) Ja n c z a r  j. po r. K uźm ińsk i S. szwol. rok itn .

D zień  drugi.

K o n k u rs  h ip p iczn y  cięższy.
1) C en ak  j. por. Z a k ra w a c z  E. szw ol rok., 2 ) jo r ta  j. 

p o r. N esto row icz  M. szw ol. rok., 3) Jan czas j. por. K uź­
m ińsk i T . szw ol. rok.

K onkurs p o cieszen ia .
1) K o m eta  j. rtm . A n to n iew icz  M  szw ol. rok ., 2) 

K ap ry s  j. ro tm . A n to n ie w ic z  M . szw ol. rok., 3) H a m le t j. 
p o r. M om olaz  M  5 d. a. k .

B ieg z p rz e sz k o d a m i D ystans 4200 m tr.
1) G a lia  j. por. W ło d z im irsk i E . 8 p . u ł. k s. J. P o n ia ­

tow sk iego , 2) L u m p  11 j. pp o r. R oztw orow sk i A . szw o l. rok.
B ieg m yśliw sk i za  m astrem . D y sta n s  6000 m tr.
1) K oryfeusz j. rtm . D obrzańsk i H  szw ol rok ., 2) H u ­

rag a n  j. rtm . G ru d z e ń  J. szw ol. rok., 3) L w ów  j. por- Z a ­
k ra w a c z  E. szw ol. rok itn .

D zień  trzeci.

Bieg p ła sk i G en tlem a ń sk i. D y sta n s  1800 m tr.
I ) B an d o lin e  j. po r, R oz tw orow sk i A . szw ol. rokitn ., 

2j M ierzy n a  j p. W ilczek  A . szwol. rok itn ., 3) C h a rm an t 
j, rtm . R o zw ad o w sk i Z . szw ol, rok.

Bieg z p ło tam i. D y sta n s  2800 m tr.

I) D jad em  j. po r. K arw ack i St. szw ol. rok ., 2) L anca  
j. por. F ed o ro w sk i St. 5 p. s k.

Bieg z p rze szk o d a m i g en tlem ań sk i d la  kon i M . S. W . 
D y s ta n s  3,600 m tr

I) F jo rd  j. rtm . B reza  E  p  s. к  2) H in d e n b u rg  j. por. 
K arw ack i S szw . ro k itn ., p ro w a d zą c  n a  osta tn ie j sta łe j p rz e ­
szk o d z ie  z p o w o d u  ślisk iego  te ren u  u le g ł w y p ad k o w i, łam iąc  
obojczyk .
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W ielk i b ieg  z p rze szk o d a m i gen tlem ań sk i. D ystans
4,200 m tr.

1) R egina j. po r. R ostw orow sk i A ., szw ol. rokitn.,
2) B eru  j, por. F ed ero w sk i S. 3 p. s. k-, 3) Z am o ść  j. por* 
S łap a  W ., szwol. ro k itn .’

— S ta jn ia  K te r y - S z e p ie tó w  w y sła ła  n a  w y­
ścigi d o  Z o p p o t trzy  kon ie : H a p p y  lovera , F lo ram oura
i H arem a. H a p p y  lo v e r i F lo ra m o u r 13 lipca  b ieg a ły  w  w y­
ścigu P reis d e r  O stsee , c lou  sezonu , z n ag ro d ą  2750 gu lde­
n ó w  t. j. 2450 zło tych .

R ezu lta t w yścigu:
1) H ap p y  lover 31. og  , 57 kg., ź P aste rn ak .
2) A lp en g lü h en  4 1. kl. / /a  krw i, ЗЗ '/а kg.
3) A riinde  5 1 kl., 531/a kg.
4) F lo ram our 5 1. og  , 15 kg
5) La M irabe lle  5 1. kl , 63 kg.

dale j d w a  kon ie  n iem ieck ie .
D ystans 2400 m tr. p rze b y to  w  2 ,3 9 " , co  je s t rekordem  

d la  tego  toru,

—  O b e r ta S  17 lip ca  b y ł d rug im  w  A u teu il w  Prix 
G eograph ie  (S teep le), 8,000 fr., 3,500 m tr.

R ezu lta t w yścigu:
1) D orian  G rey  5 1. og. gn. 67 kg., B ony i D orade, 

w ł M arc G ugenheim , ż. G . M itchell.
2) O b erta s  6 1. og. k asz t. 70 kg , ż. L. N iau d o t
3) R av isseur II 4 1. w ał. с gn  60 k g  , ż. L. B arré. 
W ygr. o 2 d ł., Ш — o p ó ł dł.

Z A G R A N I C Z N A .

— S a n d o w n , 21 lipca.

N ational ißreeders Produce Slakes, 4 ,285 Ł, 5 f., d la  2 1.

1) G ard en  of A llah  kl. gn. 8  —  1, G o ld en  S un  і L igh t 
of A sia , w ł. P . P . G ilp in , ż. G . A rch ib a ld .

2) B ucelias og. gn. 8 — 7, B u ch an  i W e n d e la , w ł, J. P* 
H ornung , ż. H . Jellis.

3) M anna og c.-gn. 8 — 7, P h a la ris  і W affles w ł. H  M or­
ris, ż. B. C arslake , dalej 9 koni.

W ygr. w  !'34/5 // о 3 4 dł., m ie d z y  II і IIII —  p ó ł d ł.

Sandow n Annioersary Cup, 1670 Ł , P /r  m
1) P o n d o lan d  5 1. 8 — 3, P o m m ern  i G ourou li, w ł. 

S. B. Joel, ż. W . M c L achlan .
2) C o ck p it 3 1. 7 — 5, C h ina C ock i S an fo rd , w ł. P . 

N elke , ż  T . W eston .
3) M arvex  4 1. 7 — 7, W h ite  M agic i M aran o n , w ł. 

R u d d , ż. F . Fox, dalej 10 koni.
W ygr. w  2 'O'/s”  o p ó ł d ł., m ię d zy  II i III —- 4  dł-

—  18 lipca.

Eclipse S takes, 1 1,460 L, 1 V4 m .

1) P o ly p h o n ies  3 1 8 st. 9 1 ., wł. Sol J oe, ž. M ac 
L ach lan .

2) P a p y ru s  4 1. 9 st. 1 0 1 , w ł. R. W a lk e r, ż. Jelliss.
3) S a in t G erm ans 3 1. 9 st. 2 1., w ł. lo rd  A sto r , żokiej 

B ullock.
W  p o b ité m  polu : Inkerm an , P arm en io , B lue L ake, 

B urslem , A erostar.
W ygr. w  2 '9 ‘21ъ"  о 2 d ł. Ill —  3 dł.

N iem ieck ie  D e rb y  W  r. b .  w y g ra ł syn  F ervo ra  
i A m andy , córki S t. A m an ta  —  A nm arsch ; n a  d iug im  
i trzecim  m iejscu zn a la z ły  się  rów nież  dziec i F ervora .

A nm arsch  s tanow i w łasn o ść  by łego  g arso n a  k aw ia rn ia ­
nego , obecn ie  w łaśc ic ie la  restau rac ji w  K olonji. W ieczo rem  
w  dzień  zw ycięz tw a A n m a rsc h a  w  restau rac ji jego  w łaści­
ciela, bardzo  uczęszczanej p rzez  p rzed staw ic ie li ang ielsk iej 
arm ji okupacyjnej, p o d a w a n o  w szystk im  gościom  po traw y  
b ezp ła tn ie .

W łaściciel A n m arsch a , p o siad a jący  ty lko  tego jednego  
kon ia , oprócz nag rody , s tanow iące j p o n a d  100,000 m k. z ło ­
tych , w ygra ł b a rd zo  z n a cz n ą  su m ę w  to ta liza to ra .

A N M A R S C H .

A m anda.

AH M y E ye

03с
ЗTJ

St. A m an t

Q-

sQfi
S'

F esta G a ite e  M ore

-Г
>ererс

OD

c/>
з'

7sо»з
CL0)

P O L Y P H O N T E S .

St. Jo seph ine Polym elus

N athalie

Xо
2L
Xо
Зчз

Saint D enis M aid  M arian Су Не

03

OD

о

сл
Зоз

Ос
З
43

О

03

<

— O s te n d a ,  ІЗ Іірса.

G rand Criterium d'O stende, 100,000 fr., 1000 m tr., d la  2 le t.

1) L ilyso l 52 kg., B uchan  і Lucilla, w ł. A . Jo d re , 
ż. G arn ie r.

2) Irish  G irl 56 kg., w ł. M. B oussac, ż. G . S tern .
3) C o llogom er 58 kg., w ł. b ar. M. d e  R o tsch ild , żokiej 

O ’N eill.
4) M oellieuse  52 kg., w ł. H . V erh ew e g h en , ż. R e n a rd , 

b ez  m ie jsca  6 koni.
W ygr. w  593/б".
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L IL Y S O L  kl. c.-gn.

L ucilla

S ister L ucy
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C ice ro

B u c h a n

H am o aze Sunstar
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03

CD
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О
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03
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слс30-«1
а!0Q

>
3
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— S t .  C l o u d ,  M lip c a .

P rix  de M aréchaux, 60,0000 fr., 3100 m tr.
1) Le C a p u c in  4 I. og. gn. 57 kg ., N im b u s і C arm en , 

w ł. Jacq u es Desgorces> ż. G . B a rth o lo m ew .
2) G rille m o n t 5 1. og. gn., 59 kg ., w ł. M arce l B oussac, 

ż G . Stern.
3) S w a n sea  4 1 . kl. gn. 5 P /a kg ., w ł. H e n ri C oulon , 

ż. M. A llem an d .
4) B aignore 4 1. k l. k asz t. 520/a kg ., w ł. b a r . E. d e  R o th ­

sch ild , ż. M ac G ee , b e z  m ie jsca: C o ry m b e  і W ate rlo e .
W ygr. o k ró tk ą  g ło w ę  w  3 '2 6 " , m ię d z y  II i III —  2 d ł.

— N e w m a r k e t ,  ló l ip c a .

S o lty k e ff  S takes, 631 Ł , 5 furl., 140 y a rd ó w , d la  21 .
1) M arg e ritta  kl. k asz t., C h a rles  O ’M alley  i C oucy, 

w ł. lord  W o o la v in g to n  9 — I, ż. G  A rc h ib a ld .
2) M ilfoil kl. gn., S y n d rian  i M oness, w ł. E. H u lton , 

8 — 1 I, Ż. C. E llio tt.
3) B alkan  og. k asz t., L ong  S et i H a ra m a , w ł Sol Joel, 

8 — 4, ż. M c L ach lan , b e z  m iejsca: L a m b ’s. L au g h  i S kylike.
W ygr. о 8 d ł. w  1 '9 ' ¡ ď ,  m ię d zy  II i III —-4  dł.

M A R G E R IT T A .

C oucy

C irencester

rсoVI

o

C orcyr;

'-dn>
03к
3

’Vô
vT
З

C h arles  O ’M aliey

G o o d y  T w o  
S h o e s

in
03
3o- 3oq

D esm ond

< - Г
з >  

3 w

а-о

іл
3о3

DO H O D O W C Ó W .

S tosow nie  do p rzep isów  «Prawideł W yścigowych“, konie 
nie w pisane  do Po lsk ich  Ksiąg S tadnych  nie b ęd ą  miały p r a ­
wa uczes tn iczen ia  w wyścigach płaskich

Wobec powyższego, przypominamy pp. Hodowcom, o ko­
n iecznośc i  w noszen ia  u rodzonych  u nich i po s iadanych  przez 
n ich  koni do odpow iednich  Ksiąg Stadnych.

Z g ło szen ia  koni pe łnej krwi angielskiej należy p rz e sy ła ć  
do T ow arzystw a Z achę ty  do Hodowli Koni w P o ls c e  (Warszawa. 
K rakowskie  P rzed m ieśc ie  32), ze ścisłem p rzes trzeg an iem  u s t a ­
nowionych terminów.

Zgłoszenia koni do Księgi S tadnej Koni wysokiej pół krwi 
angielskiej należy p rzesy łać  do T ow arzystw a  Z achęty  do Hodowli 
koni w Polsce  (W arszawa, Krakowskie P rzedm ieśc ie  32). W szys t­
kie znajdujące  s ię  już w P o ls c e  konie, kwalifikujące s ię  do K się­
gi S tad n e j  koni wysokiej pół krwi angielskiej, winny być zg ło szo ­
n e  n ie  później jak do 31 Grudnia 1924 roku, inne w ustanowionych  
te rm inach .

Zgłoszenia  wszelk ich  innych koni pół krwi angielskiej, n a ­
leży p rzesy łać  do Związku Hodowców Konia Szlache tnego  pół 
krwi w W arszawie (Kopernika 30).

Z głoszen ia  koni a rabsk ich  należy przesyłać-’
a) z Województw: B ia łostockiego, Kieleckiego, Lubelskiego. 

Łódzkiego, Poznańsk iego , Pom orsk iego  i W arszawskiego 
do Związku Hodowców Konia S z lache tnego  pół krwi 
w W arszawie (Kopernika 30),

b) z Województw: K rakowskiego, Lwowskiego, (na  zachód 
od Sanu), i Ś lą sk ieg 0 4o M ałopolskiego Towarzystwa 
Rolniczego w K rakowie (plac Szczepańsk i 8).

c) z Województw: Lwowskiego (na w schód  od Sanu),  S ta n i­
sławowskiego, i T arnopolskiego do G ospodarsk iego  To­
w arzystw a W schodniej Małopolski we Lwowie (Koper­
nika 20),

d) z Województw: Nowogródzkiego, P o lesk iego ,  W ileńsk ie­
go i W ołyńskiego do Wołyńskiego Tow arzystw a R o ln icze­
go w Łucku.

W szystk ie  zna jd u jące  s ię  już w P o lsce  konie  a rab sk ie  win­
ny być zg łoszone najpóźniej do 31 Grudnia 1925 roku; inne  w u s t a ­
now ionych  term inach .

S P R O S T O W A N IE .

W  N -ize  27, 28 Je źd ź ca  i H o d o w cy  w  k o resp o n d e n c ji 
p a ry sk ie j w  op is ie  ro d o w o d u  T ra n sv a a la  sk u tk iem  p rz e s ta ­
w ien iu  słów  u leg ło  zm ian ie  w łaściw e zn aczen ie  o k resu  k tó ­
ry  p o w in ie n  b rzm ieć; „ ro d z in a  m atk i je s t n a  og ó ł g a lo p u jąca  
w ysok ie j w arto śc i p o m im o  ż e  sam a m a tk a  b u d z i o b aw y  
co d o  jęd rn o śc i zd ro w ia  p o n iew aż  p o s ia d a  b lizk i in b re e d  n a  
W isd o m ".
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E -

Wielka d oroczna licytacja
*

koni pełnej krwi angielskiej, zwłaszcza yarlingów,
ODBĘDZIE SIĘ NA TORZE WYŚCIGOWYM

w dniu 6  października r. b.

Z G Ł O S Z E N I A  Z  O P Ł A T Ą  P O  10 Z Ł . O D  K O N IA  P R Z Y JM U JE  R E D A K C JA  

„ J E Ź D Ź C A  I H O D O W C Y “ D O  D N IA  20 W R Z E Ś N IA  R . B.

Zarząd Państwowego Stada Ogierów w Krakowie
ulica  Lubomirskiego ). 27.

podaje do wiadomości, że pp. hodowcy Województw: ś ląskiego, Krakowskiego i zachodniej części w ojew ództw a 
Lwowskiego do Sanu, p ragnący  otrzym ać ogiery państw ow e na rok 1925 winni ziożyć na ręce  Kierownictwa 
tegoż Zarządu do dnia 1-go października 1924, podania opa trzone  stemplem na 2 z łote, które winny zaw ierać  
dokładny adres hodowcy, Ilość klaczy do pokrycia swoich i obcych, ich charak terys tykę  i czy hodowca pragnie 
otrzymać s ta c ję  (2 lub więcej ogierów), czy dzierżawę (1 ogier).

Eównocześnie podaje się do wiadomości, że wybór ogierów dia s tac j i  kopulacyjnych i dzierżaw odbywa się 
w Krakowie co czwartki odgodz. 9-ej do I i - e j  przed południem, zaś  w Oddziele S ta d a  w Drogomyślu ( s ta c ja  
kolejowa w miejscu Śląsk Cieszyński) co środy od godz. 15-ej do 17-ej po południu do końca w rześn ia  bież. roku.

8-

Para  klaczy Lipicanerek z rodowodami, ur. 1919 r. maści siwej, wzrost 160 cm., 
ogromne chody, bard ;o  piękne, dobrane, spokojne, bez błędu. Cena 3500 zł.

W ałach wierzchowy, maści szpakowatej w jablka, wzrost 165 cm., dobrze ujeżdżony, 
na  doskonałych nogach, 8 lat, spokojny, bez błędu. Cena 150C zł.

Ma na  sprzedaż zarząd dóbr Przyborowie, poczta i przystanek kolejowy (1 km. odle­
gły) GRABINY koło Dębicy, Małopolska.

Klacz pełnej krwi „VINDOBONA” po „PARDON” 
z „VIA APP1A”, lat 12, na sprzedaż w zarządzie dóbr 
Krasiczyn, koło Przemyśla; telefon Przemyśl Nr. 2.

OD ADMINISTRACJI.
Administracja „Jeźdźca i H odow cy“ najuprzejmiej prosi o  regulow anie  
w płat należnych za  prenum eratę  na początku k ażd ego  kw artału , o p ó źn ia ­

nie bow iem  sp ro w a d za  techniczne i m aterjalne k łop oty .  
N ależności m ożna w p łacać  na rachunek „Jeźdźca  i H odow cy“ w  P o cz to w ej

K asie O szczęd n ośc i Nr. 6161.

R e d a k to r  i W y d a w c a : M .'R A D W A N . D ruk K . K ow alew sk iego , W arsz aw a , P ię k n a  15.



Rok III. W arszawa, 9  sierpnia 1924  r. Nr. 31, 3 2 .

. W A R U N K I P R E N U M E R A T Y  T Y G O D N IK A  W R A Z  
Z  D O D A T K A M I W  P R Z E D D Z IE Ń  W Y ŚC IG Ó W , 

w  W arszaw ie  kw arta ln ie  5 z ł. í J 

Cena num eru 1 z l.
A D R E S  R ED A K C JI I A D M IN ISTR A C JI: 

W arsz aw a, K rakow skie P rzedm ieście  32, telef. Nr. 220-26. 
R achunek  P .K .O . N r. 6161.

M A SSIN E, 4 ). og. gn. po  C onso ls i M auri, zw y cięsca  A sco t G old  C u p .
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Inteligencja konia, a sport konny.

D użo, bardzo  d u żo  p isze  i m ów i się o z a le tac h  lu b  w a ­
d ach  budow y  końsk ie j, z n a m y  i p raw ie  n a  m ilim e try  w y ­
m ierzyć m ożem y p ra w id ło w ą  b u d o w ę  kon ia  dob rego , czyli 
w y trzym ałego  i szybk iego , tak , że znaw ca już n a  oko  k la sę  
k o n ia  (w yścigow ego) trafn ie  określić  po trafi. T a k  je s t na 
to rze w yścigow ym , lecz  g d y  tą  sam ą m iarę  do  k o n ia  k o n ­
kursow ego  zasto sow ać p ró b o w a n o , okazało  się, że tu  on a  
n ie zu p e łn ie  w ysta rcza . N ie u le g a  w p ra w d z ie  żad n e j w ą t­
pliw ości, iż fizyczna b u d o w a  k o n ia  i tu b a rdzo  w ażn ą , a n a ­
w e t p o d sta w o w ą rolę odgryw a, lecz n ie  m oże  ona tu  w y ­
łączn ie  om yłkow ości k o n ia  decy d o w ać . P rz e k o n a n o  się 
szybko , że po  rów nym  op raco w an iu  n ie raz  św ie tn ie  z b u d o ­
w an y  k o ń  b y ł m im o w y b itn y c h  zdolności fizycznych  w  re ­
zu ltac ie  ty lko m iernym  i n ie p ew n y m  skoczkiem , zaś czasem  
nieszczególnie , a  n a w e t b łę d n ie  zb u d o w an y  o d zn a cz a ł się 
m oże n ie  ty le ro zm iaram i, co w p ro s t zad z iw ia jącą  p e w n o ­
ścią i p ropozycją sw ych skoków . I tak  do  dziś d n ia  znaw cy  
w ah a ją  się, n ie  m ogąc  t. zw . „skoczka** w  bliżej eksterje row o  
określony  szem at ująć, gdyż jak  w idzim y, w y g ląd  ze w n ę trz ­
ny  naszych  znanych  faw ory tów  konkursow ych  je s t b a rd z o  
różnorodny , a czasem  w ręcz odm ienny . W  ich szeregach  
spo tykam y  konie k ró tk ie  zw ięz łe , o p rze b u d o w a n y ch  i sp a ­
dzistych  zadach, — k o n ie  d ług ie , o d ług ich  a p ła sk ich  za­
dach , —  konie d u że  i s to su n k o w o  ciężkie, — k o n ie  m ałe, 
lekk ie, o p raw ie filig ranow ej b u d o w ie  i t. d. B ę d ą  w p ra w ­
dzie  to  w  regule zaw sze  „ d o b re “ konie, a je d n a k  n ie  d a d z ą  
się on e  w  choćby tro ch ę  śc iśle jszy  szem at zestaw ić , k tó ry b y  
za jakąko lw iek  reg u łę  (ch o ć  n ie  bez  w y ją tków ) u w aż ać  b y ­
ło m ożna . Jeżeli w ięc  za le ty  fizycznej n a tu ry  d la  kon ia  
sportow ego jako  n iew y s ta rcza jące  się okazu ją , to  co sp o rts ­
m en od  konia tak iego  jeszcze w ym agać  m usi? G d z ie  leży  
ow e uk ry te  i ta jem n icze k ó łk o  w  tem  tak  sk o m p lik o w an em  
m echanizm ie?

O tóż, jak  u  w szystk ich  ży jących  organizm ów , m usim y  
i u  k o n ia  n iety lko z jego  fizyczną, ale i też z  jego  d u ch o w ą 
stroną, z jego in te le k tem  się  liczyć. W iem y  p rzec ie  z w ła ­
snego  dośw iad czen ia  w szyscy, że i u kon i rozróżn iam y  
je d n o stk i o m niejszej lu b  w iększej in te ligencji, że  p rzy tem  
różn ice te  dość znaczn ie  w y stę p y w a ć  m ogą za leżn ie  o d  rasy , 
jednostk i, w aru n k ó w  je j rozw oju  (chow u) i b y to w an ia . T a  
w ięc  in te ligencja  kon ia , o d g ry w a jąca  n a  to rze  w yścigow ym  
stosunkow o ty lko b a rd z o  n ik łą  ro lę, sta je  się p rzy  w szelk ich  
tresu rach , nauczan iach , ćw iczen iach  w p ro s t je d n y m  z d ec y ­
du jących  w arunków . S ą  to m ianow icie  m o m e n ta , k tó re  
prócz fizycznych (b u d o w a  kości, m ięśni, śc ięg ien , różnych  
w ew nętrznych  o rganów , w zro k  i t. d .) już n ie  m a ło  m o ra l­
nych  (in te ligencja , p am ięć , „ serce  i t. d .) z a le t w y m ag a ją , 
p rzyczem  te o s ta tn ie  n ie ty lk o  często  o u ży tk o w o śc i kon ia  
decydow ać , lecz n a w e t n ie raz  p ew n e jego b rak i fizyczne 
z d o b ry m  sku tk iem  p o w e to w y w ać  m ogą. In te ligenc ja  kon ia  
n ie  b ęd z ie  w ięc o s ta tn im  czynn ik iem , k tó rem  d o św iad czo n y  
sportsm en, p rzy  w y b o rze  w ierzchow ca, p rze zn ac zo n e g o  do 
celów  sportow ych , się  p o w o d o w y w ać  b ęd z ie . In te ligenc ja  
b ęd ą c  w rodzoną, je s t w p ra w d z ie  o p raw o  dziedz iczności, 
o p a rte m  w ynik iem  d o sk o n a ląc e j się rasy  i generac ji, p o d le ­

ga je d n a k  tak sam o  w yrob ien iu  i o p raco w an iu  jak  m ięśn ie  
i śc ięgna . By tem u  zad an iu  sp rostać , b ęd z ie  je źd z iec  n ie ­
ty lko  m usia ł w tajem n iczonym  b y ć  w  d z ied z in ę  fizjologji, 
m orfologji, ana tom ji i dynam ik i, a le  też być d o b ry m  p sy c h o ­
logiem . K on ia  rozum ieć je s t „cond itio  sine q u a  n o n " , je s t 
fu n d am e n tem  każdego  p raw d ziw ie  fachow ego  jeźd źca . Z a ś  
d a lszy m  w ynik iem  tak  po ję tego  k o n io z n aw stw a  b ę d z ie  jak  
n a jd a le j p o su n ię te  indyw idua lizow an ie  kon ia  p rzez  je źd ź ca  
i to  w  k ażd y m  k ie runku , a  co za tem  idz ie  w y ro b ien ie  w  n im  
b ezw g lęd n eg o  zaufan ia  do  s ieb ie  sam ego  jak  i też  d o  sw eg o  
jeźd źca . W  znacznej m ie rze  zrozum ien iu  tej k w estji p rz y ­
p isa ć  n a leży  p rzew ag ę  pew nej k lasy  jeźdźców  n a d  innym i, 
i p rze w a żn ie  ta k  po ję tem  o p raco w an iem  z d o b y w a ją  ich k o ­
n ie  n ie raz  zw ycięstw o  n ad  lepszem i, lecz b ez  g łęb szeg o  z a ­
stanow ien ia , szab lonow o  op raco w an y m i. L ep szy m  jeźd ź - 
cem  b ęd z ie  w ięc  zaw sze ten , k to  b ą d ź  to z u p e łn ie  św ia d o ­
m ie  (m a te rja ł n a  dob rego  in stru k to ra ), b ąd ź  to  ty lko  in tu i­
cy jn ie  bardz ie j sw e k o n ie  rozum ieć i też  w  ty m  d u c h u  
in d y w id u a lizo w ać  po trafi N ie m ogąc  tu szczegó łow o  się 
w d aw ać  w  ta k  obszerny  i tak  skom plikow any , z ty siącam i 
s to p n i i odc ien i tem at, jak im  je st p sycho log ja  k o n ia , ch c ia ł­
b y m  tu  je d y n ie  p o b ieżn ie  k ilka  o b jaw ó w  p odać , k tó ry ch  k a ż ­
d y  z czy te ln ik ó w  sam  n ie raz  d o św iadczyć  m usia ł, a  k tó re  
d o s ta te czn ie  różn icę  m iędzy  n ie in te ligen tnym , a  in te lig e n t­
ny m  k o n iem  zarysow u ją  O tó ż  z k on iem  in te lig en tn y m  m a  
je źd z iec  o p o ło w ę  m n ie jszą  p racę . K o ń  tak i in te re su je  się 
sw y m  o toczen iem , p ręd k o  rozum ie  co i k ie d y  się  od  n iego  
w y m ag a , ła tw o  się osw aja  z au tom obilam i, tram w ajam i, m u ­
zyką , p ub licznością , ja z d ą  w  w ag o n ie  ko le jow ym , a  też 
z rozm aitego  ty p u  p rzeszk o d am i, k tó re  p ręd k o  p o z n a je  i d o  
b rze  rozróżn ia . P rzeszk o d y  m u n ie zn a n e  n a je ż d ż a  k o ń  tak i 
z p e w n ą  ostrożnością , a n aw e t p rem e d y tac ją . A m b ic ja , d o ­
b ry  zm y sł sp o trzeg aw czy  i o rjen tacy jn y , d o b ra  p am ięć  i w y ­
b itn a  w d zięczn o ść  za d o b re  i sp raw ied liw e, choć  s ta n o w cz e  
o b ch o d z en ie  się  z nim , są  rów n ież  ch a rak te ry s ty cz n em i 
o b ja w a m i tej in te ligencji C elem  rozw in ięcia  in te le k tu a ln e ­
go p o d ło ż a  u  tak iego  kon ia  b ęd z ie  jeźdz iec  m u s ia ł p o p ro s tu  
p ed a g o g ic zn ie  p o stęp y w ać , s ta ra ją c  się  je s to p n io w o  ro z sz e ­
rzyć. S topn iow ość  b ę d z ie  tu  p rzy tem  jednym  z n a jw a ż n ie j­
szych  czy n n ik ó w  rac jonalne j p racy , tak  że żą d a ją c  od  k o n ia  
ciągle, p ra w ie  co dn ia  czegoś trudn ie jszego  i now ego , b ę d ą  te  
n o w e  w y m ag a n ia  zaw sze śc iśle  log iczn ie w y p ły w a ć  z p o ­
p rzed n ich , już  spe łn io n y ch . B ędzie  to  łań cu ch  d o b rz e  s p o ­
jony , w  k tó ry m  jed n o  ogn iw o  sam o  z sieb ie  n a s tę p n e  w y ła ­
n ia . P rz y te m  sam  sp o só b  ż ą d a n ia  czegoś od  ko n ia , g d y  
jeźd z iec  z c iąg łości k o n ty n u o w an e j p racy  o m ożliw ości jego  
w y k o n an ia  p rze k o n an y m  jest, b ę d z ie  m usia ł b y ć  sp o k o jn y , 
lecz  en e rg iczn y  i s tanow czy . N ic bow iem  tak  k o n ia  n ie  
p su je , jak  p rze d w c ze sn e  w y m ag an ia  z jednej, a  w sze lk a  po- 
łow iczość  i kom p ro m iso w o ść  z d rug iej strony . K oń  tak  
n ie u m ie ję tn ie  je żd ż o n y  trac i chęć, am bicję  i „ se rc e " , czyli 
ta k  w a ż n e  z a u fan ie  do  sieb ie  sam ego  i jeźd źca  sw ego , a  są  
to  b łę d y , k tó re  ty lko  b a rd z o  trudno , a  czasem  już n ig d y  z u ­
p e łn ie  n a p ra w ić  się n ie  da ją . T o  też  z rob iw szy  już k ie d y  
b łą d  p rze d w c ze sn eg o  żą d an ia , b ę d z ie  za w sze  lep ie j n a ­
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ty c h m ia s t w  ro b o c ie  s ię  co fnąć, n iż  tą  p o w s ta łą  lukę p rze ­
skoczyć. Ś m iało  rzec  m o żn a , że p raw ie  w szy s tk ie  narow y  
n ie p o słu sz eń stw a , z m an ie ro w a n ia  i t. d . u kon i sw ój począ­
tek  tu  m iały . W o g ó le  ch cąc  szczerym  b y ć  p rzy zn ać  m usi­
m y, iż k aż d y  ta k i b łą d  (p o m in ąw szy  n ieszczęśliw e p rzypadk i) 
w  p op isie  za w sze  się  sp ro w ad z i d o  jak iegoś uchyb ien ia , je ­
żeli n ie  w  czas ie  sam eg o  p o p isu , to  z a p e w n e  k iedyś n a  ro­
b o c ie  p rzez  je ź d ź c a  p o p e łn io n eg o . P a m ię ta jm y  zatem  
zaw sze o tern, że  k w e s tja  rac jo n aln eg o  o p rac o w a n ia  konia , 
je s t zaw sze k w e s tją  w za jem n eg o  z ro zu m ien ia  i zau fan ia  m ie­
d zy  jeźd źcem  a  koniem !

W id zim y  w  o s ta tn ic h  la tach  ja k  n iem al z d n ia  n a  dz ień  
w y m ag an ia  w  sp o rc ie  k o n n y m  się w zm ag ają , w idzim y  jak

to, co w czoraj je szcze  w y ją tk iem  by ło  i p o d z iw  w zb u d z a ło  
dziś ju ż  do  p o rzą d k u  d z iennego  należy . T e n  szy b k i p o stęp , 
ten  w ysok i poziom  spo rtu  w y m ag a  n a tu ra ln ie  też  o d p o w ie ­
d n ieg o  m a te rja łu  końsk iego  i to  n ie  ty lko w  fizycznym , lecz 
i w  m o ra ln y m  znaczeniu . M y jeźdźcy  p o trze b u jem y  w ięc 
te ra z  n ie ty lk o  b a rd z o  do b rze  zbu d o w an y ch , a le  i p rzy tem  
in te lig en tn y ch  koni, gdyż ty lko  tak ie  w ym ogom  d zis ie jszy m  
sp ro s ta ć  m ogą, a  d a lsze  to  rzecz od p o w ied n ich  k o nsekw encji 
w  hodow li, —  a  ta  k w estja , p an o w ie  hod o w cy , już d o  w as 
należy!

P o zn ań , dn ia  19 czerw ca 1924 r.

por- Romaszk.an-

Wrażenia z sezonu wiosennego.

(D okończen ie).

N ajw ięk szy m  p o w o d ze n iem  cieszyły  się  w  ub ieg łym  
w io sen n y m  se zo n ie  s ta jn ie  p. M. B ersona i J. h r. C zarneck ie­
go i w  w y m ien io n y m  p o rz ą d k u  s ta n ę ły  na cze le  w ygranych , 
ze  zn aczn ą  n a d  in n e m i p rzew agą.

Jed n a  z n a js ta rsz y ch  o b ecn ie  s ta jen  w  P o lsce , czysto  
h o d o w lan a  s ta jn ia  le szn o w sk a , o s ią g n ę ła  su k c e s  p ie rw szo ­
rzę d n y , u s ta n o w iła  m ian o w ic ie  p ię ć  je d n o cz eśn ie  tru d n y ch  
d o  p o b ic ia  rek o rd ó w  i s ta n ę ła  n a  p ie rw szy m  m ie jscu  n a  liście 
ogó lnych  w y g ran y ch , jak o śc io w o  w y g ra ła  trzy  najzaszczy t- 
n ie jsze  trzy le tn ie  g o n itw y  w io sen n eg o  sezonu : „ P ro d u c e “, 
„ O a k s“ i „ D e rb y “ , p o  trzec ie  w szy stk ie  te  n ag ro d y  w y g ra ła  
w y ch o w an k a m i w łasn eg o  s tad a , da le j w y ch o w a ła  i w y ­
p ro w a d z iła  d o  s ta rtu  n a jlep szeg o  trzy la tk a  F a lsta ffa , k tó ry  
w y g ry w ając  p rz e d te m  „ P ro d u ce "  s tw ie rd z ił w  „ D e rb y “ sw ą 
k la sę  po  raz w tó ry , i w  k o ń cu , zw y c ięzca  o b y d w u ch  tych 
na jw ięk szy ch  n ag ró d  s ta n ą ł n a  cze le  w y g ran y ch  p o szcze­
gólnych  koni, ze  zn aczn ą , n a  sw o ją  ko rzyść , n ie  w y łącza jąc  
cz te ro la tk ó w  p rzew ag ą .

A n g ara  w y g ra ła  „ O a k s “ , n a jw ięk sz ą  n ag ro d ę  3 let. 
k laczy . C ó rk a  V a d i H a ifa  i k lasow ej E sn eh  dochodz iła  p o ­
w oli do  sw ej n a jlep sze j form y. D eb iu tu jąc , w y sz ła  fin ishem  
led w ie  n a  trzec ie  m ie jsce  za  w y g ry w a jąc ą  ła tw o  B ren tą 
i P au le tte , k tó re  d a lszy m i sw ym i w y s tę p am i n ie  stw ie rdz iły  
w ykazanej w  ty m  w y ścig u  form y. N as tęp n y  w y stęp  A ngary  
w  gonitw ie w y g ra n e j p rze z  P a la ty n a , b y ł już  n ieco  lepszy- 
1 w yścig  ten  k o ń cz y ła  n a  d rug im  m ie jscu , n ie  b ę d ą c  je d n ak ż e

g ro ź n ą  d la  o b iecu jącego  w ó w cza s  „ c ra c k a “ s ta jn i A . hr. W ie ­
lopo lsk iego .

W  oaksie  w y ch o w an k a  le szn o w sk a  w yszła  d o  s ta rtu  
w  b a jec zn e j n a  oko  form ie, p o  d w ó ch  p o p rze d n ich  w yści­
gach , n ied o w ierzan o  jej k la s ie  jed n ak że , i fak t po w y ższy  
m o ż e  i u ła tw ił jej do  p ew n e g o  s to p n ia  za szczy tn e  zw y- 
c ięz tw o .

U fn a  w  w y k a z a n ą  p rz e d te m  sw ą k la sę  C irce, chociaż  
ch w ilo w o  za trzy m a n a  w  ro b o cie , liczyła się  w  tym  w yścigu  
ty lk o  z b ę d ą c ą  w ów czas w  id ea ln y m  p o rz ą d k u  Cis M ol, 
k tó ra  znow u , gó ru jąc  k o n d y c ją  n a d  g ro źn ą  ry w a lk ą , ch c ia ła  
w  m o cn y m  w yścigu  w y k o rzy stać  d o m n ie m a n ą  p rze w a g ę  
i o b ie  w y ch o w an k i P a ń s tw o w e g o  Ja n o w sk ieg o  s ta d a , 
a  p rze d staw ic ie lk i d w óch  ró żn y ch  b arw  „z ja d ły “ się  w  w y ­
śc igu  w za jem n ie , w a lcząc  już  od  trzeciego  n a ro ż n ik a  p raw ie  
i g d y  k o n d y cja  Cis M ol z a cz ę ła  n a  linji p ro s te j o siągać 
p rze w a g ę  n ad  k la są  C irce, k la sa  osta tn ie j o d b iła  się  je d n a k  
u je m n ie  n a  zdo lności w a lczen ia  Cis M ol i ta  już  n ie  b y ła  
w  s ta n ie  od ep rzeć  a tak u  cw ału jące j w  reze rw ie  A n g ary  
i p ra w ie  bez  w alk i m u s ia ła  się  p o d d a ć  św ieższe j p rz e ­
ciw niczce.

Jeże li zw ycięz tw o  A n g ary  w  „O ak sie"  m ogło  b y ć  tro ­
ch ę  p rzy p a d k o w e , to  try u m fy  F als ta ffa  w  „ P ro d u c e “ i „D er­
b y "  b y ły  zu p e łn e  i p o s ta w iły  sy n a  F ils d u  V e n ť a  i A lp h y  
n a  w ysok im  b a rd z o  p o z io m ie . I śm ia ło  rzec  m o żn a , że 
c rack  sta jn i p. B ersona je s t n a jlep szy m  p rzed staw ic ie lem
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sw ojej generacji, a  z trzy la tk ó w  obecnych  n ik t go n ie  pob ije
0 ile  s taw ać  b ęd z ie  u s ta rtu  w  należy te j form ie. C iekaw ym  
b ęd z ie  spo tk an ie  n asze g o  tegorocznego  d e rb is ty  z w yb itn ie j­
szym i końm i s ta rsze j generac ji, w y so k a  k la sa  k tó ry ch  do ­
sta teczn ie  s tw ie rd z o n ą  zo s ta ła

Coraz lep ie j b ie g a ły  g ru p o w e B eau  P o in t i B lue M on­
ta in e  i zw ycięztw o p ie rw sz eg o  n ad  w sp a n ia le  b iegającym  
Eo Ipso, a n aw e t jego  m in im a ln a  p rze g ra n a  o g łow ę do  T ena, 
w y k az u ją  p ew n e  p rz e b ły sk i k la sy  tego  p o tę żn e g o  syna 
B eau  Bili a. B lue M o n ta in e  z p ięknej stro n y  za rek o m en d o ­
w a ła  sty low a w y g ra n a  od C is M ol.

N ied o sta teczn ie  w y k a z a ł w  w io sen n y m  sezon ie  sw ą 
k lasę  trzy letn i N ab a b , k tó ry  d w u la tk iem  za rek o m e n d o w a ł 
się św ie tn ie  S ta jn ia  je d n a k  p o k ła d a  w  sy n u  V a d i H aifa 
og ro m n e n adz ie je , k tó re  ziśc ić  p rzeszkodz iły  m u  n a  razie 
ja k o b y  p ew n e  n ied y sp o zy c je .

W iele w ięcej o cz ek iw a n o  od  M ucherona, k tó ry  po 
n ie u d an y m  d e b iu c ie  w y g ra ł n a s tęp n ie  b a rd z o  ła tw o  w yścig, 
lecz  trzeci w y stę p  jego  nie b y ł uw ieńczony  su k cesem  i pob i­
ła  go tu  B atuta , a sy n  H u sz a ra  II w raca ł do  w ag  ku law y , i na 
tym  w yścigu  p rz e rw a ł sw o ją  w io se n n ą  k a rje rę

S tajn ia p . M. B ersona  w y g ra ła  raz em  22,520 złotych, 
z k tó rych  p o ło w ę p raw ie  z a p raco w a ł F alstaff zarab ia jąc  
sw em u  w łaścic ie low i o p ró cz  ty tu łu  w arszaw sk iego  D erb isty  
o k rąg łą  sum kę 9150 z ło tych

C h arak te ry s ty czn ą  c e c h ą  w y ch o w an k ó w  lesznow skich  
b y ło  p ew n e „n ied o c iąg n ięc ie“ w  k ondycji z p oczą tku  sezo­
nu , znakom ity  ich  p o rz ą d e k  w  d ecy d u jący ch  m om entach , 
p rzy  pew nem  o s ła b ie n iu  fo rm y w  o sta tn ich  w yścigach, co 
zd o ln em u  trenerow i W a le n tem u  C ieślakow i, p om im o  p ięk ­
n ych  sukcesów , p o w in n o  n a su n ą ć  p ew n e  refleksje .

S tajn ia  hr. J. C z arn ec k ie g o  w  p rzesz ły m  roku  stan ę ła  
p o d łu g  w yg ran y ch  n a  18 ym  m iejscu , pom im o  iż rozpo rzą­
d z a ła  znaczn ie  le p sz y m  m a te rja łem . Ja k że  sm u tno  p rze d ­
staw ia ły  się sz a n se  tej s ta jn i z w iosny  roku  b ieżącego  
C rack i tej s ta jn i O d o lie  i B arb ara  Belle, o raz  rze te ln i ro ­
bo tn icy  V iv eu r i N iag a ra  n ie  p rzy sz ły  n a  to r M okotow ski, 
pozo staw ało  w ięc  p rzy g o to w y w ać  do  w yścigów  n iem ieck ie 
n iedob itk i, z k tó ry ch  n a jlep szy  Eo Ipso, ta k ż e  n ic n ad zw y cza j­
nego  n igdy n ie  p o k az a ł, a L otos, L uk u llu s  i M arab o u t ze­
sz łeg o  roku „p sy  b iły “ . Je d y n a  n ad z ie ja  s ta jn i 3 let. A tina, 
choc iaż  b ie g a ła  r, z- n ie ź le  w  d ru g o rzęd n y ch  kom pan jach , 
z k lasow ym i d w u la tk am i, p o  n ieu d an e j p ró b ie , m ierzyć się  
n ie  śm iała . P o z o s ta w a ł je szcze  3 let. A za , k tó reg o  trener 
n ie  m ógł w y p ro w a d z ić  do  s ta rtu .

T ym i to  k o ń m i s ta jn ia  hr. C zarneck iego  w ygra ła  
16.480 zł. i s ta n ę ła  n a  d ru g im  m iejscu  n a  liście  zw ycięzk ich  
sta jen . K on ie  b ieg a ły  od  p o cz ą tk u  sezonu  w  idea lne j form ie 
a  kondycję  sw o ją  z a ch o w a ły  do  końca , co o s ta tn i dzień  se ­
zo n u  p o tw ie rd z ił w  zu p e łn o śc i

N a liście w y g ra n y ch  w  sta rsze j g en e rac ji tuż za  R ysiem
1 R u tą  s tan ą ł n a  trzecim  m ie jscu  Eo Ipso w ygryw ając  6280 zł. 
p o d czas , gdy  d w aj w yżej w y m ien io n e  cz te ro le tn ie  cracki 
zap raco w a ły  p ie rw szy  6  650, d ru g a  6.500 z ło tych .

M łody, a  zam iło w a n y  sp o rtsm an  hr. Jan u sz  C zarnecki, 
zach ęco n y  tak  w y b itn y m  po w o d zen iem , m a jąc  tren e ra , k tó ­
rem u  najw idoczniej m o ż n a  pow ierzyć  i b a rd z ie j cen n y  m a- 
te rja ł, rozw in ie  s ię  n a jp ra w d o p o d o b n ie j b a rd z o  szeroko , 
n ie ty lk o  ilościow o, a le  i jakościow o i ty m  sp o so b e m  w  h o ­
d o w li od rodzonej P o lsk i, o d e g ra  b a rd z o  p o w a ż n ą  rolę, rolę 
G rabow sk ich , K rasińsk ich , P o tock ich , Z am o y sk ich , R eszków , 
a  m oże  n aw e t L ub o m irsk ich , k tórzy  z p o lsk ą  h o d o w lą  za ­
znajom ili p ie rw sz o rz ęd n e  eu ro p e jsk ie  to ry .

N a trzecim  m iejscu  p o d  w zg lę d em  w y g ra n y c h  s ta n ę ła  
sta jn ia  p . O sto ia-O staszew sk iego , n ie  w ygraw szy , an i je d n e ­
go k lasycznego  w yścigu. D ru g o rzęd n i sz e rm ie rz e  tej m ia ry  
co Szlingel, A zam at, E m ir i S onya zap raco w a li d la  tej sta jn i 
10.320 złotych.

N a czw artym  dop iero  m ie jscu  sto i s ta jn ia  b a r . K ronen- 
berga , z sum ą w ygranych  10.000 zł. S ta jn ia  ta  w  ty m  roku  
ro zp o rząd zała  bardzo  różno rodnym  m a te rja łem , g dyż  ob o k  
b a rd z o  klasow ej R u ty  i n iezłych  Ś w ita  i R o z m a rý n a  m usia ła  
b ieg ać  R unaw ay  Girl, S o w d e p ją  i S tarem , z k tó ry ch  n o ta b e n e  
p ie rw sza  m usia ła  w ziąść  n a  s ieb ie  ro lę „ d o ro b ie n ia "  sw ych  
k lasow ych  tow arzyszów  sta jn i. N ic w ięc d z iw n e g o , że m a ­
ją ca  w ielką  przyszłość, m ło d a  ta  s ta jn ia  h o d o w la n a , p o d  
o p ie k ą  n a w e t tak zdo lnego  i w y p ró b o w a n eg o  tre n e ra , jak  
S tan is ław  Z uber, k tórego  i zag ran ica  m o g ła b y  n a m  p o z a ­
zdrościć, n ie  m ogła odeg rać  na leży te j roli i ty lk o  d z ięk i b a r­
dzo  k lasow ej R ucie za ję ła  tak  p rzy zw o ite  s ta n o w isk o  m ię­
d zy  czo łow ym i sta jn iam i, a g d y b y  n ie  c ięż k a  ep id em ja  
kaszlu , ja k a  grasow ała n a  to rze  w  tym  roku  w ogó le , a  tą  
sta jn ię  n aw iedziła  w  szczególności, rezu lta ty  w y p a d ły  by 
znaczn ie  pom yślniejsze.

Z azn aczy ć  należy  jeszcze d u że  p o w o d z e n ie , dżen- 
te lm ańsk iej głów nie, sta jn i p. ro tm . S osnow sk iego , k tó ra  
w  p o łączen iu  z końm i p. E n d e ra  i p . S osnow sk iej w y g ry w a­
ją c  ogólną sum ę 10.040 zł. s ta n ę ła  p o d  w zg lę d em  w y g ran y ch  
w łaściw ie p rzed  s ta jn ią  bar. K ro n e n b erg a . N a  p o w o d ze n ie  
tej stajn i zarob iły  g łów n ie  n a b y te  w e  F ran c ji C a ra ib e  i La 
M irabelle , k tó re  i w  sw ej o jczyźn ie  w ygra ły  ła d n e  w yścigi.

M łody, a zam iłow any  sp o rtsm a n  p. J. S o sn o w sk i d o ­
s ia d a ł p rzew ażn ie  zw ycięzców  i sam  ich tren o w a ł, a  su k ce­
sy jego dzielności jeźdz ieck ie j w  S o b b o tach , w  tam te jsze j 
p ras ie  zna lazły  d u że  uznan ie .

Ś w ietn ie  się z a p o w iad a ją ca  z w iosny  s ta jn ia  p. A. 
O lszow sk iego  n ie o d eg ra ła  n a leżn ej roli. Z ła m a ł się Lus- 
sagnet, je d e n  z w yb itn ie jszych  cz te ro la tk ó w , te m u ż  w y p a d ­
kow i u leg ł ob iecu jący  S obie P a n . S zybko  w y sz ła  z form y 
C irce, k tó ra  tyle o b iecy w ała , k la so w a  C ylicja  n ie  w y g ra ła  
an i jednej nagrody , a C hocim  po  dw óch  św ie tn y ch  w yści­
gach  tak że  u trac ił sw ą w yścigow ą kondycję . P o  b ło c ie  w y­
g ra ła  k ilka w yścigów  L a R e ine , k tó ra  razem  z C irce  z ło ży ła  
się n a  n ę d z n ą  stosunkow o, co do  ilości sze rm ie rzy  w y g ra n ą  
su m ę 9.260 z ło ty ch ’

S pecjaln ie jakoś n ie  id z ie  zam iło w an em u  ho d o w cy  
sp o rtsm an o w i p. A . O lszow sk iem u .

Z a  w yjątk iem  E d zia  b a rd z o  d o b rze  b ie g a ła  szczęśliw a 
sta jn ia  p. M. R óga, H ugo  w ygra ł k ilk a  w yścigów , a  k la so w a  
P ericho le  w alczyła z R u tą . C órka S u n s ta ra  je s t bard zo  
le k k ą  w  robocie  i w sk u te k  tego  n iezm iern ie  p rę d k o  w y ch o ­
dzi z form y, a w y p o częta  i św ie ża  je st d la  n a jk la so w sz y ch  
szerm ierzy  g roźną k o n kuren tką .

R yś z łam ał nogę i ty m  sp o so b em  z lik w id o w a ł p raw ie  
sta jn ię  p p . E. J. G rzybow sk ich , k tó ry ch  b a rw y  z ta k im  ho ­

no rem  p rzez  d w a la ta  nosił, p o d o b n y ch  su k c esó w  m łodz i 
spo rtsm an i n ie  d o czek a ją  się  tak  p ręd k o .

C rack  stajni „K te ry  S zep ie tó w " H a p p y  L o v er b ard zo  
w o lno  dochodz ił do  form y, a  p o trze b u jąc  b a rd z o  d u żo  ro b o ­
ty  zam o rd o w ał ca łą  sta jn ię  i tym  się tłu m a c z y  n ie z b y t for­
tu n n y  rez u lta t z tak im  zam iło w an iem  p ro w a d z o n e j sta jn i 
p rzed staw ic ie li b arw  żó łtych  z g ran a to w em . H a p p y  L over 
je d n ak , chociaż p óźno  w y k az a ł z n a cz n ą  k la sę  w y g ry w a jąc  
w  S obbo tach  ład n y  w yścig , g dzie  trzec ią  s ta n ę ła , zw ycięż , 
czyni n ag ro d y  „O m nium " w  P a ry ż u  A rlin d e  i ty m  sp o so b em  
zreh ab ilito w ał się w  oczach  h o d o w li i sp o rtu  w yścigow ego .
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B ardzo  su m ien n y  tren e r A n d rz e j M a tcz ak  i zdo lny  żo- 
kej P a s te rn a k  do  teg o  sukcesu  n iezm iern ie  się  przyczynili.

Inne s ta jn ie  n ic  szczegó lnego  w io sen n em u  sezonow i 
n ie  zaw d zięcza ją  i m og libyśm y  n a d  n im i p rze jść  do p o rząd k u  
dz iennego , zazn aczy w szy  n ie b y w a łe  i n iczem  n ie w y tłu m a ­

czo n e  n ie p o w o d zen ie  s ta jn i H . ks. L ubom irsk iego , k tó ry  
b o d a jb y  się n ie  zn ięch ęc ił i u trzy m ał zo s taw io n e  m u p rzez 
o jca  i stry jów  stanow isko , jak ie  ks. k s. L ub o m irscy  zajęli 
w  h isto rji po lsk iej hodow li i turfu.

1 sie rpn ia  1924 roku. J ó z e f  Szem pliński-

Lipcowy meeting w Dąbrówce Podłężnej.

T ru d n e  w aru n k i obecne, zw ią za n e  z w ysoką  sk a lą  p o ­
d a tk ó w  o raz  g o sp o d a rc z ą  s tag n ac ją , w y w o ły w ały  w  ło n ie  
R a d o m sk ieg o  T o w arzy s tw a  Z a w o d ó w  K o n n y ch  p ew ie n  n a ­
m ysł, czy  w  roku  b ieżący m  u rz ą d z e n ie  w yścigów  b ęd z ie  
w sk azan e , czy  n ie  u jaw n i raczej d y sh a rm o n ji z p rąd a m i 
chw ili, w sk azu jący m i sk ru p u la tn ą  o szczęd n o ść  i sk rom ną 
stopę życia. R o z w iąz an ie  p y ta n ia  m o g ło  b y ć  tylko jedno : 
n ie  m ożna  się  cofać z d rog i raz  o b ran e j, s to so w ać ją  trze b a  
ko n sek w en tn ie , ją  ty lko  ak c en tu jąc  i o d rzu ca jąc  z b ę d n e  
akcesorja . P rz e to  n ad a l, za p o m o c ą  w yścigów , k rzew ić  
w  sw ym  o śro d k u  d z ia ła n ia  z d ro w ą  i p o ż y te c z n ą  p ro p ag a n d ę  
konnego  sp o rtu , w y ra b ia ć  jeźdźców , u m o żliw iać  im  n ab y c ie  
d o św iad czen ia  i ru tyny .

T e d y  ze rw ać  z p o ciąg a jący m i za  so b ą  n ieuch ronne  
koszta b a lam i, ug ina jącym i się  p o d  b rzm ien iem  p iram id  z a ­
kąsek  i p rze w a żn ie  fa łszow anych , a  d rog ich , szam panów , 
bufetam i, a  sp o rt w y łączn ie  m ieć  n a  w zg lędzie . D roga ta  
w y d aje  się is to tn ie  słu szną, a , jak  i la t ub ieg łych , g łó w n ą  
zasługę jej o b ran ia  n a  p o cze t n ie sp o ży te j energ ji i d o b re j 
w oli p rez esa  R. T .  Z . К  p. Ja n a  L ew a n d o w sk ieg o  zaliczyć 
należy.

Jak o ż  5 lip c a  r. b ., n a  s ta ra n n ie  p rzy g o to w an y m  to rze 
w  D ąb ró w ce P o d łęż n e j z a in a n g u ro w an y  zo s ta ł tego roczny  
m eeting  spo rtow y . Już u w e jśc ia  d o  try b u n  m ile u d e rz a ł 
b o gaty  p ro g ram  zap isó w , ilość w sp ó łz aw o d n ik ó w  w  !00'|¡ 
w yższa  n iż  rok  tem u . N a p ad d o c k u , m im o  znacznej ilości 
koni, p an u je  ła d  w zorow y. W sz ę d z ie  czu w a fachow e oko  
gospodarza . N ie  b e z  uczucia  szczerej w dzięczności w sp o ­
m ina się m aj 1922 r., gdy  sp o rt n a  p row incji, o kon ieczności 
is tn ien ia  k tó reg o  d w u ch  z d a ń  by ć  n ie  m o że  —  w  za ro d k u  
b y ł dop iero , g d y  za led w ie , tak  św ie tn ie  dziś  sto jący  P io tr ­
ków , czynił n ie śm ia łe  p ró b y  w zn o w ien ia  d aw n e j w yścigow ej 
tradycji. W te d y  to  p . L ew an d o w sk i za in au g u ro w ał zaw o d y  
w  D ąb ró w ce , w y p a d ły  one d o sk o n a le , m ia ły  sw ą ciąg łość 
w  sie rpn iu  r. z. i już  p o  raz trzec i się  o d b y w ają . M yśl, iż 
siłą  fak tó w  p ró b y  d że n te lm e ń sk ie  z  W a rsza w y  na p row incję  
b ę d ą  p rzen iesio n e , zw raca  u w ag ę  n a  D ąb ró w k ę  jako  n a  
n ie za w o d n ą  s ta łą  ich p o d staw ę .

10 ko n i s ta n ę ło  d o  o d sło n y  sp o rto w eg o  św ię ta  h ip p ic z ­
nego  k o n k u rsu  z nagr. 240 zł. P ie rw szą  n ag ro d ę  u zy sk a ła  
G aza łk a  ki. gn. 91. 1 p . strzel, k o n  p o d  m jr. W . R om ańsk im . 
K lacz ta  w y ró ż n ia ła  się  czysto śc ią  i p o p raw n o śc ią  skoku.

Z w y cięz tw o  w o jskow ego  b y ło  p rzychy ln ie  p rzy ję te , 
św iadczy ło  b o w iem  o n iew ą tp liw y ch  p o s tę p a c h  n asze j arm ji 
w  kunszcie  jeźd z ieck im , tak , jak  z d rug ie j strony  u d z ia ł 
1 p. strzel, kon . w  za w o d ac h  m ó w ił o  zesp o len iu  się  w  d ą ż ­

no śc iach  k u  w spó lnym  sportow ym  celom  sfer w o jskow ych  
z k o ła m i cyw ilnych  m iło śn ik ó w  konia. D ru g ą  n ag ro d ę  o trzy ­
m a ła  P an i W a n d a , 5 1. kl. kaszt. p. J. L ew an d o w sk ieg o  pod  
w łaśc ic ie lem , p o ch o d z ąc a  z zasłużonego  Jacen to w sk ieg o  
s ta d a , trzec ią  zn an y  n a  prow incji z h ip p iczn y ch  k o nkursów  
p łn . w a łach  k a sz t A ssad  p o d  w łaścic ielem , p. Z . H orodyń- 
sk im .

L ed w o  pub liczn o ść  zd ąży ła  zam ien ić  z so b ą  w rażen ia  
z o d b y teg o  konkursu , a  już w  szrankach  u k a z a ł się  m aste r 
b ieg u  m yśliw sk iego  —- p. Ju ljusz D ob ieck i— n a  sy n u  O rlan d a  
k ary m  D em on ie , zd row ym , choć m ocno  już p e łn o le tn im  
w ałach u . S iedm iu  ryw ali zg rom adził ten  b ieg  i to, d o d ać  
n a leż y  z zad o w o len iem  szerm ierzy  p rzew ażn ie  w ca le  n ie­
złych.

W y g ra ł K aligu la —  d o b rze  go p am ię tam y  z W a rsza w ­
sk iego  to ru  —  p. T. P rzy łęck iego  p o d  po r K arsk im , drugi 
p rzy c w a ło w a ł B len d er — rów nież m ający  sw ego  czasu  stycz­
n o ść  z  W a rsza w ą  —  bar. W . H ey d la  p o d  bar. A . H ey d lem , 
trze c ia  L in a  p. K . B ron ikow sk iego  p o d  p. W - C h ądzyńsk im . 
B ez m iejsca: G an im ed  p . St. d e  W in k le ra  p o d  w łaścic ie lem , 
k tó ry  n ie zw aża jąc  n a  b rak  szans, je c h a ł z d u ży m  sercem . 
H arem , w ał. kaszt. 91. 1 p. strzel, kon . pod  p. L. B ittnerem  
i S m ok  w a ł. gn. 1 p .  strz. kon  p o d  por. O . B erensonem . 
Z  M oritza  5 1. w ał. kasz t. —  sp a d ł p . W . B alińsk i i b iegu  
n ie  kończy ł. K aligu la, chw yciw szy  n a  fin ishow ej rozgryw ce 
czo ło , n ie  d a ł  już go sob ie  o d eb rać  B lenderow i, m im o, iż 
p o d o b n o  w  jego tren ingu  b y ły  duże luki.

C ross C oun try  o nagr. 250 zł., d y s ta n s  8000 m tr. zam ie­
n ił  s ię  w  p o jed y n ek  B iny (p. K. B ron ikow sk i) z  B erncastel 
(p . Z . H orodyńsk i). O b ie  k lacze  są  n a d to  zn an e , b y  m iano  
o n ich  szerzej p isać . D o d ać  w arto , iż B erncaste l, św ieżo  
n a b y ta  od  p. J. L ew an d o w sk ieg o  p rzez  p. Z . H orodyńsk iego , 
w y ró ż n ia ła  się  ty d z ień  p rze d tem  trz y k ro tn ie  n a  m eetingu  
K ieleck im . T y m  razem  szczęście u śm iec h n ę ło  się  Binie, 
k tó ra  ła tw o  w ygra ła , a  jej w łaścic iel, p . K. B ron ikow sk i d o ­
w ió d ł n ie  p o  raz  p ie rw szy  sw ego spo rto w eg o  ta len tu .

Bieg p ła sk i n a  1600 m tr. m ia ł ciężk i w a ru n e k  co do  
w ag i, lim ita  te jże  b o w iem  sięgała aż  88 kg ., a  to  celem  
u m o ż liw ien ia  u p o śled zo n y m  przez n a tu rę  o ty ły m  jeźdźcom  
p o d d a n ia  się  w yścigow ej p rób ie . Z  p u n k tu  w id ze n ia  R. Z . 
Z . K. w ciąg an ia  do sp o rtu  now ych  sił —  za ło żen ie  zrozu ­
m ia łe , tem bardzie j, iż  jeśli k toś czynn ie  po  raz  p ie rw szy  do 
w yścigów  stan ie , n ie za w o d n ie  w net u legn ie  en tuzjazm ow i 
sp o rto w em u  i dąży ć  b ęd z ie  do  zw alczen ia  d e fe k tó w  fizy­
cznych .



246 JEZD ZIEC I H O D O W C A Nr. З І , 32

Bieg ten  sk u p ił 4 ko n ie : G a n im e d a  (p. S. d e  W ink ler), 
D eltę  4 1. k a sz t, p o  G ró jcu  (synu  B rzaska) W . b a r . H ey d la  
p o d  w łaścic ielem , L a Ja v ę  5 1. kl. kasz t. 1/a k rw i p . W . C hą­
dzyńskiego  p o d  w łaśc . i M elod ję  6 1. kl. gn. 1/a k rw i zagr. 
n iem . p. Z . D o b ieck ieg o  p o d  w łaśc . T e n  o sta tn i, ile że 
z w agą by ł ja k o ś  w  n ie p o rz ąd k u , m u s ia ł d o sią ść  sw ej k laczy  
p o d  104 kg. Z  m ie jsca  d o  m ie jsca  w y g ra ł lek k o  G an im ed . 
B ezskuteczn ie g o n iącą  le a d e ra  n a  m ocnej ćw ia rtce  La ja v ę  
n a  prostej m in ę ła  p o  k ró tk ie j w alce , lecz w  rezu ltac ie  p e w ­
n ie  M elodja. O  15 d ł. z ty łu  D elta , n ie  w p a d a ją c a  w ogóle 
w  tem po biegu.

D o d a tk o w y  b ie g  p ła sk i n a  1600 m tr. (w aga  70 kg.) 
w ygra ła  z m ie jsca  do  m ie jsca , ig ra jąc  z p rzeciw nikam i, 
p. L. D oskow ska  n a  S hock ingu , k tó ry  w  K ielcach  też w y ­
grał. W  po lu  trzy  k o n ie  w o jskow e, k o ń czące  o 15 dł. z ty łu  
za  zw ycięzcą.

B ieg m yśliw sk i p ro w a d zo n y  p rze z  p. J. L ew an d o w sk ie­
go, bardzo  ła tw o  w y g ra ła  1 /-2  krw i S zczyp io rna p o d  w łaśc. 
p , K. B rem kow skim . Z  tyłu: F ila rek  (1 p  strzel, kon. — 
p. L. B itner), G a z a łk a  (p . R o m ań sk i)’ i B lagier (por. K arski). 
I ten  b ieg  w y p a d ł d o b rze , m aste r p rz e p ro w a d z a ł go m ocnym  
tem pem , n ie sz cz ęd zą c  u czes tn ik o m  tru d n y ch  i n ie sp o d z ia ­
nych zw rotów .

R ów nie  c iek a w ie  i u d a tn ie  ro ze g ra ł się  d rug i d z ień  
zaw odów  6 lipca.

K onkurs k o n ia  m yśliw sk iego  w y g ra ła  Jo la n ta  kl. gn. 
5 1. 'h  k rw i I p. strze l, kon . p o d  por. B erensonem . D ruga 
Bina p o d  p. K. B ron ikow sk im . Z  w ielk im  n ap ięc iem  liczn ie 
zg rom adzona p u b lic zn o ść  ś led z iła  p rz e b ie g  tego  konkursu , 
sk łada jącego  się  z d w ó ch  p rób: 1 )  H u n te r  S hov i 2 ) S teep le  
indyw iduel n a  d y s ta n s ie  3500 m tr. z n o rm ą  czasu  8 m inu t, 
a  zw ycięzcy, c h lu b n e  d a ją c e m u  św iad ec tw o  I p. strzel, kon ., 
n ie  szczędzono  se rd e cz n y ch  życzeń.

A le życzen ia  te  d o  zen itu  do jść  m ia ły  w  konkursie  
h ipp icznym . Ż y c z e n ia  za s tą p ił n a w e t n ie k łam an y  zap ał, 
co m iało sw e ź ró d ło  tak  w  w yn iku  p ró b y , jak  i w  uczuciach  
sportsm anów , lub iących  zaw sze re p rez en ta n tce  p łc i p ięknej, 
g d y  się zd a rzy  k o rzy stn a  sposobność , złożyć zasłużoną 
ow ację- P . L . D o sk o w sk a  n a  sw ym  S hockingu  bez b łę d u  
n ad e r w praw n ie , w z ię ła  w szystk ie  p rzeszk o d y , a  jedyny  jej 
p rzez  Ju ry  u zn a n y  ry w al w  jed n ak ich  szansach , p. Z . H oro- 
dyńsk i u zy sk a ł d ru g ą  n ag ro d ę  n a  A ssadzie .

C ross C o u n try  Ł o p u szn a  zg ro m ad z ił 3 zapaśn ików . 
D ystans 3500 m tr. B ardzo  sw o b o d n ie  w y g ra ła  P a n i W a n d a  
(p. J. L ew an d o w sk i) p rze p ro w ad z a ją c  czas ca ły  gonitw ę, 
dalej: A ssad  (p. Z . H o ro d y ń sk i) i F ila rek  I p . strzel, kon. 
P . L ew an d o w sk iem u  sk ła d a n o  n ie ty lk o  g ra tu lac je  z pow o d u  
w ygranej, a le  i d o p ro w a d ze n ia  w  rych ły m  b ard zo  czasie  
k laczy  do  n a leży te j form y. M iesiąc te m u  jeszcze P an i W a n ­
d a  n ie  zd ra d z a ła  najm n ie jsze j och o ty  do  skoku , a dop ie ro  
p. L ew andow sk i en e rg iczn ie  ją  p rzy g o to w u jąc , w yrob ił zeń  
zupe łn ie  d o b rą  p rze szk o d o w ą  klacz.

W yścig  k łu sa  n a  3000 m tr. w y g ra ł D ak ty l (p . W . C h ą­
dzyński) od  A m y  (p . M. P ru szak ) i B enza (p. N ow icki) 
Benz zach o w y w ał się k ap ry śn ie  i iść  n ie  chcia ł.

Bez k w estji n a jlep szy m  p u n k te m  p ro g ra m u  b y ł b ieg  
m yśliw ski, p ro w a d zo n y  p rzez  p. S. K ind le ra . Z e b ra ło  się 
w p raw d zie  ty lko  5 kon i, a le  sam e  fo lb lu ty . S ty l p ro w a d ze­

n ia  b ie g u  m alow niczy , o d d ech y  z em ocji n a  try b u n a c h  za p a r­
te , ch w ie ją  się sy m p a tje , k rzy żu ją  p y ta n ia . F aw o ry tam i 
o k azu ją  się  B erncastel (p , Z  H o ro d y ń sk i) i K alig u la  (por. 
K arsk i). Isto tn ie B erncaste l ła tw o  m ija  ce low n ik , K aligu lę 
zaś w  osta tn ie j chw ili b i]e o p ó ł łb a  d o b rz e  fin ish u jąca  Lm a 
(p. K . B ron ikow sk i). Z  ty łu  BlendeZY A . b ar. H e y d e l)  i G a­
n im e d  (p. St. d e  W in k ler) . W y ją tk o w o  u d a tn ie  b ie g a ł K ali- 
gula, z  sercem , k tó re , jak  w iadom o , p o d c z a s  jeg o  k arje ry  
w yśc igow ej w  W arszaw ie  s ta le  zaw odziło , jeśli sy n  M inoru  
n ie  b y ł n a  przodzie.

B urzę ok lasków  zd o b y ł zw ycięzca b ie g u  w ło śc iań sk ieg o  
p ła sk ie g o , a  nag ro d a  —  p ięk n y  że ton  jak i o trzy m ał, w in n a  
zach ęcić  w łośc ian  do  w ciąg an ia  się do  spo rtu . U rząd zan ie  
p o d o b n y c h  gonitw , za in te re so w an ie  n im i szerszy ch  m as, 
o s ta te czn ie  za k n eb lu je  u s ta  d em ag o g o m  p a rty jn y m  i frazeo ­
logom  o w yścigach, jako  ,.z a b aw c e  a ry sto k rac ji i sz lach ty  .

B ieg  p łask i n a  2400 m tr. zg ro m ad ził je d y n ie  2 k o n ie — 
S hock inga (p. L. D osk o w sk a  75 kg.) i M e lo d ję  (p . Z . D o- 
b ieck i 104 kg.). K onie k o ń czy ły  b lisko  s ie b ie  z p rzew ag ą  
S hock inga , k tó rem u  n iezaw o d n ie  różn ica  39 kg. d o p o m o g ła  
d o  o d n ie sien ia  zw ycięztw a.

B ieg  p łask i, h an d ica p  dystansow y , n a  o d p o w ied n ich  
fo rach  p rzestrzen iow ych , s łab szy m  k o n io m  d aw a n y ch , p o le ­
gający , w y g ra ł Sm ok I p . strzel, kon. W  polu : D e lta  (pan 
W . b a r  H ey d e l) , S zczyp io rna (p . K. B ron ikow sk i), L a  Jav a  
p. W . C hądzyńsk i) i P an i W a n d a  (p. N ow ick i).

7, lipca  o d b y ł się m ocno  z w idzen ia  p u n k tu  sp o rtow ego  
em ocjonu jący  ra id  100 k ilom etrow y  n a  d y s ta n s ie  D ąb ró w k a 
P o d łę ż n a  — R zuców  i z po w ro tem  z fin ishem  n a  torze 
w  D ąb ró w ce . 6 w sp ó łzaw o d n ik ó w  w y ru szy ło  o 3 l !i p, p. 
z D ąb ró w k i i po  k ró tk im  p o sto ju  w  K o n arac h  o 9-ej w ieczór 
staw ili s ię  oni w  R zucow ie. O  8 rano  s ta r t w  R zu co w ie  przy 
sp rzy ja jące j, ch łodnej pog o d zie , d łu ższa  p a u z a  w  W oźn i­
k ach , w reszc ie  s ta rt o 5 m . 40. P ie rw si je źd ź cy  przybyli 
d o  ce low n ika  w  D ąb ró w ce o 6 m. 4, t. j. p rze b y li 14 kim. 
w  24 m in u t a  o sta tn i w  27 m inu t.

P o rz ą d e k  p rzy b y c ia  k o n i nas tępu jący :
! ) B lender — j. bar. H ey d e l.
2) G an im ed  — j. Sl. d e  W ink ler.
3 ) K aligu la —  j. por. K arsk i.
4) A rna —  p. M  P ru szak .
5) D ak ty l — j. p . St. Z dzitow ieck i.
6 ) A li —  p  St. G ajew sk i.
Z w ra c a ł u w agę fakt, że  na czele  zn a leź li się  folbluci. 

W sz y sc y  uczestn icy  p rzyby li w  no rm ie  i o trzym ali że tony  
p am ią tk o w e , n ad to  A . bar. H ey d e l p ię k n e  siod ło , p. d e  W in ­
k le r  a rty sty czn ie  w y k o n an y  b ronz, a  por. K arsk i d ro g o cen n e  
in k ru s to w e  pud ło .

W ieczo rem , w  gośc in ie  rozw artych  p o d w o jac h  dom u 
p . Ja n a  L ew andow sk iego , zeb ran i sp o rtsm e n i o b d arz y li go­
sp o d a rz a  a lb u m em  p am ią tk o w y m  z p o d p isa m i, jak o  sk rom ny  
d o w ó d  h o łd u , z łożony  te m u  za m iło w a n em u  zw o lenn ikow i 
sp o rtu , b ez  o fiarnej p racy  k tó rego  b y łb y  b ez  w ą tp ie n ia  p o ­
z o s ta ł m artw ym  te ren  radom sk i. U czestn icy  m ee tin g u  n ie 
w ątp ili, żegnając  się  z n im , iż  jego d a lszy  w y siłe k  n ie  d o p u ś ­
ci d o  w p ad n ię c ia  w  m a rtw o tę  p ow yższego  te re n u  i n ie jed e n  
z n ich , m im ow oli, u k ła d a ł n a  rok p rzy sz ły  in d y w id u a ln e  
p la n y  czw artej z rzędu  k am p an ji w  D ąb ró w ce .

Z bign iew  D obiecfa.
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I N B R E E D Y.

(C iąg d alszy ).

T a k  w łaśn ie  w y p ro d u k o w a n e  zo s ta ły  stadnik i.
K in g  Fergus, k tó ry  po ch o d z i w  lin ji p ro ste j od B artlets 

C h ilders  a. zaś jego  p ra -p ra b ab k a , w  lin ji p roste j żeńsk ie j, 
jest có rk ą  F ly in g  C h ild e rs’a.

77¡e Baron  a p rad z iad e m  je st W h a le b o n e , zaś d z iad em  
jego  m atk i, E c h id n y  —  W hisker.

M onarque  po ch o d z i w  linji p ro ste j od  W h a le b o n e ’a, 
gdy d z iad e m  jego  m atk i, P o e te ss , je s t W hisker.

M arsy  as' a p ra  p rad z iad e m , w  lin ji p rostej, je s t W h a le ­
b o n e  gdy  jego  m a tk a , M alib ran , je s t có rk ą  W h isk er’a.

S o lo n a  rodzice: W e s t A u s tra lia n —je st w nukiem , Em m y, 
po W h isk er, zaś m a tk ą  D arlin g ’s d am , je st p raw n u czk a  
W h a le b o n e ’a, w  linji p rostej.

Sundridge'a inbreed idzie: n a  R a ta p la n ’a —  p rzez  k lacz 
zaś n a  S to c k w e ľ a  —  p rzez  ogiera.

O d  tej reg u ły  są  w y jątk i. Z d a rz a ją  się  s tad n ik i o dużej 
n a w e t in d y w id u a ln e j po tenc ji p rz e lew an ia  za le t rasy , a  na 
inbreed n a  b rac i w y p ro d u k o w a n e , p rzy c zem  p o ch o d z ą  w  linji 
prostej od  og iera  m niej ży w o tn eg o  w łaśn ie , lecz są  to  —  
w yjątk i ty lko. W y ją tk iem  tak im  je s t n ap rz . W isd o m  ipo  
B linkhoolie , p o  R a ta p la n ) , k tó reg o  zd o ln o śc i s ta d n e  by ły  
w szakże  ow ocem  silnego  incestu  p rzed ew szy s tk iem , a  n ie  
jakości o so b n ik ó w  n a  k tó re  in b re e d  zo s ta ł zrobiony . Z  k la c z y > 
ow ocem  w  ten  sp o só b  d o k o n an y c h  p o łą c z e ń  są: M ow erina , 
Jeu  d ’E sp rit, Iso la Bella...

c) Inbreeďy na klacz.

N a  L ittle  H artley  M are  (p o  B a rtle t’s C hilders).
O m p h a le  (L.),

N a  Virago (po  S nap).
P h a n to m  (D .).

N a  B anter  (po  M aster H en ry ).
M ac-gregor (2 ).
S p in aw ay  (O . 1), C am elia  (О . 1), B u sybody  (O ., 1), 

P ilg rim ag e  ( I ,  I), G ard en ia .
N a  L a d y  Moore CareW  (p o  T ram p ).

P e ro  G o m e z  (L.).
N a  Cressidą (po  W isk ey ).

P o lly  A gnes.
N a  E llen  H orne  (po  R e d sh an k ).

C icero  (D .).
C h e la n d ry  (1).

N a  Brown Bess (po  C am el).
C arb in e .

N a  D arling’s dam  (po  I B irdcatcher).
B arcald ine .

N a  D istan t Shore  (p o  H érm it),
P o m m e r n  (D., 2).

N a  Sister to O ld  C ountry W ench  (p o  S nake).
E clip se , T a n d e m .
P ro se rp in e .

N a  S panker-filly
T a rta r , M atchem .

N a  M aria  (po  H ero d ).
T h e  C orsa ir (2).

N a  Y . Giantess (po D iom ed).
T h e  C ossack .
L ad y  E velyn  (O  ). C o bw eb  (O . 1).

N a  Coquette (po  B asto).
S w eep stak es.

N a  A rdrossan-filly
W enlock .

N a  R o sa lin d  (po P h o en o m en o n ),
M eteor (2).

N a  Prunella  (p o  H igh flyer).
G lad ia to r.
S ongstress (O .).

N a  Eoelinę  (po  H ighflyer),
Ion.
M en tm o re  Lass.

N a  F itz  H erod-filly  
T h e  D uchess (O .).

N a  L ittle  F o lly  (po H ig h la n d  F ling)
D iversion

N a  B runette  (Squirrel)
E m m a, M aria .

N a  D efiance  (R u b en s)
T h e  E m pero r.

N a  K ite  (B ustard )
G eorge  F re d e rick  (D .), A lb e r t V ic to r.

N a  Cobweb (P han tom )
D u tch  S kate r.

N a  P ocahontas  (G lencoe)
Sir B evys (D .), Sir V is to  (D ., L.), O rm e. Jo h n  O ’G aunr, 

St. Serf, W illiam  the  T h ird , R abela is , W e lling ton ia , R aeburn .
M rs. B u tterw ick  (O .), A m ia b le  (O ., 1), L im aso l (O .), 

La R oche  (O .), S em olina  (1), W in ifre d a  (1), Q u in te ssen c e  
( I ) ,  R h o d o ra  ( I ) ,  A tm a h  (1).

N a  Q ueen M a ry  (G lad ia to r).
M erry  H a m p to n  (D .).

N a  Sister to R egulus  (G o d o lp h in  B arb ).
H an n ib a l (D .).

N a  A ta la n tę  (M atchem )
H yac in thus-filly , T reasu re .

N a  Penelope  (T ru m p a to r)
T h e  N abob .

N a  Term agant (T a n tru m )
P au low itz , M e lb o u rn e .

d) h b r e e d ’y na rodzone siostry:

N a  Cressidą i Julią (po  W h isk ey )
Cowl.

N a  Charming Jen n y  і Cream Cheeks  (L e e d e ’s A rab ian ) 
H ero d .
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N a lR a c h e l і R u th  (B lank)
F y ld en e r (L.), S ir O liver.

N a  Penelopę і P aw n  (po  T ru m p a to r)
P arad igm , S unbeam .

N a  G rey S fiim  i C hèsnut S k im  (W o o d p e c k e r)  
F rederick  (D .).
T h e  M argrav ine.

N a  Feronią і Violet (T h o rm a n b y )
O ur L assie  (O .).
Inbreed n a  k lacze , lu b  n a  siostry, d a je  w  ogó le  dosk o ­

n a łe  w yniki, lecz  je s t p o ż ą d a n y  w ted y  zw łaszcza , gdy linji 
m ęskiej łączonego  z k la cz ą  s ta d n ik a  b rak u je  dzielności. Jest 
w ięc  w sk azan y  d la  s ta d n ik ó w  z krw i B yerly  T u rk ’a, lub  n a  
k re w  tą  siln ie  w y p ro d u k o w a n y ch  R zeczą  g o d n ą  uw agi 
je s t  fak t iż w szyscy  trzej p ro top laści kon i p e łn e j krwi: 
E clipse, H e ro d  i M atch em  s ą  ow ocam i inbreed'ów  n a  klacze. 
C o się tyczy M atch em  a, to  k rew  G od o lp h in  B arb ’a cech 
dzielności m ia ła  p o d d o sta tk iem ; inbreed  w szak że  n a  córkę 
S p an k er a, in cesto w o  n a  O ld  M arocco M arę w y p rodukow aną, 
d a ł  now y, sp o tęg o w an y  zasó b  żyw otności. W spom niana 
w yżej córka S p an k e r a, ur. w  1690 r., a  b ę d ą c a  ow ocem  p o ­
łączen ia  m atk i z synem , je s t w yb itnym  p o tw ie rd zen iem  tezy  
B atesona, iż p o łą cz en ia  rodzic ie lsk ie  genów  w y w o łu ją  in te n ­
syw nie jsze m n o żen ie  się  kom orek . O w a  córka S pankera  
bow iem  jest: I-o  b a b k ą  Jig g ’a, k tó ry  d a ł  P artn e ra , t e n —  
H ero d  a, 2-0 p ra b a b k ą  fenom enalnego  n a  to rze  F ly ing  
C h ilders’a o raz B a rtle ť s  C h ild ers’a, k tó ry  d a ł  S q u irťa , ten  —  
M arske, ten  E c lip se ’aü З -o p ra -p ra -p ra b a b k ą  og. C ade, 
k tó ry  d a ł M atchem a z k rw i tej Spenker-filly , lu b  jej sio­
stry , Y. B ald  P eg , id ą  p o n a d to  tak ie  ko losy  hodow li, jak: 
K ing  F ergus, S o rc ere r , P r ia m , L angar...

Inbreed’у  n a  k la cz  rzadzie j d a ją  n a ty ch m ias to w o  d ob re  
rezu lta ty , to  je s t rzadzie j d a ją  p ro d u k ty , b ę d ą c e  w ysoką 
k la są  n a  to rze, ch o ć  i to się  zdarza , często  n aw e t, jak  tego 
są  dow odem : E clip se , P h an to m  (D .), C icero  (D .), Sir V isto  
(D ., L.), O rm e, S p in aw ay  (О  , 1), C o b w e b  (O ., I)... N a to ­
m iast, zdo lności s ta d n e  inbreed tak i p o tę g u je  w  stopn iu  w y­
b itn y m  czego d o w o d em  służyć  m ogą, p o  za  w spom nianem i: 
E clip se’m. H e ro ď e m  i M atchem em , jeszcze i: P h an to m , C ar­
b in e , B arcald ine, T a rta r, S w eepstakes, W en lock , G lad ia to r, 
T h e  E m peror, P ro se rp in e , C obw eb , P ilg rim age, C he landry , 
D iversion , E m m a, M aria , M rs. B utterw ick , T re a su re  etc etc...

e) Inbreed’y na rodz. brata i siostrę .

N a  E clipse’a i Proserpinę 
K ing F ergus-filly , L ittle  Folly,

N a  A lexander a i X an tipq  
Selim -filly (St. L. fam . Nr. 1).

N a  O rville’a i O rvillinę
D ollar.
E llen H orne , P arad ig m .

N a  P len ipotentiary і P lenary  
C raig M illar (L.).

N a  Voltigeur a і Volley  
G orgos (2), B ay R o n a ld .
Q u in te ssen ce  (1).

Nr. 31, 32

N a  St. Sim on a і Angelica  
T race ry  (L.), St. D enis.

N a  W halebone’a i W eb  
S tockw ell (2, L .), G am este r (L.), R a ta p lan .
S unbeam  (L .), B row n D u ch ess  (O .), A p h ro d ite  ( I) , 

N em esis (1), D iversion, M -m e E glen tine.
N a  W halebone’a і W ire  

F avon ius (D.), C rem orne (D ., G r. P r.), P a rm esa n .
F ille  d e  l'A ir (O .l. _

N a  W hisker a і W eb  
H erm it (po Bay M id d le to n ) (2).

N a  Touchstone’a і Pasquinade  
Springfield.

N a  N ewm inster a і H oneysuckle  
A irsh ire  (D., 2), T ro u tb eck  (L.).
A bsurd ity .

N a  Thorm anby і L a d y  H awthorn  
W oo l W in d er (L .), B ona V is ta  (2), L e S ancy .

N a  R egulus'a і S ist. to R egulus
O verton .
M an d an e , C am illa, Je rboa .

N a  Conductor’a i Gieorgianę 
W iza rd  (2).
Z  p o w o d u  rzadkości inbreed’ów n a  b rac i i siostry , s ta ­

w ian ie  jak ichko lw iek  w n io sk ó w  n a  za sa d z ie  n ie licznych , 
z kon ieczności, fak tów  — je st d o sy ć  ryzykow ne. N iem niej, 
m a się w rażen ie , iż inbreed’y  ta k ie  są ko rzy stn ie jsze , an iżeli 
n a  og iera , lub  n a  b rac i. P rzy czy n y  tego z jaw isk a  d o p a try w a ć  
n a leż y  w  różnicy płci, k tó ra , jak  zaznacza  B ateson , m oże 
p rzyc iągać , lub  o d p y ch ać  te , lub  inne geny . W  hodow li 
kon i p e łn e j k rw i zauw ażyć m ożna , iż żeń sk o ść  p rzy c iąg ać  
się zd a je  dzielność, zaś m ę sk o ść— żyw otności g en y  sz y b k o ­
ści przyciągają  geny  żyw otności, zaś za le ty  s ta y e rsk ie  —  
ży w o tn o ść  odpychają. S łow em , geny  w y w o ły w ać  m ogą 
p e w ie n , ten  lub  inny  sku tek , d z ia ła ją c  Wspólnie. M o g ą  w ięc 
o d p y c h a ć  się  w zajem nie, ja k b y  n ie  m ogąc zn ieść  sw ej o b e c ­
ności, lu b  też  się w zajem nie  p rzyciąga ją.

Inbreed  in cestow y zw łaszcza , n ap rz y k ła d  n a  W h a le ­
b o n e  a, p rzyciąga, sp o tęg o w ać może d z ie lność , lub , co rza ­
dz ie j żyw otność, w łaśc iw e rodow i tak  og iera , jak  i k laczy  
p rzy  inbreedzie n a  rodz. b raci: W h a le b o n e  a  i W h isk e r  a  — 
an tag o n iz m  ten  m oże b y ć  o w ie le  już s ła b szy  (d o w o d em  
T h e  B aron) przy  inbreed zie  n a  rodzeństw o , w reszc ie : W h a ­
le b o n e  - W eb , an tag o n izm  w sp o m n ia n y  m a  sz a n se  iż  zn ik ­
n ą ć  m o że  na jła tw iej (p rz y k ład e m  S tockw ell) -— d z ięk i o d p y ­
ch a n iu  się  i p rzyc iągan iu  poszczegó lnych  genów , w  za le ż ­
no śc i o d  p łc i, Co p rzy  jed n e j płci —  je st m inusem , p rzy  
o d m ie n n y ch  — plusem  s tać  się  m o że .

D laczego  tak  się  dzieje? — o b ja śn ien ia  z u p e łn ie  rz e ­
czow ego  n au k a  d n ia  dz isie jszego  d ać  je szcze  n ie  może> 
fak tem  je s t w szakże, iż inbreedy n a  rodz b ra ta  i siostrę : d z ie l­
n o ść  sp o tęg o w ać  mogą, ży w o tn o ść  je d n ak  w zm a cn ia ją  b ez  
p o ró w n a n ia  częściej i silniej.

(D . c. n.)

B rzask-

JE Ź D Z IE C  I H O D O W C A
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K R O N I K A .

K R A J O W A .  

— S p r a w o z d a n ie .
W  d n iu  2 1 i 22 czerw ca w  B aranow iczach  n a  to rze spo r­

tow ym  2 6 p . uh  W ik p . o d b y ły  się w io sen n e  p a łk o w e  za w o d y  
ko n n e  o fice rsk ie  i d la  szeregow ych .

N a p ro g ram  z ło ży ły  s ię  p rócz  konkursów , b iegi z p ło ­
tam i, s te ep le , k tó re  na reszc ie  za cz y n a ją  sob ie  zd o b y w ać  
coraz siln ie jsze  p raw o  b y tu  n a  za w o d ac h  w ojskow ych , oraz 
Jeu  d e  b a rre  i G y m k h an a .

T o r  h ip p ic zn y , o raz to r w yścigow y, u rząd zo n y  w ielk im  
n a k ła d e m  p rac y  n a  u g o rach  d z ie rża w io n y ch  n a  ten  cel p rzez  
pu łk , n a leż y  d o  b a rd z o  c iężk ich , co tym bardzie j w ym agało  
s ta rannej p ra c y  n a d  p rzy g o to w an iem  koni.

S tro n a  tech n iczn a  zaw odów , d o b rz e  o p raco w an a  przez 
K oło  S p o rto w e  p u łk u , by ła  b ez  zarzu tu .

Z a w o d y  zaszczycili sw o ją  o b ec n o śc ią  prócz sfer oficjał, 
n ie  w o jskow ych , liczn i goście, k tó rzy  p rzy b y li n a w e t z b a r ­
d zo  o d le g ły ch  stro n , a b y  u jrze ć  rez u lta ty  p racy  sportow ej 
p u łku .

R e zu lta ty  poniżej:

D zień  pierwszy-

A .  K o n k u rs  h ip p iczn y  d la  p odo fice rów , zap isan y ch  
k on i 13.

1) p lu t. K ró l —  n a  k l. M arychna-
2) p lu t. M acie jew sk i —  n a  G ranac ie .
3 ) k a p r . K o szan k o  —  n a  G raczu .

B. B ieg z p ło ta m i d la  oficerów , zap isan y ch  k o n i 4.
1) po r. R ied l — n a  G ałgan ie .
2) rtm . M arszew sk i —  n a  kl. H urysa .
3) po r. W isłock i —  n a  kl. L utn ia .

C. K o n k u rs  h ip p iczn y  lekk i d la  o ficerów , zap isan y ch  
kon i 1 I .

1 ) po r. R iczka  — n a  kl. G ałka .
2) rtm . D uszyńsk i —  n a  kl. K am elja .
3 )  po r. M ię tus —- n a  F aun ie .

D . W ła d a n ie  b ro n ią  b ia łą  d la  o ficerów , za p isa n y ch  
koni 10.

1) po r. B argiel — n a  K otrze .
E . Jeu  d e  b a r re  d la  o ficerów , zap isanych  k o n i I 2.

I )  p o r. R ied l —• na Ł o p a ty n ie .

D rugi dzień.

A. K o n k u rs  h ip p ic zn y  c iężk i d la  oficerów , za p isa n y ch  
kon i 9.

1) p o r. R ied l —  n a  G ałg an ie .
2) rtm . M arszew sk i —  n a  kl. H urysa.
3) p o r. M ierze jew sk i — n a  Jaśku .

B. W ła d a n ie  b ro n ią  b ia łą  d la  podoficerów .
p lu t. Jankow sk i — n a  w ał. Ł opuch .

C. B ieg z p ło tam i d la  oficerów . D ystans 1600 m tr. 
zap isan y ch  6  koni.

1) por. M ierzejew sk i —  n a  D ak ty lu .
2 ) por. Ja strzęb sk i —  n a  C a esa rze
3) p o r M ię tu s  —  na D ońcu:

D. B ieg z p ło ta m i d la  podoficerów . D y stan s 1600 
m tr., za p isa n ych  k o n i 8.

I ) k ap r. K o szan k o  — n a  kl. K alina.
2) w ach m . G óra lczyk  —  n a  B aranie.
3) w ach m . C h u d y  -  n a  Ł ysku.

E. S teep le -C h ase  d la  oficerów . D y stan s 3200 m tr. 
zap isan y ch  k o n i 4.

1) por, R ie d l — na G ałganie .
2) rtm . M arszew sk i —  n a  kl. H urysa .
3) por. T u c h o łk a  — n a  kl. E bra .

F . G y m k h a n a  d la  podoficerów , zap isan y ch  kon i 11.
I) k a p r  K oszanko  — n a  kl. K alina.

—  S p r a w o z d a n ie  z zaw odów  k o n n y ch  p u łk u  3-go 
u łanów .

D n ia  27.VI b. r. o g, 5-ej o d b y ła  się ,,M ilitari“ p ró b a  
A  to  je s t p rze b ieg  20  kim . S tartow ało  5 koni. K onie 
p rzy sz ły  w  d o b re j fo rm ie , p rzy cze m  n a jle p szy  c za s  m ia ła  ki. 
K ana lja  p o d  por. C hełm ińsk im  w  53 m . W  p ró b ie  B i С  
„M ilita ri“  w zię ły  u d z ia ł ty lko 3 kon ie . W y co fan y  w ał. gn. 
K aw aler p o d  ppo r. R achw alsk im  i w ał. gn. F aso n  p o d  p o r 
S traw ińsk im  D o  o sta tn ie j p ró b y  „M ilitari“ t. j. s te e p le ­
ch ase  d y sta n s  2 ,400 m tr. stanęły  ty lko  3 ko n ie , k tó re  p rzy ­
b y ły  d o  ce lo w n ik a  w  n as tęp u jący m  porządku : k l. k a ra  G rac" 
ja  p o d  por. P o ssa r te m  czas 3 m. 12 s. za  n ią  o p ię ć  d ługośc i 
w ał. K oko  p o d  po r. S zczęśn iak iem  Por. C he łm ińsk i z p o ­
w o d u  u p a d k u  w ra z  z kon iem  n a  p rzeszk o d z ie  w yścigu  n ie  
kończy ł. Z a  „M ilita r i“ o trzym ali nagrody : p ie rw sz ą  por. 
S zc zę śn ia k  W a c ła w  na  w ał. K oko, d ru g ą  p o r. P o ssa rt T a ­
d eu sz  n a  kl. G rac ja , po r. C hełm ińsk i E d m u n d  o trzym ał że ­
ton  p am ią tk o w y . D o  k o n k u rsu  h ipp icznego  d la  podoficerów  
ś ta n ę ło  14 koni, z czego  7 koni p rzesz ło  ca ły  p arco u r bez  
b łę d ó w . P o  ro zg ryw ce na I m tr. 30 cm t. o trzym ali: 1 n a ­
g rodę w ach m . szt. B arczyk F ranciszek , 2 p lu t. Szabelsk i 
Józef, 3) k ap r. W ie rzb ic k i S tan isław , 4) k ap r. D ąb ro w sk i Jan . 
W o b e c  b u rzy  i u le w n e g o  deszczu  kon k u rs  h ip p iczn y  d la  o fi­
ce rów  z o s ta ł o d ło ż o n y  n a  dzień  nas tęp n y .

D o k o n k u rsu  zap isan y ch  kon i 16. N ag ro d y  o trzym ali: 
po  rozg ryw ce n a  1,30 m tr. por. S zczęśn iak  W a c ła w  n a  w ał. 
K o k o  J n ag ro d ę , 2  n ag ro d ę  po r. S zczęśn iak  n a  w ał. K ur- 
je rze , 3 n ag ro d ę  po r. C hełm ińsk i E d m u n d  n a  kl. K an a lja  
i 4 -tą  por. W cisło w icz  Józef n a  w ał. L ancec ie .

D n ia  29.V I b . r. o godz. !6-ej n a  n o w o u rząd zo n y m  
p la cu  w yścigow ym  p rzy  P iek a ra ch -R u d n y c h  d a lszy  ciąg z a ­
w odów . B ieg m y śliw sk i d la  podoficerów , d y s ta n s  4000 m tr. 
m a ste r  po r. Z a p o lsk i kon i zap isan y ch  15, s ta rto w a ło  15. 
N ag ro d y  o trzym ali: I ) kp r. B arczak  Ignacy, 2) kpr. K opack i 
A n ton i, 3) p lu t. Z y je w sk i F ranciszek  i 4 p lu t. S tęp ień  A n ­
d rze j. W  k o n k u rs ie  w ład a n ia  b ro n ią  b ia łą  d la  p o do fice rów  
zdobyli: 1 n ag ro d ę  kp r. S w idlik iew icz M ichał, 2 -gą w achm . 
szt. B arczyk  F ra n c isz ek , 3-ią p lu t. S tęp ień  A n d rze j.
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Bieg m yśliw sk i d la  p p . oficerów , d y s ta n s  6000 m tr., 
m aste r rtm . K o w alczew sk i Ignacy, zap isan y ch  ko n i 10, s ta r­
tu je  7. B ieg b a rd z o  u ro zm aico n y  w  tru d n y m  terenie. 
S trom e z jazd y  d o  60  m tr. n a  finisz m a s te r  p rzy p ro w ad za  
4 konie , p o  k ró tk ie j w a lc e  p ie rw szą  n ag ro d ę  zd o b y w a por. 
Sniegocki E d w ard  n a  w a ł D u b lik ac ie , 2-gą por. P o ssa rt T a ­
d e u sz  n a  kl. G ru z in k a , 3) pp o r. R ach w a lsk i n a  w ał. Larix.

W  kon k u rsie  w ła d a n ia  b ro n ią  b ia łą  d la  u ła n ó w  1902 
roczn ika 1-szą n ag ro d ę  z d o b y ł u ła n  W ójc ik , 2 -gą u ła n  Bo­
roń , 3-cią u ła n  C h o ćb a , 4  tą  u ła n  M usiał, 5 -tą u ł D om a­
galsk i. N a zak o ń czen ie  zaw o d ó w  szko ła  podofice rów  po 
k az a ła  w o ltyżerkę n a  k o n iu  z p e łn y m  juk iem . U łan i sw oją 
d ziarskośc ią  i zw in n o śc ią  w prow adzili w  zach w y t i podziw  
w ielo tysięczny  tłum  w idzów .

— M in is t e r s tw o  S p raw  W ojskow ych  z dn iem  
p ierw szego  s ie rp n ia  b . r. p rzy s tę p u je  do  za k u p u  kon i rem on­
tow ych  d la  arm ji w p ro s t od  hodow ców  n a  ca łym  teren ie 
R zeczypospo lite j.

K onie p rz e d s ta w io n e  kom isjom  rem o n to w y m  w inny 
by ć  typu  w ierzch o w eg o , sz lach etn e , suche, kośc iste , p ropo r­
c jonaln ie  szerok ie , o sw o b o d n y ch  ru ch ach  i b ez  w ad , w inny  
b y ć  w zrostu  od  1 54 d o  160 i w yżej cm . m ia ry  sto jącej. M ia­
ra  liczy się bez  p o d k ó w . P o d  ko lanam i p o w in n y  m ieć  n ie 
m niej niż 19 cm . K o n ie  b ę d ą  n ab y w a n e  w szystk ich  m aści 
i odcien i, op rócz p s tro k a ty ch . N ab y w an e  b ę d ą  ty lko  w a ­
ła c h y  i klacze: k la cz e  ź re b n e  n ab y w a n e  n ie  b ędą .

W yższe ce n y  p ła c o n e  b ę d ą  za  konie , po ch o d zące  od 
rep ro d u k to ró w  p e łn e j k rw i i o d p o w ied n ich  p o ch o d zen iem  
klaczy.

N a w szy stk ich  p u n k ta c h  zbo rnych  n a b y te  k o n ie  zo ­
s ta n ą  p rzy ję te  i z a p ła c o n e  go tów ką.

W  m yśl ży czen ia  M in is te rs tw a R o ln ic tw a i D ó b r P a ń ­
stw ow ych p o żą d an y m  je s t u d z ia ł w  za k u p ac h  p rzedstaw ic ie l 
od  hodow ców  n ie p rz y b y c ie  tegoż je d n ak ż e  czynności nie 
w strzym uje, -w o b ec  tego  kom isje  rem o n to w e zw ró cą  się 
d o  organizacyj ro ln iczy ch  o w y d eleg o w an ie  p rzed staw ic ie la .

C ena u za leżn io n a  je s t o d  zalet, sz lachetnośc i i w zrostu  
i w ynosi w  1924 r.:

Z a  4 6 let. w ierzch , ofic. ze  św iadec tw am i poch . do  I 000 zł
•• •> » ,, „ .. b e z  św iad ec tw  „ „ 950 „
................................. szer. d o b re  „ 900 „
» 3-letn ie „ ofic. ze  św iad ec tw am i poch . „ 950 „
n » „ ,, b e z  św iad ec tw  „ „ 850 „

za  kon ia  u ro d zo n eg o  w  s ta d z ie  sp rzed ająceg o  d o d a je  się 10%.

K onie n ab y w a n e  b ę d ą  ty lko od h o d o w có w  z bezw zg lę­
d n y m  w yłączen iem  h an d la rzy .

M iejsca i te rm in y  z a k u p ó w  nas tępu jące :

/. Kom isja Rem ontowa N r  /.

1. Lublin 1 s ie rp n ia 6. T o m aszó w 16 sie rpn ia
2. L ubartów 4 „ L ubelsk i
3. K raśnik 6 „ 7. Z am o ść 14 ,.
4. K rasn y staw 9 „ 8. H ru b ieszó w 19 „
5. Biłgoraj U 9. R ejow iec 23 „

10. P u ła w y  26 s ie rp n ia
I I . G arw o lin  30

II. K om isja R em ontow a N r. 2.

1. W ło c ław ek  2 s ie rp n ia  9. G ró jec  30  s ie rp n ia
2. K oło  4 ,, 10. Ł ochów  2 w rześn ia
3. S em polno  5 „ 11. Ł o m ża  4  ,,
4. K alisz 7 „ 12. P ło ck  9  ,,
5. S ieradz 8 ,, 13. K u tno  13 ,,
6. P io trków  1 1 ,, 14. W a rsz a w a  16 „
7. R adom sk  13 ,, 15. S ied lce  20 ,,
8 Ł ow icz 28 ,, 16. B iała p o d i. 22 „

III. Komisja Rem ontow a Nr. 3.

1. O strow iec, 9. D ąb ro w a k o ­
pow . O p a tó w  1 s ie rp n ia ło T a m o w a  29 ,

2. M ają tek  Z ło ta 10. Sokal 2 w rz eśn ia
p. W eso ło w ­ 11. L w ów  5 —  15 ,,
sk iego , pow. 12. T a rn o p o l 18 ,,
P ińczow ski 4 ,, 13. K o łom yja  22

3. M ają tek  Lipno 14. Bielsk 26 ,,
p  B orkow skie­
go, p . Jęd rze ­

15. S koczów  p.
C ieszyn  2 p aźd z ie r.

jów  7 16. P szczy n a  6 ,,
4. Jęd rze jó w  12 , 17. R ybn ik  9 ,,
5. W ad o w ice  16 ,, 18. K atow ice 13 ,,
6 S tary  Sącz 18 „ 19. T a rn o w sk ie
7. Ja s ło  21 G óry  16 ,,
8. M ają tek  Ja­ 20. L ub lin iec  20 ,,

ćm ierz  p  G ro ­ 21. M iechów  25 ,,
tow skiego  p.
S anok  25 „

22. S andom ierz  28 ,,

IV . Komisja Rem ontow a N r. 4.
1. P o zn ań  1 s ie rp n ia  13. Z n in  25 s ie rp n ia
2. S ro d a  2 ,, 14. W yrzysk  28 ,,
3. K oźm in  4 15. B ydgoszcz 2 w rześn ia
4. K ro toszyn  5 ,, ¡6. T o ru ń  16 ,,
5. G o sty ń  7 ,, 17. Ja b ło n ó w  18 ,,
6. K ościan  8 ,, 18. G ru d z iąd z  20  „
7. Ś m ig ie l 1 1 „ 19. C h e łm n o  22 ,,
8. S rom  13 ,, 20 L askow ice  24 ,,
9. N ow y  Tom . 16 ,, 21. T u ch o la  26 ,,

10. S zam otu ły  18 „ 22. T cz ew  29 ,,
11.
12.

S trzelno  21 ,, 
Inow rocław  23 ,,

23. W ejh ero w o  1 p aźd zier.

P r o g r a m  K o n k u rsó w  H ip p iczn y ch  K o ła  S p o rto ­
w ego  K u jaw sko-M azow ieck iego  w  N ow ej-W si.

D zień  I-szy  dnia 2 3  sierpnia 1 9 2 4 .

1) K onkurs Z w y cz a jn y  10 p rzeszk ó d  z ta k ie tam i w ys. 
1 m ., szer. 3 m . K onie, k tó re  w y g ra ły  je d n ą  I-szą lu b  d w ie  
d ru g ie  n ag ro d y  n a  to rach  S tow arzyszonych  T o w arzy stw , 
sk a cz ą  trzy  p rzeszk o d y  w ys. 1,10 m . Jeźd źcy  ty lko  cyw ilni.

N ag ro d a  300,000 m k,, ro zd z ie lo n e  d la  3-ch p ie rw szy ch  
k o n i i że tony .

2) W yścig  z p rzeszk o d am i (s tee p le -c h ase ) gen tlem ań - 
ski d la  k o n i 4 -ro le tn ich  i s ta rszy ch  w szelk iego  p o ch o d z en ia , 
d y s ta n s  5.000 m. W a g a  za sa d n icz a  75 kg. K on ie  p e łn e j 
k rw i n io są  4  kg. w ięcej, k la cz e  2 kg. m niej.

N ag ro d a  600,000 m k., ro zd z ie lo n a  d la  3-ch  p ie rw szy ch  
ko n i i że tony .

3) W yścig  z p ło tam i (h u rd le -ra c e )  g en tlem ań sk i d la  
ko n i 3 le tn ich  i s ta rszych  w sze lk ieg o  p o ch o d z en ia . D y s ta n s
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2.500 m . W a g a  d la  3-letnich 69 kg. K onie p e łn e j k rw i 
n io są  5 kg. w ięcej.

N ag ro d a  400,000 m k., rozdz ie lona  d la  3-ch p ierw szych  
ko n i i że to n y .

4) B ieg p ła sk i-g en tlem ań sk i d la  k o n i 3 le tn ich  i s ta r­
szych  Va k rw i. D ystans 2200 m . W a g a  d la  3 le tn ich  69 kg. 
4 le tn ich  76 i s ta rszy ch  77 kg.

N ag ro d a  500 000 m k  , ro zd z ie lo n a  d la  3-ch p ie rw szych  
kon i i że tony .

5) W y śc ig  z p rzeszk o d am i (s teep le -ch ase ) gen tlem ań- 
ski, d la  ko n i Va k rw i 4-ro letn ich  i sta rszych . D y stan s 4000-

N ag ro d a  500,000 m k., ro zd z ie lo n a  d la  3-ch p ie rw szych  
kon i i że tony .

D zień  II-g i dnia 2 4  sierpnia 1924  roku.

K o n k u rs  Z w cza jn y  10 p rzeszk ó d  z tak ie tam i w ys. 1,10 
m ., szer- 3,50 m . K onie, k tó re  w y g ra ły  je d n ą  I-szą lub  d w ie
II-gie n ag ro d y  n a  to rach  S to w arzyszonych  T ow arzystw , sk a ­
czą  3 p rz e sz k o d y  1,20 m. w ysokie .

N ag ro d a  400,000 m k. ro zd z ie lo n a  d la  3-ch p ie rw szych  
kon i i że tony .

2) W y śc ig  z p rzeszk o d am i (s tee p le -c h ase )  gen tlem ań - 
ski d la  k o n i 4 'ro le tn ic h  i s ta rszy ch  w szelk iego  p o ch o d zen ia . 
D y sta n s  6000 m . W a g a  75 kg. K o n ie  p e łn e j k rw i n io są  5 
kg. w ięcej.

N ag ro d a  500,000 m k., ro zd z ie lo n a  d la  3 ch p ie rw szy ch  
kon i i że tony .

3) W yścig  z p ło ta m i (h u rd le -ra ce ) g en tlem ań sk i d la  3 
le tn ich  i s ta rszy ch  kon i Va krw i. D y sta n s  2200 m . W ag a  
d la  3 le tn ich  69 kg., d la  4  let. —  76 i st. 76 kg.

N ag ro d a  600,000 m k ., ro zd z ie lo n e  d la  3-ch p ie rw szych  
ko n i i że tony .

4 )  B ieg m yśliw sk i za  m astrem . D ystans 8000 m ., d la  
k o n i w sze lk ieg o  p o ch o d z en ia  i w iek u . W a g a  dow olna .

N ag ro d a  400,000 m k., ro zd z ie lo n a  d la  3-ch p ie rw szy ch  
ko n i i że tony .

5) K o n k u rs  P o cie szen ia  10 p rzeszk ó d  z tak ie tam i w ys. 
1 m ., szer. 3 m . K onie, k tó re  w y g ra ły  je d n ą  p ie rw sz ą  lu b  
d w ie  d ru g ie  n ag ro d y  n a  to rac h  S to w arzy sz o n y ch  T o w a ­
rzystw , sk a cz ą  trzy  p rze szk o d y  w y so k o śc i 1,10 m .

N ag ro d a  300,000 m k . ro zd z ie lo n a  d la  3-ch  p ie rw sz y ch  
k o n i i że to n y .

W a ła c h y  u czestn iczyć m o g ą  ty lko  w  w yścigach  z p rz e ­
szkodam i.

N o rm y  czasu  d la  k o n k u rsó w  og łoszone b ę d ą  p ie rw sz e ­
go d n ia  kon k u rsó w .

S k a la  w ag i w  w yścigach  z a s to so w a n ą  b ęd z ie  o b o w ią ­
zu jąca  w  p rze p isac h  T . Z .  H . K . w  P o lsce .

Z a rz ą d  K o ła  S portow ego  K u jaw sko-M azow ieck iego  
zas trzeg a  so b ie  p raw o  zm ian y  ko le jnośc i d n ia  w yścigów , 
o raz  za s to so w a n ia  pew n eg o  m n o ż n ik a  w  n a g ro d a c h  p ie ­
n iężnych .

— Ł ó d z k ie  T o w a r z y s t w o  do  Z a c h ę ty  W y­
śc ig ó w  K onnych zaw iad am ia , że w o b ec  n iem ożnośc i w y ­
k o ń czen ia  n a  te rm in  n ie zb ę d n y ch  ro b ó t przy  n a p ra w ie  s ta jn i 
i try b u n , p ro jek to w a n e  3 d n i w y śc ig o w e w  S ierpn iu  r. b . n a  
to rze  Ł ó d zk ieg o  T -w a do  Z a c h ę ty  W yścigów  K o n n y ch  z o s ta ły  
o d w o łan e .

— L u b e lsk ie  W o je w ó d z k ie  K o ło  S p o r to -
W o - H o d o w l a n e  po w iad am ia , że  k onkursy , u rz ą d z o n e

w  L ub lin ie  w  dn . 8 i 9 czerw ca r. b. s ta ra n ie m  D. K. O . 
L ublin , n ie  m a ją  n ic  w spó lnego  z w yśc igam i i konku rsam i, 
k tó re  u rząd za  L u b e lsk ie  W ojew ódzk ie  K o ło  S portow o-H o- 
d o w lan e  w  dn. od  28 w sześn ia  do  2 p aź d z ie rn ik a  r. b .

U p o s a ż e n ie  n ag ród  P io trk o w sk ieg o  sezonu  w y ­
śc igów  i konkursów ,

/5  sierpnia.
1. Bieg p ła sk i. N agroda 300 zł. o fia ro w an a  p rzez  p. 

W ito ld a  Ś w ięcickiego.
17. S teep le-C hase . N ag ro d a  500 zł. o fia row ana p rzez  

K az im ierza  ks. S w ia to p e łk  M irskiego.
5. Bieg p ła sk i —  W idzow a. N ag ro d a  250 zł. o fia ro ­

w a n a  p rze z  hr. N. i K . Z am oysk ich .
10 B ieg z p ło ta m i — N ag ro d a  P o lm o d ie  300 zł. o fia­

row ana  p rzez  p. A . O lszow sk iego .
8. B ieg  p ła sk i. N agroda 400 zł. o fia ro w an a  p rzez  

p. K aro la  Z dziechow sk iego -
20. S teep le -C h ase  (w ojskow y). N ag ro d a  250 zł. o fia ­

ro w an a  p rzez  p . Ja n a  C ichow skiego .
1 I . B ieg z p ło tam i. N ag ro d a  500 zł. o fia row ana przez

p. A lek san d ra  W ielow ieysk iego .

16 sierpnia.

C ham pionat. N ag ro d a  1000 zł. i p rze d m io t o fiarow ana 
p rzez  p. A u g u sta  W eso łow sk iego .

17 sierpnia.

2. B ieg p ła sk i. N ag ro d a  250 zł. o fia ro w an a  p rzez
p . T e o d o ra  L ib iszow sk iego .

15. S teep le-C hase. N ag ro d a  300 zł. o fiarow ana p rzez  
p .  b aro n a  Ju lju sza  H ein ze la .

4. B ieg p ła sk i — N ag ro d a  P io trk o w sk a  1000 zł. o fia­
ro w an a  p rzez  b ra c i b ar. H aeb le ró w .

21. S teep le -C h ase  (w o jskow y). N ag ro d a  250 zł. o fia ­
ro w an a  p rzez  p . J a n a  C ichow sk iego .

9. B ieg p ła sk i. N ag ro d a  250 zł. o fia row ana  p rzez
p p .  W . S

12. B ieg z p ło tam i. N ag ro d a  600 zł. o fiarow ana p rzez  
b rac i B ro n ik o w sk ich ,

14. B ieg m yśliw sk i za  m astrem . N ag ro d a  o fiarow ana 
p rzez  p . gen. St. G urbsk iego : 1) koń  z b ro n zu , o raz  2) 75 zł
3) 25 zł. od  T o w arzy stw a .

18 sierpnia.

1. K o n k u rs  m yśliw ski. N ag ro d a  300 zł. o fiarow ana 
p rzez  p a n ią  K. S zw ejcerow ą.

2. N ag ro d a  k o n ia  w ierzchow ego  —  400 zł. o fia row a­
n a  p rzez  p p . A le k sa n d ro s tw a  G ro d z iń sk ich .

3. K o n k u rs  m yśliw ski. N ag ro d a  500 zł. o fiarow ana 
p rzez  p. A le k sa n d ra  G erlicza .

Bieg m yśliw sk i za m astrem . N a g ro d a  o fia ro w an a  przez 
L. J. bar. K ro n en b erg a : 1) k lacz  p e łn e j k rw i, o raz  2) 75 zł.
3) 25 z ł od  T o w arzy stw a .

W yścig  d la  d ru ży n y  k o n n e j w  P io trk o w ie : 3 że tony  
o fia ro w an e  p rze z  p . J. P ie tra szew sk ieg o .

19 sierpnia.

3. Bieg p ła sk i. N ag ro d a  300 zł. o fia ro w an a  przez 
p p .  M P . K.

16. S tee p le -C h a se . N ag ro d a  500 z ł o fia row ana  p rzez  
p. S tefana E n d era .
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6. Bieg p łask i. N ag ro d a  250 zł. o fia ro w an a  przez 
p. Józefa  G rzybow sk iego

13. Bieg z p ło tam i. N ag ro d a  250 zł. o fia ro w an a  przez 
p. Józefa  R adońsk iego .

18. C ross-C ountry . N ag ro d a  2500 zł. o fia row ana  p rzez 
p. L udw ika K rassow skiego .

7. Bieg p ła sk i —  P o cieszen ia . N ag ro d a  300 zł. ofia­
ro w an a  przez p. E u g en ju sza  G rzybow sk iego .

19 S teep le-C h ase  (w ojskow y). N ag ro d a  200 zł. od 
T ow arzystw a .

ZA G R A N I C Z N A .  

— N a g ro d a  P r e z y d e n t a  R espub lik i.
T ru d n o  w ięcej u d an e g o  d n ia  w yścigow ego  jak  dzień  

6 lipca, d a ta  rozgryw ki „L e P rix  du  P re s id e n t d e  la  R e p u ­
b lic e “ , gdzie n a jlep szy  trzy la te k  tegoroczny  d e rb is ta  fran­
cuski P o t au  F eu  raz em  z w y b itn em i sw ym i rów ieśn ikam i 
Irishm ondem , C adum  i S h ah ab b a s  m ia ły  się sp o tk a ć  z naj- 
w ybitn ie jszem i cz te ro la tk am i, zesz ło rocznym  d e rb is tą  Le 
C apucin  i zw ycięzcą G ra n d  P rix  d e  P aris  F ilib e rt d e  Savoie, 
p o la  d o p e łn ia ły  k la so w a  Q u o i i n a jlep sze  p ięcio la tk i fran­
cusk ie  G rillem ont i L am artin , p rzed staw ic ie lem  A nglji by ł 
w  tym  w yścigu je d y n y  C ondover, k tó ry  n a d a w a ł gonitw ie 
cechy  in ternacjonalizm u .

W yścig  ten  b u d z ił n iezm iern e  za in te re so w an ie  szczegól­
niej ze  w zględu  n a  p o ró w n a n ie  trzech  generacji p rzychów ku  
1919, 1920 i 1921 roku . a  w y n ik  ,,G ran d  P rix  d e  P a r is“ 
gdzie  zw ycięzcą o k a z a ł się  T ra n sv a a l a  P o t au  F eu  zos ta ł 
p o b ity  w skazyw ał ja k b y  że  teg o ro czn a  trzy le tn ia  generacja , 
k tó ra  się  b ije  w za jem n ie  u s tę p u je  znaczn ie  dw o m  generacjom  
pop rzedn im .

Tym czasem  w yn ik  g o n itw y  o nag ro d ę  P re z y d e n ta  R es­
p u b lik i rozegranej n a  d y s ta n s ie  2500 m tr. w y k aza ł, że P o t au 
F eu  je s t bardzo  w y b itn y m  trzy la tk iem , i że  p rze g ra n a  jego 
n a  zd radzieck ie j k ró tk ie j linji w  C hantilly  d o  T ra n sv a a la  by ła 
zu p e łn ie  p rzy p ad k o w ą (b y ł zam kn ię ty ) i crack  sta jn i ks. A ga 
K h an  b ijąc zesz ło rocznego  d erb is tę  Le C a p u c in ‘a  i zesz ło ­
rocznego  zw ycięzcę G ra n d  P rix  d e  P aris  —  F ilib e rta  d e  
S avoi dow iód ł że  je s t p ie rw szej k lasy  szerm ierzem ; że 
w  p o śró d  d erb is tó w  innych  la t za ją łby  m ie jsce  b a rd z o  p o ­
czesne.

— S t a ty s ty k a  a n g ie lsk a .
W y g ra n e  w łaścicieli:

K oni W y śc . Ł
Sol Joel 13 1 9 2 5 , 3 2 7

L ord  D erby 12 1 6 2 1 . 9 8 8
E. H ulton 12 2 5 2 1 , 2 3 0

H . A g a  K han 5 6 1 5 ,5 7 8

L ord  W oolav ing ton 6 1 4 1 5 , 4 6 4

L ord  R osebery 6 7 1 0 , 8 8 0
S. W h itbu rn 1 0 1 6 9 ,6 6 1
M acom ber 3 5 6 , 8 5 8

W . C ooke 6 7 6 , 1 0 0

C. F. K enyon 1 4 17 5 , 9 0 2

R eid  W alk er 3 3 5 , 7 6 6

F. G retton 7 9 5 , 6 3 5

H . M eux 1 2 5 , 5 4 7

P . P. G ilp in 2 2 5 , 1 0 4

K oni W yśc. fc
D uke of W estm inster 2 4 5,015
S. T a tte rsa l 2 4 4,305
F. C urzon 7 10 4,193
A d am  Scott 4 7 4,063

W y g ra n e  koni:
• W y śc . Ł

P o ly p h o n ie s  3 1. og. po  P o lym elus i St.
Jo seph ine 3 14,623

S tra itlace  3 1. og. po  „Son in  L aw і Sto-
len  K iss 3 14,411

S ansov ino  3 1. ,og, po  Sw ynford i Gon-
d o le tte 3 1,438!

D io p h o n  3 1. og. po  G ran d  P a ra d e  i
D o n n e tta . і 10,315

P lac k  3 1. kl. po H u rry  O n  і G ro a t і 8,080
C hosroes 4 1. og. po  C larissim us i T o r-

to r . . .  . 2 5,547
M argeritta  2 1. kl. po  C harles O ’M alley

і C oucy 4 5,127
B lack F ria r  2 1. og. po  F ria r M arcus

і T h ro sg a 5 4,987
G a rd e n  of A llah  2 1. kl. po  C o lden  Sun

і L igh t o f A sia ■ . 1 4,585
T w e lv e  P o in te r  4 1. og. po  R oyal R ealm

i F in  G len . 3 4,330
T o m  P in c h  3 1. og. H u iry  O n і Bel-

lav is ta 1 4 ,150

W y g ran e  rep roduk to rów :

K oni W ygr. w yśc Ł
S o n  in  L aw  p o  D ark  R o n a ld  і

M o th e r in  Law . 13 20 22,000
P o ly m elu s p o  C yllene і M aid

M arian  . . . . 10 16 20,698
S w ynfo rd  p o  John  o ’G au n t і

C a n te rb u ry  P ilgrim  . 11 15 19,422
H u rry  O n  p o  M arcovil і T o u ­

te  S u ite  . . . . 10 11 16,321
G ra n d  P a ra d e  po O rb y  і

G ra n d  G era ld in e 4 4 12,929
S u n sta r p o  S undridge  і D oris 19 23 12,146
P o m m e rn  p o  P o lym elus M er­

ry A g n es 15 24 11,361
T ra c e ry  po  R ock  S and  і T o ­

p ia ry  . . . . 15 21 9,477
F ria r  M arcus po C icero  і P rim

N un  . . . . 10 17 8,341
L em b erg  po  C yllene i G alicja 10 13 8,245
C herles O ’M alley  p o  D esm ond

і G o o d y  T w o  S hoes . 11 18 7,840
G o ld en  S un  po  S undridge і

G o ld en  L ass ie  . 10 12 7,310
G ay  C ru sa d e r  po  B ayardo  і

G ay  L au ra 9 14 6,655
C larissim us p o  R ad ium  і Q u in ­

te ssen c e 2 3 6,407
P h a la ris  p o  P o lym elus і Bro-

m u s . . . . 8 9 6,291
C y lgad  po  C y llene і G ad fly  . 10 16 6,154
B ridge of E arn  po  C yllene і

S a n ta  B rig ida . 9 15 5,792
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S yndrian  p o  S u n d e r  і Pol- 
kerris . . . .

Koi W ygr. w yśc. Ł 2 sierpn ia.

5 8 5,719
Chesterfield Cup, 1275 Ł, 1 'U  m .

C orcyra  p o  P o ly m elu s і P ear- 1) F ra te r  3 1. og. c.gn. po  C an n o b ie  i S iste r o f M ercy,

m ain  . . . . 9 12 5,638 8 st.. w ł. A g a  K han , ż. G . Sm ith.

T e tra rc h  p o  R oi H e ro d e  і 2) K arl 4 1. og. gn. p o  H ap sb u rg  i C hurch  W alk , 8— 8,

V a h re n  . . . . 10 11 5,547 ż. J. Childs.

Ju g g e rn au t po  St Š im o n i A m p- 3) D ink ie  4 1 og. gn. po  P o m m ern  i R o sen d aa l, 9— 4,

hors . . . . 11 19 5,539 ż W . A lford; b ez  m ie jsca  6 koni.

R o c h este r  po  R ock  S an d  і C a­ W ygr. w  2'1 l ' f o '/a d ł., m iędzy  11 i 111 —  głow a.

p ariso n  . . . .  
V o lta  p o  V a le n s  і A g n es V e ­

8 13 5,380
Gordon S takes, 830 L, P / s m .

la sq u ez  . . . . 7 13 5,138 1 )  B lack S heep  po  B lack Jester i L ady  B aba) w ł. Lord

B achelo r’s D o u b le  p o  T red en - A sto r, ż. F . Bullock.

n is і L ad y  B aw n 12 17 5,139 2) S p a lp eo n  po  T ra ce ry  i Scotch R ose, ż. E . C. E lliot

D iad u m en o s  po  O rb y  і D o n n e tta 11 15 4,869 3) D ry  W it po  S on  in  L aw  i W ist, ż. M. B eary .

Jazd y  żokiejów :

Ilość
jazd

t 2 3 Bez
m iejsca

Vo

E llio tt С. 316 59 46 36 175 18,67
D on o g h u e  S. 334 50 43 33 198 14,97
Sm irke C. 307 49 37 34 187 15,96
W rag g  H . 234 44 27 27 136 18,80
M e L ach lan  jun. 210 36 21 14 139 17,14
Jones R. A. 311 32 33 39 187 16,72
A rch ib a ld  G. 168 29 19 19 101 17,26
L each  Jun 200 28 20 19 133 14,00
R ich a rd s  G. 237 28 25 33 151 11,81
W esto n  T . 232 27 29 26 150 11,64
B eery M. 306 26 34 38 208 8,49

Sm yth V . 185 25 25 22 113 13,51
L edson  J. 111 24 22 19 46 21,62
Bullock F. 196 21 31 15 129 10,71

— G o o d w o o d ,  ЗІ lipca.

Gooclwoot S takes H ep., 1205 Ł, 2 m  3 furl.
1) L o n d o n  C ry  5 1. w . gn. po  C all o th ’W ild i V erv a in e , 

wł. K ró la angiel.j ż. G. A rch iba ld .
2) B o d d am  5 1. w ał. gn. p o  U ltim as  i P rin cess  Long- 

n iddry , w ł. A . T e n n e n t, ż G  R ichards.
3) B o let S a ta n  З 1 og. kaszt, p o  N im b u s i B retta, w ł. 

R ow son , ž. V . S m yth ; b. m . 10 koni.
W ygr. w  4 / І53/б // b. ła tw o  o 6 db , m ięd zy  II і III —3 dł.

K ing  George Stakes, 1380 Ł, 6 furl.
1) M u m taz  M ahal 3 1. kl. siw a p o  T h e  T e tra rc h  і L ady  

Joseph ine, 8 — 2, w ł. A g a  K han , ż. G . A rch ib a ld
2) E q u a to r  3 1. og  k a sz t po  G o ld en  Sun i E n te b b e ,

8 — 5, w ł. D. B rough tone , ż. C . E lliot.
3) T o p  G a lla n t 4 1. og. kaszt, po  S w ynford  i G alan te ,

9  — 11, w ł. lo rd  P en rh y n , ż. F. B ullock; b. m . M y L ord .
W ygr. w  i 13 " ła tw o  o 15 dł. m ięd zy  II i III — 4  db

I s ie rp n ia .

Goodwood Cup. 1,490 Ł., 2 m. 5 furl.
1) T e re s in a  4  1. kb  kasz t, po  T ra c e ry  i Blue T it, 9 st , 

w ł. A g a  K han , ż. V . Sm yth
2 ) L eo n a rd o  3 1. og. gn. p o  G ainsbo rough  i G ay  

L aura, 7 —2, ż. T , P ry o r.
3) K ero r 5 1. w ał. kasz t, po  N im b u s i F lam a ran d e , 

9 — 7, ż. A rch ib a ld .
B ez m iejsca: H arp e n d e n , R u g e ley , N orth  Bucks.
W ygr. w  4 '5 4 3l s "  o nos, m ię d zy  II i III — 3 dł.

W yr. w  2 '463/5" o k ró tk ą  g łow ę, m ięd zy  II i III 6 dł.

— O s te n d a ,  27 lipca.

G rand  P rix  d  O stende, 100 ,000fr., 2 ,900 m tr.

1) D au p h in  III 3 1. og. po  L istm an  i D o rad e , 54 kg., 
w ł. L. O lry -R o ed  ever, ż. B artho lom ew .

2 ) S u b a lte rn  5 1. og., 64 kg., ż. H o p p er.
3) F lo re n ce  4 1. kl. 53 kg., ż. G am ier; b e z  m iejsca: 

M arivaux , R u b an , F ra n c  H als, R en o u v eau  і P e t i t  P ierre .
W ygr. o k ró tk ą  g łow ę w  m iędzy  II i III — 3 dł.

— M a iso n s  L a f f ì t te ,  20 lipca.

P rix  Eugene A dam , 100,000 fr., 2000 ’m tr., d la  3 1.
1) C a n a p e  og. k asz t. 55 kg. F au ch e u r і C an ad ien n e , 

w ł. M. L azard , ż. H . S em blâ t.
2) H ip p o c ra te  og. gn. 53 kg., w ł. J. P ra t, ż. G . G arner,
3) O p tim is t og. c.gn. 53 kg., w ł. J. L. R ep log le , żokiej 

F . O 'N eill.
4) C red itab le  kl. gn. ЗЗ1/^, w ł. S. J. U nzue , ż. T orte- 

ro lo , bez m ie jsca  E b lo u isa n te  (51 Va), T a p in  (59), S o ldat d e  
F ra n c e  (53), H e lio ra y  (531, Ivain (53), G o ld en  H o p e  (53). 
Z o s ta ła  na sta rc ie  L o re tte  VII.

C A N A PE .

C a n ad ien n e F au ch eu r

C and ie

О
з0-.

О

A d am

>
3

*T10x

F  ourragére P e rth

Я

'V

ПЭи
§ '■-сО
сь
о

о»з

— L iv e rp o o l ,  25 lipca.
Lancashire {Breeders Produce S takes, 1,816 Ł, 5 furl.

1) k lacz  po  G o ld en  O rb  і E ste lle , 7 — 9, w ł. W . Cook, 
ż. F. L ane.
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2) og ier po  G ain sb o ro u g h  i F ly in g  S pear, 8  —  10, w ł. 
W . S inger, ż. F. Bullock.

3) og. kaszt. Sky S ignal po  S k y ro ck e t і A m o reu se , 
8 — 6,  w ł. lord G lanely , ż. S. Ingham ; b ez  m ie jsca  6 koni.

W ygr. o g łow ę w  1i54/51'.

26 lipca.

Liverpool Cup, 1835 Ł, 1 m . 2 f. 170 yds.

1) P h aro s po  P h a la ris  i S cap a  F low  og. gn. 4 1., 9 st. 
lo rd  D erby , ż. W esto n .

2) B aton R ouge p o  L em b erg  i (C ross) (as 2 S ticks) 
w ał. kaszt. 5 1., 8— 1 I, w ł. S. T a tte rsa ll, ż. V . Sm yth.

3) G ockp it po  C h ina C ock  i Sanford , og. kaszt. З 1., 
7 — 8, w ł. P . N elke, ż. W ragg ; b e z  m ie jsca  9 koni.

W ygr. o 2 'U d ł. w  2 '\5 3!ъ" .

A tla n tic  P late, 2600 Ł , 11L  mili.

1) T w e lv e  P o in te r  p o  R oyal R ealm  i F in  G len , 4 1. og. 
c.gn ., 9 — 8, w ł. D uk of W e stm in ste r, ż. B. C arslake .

2) P o ly p h o n tes  po  P o ly m e lu s  і St. Jo seph ine , 3 1. og. 
gn., 9  st., w ł. Sol Joel, ż. W . Me. L ach lan .

3 )  Invercau ld  po  Inv inc ib le  і Back A nsw er, 4 1. og. 
gn-. 7 6, ź. W . Me. L ach lan  jun .; bez  m iejsca: Inkerm an  
і B urslem .

W ygr. o k ró tką  g łow ę w  2 ,5 ‘ 51

—  M aiso n s  L a f f i t te ,  27 lipca.

O m nium  de deux ans, 50,000 fr., 1 100 m tr., d ia  2 1.

1 ) C a n ale tte  kl. kasz t, po  C a n n o b ie  і H a lle b a rd e , 54 kg- 
w ł. M. L azard , Ż. H . S em blâ t.

2 ) M é d in a  kl. gn., 54  kg., w ł. lo rd  D erby , Ż. A . Esling. 
3) M é lisa n d e  kl. gn., 54 kg., w ł. L. M antacheff, ż. R .

F e rré ; b ez  m ie jsca  8 k o n i.
W ygr. w  i'8 i/ s '1 о I d ł., m ię d z y  II i III — głow a.

C N A L E T T E .

H alleb  rde C annobie

M em brilla

В ся er F

O
с

A d m irab le
C rich ton L a R oche P olym elus

>Cb
3

О

О'<!

\0  О  СЮ — U3 CJ O  (D -i*

P rix M onarque, 20 000 fr., 2000 m tr.

1) E b lou issan te  3 1. kl kaszt, po  S a rd a n a p a le  і M ille 
F leu rs , 53 kg., w ł. bar. M. d e  R o thsh ild , Ż. G . G arn er.

2) F lu sh  R oyal 3 1. og. gn. 49  kg  , ż. J. Jenn ings.
3) E l P aso  6 1. og. gn., 56 kg., ż. F . W illiam s, w  p o ­

b ité m  po lu  7 koni.
W ygr. w  2 '9 ř' o Vs d ł., m ię d zy  II i III 1 dł.

M Y Ś L I W S K A .

— Dnia 21 iipca w  d o b rac h  K oroszczyn  u  p a n a  
L eo n a  K uczyńsk iego  o dby ło  się  p o lo w an ie  n a  k aczk i. 
W  osiem  strze lb  zab ito  203 sztuki. K ró lem  p o lo w an ia  b y ł 
p. L udw ik  K ugler m ając  n a  ro zk ład zie  60 sztuk.

K O M U N I K A T Y .

— S ek c ja  Chowu Koni C. T. R. p o d a je  do  
ogólnej w iad o m o śc i p p. hodow ców , w  o b ręb ie  d z ia ła ln o śc i 
C. T . R ., k tó rzy  życzą w ydzierżaw ić  p ań s tw o w e ogiery , lu b  
o trzy m ać  s tac je  rozp łodow e n a  n a d c h o d zą cy  sezo n  k o p u ­
lacy jn y  1925 r. w inn i najpóźn ie j p rze d  1 p a ź d z ie rn ik a  r. b . 
z ło ży ć  sw e  p o d a n ia  o p łaco n e  m a rk ą  s tem p lo w ą n a  2 z ło te .

Do Z a rz ą d u  P aństw ow ego  s ta d a  og ierów  w  Jan o w ie  
P o d la sk im  (p o cz ta  w  m iejscu).

Z  W ojew ództw a: B iałostockiego, L ubelsk iego , N o w o ­
g ró d zk ieg o , P o lesk iego .

D o  Z a rz ą d u  P aństw ow ego  s ta d a  ogierów  w  Ł ąc k u  
p o cz ta  G o sty n in  z W o jew ó d ztw a W arszaw sk iego  za  w y ­
ją tk ie m  S ta ro s tw a  R aw sk iego

D o  Z a rz ą d u  P aństw ow ego  s ta d a  og ierów  w  B ogusła- 
w icach , p o cz ta  W olbo rz  s ta ro s tw o  P io trków , z W o je ­
w ó d z tw a  K ieleck iego , Ł ódzk iego  i s ta ro s tw a  R a w sk ieg o , 
w o jew ó d z tw a  W arszaw sk iego .

W  p o d an iu  należy  w ym ienić:
1. Im ię i nazw isko  ub ieg aiąceg o  się  o og iera  (y) m ie j­

scow ość, p o w ia t, p o cz ta  i s tacja  ko lei.
2. C zy  h o d o w ca  życzy  so b ie  o trzy m ać s tac ję  (d w a  

og iery ) czy  d z ie rżaw ę  (jed en  ogier).
3. Ilość k laczy  do  pok rycia  w łasn y ch  i okolicznych
4. Jak ie j rasy  og iera (y) h o d a w c a  p rag n ie  o trzy m ać  

(jeżeli m o ż liw e w ym ien ić  nazw ę  i n u m e r ogiera).
5. C zy  h o d o w ca  życzy  sob ie  za trzym ać n a d a l og ie ra  

jak iego  p o s ia d a ł w  m in ionym  ok resie  kopu lacy jnym .
P o d a n ia  zb io ro w e złożone p rzez  O k ręg o w e T o w a rz y ­

stw a R o ln icze , K ó łk a  R oln icze n ie  b ę d ą  uw zg lędn iane .
In sty tu c je  sp o łeczn e  m ogą ze b ra ć  p o d an ia  o og iery  

ze sw eg o  O k rę g u  d z ia łan ia  i o d p o w ied n io  p o p a r te  p rze s łać  
do Z a rz ą d u  S tad a  ogierów , w  k tó rego  rejon ie się  z n a jd u ją

DO H O D O W C Ó W .

S to sow n ie  do przepisów  „Praw ideł Wyścigowych“, konie 
nie w p isane  do Po lsk ich  Ksiąg S tad n y ch  nie b ędą  miały p r a ­
wa u c zes tn iczen ia  w wyścigach płaskich.

W obec powyższego, przypom inam y pp. Hodowcom, o ko­
n ieczności w n o szen ia  u rodzonych u n ich  i pos iadanych  p rzez  
nich koni do odpow iednich Ksiąg S tadnych.

Z g łoszen ia  koni pełnej krwi angielskiej należy p rz e s y ła ć  
do T ow arzystw a  Z achęty  do Hodowli Koni w P o lsce  (W arszawa. 
K rakowskie  P rz ed m ie śc ie  32), ze śc is łem  p rze s trzegan iem  u s t a ­
nowionych terminów.

Zgłoszenia  koni do Księgi S tadn e j  Koni wysokiej pół krwi 
angielskiej na leży  p rzesy łać  do T o w arzys tw a  Z achę ty  do Hodowli
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koni w P o lsce  (W arszaw a, Krakowskie P rzedm ieśc ie  32). W szyst­
k ie zna jdu jące  s ię  już  w P o ls c e  konie, kwalif ikujące s ię  do Księ­
gi S tad ne j  koni wysokiej pó ł krwi angielskiej, winny być zg łoszo­
ne nie później jak do 31 G rudn ia  1924 roku, inne w us tanowionych 
term inach .

Z głoszenia  w szelk ich  innych koni pół krwi angielskiej, n a ­
leży  p rzesy łać  do Związku Hodowców Konia Szlachetnego pół 
krwi w W arszaw ie  (K opernika  30)

Z głoszen ia  koni a rab sk ich  należy  p rzesy łać :

a) z W ojewództw: B ia łos tock iego ,  Kieleckiego, Lubelskiego, 
Łódzkiego, Poznańsk iego , P o m orsk iego  i Warszawskiego 
do Związku Hodowców Konia S z lache tn ego  pół krwi 
w W arszaw ie  (K opernika 30),

b) z W ojewództw: Krakowskiego, Lwowskiego, (na zachód  
od Sanu),  i Ś lą sk ieg0 do M ałopolsk iego  Towarzystwa 
R olniczego w Krakowie (plac S zczepańsk i 8).

c) z Województw: Lwowskiego, (na wschód od S anu) S ta n i­
sławowskiego, i T arnopolsk iego  do G ospodarsk iego  To­
w arzystw a  Wschodniej Małopolski we Lwowie (K oper­
nika 20),

d) z Województw: Nowogródzkiego, Po lesk iego ,  W ileńsk ie­
go i Wołyńskiego do Wołyńskiego Tow arzystw a R o ln icze­
go w Łucku.

Wszystkie zna jdu jące  s ię  już w Po lsce  konie a rab sk ie  win­
ny być zgłoszone najpóźniej do 31 Grudnia 1925 roku; inne  w u s ta ­
now ionych  term inach .

Tow arzystw o Z ach ę ty  do Hodowli Koni w P o lsce  pow iada­
mia pp. Hodowców i Właścicieli  S ta jen  wyścigowych, że b lankiety  
do w czesnych  m eldunków  na Derby 1925 r. i na przychówki: dw u­
le tn i  1927 r. oraz  trzyletn i 1928 r. są  w S e k re tä r  jacie  T ow arzy s tw a  
i b ę d ą  wysyłane na  żądanie .

W Y K A Z

źre b ią t w e d łu g  w iek u  i ras w  P ań stw . Z re b ię c ia rn i w  Ja n o w ie  1924 r.

R A s A

angielska arabska -

W  y szczeg ó ln ien ie pełna
krew

pół
krew

czysta
krew

pół
krew -

huculska

R
az

em

5 4 3 2 1 4 3 2 1 4 3 2 1 1 4 3 2 l 4 3 2 1

1 e t n e

Ilość
_

p rzy ch ó w k u  w  dn , 1/1 1923 r. 1 2 3 12 2 1 6 1 1 50

zakupiono 1 10 1 2 14

O gólna s u m a ......................................... 1 2 4 12 23 Ю 1 7 3 1 64

4)■*-> zaliczen ia  do  S tadn iny  . . . . 1 i 1 3
(0
£ „ r S tad n in y  og. . 1 8 9

-0
Э

p a d n i ę c i a ..........................................

w y b rak o w an ia  . . . . . 1

1

1 2

1

3
" i

2 1

2

10

S um a u b y ł y c h ................................................ I 4 10 4 i 2 1 1 24

Ilość p rzy ch ó w k u  w  dn . 31/X II 1923 r jj 2 2 19 10 5 2 40

CHARTY SYBERYJSKIE szczenięta do sprzedania po bardzo dobrych rodzicach.
Rodowód na  żądanie  tamże.

POLO ogier skarogniady, anglo-arab 2rk  lata nadzwyczaj zwinny, może służyć za h u n ­
tera dla dzieci, doskonały skoczek bardzo łagodny i efektowny.

KUCKÁ 2 V2 letnia, gniada z gwiazdką, bardzo m ała  łagodna i pewna. 
B liższych  in fo rm ac j i  u d z ie la  p. K. J a n k o w s k i ,  W a r s z a w a  ul. Z f o ta  32 .
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Wielka d oroczna licytacja
koni pełnej i pół krwi angielskiej: reproduktorów, matek stadnych, 

koni znajdujących się w treningu, oraz yarlingów 
ODBĘDZIE SIĘ NA TORZE WySCIÛOWVM 

— — ~ -----  w dniu 6  października r. b. - -— = =

Z G Ł O S Z E N I A  Z  O P Ł A T Ą  P O  10 Z Ł . O D  K O N IA  P R Z Y JM U JE  R E D A K C JA  

„ JE Ź D Ź C A  I H O D O W C Y “ D O  D N IA  20 W R Z E Ś N IA  R . B.

Dnia 18 sierpnia 1924  r. od bedz ie  s ię  o god z . 9-е] rano licytacja koni 
zaprzęgow ych , w ierzchow ych i w yśc igow ych  na placu w yścigow ym  

w Piotrkow ie.

Do licy tac ji  m a ją  p ra w o  z g ło s ić  k o n ie  ty lk o  C z ło n k o w ie  T o w a r z y s t w  H o d o w lan y ch
i W yścigow ych  w  P o ls c e .

W p iso w e  5  zł. Od cen y  s p r z e d a ż n e j  3 0/o

Zarząd Paústwowego Stada Ogierów Łąck
poczta Gostynin, pow. Gostyniński, st. kolejowa Łąck

podaje do wiadomości, iż wszyscy pp. hodowcy (W ojew ództw a W arszaw skiego za w yjątkiem  
powiatu Rawskiego) pragnący otrzym ać ogiery państw ow e na rok 1925, winni złożyć na ręce  
K ierownictwa tegoż Zarządu do dnia 30. IX. 24 r. podania (stempel 2 złote), k tóre winny zawie- 
lać  dokładny ad íes hodowcy, ilość klaczy do pokrycia swoich i obcych, ich charak terystykę 

i czy hodowca pragnie otrzym ać stację (2 ogiery  czy dzierżawę 1 ogier).
Rów nocześnie podaje się do wiadomości, że Stado O gierów  zwiedzać m ożna między 10 s ie rp ­

nia a 15 września 1924 r., jedynie we czw artki od godziny 9-tej rano.

- 3*

- a

Są do sprzedania:
1) 3 1. og sk.-gn MOUCHERON, po Huszar II (Horkay i Capucine) i M undane

(Alaric i Mundon).
2) 4 1. kl. kaszt. ORBEROSE dawniej Yermenonville, po Port Royal (Mon General 
i Gunfire) i Sarikamych (Badajoz i Kadoudja). Klacz sprowadzona z Francji.

Zdatna do wyścigów.
W iad om ość w  Redakcji „ J eźd źca  i H o d o w cy “ lub na t o r z e  w  sta jn i w y śc ig o w e j M. B erso n a .

R e d ak to r i W y d a w c a : M . R A D W A N . D ruk K. K o w alew sk iego , W arsz aw a . P ię k n a  15.



Rok III. W arszawa, 2 3  sierpnia 1 9 2 4  r. Nr. 33 , 34 .

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y  T Y G O D N IK A  W R A Z  
Z  D O D A T K A M I W  P R Z E D D Z IE Ń  W Y ŚC IG Ó W , 

w  W arszaw ie  k w arta ln ie  5 zł.

Cena num eru 1 z ł .
A D R E S  R E D A K C JI I A D M IN ISTR A CJI! 

W arsz aw a , K rakow skie P rzedm ieście  32, telef. N r. 220-26. 
R achunek  P .K .O . N r. 6 I6 I .

A N G A R A  З I. kl. gn. p o  V a d í H a lia  i E sn eh , zw yciężczyn i „O ak su “ 1924 r. w  W arszaw ie .
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Nasze Dwulatki
S zybkim  jak  życie , w yścigow em  tem p em  zbliża się 

isezon jesienny , a  z n im  razem  i p ie rw sze  w ystępy  d w u la t­
ków . B udzą o n e  w ie lk ie  za in te re so w an ie  w śród  sportsm a- 
nów  i hod o w có w , g dyż  d a d z ą  m ia rę  rozw oju, zniszczonej 
p rzez  w ojnę św ia to w ą , hodow li k o n ia  pełnej k rw i w  Polsce.

Ilościow o ro zw ijam y  się znacznie , je s t to już fakt stw ie r­
dzony: i 14 (w y raź n ie  sto  cz ternaście) dw u latków  różnej
w artości, k la sy  i k o n d y c ji p rzygo tow u je  się do  jesiennych  
w vścigów  n a  M oko tow sk iem  polu . N a ile p o su w am y  się 
n ap rzód  w  k ie ru n k u  jakościow ym , o rzec  m ożem y  konkretn ie  
za d w a  ty g o d n ie  d o p ie ro , dziś p o s ta ra m y  podzie lić  się z n a ­
szym i cz y te ln ik am i w rażen iam i z galopów , zastrzegając  so b ie  
jed n ak że  p ew n ą  zw odn iczość , staw ianych  w  ten  sposób, h o ­
roskopów .

N ajw ięk szą  ilość d w u la tk ó w  w  tren ingu  p o siad a  s ta jn ia  
hr, J. C zarneck iego , zo s ta jąca  p o d  o p ie k ą  S tefana M ichal­
czyka, k tó ry  d a je  ręko jm ię , że  p u p iló w  sw oich  w y staw i 
w  znakom itym  p o rz ą d k u . Z w ra c a ją  ogó lną  uw agę sw ym i 
galopam i c. k a sz t, ro sły , kośc isty  og. zag ran iczny  Bojar, syn  
E idera  i F ae tte , o raz  gn iada , có rka  tegoż  E id e ra  i T h eresse , 
k lasow a B ajka. O b y d w a  te  z u p e łn ie  s fo rm o w an e  d w u la tk i 
są  b ajeczn ie  w y g a lo p o w a n e  i d o  p o b ic ia  b ę d ą  trudne, a  m oże 
n aw e t n iem ożliw e. B ardzo  d o b rze  b ieg ać  pow inna, rów ­
nież có rka E id e ra  i C ap p o  F orm io , ro s ła  i p ięk n a  źreb ica  
kaszt. B av ard e , k tó ra  chociaż  n a  ro b o c ie  d w ó m  po p rzed n im  
ustępuje , o b d a rz o n a  b a jeczn y m  ch a rak te re m , w  w yścigach, 
w  w alce  p o w in n a  p ó jść  lep iej i m o że  się o k azać  groźną p rze ­
ciw niczką. C o raz  lep ie j ga lopu je  szny tow y Boston, syn  
tegoż E id e ra  i W a sse rm an , i m ięd zy  ró w ieśn ik am i odznaczy  
się n ie jed n o k ro tn ie .

C ała  ta  czw órka , jak o  zag ran iczna , n iem a p raw a  b iegać 
w  dużych  w yścigach , p rzezn aczo n y ch  w yłączn ie  d la  k ra jo ­
w ych d w u la tk ó w , i s tw ie rdz ić  sw ą k la sę  w yb itn ie j m oże  d o ­
piero  p ó źn ą  je s ie n ią  w  jedynej n ag ro d z ie  „im, J. F an sh aw e", 
gdzie b ę d z ie  zm u szo n a  staw ić  czoło  rów nież  na jw yb itn ie j­
szym  p rze d staw ic ie lem  sta rszych  generacji.

Z  k ra jo w y ch  d w u la tk ó w  tej s ta jn i najlep ie j galopu je  
B elladonna, gn. có rka R ew ery  i G ra isse , s io stra  p o  m atce  
znanej A v a n ti. C ó rk a  Fils du  V e n t’a  i A u re i n ieduża gh. 
Boule d e  N eige, jak  rów n ież  m a ła  gn. Bijou có rk a  A lbuli i Be­
aty  n ieco  jej u stęp u ją . P o p ra w ia  się  z k aż d y m  galopem  k ra ­
jow y B ladyniko , gn. sy n  P a rac h u te  i R am ony , ogier św ie tnego  
p ochodzen ia , lecz  m a jąc y  w  sw ej b u d o w ie  p e w n e  usterki.

B rud .-kaszt. B anco  syn  R e w ery  i C om bres, B ianka jasno  
kaszt, có rk a  E id e ra  i E lectry, o zu p e łn ie  źreb ięcym  w y g lą ­
dzie, a  ta k że  w y c h o w an k a  s ta d a  hr. A lv en s leb en -S h ö n b o rn a  
gn. B allada d o tą d  się  n a  robocie  n ie  w yróżn ia ją .

S ta jn ia  b ar. K ro n en b erg a , zo s ta jąca  p o d  w ytraw nym  
okiem  tren e ra  S tan is ław a  Ż u b ra  ro zp o rzą d za  ta k że  d o ść  o b fi­
tym  ilościow o m a terja łem . D w u la tk i tej sta jn i, zw raca ją  
uw agę w y ro b ien iem , ob łożone  m ięśn iam i, w ygalopow ane* 
jeżeli n ie  k la są , to  k o n d y c ją  b ieg ać  b ę d ą  doskona le .

Z  d z iew ięc iu  d w u la tk ó w , op rócz  k asz tan o w ateg o  D e r­
w isza, sy n a  D ark  D a w n  a  i R o sette , w szy s tk ie  są  sw ego ch o ­

w u, a  najlep iej galopu je  ro d zo n y  b ra t Ś w ita  gn . T h o o  G ood. 
B ardzo  m ało  m u  u s tęp u je  có rk a  Blue D a n u b e  i V en ez ji gn. 
T e lim en a , n ied a lek ą  od  pow yższych  p o w in n a  b y ć  T u rk aw k a, 
с gn. córka B lue D an u b e  i S irene. G n. p ó łk rew k i T uchaj 
Bej i T radycja , p ie rw szy  syn  L iege’a i K rosty , d ru g a  córka 
B ebe po  tym  sam ym  rep ro d u k to rze  b ie g a ją  o b ec n ie  w  P io tr­
kow ie , k lasa  ich  i k o n d y c ja  pu b liczn ie  w ięc  w y k a z a n ą  zosta­
n ie , n ie  będziem y się p rze to  nad  n im i d łu że j zastanaw iać, 
lecz z ca łą  stanow czośc ią  tw ie rdz ić  m o żem y , że  jeżeli nie 
k la są  to  w ybitnym  p o rzą d k iem  w y g ry w ać b ę d ą  G niady  
T rę b a c z  syn Blue D an u b e  i Legji, D erw isz  o k tó ry m  w spo­
m nie liśm y  w yżej, có rka  L ieg e’a i P arisji gn. T a n c e rk a  są 
m niej zaaw an so w an e  w  robocie , a ro d zo n a  s io s tra  R ozm arý ­
n a  gn. T ru d n a  R a d a  zd a je  się n ie  m ieć  zd row ia .

D w ulatk i dom inu jącej w iosną  s ta jn i p  M. B ersona 
w  liczb ie  6-ciu sztuk, ogó ln ie  znaczn ie  u s tę p u ją  zesz ło rocz­
nej staw ce. D o b rze  b ieg ać  p ow inny  je d n a k  c.-gn. A ral, syn 
A ra k a  i A lcan ta ry  i p ó ł s io s tra  A ngary , gn. A ss io u t po  A la- 
ricu  V ic to rze  i k lasow ej E sneh . B ardzo  en e rg iczn ie  się p o ­
ru sza  gn iady  n ied u ży  E rie  sy n  A ra k a  i Je rsey  Lily. C iem no 
kaszt- V alera , syn  A larica  V ic to ra  i P o in se tii, k o ń  zupe łn ie  
n iesfo rm ow any  i, pom im o  dużego  w zrostu , ze  źreb ięcym  
zu p e łn ie  w yglądem , n a  ro b o cie  idz ie  co raz  lep ie j i w k ró tce  
liczyć się z n im  b ęd z ie  trzeba. K u p n e  D u lc in ea  i B er­
ceuse , p ie rw sza  có rk a  M organatica, d ru g a  P a ra c h u ta  do tąd  
się  n ie  w yróżniają.

W  n iedużej s taw ce  d w u la tk ó w  H . ks. L ubom irsk iego , 
op ró cz  kaszt. og. C ześn ika syna O sz c z e p a  i P ożogi, k tó ry  
z p o w o d u  pew nych  doleg liw ości p rac o w a ł n iew ie le , w ielkim  
p o rząd k iem  i p e w n ą  k la są  zw raca ją  u w ag ę  gn. C zeczuga cór­
k a  B lue D an u b a  i P ilicy , с gn  C y m b ark a  ro d zo n a  siostra 
B ara ta rji i j.-gn. C zerlona có rka N ew m in s te ra  i R ózgi. 
N iew ie le  im  u s tę p u je  c.-gn. C zekan , sy n  P ro p o rc a  i U ciechy.

T re n e r  s ta jn i A n to n i Z asę p a , zd a je  się, w y sta w i sw ych 
p u p iló w  w  tym  roku  w  zn ak o m ity m  p o rzą d k u .

F en o m en a ln ie  g a lo p o w ała  w  sta jn i p . A  O lszow sk iego  
gn . b ajeczn ie  p ię k n a  T o rp e d a , có rka P a ra c h u ta  i P e ry , lecz 
m ia ła  dużą  p rze rw ę  w  ro b o c ie  i o b ec n y  jej p o rz ą d e k  jest 
b a rd z o  w ątp liw y . B ardzo  d o b rze  g a lo p o w a ły  ró w n ież  o b y ­
d w a  ogiery tej s ta jn i synow ie  H u sz a ra  II g n ia d e  T o rre ad o r 
i 1 ow arzysz P an ce rn y , p ie rw szy  syn  G o o d  L uck , d rugi Sa­
lam an d ry , o b ecn ie  je d n ak  ta k że  id ą  zn aczn ie  gorzej. K asz ta ­
n o w a ta  có rka D ark  D aw n  i W iosny  —  T a n in a , o raz  gn iade  
córk i C arabasa , T itin a  i H ed d y  d o tą d  ta k ż e  n ie  zd ąży ły  się 
w yróżnić .

P od  o p ie k ą  tren e ra  tej sta jn i S tan is ław a  K ow alsk iego , 
zn a jd u je  się jeszcze b a rd z o  ob iecu jący  d w u la te k  p. Św ięcic­
k iego  C enzor, k tóry  u  Ja n a  Ż u b ra  g a lo p o w a ł d o sk o n a le , n a  
zm ian ie  tren e ra  jed n ak , z d a je  się, n ie  zy sk a ł

P ie rw szo rzędnym  jakośc iow o  m a te rja łe m  ro zp o rzą d za  
sta jn ia  hr. A . M orsztyna, zn a jd u ją ca  się  p o d  o p ie k ą  W in c e n ­
tego  G aw rona. C órka  C a ra b asa  i R o sam u n d y , k a ra  D o n ­
n a  R osa galopu je znakom icie , b a rd z o  n iew ie le  jej u s tę p u je
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k a sz ta n o w a ty  D em o n , syn  au s triack ieg o  d e rb is ty  D ea le ra  
i d o sk o n a łeg o  p o c h o d z e n ia  R u sa łk i i jeże li o b ec n ie  te n  p o ­
tężny  og ie r u le g a  p o tro sze  swej’ to w arzy szce  staj'ni, to 
w  p rzysz ło śc i w ięce j n a  n iego  liczyć na leży . M niej k lasy , 
zda je  się p o s ia d a  có rk a  M ości K sięcia i w ęg ie rsk ie j Szegöly, 
k a sz ta n o w a ta  D rag a , k tórej znow u  p o n ie k ą d  u s tę p u je  w y  
ch o w an k a  hr. C zack iego , có rk a  B lasona , k asz ta n o w a ta  
B agatela . T rz y  p ie rw sz e  d w u la tk i są  w y ch o w an k a m i P a ń ­
stw ow ego  S ta d a  w  Janow ie , k tó re  ro zp o rzą d za , zd a je  się, 
n a jp ie rw szo rzę d n ie jszy m  m a te rja łem  w  m a tk ac h  s ta d n y ch  
i jeżeli d o tą d  p ro d u k ta  tej hodow li b ie g a ły  n ie d o ść  szczęśli­
w ie, to  m ie jm y  n ad z ie je , że  w  k o ń cu  „o liw a w y jd z ie  na 
w ie rz ch “ i w y ch o w an k i Jan o w sk ie  w y k ażą  n a leż n ą  k lasę.

P rz e w a ż a  og ó ln e  zd an ie  n a  to rze , że d w a  p ie rw sze  
dw u la tk i hr. M o rsz ty n a  D em o n  i D o n n a  R o sa  p ow inny  w y ­
g rać o b ie  p ró b n e  n ag ro d y  w  p ie rw szym  d n iu  jesiennego  se 
zonu . S ą  to  b e z w ą tp ie n ia  je d n e  z n a jlep szy ch  k ra jow ych  
d w u la tk ó w  n a  to rze , a  galopy  tych  p u p iló w  tren e ra  G aw ro ­
n a  n a  se k u n d y  są  w p ro s t w y ró żn ia jące . D o b rem u  sport- 
sm anow i hr. A . M orsztynow i n a le ż a ła b y  się  p ew n a  sa ty s­
fakcja za  jego  n ie w y c ze rp a n ą  c ie rp liw o ść  w  ciężkich d la  
sp o rtu  w yśc igow ego  chw ilach , i g d y b y  u jrza ł w  k lasycznym  
w yścigu sw e  b a rw y  n a  p rzo d z ie  b ęd z ie  p o w e to w a n y m  w  zu­
pełności.

B ardzo  d o b rz e  jakośc iow o  p rz e d s ta w ia  się  s ta jn ia  1-go 
p u łk u  U łan ó w  K rech o w ieck ich  i d w u la tk i Iw o  ro d zo n y  b ra t 
E loe i H ery , o raz  sy n  C a ra b asa  i K erd es  ró w n ież  g n iad y  D u­
naj g a lo p u ją  b a rd z o  d o b rze  i jeże li p ie rw sz y  z n ich  o k aza ł 
n a  ro b o cie  p rz e b ły sk i duże j k lasy , to d ru g i znow u  dow iód ł, 
że  m a w ie lk ie  z a p a s y  zd ro w ia  i serca  w  w a lc e  i do  zepsuc ia  
w  tren ingu  b ę d z ie  zn aczn ie  m niej p o d a tn y , a  n ie  dziw iłbym  
się  w  zu p e łn o śc i, g d y b y  su m a w y k az an y c h  zdo lności w yści- 
gom ych D u n a ja  p rze w y ż szy ła  to, czego  o czek u jem y  od  b ra  
ta  k lasow ych  E loe  i H ery . D o b rze  b ieg ać  p ow in ien  c iem no  
gn iad y  Im a tra  syn  M o rg an a tica  i C ygank i, zn aczn e  p o s tę p y  
rob i g n iad y  B agnet syn  H u sza ra  II i L o li B eth . K on ie  tej 
s ta jn i zn a jd u ją  się p o d  o p ie k ą  b a rd z o  sum iennego , chociaż 
m oże tro ch ę  m ało  w y traw n eg o  tre n e ra  M odzelew sk iego .

W  sta jn i p u łk . P lisow sk iego  z a w o d z ą  d o tą d  córki, C a ­
rab a sa  i k laso w y ch  m a tek  p  Z ię ta rsk ie g o , C elja  i B ianka, 
n ie tęgo  g a lo p u je  D u m n y , syn  M ości K sięc ia  i F an tazji, pół- 
b ra t C zarodzie ja , p e w n e  n ad z ie je  rob i n a  p rzysz ło ść  g n ia d a  
D ryada , có rka  M ości K sięcia  i F ei. P o w a ż n ą  zaś rolę 
m iędzy  ró w ieśn ik a m i p o w in n a  o d eg ra ć  c iem n o -g n iad a  D ag ­
m a ra  có rk a  C y lby , sy n a  C yllena, i R e in e  F iam e tte , k tó ra  już 
d a ła  H erso n ia  i S ew asto p o la .

M ichał S tan is ław sk i s ta ry  i d o św ia d cz o n y  tre n e r  tej 
stajn i, w y staw i n a p e w n o  sw oich  p u p iló w  do  s ta rtu  w  p o ­
rządku .

S tajn ia  K te ry  S zep ie tó w , zd a je  się, p o s ia d a  w y b itn ą  
d w u la tk ę  k a sz ta n o w a tą  D y le tan tk ę , có rk ę  D ea le ra  i B lau 
strum pf. D o b rz e  b ie g ać  p o w in n j , tru d n y  w  robocie, M u ra t 
c iem n o -g n iad y  sy n  M organa tica  i E w y, o raz  d e lik a tn y  syn

W h is ta  i F ra u  S zereny  g n iad y  ogier Inw it. G ru la  zaś, Iren 
k a  i R ak ie ta  n a  raz ie  u s tę p u ją  p o p rzedn im .

A n d rze j M aczak  su m ien n y  tre n e r  tej s ta jn i „n ie dośp i 
i n ie  d o je “, b y  zrob ić  w szy s tk o  d la  d o b ra  sw oich  pupilów -

W  sta jn i p . O sto ja -O staszew sk ieg o  z n a jd u je  się  w yb it­
nej k la sy  źreb ica , có rk a  C a ra b a sa  i B om by, g n ia d a  D y n a ­
m o, w y ch o w an k a  P ań stw o w eg o  S tad a  w  Jan o w ie , w y b ra k o ­
w a n a  z tam tąd  jako  k a lek a , i chociaż m ło d y  o rgan izm  w iele 
p rzezw y cięży ł i k lacz  ta  g a lo p o w a ła  już d o sk o n a le , je d n ak  
o b ec n ie  m ia ła  znow u p e w n ą  p rze rw ę  w  robocie , lecz  o ile 
się  u d a  ją  w y p ro w ad z ić  do  s ta rtu  p o w in n a  b y ć  czo ło w ą  n a ­
sz ą  d w u la tk ą . S ynow ie P rom ien ia , k asz ta n o w a ty  P ro m ie­
n is ty  i g n ia d y  P ro m ien n y , chociażby  n ie  w ykazały  w ielkiej 
w yścigow ej k lasy , b ę d ą  w  p rzysz łośc i cen n y m i rep ro d u k to ­
ram i w  hodow li p ó łk rw i jako  p iękne, n o rm aln e  i n ad zw y ­
czaj sz lac h e tn e  og iery  s tad n e .

S ta jn ia  p u b liczn eg o  trenera , jako  takow a, rozp o rząd za  
n a jró żn o ro d n ie jszy m  m a te rja łem  d w u le tn im . P rz y k u w a  do 
s ie b ie  ogó lną u w ag ę  sw ą  ak c ją  w  .ga lop ie  k asz ta n o w a ta  
D u n k ie rk a  po  F ils d u  V e n t i F rancji, czyli ro d zo n a  siostra  
Cylicji. C rack  sta jn i m argr. W ie lopo lsk iego  ro b io n a  jest 
b a rd z o  og lędn ie , je d n a k  p ręd ze j czy późn iej w y k az ać  m usi 
sw ą  w y b itn ą  k lasę. D o b rze  chociaż tro ch ę  n ie ró w n o  galo­
p u je  tegoż w łaśc ic ie la  D o rp a t, g n iady  sy n  M o rg an a tica  i R i­
go i o ile n ie  okaże  się „b len d e rem " ja k  jego  trzy le tn ia  pół- 
sio s tra  C e ty n ja  w y g ra  n a jp ra w d o p o d o b n ie j n ie je d e n  wyścig- 
N ieź le  ga lo p u je  p ó łk rw i p o tężn y  k a sz ta n  St. B ronhit, s y n P a -  
ra sz ta  i K orife, jak  ró w n ież  m a ła  k a sz ta n o w a ta  D m orah , 
w łasn o ść  P re z e sa  T o w arzy stw a  A. h r. W ie lopo lsk iego , có rka 
D ea le ra  i Z ey n e b . N ieź le  b iegać pow in ien  p ó ł-b ra t po  m at­
ce  T en a , gn. sy n  O szczep a , Liw iec, b u d zi n ie jak ie  nadzie je , 
św ieżo  k u p io n y  p rzez  p . B. K arw ow sk iego  syn  B oba i A nity  
n a b y ty  od p łk . W ysock iego .

S um ien n y  tren e r  s ta jn i pub licznej M ichał M a łę d a  d o ­
ło ży  s ta rań , b y  d w u la tk ł b ieg a ły  w  p o rząd k u .

Z  m a ły ch  s ta jen  d o b rz e  g a lo p u ją  F o rw ard  i D z isn a  pp.
E . i J. G rzy b o w sk ich . Z w ra c a  u w a g ę  sw ym i galopam i 
p ó ł-k rw i M a g n a t p . R . K w ia tkow sk iego , b a rd z o  d o b rz e  się 
p o ru sza  M a sk a ra d a  tegoż  w łaścic ie la . W  sta jn i p . M. R óga 
d o b rz e  p ra c o w a ł Ju liusz, je d n a k  b y ł za trzy m a n y  w  robocie. 
S yn  B oba i B elgji p . D zierzb ick iego , o ile w y jd z ie  do  sta rtu  
w  m ożliw ym  p o rzą d k u  w ygrać  p ow in ien  n ie je d e n  w yścig. 
C o raz  lep ie j ga lo p u ją  k ra jo w a T ro ja  p . H e y m a n a  i tegoż 
za g ran ic zn a  M  m e P o m p ad o u r, k tó re  w  ręk a ch  tre n e ra  Jan a  
Ż u b ra  zm ien iły  się do  n iepoznan ia .

W  sta j i p łk . B u tk iew icza , b a rd zo  d o b rz e  po ru sza ją  
się  T e re fe re  i F ak ir, g n ia d e  og iery  s ta d a  k s  C zarto rysk iego  
p ie rw szy  p o  M ad ja rze  i S tryp ie, drugi p o  F ils d u  V e n t  i Blam- 
lesse , lecz g a lo p u ją  n a  n ic h  ch ło p cy  s ta je n n i i p rze z  to  galo­
p y  ich są  b a rd z o  n ie ró w n e . D o b rze  ga lo p u je  k asz t. V en u s  
có rk a  M a d ja ra  i B londyny .

17 sie rp n ia , 1924 r.
J ó z e f  Szemplińsl^i.
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T R A C E R Y .

Jed en  z rep ro d u k to ró w  czo łow ych  w  A nglji — T racery  
p a d ł w  stadzie  C o b h am  w e w to rek  w ieczó r 5-go sierpnia, 
n a  sku tek  ciężkiego a ta k u  kolki. T ra ce ry  u ro d z ił się  w st. 
A . B elm ont a w  S tan a ch  Z je d n . (N ursery  S tud , Lexington, 
K en tucky ) 7-go k w ie tn ia  1909 r. po  og. R ock  S and  (2. D L.) 
z ki. T o p ia ry  po O rm e  i P la isan te rie  po  W ellin g to n ia . T ra n ­
spo rto w an y  do  A nglji b ie g a ł p ie rw szy  raz w  D erby , stając 
n a  trzeciem  m ie jscu  za  T a g a lie  o raz Jaeger. W  A sco t w y­
g ry w a St. Jam es P a la c e  st. o d  S w eepeP a zw ycięzcy  2000 
GS. N astępn ie  w  G o o d w o o d  pon o w n ie  b ije  S w e e p e r’a w y­
g ryw ając  Sussex  St. K arje rę  w  w ieku  la t trzech  kończy  
w ygryw ając ła tw o  z m ie jsca d o  m iejsca S t L eger o 5 d ł. od 
M aiden  E rlegh , T a g a lie  i in. Jako  c z te ro le tn i w y g ra ł n a j­
p ie rw  Burw ell PI , a  n a s tęp n ie  u k aza ł się w  A sco t G o ld  Cup. 
B ył to  n ieszczęsny  o k res  su fraży stek — p am ię tam y  zapew ne 
że  w  tym  roku  ja k a ś  z a p e w n e  n ie sp e łn a  rozum u n iew iasta  
rzuc iła  się p o d  k ró lew sk ieg o  kon ia  A m m e r’a  w  D erby , p o ­
n o sząc  śm ierć n a  m iejscu . D alszym  ciąg iem  p ro tes tó w  su ­
fraży stek  by ło  za jśc ie  jak ie  m ia ło  m ie jsce  w  chw ili k iedy  
T ra ce ry  i P rince  P a la tin e  w alcząc  kończy li p am ię tn y  A scot 
G old  Cup. N a k ilk a se t m e tró w  p rze d  ce low n ik iem  pod  
T ra ce ry  rzucił się  ja k iś  m an jak , p o w o d u jąc  jeg o  upadek . 
T ra ce ry  w y szed ł b e z  sz w a n k u  z tej afery, żokej W halley  
p o tłó k ł się dość  ciężko , sp ra w c a  zaś w y p a d k u  u c ie rp ia ł na j­
b ardz ie j. W h a lle y  tw ie rd z ił, iż T ra ce ry  sz e d ł sw o b o d n ie  
i że b y łb y  on  p o b ił P rin c e  P a la tin e ’a o raz  że w  chw ili w y­
p a d k u  zam ierzał w łaśn ie  n a trz e ć  n a  niego. P o  tym  n ie ­
szczęśliw ym  w yścigu  T ra ce ry  w y g ra ł ła d n ie  E clip se  St. od  
L ouvois zw ycięzcy  w  2000 G s. w  Jockey  C lub  St. n ie  m ógł 
d a ć  34 fun tów  C an tileverow i i trzy la tek  lo rd a  H arew o o d  
p o b ił go o 2 dł. Z a z n ac zy ć  trzeba  iż C a n tilev er w y g ra ł n a ­
s tęp n ie  C am b rid g esh ire  St. —

T racery  zak o ń czy ł sw ą  karje rę  w yśc igow ą zw ycięz- 
tw em  n ad  L ong S et w  C h am p io n  St.

T race ry  ro zp o czą ł k a rje rę  s ta d n ą  w  r. 1914 w  stadzie  
Southcourt; p rzy ch ó w ek  jego  b ieg a ł p ie rw szy  raz w  r. 1917 
lecz zw ycięzcy w śró d  n iego  n ie  było . D o p iero  w  r. 1919, 
T h e  P an th e r  w y g ra ł 2000 G s. i k ilka innych  d o b ry ch  w yści­
gów . W  lu tym  1920 B e lm o n t sp rz e d a ł T ra c e ry  S enorow i 
U nzue za 53000 fun tów  co b y ło  sum ą rek o rd o w ą (d o  tej p o ­
ry rek o rd o w ą b y ła  sum a 4 r'000  fun tów  z a p ła co n a  p rzez  J B. 
J o e ľ a  za P rince  P a la tin e ’a).

N a sku tek  tej tran zak c ji T ra ce ry  w  sie rp n iu  1920 zo ­
s ta ł p rzew ieziony  d o  A rgen tyny , gdzie  d z ia ła ł p rzez  trzy  
la ta . T ym czasem  w  A ng lji p rzy ch ó w ek  p o  n im  zaczą ł o d ­

zn a c z a ć  się  tak  w yb itn ie  n a  to rach , że  zw rócono  n a  T ra c e ry  
b liż szą  u w ag ę . S zczegó ln ie zw yc ięz tw a F la m b o y a n ť a  o raz 
A b b o ts  T ra c e  zastan o w iły  ang ie lsk ich  h o dow ców . T a m a r  
b y ł d ru g im  w  D erb y  i E clipse  St. 1922 r. n a s tę p n ie  w y ró ż n i­
ły  się  w y b itn ie  T eres in a , S p a lp een , O b lite ra te , d a le j P s y ­
cho logy , M onarch . L ecz p rzed ew szy s tk iem  s ła w ę  zro b iły  
T ra ce ry  n as tęp u jące  konie: P ap y ru s , k tó ry  w y g ra ł D e rb y  
1923 r. W aygood , k tó ry  w  ty m  sam ym  roku  w y g ra ł Irlan d z­
k ie  D erby , T riu m p h  — zw ycięzca w  G o o d w o o d  C u p  i in ­
n ych  d o b ry ch  w yścigach , A rcad e , d w u la tek  k tó ry  p rz e rw a ł 
se rję  zw y c ięz tw  M um taz  M ahal. Z a c z ę ła  św ita ć  m yśl sp ro ­
w ad z e n ia  T ra c e ry  d o  A nglji z pow ro tem . P rz y  p o m o c y  
B ritish  B loodstock  A gency  za w iąz a ł się sy n d y k a t, n a  k tó ry  
z ło ży ło  się  30  udzia łów  po  1300 gw inei (I fu n t 1 szyi).

S y n d y k a t ten n a b y ł T ra ce ry  i oto p o p ły n ą ł on  t r z e- 
c  i raz  p rz e z  O c e a n  d o  A nglji g dz ie  s tan ą ł 30 styczn ia  b . r. 
S ta n ą ł w  C o b h a m  S tud, za jm u jąc  boks zn an eg o  w  sw o im  
cz as ie  B lair A th o l a. N atu ra ln ie  lis ta  k laczy  d o  n iego  zo s ta ­
ła  śc iśle  za p e łn io n a  n a  sezon  na jb liższy  i n a w e t n a  dalsze , 
p o m im o  ta k sy  500 fu n tó w  od  klaczy .

P rz y ch ó w ek  jego  w ygra ł w  A nglji i Irland ji 112606 
fun tów .

W  sta d a c h  czynn i są jeg o  synow ie: T riu m p h , A b b o t’s 
T ra c e , F la m b o y a n t, w  A rg e n ty n ie  d z ia ła  z o g rom nem  p o ­
w o d z e n ie m  T h e  P a n th e r, w  r. z. sy n d y k a t w ęg iersk i n a b y ł 
T a m a r  a , a  z a p ew n e  k ilku  sy n ó w  jego  z P a p y ru s ’em  n a  czele 
b ę d z ie  je szc ze  w zię tych  do  hodow li.

S tra ta  d la  hodow li je s t n iew ątp liw ie  d u ża , aczko lw iek  
tru d n o  m i je s t zgodzić się z tym i, k tó rzy  ogłosili go za  „n a j­
le p sze g o  o g ie ra  w szystk ich  czasów ". N iew ą tp liw ie  b y ł to 
o g ie r b a rd z o  dob ry , lecz p rzed w czesn em  by ło  o g ła szać  go 
za  fe n o m e n a . P ap y ru s  b y ł, zd an iem  m ojem , je d n y m  ze 
s ła b szy c h  d e rb is tó w  osta tn ich  lat, a  w  r. b. re p ro d u k to ry  
S w ynfo rd , Son-in Law , H u rry  O n , P o ly m elu s, S unstar, P o m ­
m e rn , G ra n d  P a ra d e  — p rzy g n ia ta ją  go sum am i w y g ran em i 
p rze z  p rzy c h ó w e k  każd eg o  z n ich . W  całe j akc ji o d k u p ie ­
n ia  T ra c e ry  w yczuć m ożna  b y ło  to  co ang licy  zow ią 
„ b o o m ".

N ajw ię k sz e  s tra ty  m a te rja ln e  pon iesie  z a p e w n e  w sk u ­
tek  u p a d k u  T race ry  T o w arzy stw o , w  k tó rem  T ra c e ry  b y ł 
u b ez p ie cz o n y , no  i oczyw iście S yndykat.

W a rto  jeszcze p rzy p o m n ieć , iż T ra n sv a a l, k tó ry  tak  
n ie sp o d z iew an ie  w y g ra ł G ra n d  P rix  d e  P aris  w  r. b . d la  p. 
M a n ta sz e w a , jest synem  T race ry .

S i S .
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A  propos artykułu p. Skorkowskiego. 

Próby zdatności koni czystej krwi arabskiej*).

W o b e c  n ie s ły c h an ie  tra fnego  i u d a tn eg o  za ła tw ien ia  
sp raw y  „P o lsk ie j K sięg i s tad n ej ko n i a rab sk ich "  za rząd ze­
n iem  M inist. R ol. i d ó b r  P ań stw , z d n ia  1 /V  1924 r., u w a ­
żam  d y sk u sję  n a d  p ro jek tem  p. S korkow sk iego , w  tej m aterji 
za  b ezp rzed m io to w ą. P o zo sta je  łączn ie  z sp raw ą  księgi sta  
dnej p o ru sz o n a  k w estja : „P róby  z d a tn o śc i k o n i czystej k rw i 
arabsk ie j '.

N a w stę p ie  zazn aczam , że  p o d z ie la m  najzupełn ie j z p. 
S korkow sk im  jego  zam iło w an ie  d o  ko n i o rjen ta lnych  i je stem  
z na jw ięk szem  u zn an iem , d la  jego  g ru n tow nych  i sy s tem a­
tycznych  s tu d jó w  w  tym  k ie ru n k u . M am  w ięc  nadzie ję , że 
Szan . A u to r  n ie  w eź m ie  m i za  złe, b ez w zg lę d n e j m oże, k ry ­
tyki Jego  p ro je k tu  „ P ró b y  z d a tn o śc i“ , k tó ry  w ydaje  m i się 
techn iczn ie  —  n a  p ro p o n o w a n y ch  p rzez  n iego  w aru n k ach  — 
n iew y k o n a ln y , a  d la  k o n k u ren tó w  n iem al zabójczy. S pró­
b u ję  to  w  n in ie jszy m  arty k u le  u za sa d n ić .

P rz ed e w sz y s tk iem  m usim y  o d p o w ie d z ie ć  sob ie  n a  p y ­
tanie: Jak i je s t  cel w szelk ich  p ró b  zd a tn o śc i, a szczegó ln ie 
tak ich , k tó ry m  c a łe  pog łow ie  d an e j rasy , czy  jej o d ła m u , 
m a być p o d d a n e . O tóż, m o jem  p rzy n a jm n ie j zdan iem , 
celem  ty m  je st se lek c ja  m a te rja łu  h o d o w lan eg o , o p arta  na 
elim inow an iu  s ła b szy c h  o sob n ik ó w , k tó re  n ie  w y jd ą  z p ró b y  
zw ycięsko  a  p rzed ew szy s tk iem , k tó re  n ie  z d a d zą  egzam inu  
zdrow ia, jak im  je s t train ing. R zecz  p ro s ta  chodzić nam  
m usi z jed n e j stro n y  o s tw o rzen ie  p ró b y , w zg lędn ie  n a jła t 
w iejszej do  zo rg an izo w an ia  —  choćby  ze  w zględu , n a  u m o ­
żliw ien ie u czes tn iczen ia  w  niej ja k n a j w iększej ilości koni, 
z  drug iej, p ró b y  k tó ra  staw ia jąc  p o w a ż n e  w y m ag an ia  co do  
sił i o d p o rn o śc i o rg an izm u  końsk iego , d a w a ła  by  m in im um  
ryzyka n ad u ży c ia  d o b re j z re sz tą  jed n o stk i, p rzez  chęć  w y ­
gran ia  a  to u t prix , czy  n ie u m ie ję tn o ść  jeźdźca .

T a k ą  w zo ro w ą już zo rg an izo w an ą  i go tow ą in sty tucją , 
są  w yścigi n a  w zó r angielski- R zecz  p ro s ta , jeżeli k to ś  jako  
cel p ró b y  zd a tn o śc i, p o s tan o w i so b ie  sk o m b in o w an ie  tak ich  
w aru n k ó w , a b y  „ a ra b “ m óg ł p o b ić  „ang lika  to  m oże  m e ta  
i w aru n k i p ro p o n o w a n e  p rzez  p. S korkow sk iego , w  k aż d y m  
razie je d n a k  z pev rnem i zastrzeżen iam i, —  b ę d ą  szczęśliw ą 
k o ncepcją , a le  cel te n  n ie  m oże p rzy św iecać  szerszej ho d o w li 
R ó żn e  s ą  z a p a try w an ia , co d o  sp o rto w eg o  znaczen ia  i ce lo ­
w ości b ieg ó w  d y stan so w y ch , (że  w sp o m n ę  ty lko a r ty k u ł — 
m oże n ieco  sk ra jn y  —  p. E kse  z roku  1922 „w  Jeźdźcu  i H o ­
d o w c y ”). N ie  ch cę  tu  się  w d a w a ć  w  d y sk u sję , o w iele  m o ją  
k o m p e te n c ją  p rze w y ż sza jąc ą , są d zę  je d n ak , że o ile tak ie  
p ró b y  szczeg ó ln e  p rzy  w sp ó łu d z ia le  „an g lik ó w “ i „ a ra b ó w “ 
b ę d ą  zaw sze  in te resu jący m i e p iz o d a m i spo rtow ym i i w dzięcz-

W  m iędzyczasie  u k aza ł się  w  „Jeźd źcu  i H odow cy1' a r ty k u ł 
W . P . p ro f. P ra w o ch eń sk ie g o  p o ru sz a ją c y  ten  sa m  tem a t z w iad o m o śc ią
0 w p ro w ad zen iu  w  A nglji w yśc ig ó w  n a  sz y b k o ść  d la  koni o rjen ta lnych . 
S ądzę n iezależn ie  o d  m oich  p o p rzed n ich  w y w o d ó w , że fakt ten  p rzesą d z ił
1 nasze  w aru n k i d la  ty ch  w yścigów : m u sz ą  b y ć  one , ch oćby  d la  um ożli­
w ienia p o ró w n ań  czy  też  ew en tu a ln e j p rzy sz łe j konkurencji, n a  id en ty cz ­
n ych , z  ang ięlsk iem i p ró b am i, za sa d a c h  o p arte .

n e m  p o lem  d o  dyskusji i ew en tu a ln y ch  zak ład ó w , d la  anglo  
i a ra b o m a n ó w , to  w aru n k iem  norm alnej p ró b y  se lekcy jnej 
b y ć  o n e  n ie  m o g ą  i n ie  pow inny . C zy „ a ra b “ czy  „an g lik “ 
zw y c ięży  to  k w estja  (o  ile w ogó le je s t kw estją ) czysto  a k a ­
d em ick a , n am  chodzi o w y p ro d u k o w an ie  zd row ego , sz y b ­
k ie g o  i ujytrzym ałego  k o n ia . A  że  ang ielsk i sy stem  p ró b  
„ n a  sz y b k o ść “  d o  tego  p row adzi, to n a jlepszym  d o w o d em , 
je s t ch y b a  fakt, że  ch o ćb y śm y  teo re ty czn ie  p rzy ję li że z  na­
tury , a ra b  je s t w y trzy m alszy  od ang lika , to  m usim y  p rzyznać 
że  k o n se k w e n tn e  p ró b y  n a  szybkość  w y ro b iły  u  anglików , 
w  k aż d y m  raz ie  zd u m iew a jąc ą  — w ytrzym ałość .

P rzy p u szczam , że  p rzy  dobrej w oli i n ieop łacającj-m  
s ię  (p rzy n ajm n ie j n a raz ie ) n ak ład z ie  p ien iężn y m  poszcze­
g ó ln y ch  hod o w có w , p rz y  w y d a tn em  p o p a rc iu  T o w arzy stw  
w y ścig o w y ch , o raz za s iłk ach  finansow ych  ze  s tro n y  R ząd u  
(ch o ć b y  ty lko  w  n ag ro d ach  i ulgach tran sp o rto w y c h ) m ożna- 
b y , ja k o  w a ru n e k  w p ro w ad zen ia  m ło d y c h  g en erac ji do 
„P o lsk ie j K sięg i S tadne j K oni a ra b sk ic h “ , p o s ta w ić  w sp ó ł­
u d z ia ł p rzy ch ó w k u  w  b iegach  n a  to rach  pub licznych  lub  
to rac h  do  tego  u p o w ażn io n y ch , p ry w a tn y ch  T ow arzystw .

W a ru n e k  tak i m ia łb y  d la  w arto śc i i jakośc i „P olsk ich  
a ra b ó w “ w p ro s t o lb rzy m ie  znaczen ie . N io w y o b ra ża m  sobie 
je d n a k  techn icznej m ożliw ości p o d d a n ia  w iększe j ilości kon i, 
p ro p o n o w a n e j p rzez  p. S korkow sk iego  p ró b ie . C o za koszta! 
Ja k a  tru d n o ść  d o b ran ia  jeźdźców  i p o m ieszczen ia  czasu 
trw an ia  p ró b  w  k aż d y m  sezonie , a  p rzy  tern , ja k  ła tw o  
zn iszczyć  n a w e t d o sk o n a łeg o  k o n ia  w  tego ro d za ju  p róbie, 
n ie u m ie ję tn e m  zażyc iem  go P o m ija m  już, że  w e d łu g  w ielu  
a u to ró w  ta k a  ek sp lo a tac ja  sił końsk ich , b y ła b y  d la  p rzy ­
sz ły ch  m a tek  s ta d n y ch  w ysoce szkod liw ą. U s tę p  4 (p. b) 
a r ty k u łu  p. S ko rkow sk iego  w aru n k u je  za p isa n ie  do księg i 
s ta d n e j, d ia k o n i  u ro d zo n y ch  po 1/I 1924 ro k u , a  w ięc  d la  
w szy s tk ich  p rzysz łych  k a n d y d a tó w  od  zd o b y c ia  6  p u n k tó w  
w  p ró b ie  zda tnośc i, Jak  w y n ik a  z ust. 7 tego  a r ty k u łu , jest 
to  ró w n o zn aczn em  z uzyskan iem : je d n e j p ie rw szej, dw óch  
d ru g ich  lu b  trzech  trzecich  n ag ró d  p rze z  d an e g o  konia . 
Ile razy  m u sia ły b y  te  k o n ie  p o d e jm o w ać  tak  fo rso w n ą  p ró b ę , 
licząc, że  s ta rty  w y n o siły b y  ty lko p o  p ię tn aśc ie  kon i i czy 
ta k a  se lek c ja  n ie  d o p ro w a d z iła b y  z je d n e j strony : do  m in i­
m u m  p rzy jm o w an y ch  koni, a  z d rug ie j do  zn iszczen ia  w ielu 
d o b ry ch  i cen n y ch  jed n o ste k .

A  te raz  k w estja  w iek u  i sam y ch że  w aru n k ó w  próby: 
K a ż d y  z czy te ln ik ó w  „Jeź d źca  i H o d o w c y “ , k tó ry  bodaj 
tro ch ę  czynn ie  za jm o w a ł się sp o rtem  je źd z iec k im , w ie, że 
zw ycza jn ie , już  p ro p o zy c je  do  b ieg ó w  d y s ta n so w y ch  og ra­
n ic z a ją  m in im um  w iek u  k o n ia  do  la t  6-ciu . Ż a d e n  w łaśc i­
ciel. n ieco  ze  sp o rtem  o b ezn an y , n ie  d a łb y  sw ego  kon ia  —  
n a w e t w cześn ie  d o jrzew ająceg o  a n g lik a  —  w  w iek u  la t 4, 
u ży ć  d o  tak  ry zykow nego  ek sp e ry m en tu , ja k  b ie g  d y sta n ­
sow y, pod  w a g ą  100 kg . Jako  k o ro n a  tego  p ro je k tu  w yścig i 
n a  p rze s trzen i 3 .000 m tr. po  kum ienistym  te ren ie , p o d  w ag ą 
100 kg.
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Ś cięgna p rzem ęczo n e  5 dn iow ym  w ysiłk iem , m usia­
ły b y  w  tym  w yścigu  w y trzy m ać o b ciążen ie  około  1240 kg. 
licząc , że w yścig o d b y w ałb y  się w  tem p ie  p rzec ię tn eg o  can­
te ra  (przy jm ując p rze c ię tn ą  w ag ę  k o n ia  330 kg. szybkość 
1 1-77 m tr. n a  sek., d ługość sko k u  4.5 m tr. i zasto su jąc  w zów  
C ~  m 2 X  s2 X  i.)-

Z n a m  hodow ców , n a w e t quasi m iło śn ików  koni, cier­
p iący ch  w prost, n a  id y o sy n k raz ję  arabów . O tó ż  g d y b y  taki 
arab o fo b , chcia ł za  je d n y m  zam achem : zn iszczyć pogłow ie 
a ra b ó w  w  Polsce , un icestw ić  k sięgę s ta d n ą  i zn iechęc ić  raz 
n a  zaw sze, m ało  ze  sp o rtem  w yścigow ym  o b ezn an y ch , ho­
d o w có w  koni o rjen ta lnych  do  w szelk ich  p ró b  w yścigow ych, 
to  n ie  m ógłby  b ard z ie j złośliw ej p ropozycji d la  p róby . Wa­
runkującej p rzy jęcie  p rzy ch ó w k u  do  księgi s tadnej, w ym yślić 
M yśl p ęd zen ia  4 le tn iego  ź re b a k a  — bo 4 le tn i k o ń  orjen- 
ta ln y  szczególnie żyw iony  w ed le  n iezap o m n ian ej recep ty  
h o dow lane j —  (p a trz  Jeźdz iec  i H odow ca rok 1923 Nr. 26), 
b ę d z ie  jeszcze p raw ie  ź reb ak iem , p o d  w ag ą  100 kg. n a  p rze­
s trzen i 500 k im . w y d a je  m n ie  się n ie  p ró b ą  p rzychów ku , 
a le  k rw aw em  h arak iri d la  hodow li, czy też  h e k a to m b ą  spa­
lo n ą  n a  o łta rzu  h isto rycznej w y trw ałośc i a ra b ó w .

Jak  już n ad m ien iłem  w iąż ę  n ie ro z łączn ie  p rzysz ło ść  
P olsk ie j hodow li a ra b ó w  z k w e s tją  p ró b  w yścigow ych  d la 
ca łego  ich p rzychów ku . P rzysz ło ść  ta  b ę d z ie  zap ew n io n ą  
dop ie ro , w  razie rozw in ięcia  się  szerszego  w yścigów  a ra b ­
sk ich  za in te resow an ia  się n iem i szerszych  k ó ł n iefachow ej 
pub liczności —  (d o  czego  n ie  m a łą  d źw ig n ią  m ogą by ć  n ie­
spodziank i, k tó re  to ta liza to r sw oim  zw o len n ik o m  p rzy  tych 
w yścigach  m oże zgo tow ać), i w ted y  d o p ie ro , k ie d y  k ażdy  
h o d o w ca  arabów , b ę d z ie  je  h o d o w ał, jeśli n ie  w y łączn ie  d la  
w yścigów , to  b o d aj z m y ślą  o czekającej jego  p rzy c h ó w e k —  
a  n ieun ikn ionej —  p ró b ie  w yścigow ej. D o tego  jednak  
id e a łu  daleko , a  u rzeczy w is tn ien ie  go sp o ty k a  liczn e  p rze ­
szkody . W y m ien iam  ty lko  d w ie  n a jw ażn ie jsze : 1) K onser­
w aty zm  hodow ców , z k tó ry ch  w ielu, ta k  d la  zw yczaju  lub 
upo ru , jak i d la  kosz tów , n ie  zechce tren o w a ć  sw oich  koni:
2) P óźn ie jsze  d o jrze w an ie  a rab ó w , p o c iąg a jące  za  so b ą  ko ­
n ieczność o rgan izow an ia  d la  n ich  o sobnych  b ieg ó w . D o 
b ieg ó w  bow iem  d w u la tk ó w , jako  trzy le tn ie  (a  ten  w iek  — 
m o że  n iesłuszn ie  —  u w aż am  d la  a ra b ó w  za  w łaśc iw y  do  
rozpoczynan ia  k a rje ry  w yścigow ej) n ie  b y ły b y  dopuszczone. 
W  b ieg ach  z trzy la tkam i, n ie  m ia ły b y , jak o  k o n ie  m niej od  
sw o ich  w sp ó łzaw o d n ik ó w  rozw in ię te , żad n ej szansy , a n ie  
trz e b a  udow adn iać , że m e ta , w ag a  i te m p o  d la  ko n i d o jrza l­
szy ch  —  (po za  z re d u k o w a n em  do  m in im u m  szan s  koni 
m łodszych ) w y czerp y w ały b y  i ru jn o w ały  o rgan izm  tych 
o sta tn ich .

Z d a je  m n ie  się, że  rze czą  i w ie lk ą  za s łu g ą  Z . S. P . 
b y ło b y  w p ły n ię c ie  n a  za rząd y  po szczeg ó ln y ch  T o w a rz y s tw  
w yścigow ych , ab y  te  — z chw ilą  u k o ń czen ia  p ra c  n a d  P . K. 
St. A r. —  u rząd z iły  n a  sw oich  m ee tin g ách  sp e c ja ln e  b ieg i 
d la  ko n i o rjen ta lnych : p o czą tk o w o  p rz e p la ta ją c  n im i p ro ­
g ram y  sw o ich  poszczegó lnych  dn i, a  później d o p ie ro , w  m ia ­
rę e w e n tu a ln e j w iększej ilości za p isó w  i zw ię k sz en ia  się  z a ­
in te re so w an ia  u pub liczności, a ran żu jąc  sp e c ja ln e  „ d n i a ra b ­
sk ie “ .

Jak  w iad o m o  w szelk i p o cz ą tek  je st tru d n y , b y ło b y  
w ięc  b a rd z o  w sk azan em , a b y  p o sy ła n e  n a  w yścig i a ra b y  
k o rzy sta ły , ze  specja lnych  u lg  p rzew o zo w y ch  a  M in is te rs tw a  
W o jn y  i R o ln ic tw a d o to w ały  b o d a j p a rę  n ag ró d . N ie  w ą t­
p ię , że  p as jo n o w an y  hodow ca , n a w e t b e z  ty ch  u ła tw ień , 
w  m ia rę  sw o ich  środków  b ęd z ie  sw ój o rjen ta lny  p rzy c h ó w e k  
tre n o w a ł i w  b rak u  b ieg ó w  sp ec ja ln y ch , n a  b ie g ac h  k o n i p ó ł­
k rw i p ró b o w a ł. T a k a  je d n ak  sp o rad y czn a  i n iew y trzym u- 
ją c a  n araz ie , n aw e t na jop tym is tyczn ie jszego  rac h u n k u  ak c ja  
je d n o ste k , n ie  m oże być b ran a  w  rach u b ę  d la  p o ło ż en ia  
p o d s ta w  d o  p rzysz łego  rozw oju  rasy . R z e c z ą  R z ąd u  i Z .
S. P . je s t b liż sze  za jęcie  się tą  sp raw ą  i s tw o rzen ie  d la , tak  
n ie lic zn y c h  ho d o w có w  a rab ó w , w aru n k ó w  hodow li, b o d a j 
zb liżo n y ch  d o  w arunków  h o d o w li kon ia  ang ielsk iego . Co 
d o  sam ej p ró b y  w aru n k u jące j p rzy jęcie  do  P . K. S. K. A r. 
u w a ż a łb y m  za  zu p e łn ie  w y sta rcza jące  dla k la czy , p rze jśc ie  
tra in n in g u  i w zięc ie  u d z ia łu  w  dw óch  lu b  trzech  b ieg ach  
w  w iek u  la t trzech , gdyż n ie  u w aż am  za rac jonalne , ta k  ze 
w zg lę d ó w  fin an so w y ch  jak  i ho d o w lan y ch  d a lsze  opóźn ian ie  
ich  k a rje ry  s tad n e j, czy  u ży tk o w e j D la  ogierów  m o żn ab y  
p rzy ją ć  tę  s a m ą  n o rm ę w zg lęd n ie  ją  n ieco  obostrzyć . Z a s a d ­
n iczo  d la  trzy la tk ó w  p ro p o n o w a łb y m  n o rm y  w y ścig o w e d la  
d w u la tk ó w  ang ielsk ich  i te  ty lko , jak o  w aru n ek  p rzy jęc ia  do  
k sięg i s ta d n e j rad b y m  w p ro w ad z ić . Z  czasem  w  raz ie  roz­
w o ju  ty ch  w yścigów  m o ż n ab y  b ie g  n a  w zór D e rb y  lu b  O a k s ’u 
już  d la  cz te ro le tn ich  u rządzić . P o n iew aż  ce lem  w yścigów  
a ra b sk ic h  je s t li ty lko  se lek c ja  hod o w lan a , w y łączy łb y m  od 
n ic h  w a ła ch y .

Z n a ją c  stan o w isk o  w  tej sp raw ie  i z a p a try w a n ia  k ie ru ­
jący ch  o só b  w  Z . S. P . m am  n ad z ie ję , że zech cą  c ie rp liw ie  
ro zp a trz y ć  p ia  d es id e ria  n iżej p o d p isa n eg o  u p a rte g o  arab o - 
m a n a . C a e te ru m  censeo , że w sze lk a  rac jo n a ln a  hod o w la , 
a  w ięc  i k o n i o rjen ta lnych , n a  p ró b ac h  p u b liczn y ch  i n a  n ich  
o p arte j se lek c ji n iep o leg a jąca , je s t n iem ożliw ością .

S p asó w  dn ia 4 czerw ca  1924 r.

Franciszek Raciborski,



JEŹDZIEC I H O D O W C A 263

K R O N I K A .

К R  A  J O  W  A .

— W iosen n e  z a w o d y  korsne O d d z ia łó w  3 B ry­
g ad y  K aw alerji.

K lu b  S p o rto w y  3 B rygady  K aw alerji d z ia ła ln o ść  sw oją 
w  sezon ie  b ieżący m  ro zp o c zą ł od  u rzą d zen ia  „D w udniow ych 
zaw o d ó w  k o n n y ch " .

Z a w o d y  o d b y ły  się  w  W iln ie  n a  p la cu  ko n k u rso w y m  
w k o szarach  23 p u łk u  u ła n ó w  G ro d z ień sk ich .

D zień  p ierw szy 2 9 .  V. 1 9 2 4  r.

K onkurs h ip p ic zn y  zw ycza jny  d la  pp . o ficerów . O tw ar­
ty  ty lko  d la  kon i d o ty c h cz as  n ie  n ag ro d z o n y ch . P rzeszkód  
10-wysokości I m e tr  ¡O c tm . szero k o ść  2 m e try . D o k o n ­
ku rsu  stan ę ło  26 koni.

W o b e c  czystego  p rze jśc ia  p rze z  w szy s tk ie  p rzeszkody  
koni: M iecz, B asia , Ł u t i Ł ó w  n a s tą p iła  ro zg ry w k a  z rezul 
ta tem  n as tępu jącym :

1) kl. B asia (por. K ocie jow sk i 3 p. S trzelców  Korin.),
2) w ał. M iecz (rtm . O ssow sk i 4  p . U ł. Z an iem e ń sk ic h ),
3) w ał. Ł ó w  (rtm . S tarzeck i 23 p. U ł. G rodz ieńsk ich ),
4 ) w ał. Ł u t (p o r. D ru h o w in o  23 p . U ł. G rodzieńsk ich )- 
K onkurs h ip p ic zn y  d la  szereg o w y ch . O tw arty  d la

w szystk ich  koni. P rz e sz k ó d  8 w y so k o ść  ! m etr.
1) kl, E s te rk a  (u łan  K rasuck i 23 p u łk  u ła n ó w ),
2) w ał. Ł a sk a w y  (u łan  C zarn eck i 23 p u łk  u łanów ). 
B ieg z p ło ta m i d la  p p . o ficerów . O tw a rty  d la  koni

d o ty ch czas n ie  n ag ro d zo n y ch . D y s ta n s  2400 m tr  , 6 p ło tów ,

1) w ał C y m b a ł (por. R yb ick i 4 p  Uł.) czas  3 m inuty
22.5 sek

2) kl. H alla li (p p o r. B ajorek  4 p . U ł.) cz as  3 m inu ty
23.5 sek.

3) w ał. Ł a ń c u t (rtm . K asp e rsk i 3 P . S. K  ) czas 3 m.
24.5 sek.

W ła d a n ie  b ro n ią  d la  p p . oficerów . P o łąc zo n e  k łucie 
lancą , cięcie ło z y  i s trza ły  z p is to le tu  d o  ta rcz .

1) por. K am io n k o  W a c ła w  13 p  U łan ó w  W ileńsk ich
2) rtm . S k rzyneck i W ła d y s ła w  4 p. U ł. Z an iem e ń sk ic h  
Bieg m yśliw sk i za  m astrem . D y sta n s  6 k im .
1) w a ł E n erg iczn y  (p p łk  K ozie row sk i D -ca 4 p. U ł.),
2) w ał. H eb ra jczy k  (p o r  K ooiejow ski 3 p . Strz. K onn.) 

M astro w a ł rtm . S ta rzeck i z 23 p u łk u  u łan ó w .

D zień  drugi I. VI. ¡ 9 2 4  r.

K onkurs h ip p iczn y  ciężki d la  p p  oficerów . O tw arty  
d la  w szystk ich  koni. P rz esz k ó d  12, w ys. 1 m e tr  20 ctm . 
szerokość 2 m etry .

1) og- A jak s  (por. M a jzn e r ¡3 p. U łan ó w  W ileńsk ich ),
2) w ał. H a z a rd  (p o r  Ł obo jko  23 p. U ł. G ro d z ień sk ich )
3) w ał. Ł u t (p o r. D ruhow ino  23 p. U ł.).
K onkurs h ip p ic zn y  d la  p o d o fice ró w . O tw arty  d la  

w szystk ich  koni. P rz esz k ó d  10, w ys. I m etr.
1 ) w ał. L eg u n  (p lu t. P a jch ro w sk i 3 p. S. K .),

2) w ał. G rym as (plut. Z y d ło  23 p. U ł.)
3) w ał. D u reń  (w achm . pchor. W oszczyńsk i 4 p. U ł.).
B ieg  z p ło ta m i d la  p p . oficerów . O tw arty  d la  w szy s t­

k ich  kon i. D y stan s 2400 m tr ó p ło tów
1) w a ł. L ub lin  (por. W irszy łło  13 p. U ł.)  czas 3 m in u ty

7 sek.
2) w ał. K arm azy n  (rtm . M oraw ski 4 p  U łanów ) czas 

3 m in u ty  1 I sek.
3) w ał. E nerg iczny  (p p łk . K ozierow sk i D -ca 4 p. U ł.) 

czas  3 m . i 7 sek.
W ła d a n ie  b ro n ią  b ia łą  d la  podoficerów . P o łąc zo n e  

k łuc ie  la ń c ą  i cięcie  szab lą .
1) k ap ra l D rag an  23 p. Uł.
2) w achm . P re is  23 p. U ł.
W ła d a n ie  b ro n ią  b ia łą  d la  szeregow ych . P o łąc zo n e  

k łu c ie  la n c ą  i cięcie  szab lą
1) u ła n  N ied z ie la  23 p. U ł,
2) u ła n  K rasu ck i 23 p. U ł.

P p . O fice row ie  zaw odn icy , poza p ro g ra m e m , zgo to  
w ali b a rd z o  m iłą  n ie sp o d z ia n k ę  w  postaci k o n k u rsu  h ip p ic z ­
nego  p a ra m i (P rix -C ouple).

A czk o lw iek  zaw o d n icy  do  tego k o n k u rsu  n ie  p rzy g o ­
to w y w ali się, k o n k u rs  w y p a d ł b a rd z o  d o b rze .

N a g ro d a  zo s ta ła  p rze zn ac zo n a  parze  23 p . Uł. por- Ł o ­
b o jk o  S t i por. S upko  J.

Z a w o d y  zo s ta ły  zak o ń czo n e  bard zo  efek to w n y m  „Ś c i­
n an iem  p ió ro p u szy “ p rzez  p p . podoficerów .

D o  tu rn ie ju  w y jech a ły  d w ie  g rupy  p o d o fice ró w  p o  6-iu 
z  13 i 23 p. U ł. W y w ią z a ła  się  zac ię ta  w alka , rez u lta tem  
k tó re j, zaw d z ięcza jąc  zręczności p lu t. 23 p . u ł. K alino , by ło  
zw y c ięs tw o  g ru p y  p o d o fice ró w  23 p. U ł. G rodz ieńsk ich .

P u b licz n o ść  d a rz y ła  gorącem i o k la sk am i p o szczeg ó l­
n y c h  za w o d n ik ó w  za  ich b raw u rę .

P o  sk o ń czo n y ch  za w o d ac h  n as tąp ił u ro czy sty  a k t w rę ­
c z en ia  D y p lo m u  H o n o ro w eg o  K lu b u  S portow ego  3 B rygady  
K aw a le r ji P a n u  G en . D yw . R ydzow i-Ś m ig łem u E d w ard o w i, 
In sp ek to ro w i 1 A rm ji.

W szy sc y  o b ecn i n a  za w o d ac h  pp . O fice ro w ie  B rygady, 
ze b ra li się o d d z ia ła m i, w  ko le jnośc i p u łk ó w , p o czem  p rez es  
k lu b u , p łk . T o k arzew sk i, D  ca  3 B rygady  K aw alerji, w  im ie­
n iu  cz ło n k ó w  k lu b u  w ręczy ł p a n u  gen. R y d zo w i-Ś m ig łem u  
D y p lo m , d z ięk u jąc  za  sz cz e re  za in te re so w an ie  s ię  rozw o jem  
sp o rtu  k o n n eg o  i p e łn ą  sy m p a tję , ja k ą  p a n  g e n e ra ł o k azu je  
k lu b o w i.

G en . R ydz-S m ig ły  szczerze  w zruszony  p o d z ię k o w a ł za 
o d z n a c z e n ie  i zaznaczy ł, że  sp o rt k o nny  cen i n ie  ty lk o  d la  
tego , że  u d o sk o n a la  on o fice rów  w  za w o d z ie  k aw a le ry jsk im  
a le  w  sp o rc ie  tym  w idzi w y ro b ien ie  tęży zn y  fizycznej i m o ­
ra lne j sp o rtsm e n ó w  i sam  do  n iego  m a  sp e c ja ln e  za m iło ­
w an ie .

C erem on ji, ro zd a w a n ia  n ag ró d  i d y p lo m ó w  zw y c ięz ­
com , w  p ierw szym  d n iu  d o k o n a ł G en. D y w  R ydz-S m ig ły  
In sp e k to r  1 A rm ji, w  d ru g im  dn iu  p rezes  k lu b u  sp o rto w eg o  
p łk . T okarzew sk i.
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D ow ódca O . K. Ill G en . D yw . L eon  B erbecki, n ie  m o­
g ąc  ze w zg lęd ó w  n a tu ry  służbow ej p rzy b y ć  osob iście  na z a ­
w ody , n a d e s ła ł n a  ręce  p rez esa  k lu b u  życzen ia  d la  w szyst­
k ich  zaw o d n ik ó w  p o m yślnych  w yn ików , ku  chw ale  naszej 
kaw alerji.

—  S p r a w o z d a n ie  z K orpusow ych  Z aw o d ó w  K o n ­
nych.

D nia  24, 25, 26 i 27 lipca  r. b . o d b y ły  się  w  W iln ie 
K orpusow e Z a w o d y  K o n n e  d la  pp . o ficerów  i podoficerów .

U rządzen iem  za w o d ó w  zaję ło  się D -tw o  3 S am odziel­
ne j B rygady  K aw alerji.

Z aw o d y  sk ła d a ły  się:
1 ) z ja zd y  p rzep iso w ej d la  p p . oficerów ,
2) z ja z d y  p rzep iso w ej d la  podoficerów ,
3) z b iegu  p a tro li o ficerskich ,
4) z  b ieg u  m yśliw sk iego  za  m astrem  d la  podoficerów ,
5) z k o n k u rsu  h ip p iczn eg o  o tw arteg o  d la  p p . oficerów ,
6) z S teep le -C h asse  d la  p p . o ficerów  (o tw arty  d la  

w szystk ich  k o n i),
7) z ,.M ilitari“ d la  p p . oficerów  sk ład a jąceg o  się z p rób :

a) b ie g  40  kim ., no rm a czasu  2 godz. 45 m inut,
b ) ja z d a  p rze p iso w a  i w ła d a n ie  b ro n ią  b ia łą  i p a ln ą  

(szab la , lan ca , p isto let),
c )  k o n k u rs  h ip p iczn y  10 p rzeszk ó d , w ys. 1 m tr. 

10 ctm . szer. 3 m tr. szy b k o ść  300 m tr. n a  m inu tę ,
d )  S tee p le -C h a sse  3200 m tr., 8 p rzeszk ó d  do 1 m tr. 

w ysokości.
8) ,,M ilita ri“ d la  podoficerów :

a) b ieg  d y sta n so w y  25 k im ., n o rm a  czasu  godzina  
30 m inu t,

b )  ja z d a  p rze p iso w a  i w ład a n ie  b ro n ią  b ia łą  (szab la , 
lanca),

c) k o n k u rs  h ip p ic zn y  10 p rzeszk ó d  w ys. 1 m tr. szer. 
2 i p ó ł m tr. szybkość  300 m tr. n a  m inu tę ,

d) S teep le-C h asse  2000 m tr. 5 p rzeszk ó d .
P ie rw sze  3 d n i zaw odów , ze  w zg lędu  n a  to , że o d b y ­

w ały  się  w  d n i p o w sze d n ie  i z p rzy czy n  techn icznych  o b a r­
dzo  w czesnej godzin ie  (począ tek  7 m . 30 ran o ) n ie  b y ły  
og łaszane, a  o d b y ły  się  ty lko w  obecnośc i „Ju ri“ .

O s ta tn i d z ień  zaw odów , w  n ied z ie lę  d n ia  27 lipca  b . r. 
b y ł d o s tęp n y  d la  publiczności.

P rog ram  d n ia  24 lip ca  1924 roku  sk ła d a  się:
I )  z ja z d y  p rzep iso w ej d la  p p . oficerów ,
2) z ja z d y  p rzep iso w ej d la  podofice rów ,
3) z b ie g u  patro li oficerskich ,
4) z 6 cio k im . b iegu  m yśliw sk iego  z a  m astrem  d la  

podoficerów
D o ja z d y  p rzep iso w ej d la  p p . o ficerów  stanęło  8  z a ­

w odników .
P ie rw sze  m ie jsce  za ją ł rtm . C hojeck i z  23 p. u łan ó w  

na kl. p e łn . K ara , d ru g ie  por. K ora lew sk i z 3 D yonu  T ab . n a  
w ał. p e łn . Jan ek .

D o ja z d y  p rzep iso w ej d la  p o d o fice ró w  s ta n ę ło  8 z a ­
w odników .

P ie rw sze  m ie jsce  za ją ł w achm . L aseck i z 3 D yonu T a b . 
n a  w ał. p e łn . G rom , d ru g ie  w ach m . K o rzen io w sk i z 3 D yonu  
T ab . n a  w ał. p e łn . E xpert.

D o  b ieg u  p a tro li oficersk ich , s ta n ę ło  4 y  pa tro le  ofi­
cerskie, w  sk ła d z ie  1 oficera , 1 p o d o fice ra  i 3 szeregow ych 
k ażd y  p a tro l.

Z a d a n ie  patro li, sp a tro lo w ać  d ro g ę  w y k reślo n ą  n a  m a ­
p ie z w y k o n an ie m  je d n eg o  m e ld u n k u  i je d n eg o  szkicu p rzez

oficera  i jednego  m e ld u n k u  p rz e z  p o dofice ra . Z a d a n ia  D-cy 
p a tro ló w  i podoficerow ie  o trzy m ali w  czas ie  m arszu .

Z w y cię ży ł p a tro l 13 p . U łan ó w  p o d  d o w ó d z tw e m  por. 
A lex an d ro w icza  (p o d o ficer k a p ra l M alinow sk i).

W  b iegu  m yśliw sk im  6 k im . za  m a s tre m  p ie rw sze  
m ie jsce  zd o b y ł p lu t. zaw . S ofijew  z  13 p. U łan ó w  n a  w ał. 
M ow sza  la t 5, d ru g ie  p lu t. P ie tro w  z 23 p. U ła n ó w  n a  kl. 
p e łn . E m fara  M astro w a ł rtna. C ho jeck i, co n tr  m a s te r  por 
A n d rze jew sk i

D o  „M ilitari“ d la  pp . o ficerów  s ta n ę ło  4 E k ip y  w  sk ła ­
dzie:

E k ip a  13 p. U ł. por. A lex an d ro w icz  n a  w ał. p e łn . K or­
pus, po r. Juściński n a  w a ł. p e łn . W a c e k  i por. W irszy łło  na 
w a ł. p e łn . P iorun.

E k ip a  23 p. U łanów , rtm . S tarzeck i n a  w a ł.  p ł. Łów , 
rtm . C hojeck i n a  kl. p e łn . K a ra  i por. D ru ch o w in o  n a  w ał. 
p ł. Łut.

E k ip a  3 D . A. K., k p t. W aży ń sk i na w ał. p e łn . K o­
ch an ek , por. W aży ń sk i n a  w a ł. pł. D o b ry  i p o r. M ałusk i n a  
kl. p ł. H jaw ata .

E k ip a  3 D yonu  T a b ,  por. M erka n a  w ał. p ł  Junak , 
po r. K ora lew sk i n a  w ał. p ł. Ja n ek  i por. G ucew icz n a  kl. p ł. 
Jagusia .

D o  M ilitari d la  po d o fice ró w  s ta n ę ły  n as tę p u ją c e  E k ipy  
w  sk ładz ie :

E k ip a  4 p. U łanów , p lu t. zaw . P ru ch n iew sk i n a  w ał. 
p ł. L o u w re  i p lu t. zaw . K ozłow sk i n a  kl. p ł. E dukac ja .

E k ip a  13 p. U łanów , st. w achm . S taszew sk i n a  w ał. 
p ł. Jo ffe  i k ap r. zaw . S o łobodow sk i p a  w ł. p ł. Ł ab ęd ź .

E k ip a  23 p. U łan ó w , p lu t. zaw . Z y g ło  n a  w ał. p ł. F en - 
rich  i p lu t. zaw . G alim sk i n a  kl. pł. D ziew czynka .

E k ip a  3 D y o n u  T ab-, w achm . zaw . K o rzen io w sk i n a  
w ał. p ł. E x p e r t i k ap r. zaw . W ro ń sk i n a  w ał. p ł. F ag o t.

P ro g ram  d n ia  25 lip c a  1924 r. )
B ieg d y stan so w y  40  k lm . M ilitary  d la  pp . oficerów  

i b ie g  d y stan so w y  25 k im . M ilitari d la  po d o fice ró w , w szy s t­
k ie  E k ip y  za rów no  o fice rsk ie  jak i p o d o fice rsk ie  p rzy b y ły  
w  czas ie  zadość  uczyn ia jąc  w y m aganym  w aru n k o m .

D zień  26 lip ca  1924 roku.
Ja zd a  p rzep iso w a  d la  p p  oficerów  i w ła d a n ie  b ro n ią  

M ilitari.
P ierw sze  m ie jsce za ję ła  ek ipa  23 p . U ł., d ru g ie  3 D yon 

T ac ., trzecie  III D. A . K ., czw arte  13 p. U łanów .
E k ip a  oficerska 13 p  U łan ó w  w  dn iu  tym  w ycofała  

się  z dalszego  udzia łu  w  M ilitari.
Ja zd a  p rzep iso w a i w ład a n ie  b ro n ią  d la  p o d o fice rów  

M ilitari.

P ierw sze  m ie jsce  z a ję ła  E k ipa  13 p . U łan ó w , d rugie 
3 D y o n  T ab ., trzecie  23 p. U łanów , cz w arte  4 p u łk  U łanów .

D zień  27 lipca  1924 r.

K o n k u rs  h ip p iczn y  d la  pp . o ficerów  M ilita ri i S teep le  
C h asse  d la  pp . o ficerów  M ilitari.

P ierw sze m ie jsce  z a ję ła  E k ip a  23 p . U łan ó w , d rugie 
E k ip a  3 D yonu  T ab ., trzec ie  E k ipa 3 D . A . K . W  sum ie 
p ró b , zw ycięstw o w  M ilitari o siąg n ęła  E k ip a  23 p. U łanów  
(rtm . S tarzeck i n a  w ał. p ł. Łów , rtm . C ho jeck i n a  kl. p ł. 
K ara  i po r. D ruhow ino  n a  w ał. pł. .Łut.

K onkurs h ip p iczn y  d la  p o d o fice ró w  M ilita ri i S teep le  
C h asse  d la  po d o fice ró w  M ilitari, p ie rw sz e  m ie jsce  zaję ła  
E k ip a  3 D yonu  T ab ., d ru g ie  4 p. U ł., trze c ie  23 p . U łanów , 
czw arty  13 p. Uł.
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W  su m ie  p ró b , zw ycięstw o  o s ią g n ę ła  E k ipa 3 D yonu 
(w achm . za  w . K orzen iow sk i n a  w ał. p ł. E x p ert i kapr. z a w  
W ro ń sk i n a  w a ł. p ł. F ago t).

P o  z a k o ń cz en iu  M ilitari d n ia  27 o d b y ł się k o n k u rs  h ip ­
p iczn y  d la  p p . oficerów , o tw arty  d la  w szystk ich  koni. P rze­
szk ó d  10, w y s 1 m tr. 10 ctm . i 1 m tr. 20 ctm ., szerokość З 1̂  
m tr-, sz y b k o ść  300 m tr. n a  m inu tę , o raz  S tee p le—C hasse  
3200 m tr. o tw a rty  d la  w szystk ich  koni za  w y jątk iem  koni 
b io rący ch  u d z ia ł w  M ilitari.

D o  k o n k u rsu  h ip p icznego  s ta n ę ło  8 koni. P ie rw szą  
n ag ro d ę  z d o b y ł por. B u łhak  z 13 p . U łan ó w  W ileń sk ich  n a  
w ał. pł. Ł am ig łó w k a , d ru g ą  rtm . S ta rzeck i z 23 p. U łanów  
G ro d z ień sk ich  n a  w ał. pełn , G ut.

D o S te e p le —C hasse  s ta n ę ło  6  kon i. C elow nik  m in ą ł 
p ie rw szy  por. W irszy łło  z 13 p. U łan ó w  n a  w a ł p ł. L ublin  
czas  4 m in u ty  34 sek  , d rug i por. G u cew icz  z 3 D yonu  T ab . 
n a  w ał. pł. Ju ran d  czas 4 m in u ty  35 sek-

—  W s t a d z i e  G a lo w o  M ich ała  hr. M ycielskiego 
u ro d z iły  się  w  r. 1924 n a s tęp u jące  ź re b ię ta :

P o  o g ie rze  V e la sq u e z  (V a n  D y ck  — H u śta  p o  H am
dan i):

1. C a rm en  kl. kaszt, z k laczy  E g id a  po  V o rd o m an n .
2. C h ro n o s og. siw y  z ki. R a śk a  po  C ato.
P o  og ie rze  D u k a t (B ritann icus — A a r  po  A rras):
1. C z a jk a  kl. kaszt, z kl. C zarn a  po  C an ad ier.
2. C en tim  og. kaszt, z kl. L aw in a  po  M echanicus.

P o  o g ie rze  L azam éc  (T a lion  —  L a R o n p illan te  p o  
F ly ing  Fox):

1. C ig a re tte  kl. gn. z kl. O le ń k a  p o  W ette rp ra ch e t.
2. C z a rd a sz k a  kl. gn. z kl. B a ja d e rk a  po  M innisold
3. C h o rąży  og. gn. z kl. M y szk a  p o  A lpen jäger.
4. C e d r  og. kasz t, z  kl. P a lm a  p o  G löckner.

P o  og ie rze  M ości P a n  (M inn iso ld— H alk a  po  H allap itt):

1. C hoc im  og. kasz t, z kl. L au ra  p o  O sm an
2. C ek in  og. kaszt, z kl. S a lo m e p o  C ato.
3. C h o ch lik  og. kaszt. M aca  p o  C anad ier.
4. C yd  og. kaszt, z kl. T a id a  p o  E gm ont.
5. C e n tu rio n  og. kaszt, z kl. M a lta  po  R äuber.
6. C h o ch o ł og. kaszt, z kl. M arn a  po  R äu b er.
7. C y ran k a  kl. kaszt, z kl. S y lv ia  po  Cato.
8. C a riss im a kl. kaszt, z kl. M uzzo la  po  R au b er.
9  C ó ra  kl. kaszt, z k l. T o sca  p o  T äu sc h e r.

10. C h in k a  kl. kaszt, z kl. T o la  p o  T äuscher.
1 1. C illy  kl. kaszt, z kl. T illy  po  T au sch er.
12. C h im era  kl. k a ra  z kl. L a lk a  po  O sm an .

P a d ła  k l. k asz t. C iu p k a  (M ości P an  — R a g u za  po  
T asc h en sp ie le r) .

N ab y to  d o  s ta d a  d w ie  k lacze:

1) 4 le tn ia  T itin e  k asz ta n k a  (R ycerz  —  Ł o w icz an k a  p o  
S ynus), ze s ta d n in y  P o sad o w o  hr. St. Ł ąck iego .

2) 5 le tn ia  S ilky k asz ta n k a  im p o rto w a n a  z A nglji.

S p rz ed a n o  d o  s ta d a  W ło s tó w  p. M ichała  K arsk iego
pow . S an d o m ie rsk i 2 le tn iego  o g ie ra  sk . gn iadego  „A p is"  
(T ä u sc h e r —  M yszka po  A lp en jäg e r) .

W  ro k u  1924 stan o w i n a d a l p ry w a tn y  og ier M ości P a n  
o raz  og ie r rzą d o w y  H e tm a n  (V o rd e rm a n n  —  W ę g ie rk a  po 
N o n iu s) , ró w n ież  p o k ry to  k ilk a  k la cz y  rząd o w em i og ieram i 
o rjen ta ln em i: „ A ra b i-p a c h a “ i „ S h a g y a “.

— Z e s t a d a  w  C zaplach.
P. H . T o w arn ick i z re d u k o w a ł sw e s ta d o  do  4 klaczy. 

K lacz Irish D ancer n a b y ł od n iego  p. Z ię ta rsk i d la  sw ego 
s ta d a . L a d y  of P e d ig re e  n a b y ł p . Ja rzym ow sk i. K rieau, 
R e in e  d ’é té , H a p p y  S tar i D eligh tfu l M orn ing  n a b y ł p. H e n ­
ryk  W oźn iakow sk i, k tó ry  p rócz  tego  k u p ił E lid ę  od  hr. C zar­
n eck iego  i za łoży ł s ta d o  w  m a ją tk u  sw ym  M ed y k a , na fol­
w ark u  S tarzaw a, k tó ry  od zn acza  się  b a rd z o  d o b ry m i w aru n ­
k am i do  hodow li k on i, a  w  szczególności n a tu ra ln em i łąkam i 
w ysok iego  g a tunku . P a n  W o źn iakow sk i zam ie rza  stado  
sw e p o w ięk szy ć  do  12 k laczy  p e łn e j k rw i. N a  okres s ta n o ­
w ien ia  k lacze  m a ją  b y ć  p o sy ła n e  d o  C zape l, d o  czo łow ych  
og ierów  p ań stw o w y ch .

*
*  *

W  st. C z ap le  w  sezon ie  r. b. o d ch o w an o  ogierem  
B a lth aza r 23 k la cz e  p e łn e j krw i ang ielsk iej. Z  tych w  C z ap ­
lach  s ta le  z n a jd u ją  się: 4 —  p. Z ię ta rsk ieg o , 4  — p. T o w ar- 
n ick iego , 2 — N iny  hr. D un inow ej, 2 — p. R o m an a  K raiń- 
sk iego  i l  —  p . B o lesław a N ien iew sk iego . 10 k laczy  p rzy ­
p ro w a d zo n o  do  s tanow ien ia: 5 — p. W o źn iakow sk iego , 3—  
p. R  K ruszew sk iego  i 2 — p. W . S m alaw sk iego .

A u re a  p. Z ię ta rsk ie g o  u ro d z iła  30  m a rc a  bard zo  ła d n ą  
k laczk ę  gn. A v an c e  p o  og ierze R a ttle jack . B odrog  —  k la cz ­
k ę  siw ą B uław ę p o  tym że. P ex i p o rzu c iła  k laczk ę  po  H u ­
gonie. Irish D a n c e r  zo s ta ła  p o k ry ta  B a lth aza r’em . D osko­
n a łeg o  p o ch o d z en ia  og ierek  ro czny  P o lish  C ob (K en tish  
C ob  — P ex i) b ę d z ie  sp rz e d a w a n y  n a  do rocznej licytacji 
ro czn iak ó w  w  W arszaw ie .

Z n a n a  T illy  И p. T o w arn ick ieg o  d a ła  og ierka po  Rat- 
tle ja ck ’u, k tó ry  n ie s te ty  p ad ł. N a to m ias t ro czny  ogierek  od 
tej k laczy  po  H u sza r  II (T a m e rla n )  —  je st ob iecu jący .

Z w y ciężczy n i O a k s’u  — T o o th p ic k  d a ła  w  dn iu  7 m a r­
ca k lacz  T a la ssę  p o  og. H u sza r  II. L alissa  b y ła  w  r. b. ja ło ­
w a, ro czn a  k lacz  p o  n ie j i og. H u sz a r  II (L u b a ) — je st p ię k ­
n ie  w y ro śn ię ta  i b a rd z o  d o b rze  galopu je.

R uch los, có rk a  K okoro , d a ła  20 m a ja  o g ie rk a  R alf po  
C a ra b a s ’ie.

D o b rze  z n a n e  i zasłu żo n e  n a  to rze  k lacze  A ld ern ey  
i V a la ille s  p rze sz ły  w  p o s ia d an ie  N iny  h r. D un inow ej, są  
u m ieszczo n e  n a  s ta łe  w  s tadz ie  C z ap le  i w  roku  b ieżącym  
zo s ta ły  o d ch o w a n e  og ierem  B althazar. T y m ż e  og ierem  o d ­
ch o w an e  zo s ta ły  k lacze  p. R . K ru szew sk ieg o  V al-d i-Sole, 
W ile jk a  i V ilja , k tó re  w  roku  b ieżący m  b y ły  ja łow e. M ia 
C ara  p. K ra iń sk ieg o  d a ła  k lacz  M iss Ja n e  (25 lu tego) p o  og. 
R attle jack . Im p o rto w a n a  z A ng lji C resce n ti d a ła  og ie rka 
1 k w ie tn ia  po  H u g o n ie  (pad ł).

B ardzo  p ię k n eg o  og ierka H a p p y  Ja ck  d a ła  k lacz  H a p ­
p y  S ta r  p a n a  W o ź n iak o w sk ieg o  p o  R a ttle ja c k ’u, zaś im por­
to w an a  z F ran cji kl. R e in e  d ’é té  d a ła  14 k w ie tn ia  k laczkę 
R e in e  S eule p o  H u g o n ie . R ó w n ież  p o  H u g o n ie  d a ła  D e ­
lightfu l M orning  k la cz k ę  D an in ę  o ślicznych  lin jach  ( 14 k w ie­
tnia). Je s t też  w  s ta d z ie  roczn iak  od D eligh tfu l M orn ing  po  
D ealer. R o czn a  b a rd z o  p ię k n a  k lacz , o d  R e in e  d ’é té  po 
og. H u sza r  II, n az w y  R e n a ta  —  b ę d z ie  sp rz e d a w a n a  w  W a r­
szaw ie  n a  je s ien n e j licy tacji roczn iaków .

W  tren ingu  z n a jd u ją  się n a s tę p u ją c e  k o n ie  u ro d zo n e  
i w y ch o w an e  w  C zap lach : k lacz  B oulle d e  n e ig e  (dw . A u ro ­
ra) w łasn o ść  hr. C zarneck iego , p o  F ils d u  V e n t i A urea, 
o raz w  si. X IV  p. U łan ó w  Jaz ło w ieck ich  k lacze: B ianka 
(C ara b as  i B odrog) i C elia  (C ara b as  —  C sabu las).
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S ta d o  C z ap le  w  d a lsz y m  c iąg u  sp e łn ia  ro lę  czynnika 
s k u p ia ją c e g o  p o je d y n c z e  k la cz e  p e łn e j k rw i i og ierów  czo­
ło w y c h , s ta ra ją c  się  w p ły n ą ć  w  te n  sp o só b  n a  p odn iesien ie  
p o z io m u  h o d o w li k o n i p e łn e j k rw i w  M ałopo lsce .

—P. R y sz a r d  K w ia tk o w s k i  n a b y ł do  sw ej no- 
w o za ło ż o n e j sta jn i d w a  b a rd z o  p ię k n e  i o b iecu jące  roczn ia­
k i od  z n a n e g o  h o d o w cy  p  F . W ęży k a : gn iad eg o  og ie rk a  
H a jd a m a k a  p o  M organa ticu  i H e le n ce , o raz g n ia d ą  k laczkę 
A lfę  p o  F ils  du  V e n t i A m acie .

Ź re b ię ta  te  je s ien ią  już  p ó jd ą  p o d  siodło , razem  z na- 
b y te m i p rze d tem  d w o m a  k laczk am i od  p p  B ronikow skich .

N o w a sta jn ia  za tem  rozw ija  się  pokaźn ie , g dyż  oprócz 
5 ciu  d w u la tk ó w  w  tren in g u  ro zp o rzą d za  jeszcze  bard zo  
p ię k n y m i sysakam i n ab y ty m i od  p. R óga, p o  d oskona łe j 
k rw i zag ran icznych  m a tk ac h . W y ró ż n ia ją  się  w  tej staw ce:

o g ie rek  k asz ta n o w a ty  p o  M o rg an a tic ’u i B ataglji,
„ szp ak o w aty  po  K ings Id ler i A rth em ise ,
„ gn iady  z ły s in k ą  po  M an tó n  i L ytta ,

k la cz k a  gn iada  p o  Illum inato r i A rm an tine ,
„ gn iada p o  B a lta za r  i G alahat.

B ardzo  sz lach etn a  k la cz k a  g n ia d a  po  M an to n ie  i Con- 
so letrix , w span ia łe j k rw i, m a  tro ch ę  m ało  kości, a  k a ra  
k laczk a  po  B altazarze i G an d ro p  ja k b y  n ieco  w is ia ła  w  pę- 
cinach.

—  Program  W y ścig ó w  i K o n k u rsó w  L ubelsk iego  
W ojew ó d zk ieg o  K oła  S po rtow o-H odow lanego .

W Y Ś C I G I .

D zień  1-у driia 28-go  W rześnia.

1. W yścig  p łask i d la  3 let. i star. og ierów  i k laczy  
p ó łk rw i, k tó re  w  roku  1923 i 1924 n ie  w y g ra ły  w  W arszaw ie  
n ag ro d y  w artośc i Z ł. 300. W a g a  d la  3 le tn ich  og ierów  —
70 kg., 4 le tn ich  — 76 kg-. D y stan s —  2100 m  P a n o ­
w ie  jad ą . Jeźdźcy, k tó rzy  n ig d y  n ie  w ygrali p ie rw szej n a ­
g rody  — 2 kg. m niej.

2. W yścig  p łask i d la  3 le tn ich  i star. og ierów  i k laczy 
w sze lk ieg o  pochodzen ia , k tó re  w  roku  b ieżący m  n ie  w y g ra ­
ły  w  W arszaw ie  n ag ro d y  w arto śc i Z ł. 300. W a g a  d la  3 le t­
n ich  og ier. — 56 kg., 4 le t. i s ta rsz . — 62 kg. D y sta n s  —  
1800 m .

3. W yścig  z p ło ta m i (H u rd le  race) d la  4 let. i starsz. 
k o n i w sze lk iego  p o ch o d zen ia , k tó re  w  re k u  b ieżący m  n ie  
w y g ra ły  dw uch w yścigów  z p ło tam i, lub p rzeszk o d am i. Z a  
jed en  w ygrany  w yścig  z p ło tam i, lu b  p rzeszk o d am i 4 kg. 
n ad w ag i. W ag a  d la  4 le tn ich  og ierów  i w a ła c h ó w  — 7 4 k g  , 
5 le tn ich  i s tarszych  —  76 kg. D ystans — 2400 m.-, 6 p ło ­
tów . P an o w ie  jadą. Jeźd źcy  k tó rzy  n igdy  n ie  w ygra li w y ­
ścigu z p ło tam i —  kg. m niej-

4 . W yścig  z p rze szk o d a m i (S teep le  chase). N ag ro d a  
S tad a  P io trow ice . D la  4 let. i s ta rsz . koni p ó łk rw i u ro d z o ­
n y ch  w  k raju , k tó re  w  roku  1923 i 1924 n ie  w y g ra ły  p ie rw ­
szej nag ro d y . W a g a  d la  4 let. ogier, i w a ła ch . —  74 kg., 
5 let. i starsz. —  76 kg. D y sta n s  oko ło  4000 m ., 8 p rz e ­
szk ó d . P an o w ie  ja d ą . Bez trze ch  kon i u  s ta rtu  w yścig  n ie  
d o ch o d z i d o  sku tku .

5. W y śc ig  m yśliw ski za  m astrem  d la  4 let. i starsz. 
kon i w sze lk ieg o  pochodzen ia- W a g a  do w o ln a . D y s ta n s—  
oko ło  7000 m . P a n o w ie  jadą-

D zień  ï l - i  dnia 30 -g o  W rześnia.

6. W y ścig  p ła sk i d la  3 let. ogier, i k laczy  w sze lk ieg o  
p o ch o d z en ia , k tó re  w  roku  b ieżący m  n ie  w y g ra ły  w  W a rsz a ­
w ie  Z ł.  1000, lu b  n ag ro d y  w arto śc i Z ł. 400. W a g a  d la  3 le t. 
ogier. 58  kg. D y stan s —- 2400 m,

7. W y śc ig  z p ło tam i (H u rd le  rac e ) d la  4 let. i sta rsz . 
kon i p ó łk rw i, k tó re  n ie  w ygra ły  w  roku  b ieżącym  d w u ch  
w yścigów  z p ło tam i: za w ygrany  w yścig  z p ło tam i —  4  kg. 
n ad w a g i. W a g a  d la  4 let. og ier, i w a łach . 74 kg., 5 let. 
i s ta r. —  76  kg. D y stan s —  2400 m ., 6  p ło tów . P a n o ­
w ie  jadą .

8. W y ścig  z p ło tam i (H u rd le  rac e ) d la  4 le t. i s ta rsz . 
kon i w sze lk ieg o  po ch o d zen ia , k tó re  w  roku  b ieżącym  w  w y ­
śc igach  z  p ło ta m i lu b  p rzeszk o d am i w  W arszaw ie  n ie  w y ­
g ra ły  Z ł .  ¡000. W a g a  d la  4 le t. ogier, i w ałach . —  74 kg., 
5 le t i starsz, —  76 kg. D y stan s —  2800 m., 7 p ło tów . P a ­
n o w ie  ja d ą .

9. W y śc ig  z p rzeszkodam i. W ie lk i L ubelsk i S teep le  
ch ase . D la  4 le t. i starsz. koni w szelk iego  p o ch o d zen ia . 
W a g a  d la  4 let. ogier, i w a łach . —  74 kg., 5 le t. i starsz. —  
76 k g . D y stan s — około  6000 m ., 18 p rzeszkód . P a n o ­
w ie ja d ą .

10. W y śc ig  M yśliw ski za m a s trem  d la  4 let. i s ta rsz  
k o n i w sze lk ieg o  p o ch o d zen ia . W a g a  dow olna. D y s ta n s—- 
oko ło  8000 m . P an o w ie  jadą .

D zie ń  111-i dnia 2-go P aździern ika .

11 • W y śc ig  p ła sk i d la  3 le t. i starsz. ogier, i k laczy  
w sze lk ieg o  p o ch o d z en ia , k tó re  b ie g a ły  w  L ub lin ie  i n ie  wy" 
g ra ły  p ie rw sze j nagrody . W ag a  d la  3 le tn ich  — 70 kg., 4 
le tn ich  — 76 kg ., 5 le tn ich  i s ta rszy ch  —  77 kg. D y stan s — 
2000 m . P a n o w ie  jadą.

12. W y ścig  p łask i (H a n d ic ap ) d la  3 let. i s ta r. ogier, 
i k laczy  w sze lk ie g o  p o ch o d zen ia , k tó re  b ieg a ły  w  L ub lin ie . 
D y sta n s  —  2400 m .

13. W y śc ig  z p ło tam i (H u rd le  rac e  H a n d ic ap ). D la 
4  le t. i s ta rsz . k on i, k tóre b ieg a ły  w  L ublin ie. D y stan s —  
2800 m  , 7 p ło tó w . P an o w ie  jad ą .

14 W y śc ig  z p ło tam i. (H u rd le  race) d la  4 le t. i s ta r. 
kon i w sze lk ieg o  p o ch o d zen ia , k tó re  b ieg a ły  w  w y śc ig ac h  
z p ło ta m i i n ie  w ygra ły  p ierw szej nagrody . W a g a  d la  4 le t 
ogier, i w a ła ch . —  74 kg., 5 let. i star. —  76 kg. D y s ta n s—  
2400 m ., 6  p ło tó w . P an o w ie  jad ą .

15. W y śc ig  z p rzeszk o d am i (S te ep le  ch ase ) d la  4 let. 
i s ta r. ko n i w sze lk iego  p o ch o d zen ia . W a g a  d la  4 let. ogier, 
i w a ła ch . —  74 kg., 5 let. i sta r. —  76 kg. D y sta n s  — 3200 
m ., 8 p rze szk ó d . P an o w ie  jadą.
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K O N K U R S Y .

T)zień  1-у dnia 29 -go  W rześnia-

1. K o n k u rs  M yśliw ski za  m a s trem  6000 m . w  teren ie , 
p oczerń  w  p ó ł g o d z in y  konkurs n a  8 p rze szk o d a ch  1,10 m. 
P rzeszk o d y  m a rtw e .

2. K o n k u rs  D uży , 14 p rzeszk ó d  d o  1 3 0  m ., b ez  ta- 
kiet, czas og ran iczony ,

3. B ieg M yśliw sk i za m astrem  w  te ren ie  d la  P ań . 
O k o ło  4000 m.

D zie ń  Ц -i dnia I-go P aździernika-

4. K o n k u rs  M ały  1,10 m.
5. K o n k u rs  D uży  1,20 m.

6. G y m k h an a .
7. T ir  a u x  P igeons.

W y so k o ść  n ag ró d  b ęd z ie  og ło szo n a  oddzie ln ie . 
O b o w iąz u ją  p ra w id ła  K o m ite tu  do  S praw  W y śc i­

gow ych.

U p ra sza  się  o w czesn e  za m a w ian ie  s ta je n  p o d  a d re ­
sem  K oła: K ra k o w sk ie  P rzed m ieśc ie  №  56 m . 6, L ub lin .

R tm . W isłouch  K arol.
P or. N ow ack i W ład y sław .

W  zaw o d ach  podoficersk ich  zw ycięży ła  g rupa  14 p- uł. 
Jazłow ieck ich  w  sk ładzie:

W chm , P o lak  C zesław .
W chm . K łęb e k  P aw eł.
K pr. R óżyck i Z y g m u n t.

Z w y c ię zc a  w  zaw o d ach  dyw izy jnych  oficerskich:
R tm . W isłouch  K aro l 14 p. uł. Jazłow ieckich .

I n a g ro d a  za  ja z d ę  p rze p iso w ą  i w ład a n ie  bron ią:
P or. G arb o lew sk i E d w ard  z 2 p. strz. kon  

I n a g ro d a  za  s teep le-ch ase :
R tm . W isło u ch  K aro l 14 p. uł. Jazłow ieck ich . 

Z w y cięzca  w  za w o d ac h  dyw izy jnych  podoficersk ich : 
W chm . P o lak  C zesław  14 p. uł. Jazłow ieck ich .

1 n ag ro d a  za  ja zd ę  p rze p iso w ą  i w ład a n ie  bron ią:
W chm . P o lak  C zesław  14 p . uł. Jazłow ieck ich .

1 n ag ro d a  za  s teep le -ch ase :

K p r R óżyck i Z y g m u n t 14 p. uł. Jaz łow ieck ich  

Z w y c ię sk a  g ru p a  14 p. u ł  Jazłow ieck ich , s ta je  do  za­
w o d ó w  cen tra ln y ch  o m istrzostw o  W  P ., k tó re  się  o d b ę d ą  
w  W arszaw ie .

—  P r o p o z y c j e  w yścigów  n a  sezon  je s ie n n y  1924 
roku  M ałopo lsk iego  T o w a rz y s tw a  Z ac h ę ty  H o d o w li K on i 
w e  L w ow ie.

—  S t a d o  D y lą g ó w k a  (w í. M. Jęd rzejow icz).

Ź re b ię ta  u ro d zo n e  w  1924 r.

1. O g. kasz t. L ap islazu li, p o  W iły  A tto rn ey  i P erle  
(P e reg rin  i L iba).

2. O g. kaszt. Va krw i L o cam o  po  W ily  A tto rn ey  i A d rja  
(V a m p y r i Ja n c z a rk a ) .

3. O g. gn. L ittle  A tto rney  p o  W ily  A tto rn ey  i E lw ira 
(S ly  F ox  і F ra u  S zeren a).

4. K lacz k asz t. L ad y  S zeren a  po  W iły  A tto rn ey  i F rau  
S zerena (F a lb  i R igo).

5. K lacz k asz t. L e ttre  d ’am o u r p o  W ily  A tto rn ey  i E la 
u n ay  (D e la u n a y  і R o se  d ’am our).

6. O g. k asz t. ang l. ar. L ilipu t, p o  W ily  A tto rn ey  i Czu- 
purna.

P . Ja n a  G um ińsk iego :

1. O g. k a sz t, po  og ierze  pó ł-k rw i i P ern ic io s  (P e re ­
grin i B astw ing  p o  B end  O r).

W  r. 1924 zo s ta ły  pok ry te :

W ily  A tto rn e y ’em :
A d rja , E la u n ay , E lw ira, F ra u  S zerena, M iranda , P erle , 

P ern ic io s.
F e d o riu s ’em :
C zu p u rn a , H u ry sk a , L uba.

—  Z a w o d y  D yw izy jne o d b y ły  się  w  14 p . uł. Ja z ło ­
w ieck ich  w e  L w ow ie , w  d n . 27, 28  i 29 lipca.

Z w y cię ży ła  g ru p a  14 p . uł. Ja z ło w ie ck ic h  w  sk ład z ie :
R tm . P lisow sk i K azim ierz .

D zie ń  1-у —  N iedziela, 12 październ ika  1 9 2 4  r.

1. godz. 14. I. B ieg  o tw arc ia  N ag ro d a  350 zł. z k tó ­
rych  250 zł. p ie rw szem u , 100 zł. d ru g iem u  kon iow i. T rzec i 
k o ń  o trzy m u je  p o d w ó jn e  w pisow e, o ile w ięcej jak  4 kon ie  
sta rtu je . M e ta  oko ło  1.600 m . D la  31 i st. og ie rów  i k la ­
czy  w szy stk ich  k rajów . W aga: 3 i. 67  kg., 4 1. i st. 70 'f г kg. 
Z w y cię zc a  d w u  b ieg ó w  w  1924 r. 4 kg . w ięcej.

2 godz. 14-30. II. B ieg z p ło tam i. N ag ro d a  400 zł. 
d ru g iem u , 50 zł, trzec iem u  koniow i. M e ta  oko ło  2.400 m . 
D la  3 1. i st. k o n i w szystk ich  k rajów . W a g a  3 1. 65 kg , 4 1. 
74 kg. st. 76 kg. Z w y c ię z c a  b iegu  g  p ło ta m i lu b  p rze szk o ­
d am i w  1924 r. 2 kg., d w u  lu b  w ięcej tak ich  b ieg ó w  5 kg. 
w ięcej.

3. godz. 15- III. B ieg z p ło tam i. N a g ro d a  400 zł., 
z k tó ry ch  250 zł p ie rw szem u , 100 zł. d ru g iem u , 50  zł. trze ­
c iem u  kon iow i. M eta  oko ło  2.800 m . D la  4 1. i st. kon i 
pó łk rw i. W a g a  4 1. 72 kg ., 5 1. i s t 74 kg. K o n ie , k tó re  
ża d n eg o  b ie g u  z p ło tam i lu b  p rzeszk o d am i n ie  w y g ra ły  4 
kg. m niej.

4. godz. 15.30. IV . Bieg S teep le  chase . N ag ro d a  400 
z ł , z k tó ry ch  250 zł. p ie rw szem u , 100 zł. d ru g iem u , 50 zł. 
trzec iem u  koniow i. N a g ro d a  h o n o ro w a  d la  je ź d ź c a  zw y ­
cięzcy  M eta  oko ło  4 .000 m- D la 4 1. i st. ko n i w szystk ich  
k rajów . W a g a  4 1. 67 kg., к  1. 7272 kg ., 6 1. i st. 741/2 kg . 
Z w y cię zc a  b ie g u  z p ło ta m i lu b  p rze szk o d a m i w  1924 r. 2 
kg., d w u  lu b  w ięcej tak ich  b ie g ó w  5 kg- w ięcej.

5. godz. 16. V- Bieg w łośc iańsk i. D la  4 1. i s ta r ­
szych  k laczy , b ę d ą cy c h  b o n a  fide w  p o s ia d an iu  w łośc ian  
p o w ia tu  lw ow skiego . N ag ro d a  250 zł., z k tó ry c h  125 zł. 
p ie rw szem u , 75 zł. d ru g iem u , 25 zł. trzec iem u  kon iow i. M e­
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ta  o k o ło  ! .000 m . M ia n o w an ia  n a  p lacu . Jeżeli n ie  b ierze 
u d z ia łu  m niej ja k  5 k on i, b ie g  n ie  d o ch o d z i d o  sku tku .

D zień  I l i  —  W torek , 14 października  1 9 2 4  r.

6. godz. 14. I. Je s ien n y  b ieg  p ła sk i. N ag ro d a  500 
zł., z k tó rych  350 zł. p ie rw szem u , 100 zł. d rug iem u , 50 zł. 
trzec iem n  koniow i. M e ta  oko ło  2.000 m . D la 3 1 i st. 
og ierów  i k laczy  w szy s tk ich  k rajów . W a g a  3 1. 66 kg  , 4 1. 
i st. 70  kg. Z a  k a ż d y  w y g ra n y  b ieg  w  1924 r. 3 kg . w ięcej, 
łą c z n ie  do 9 kg.

7. godz. 14.30. II. B ieg. O ficersk i S teep le  cb ase  3 
n ag ro d y  honorow e. M e ta  o k o ło  4.000 m . D la  4 1. i st. ko ­
n i p ó łk rw i jeżd żo n y ch  p rze z  oficerów  w  czynnej służb ie . 
W a g a  4 1. 69 kg ., 5 1 72Va kg ., 6  1. i st. 74I/2 kg . Z w ycięz­
ca  b iegu  z p rzeszk o d am i w  1924 r. 2 kg. w ięcej, dw u  lub 
w ięcej takich b ieg ó w  5 k g  w ięcej

8. godz. 15. III. L w ow sk i b ieg  z p ło ta m i. N ag roda  
500 zł., z k tó rych  350  zł. p ie rw szem u , 100 zł. d ru g iem u , 50 
zł. trzeciem u koniow i. M eta  oko ło  2.800 m . D la  4 1. i st. 
kon i w szystk ich  k ra jów . W a g a  4 1. 70  kg., 5 1. i st. 72 kg. 
Z a  k ażd y  w ygrany  b ieg  z p ło ta m i w  1924 r. 3 kg. w ięcej, 
łą czn ie  do 9 kg. K on ie , k tó re  w  ! 924 r. żad n eg o  biegu 
z p ło tam i n ie w y g ra ły  2 kg. m niej.

9. godz. 15.30. IV . S te e p le  ch a se  p o żegnalny . N a­
g ro d a  500 zł., z k tó ry ch  350 zł. p ie rw szem u , 100 zł. d rug ie­
m u, 50 zł. trzec iem u  kon iow i. M eta  oko ło  4 .200 m  D la 
4 1. i st. koni w szy stk ich  k ra jó w , k tó re  w  je sien n y m  m e e tin ­
gu  w e  L w ow ie w  1924 r., w  ja k im k o lw iek  b ie g u  sta rto w ały , 
a  żadnego  b iegu  n ie  w ygra ły . W aga 4 I. 67 kg  , 5 !• i st. 
727а kg. Z w y cięzca  d w u  b ieg ó w  z p ło ta m i lub  p rze szk o ­
d am i w  1924 r. 5 kg . w ięcej.

10. godz. 16. V . B ieg m yśliw ski za  m a strem  D la 
członków  Sokoła, k tó rzy  o d  roku  na jm n ie j są  b o n a  fide 
cz łonkam i S oko ła  konnego . M eta  o ko ło  6.000 m. T rzy  
n ag ro d y  honorow e.

P R Z E P I S Y  O G Ó L N E .

O bow iązu je  reg u lam in  T o w arzy stw a  Z a c h ę ty  do  H o ­
dow li K oni w  P o lsce .

K lacze n a szą  P /a  k g  m niej. K on ie  p ó łk rw i o ile cho­
d z ą  z końm i pe łne j k rw i 3 kg . m niej.

W  m ian o w an iach  p o d a ć  należy : a )  im ię i nazw isko
w łaścic ie la  kon ia , m ian u jąceg o , o raz jeźdźca ; b ) nazw ę k o ­
n ia , w iek, p łeć , m a ść  i p o ch o d zen ie  o raz  h o d o w cę  (7 1 i st. 
m ianu je  się jako  „ p e łn o le tn ie “ ) kon ie  p o ch o d z en ia  n iew ia ­
dom ego  k o rzy sta ją  z  u lg  ko n i pó łkrw i; c) ko lo ry  dressu . 
( P P . O ficerow ie są  p ro szen i o jeżdżen ie  w  d ress ie  lu b  o n a ­
łożen ie  szarfy, k tó re j ko lo r n a leży  p o d a ć  w  m ianow an iu ). 
D la  uproszczenia m ia n o w ań  uprasza  się  o p o d a n ie  tylko 
liczby  p o rządkow ej b iegu , b ęd ą ce j w  naw iasie .

W pisow e d o  k aż d e g o  b ie g u  10 zł., za  k a ż d e g o  startu  
jącego  kon ia  d a lsz e  5 zł. T erm in m ian o w ań  d o  w szystk ich  
biegów : 30 w rześn ia  1924 r. godz. 14 ta

P óźn ie jsze  m ia n o w a n ia  n ie  zo s tan ą  p o d  ż a d n y m  w a ­
runk iem  p rzy ję te . S taw k i n a d sy ła  się a lb o  n a  k o n to  czeko­
w e  М. T. Z .  N r 15 1.264 a lb o  do  S ek re ta rja tu  М. T . Z . M ia­
no w an ia  bez  u iszczonej s ta w k i u w ażan e  b ę d ą  za  n iew ażne. 
K om isja tech n iczn a  z a s trz e g a  sob ie  zm iany  w  p ropozycjach .

— W y m i a r y  p r z y c h ó w k u  pełnej k rw i ang ielsk ie j 
1923 r. w  P ań stw o w ej S tad n in ie  K on i w  Jan o w ie  P o d la sk im  
w  d n iu  1 s ie rp n ia  1924 r.. po  trzech m iesięczn y m  u ży w an iu  
p as tw isk a , (p a trz  Nr. Nr. 5 i 6, 11 i 12, 27 i 28 J e ź d z ie c  
i H o d o w c a “).

w  c e n t y m e t r a c h

P o ch o d zen ie  i d a ta  u rod zen ia  W zro st O dw ?  ' 7 ’ O b w ó d  ko»ci
piersiow ej p o d  n ap ię s t.

1) 5 lu t. Em bach  og. gn.
C a ra b a s  —D żw ina po  D aria l 152 167,5 20,1

2) 15 lu t E dynburg  og. kaszt.
M o rg an a tic— R iga po  G asco n y  156 169 20,25

3) 25 lu t. Elüira  kl. cgn., L iège
R o se tte  p o  M indig  . . . .  15 і 169 18,4

4) 6  m ař. Eleonora  kl. gn.. F ils 
d u  V e n t— R eine  F iam m ette  po
M a cd o n a ld  H .............................152 165 ¡8,2

5) 6  m ar. E stokada  kl. sk. gn.
L iè g e —C hozor B ridge po  .
C h a n c e r .........................................149 164,5 18,5

6 )  9  m ar. Ergo  og. gn. F ils
d u  V e n t— C avalla  p o  V ele s  . 150 167 19,8

7) 12 m ar. Eros og. c-gn. C a ­
r a b a s —Sa ffy po  F a l l , . . . 152 163,5 19,5

8 ) 16 m ar. Em isja  kl. gn.
O ise a n  B leu — A m h aza  po  St.
A m o n t ......................................... 148 170 18,9

9) 16 т а г. E tru z ia h l.  gn. C a ­
ra b a s — E m ail p o  M atch b o x  . 150,5 161 18,8

10) 19 m ar. E skorta  kl. gn.
C a ra b a s— 41 C zerk ies p o  F a lb  146,5 153 16,5

11 4 kw . E volva  kl. gn., L iege
B litzm äd e l po  C alveley  . . 144,5 163 17

12) 10 kw . Eldorado  og. kaszt.
M o rg an a tic— R o d ja  p o  W o m b -
w ell ................................................. 155 164 19

13) 16 kw . E kscen tryk  og. k.
M ości K siąże  — F an ta z ja  po
F l o r e a l ........................................ 144 157 19,3

14) 19 kw . E lm a  k l. kaszt, po  
M ości K siąże  —  R u sa łk a  po
T h e  S t o r y ................................. 149,8 168 18,3

15) 4 m a ja  E s D ur  og. c-gn.
C a ra b a s  —G am m a po F lo rea l 153 163 19,5

16) 13 m a ja  Eden  og. kaszt.
F ils d u  V e n t— B laustrum pf po
B l o n d e l ......................................... 150 163 19,5

Z A G R A N I C Z N A

— Vichy, 5 sie rpn ia.

P rix  des R eves d'or 25,000 fr., 1000 m tr„  d la  2 1. og. i k l.
1) Irish Ciri 54 kg. (Irish L ad  L e sp e d e ra ) , w ł. M. M ar­

cel B oussac, ż. G  S tern.
2) P arap lu ie  5 3 ‘/2 kg., ż. M  A llem and .
3) F lam m e d ’O r 53ł/2 kg.
B ez m iejsca 5 koni, w y g ra n e  o 3Jt d ł., m ięd zy  II 111 —

1/2 d ł.
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— D e a u v i i i e ,  8 s ie rpn ia .

P rix Y agow lefł 20  000  fr., 1000 m tr. d ia  2 I. og. i kl.

1) P ro le m y  56 kg. (T e d d y  M aceey n ia ) w ł. M. J. D . 
C ohn, ż. S h a rp e .

2 ) L a  D a m e  d e  T re fle  5 4 7 2  kg., ż. M ac G ee.
3) A rm an , 56 kg ., ż. E. A llgm and .
Bez m ie jsca  IO koni w y g ran e  o i d ług ., m ięd zy  II i III 

Vs d ług. C zas I l \ 2lb 11.

10 s ie rp n ia .

‘P rix Jaques le M arais, 60,000 fr., 1600 m tr., d la  З 1 og. і kl.

1) Ivain  56 kg. (B ay C herry  і R e in e  d e  F ees), bar. 
R o tsch ild a , ż. M ac G ee.

2) T a p in  56 kg ., M. A . E k n ay an , ź. D onoghue.
3) S o ld a t d e  F ronce, M -m e L. G allie r , ż W inkfield . 

Bez m ie jsca  4 kon ie ; n a  5-ym  m ie jscu  m in ą ł ce low nik
zw ycięzca  D erb y  i P re z y d e n ta  R zeczy p o sp o lite j P o t au  Feu. 
W y g ra n e  o g łow ę, p o m ięd zy  d rug im  i trzecim  kon iem
2 dł. C zas l '3 8 4/5.

1 2 s ie rp n ia .

P rix da la Touques, 20,000 fr., 1200 m tr., d la  21. og. i kl.

1) P itch o w ry  58 kg. (C an n o b i i P ru d e ) , wł. D uc D e- 
canzer, ż. W ink fie ld .

2) S e a  Q u é e n  5472 kg  , w ł. b ar. B ayens, ż M ac G ee.
3) O u r G em  5472 kg., w ł. M . M. P . M oultnes, ż. A l­

lem and .
Bez m ie jsca  I i d w u la tk ó w , w y g ra n e  o k ró tk ą  g łow ę, 

m ięd zy  II i III — 2 d ł. C zas gon itw y  I ! 144/5 ' '.

—  T rem b lay  28 lipca.

P rix L a  Fleche, 25.000 fr. 1100 m tr.
1) E to ile  ď  A rg e n t 2 1 kl. szp  , p o  Isard  II і E therine , 

5272 kg., w ł. R e n é  S ib ila t, żok. H . S em blâ t.
2) Q u in cy  2 I- og. gn. 56 kg., żok . G  G arner.
3) la rb a s  2 1. og  k asz t 54 kg., żok. R  F erre , b ez  m ie j­

sca  5 koni.
W ygr. w  FIO 1’ o kr. g łow ę, m ięd zy  II i III 1 dł.

K O M U N I K A T Y .

— Z M in i s t e r s tw a  R o ln ic tw a  i D óbr P a ń ­
s tw o w y c h .

M in isterstw o  R o ln ic tw a  1 D ó b r P ań stw o w y ch  k o m u n i­
kuje, iż n a s tę p u ją c e  o so b y  ze  św ia ta  ro ln iczego  zo s ta ły  o d ­
znaczone fran cu sk im  o rd erem  „d u  M erite  A grico le": 
p . D w orski, P re ze s  Z w ią z k u  Z ie m ia n  w  K rakow ie, K azim ierz  
L ubom irski, p ro f K az im ierz  R ogo jsk i, P re ze s  R a d y  W ojew . 
T o w arzy stw  R o ln iczych  w  B ia łym stoku , T o m a sz  K lepa , P re ­
zy d e n t m . K u tn a , Jó zef C z arn o w sk i, S tefan  B uszczyński, 
A d am  G łazew sk i, P re ze s  Z w iąz k u  Z ie m ia n  w e L w ow ie, 
K rzysztof M ielżyńsk i, prof. E d m u n d  Z a łę sk i, R yszard  K ie- 
w licz, k ie ro w n ik  Sekcji T ow . K res. C. T . R ., G ustaw  Ł ącki, 
S tan is ław  Ja rkow sk i, B o h d an  Z ie len ie w sk i, P rzew o d n iczący  
S tacji D o św iad c za ln e j w  K u tn ie , Józef Ż ó łto w sk i, W ło d z i­
m ierz D zieduszyck i, Je rzy  T u rn a u , A n d rz e j L u b o m irsk i,

Z y g m u n t C hrzanow ski, D y rek to r W arszaw sk ieg o  S y n d y k a tu  
R oln iczego , H ip o lit W ąsow icz, W icep rezes C. T . R ., Jan  
L u tosław sk i, red a k to r G az e ty  R olniczej, S tan is ław  G rab ińsk i, 
A lfred  Jankow sk i, P rezes  Z rzeszen ia  w łaścic ie li la sów , W i­
to ld  C zartoryski, K azim ierz  E sd en -T em p sk i. P re ze s  P o m o r­
sk ie j Izby  R olniczej, H iero n im  R adziw iłł, S tan is ław  R a sze ­
w ski, P rezes  W ielkopo lsk ie j Izby R oln iczej, F ry d e ry k  Jurje- 
w icz . D y rek to r Z a rz ą d u  S tad n in  P aństw ow ych , R o m an  P ra - 
w och eń sk i. K ierow nik  W y d z ia łu  P ań stw o w eg o  In sty tu tu  
N au k o w eg o  G o sp o d a rs tw a  W iejsk iego  w  P u ła w a c h , Jerzy  
G ościck i, P o se ł n a  Sejm , K azim ierz  F u d ak o w sk i, P rezes 
C. T . R ., A do lf B niński, W o jew o d a  P oznańsk i.

— K om unikat p raso w y  M in iste rs tw a R o ln ic tw a 
i D ó b r P ań stw o w y ch .

W  celu  za b ez p ie cze n ia  ro ln ic tw a polsk iego  p rze d  za ­
w leczen iem  z zag ran icy  n a jb ard z ie j groźnych  p aso rzy tó w  
roślin , zosta ło  w y d a n e  ro zp o rząd zen ie  M inistra  S karbu  
z 31 m a ja  b. r. (D z. U. R. P . Nr. 50 poz. 516), k tó re  o b e jm u ­
je  p o sta n o w ien ia  p o d a n e  n iżej w  streszczeniu :

Z a b ra n ia  się w w o zu  liści, o b ie rzyn  i o d p a d k ó w  zie­
m n iaczan y ch  b ez  w zg lęd u  n a  kraj p o ch o d zen ia .

P rz y w ó z  p artji z iem n iak ó w  n as tąp ić  m oże je d y n ie  na 
z a sa d z ie  k ażd o razo w eg o  pozw o len ia  M in istra  S k a rb u  i M ini­
s tra  R o ln ic tw a i D ó b r P ań stw o w y ch . Z ie m n iak i w in n y  być 
p rzy w o żo n e  w  now ych  n ieużyw anych  w o rk ach  z a p lo m b o ­
w a n y c h  lub  luzem  w  zap lo m b o w an y ch  w agonach . K ażd a  
p rz e sy łk a  z iem n iak ó w  w inna  być zao p a trzo n a  w  z a św ia d ­
czen ie , że z iem n iak i są  w o ln e  od ch o ro b y  rak a  z iem n iacza­
n e g o '(S y n c h y tr iu m  end o b ic ticu m , P ere .).

W sze lk ie  d rzew k a , k rzew y, sad zo n k i i zrazy , n ie  w y łą ­
cza jąc  w inorośli, sp ro w a d z a n e  by ć  m o g ą d o  p a ń s tw a  pod  
w a ru n k ie m  z a o p a trz en ia  w  zaśw iadczen ie , że  p rze sy łk a  w o l­
n a  je s t od  o w ad ó w  i ja jek  filoksery  (P h y llo x era  vasta trix , 
P lan c h ) o raz m szy cy  w ełn iste j (S ch izoneura  lan igera , H au sm ) 
i że  w y p ro d u k o w a n e  zo s ta ły  w  za k ła d z ie  w o ln y m  od  obu  
ty ch  szkodn ików .

Z aśw ia d cz en ia  w sp o m n ia n e  w in n y  b y ć  w y d aw an e  
w  d w ó ch  eg zem p la rzach  p rzez  oficjalną s łu żb ę  fitopato lo- 
g iczn ą  lu b  z a k ła d  och ro n y  roślin  k ra ju  ek sp o rtu jąceg o  w  ję ­
zy k u  po lsk im , w zg lę d n ie  francusk im , w łosk im , ang ielsk im  
lu b  n iem ieck im . W w ó z  m oże  być dozw o lo n y  je d y n ie  p rzez  
u rz ę d y  ce lne  p rzy  lin jach  kolei że laznych .

D la  p o trze b  g o sp o d a rs tw  ro lnych , p rzec ię ty ch  lin ją  g ra­
n iczn ą , m o g ą  by ć  czy n io n e  p rzez  d y rek c je  ce ł p ew n e  u ła ­
tw ien ia , w szak że  i tu  w y m ag a n e  są  za św ia d cze n ia  zd ro w o ­
tności.

Z d ro w o tn o ść  k łę b ó w  z iem niaczanych , roślin  żyw ych 
i sa d zo n e k  w w ożonych  do  p ań s tw a  m oże  b y ć  sp raw d za n a  
w  u rzęd ach  ce lnych  p rze z  rzeczoznaw ców , u p o w ażn io n y ch  
d o  tego  p rzez  M in istra  S k a rb u  w  p o ro zu m ien iu  z  M inistrem  
R o ln ic tw a  i D ó b r P ań stw o w y ch . W  raz ie  jeże li s tan  z d ro ­
w o tn o śc i p rzesy łk i o k aż e  się  n ie za d aw a la ją cy , w sk u tek  
o b ecn o śc i jed n eg o  z w yżej w ym ien ionych  p aso rzy tó w , p rz e ­
sy łk a  m oże by ć  n iew p u szc zo n a  n a  o b sz a r  ce ln y  R z ec zy p o ­
spo lite j P o lsk ie j.

DO H O D O W C Ó W .
S tosow nie  do p rzep isó w  „Praw ideł W yścigowych“, konie 

n ie  wpisane do Po lsk ich  Ksiąg S tad ny ch  nie b ę d ą  miały p ra ­
wa uczestn iczen ia  w w yścigach płaskich
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Wobec pow yższego ,  p rzypom inam y pp. Hodowcom, o ko ­
n iecznośc i w n o sze n ia  u ro d z o n y c h  u nich i pos iadanych  przez 
n ich  koni do odpow iedn ich  Ksiąg S tadnych,

Zgłoszen ia  koni p e łne j krwi angielskiej na leży  p rze sy łać  
do T ow arzystw a Z ach ę ty  do Hodowli Koni w P o ls c e  (Warszawa 
K rakowskie P rzed m ie śc ie  32), ze śc is łem  p rzes trzegan iem  u s ta ­
nowionych term inów.

Zgłoszenia koni do Księgi S tadne j Koni wysokiej pół krwi 
angielskiej należy p rz e sy ła ć  do T ow arzys tw a  Z ach ę ty  do Hodowli 
koni w Polsce  (W arszaw a, K rakowskie P rzed m ieśc ie  32). W szyst­
k ie  znajdujące s ię  już w P o ls c e  konie, kwalif ikujące s ię  do Księ­
gi S tadn e j  koni wysokiej pół krwi angielskiej, winny być zgłoszo­
ne nie później jak do 31 G ru dn ia  1924 roku, inne w ustanowionych 
term inach.

Zgłoszenia  w szelk ich  innych koni pół krwi angielskiej,  n a ­
leży  p rzesy łać  do Związku Hodowców Konia Szlachetnego pół 
krwi w W arszawie (K opernika 30).

Zgłoszenia  koni a rabsk ich  należy przesyłać:

a) z Województw: B iałostock iego , Kieleckiego, Lubelskiego, 
Łódzkiego, Poznańsk iego , P om orsk iego  i Warszawskiego 
do Związku Hodowców Konia S z lache tnego  pół krwi 
w W arszawie (Kopernika 30),

b) z Województw: K rakow skiego , Lwowskiego, (n a  zachód 
od Sanu), i Ś ląskiego do M ałopolsk iego  Tow arzystw a 
Rolniczego w Krakowie (plac S zczepańsk i 8).

c) z Województw: Lwowskiego, (na w schód  od S an u )  S ta n i ­
sławowskiego, i T arnopo lsk iego  do G ospo d a rsk ie g o  To­
w arzystw a W schodniej Małopolski we Lwowie (K oper­
nika 20),

d) z Województw: Nowogródzkiego, P o lesk iego ,  W ileńsk ie ­
go i Wołyńskiego do W ołyńskiego Tow arzystw a  R o ln icze­
go w Łucku.

W szystkie znajdu jące  s ię  już w Polsce  konie  a rab sk ie  win­
ny być zgłoszone najpóźniej do 31 Grudnia 1925 roku; inne w u s t a ­
now ionych  terminach.

Towarzystwo Z achę ty  do Hodowli Koni w P o ls c e  pow iada ­
mia pp. Hodowców i Właścicie li  S ta jen  wyścigowych, że b lankie ty  
do w czesnych  meldunków na Derby 1926 r. i na  przychówki: dw u­
le tn i  1927 r. oraz  trzy le tn i  1928 r. są  w S e k re ta r ja c ie  T o w arzy s tw a  
i b ę d ą  wysyłane na  żądanie.

¡ЛЛШЛЛЫл*

l/fSSS,,,

illlilll/llllW'
ШЛШЛІ*««.

CHARTY SYBERYJSKIE szczenięta do sprzedania po bardzo dobrych rodzicach. 
Rodowód na żądanie tamże. 

POLO ogier skarogniady, anglo-arab 21k lata  nadzwyczaj zwinny, może służyć za h u n ­
tera  dla dzieci, doskonały skoczek bardzo łagodny i efektowny.

KUCKA 24* letnia, gniada z gwiazdką, bardzo m ała łagodna i pew na. 
B liższy ch  in fo rm ac ji  u d z ie la  p. K. J a n k o w s k i ,  W a r s z a w a  ul. Z ł o ta  3 2 .



Nr. 33, 34 JEZD ZIEC I H O D O W C A 271

W Y K A Z  

ilościowy ogierów według stad i ras na rok 1923.
......... ■ ' ....... ------- ---- '

R А S А
a n g ie lsk a arabska сбJáсо

‘ЙО
D)-из

-М
3
ŕ—О
я

сбJáсо
JM
"со

ÓJáсо
‘ЙCD5-4

S T A D A £oUJai
сб
Й
<v
a

■sCDf-i

*o
a

£0)i-i
J4
CÖ4-»CC
>iNU

£VU

*0
а

Сб
J¿¡cc
дэсбисб
Сг"—<Ы)
Са

«
»

-яяо
а

Ud
'о'4-44-іО
с

сбсо3
Já

ß
Udсо
3о3
-Я

Ud• F-4
яО

Ud

я
Udсо
-Я
4-ІN(С

'о

СбJáСО5-4CD
о
яй

-Я

«Udи»H
3из
я«

2
3

СбJá.СО
N
>>

Сб
Jáсо
‘ЙО>чVNСО5-іCD
Л

йUdсо
-Я̂0
3
-Я

S
UJ
UJ

•О
а
о

0
cC B o g u s ła w ic e  . . . 60 41 10 42 4 8 4 4 174
Ö)0N0 G n i e z n o .......................... 9 163 2 5 2 17 24 3 15 9 235
U
Ù

CNCN
O'

J a n ó w ................................

K r a k ó w ..........................

52

32

58

71

10

4

39

54

2 6

15 1 11 1 14

8

1 1 1

12 184

218

Ц S ą d o w a -W iszn ia  . 31 3 4 10 25 1 24 14 1 140

D S iera k ó w  . . . . 7 152 5 1 4 6 175
С

Starogard  . . . . 5 138 2 5 5 1 157

R azem 196 6 5 8 36 170 4 49 1] 1 25 2 2 23 39 3 32 5 1 26 1283

H

O

V4Í

>-

w

z p o w o d u  w yb rak ow . 
„ śm ierci n a ­

turalnej 
,, w y p a d k ó w  
„ w licze n ia  

d o  o g ieró w  
w ł. pryw at, 
instytucji .

12

6

39

13
1

1

1 6

2

1

7

t

1 4 1 !

1

5

3
2

5

2

82

28
3

2
2

R azem 18 54 1 9 8 1 4 1 2 ю | 7 1168

O p o z o s t a ł o 178 6 0 4 35 161 4 41 1 21 1 2 21 39 3 32 5 1 19 1 168

s o
H

w  k r a j u ..........................

za  gran icą  . . . .

5

1

10

1

3

2

1

1

19

5

UJ w z P. St. K on i w  Jan ow ie 1 2 2 5

c¿ z ,, Z reb ięc iar . „ 

rew in d y k . z N ie m ie c

1

8

8

23

9

36

R azem 16 4 8 3 3 2 1
І

|| .

p o z o s ta ło  o g ó ł e m 194 65 2 38 164 6 41 1

І

21 1 2 22 39 3 33 5] 1 19 і 242

m

co
CM

Щco
с

"U

2co
0
N

B o g u sła w ic e
G n i e z n o ..........................
J a n ó w ................................
K rak ów  . . . . ,
Ł ą c k ................................
S ą d o w a -W iszn ia  .
S ie r a k ó w .........................
S tarogard . . . .

40
7

47
32  
25
33  

5 
5

29
169
42
61
23
33

160
135

8
i
7
5
5

11
1

32
4

31
53
18
24

2

3

!

1
1

5

5 і 
12] 

1
2 0

1

8

13

1

j

2
« і

16

4
2

18

12

5
4

3
6
8
6
2
7

4

1

1
3

1

1

2
12
2

2

123
228
141
200

85
135
178
152

00-,
S u m a ogó lna  . 194 652 38 164 6 41 4 5 1 21 1 ] 2  22 39 3 33 5! 1 19 1242



272 JEZD ZIEC I H O D O W C A Nr. 33, 34

Wielka doroczna licytacja
koni pełnej i pół krwi angielskiej; reproduktorów, matek stadnych, 

koni znajdujących się w treningu, oraz yarlingów 
ODBĘDZIE SIĘ NA TORZE WYŚCIGOWYM 

—̂  w dniu 6  październ ika r. b.  ̂ ■- ^

Z G Ł O S Z E N I A  Z  O P Ł A T Ą  P O  10 Z Ł . O D  K O N IA  P R Z Y JM U JE  R E D A K C JA  

„ JE Ź D Ź C A  I H O D O W C Y “ D O  D N IA  20 W R Z E Ś N IA  R . B.

B ě . . . - -  - г ---------------------------- ■ t - -  -  -  —  :  .. — :     ■ . --------------

Stajnia wyścigowa i sportowa.
6 zwycięskich pełnokrwistych koni, 2 ogiery, 3 klacze, 1 w ałach, wielokrotni zwycięzcy, również 
i tegoroczni na najlepszych niem ieckich torach. O prócz tego parę m łodych koni sportowych, 

pochodzenia Trakeńskiego, parę eleganckich koni powozowych, konie dorożkarskie. 
Kłusaki i klacze rozrodowe najlepszej klasy.

B riesk orn , w ła śc ic ie l m ajątku  z ie m sk ie g o  w  G em litz , W olne M iasto  G dańsk.
Sí:

Stado W DiJlągóWce (Właściciel M. Jędrzejowiez) p  pljżne (Małopolska)

m a na s p r z e d a ż

Dwie klacze roczne wysokiej pół krwi. - — • ••• • • —  Tegoroczne sysaki pełnej i pół krwi.

Licytacja koni. Zarząd stada ordynacji łańcuckiej ma do sprzedania.*
a) 8 klaczy pół-krwi angielskiej im portow anych z Angiji, wszystkie stanow ione ogierami pełnej krwi

angielskiej.
b) 4 klacze pełnej krwi kłusaczki am erykańskie, stanow ione ogierem pełnej krwi am erykańskiej,

с) (1 m łodzieży dwu, trzy i czteroletnich, bardzo rasowe, 
d) 2 ogiery pełnej krwi angielskiej.

S p r z e d a ż  o d b ę d z ie  s ię  w  d ro d ze  licytacji w  dniu 2 0  w r z e śn ia  1 9 2 4  r. od  g o d z . 10 i p ó ł  w  stajn i w  A lb ig o w ej  
p o d  Łańcutem . Na żą d a n ie , p o  n a d esła n iu  zn aczk a  p o c z to w e g o  w y s y ła  s ię  d o k ła d n y  s p is  p o w y ż sz y c h  k on i.

A dres: Z arząd  dóbr Ł ańcut, M a ło p o lsk a .

R e d a k to r  i W y d a w c a !  M. R A D W A N . D ruk K . K ow alew skiego , W a rsz aw a . P ię k n a  15.



Rok III. W arszaw a, 6  w rześn ia  1924  r. Nr. 3 5 , 3 6 .

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y  T Y G O D N IK A  W R A Z  
Z  D O D A T K A M I W  P R Z E D D Z IE Ń  W Y ŚC IG Ó W , 

w  W arszaw ie  kw arta ln ie  5 zł.

Cena num eru 1 z l .
A D R E S  R E D A K C JI I A D M IN ISTR A C JI: 

W arsz aw a , K rakow skie P rzedm ieście  32, telef. N r. 220-26. 
R achunek  P .K .O . N r. 6161.

_____________u - .......

L ucern a . W ice  p re z y d e n t Ju ry , in sp e k to r  Szw ajcarsk ie j K aw ale rji p rzed staw ia  sw em u w o jen n em u  M inistrow i, ek ip e  P o lsk ą . 

1) p p łk . R óm m el, 2 ) m jr. K o m o ro w sk i, 3) rtm . R ostw o-S usk i, 4 )  por. D ziadulski, 5) p o r. K rólikiew icz, 6) por. S zosland .
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Polska hippika na VIII-ej Olimpjadzie.

P rzed  w y jaz d em  G ru p y  O lim pijsk ie j do  P a ry ża  p o w sta ł 
p ro jek t w zięc ia  u d z ia łu  w  k o n k u rsach  m iędzynarodow ych  
w  Lucernie. O d ra z u  w y ło n iły  się d w a , w ręcz p rzeciw ne 
sob ie  zdan ia: za  i p rze c iw  tem u. Z a  —  m otyw ow ano  tern, 
że  trzeba, sk o rzy stać  z okaz ji do  o trzask an ia  raz jeszcze koni 
i jeźdźców  z n o w y m  to rem , p rzeszk o d am i, w arunkam i, 
co jed n o cześn ie  d a  m o żn o ść  p rzed staw ien ia  w  kraju , d la  
k tó rego  je s te śm y  z u p e łn ie  n ieznan i, a  ze strony  m aterja lnej, 
ż e  L ucerna, b ę d ą c  m a ły m  zboczen iem  z d rogi W arszaw a —  
P ary ż  n ie  p o c iąg n ie  za  so b ą  w ielk ich  w y d atk ó w , tem bar- 
dziej, że m ie jsco w e S ocié té  h ip p iq u e , p rzy jm o w ało  na s ieb ie  
częściow o k o sz fa  p rze w o z u  ko le jam i S zw ajcarsk iem i, ca łk o ­
w icie k o sz ta  u trz y m a n ia  koni, jeźdźców  i s łu żb y  sta jennej. 
P rzeciw , że  k o n ie  b ę d ą  zm ęczone  ko n k u rsam i w  L ucern ie 
i n ie zach o w a ją  św ieży ch  sił d la  O lim p ja d y  P o n iew aż
1) konkursa L u ce rn sk ie  b y ły  o d d z ie lo n e  od  o lym pijsk ich  
prze rw ą 14 dn i, 2) n ie  są  w yścig iem , gdzie  najczęśc iej k o ń  
oddaje  m ax im um  sw o ich  sił; 3) k o n ie  p rzeznaczone  d o  
ch am p io n n a t é q u e s tre  O lim p jad y  — m ia ły  sk ak ać  za ledw ie  
1 do 2 ko n k u rsó w  ła tw ie jszy ch , lu b  w ca le  n ie  („K recho- 
w iak  )  zd a n ie  p ie rw sz e  w zięło  górę i, jak  później z o b a ­
czym y, zu p e łn ie  s łu szn ie . S zw ajcarzy  w idoczn ie  tak sam o  
zapatryw ali s ię  n a  .zaw o d y  L ucernsk ie, g dyż  ich, później 
zw ycięzka w  P a ry żu  ek ip a , o d b y ła  w szy stk ie  te  konkursy , 
a  że  to by ło  u p la n o w a n e m  o d d aw n a , d o w o d z iły  p o staw io n e  
przeszkody , id e n ty cz n e  z  O lim pijsk iem i co d o  typu , z za ­
chow aniem  ró w n ież  śc iśle  tych  sam y ch  w ym iarów . N asze  
konie , czego d o w io d ła  p ó źn ie jsza  o b se rw ac ja , zy sk ały  n a  tem  
tyle, że m ia ły  w ięcej czasu  d o  zaak lim a ty zo w an ia  się, 
o d by ły  p o d ró ż  z p rze rw ą , a w  rezu ltac ie , czem u  sprzy ja ło  
w  dużej m ie rze  b a jec zn e  siano  szw ajcarsk ie  i francusk ie, po  
zakończen iu  O lim p jad y , za  w y ją tk iem  4  koni, k tó re  p rz e ­
szły  C h am p io n a t E q u e s tre  i zrob iły  ogrom ny  w ysiłek , n a ­
brały  lepszych  form  n iż , w  jak ich  b y ły  zaw ag o n o w an e 
w  W arszaw ie. T u  w sp o m n iem y  ty lko  w  osta tecznym  w y­
n ik u  5 konkursów , w  liczb ę  k tó ry ch  w łączam y  i m niej p o ­
w ażny, k o n k u rs  p a ra m i d o  k tó rego  s ta w a ły  n asze  słab sze  
konie. N agród: I-ch —  3; Il-ich —  I ; IH-ych — 2; IV -ych — 
4, pozosta łych  2 1. C zyli razem  3 1 n ag rodę , za jm ując 
I m iejsce, w śród  d z iew ię c iu  narodow ości.

T e raz  p o  p o w ro c ie  d o  kraju , d o w iad u jem y  się, że  po  
tak  znacznych  su k cesach  S zw ajcarsk ich , tu  liczono , że i na 
O lim pjadzie  za jm iem y  p ie rw sze  m iejsce. T a k ie  ogólniko­
w e  p rzep o w ied n ie , św iad czy ły , że  o g ó ł n ie  b y ł zorjento- 
w anym  z czego sk ła d a ły  się  zaw ody  h ip p iczn e  O lim pjady , 
i n ie  zastan o w ił się  w  ja k im  k ie runku  k o n ie  b y ły  w y p ró b o ­
w ane w  L ucern ie.

T u  jeźdz iliśm y  ty lko  k o nkursy  sko k ó w  p rzez  p rzeszko ­
d y , bo innego  ro d za ju  za w o d y  by ły  w y łączn ie  d la  jeźdźców  
szw ajcarsk ich , a  O ly m p ja d a  m ia ła  trzy  rodza je , n ic  nie m a ­
jących  ze so b ą  w sp ó ln e g o  konkursów , d o  k tó ry ch  staw ały  
zespo ły , z ło żo n e  z z u p e łn ie  innych  jeźd źcó w  i koni.

1) C h a m p io n a t E q u estre , 2) K o n k u rs  indyw idua lny  
u jeżd żan ia  d o  k tó reg o  P o lsk a , z b rak u  czasu  d o  przygo­

to w an ia , n ie  s tanęła , 3) K o n k u rs  sk o k ó w  p rze z  p rzeszkody . 
K aż d y  z tych kon k u rsó w  m ia ł o d rę b n e  n a g ro d y  d la  ekip 
i po jed y ń czy ch  jeźdźców  (k o n k u rs  u je ż d ż a n ia  — ty lk o  indy­
w id u a ln e  nagrody). W ięc , ro b iąc  w n io sk i a  p rio ri w  L ucer­
n ie , m ogliśm y m ów ić ty lko  o skoczkach , k tó re  w  P aryżu  
w ca le  n ie  zaw iodły  z p u n k tu  w id zen ia  ich  tren in g u  i p rzygo­
tow an ia . Co do k lasy , —• n ie  p o trzeb o w aliśm y  w y jeżdżać 
z  k ra ju , b y  pow iedzieć , że  są  b a rd zo  śred n ie j. W  L ucern ie 
sk a k an o  na glin iastej łące , po  deszczu  ślizgiej, a le  zaw sze 
z  norm alnym , dość  sp ręży sty m  odskok iem ; b a rd z o  kręty  
k o m b in o w an y  parcou rs, d la  naszych , w yg im n asty k o w an y ch , 
ab so lu tn ie  o panow anych  i u jeżdżonych  k o n i d a w a ł fo ry  p rzed  
k ońm i, k tó re  inaczej jak  fen o m en a ln e  („ L u c e tte “ —  1-sza 
n a g ro d a  O lim pjady) n az w ać  n ie  m ożna i k tó rym  tu  an i razu 
p o b ić  się  n ie  daliśm y. P a rc o u rs  parysk i, b y ł ła tw ie jszy m , 
b o  n a  w iększej p rzestrzen i i, n ie  tak  k rę ty , w aru n k i ulżone, 
b o  b y ła  o k reślona  n o rm a  czasu  (400 m tr. n a  m in u tę ), w ięc 
n ie  p o trzeb o w aliśm y  galopow ać, w e d łu g  o k reś le n ia  S zw aj­
ca ró w , w  „po lsk iem  te m p ie “ , lecz je d n a  rzecz, g roźn ie jsza  
n iż  e lita  na jlepszych  ko n i św ia ta , re p re z e n tu ją c a  p ań s tw a  
o najm ocn ie jsze j w aluc ie , zask o czy ła  nas, jak  p io ru n  z ja sn e ­
go n ieb a .

Z  czyjegoś za rząd zen ia , w idoczn ie  z ram ien ia  K om i­
te tu  O lim pijsk iego , w zorow y, m oże ty lko  tro ch ę  tw ardy , 
gazo n  S tad jo n u  zo s ta ł p o sy p a n y m  p ię c io c en ty m etro w ą  w a r­
s tw ą  żw iru . W szyscy  w sp ó łzaw o d n icy , b ez  w zg lęd u  n a  
n a ro d o w o ść  p rzy ję li to z n iem nie jszym  zd z iw ien iem , niż 
g d y b y  K om ite t, k a z a ł sk a k a ć  p rzez  d ru ty  ko lczaste . D o b ry  
to r, z o s ta ł zam ien iony  w  ślizgi, u suw ający  się z p o d  kopyt, 
o g ro m n ie  ciężki d la  odskoku . F achow iec  z ro b iłb y  inaczej. 
Jeże li chodziło  o o szczęd zan ie  ło p a tek  końsk ich , m o ż n a  by ło  
p o sy p a ć  m iejsce lo n d o w an ia  jak  to  się rob i p rzy  rek o rd ach  
sk o k ó w  n a  w ysokość , tro c in am i lub  p ia sk iem , n a w e t fa rb o ­
w an y m  n a  ko lo r traw y, b y  n ie  peszyć  ko n i co b y ło b y  lo- 
g iczn em  i celow em .

B y u ła tw ić  jed n o , u tru d n io n o  d ru g ie  i to  na jła tw ie jsze . 
D la  n aszy ch  ko n i ten  p ia sek  m ógł się  s ta ć  zg u b n y m . D la 
czystego  w ykonan ia  skokow  m ało  by ło  ju ż  kocie j zw inności 
i te ch n ik i naszych  koni, n a leż a ło  p o sia d ać  czysto  fizyczną 
s iłę , k tó ra  m ogła  by  p rze n ieść  p rzez  w szy s tk ie  16 p rzeszkód  
140 ctm . w ys., o ro zp ięc iu  d o  200 cm t. i szerokości (b rook , 
rzeczka) do  400 cm t. P re cy z ja  i sz tu k a  m u sia ły  tu  ustąp ić  
sile, —  tech n ik a  —  klasie .

P o n iew aż  zaczę liśm y  ju ż  m ów ić o sk o k ach , w ięc  po z­
w o lim y  sob ie o d stąp ić  od  p o rzą d k u  ch rono log icznego  zaw o­
d ó w , za trzy m u jąc  się  n a  „K o n k u rsie  sk o k ó w  p rz e z  p rze szk o ­
d y  , o d b y ty  p o d  n az w ą  „P rix  des  N a tio n s“ dn. 27-go lipca 
t. j. w  o sta tn im  dn iu  VIII-ej O ly m p jad y . B iorą u d z ia ł naro- 
dow ości: I. A ustrja  (1 jeźdz iec ); 2. B elgja (4); 3 ) H isz p an ja  
(4); 4. S tan y  Z jed n o czo n e  (4); 5. F in lan d ja  ( I ); 6. F ran c ja  
(4); 7. W . B ry tan ja (4); 8- H o lan d ja  (4); 9. W ło c h y  (4);
10. N orw egja ( I) ; | | .  P o lsk a  (4); 12. P c r tu g a lja  (4);
13. S zw ecja (4); 14. S zw ajcarja  (4); 15. C zecho-S ło-
w ac ja  (4).
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W szyscy  ja d ą  n a ś la d u ją c  n o w e  sp o so b y  ja zd y . Z n a ć  
n a  ca łym  św iec ie  w p ły w y , p o ch o d zące  z je d n eg o  ź ró d ła , —  
d ąż en ie  d o  u ch w y c en ia  w ą tk a  m yśli, zrodzonej w  gen jalnym  
m ózgu  C ap rilli’ego. L ec z  je s t to w  og rom nej w iększości 
w yp ad k ó w , n a ś la d o w a n ie  zew nętrzne , ś le p e  k o p jo w an ie  
sy lw etk i jeźd źca , b e z  z rozum ien ia  tego, że  z a sa d a  tkw i 
w  o p raco w an iu  kon ia , a resz ta  je s t ty lko  k o n se k w e n c ją . Co 
do  sp osobu  ja z d y  c a ła  sy m p a tja  w idzów  n a jw id o czn ie j p o zo ­
sta je  po  s tro n ie  W ło c h ó w  i P o lak ó w . P óźn ie j p ra sa  stw ier­
d z a  to  jedn o g ło śn ie .

Z  n a jm n ie jszą  ilo śc ią  karn y ch  p u n k tó w  (6 ) p rzech o d zi 
już w sp o m n ia n a  w yżej „ L u ce tte  (S zw a jca rja ) p o d  m łodz iu t­
k im  po r G em u seu s . I rla n d zk a  7 let., ro s ła  su ch a  k lacz ,
0 w sp an ia łe j akc ji i ch a rak te rz e . II n ag ro d ę  z d o b y ł jed en  
z n a jlep szy ch  w ło sk ich  jeźd źcó w  por. L eq u io  n a  T reb ecco  
Jeźd z iec  o w ielk im  uczuciu , w p ra w ie  i energ ji. Z w ra c a  n a  
s ie b ie  u w ag ę  tak  d a le c e  w y ro b io n ą  e lasty czn o śc ią  i m iękoś- 
c ią  ręki, że w o d ze , n a w e t zd a lek a , sp raw ia ją  w rażen ie  d e li­
k a tn e j sp ręży n y . B rak i m niej p ew n eg o  s ia d u , są  u z u p e ł­
n io n e  u m ie ję tn o śc ią , zd a w a ło  b y  się, zaw czasu  zh a rm o n i­
z o w an ia  się  z k a ż d y m  ruchem  kon ia . K arn y ch  p u n k tó w  
8 3/4. III n ag ro d a  por. K ró lik iew icz n a  P icad o rze . Jego ja zd ę  
d o b rz e  n am  zn an ą , n ie  p o trzeb u jem y  op isyw ać, zaznaczając  
ty lko, że  p rz e p ro w a d z ił kon ia  b e z  za rzu tu , najzupe łn ie j 
sp raw d za ją c  n ad z ie je  n a  n iego  p o k ła d an e . B łędów  10, w ięc  
za le d w ie  \ 1U p u n k ta  o d d z ie la ło  go od  p o p rz e d n ik a . T a k ie  
m in im aln e  w a h a n ie  —  to już rzecz p rz y p a d k u , jak  rów nież  
by ło  szczęśc iem , że  po r. L equ io , p o  zesk o k u  z T a lu s  d e  P au , 
od  skoku p rzy  p o tk n ię c iu  się kon ia , w isząc  n a  jednej ręce
1 n o d ze , je d n a k  n ie  u p a d ł, od ruchow o  p o d trzy m an y , p rzez  
sto jącego  p rzy  p rze szk o d z ie  fo tografa. U p a d e k  b ez  k o n ia  
p o c iąg n ą ł b y  za  so b ą  10 p u n k tó w  i g rubo  b y  zm ien ił k la sy ­
fikację jeźdźców . IV . W . B ry tan ja  l0 1/2 p ., V . P o rtuga lja  
12 p., V !. S zw ec ja  12 p ., V II. też  12V4., V ili. B elgja !2 3/é p .,  
IX . H isz p an ja  18 p  , X  S zw ecja  18 p., P o lsk a  p p łk . R óm - 
m e l n a  F aw o ry c ie , k o n iu  w y p rzężo n y m  p rze z  m jr. T o czk a  
z a rm a ty  10 p . a. c. S tary  w a łach , b ez  p o ch o d z en ia  i n iczem  
n ie  zd ra d za jąc y  ch o ć  o d ro b in y  sz lach e tn o śc i. Je d y n a  za­
le ta  •— zd o ln o ść  d o  skoku .

L ec z  tu  tego  z a m a ło  — p rz e p ro w a d z o n y  p rzez  je źd ź ca  
z ca łą  n ie p o sp o litą  energ ją  i w y rach o w an iem , pod  k o n iec  
p a rco u rs’u  ju ż  n ie  m ia ł sił p o d n o sić  się  w y że j i z rob ił 18 p. 
T ak i jeźd z iec , ja k  p p łk . R ó m m el za s łu ży ł n a  to , b y  go zao ­

p a trzo n o  w  lepszego  konia . 12- P o rtu g a lja  1 3 p ., 113. B el­
gja 13V2, 14. S zw ajcarja 20 p ., 15. W ło c h y r2 0 p . ,  16 P o r ­
tuga lja  22 p  , 17. H isz p an ja  22 p., 18. B elgja 223U P->
19. S zw ec ja  231 2 p., 20. S zw ajcarja  24 p., 21. też 24  p. 
22. B elgja 24 p., 23. C zecho-S łow acja 2 4 Vi P-, 24¡ W - Bry­
tan ja  2 5 'Z2 p., 25. S tany  Z je d n o czo n e  2704 p., 2 6 . 'W ło c h y  
288/4 p ., 27. W . B ry tan ja 233U p., 28. P o lsk a  — por.
D ziad u lsk i n a  Z e fe rze . K o ń  ten, ze w zg lęd u  n a  sw o ją  b u ­
dow ę, zaw sze w zb u d z a ł o b aw ę  o p rzen o szen ie  p rze z  p rze ­
szk o d ę  ty lnych  nóg. P o r D ziadu lsk i w p ro s t p rze c ią g a ł go 
p rzez  te  og ro m n e p rzeszk o d y , dosk o n a le  d la  u lż en ia  zad u , 
ła p ią c  tu łow iem  d ru g ą  p o ło w ę  skoku . W z ią ł o d  k o n ia  
w szy s tk o  co  ten  m ógł dać , a le  Z efero w i fa ta ln y  p ia sek  w ię­
ził z a d  i zu p e łn ie  n ieza leżn ie  od je źd ź ca  zrob ił 3 0 lU p., 
29. S tany  Z je d n o czo n e  32 p ., 30. H iszp an ja  333/4 p .,
31. P o rtu g a lja  36 p., 32. P o ls k a — por. S zosland  n a  Jacku . 
N a T a lu s  d e  P a u  k o ń  u p a d ł, p rzy g n ia ta jąc  jeźdźca . D obrze  
p o tu rb o w a n y  por. S zo slan d , już z tru d e m  p ro w a d z ił dale j 
tego  zn an eg o  p u le ra . N a trip p le  b a rre  k o ń  siln ie  z a w a d z a  
p rz o d e m  o górny  d rą g  i je źd z iec  tym  razem  u p a d ł sam . 
U p a d e k  kon ia  o cen ian o  5 p., w ięc  za  o b y d w a  u p a d k i 15 p- 
s trac o n y  czas i ty lko  6 p. za  b łę d y  w  sk o k ach  d a ły  razem  
3 9 V4. G d y b y  n ie  u p a d e k  n a  ta lus i n ie  p o tłu c ze n ie  się  w y  
n ik  b y łb y  zu p e łn ie  innym , gdyż sam a ja z d a  b y ła  b ez  skazy . 
T o  już  b y ł „p e ch " . 33. F ran cja  41 p „  34. C zecho-S ło ­
w a c ja  45 p  K lasyfikacja  p o zo sta ły ch  d a le j 14 k o n i n ie  b y ła  
p o d a n ą .

Z esp o łam i: N ag ro d a  I S zw ecja 4 2 1/a p ., II S zw ajcarja  
50  p ., III P o rtu g a lja  53 p ., IV  Belgja 57 p ., V W ło c h y  З ? 1/2 ?*, 
V I P o lsk a  581/2 p ., V II W . B ry tan ja 6 5 3/4 p ., VIH H isz p an ja  
733/ 4 p.

K lasy fikacja  p o zo sta ły ch  dalej 7 n a ro d o w o śc i n ie  by ła  
p o d an ą . Z es taw ia jąc  w yn ik i w  p u n k ta c h  w idzim y , że  róż­
n ic e  m ięd zy  p ie rw szem i sześc iu  n aro d o w o śc iam i są  ta k  n ie ­
zn a cz n e , że  n p . o je d n o  zrzucen ie  p rz o d e m  m n ie j jednego  
z 4-ch  k o n i m og ło  n as  p rz e su n ą ć  o d w a  m ie jsca  w yżej.

W y so k i po zio m  ja z d y  n aszy c h  oficerów , w yb ija jąca  
się. w śró d  in n y ch  n aro d o w o ści, jed n o lito ść  w  k aż d y m  d ro ­
b ia zg u  s tw ie rd z o n e  p rzez  o p in ję  m ięd zy n a ro d o w ą , po w in n y  
b y ć  m o ra ln y m  zad o śću czy n ien iem  am b ic ji spo rtow ej, a n asz  
n a js ła b sz y  m a te r ja ł k o ń sk i, p o zw a la  u w aż ać  z a ję te  p rzez  
P o lsk ę  m ie jsce  za  b a rd z o  w ysokie .

(D ok. n .)
por. Leon. K on.

-> ґ ^ ґ ' ' 0 , г'- 'o T V rU ‘- г
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W sprawie prób zdatności koni czystej krwi angielskiej.

P a n  prof. P raw o ch eń sk i, zw róciw szy  uw agę n a  m ój 
artyku ł p. t. „K sięg a  s ta d n a  i p ró b a  zda tnośc i koni czyste j 
krw i a ra b sk ie j“ , b y ł ła sk a w  w y p o w ied z ieć  n a  łam ach  „Jeźdź" 
ca i H o d o w cy “ sw ych  p a rę  cennych  u w ag  w  kw estji p ró b  
zda tnośc i ko n i czyste j k rw i arabsk ie j.

O tóż  zau w aży w szy , że w  pow yższej sp raw ie , szczegó l­
n ie w  sp raw ie  szybkości, a w y trzym ałośc i ko n i panu je  m ię ­
dzy h o d o w cam i p e w n e  n ieporozum ien ie , chcę ja, p o czą tk u ­
jący w  tej n a jtru d n ie jsze j dziedz in ie  hodow li, w ypow iedz ieć  
się n a  czem  o p ie ram  m e tw ierdzen ie , że  d la  racjonalnej 
selekcji rasy  a ra b sk ie j trzeb a  zasto sow ać w yścig i n a  k ró tk ie j 
m ecie, w  p o łą cz en iu  z b iegam i dystansow ym i.

T w ie rd z i s ię  ogóln ie , że k o ń  szybki je s t zarazem  i w y ­
trzym ały . N ie  m o g ę się  z tym  w  zupe łnośc i zgodzić. Bo 
przecież już w  sam ej ra s ie  pe łne j k rw i ang ielsk iej rozróżn ia­
m y kon ie  szybk ie , k tó re  p rzew ażn ie  cechu je w ielk i w zrost 
i m asa t. j. fly er’y, — i kon ie  w y trzy m ałe  m iary  średniej 
w  stosunku  d o  p o p rze d n ich  lżejsze i suchsze t j. s tay er’y. 
W ierny, że  flyer zw y c ięzca  n a  k ró tk ich  dystan sach , n igdy  n ie  
pokona  s ta y e r’a n a  d y sta n s ie  d ług im . M a się rozum ieć m ogą 
i tu jak  w szę d z ie  b y ć  w yjątk i, a le  w ziąw szy  p o d  uw agę p rz e ­
ciętną m o ż n a  tak  tw ie rdz ić  A  w ięc tw ierdzen ie , że koń  
szybki je s t za raze m  i w y trzym ałym  n ie zu p e łn ie  z p raw d ą  
się zgadza.

G ra ją  tu  ro lę  w  p ierw szym  rzęd zie  n erw y  i tem ­
peram ent: k o ń  o te m p eram en c ie  nerw o m , n a  k tó rego  już 
m ała  p o d n ie ta  d z ia ła  n a ty ch m ias t i w y w o łu je  m axim um  
skurczu m ięśn ia , w  d a n y m  w y p ad k u  p raw ie  m om en ta ln ie  
rozw ijając n a jw ięk sz ą  szybkość, szy b k o  też  się w yczerpuje, 
w  p rzec iw ieństw ie  do  k o n ia  o te m p eram en c ie  sangw inicznym  
który reagu je  n a  ta k ą ż  p o d n ie tę  pow oli, a stopniow o; n a ty ch ­
m iastow e zaś m a x im u m  skurczu  m ięśn ia  m oże pow stać  
u  niego d o p ie ro  w sk u te k  silnej podn ie ty . W ie lk ie  znaczen ie  
m a tu  ró w n ież  m o ż n o ść  w y sy łan ia  p rzez  u k ła d  cen tra lny  
silnych p o d n ie t p rze z  d łuższy  p rzec iąg  czasu . P ie rw szy  
z tych koni b ęd z ie  flyer em , — drug i s ta y e r’em .

W y trzy m ało ść  s ta y e r’a m ożna  ta k ż e  tłom aczyć zn acz­
niejszym i, an iże li u f ly e r’a, zap asam i g likogeny  w  m ięśn iach , 
k tóre z p e w n o śc ią  za le ż ą  od o d p o w ied n ieg o  w ykorzystyw a­
n ia paszy  w  p ie rw szy m  rzędzie  w ęg low odanow ej, a w ięc  
dobrej p rze m ian y  m a te rji. R ów nież  d u ży  d o p ły w  tlenu  d o  
m ięśni u  k o n ia  o tem p eram en c ie  sangw in icznym , k tó ry  p o ­
w odu je  szy b k ie  u su w an ie  kw asu  m lecznego , p ro d u k tu  roz­
k ład u  glikogeny , p o d c z a s  p racy  m ięśn ia , a  w ięc najw ażniej- 
szej p rzy czy n y  zm ęczen ia  m ięśn ia , gra tu  n iem niej w aż n ą  
rolę.

W idzim y  w ięc, że  w y trzym ałość  k o n ia  je s t w aru n k o w a­
n ą  czynn ikam i fizjo log icznem i, z k tó rym i ko re la ty w n ie  idz ie  
w  p arze  i p o k ró j. Jak  już  w yżej zazn aczy łem  flyer’a cechu je  
w ielki w zrost i m asa , —  stay er’a zaś śred n ia  m iara, lekkość 
i suchość.

C zy a ra b  w  s to su n k u  do ang lika  je s t raczej s tayer em^ 
czy flyer’em  z  w y śc ig ó w  osądzić  n ie  m o żn a , b o  tych rac jo ­
nalnych  i sy s te m a ty c z n ie  p ro w ad zo n y ch  n ie  b y ło . T u  m oże  
ty lko  d o  p ew n e g o  s to p n ia  d ecy d o w ać  pokró j. N ie ro zp o ­

rzą d za jąc  odpow iedn im  m a te rja łem  s ta ty s ty c zn y m  p ozw o­
liłem  sob ie w zrócić się d o  książk i p ro f. P raw o ch eń sk ieg o  
p. t. , H o d o w la  K o n ia“ , z k tó re j tab lic  p o d a ją c y c h  w ym iary  
w y b itn y ch  czo łow ych  og ie rów  an g ie lsk ich  i o rjen ta lnych  
w y liczy łem  śred n ie  d la  w ysokośc i i w sk aź n ik a  m asy:

O giery pełnej krwi.

W ysokość H
W sk aźn ik  m asy  I — W  100*)

H
W sk aźn ik  m asy  II =  W  100 

H  с

O giery orjentalne.

W’ysokoáč H  152 cm .
W sk aźn ik  m asy  I 281,a
W sk aźn ik  m asy  11 1 ,a

Z  pow yższego  w idać , że  a rab  w  s to su n k u  d o  ang lika 
je s t s ta y e r’em , zaczem  zre sz tą  p rze m aw ia ją  i w zg lęd y  n a tu ry  
fizjo log icznej i co zg ad za  się  z tw ie rd zen iem  o w ytrzym ałośc i 
a ra b a .

Z e  dzisie jszy  a ra b  p o ró w n an y  b e z p o śre d n io  z kon iem  
p e łn e j k rw i u s tę p u je  m u  n a w e t i p o d  w zg lę d em  w y trzy m a­
łośc i, to  p rzecież  ca łk iem  zrozum iałe: k o ń  p e łn e j k rw i a n ­
g ie lsk ie j sy stem aty czn ie  se lek c jo n o w an y  i tren o w a n y  ca łym i 
p o k o le n iam i m usi p o b ić  a ra b a  „bez  p rz o d k ó w ” . K aż d y  k o ń  
a n g ie lsk i chociaż z n isk iej k lasy  góru je n a d  a ra b em  w łaśn ie  
ty m i se lekc jonow anym i poko len iam i. G d y b y  b y ło  o d w ro t­
n ie , g d y b y  a ra b  b ił an g lik a  to  n ie’m ia ło b y  racji za jm o w an ie  
so b ie  g łow y i czasu  K sięgam i S tad n em i, w y śc ig am i i se lek c ją  
w ogó le . A le  tak  n ie  jest, se lek c jo n o w an e  p o k o le n ia  rob ią  
sw o je  i ang lik  b ije  a rab a . T o  też zan im  k o ń  a ra b sk i b ęd z ie  
m ia ł te  se lek c jo n o w an e chociażby  ty lko  trzy  p o k o le n ia  nie- 
Wolno n am  hod o w co m  w y d aw ać  na p o d s ta w ie  p o d o b n y ch  n ie ­
w łaśc iw y ch  p o ró w n ań  jak iegoko lw iek  są d u  w  tej sp raw ie .

S e lekc jonow ane p o k o le n ia  to  je d e n  p lu s  u  k o n ia  a n ­
g ie lsk iego  w  s to sunku  d o  a ra b a  — d rug im  zaś p lu sem  to  
rac jo n a ln y  w ychów  i trening.

G d zie  k o ń  a rab sk i b y ł rac jonaln ie  ch o w an y  i tre n o ­
w any?

Z a p y ty w a łe m  się „ A ra b  H o rse  S o c ie ty “ o w y ch ó w  
a ra b a  w  A nglji. O d p o w ied z ian o  m i, że w szy s tk o  w  sp ra ­
w ie  w ychow u  zn a jd ę  w  „ A ra b  H o rse  S tu d  B ook“ . 
Z  ta m tą d  zaś d o w ied z ia łem  się ty lko , że w  „ E n d u ra n c e  
T e s t“  m ogą b rać  u d z ia ł kon ie  dopiero 6 cio le tn ie . T o  p rz e ­
m a w ia  za późnym  tren o w an iem  ara b a  w  A nglji. A  to  sam o  
b y ło  i u  n as  w  P o lsce . P ó źn a  d o jrzew ało ść  a ra b a  zm u sza  
niby d o  opóźn ien ia  tren ingu , a  to w łaśn ie  je s t za b ó jc ze  d la  
z d a tn o śc i k o n ia  sz lachetnego : \a żd y  k°ń  szlachetny a więc

* )  W  w aga; H  —  w ysokość; С  —  o b w ó d  klatk i p iersiow ej.

161 cm .
299,з

1,6
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i arab nie ruszany w drugim  roku „rdzewieje" do tego stopnia, 
że  chociażby i w następnych latach nie wiem ja k  racjonalnie b y ł  
trenowany, nie W ykaże sw ej w łaściwej zdatności.

Inna rzecz, że  ze  w zg lę d u  n a  p ó źn ą  d o jrze w a ło ść  a ra b a  
w roku trzecim  trz e b a  m u  d ać  ,,w y p o cząć“  a  w ię c  p as tw isk o  
w drugim jednak, pow tarzam  z  naciskiem , trening stosowany 
w rasie pełnej krw i.

D opiero  w te d y , g d y  d am y  a ra b o w i se lek c jo n o w an e  
poko len ia  i rac jo n a ln y  w y ch ó w  i tren ing , b ęd z ie m y  m ogli 
po ró w n aw szy  go z k o n ie m  p e łn e j k rw i w y k a z a ć  jego w ięk ­
szą  w y trzym ałość , za  k tó rą  o b ecn ie  p rz e m a w ia ją  cechy  fizjo­
log iczne i pokró j.

P o w y ższe  w łaśn ie  w zg lędy  sk ła n ia ją  m n ie  do  tw ie r­
d zen ia , że w  se lek c ji a ra b a  trze b a  iść w  k ie ru n k u  w y trzy ­
m ałości. W z ią w szy  p o d  uw agę , że  z  szy b k o śc ią  n a  kró tk ie j 
m ecie  n ie  id z ie  w  p a rz e  w ytrzym ałość , za cz em  p rze m aw ia ją  
flyer’y i s ta y e r ’y, trz e b a  tu  za sto so w ać i b ieg i d y s tan so w e. 
N ie je d n ak  an g ie lsk ie , „E n d u ran c e  T e s ts “ , sa m  bow iem  bieg  
d y stan so w y  ta k że  n ie  p rze k o n u je  w  z u p e łn o śc i o w y trzy ­
m ałości d a n e g o  kon ia : w y trzy m a łym  je ń  k°ń , który po prze­
byciu pewnego w iększego dystansu okaże się z  pom iędzy współza  
Wodników n a jszyb szym  na krótkiej mecie.

S ąd zę , że z pow yższym  tw ie rd zen iem  zgodzi się  k aż d y  
zn aw ca  konia.

A  w ięc  p ró b a  zd a tn o śc i d la  kon i a ra b sk ich  czyste j k rw i 
sk ła d a ła  by  się z b iegu  d y sta n so w eg o  i w yścigu  n a  k ró tk ie j 
m ecie .

B ieg d y stan so w y  trw a ją cy  p rzez  k ilk a  d n i z rz ę d u  po  
ok. 100 kim . dz ienn ie , te  o s ta tn ie  p rze b y te  w  p ew nej o z n a ­
czonej no rm ie  czasu  i z p ew n y m  ok leśłonym  m ax im u m  stra ty  
w agi, n ie  d e c y d o w a ł b y  je d n a k  o zw ycięstw ie, o zw yc ięs tw ie  
d ec y d o w a ł b y  d o p ie ro  w yścig  n a  p rzestrzen i ok. 3 k im .

S ądzę , że p o d a n e  w  tym  artyku le  p o w o d y  w  z u p e ł­
no śc i p rze m aw ia ją  za  p o w y ższy m  rodzajem  p ró b y  zd a tn o śc i 
d la  a ra b ó w .

Z d a ją c  so b ie  je d n a k  d o k ła d n ie  sp raw ę  z tru d n o śc i 
o k reś le n ia  o d p o w ied n ie j p ró b y  zda tnośc i d la  d an e g o  k ie­
ru n k u  dane j rasy  w  h o d o w li kon i m im o, że  p o w o d o w an y  
p ró cz  pow yższego  ro zu m o w a n ia  i pew n y m  o d czuciem  m oże 
in tu ic ją  m yślę, iż w  sp ra w ie  p ró b  zd a tn o śc i k o n i czyste j 
k rw i a rabsk ie j p o trz e b a  jeszcze  d o św ia d cz eń  p ro w ad zo n y ch  
sy s tem a ty czn ie  n ie  p rzez  trzy  la ta , a le  p rzy n a jm n ie j p rzez  
trzy  p o k o len ia  końsk ie .

Dr. Edward SkorkoWski-
W  T rzeb in i, dn ia  29 c z e rw ca  1924 r.

Meeting Piotrkowski.

P io trk o w sk ie  T o w arzy stw o  P o p ie ra n ia  H odow li K oni 
u rządziło  w  d n ia ch  o d  15 do 19 s ie rp n ia  r. b . sw ój d o ro czn y  
m eeting , k tó ry  w  ty m  roku, jak  i w  p o p rze d n ich , n a leży  z a ­
liczyć d o  b a rd z o  u d a n y c h  ta k  p o d  w zg lę d em  spo rtow ym , jak  
i tow arzysk im .

D o P io trk o w a  p rzy b y ło  w ie lu  sp o rtsm a n ó w  z różnych  
dzie ln ic  P o lsk i. L iczn ie  rep rez en to w an y m i były: K o n g re­
sów ka, M a ło p o lsk a  i W ie lk o p o lsk a .

P re z e s  P io trk o w sk ieg o  T o w arzy stw a , h r. Je rzy  S karbek , 
z w ielk im  ta le n te m  u m ia ł g ro m ad z ić  i łą cz y ć  to w arzy stw o . 
K ażdy  z p rzy b y ły c h  s ta w a ł się  ja k b y  cz ło n k iem  licznej ro d z i­
ny  sp o rto w ej i a ż  d o  p rzysz łego  roku  m ile  w sp o m in ać  b ęd z ie  
k ilkodn iow y  m e e tin g  P io trk o w sk i. A  w  p rzysz łym  roku  
n iew ą tp liw ie  w sp o m n ie n ia  te  odśw ieży .

K oni n a  to r p rzy b y ło  b a rd z o  w iele: d o ść  b ęd z ie  tu  n a d ­
m ienić, że  n a  p ro g ra m ie  p ie rw szeg o  d n ia  w yśc igow ego  fig u ­
row ały  82 n u m e ry , a  w  je d n y m  z w yśc igów  w y stąp iło  13 
w sp ó łzaw o d n ik ó w , —  liczb a  rzad k o  sp o ty k a n a  w  stolicy.

N a  to rze  u jrze liśm y  już try b u n ę , w y sta w io n ą  w łasn y m  
su m p tem  T o w arzy s tw a . Z n a c z n a  część  to ru  oko loną  zo s ta ła  
barje rą . T e c h n ic z n e  u rząd zen ia , jak  n a  to r p row incjona lny , 
są  w  zu p e łn o śc i zad aw a ln ia jąc e .

N ies tru d z o n y  sk a rb n ik  T o w a rz y s tw a  i za rząd za jący  jego  
go sp o d a rczą  częśc ią  p. Józef S to k o w sk i z rząd k iem  p o św ię ­
cen iem  n ie  sz cz ęd z ił p racy  i czasu , a b y  w szy stk o  n a  m eeting  
d o p ro w ad z ić  d o  p o rząd k u . Z  p o w o d u  n a d e r  ogran iczonych  
środków  T o w a rz y s tw a  m ógł to  u czy n ić  ty lko  dz ięk i w yb itne j 
ofiarności n ie k tó ry ch  cz łonków . C e c h ą  zn a m ie n n ą  nap rzy -

k ła d  P io trk o w sk ieg o  p ro g ra m u  je st to, iż  w szy s tk ie  n ag ro d y  
p o w sta ły  z p ry w a tn y ch  ofiar

Jak  już w sp o m n ia łe m  m eeting  P io trk o w sk i b a rd z o  się 
u d a ł, d o  czego  o p ró cz  pow yżej w sp o m n ian y ch  cz łonków  
Z a rz ą d u  n ie m ało  p rzyczyn ili się  pp . W ła d y s ła w  S tęp ińsk i, 
K aro l hr. S k arb ek , L eo p o ld  Ja n  b aro n  K ro n en b erg , p łk . N ie- 
n ie w sk i i p łk . R óm m el.

P io trk ó w  z a p o c z ą tk o w a ł tego roczne  w yścig i d w u le tn ie  
i k aż d eg o  d n ia  w yścigow ego  ro zg ry w ał je d e n  ta k i w yścig. 
W ie lk ą  p rze w a g ę  w y k a z a ła  tu  s ta jn ia  b ar. L. J. K ro n en b erg a , 
k tó re j p rze d staw ic ie le  T u ch a j Bej i T ra d y c ja , zd o b y li w szyst­
k ie  nagrody .

W  w yścigach  p ie rw szeg o  d n ia  o d zn aczy ły  się: S tar, 
zw yc ięzca  n ag ro d y  W id zo w a , o raz R a y o n  d ’O r. T e n  osta tn i 
p o d  sw ym  w łaśc ic ie lem  A . Z. Jaw orsk im , w y b itn y m  jeźdź- 
cem , z ro b ił d o sk o n a ły  w yścig , b ijąc  m ięd zy  in n y m i L a Mi­
rab e lle , p an i A . S osnow sk iej

D rugiego d n ia  w yścigow ego  z o s ta ły  ro zeg ran e  p ie rw sze  
P io trk o w sk ie  D e rb y  —  N ag ro d a  P io trk o w sk a . Ł a tw y m  tu 
zw ycięzcą b y ł zn an y  z W arszaw sk ieg o  to ru  —  C hocim  
p . A  O lszow sk iego . P o le  zeb ra ło  się  n ie liczn e , gdyż sk ła ­
d a ło  się ty lko  z trze ch  w sp ó łz aw o d n ik ó w . U czestn ic tw o  
w  w yścigu  C h o c im a  p ra w d o p o d o b n ie  w p ły n ę ło  n a  zm n ie j­
szen ie  po la . W  ty m  że  d n iu  w yścig  z p ło ta m i w y g ra ł w  du- 
żym  sty lu  A lb an i, k tó ry  n iegdyś b y ł je d n y m  z n ajlepszych  
n iem ieck ich  s teep le ró w .

T rzec i d z ień  p o św ięco n y  b y ł k o n k u rso m  R ozpoczęto  
w yścig iem  d la  d ru ży n y  konnej w  P io trk o w ie . M łodocian i
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Z WYŚCIGÓW PIOTRKOWSKICH.

N a trybunie w  P io trk o w ie .

G rono spo rtsm enek sportsm enów  n a  w y śc ig ach  w  P io trkow ie .
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jeźdźcy  z b ra w u rą  p rz e b y li d y s ta n s  1,200 m tr. Z w ycięży ł 
Z . S tęp ińsk i, d o b re  d ru g ie  m ie jsce  z a ję ła  p a n n a  M łodzia­
now ska.

W  k o n k u rsach  zw ycięży li: D um ny  i Ja sk raw y , nag rodę 
konia w ierzch o w eg o  o trz y m a ł L um p, d o s ia d a n y  p rzez  por. 
D obrzańsk iego .

C lou czw artego  d n ia , a  trzeciego  w yścigow ego  by ło  
C ross-C ountry, 8000 m tr. Z w y c ię zc ą  tego  tru d n eg o  steeplu  
b y ł K oryfeusz, k tó ry  w  1922 r. b ie g a ł w  ste ep lach  w  W ar­
szaw ie i raz tam  zw ycięży ł.

Je s t to  k o ń  n iem ieck ie j p ó ł krw i. D rug im  b y ł znany 
L eonardo  p łk . K . R ó m m la  d o s ia d an y  p rze z  w łaściciela- 
P o rażk ę  tego o s ta tn ieg o  tło m a c ż ą  tem , że m u sia ł b y ć  w strzy­
m any  p rze d  je d n ą  z p rze szk ó d , a b y  n ie n a jech ać  n a  dw uch  
w sp ó łu czestn ik ó w  w yścigu , k tó rzy  się p rzew rócili n a  tej 
p rzeszkodzie. Bez w ą tp ie n ia  d o  po rażk i to  się  b a rd z o  p rzy ­
czyniło , n iem niej zn a cz n ie  św ieższym  b y ł n a  fin ishu K ory­
feusz, niżeli L eo n a rd o . P ra w d o p o d o b n ie  L eo n a rd o  lekce­
w aży ł sob ie p rzec iw n ik ó w  i n ie  m ia ł n a leżn eg o  przygoto  
w an ia  d o  tak  c iężk iego  w yścigu .

N agrodę P o c ie sze n ia  w y g ra ła  La M irabelle , zd o b y w a­
jąc  d la  sw ej w łaśc ic ie lk i op ró cz  p ien iężn ej n ag ro d y  klacz 
pe łne j k rw i ang ielsk ie j o fia ro w an ą  p rze z  b a r . L . J- K ronen- 
berga.

N a tym  za k o ń cz y m y  k ró tk ie  sp raw o zd a n ie  z P io trk o w ­
skich w yścigów , w zm ian k u ją c  jeszcze , iż d n ia  16 sie rpn ia 
o d b y ło  się W a ln e  Z e b ra n ie  C z łonków  P io trkow sk iego  T o ­
w arzystw a, n a  k tó rym  p o w zię to  szereg  u ch w a ł, zm ierza ją­
cych do  d a lszeg o  rozw o ju  T o w arzy s tw a , postan o w io n o  
w  p rog ram ie  w ięcej n a  p rzy sz ło ść  u w zg lęd n iać  w yścigi d la  
kon i p ó ł k rw i, p o w ięk szo n o  Z a rz ą d  o d w ó ch  now ych  cz łon­
k ów  i pow o łan o  pp . L. J. bar. K ro n en b erg a  i p łk . N ien iew - 
sk iego , w reszc ie  w y b ra n o  n a  cz ło n k a  h o n o ro w eg o  T o w a­
rzystw a s ta rego  sp o r tsm a n a  i p rac o w n ik a  n a  po lu  sportow o 
hodow lanym  p  B og u sław a S tokow skiego .

D zień  1 ‘P ią tek  15 sierpnia.

P ochm urno , w ia tr.

1. B ieg p łask i. N ag ro d a  J.W - P a n a  W ito ld a  Ś w ięcic­
k ieg o  300 zł. d la  2 -le tn ich  og ierów  i k laczy  pó ł-k rw i k rajo  
w ej. W ag a  55 kg., k la cz e  2 kg. m niej. D y sta n s  800 m tr.

Jadą: jeźdźcy  k ra jo w i i ch ło p cy  s ta jen n i.
D la  I k o n ia  210 zł., d la  II —  65, d la  III -  25.
1) T u ch a j Bej og. gn. L. J. bar. K ro n en b erg a , po  L iege 

i K rom ka, j. K lam ar.
2) T ra d y c ja  kl. gn. L. J. bar. K ro n e n b e rg a , po  L iege 

i B ebe , j. R an iew icz .
3) C zu g u rt og. c .gn ., G ro n a  o fice ró w  17 p. uł. W ielkp . 

p o  A ssouan  i R ach e la , j. ch ł. Jagodzińsk i.
4) K im a og. k asz t. G ro n a  o ficerów  17 p. u ł. W ielkp ., 

p o  A lb u la  i K idów , j. M acugow sk i.
5) P ieszczo tk a  kl. gn. K. B oettichera , p o  K o n w en t 

i N N .. j. chł. K orecki.
6) B ubka kl. gn. K. B oettichera , p e  K o n w en t i NN . 

j. ch ł. R ogalsk i.
W ygr. ła tw o  o 3 d ł. w  5 0 'l. T o t. zw . 11 zł., fr. 13 i 12.

2. B ieg z p ło ta m i —  N ag ro d a  P o lm o o d ie . N ag roda 
J.W .P . A . O lszo w sk ieg o  300 zł. d la  4 -le tn ich  i st. koni w sze l­

k iego pochodzen ia . W aga: 4 -te tn ie  72 kg., 5-letnie i s ta rsze  
74 kg., k lacze  2 kg. m niej, p ó ł k rew  4 kg. m niej. D y sta n s  
2400 m tr.

J a d ą  pan o w ie .
D la  I kon ia  210 zł., d la  II — 65 zł., d la  111 —- 25.

1) C onfetti og. gn. S t. E n d era , po  M ajestic i C onstancy , 
6 1., 74 kg., j. p . S osnow ski

2) A u serw aeh lte  kl. gn . K. R ojow skiego, po  A rd  P a t­
rick i A lp en w eih e , 5 1., 72 kg., j- w łaśc.

3) R eg ina k l sk.gn. 2 p. Szw. R okitn iańsk ich , p o  B lue 
D a n u b e  i Q u een  H elen a , 4 1., 70 kg. j. p. D obrznia .

4 ) P o lityk  og. gn. L. J. bar. K ronenberga, po  L an d sm an  
i K a ra b e la , З ].. 74 kg., j .  p . M łodecki.

W ygr. ła tw o  o 5 d ł  w  3 'I Ł -  T o t. zw . 14 zł., fr. 14 
і 24  zł.

3. Bieg p ła sk i —  W id zo w a N agroda J. W . P . hr. 
N. i K . Z am o y sk ich  250 zł d la  3 i 4 le tn ich  og ierów  i k la ­
czy  p ó ł k rw i krajow ej. W aga-’ 3-letnich 52 kg., 4 -tetn ich  
60 kg., k la cz e  2 kg. m niaj. D y stan s 2800 m.

Ja d ą : jeźd źcy  k rajow i i ch ło p cy  sta jenni.
D la  I kon ia  180 zł., d la -I I  —  50, d la  III —  20 zł.

1) S ta r og siw y  L  J. b ar. K ronenberga  po  S ta r o f K il­
d a re  i F e le rn a , 3 1„ 52 k g  , j. chł. K lam ar.

2) F ü rs ten b e rg  og. sk gn. G rona oficerów  17 p . uł, 
W ie lkop ., p o  A lb u la  i F ü rstin , 4 1, 60 kg. j. chł. Jagodzińsk i.

3 )  R a p tu s  og. gn. b ar. B istram a, po  H o llu k  i L eg ja , 
4  I., 60  kg., j. B alcer.

4) L o toko t, 5) P o lm o o d ie  P odgajecka .
W ygr. ła tw o  o 6 d ł. w  2 '5 0 ,/. T o t. zw . 67 z ł , fr. 15 

12 z i

4. B ieg p ła sk i N agr. J .W  P. K aro la  Z d z iech o w sk ie - 
go 400  zł. d la  3 -letn ich  i s ta rszych  ogierów  i k laczy  w sze l­
k ieg o  p o ch o d z en ia . W aga- 3-letnie 63 kg ., 4 le tn ie  68  kg., 
s ta rs z e  70 kg., k la cz e  2 kg. m niej, pó ł-k rw i 2 kg . m nie j. 
D y s ta n s  2400 m tr.

J a d ą  p an o w ie . P an o w ie , k tó rzy  w ygra li n a  to rz e  w a r­
szaw sk im  5 n ag ró d  — w y k luczen i.

D la  1 k o n ia  290 zł., d la  II —  80, d la  III —  30 zł.

1) R ay o n  d ’O r og k asz t. A . Z . Jaw orsk iego , p o  P om " 
p e ju s  i S ignorina, 4  1., 68  kg ., j. w łaśc.

2) D o lly  G re y  ki. s iw a 2 p. Szw. R ok itn ., p o  D airy  B rid­
ge  i H eren c ia , 4  L, 66 k g ,  j- rtm . R ozw adow sk i.

3) L a M irab e lle  kl. gn  A . Sosnow skiej p o  S t. Ju s t 
і M a rm e la d e , 5 L, 68 kg., j. p . E nder.

4 )  M ulhouse, 5) B ob II, 6 )  U nrecla im ed . 7 ) B en jam in ,
8 ) S ow dep ja , 9 ) S ignorina  R om anelli, 1 0 )H ip p ia , 11) P a r is , 
12) L ap asse , 0) S zczy p io rn a  ska leczona o  żerdź.

W ygr. po  w alc e  p e w n ie  o 1 d ł. w  3 r49 T o ta l, zw . 96 , 
fr. 13. 20 і I I .

5. Bieg z  p ło tam i. N ag ro d a  J.W .P . A le k s a n d ra  W ie ­
low ieysk iego  500 zł. d la  4-letn ich  i st. kon i w sze lk ieg o  
p o ch o d z en ia . W ag a: 4 -le tn ie  72 kg., 5 -letn ie  i s t .  74 kg., 
k la cz e  2 kg. m niej, p ó ł-k rew  4 kg. m niej. Z w y c ię zc y  b iegów  
p ło to w y c h  i p rze szk o d o w y ch  w  W arszaw ie  w  r. 1923 i 1924 
w yk luczen i. D y sta n s  3200 m tr.

Ja d ą : jeźd źcy  k ra jo w i i ch łopcy  sta jenn i.
D la I kon ia  360 zł., d la  H — 100 zł., d la  III —  40.

1) D ard a  og. gn . G ro n a  oficerów  17 p. u ł. W ie lk o p , 
p o  F an  tom e i D o lla r, p łn  , 74 kg., j. B alcer,
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2) D jad em  og. gn. 2 p. Szw . R okitn ., po  F ils d u  V en t 
i L om nica, 6 ]., 74 kg ., j. p , S tokow ski.

3 )  L ina kl. kasz t. К . B ronikow skiego , po  G rym za i La- 
d am o s , p łn ., 72 kg ., j. w łaśc .

4) C om m uta to r, 5) W arszaw ian k a .
W y g ran e  p ew n ie  o 4 d ł. w  бЧ З" , T o t. zw . 19 zł. 

fr. H i l l .

6. S teep le-C hase. N ag ro d a  J. W . P. ks. K azim ierza 
S w ia topełk -M irsk iego  500 zł. d la  4 -le !n ich  i s tarszych  koni 
w sze lk iego  p o ch o d zen ia . W a g a  4-letn ich  72 kg., 5-letnie 
i s ta rsze  74 kg., k la cz e  2 kg. m niej, pó ł-krw i 4 kg. m niej.

Z w ycięzcy  w  b ieg ach  p ło tow ych  i p rzeszkodow ych  
na to rze  oficjalnym  w  r. 1924 p lu s  3 kg. D ystans 4800 m tr.

Ja d ą  panow ie .
D la  1 kon ia  360 z ł , d la  11 —  100 zł., d la  III — 40.
1) B arcelona kl. k a sz t A . Z . Jaw orsk iego , p o  P u r  G em  

i B iribi, p łn ., 75 kg., j. w łaśc.
2) U rok og. gn, H . D obrzańsk iego , po  M ości K siąże 

i H a lk a , płn., 74 kg., j. w łaśc.
3 ) Bina kl. c.gn. M. K arsch , po  S p len d o r i A ngielka, 

p łn  , 72 kg., j. p. K. B ron ikow sk i.
0) M agda.
W ygr. ła tw o  o 10 d ł. w  б'ЗО '. T o t. zw . 14 zł„ fr. 12 

í 13 zł.

7. S teep le-C hase (W ojskow y). N ag ro d a  J-W .P. Jan a  
C ichockiego  250 zł. d la  4 le tn ich  i st. koni s tanow iących  
w łasn o ść  pp. oficerów , lub  n a leżący ch  do M in.Spr. W . i p rzy ­
dzie lonych  pp . o ficerom . W aga: 4 -letn ie  7 2 kg., 5 -le tn ie  i st. 
74 kg., k lacze 2 kg. m niej, pó ł-k rw i 4 kg. m niej. D y stan s 
4000 m tr.

Ja d ą  panow ie oficerow ie.
D la I kon ia  180 zł., d la  ÍÍ -  50 zł., d la  III —  20.
1) D ouglas III og. gn. К  R ó m m la , poch . n iew ., p ł., 

74 kg., j. p. C iem niew ski.
2) X a la p a  k l sk gn. T- F a lew icza , p o  N esto r 111 i Q u ib  

le, 4 1., 70 kg., j. J. M łodecki.
3 ) Janusz w ał. gn. Z . C ierp ick iego , po  D an te  i V a ia ­

m i II, 74 kg., j. w łaśc-
4) B achm at, 5) Ł u b in , 0) G alja , 0 ) Cheri.
T o t. zw . 18 zł., fr. 10, 13 i 17 zł.

D zień I I  Sobota 17 sierpnią.

1. Bieg p łask i. N ag ro d a  J .W .P . T eo d o ra  L ibiszow - 
sk iego  250 zł. d la  2-letn ich  og ie rów  i k laczy  w szelk iego  po  
ch odzen ia . W aga 55 kg., k lacze  2 kg. m niej, pó ł-k rw i 2 kg. 
m niej, zw ycięzca w  b iegu  Nr. 1, p lu s  2 kg. D y sta n s  800 m tr.

Jadą: jeźdźcy  k ra jow i i ch ło p cy  sta jenni.
D la I kon ia  180 zł., d la  II -  50 zł., III —  20.
1) T uchaj Bej og. gn. L. J. b a r  K ronenberga , po  L iege 

i K rom ka, p ó ł krwi, 55 kg.^ j. K lam ar.
2) T rad y c ja  kl. gn. L. J. bar. K ronenberga , po  L iege 

i B ebe, p ó ł k rw i, ЗЗ’/з kg.
3) B arbarosa og. с gn. G rona oficerów  17 p. uł. W lkp ., 

po  A lb u la  i B anagher, 55 kg., j. Sakow icz.
W ygr. ła tw o  o 3 dł. w  51 " . T o t. 11.

2. S teep le  C hase. N ag ro d a  J .W .P . b a ro n a  Ju ljusza  
H e in z la  300 zł. oraz p rze d m io t o fiarow any  p rzez  gen . Junga  
d la  4  le tn ich  i starszych  k o n i w sze lk iego  po ch o d zen ia . W a ­

ga: 4 le tn ie  72 kg., 5 -letn ie  i s ta rsze  74 kg., k la cz e  2 kg. 
m niej, pó ł-k rw i 4 kg. m nie j. D y sta n s  3200 m tr.

Jadą: panow ie .
D la I k o n ia  210 z ł ,  d la  II —  65 z ł„  d la  III —  25.

1) C onfetti og. gn. St. E n d era , p o  M ajestic  i C o n s tan cy , 
6 1, 74 k g ,  j. J. Sosnow ski.

2) B arcelona kl. kasz t. A . Z . Jaw orsk iego , p o  P u r  G em  
iB iń b i, p ł n ,  72 k g ,  j. w łaśc .

3) R eg in a  kl. sk .gn . 2 p . Szw . R o k itn , p o  B lue D a n u b e  
i Q u ee n  H elen a , 4 1, 70 k g ,  j. p . D obrzańsk i

W ygr. ła tw o  o 1 d ł. w  4 '3". T o t. 15.

3. B ieg p łask i. N ag ro d a  P io trkow ska . N ag ro d a  J.W . 
P an ó w  b rac i bar, H a e b le ró w  1000 zł. d la  3-letn ich  og ierów  
i k laczy  p ó ł-k rw i k rajow ych . W a g a  58 k g ,  k la cz e  2 kg. 
m niej. D y sta n s  2400 m tr.

Jadą: je ź d ź c y  krajow i i c h ło p c y  stajenni.

D la I kon ia  680 z ł ,  d la  II -  240 z ł ,  d la  III —  50.

1) C hocim  og. kaszt. A . O lszow sk iego , po  H u sz a r  II 
i F rym uska , 58 k g ,  j ,c h ł .  R an iew icz.

2) S tar og. siw y L. J. b a r . K ro n en b erg a , p o  S ta r o f K il­
d a re  i F e le rn a , 3 1, 58 k g ,  j. chł. K lam ar.

3) C e le sty n a  kl. c .gn  2 p. Szw . R o k itn , p o  N ew m in- 
ste r II i G w iazd a , З I ,  56 k g ,  j. Jagodzińsk i.

W ygr. ła tw o  o lO d ł. w 2 '4 l ' /. T o t ,  13.

4. B ieg z  p ło tam i. N ag ro d a  J .W .P . b rac i B ron ikow ­
sk ich  600 zł. d la  4-letn ich  i st. ko n i w sze lk iego  p o ch o d z en ia . 
W aga: 4 -letn ie  72 k g ,  5 le tn ie  i st. 74 k g ,  k la cz e  2 k g ,  
m niej, pó ł-k rw i 4 kg. m niej. D y sta n s  3600 m tr.

Jadą : pan o w ie .

D la  1 k o n ia  420 z ł ,  d la  II —  130 z ł ,  d la  III —  50.

I ) A lb an i w a ł kaszt. St. C iem niew sk iego , po  H is to ry  
i A lžb e ta , p ł n ,  74 k g ,  j. w łaśc .

2) R ay o n  d  O r og. kaszt. A . Z . Jaw orsk iego , p o  P om - 
pejus i S ignorina , 4 1, 72 k g ,  j. w łaśc .

3) D jad em  og  gn. 2 p . Szw . R o k itn  , po  F ils d u  V e n t 
i Ł om nica, 6 1 , 74 k g ,  j p  S tokow sk i.

4 ) A u sse rw aeh lte , 5) C ara ibe .

W y g ra n e  ła tw o  o 2 d ł. w  4 '2 3 '' .  T o t. zw . 104 z ł ,  fr. 
34 i 2! z ł

5. S te e p le  —  C hase (w ojskow y). N ag roda  J .W  P . 
Ja n a  C ichow sk iego  250 zł. o raz  p rz e d m io t o fiarow any  p rzez  
gen. Ju n g a  d la  4-letn ich  i st. ko n i s tanow iących  w łasn o ść  
pp. o ficerów , lu b  na leżący ch  do  M. S. W ojsk . W a g a  4-let. 
72 k g ,  5 -le tn ie  i st. 74 k g ,  k la cz e  2 kg. m niej. K on ie , k tó re  
n a  o fic ja lnych  to rach  w ygra ły  I nagr. p lu s  3 kg. D y sta n s
4800 m tr.

J a d ą ’ p p . o ficerow ie .

D la  d w u ch  1-ch koni po  180 z ł ,  d la  II— 50 z ł ,  d la  III— 20.
I) Ja n u sz  w ał. gn. Z . C ierp ick iego , po  D an te  i V a ia ­

m i II, 74 k g ,  j. w ła śc .
1) D o u g las  III og. gn. K. R ó m m la , poch . n ie w , p ł n ,  

77 k g ,  j. p . C iem niew sk i.
2 ) G alja  kl. siw a E. W łodzim irsk iego , poch . n ie w ,  

p łn  , 74 k g ,  j. w łaśc .
3) B achm at w a ł. gn. Z .  C h rząs to w sk i, poch . n ie w , 

p łn ,  74 k g ,  j. w łaśc .
4) C heri.

W ygr. łe b  w łe b  w  6 '5 9 " . T o t. zw . 27 z ł ,  fr. 15 i 14.
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6. Bieg p ła sk i N ag ro d a  J .W .P p . W  S. d la  4-letnich 
i sta r. og ierów  i k la cz y  w sze lk iego  po ch o d zen ia . W aga:
4 -le tn ie  68 kg ., 5 -le tn ie  i st. 70 kg., k lacze  2 kg. m niej, 
p ó ł-k rw i 2 kg. m niej; k o n ie  k tó re  w y g ra ły  w  1923 i 1924 r. 
I n ag ro d ę  n a  to rze  w arsza w sk im  w yk luczone . D ystans 
3200 mtr.

Jadą: je źd ź cy  k ra jo w i i ch łopcy  sta jenn i.
D la  1 k o n ia  180 zł., d la  II —  50 zł., d la  III —  20.
1) D a rd a  og. gn. G ro n a  oficerów  17 p- uł. W lk p  , po

F an to m e  i D o lla r, p łn  , 70 k g  , j- Balcer.
2) B en jam in  og. k asz t. H . bar. M altzan , po  Biniou

i R eal Lace, p łn  , 70 kg., j. M acugow ski.
3) B ando line  kl. kasz t. 2 p. Szw. R ok itn ., po  A lbu la  

i B anagher, 4 1., 66 kg., j. p . R ostw orow ski.
4) P o lityk , 5) B erncaste l, 6) W a rsza w ian k a , 7) F e r­

nando .

W ygr. w  w alce  o '¡2 d ł. w  З ^ 0. T o t. zw  27 zł.,
fr. I l ,  12 і 2 1.

7. B ieg m yśliw sk i za  m astrem . N ag ro d a  I k o ń  z b ro n ­
zu  o fia row any  p rzez  gen . St. G urbsk iego , II —  75 zł., III — 
25 zł. od  T o w . d la  4 1. i st. ko n i pó ł-k rw i w łasn o śc i M. S. W . 
od  5 lat. W a g a  w łasn a .

Ja d ą  p a n o w ie  i p p . oficerow ie.
1) M a g d a  kh gn. K, R ojow skiego , poch . n iew ., p łn ., 

j. p . Z a jączkow sk i.
2) K oryfeusz  w ał. k asz t. 2 p . Szw . R ok itn ., poch. niew . 

p łn ., j. rtm . D o b rzań sk i.
3) P ro szę  P an i kl. gn. L. J. bar. K ro n en b erg a , poch. 

n iew ., p łn ,, j. w łaśc .
4) P u rkary .

Bez to ta liza to ra .

D zień  I I I  N iedzielą 18 sierpnia.

1. W y ścig  d la  d ru ży n y  konnej w  P io trkow ie . N agro ­
d a  d la  3 p ie rw szych  k o n i 3 że to n y , o fia ro w an e  p rzez  J.W -P . 
J. P ie tra sze w sk ieg o . D y s ta n s  120 m tr.

1) L uba  kl. k asz t, po  N orak  i L ida , 4 1 ,  j. p. Z . S tę­
p iń sk i.

2) H o rten s ja  kl. gn ., p o  G lobus i A lm e, pó ł-k rw i, 3 1., 
j. p -n a  M łodziankow ska .

3) E ra to  k l. k asz t. 4 L, j J. N iem ira.

1. K onkurs m yśliw sk i. N ag ro d a  J .W .P . K. Szw ejce- 
row ej 300 zł., n a  1.10 m . w ysokośc i i 3.5 m . szerokości 12 
p rzeszk ó d , d la  koni, k tó re  d o ty ch czas w  ża d n y ch  k o n k u r­
sa ch  o rgan izow anych  p rze z  T o w arzy stw a  n o to w a n e  w  T  Z.
H  K. w  P o lsc e  n ie  w y g ra ły  I lu b  II nag rody . C zas m in i­
m a ln y . P rz y  rów nej ilości p u n k tó w  rozstrzyga  czas.

Jeżdżą: panow ie .
D la I k o n ia  210 zł., d la  II — 65 zł., d la  III -  25.

1) D u m n y  w ał. k asz t, p łn ., j. NN.
2 ) C ham  w ał. gn. p łn  j. p. M łodeck i.
3) Jegom ość w ał. k asz t., p łn ., j. p . S tarnaw sk i.
3) G ig an t w ał- gn. p łn ,, j p. Święcicki.,

3. K onkurs M yśliw ski. N ag ro d a  J .W .P . A lek san d ra  
G erlicza  500 zł., n a  1.20 m  w ysokośc i i 4 m tr. szerokości 
16 p rzeszkód . K onie, k tó re  w y g ra ły  l lub  II n ag ro d ę  w  k o n ­

k u rsach  o rganizow anych  p rzez  K lub Jazd y  w  W arszaw ie  
sk aczą  w  tern 4 p rzeszk o d y  podw yższone n a  1.30 m tr., zaś 
te  k tó re  - w ygra ły  1 lub  II n ag ro d ę  n a  to rach  zag ran icznych , 
sk a cz ą  w tern 4 p rzeszk o d y  podw yższone n a  1.40 m tr.; kon ie  
k tó re  uczestn iczy ły  w  o lim pjadzie  —  w yk luczone. D la 
jeźd źca  zw ycięzcy  zło ty  zegarek.

Jeżd żą  panow ie .
1) Jask raw y  w ał. d ere sz , p łn ., j. p . G zow ski.
2 ) A m an t w ał. sk.gn. płn., j. p. S tarnaw ski.
3) L u m p  w ał. gn., 6 1 ,  j. p. D obrzańsk i.

3. N ag ro d a  k o n ia  w ierzchow ego od  J.W .P . A lek san - 
d ro s tw a  G rodziń sk ich  400  zł. d la  4-letnich i st. ko n i w sze l­
k iego  p o ch o d zen ia  i 5 1. i st., s tanow iących  w łasn o ść  M. S. 
W o jsk . Jeżdżą: p an o w ie  i p p  oficerow ie.

W aru n k i; 1) E x te rie u r  konia , 2) zach o w an ie  się  
k o n ia  n a  m iejscu , 3) tu a le ta  kon ia  i rynsztunek , 4) chody  
w  je źd z ie  po low ej, 5) w y jeżdżen ie , 6) jeździec , 7) p rze ­
sk o czen ie  8 p rzeszk ó d  w ysokośc i 1.15 m tr. i szerokości do
3.5 m tr.

D la  I k o n ia  290 zł,, d la  II —  80 zł., d la  III —  30,
1) L um p w ał. gn. 6 1.. j. p. D obrzańsk i.
2) C ham  w ał. gn. p łn . j. p . M łodecki.
3 ) S trza ła  w a ł. gn p łn ., j. R ajcew icz.

4. Bieg m yśliw sk i za  m astrem . N ag ro d a  250 zł. od  
T o w arzy s tw a  d la  4 le tn ich  i st. koni w sze lk iego  p o ch o d z en ia , 
o raz  ko n i p ó ł k rw i n a leżący ch  do  M. S. W ojsk . W a g a
w łasn a .

Jadą: p an o w ie  i p p . oficerow ie.

D la  I k o n ia  185 zł., d la  II —  50 zł., d la  III —  20.
1) M otyl — j. p. Św ięcicki.
2) L u m p  —  p. D obrzańsk i.
0 ) G o łęb ia rz  —  p. P ie traszew sk i.
0) M alaga — j. p. H oro d y ń sk i.

D zień  I V  P oniedzia łek 19 Sierpnia.

I- B ieg p łask i. N ag ro d a  J .W .P p . M. P . K . 300 zł. 
d la  2 -le tn ich  og ierów  i k laczy  w szelk iego  p o ch o d z en ia . 
W a g a : 55 kg., k lacze  2 kg. m niej, pó ł-k rw i 2 kg. m niej. 
Z w y c ię z c a  w yścigu  N r. 1 lu b  Nr. 2 T  2 kg. Z w y c ię zc a  
o b y d w u  tych  w yścigów  w ykluczony . D y stan s I 100 m tr.

J a d ą  jeźd źcy  k ra jo w i i ch ło p cy  sta jenn i.
D la  I kon ia  210 zł., d la  II —  65 zł., d la  III —  25.
1) T ra d y c ja  kl. gn. L. J . bar. K ro n e n b erg a , p o  L iege 

i B ebe, p ó ł k rw i, 55 kg., j. chł. K lam ar.
2) B arb aro sa  og. c.gn. G ro n a  oficerów  17 p . u ł. W lk p . 

p o  A lb u la  i B anagher, 55 kg ., j. chł. Jagodzińsk i.
3) B ubka kl. gn. K. B oettichera , p o  K o n w an t i N N ., 

5 I kg ., j. chł. R ogalsk i.
W ygr. ła tw o  o 5 d ł. w  I ' 12M. T o t. 13 zł.

2. S te e p le — C h a se ' N ag ro d a  J W .P . S te fan a  E n d e ra  
500 zł. d la  4 -tetn ich  i s ta rszy c h  kon i w sze lk iego  p o c h o d z e ­
n ia . W aga: 4 -le tn ie  7 L kg ., 5-letnie i s ta rsze  74 kg ., k la ­
cze 2 kg. m niej, pó ł-k rw i 4 kg. m niej. Z w y cięzcy  b iegów  
p ło to w y c h  i p rzeszk o d o w y ch  n a  to rach  oficjalnych  w  r. 1924 
p lu s  3 kg- Z w y cięzcy  w  b ieg ach  15 i 17 w yk luczen i. 
D y sta n s  4000 m tr.
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D la  I k o n ia  360 z ł., d la  II —  100 zł., d la  III — 40.
1) R eg ina  kl. sk .gn . 2 p . Szw . R okitn., po  Blue D an u b e  

i Q u e e n  H elen a , 4 1 ., 73 kg., j. p . A ntoniew ski.
2) M agda kl. gn. K. R o jow sk iego , poch. n iew ., p łn ., 

j. p .  R ojow ski.
3) D ouglas III og. gn. K. R óm m la, poch. n iew ., płn., 

77 kg., j. p. Cierpicki-
W ygr. dow oln ie  w  3 '3 0 " . T o t. 15 zł.

3 . S teep le C h a se  (w o jsk o w y 1. N agroda T o w a ­
rzystw a 200 zł. o raz  d la  je źd ź ca  'zw y cięzcy  papierośn ica, 
o fia ro w an a  p rzez  b a ro n a  H e in z la  d la  4 -letn ich  i st. koni s ta ­
n ow iących  w łasność  M . S. W ojsk . W a g a  4-letn ie 72 kg
5-letn ie i sta rsze  74 kg ., k la cz e  2 kg. m niej, pó ł-krw i 4 kg. 
m niej. K on ie  k tó re  n a  o fic ja lnych  torach  w ygrały  I nag rodę  
p lu s  3 k g ., zw ycięzcy  w  b ie g a c h  20 i 21 w ykluczeni. D y­
s tan s 3800 mtr.

Jad ą : pp  o ficerow ie .
D la  I kon ia  150 zł., d la  II —  35 zł., d la  III —  15.
1) X a la p a  kl. sk. gn. T . F alew icza, po  N esto r III i Q uil- 

e, 4 ] .. 70 k g .  j. p . A n to s iew icz .
2) Ł ucjan  w ał. k a sz t. por. Jaczyńsk iego , p o chodzen ia  

n iew iadom ego , p łn ., 74 kg., j. w łaśc .
3) G alja  kl. siw a E. W łodzim iersk iego , poch . n ie w  

p łn ., 72 kg „  j. w łaśc.
4J B achm at, 5) Ł u b in , 6) M otyl.
W ygr. ła tw o  o 10 d ł. w  4 '2 9  '. T o t. zw . 11 zł., fr. 16 

і 34 zł.

4. C ross —  C oun try . N ag ro d a  J. W .P . L udw ika  K ra s­
sow sk iego  2500 z ł d la  4 -le tn ich  i s tarszych  ko n i w sze lk ie ­
go pochodzen ia . W ag a: 4 -le tn ie  72 kg., 5 -letn ie  i star. 
74 kg., k lacze  2 kg. m n ie j, pó ł-k rw i 4 kg. m niej D ystans 
około  8000 m tr.

Ja d ą  panow ie.
D la I konia 1800 zł., d la  II —  500 zł., d la  III —  200.
1 ) K oryfeusz w ał. gn. rtm . D obrzańsk iego , poch . n ie w  

p łn ., 74 kg., j. w łaśc.
2) L eonardo  w ał. gn. K . R óm m la , po  K o ttin g ru n  i M on­

n a  Lisa, p łn ., 74 kg., j. w łaśc .
3) Dj?.dem og. gn, 2 p . Szw . R ok itn ., po  F ils du  V e n t 

i Ł om nica , 6 I., 74 kg., j. p. Stokow ski.
4} B ina, 0) L ech, 0) C héri.
W ygr. ła tw o  o 30 d ł. w  13 '10". T ot. zw . 77 zł., fr 50 

і 17 zł.

5. Bieg p łask i N ag ro d a  J .W .P . Józefa G rzy b o w sk ie ­
go 250 zł., d la  3 -letn ich  og ierów  i k laczy  pó ł-k rw i k ra jo ­
w ych. W aga: 3-Ietnie 52 kg., 4-letn ie 60 kg., sta rsze  
62 kg., k lacze  2 kg. m nie j. Z w ycięzcy  w  b ieg ach  4 i 5 
p lu s  2 kg. D ystans 2800 m tr.

Jadą : jeźd źcy  k rajow i i ch ło p cy  sta jenn i.

D la I kon ia  180 zł., d la  II — 50 zł., d la  III —  20.

1 ) S ta r og. siw y L. J. bar. K ro n e n b e rg a , p o  S ta r o f K il­
d a re  i F e le rna , 3 1., 52 kg., j. ch ł. K lam ar.

2) F ü rs te n b e rg  og sk.gn. g ro n a  oficerów  17 p. uł. W ie l­
kopo lsk ich  po  A lbu la  i F ü rstin , 4 1., 60  kg., j. chł. R an ie - 
w icz.

3) C e le sty n a  k l c.gn. 2 Szw . R o k itn ., po  N ew m in s te rH  
i G w iazda, 50 kg., j. chł. Jagodzińsk i.

4) R ap tus, 0) Luba.

W y g ran e  pew n ie  o 2 d ł. w  3 '5 7 " . T o t. zw . 15 z ł fr. 
II і 10 zł.

6. B ieg z p ło tam i. N ag ro d a  J. W . P. Józefa  R ad o ń - 
sk iego  250 zł. o raz  d la  jeźdźca zw yc ięzcy  p rzyc isk  m a lac h i­
tow y  o fia ro w an y  przez gen. G u ib sk ie g o  d la  4 -le tn ich  i st. 
kon i w sze lk iego  pochodzen ia . W aga: 4 -letn ie 72 k g  , 5-let. 
i st. 74 kg. k lacze  2 kg. m niej. p ó F k rw i 4 kg. m nie j. Z w y ­
cięzcy  b ieg ó w  p ło tow ych  i p rzeszk o d o w y ch  w  W a rsza w ie  
w  r. 1923 i 1924 w  P io trkow ie w  r. 1924 w ykluczen i. D y­
sta n s  3200 m tr.

Jad ą : pan o w ie .
D la I k o n ia  180 z ł , d la  II — 50 zł., d la  III —  20.
1 ) R ayon  d  O r og. kaszt. A . Z . Jaw orsk iego , p o  P om - 

p e ju s  i S ignorina, 4 1., 72 kg., j. w łaśc.
2) B e rn cas te l kl kaszt. Z . H oro d y ń sk ieg o , p o  A d m i­

rab le  C rich ton  i B arbery , 6 1., 72 kg., j. p . B ronikow ski.
3) G u lliw er og. gn. L. J. bar. K ro n en b erg a , poch . n iew . 

72 kg., j. p. S tokow sk i.

W ygr. b . ła tw o  o 8 d ł. w  3 '5 9 " . T o t. 14 zł.

7. B ieg p ła sk i —  P o cieszen ia . N ag roda J. W . P . 
E ugen jusza  G rzybow sk iego  300 zł. d la  3-letn ich  i st. o g ie ­
rów  i k laczy  w sze lk iego  p ochodzen ia , k tó re  w  P io trk o w ie  
b ieg a ły  i n ie  w y g ra ły  I n ag ro d y  w  1924 r. W aga: 3 -le tn ie  
63 kg., 4 -letn ie  68  kg  , s ta rsze  70 kg., k lacze  2 kg. m nie j, 
pó ł-k rw i 2 kg. m n ie j. D ystans 2000 m tr.

Ja d ą : je ź d ź c y  krajow i i ch ło p cy  sta jen n i

D la  w łaśc ic ie la  zw ycięsk iego  kon ia , k lacz p e łn e j k rw i 
o fia ro w an a  p rzez  L. J. bar. K ro n en b erg a

D la  I k o n ia  210 z ł ,  d la  II — 65 zł., d la  III —  25.

1 ) L a  M irab e lle  kl. gn. A. Sosnow skiej, p o  S t. Ju s t 
i M a rm e la d e , 5 1., 68  kg., j. p. G ajew sk i.

2) B ob II og . c.gn. St. E n d era , p o  B ob i F lam b o , 3 1., 
63 kg., j. ch ł. R an iew icz.

3) U n re c la im e d  og. kaszt. G ro n a  oficerów  17 p. uł. 
W Ikp., po  A la ric  V ic to r  i V ery  U gly, З 1, 63 kg-, j. Balcer-

W ygr. ła tw o  o 4 d ł. w  2' 13". T o t. zw . 13 zł., fr 11 
17 i 13 zł.
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K R O N I K A .

K R A J O W A .

—  P r o g r a r t î  i p ro p o zy c je  zaw o d ó w  o raz w yścigów  
k onnych  w  G ru d z ią d zu  w  dn iach  od 21 do  28 w rześn ia  1924 r.

D zień  I-szy  2 !  I X  1924 r-

1. S teep le  —  C h ase . D la kon i 4 1. i st. kon i w sz e l­
k iego  p o ch o d zen ia . D y sta n s  3600 m tr.

2. B ieg z p ło ta m i. D la  koni n a leżący ch  do  ¡VI. S 
W ojsk ., k tó re  n ie  w y g ra ły  w yścigu  z p ło tam i lu b  p rze szk o ­
d am i n a  to rach  p u b liczn y ch . D y stan s 2400 m tr.

3. S teep le  — C hase . D la ko n i n a leżący ch  do M. S. 
W ojsk , K onie, k tó re  w y g ra ły  w  r. 1924 b ieg  z p rze szk o ­
d am i d o sta ją  5 kg. n ad w a g i. D y stan s 3200 m tr.

4. W ie lk i S tee p le  —  C h ase  „P o m o rsk i“, Dla koni 
4  1. i st. w sze lk iego  p o ch o d z en ia . Z a  każd y  w y g ran y  w yścig  
w  r. 1924 3 kg. n ad w a g i, razem  najw yżej d o  6 kg. D ystans
4000  m tr.

5 B ieg z p ło tam i. D la k o n i 4 1. i st. w sze lk iego  p o ­
ch o d zen ia . K on ie  k tó re  w y g ra ły  w  r. 1924. I-szą nag ro d ę  
w  b iegach  z p ło ta m i lu b  p rze szk o d a m i n a  to rach  pub licznych  
4 kg. nadw ag i. D y sta n s  280k m tr.

D zień  11-gi 2 3  I X  Ì 9 2 4  t.

1. Z a w o d y  k o n n e . (Jazda p rzez  p rzeszk o d y ) 14 
p rzeszk ó d  1,15 w ys i 3 m tr. szer D la koni. k tó re  n ie  w y ­
g ra ły  1, II lub  III n ag ro d y  n a  k o n k u rsach  p u b liczn y ch  z p rze ­
szk o d am i w ysokośc i 1,15 m tr. lu b  w yższych .

W p iso w e 2 zł.

D zie ń  І І І - С І  2 4  I X  1924  Г.

1- „M ilita ry “ . C zęść  I-sza Ja zd a  m an eżo w a . O d b ę ­
d z ie  się  o godz. 9  tej w  C. S. K. W p iso w e n a  ca ły  „M ili­
ta ry "  w ynosi 3 zł

D zień  I V - ty  2 4  I X  1924  r.

1. „M ilitary  . C zęść  d ru g a . Bieg d y sta n so w y  i s te e ­
p le  ch ase  indyv idue l.

2. Z aw o d y  k o n n e  (Jaz d a  p rze z  p rze szk o d y ). 16 
p rzeszk ó d  1,30 wys- do  4 m . szer. K onie, k tó re  w ygra ły

1. lub  li. n ag ro d ę  n a  k o n k u rsach  publicznych  z p rzeszk o d am i 
1,30 m tr. lub  w yższych  sk aczą  2 p rzeszkody  (w liczb ie  16-tu 
o 10 cm . podw yższone . W p iso w e 3 zł.

D zień  V -ty  2 6  I X  1924 r

1. „M ilitary*. C zęść  Ill-cia. Ja zd a  p rzez  p rze szk o d y  
12 p rzeszk ó d  do  1,15 w ys i 3 m tr. szer.

2. (Jazda  p rzez  p rzeszkody). 12 p rzeszk ó d  w ys. do  
1,20 i szer. do  3,50 m tr. O  p u h a r 4 p. u łan ó w  d la  oficerów  
k tó rzy  ukończyli jak ik o lw iek  ku rs oficerskiej szk o ły  kaw a- 
lerji w  Polsce. K on ie  szk o ln e  w ykluczone. W p iso w e  2 zł.

D zień  V l-iy  2 6  I X  1 9 2 4  r.

1. Bieg z p ło tam i. D la  koni n a leżący ch  d o  M. S. 
W ojsk . K onie, k tó re  w y g ra ły  w  obecnym  m eetin g u  w yścig  
4  kg. nadw agi.

D ystans 3,200 m tr.

2. S teep le  C hase. D la  koni n a leżący ch  do  M. S, 
W ojsk . K onie, k tó re  w y g ra ły  w  r. 1924 r. w yścig  w  b ie g ac h  
z p ło ta m i lu b  p rze szk o d a m i n a  torach p u b liczn y ch  4 kg  
n ad w a g i.

D y stan s 3 ,600 m tr.

3. S teep le  C hase  „C, S. K .“. D la oficerów  frekw en- 
ta n tó w  n a  kon iach  n a leż ąc y ch  etatow o  do  C. S. K.

D y stan s 3 ,200 m tr.

4. W ie lk i S tee p le  —  C hase  „P rezesa  h o n o ro w e g o “ . 
N ag ro d a  h o n o ro w a  s reb rn a  w aza  2 razy z rzęd u  d o  w y g ra n ia  
D la  ko n i 4 1. i s t  w sze lk iego  pochodzen ia .

D y stan s 4,800 m tr.

5. B ieg z p ło ta m i, „P o c iesz en ia“. D la  kon i, k tó re  
w  o b ecn y m  m ee tin g u  b ie g a ły  a n ie  w ygra ły  żad n ej n ag ro d y .

D y stan s 2,400 m tr.

P R Z E P IS Y  O G Ó L N E .
*

1. Jeźdźcy  — g en tlem en i. U czestn iczyć w  w yścigach  
m o g ą ty lko o ficerow ie arm ji P olskie j lu b  arm ji P a ń s tw  sp rz y ­
m ierzonych  i C z łonkow ie  P o lsk ich  T o w arzy stw  W yścigo  
w ych , jako też  C z ło n k o w ie  „K lubu  Jazdy** sto sow nie  do §§ 
231 i 232 S ta tu tu  T . Z . H , kon i w Polsce.

2. W ag a  n o rm a ln a  n a  w yścigach. D la  5 le tn ich  i st. 
k o n i 74 kg- d la  4 le tn ich  u lg a  3 kg., k laczy  2 kg  ulgi, koni 
p ó ł-k rw i 5 kg. u lg i. Z a  k o n ia  pó ł-krw i u zn an y m  je s t tylko
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ko ń , k tó rego  p o ch o d z en ie  od  p rzo d k a  n iepełne j k rw i zo ­
sta ło  na leżycie  u d o w o d n io n e . W a g a  m aksym ałna  80 kg.

3. Z arząd  T o w a rz y s tw a  zastrzega sob ie  p raw o: a) 
zm ian y  p rogram u, w arto śc i n ag ró d  lub  w arunków  nagłych 
w  k aż d y m  czasie; b ) za w ieszen ie  czasow e lub  zu p e łn e  w y­
ścigów  lu b  zm iany  p ro p o zy c ji poszczegó lnego  w yścigu.

4. Z am kn ięc ie  m ia n o w ań  w  C entralnej Szkole K aw a- 
lerji w  G rudz iądzu  S e k re ta rja t T o w arzy stw a Z ach ę ty  H o ­
dow li K oni do d n ia  10 w rześn ia . P ozatym  dozw olone za 
p isy  spóźn ione za p o tró jn ą  s ta w k ą  6 dn i p rzed  startem  pod  
ad re sem  pow yższym . W p iso w e  n a  w yścigi 5 zł. N agrody 
honorow e. P rzec iw  d efin ity w n em u  w yrokow i Jury n iem a 
apelacji.

W  arkuszu  m ia n o w a ń  n a leż y  um ieścić:

1 ) Imię, n azw isk o  i m ie jsce  zam ieszkan ia  w łaścic iela  
(sza rża , pu łk ).

2 )  Imię, n azw isk o  i m ie jsce  zam ieszkan ia  jeźdźca.

3) W  k tó rych  k o n k u rsa c h  b ęd z ie  w zię ty  udział.

4) Konie: n az w a , w iek , p łe ć , pochodzen ie  C zy i ja ­
k ie  m ia ł nagrody  i gdzie.

Z a  ścisłość i p ra w id ło w o ść  zap isów  od p o w iad a  jeź­
dziec.

5 ) M iejsce n a  k o n ie  p rzy g o tu je  C. S. K. O w ies i sia­
no  n ie  m oże  być p rzez  C. S. K . dosta rczony .

P rzy d z ia ł m iejsc d la  k o n i w  C. S. K. za ła tw ia  chor. 
R ym el.

Z a rz ą d  zastrzega  so b ie  e w e n tu a ln e  zm iany .

P rzep isy  szczegó łow e d la  M ilitary , o raz d la  konkursów  
Z ainteresow ani m ogą o trzy m ać  w  S ek re ta rjac ie  P om orsk iego  
T o w arzy stw a  Z a c h ę ty  d o  H o d o w li kon i w  G rudz iądzu  
(C en tra ln a  S zkoła K aw alerji).

— „ P a p p e r  C h a s s in g “ w  D ąbrów ce P od łężnej.

N iezaw sze p o g o d a  sp rzy ja  spo rtow i, a  już rzeczyw iście 
uw zię ła  się  dn  23.VI11.24 r., w  k tó rym  to dn iu  n ie s tru ­
d zo n y  p rez es  R ad . T o w . Z a w . K o n n y ch  zorgan izow ał „P ap - 
p e r  C h a ss in g “.

W yruszano  z D ąb ró w k i w  16 ko n i o 4 p p  p rzy  rzęsis­
tym  deszczu , k tó ren  p a ń  z u p e łn ie  n ie  zraził, a n aw e t m oże 
p o b u d z ił, gdyż p ie rw sze  ru szy ły  z  m ie jsca ostrego  „ c a n tra “.

D roga by ła n ad zw y cza j u ro zm a ico n a  i m alow niczo  
w y b ran a , b iegnąc łą k am i, p rzez  b rzozow y  lasek  i góry 
p iaskow e.

Jeźdźcy  w yciągnęli s ię  o d raz u  dług im  sznu rem  w y p a ­
tru jąc tropów , k tó re  c iężko  by ło  do jrzeć, g dyż  p ap ierk i 
zu p e łn ie  rozm iękły .

P o  p rze jechan iu  z g ó rą  8 kłm - tro p  zap ro w ad z ił do  p a ­
ła c u  W solsk iego  J .W .P . Je rz o s tw a  G om brow iczów , gdzie 
zw yciężczyn i p. Ju ljuszow ej D ob ieck ie j w ręczony  zo s ta ł 
że ton  pam ią tkow y , a c a łe  g rono  sp o rtsm en ó w  zap ro szo n e  
n a  podw ieczorek .

P o  godzinnym  o d p o cz y n k u  n a s tą p ił p o w ró t do  D ą b ­
rów ki i trz e b a  p rzyznać ró w n ież  o stry  jak  w yjazd .

W  D ąbrów ce, z n a n ą  g o śc in n o śc ią  p rzy jm o w ał p rezes 
p. L ew an d o w sk i.

— P ro g ra m  w y śc ig ó w  kon n y ch  w  P o z n a ­
niu je s io n ią  1924  r.

D zień  1 —  Sroda 1 października.

1. Ż okejsk i. N ag ro d a  200 zł. D y stan s 1300 m tr. 
D la  3 let. og. i kl. W a g a  58 kg.

2. N ag ro d a  200 zł. D y sta n s  2100 m tr. D la  4  let.
1 st. og. i kl.

Z a  k ażd y  w ygrany  w yścig  w arto śc i 100 zł. w  r. 24, 2 kg. 
n ad w ag i acum . d o  8 kg. W aga-’ 4 1. 66 kg., 5 1. i st. 70 kg.,

3 N ag ro d a  300 zł. D y sta n s  2400 m tr. —  6  p ło tów . 
D la  3 1. i st. koni.

Z a  w y g ran y  w  r. 1924 w yścig  z p ło tam i i p rze szk o d a m i
2 kg. n ad w ag i acum  do 6 kg. W aga: 3 le t. 69 kg., 41. 75 kg.,
5 1. i st. 77 kg.

4. N ag ro d a  R esu rsy  300 zł. D y stan s 3200 m tr. —- 
12 p rzeszkód . D la  4 1. i st. kon i p ó ł k rw i u rodź, w  P o lsce .

Z a  w y g ran y  w yścig  z p rze szk o d a m i w  W a rsza w ie  5 kg. 
nad w ag i. W aga: 5 1. 73 kg-, 5 1. i st. 75 kg. K on ie  ur. 
w  W ie lk o p o lsce  2 k g  ulgi.

5. N ag ro d a  im , gen. R aszew sk ieg o  400 z ł. D y sta n s  
4000 m tr. — 16 p rzeszkód . D la 4 1. i st. koni. W a g a : 4 h 
73 kg., 5 1. i st. 75 kg.

6. Ż o k ejsk i. N ag ro d a  200 zł. D ystans 800  m tr. 
D la  2 1. og- i k l. W aga: 56 kg.

7. B ieg m yśliw sk i. D y sta n s  oko ło  8 kim .
Jeźd źco m  3 p ie rw szych  kon i, p rze d m io t od  T o w . O b o ­

w iązu ją  p rz e sz k o d y  i cho rągw ie  re sp e k to w an e  p rzez  m a s tra

D zie ń  I I  —  N iedzie la , 5 . październ ika .

1. Ż o k e jsk i. N ag ro d a  300 zł. D y stan s 2 ,400 m tr. 
D la 3 1. i st. og. i kl.

Z a  k a ż d e  w y g ra n e  p e łn e  100 zł. w  r. 24 1 kg. n ad w a g i 
acu m  d o  6 kg , W ag a: 3 1. 58 kg., 4 1. i st. 62 kg.

2. N ag ro d a  200 zł. D ystans 1800 m tr. D la  3 1. i st. 
og. i k l. p ó ł k rw i ur. w  P o lsce .

Z a  w y g ra n y  w yścig  w  r. 24, n ad w ag i 3 kg. n ie  acum . 
W aga: 3 1 63 kg., 4 1. i st. 70 kg. K on ie  u ro d zo n e  w  W ie l­
ko p o lsce  2 kg. ulgi-

3. N ag ro d a  300 zł. D y sta n s  2800 ,mtr. —  9  p ło tó w . 
D la 3 1. i st. kon i.

Z a  k a ż d y  w y g ra n y  w yścig  z p ło ta m i i p rz e sz k o d a m i 
w  r. 24, 2 kg. n a d w a g i acum . d o  6 kg. W a g a : 3 1. 69  kg .
4 1  75 kg., 5 1. i st. 77 kg.

4. N ag ro d a  P a ń  300 zł, D y sta n s  3600 m tr. — 14 p rz e ­
szkód . D la  4  1. i st. koni, k tó re  w  r. 24 cz terech  w yścigów  
z p rze szk o d a m i n ie  w ygrały . W ag a : 4  1. 73 kg., 5 1. i st. 
75 kg.

5. N ag ro d a  400 zł. D y sta n s  4800 m tr. —  19 p r z e ­
szkód . D la  4 1. i st. koni. W ag a: 41. 73 kg., 51. i st. 75 kg.

Z w y c ię z c a  n ag ro d y  Nr. 5 z d n ia  1 p aźd z ie rn ik a  24 r.
3 kg. p lus.
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6. N ag ro d a  W o jsk a . D y sta n s  4000 m t r , —  16 p rz e ­
szkód .

Jeźdźcom  3 p ie rw szy ch  koni p rze d m io t od  T  w a. D la  
5 1. i st. ko n i n a leż ąc y ch  d o  M. S. W o jsk ' W ag a : 75 kg.

7. B ieg  m yśliw sk i. D y stan s 8 kim .
Jeźdźcom  3 p ie rw szy ch  koni, p rz e d m io t od  T -w a.

Z w y cięzca  z b ieg u  m yśliw sk iego  z d n ia  1 p aźd z ie rn ik a  
1924 r. w yk luczony . O b o w iąz u ją  p rze szk o d y  i chorągw ie 
resp ek to w an o  p rzez  m astra .

D zie ń  I I I  —  CzWariek, 9  października-

1. Z o k ejsk i. N a g ro d a  300 zł. D y sta n s  2100 m tr.
D la  3 1. og. i k l , k tó re  w  24 r. n ag ro d y  w arto śc i 200 zł.
i w ięcej n ie  w ygra ły . W ag a : 58 kg.

2. P ó łsp rz e d a ż n y . N ag ro d a  200 zł. D ystans 1600 
m tr. D la  3 le t. i st. og. i kl.

N orm alny  sz a c u n e k  k o n ia  2000 zł. K aż d e  200 zł. 
w ięce j lu b  m n ie j d o d a je  lu b  u jm u je  1 kg. n ie sp rz ed a żn e  
5 kg. nadw ag i. S u m a  o s iąg n ię ta  p o n a d  ce n ę  szacu n k o w ą 
p rz y p a d a  n a  k o rzy ść  T o w . W yścig . K onnycH . W aga: 3 let. 
61 kg ., 4  1. i st. 69  kg.

3. N ag ro d a  300  zł. D y sta n s  2100 m tr. — 6 p ło tów . 
D la  4 1. i s t kon i p ó ł k rw i ur. w  P o lsce . W ag a : 4 1. 73 kg., 
5 1 i st. 75 kg . K on ie  u ro d zo n e  w  W ie lk o p o lsce  2 kg. ulgi.

4- N ag ro d a  p ó łsp rz e d a ż n a  300 zł. D y sta n s  3800 m tr.—
15 p rzeszkód . D la  4 1. i st. koni.

N orm alny  sz ac u n ek  k o n ia  2000 zł. k a ż d e  200 zł. w ięcej 
lu b  m niej d o d a je  lu b  u jm u je  1 kg., n ie sp rz e d a ż n e  5 kg  n a d ­
w agi.

5. N ag ro d a  im . J. hr. Jezie rsk iego  450 zł. D y stan s 
4200 m tr. — 17 p rze szk ó d . D la  4 let. i st. koni.

Z a  k a ż d y  w y g ran y  w yścig  z p rzeszk o d am i w  r 24 n a d ­
w ag i 2 kg. acum  d o  6 kg. W ag a: 4 let. kg., 5 le t. i st. 75 kg.

6. Ż o k e jsk i. N a g ro d a  200 zł. D y sta n s  1 100 m tr  
D la  2 1. og. i kl.
Z a  w ygrany  w yścig  3 kg. nad w ag i. W ag a: 56 kg.

7. B ieg m yśliw ski. D y stan s oko ło  8 kim .
Jeźdźcom  4 p ie rw szy ch  koni, p rz e d m io t od T -w a.

O b o w iązu ją  p rze szk o d y  i cho rągw ie  re sp e k to w an e  p rzez  
m astra .

D zień  I V — N iedzie la , 12 października-

1. Z o k e jsk i. J e s ie n n y  H a n d ic a p  400 zł. D ystans 
2800 m tr. D la 3 1. i st. og. i k l., k tó re  w  sezo n ie  je s ien n y m  
24 r. w  P o zn an iu  s ta rto w a ły .

W a g a  o g ło szo n ą  b ęd z ie  10 p aź d z ie rn ik a  o godz. 2-ej 
w  S ek re ta rjac ie  T -w a.

2. Je s ien n a  N ag ro d a  W lk p . Izby  R oln iczej. D y stan s 
2100 m tr.

H o d o w cy  zw ycięzcy  d y p lo m  od  W lkp  T -w a  W 'yscigów  
K on n y ch . D la  3 1. i st. og. i kl. 1/2 krw i u r. w  W ie lk o p o lsce , 
k tó re  w  24 r. s ta rto w a ły . W aga. 3 1, 66  kg ., 4  1. i st. 70 kg.

3. H an d icap  Ł aw icy  400 zł. P rzed m io t od  P re z e sa  
T o w . JW . K. Ż ych lińsk iego . D ystans 3200 m tr. — 12 p ło ­
tów . D la 3 1 i st. koni, k tó re  w  sezonie je s ien n y m  24 r. 
w  P oznan iu  sta rtow ały . W a g a  og łoszoną b ęd z ie  lO p aźd z ie r 
n ik a  o godz. 2-ej w  S ek re ta rjac ie  T ow arzystw a.

4. Jesienny  H an d ic a p  pocieszen ia  400 zł. D y stan s 
3600 m tr. —  14 p rzeszk ó d . D la  4 1. i s t koni, k tó re  w  sezo ­
n ie  jesiennym  24 r. w  P o zn an iu  startow ały . W a g a  og ło szo ­
n ą  b ęd z ie  10 go p aź d z ie rn ik a  o godz. 2-ej w  S ek re ta rjac ie  
T o w arzy stw a .

5. W ie lkopo lsk i w yścig  z przeszkodam i. N ag ro d a  
1 500 zł. D ystans 6200 m tr. — 24 przeszkód .

Jeźdźcow i zw yc ięzcy  p rzed m io t od  D. O . K. VII i u p o ­
m in k i d la  w szy stk ich  jeźdźców . D la 4 1. i st. kon i. W aga: 
4 1  73 kg , 5 1. i st. 75 kg. W pisow e 5 zł.

6. N ag ro d a  W o jsk a . D ystans 4000 m tr. —  16 p rz e ­
szk ó d .

Jeźdźcom  3 p ie rw szy ch  kon i p rzed m io t od  T ow . D la 
5 1. i st. kon i n a leżący ch  do  M. S. W ojsk . Z w y cięzca  z dn ia  
5 p aź d z ie rn ik a  24 r. w yk luczony . W aga: 5 I, i st. 75 kg.

7. Bieg m yśliw sk i. D ystans około  8 kim -
Jeźd źco m  3 p ie rw szy ch  koni, p rzed m io t od  T -w a.

Z w y c ię zc a  d w ó ch  b ieg ó w  m yśliw skich  w  jesiennym  sezon ie  
24 r. w yk luczony . O b o w iąz u ją  p rzeszk o d y  i cho rągw ie  re s ­
p e k to w a n e  p rzez  m astra .

P rz e p isy  specja lne.

1. K ażd y  w łaśc ic ie l, k tó ry  p rzy p ro w a d z ił sw e  k o n ie  
n a  to r T o w arzy stw a , w y ra ż a  tern sam em  sw ą u le g ło ść  „ S ta ­
tu to m “, „ P raw id ło m  p ró b  w yścigow ych“ , „P raw id ło m  og ó l­
n y m “ i n in ie jszym  „ P rz e p iso m  specja lnym  .

O  ile zach o d z i sp rzeczność  po m ięd zy  w yżej w ym ie- 
n io n em i p rze p isam i a n in ie jszem i „P rzep isam i sp ec ja ln em i , 
o b o w ią z u ją  te  osta tn ie .

Z o b o w iąz an ie  trw a  d o  czasu  o d w o łan ia  p ow yższych  
n o rm  o b o w iązu jący ch  łu b  też  do  w ydan ia  now ych.

2. M ianow an ia  ko n i d o p e łn ia  się  w  k an ce la rji W lk p . 
T o w . W . K. w  P o zn an iu , ul. R zeczypospo lite j N r. 8 I p. do  
godz- 12 25 w rz eśn ia  24  r. do  w yścigów  1 i 5 p aź d z ie rn ik a
1 d o  g. 12-ej w  p o łu d n ie  4 p aź d z ie rn ik a  do  w yścigów  9 i 12 
p a ź d z ie rn ik a  za w y ją tk iem  b iegów  m yśliw skich , d o  k tó rych  
m ia n u je  się  p rzy  w ad ze .

P rzy  m ian o w an iu  k o n ia  do w yścigu  p ó łsp rze d aż n eg o  
trz e b a  w ym ien ić  cenę  ko n ia , w  p rzec iw n y m  raz ie  k o ń  b ę ­
d z ie  u w aż an y  jak o  n ie sp rzed ażn y .

P rz y  m ian o w an iu  k o n ia  do  k aż d eg o  poszczegó lnego  
w yścigu  w p ła c a  się  m e ld u n k o w e  od k o n ia  1 zł., do  b ieg ó w  
m yśliw sk ich  w p ła c a  się ty lko  s ta rtow e p rzy  w ad z e  1 zł.

3. W e w szy stk ich  w yścigach  za  w y ją tk iem  w yścigów  
p rzezn aczo n y ch  d la  ko n i V2 k rw i są  d o p u szczo n e  konie 
w szelk iego  po ch o d zen ia .

4. K onie im p o rto w a n e  z zagran icy  w r. 1924 n io są
2 kg. nadw agi.
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5. W e  w szystk ich  w y śc ig ach  za  w y jątk iem  n ag ród  
p ó łsp rze d aż n y ch  i h an d ica p ó w  o raz  nagród  p rzeznaczonych  
d la  ko n i 1/s krw i 3 1. i st. k o n ie  ' /2  krw i u ro d zo n e  w  Polsce , 
m a ją  3 kg . ulgi w agi. Z a  kon ia  ' / 2  k rw i uznany  je s t ty lko 
koń , k tó reg o  p o ch o d zen ie  n ie p e łn e j k rw i zo s ta ło  n ależycie  
u dow odn ione .

6 W ałach y  d o p u sz cz o n e  są  tylko do w yścigów  z p ło ­
tam i i p rzeszkodam i.

7. W e  w szystk ich  w y ścig ach  p ierw szy  k o ń  o trzym uje  
sum ę, k tó rą  w skazu je  n ag ro d a , p o n ad to  2-gi koń  sum ę rów ­
n ą  30-tu  °/0, З-ci i 10-ciu %.

P rem je  i n ag ro d y  p ła tn e  są  w  kancelarji T o w arzy stw a  
ul. R zeczypospo lite j N r, 8

3. P rem je  i n ag ro d y  n ie o d eb ran e  do  g. 12-ej 1 lis to ­
p a d a  24 r. p rzy p ad a ją  n a  rzecz T -w a .

9. D o siad ać  ko n i w  w yścigach  m ogą ty lko oficerow ie 
arm ji po lsk iej i p a ń s tw  sp rzy m ierzo n y ch  o raz cz łonkow ie 
K lu b u  Ja zd y  i po lsk ich  T o w arzy s tw  W yścigow ych oficjaln ie 
uzn an y ch  do  § 231 i 232 S ta tu tu  T  Z .H .K . w  Polsce .

Jeźd źcy  panow ie , k tó rzy  2 w yścigów  n a  to rach  p u b licz­
nych  n ie  w ygrali, m a ją  3 kg. u lgi w agi, k tó rzy  5 w yścigów  
nie w ygra li 2 kg. ulgi.

10. W  w yścigach  ozn aczo n y ch  jako  żokejsk ie  m ogą 
d o s ia d ać  koni: a )  jeźd źcy  p an o w ie , b) jeźd źcy  krajow i,
c) ch ło p cy  stajenni.

C h łopcy  sta jenn i m a ją  4 kg. u lg i w agi.

1 1. N adw agi, ulgi w ag i lu b  ogran iczen ia  p rze w id z ia ­
n e  za w ygran ie lub  n iew y g ran ie  sum  lub  n ag ró d  w  w yści­
gach  p łask ich , n ie  d o ty czy  w yścigów  z p ło tam i i p rz e sz k o ­
dam i. S um a w y g ran a  w  w yścigach  z p ło ta m i i p rz e sz k o d a ­
mi liczy  się  po łow ę w  p ła sk ich  w yścigach.

I 2. Z arząd  T ow . zastrzeg a  sob ie  w  k aż d y m  czasie  
p raw o : zm iany  p rog ram u , w arto śc i lub  w aru n k ó w  nagród , 
zaw ieszen ie  czasow ego lu b  zu p e łn e g o  w yścigów .

13. N agrody  h o n o ro w e  b ę d ą  og łoszone w  p rog ram ach .

14. N a m ie jsce w o ln e  w  s ta jn iach  T ow . p rzy  to rze 
w yścigow ym  w Ł aw icy  p rzy jm u je  się kon ie  za  n as tęp u jącą  
o p ła tą : boks m urow any  20  z ł , boks d rew . 5 zł. n a  sezo n  
jesienny .

Z g łoszen ia  p rzy jm uje  S e k re ta tja t T o w . na jpóźn ie j n a  
6 dn i p rze d  p rzybyciem  kon ia . P rzy d z ia ł b o k só w  i m iesz­
k ań  w  Ł aw icy  w ed le k o le jnośc i p iśm iennych  zam ów ień .

" ^  P o zn an iu  u k az a ła  się  na p ó łk ach  k sięgarsk ich  
p raca  T ad e u sza  P iechock iego  p. t. „K onie krw i o rjen ta lne j 
i ich ho d o w la  w  P o lsce“ C zęść I obe jm u jąca  89 str. i 26 ry­
cin n a  kredow ym  p ap ierze .

N a p racę  tą  zw racam y  u w ag ę  pp. hodow ców .

— „ i s t o t a  c h o ró b  z a k a ź n y c h  z w ie r z ą t  d o ­
m o w y ch  i ich z w a lc z a n ie “  (p  rzez prof. J. G ordzia ł- 
k o w sk ieg o ) (Nr. 61. P rak t. E n c  G osp . W ie jsk .)  str. 88, 
ryc. 26 w y d . K sięgarn i R o ln iczej w  W arszaw ie.

D o tychczas b rak  b y ło  w  lite ra tu rze  ro ln iczej książk i, 
op isu jące j sposoby  zw a lczan ia  cho rób  zakaźnych , a  p rze d e- 
w szy s tk iem  szczep ień  o ch ro n n y ch  i leczniczych.

K siążka  p o w y ższa  b ra k  te n  w łaśn ie  u zu p e łn ia . P o  
k ró tk im  om ó w ien iu  isto ty  ch o ró b  zak aźn y ch , w y lęg an iu  się 
ch o rób  o raz o d p o rn o śc i o rg an izm ó w , au to r szczegó łow o  
o m aw ia  szczep ien ia  o ch ronne , leczn icze  i ro zp o zn aw cze  
23-ch cho rób  zak aźn y ch  zw ie rzą t do m o w y ch , zab ieg i sa n ita r­
n e  (d ezy n fek c je ), w reszc ie  p o ru sza  p rze p isy  po licy jno-w ete- 
ry n ary jn e , d o ty c zą ce  zw a lczan ia  ch o ró b  zakaźnych .

—  P r o g r a m  Z a w o d ó w  K o n n y ch  S an dom iersk iego  
K o ła  S p o rto w eg o  w  B ugaju  d n ia  24 w rześn ia  1924 r.

I. K onkurs h ip iczn y  — h a n d ic a p . N ag ro d a  S. K. S. 
300 zł. K o n k u rs  zw yczajny  d la  k o n i w sze lk iego  p o c h o d z e ­
nia. 8 p rzeszk ó d  do  120 ctm , w y so k o śc i i 350 cm t. szero ­
kości. K onie, k tó re  w  r. 1924 w y g ra ły  I i ІІ-gą n ag ro d ę  n a  
to rach  oficjalnych  w  k o n k u rsac h  h ip icznych , sk a cz ą  p rzez  
4  p o d w y ższo n e  p rzeszk o d y  do  130 c tm . W a g a  dow o ln a . 
I n ag ro d a  150 zł,, II nagr. 90 zł., 111 nagr. 50 zł., IV  nagr. 
10 zł. S taw k a 3 zł. (I i II je źd z iec  ż e to n y  od  S. K. S.).

II. B ieg m yśliw sk i za  m astrem . N ag ro d a  S. K. S. 
300 zł. —  d la  4 1. i st. kon i w sze lk iego  po ch o d zen ia . D y 
sta n s  oko ło  8 kim . W a g a  75 kg. K o n ie  pełnej k rw i 4 kg.
w ięcej, k lacze 2 kg. m niej. B ez 4  ko n i u  sta rtu  b ieg  n ie  d o ­
chodz i do  sku tku . S taw ka 3 zł.

III. Bieg d y stan so w y  S m iłow ski. N ag rody  I i II od
JW P . C zesław a B aczyńskiego , III i ew e n tu a ln ie  IV  n ag ro d a  
od  S. K. S., d la  k o n i w sze lk iego  p o ch o d z en ia  4 1. i st. D y ­
stan s oko ło  40 k im . W a g a  m in im a ln a  d la  koni I k a t. —  75 
kg  , II kat. —  79 kg., 111 k a t. 65 kg., p e łn a  k rew  b e z  n a d w a ­
gi. K on ie  p o d  am az o n k am i ja d ąc em i po  d a m sk u  n io są  
w agę do w o ln ą

S ta rt o godz. 15-ej z p rze d  d o m u  w  Bugaju, za  m astrem  
do  S m iłow a 7 k im . gdzie postó j 15 m in u t, sk ąd  m a s te r  d a ­
lej p o p ro w ad z i b ie g  dystan so w y . W  d ro d ze  p o w ro tn e j do  
B ugaja , m a ste r  p u śc i u cz es tn ik ó w  b ieg u  n a  p o lach  m a ją tk u  
W ło n ice , sk ąd  d y sta n s  6  k im . do  to ru  m o żn a  jech ać  d o w o l­
n ą  d ro g ą  z p rzym usow ym  p rze jaz d em  p rzez  p u n k t k o n tro ln y  
n a  p o d w ó rz u  w  m a ją tk u  Jan o w ice  oznaczony  cho rągw ią  
b ia łą  W jec h ać  n a  tor w  B ugaju  w olno  ty lko m ię d zy  d w o ­
m a u m y śln ie  p o staw io n em i cho rąg iew kam i. M e ta  u  ce lo w ­
n ika. S zczegó łow ych  w y jaśn ień  co d o  w ym ien ionych  ch o ­
rąg iew ek  o raz co do  p o ło żen ia  m a ją tk u  Janow ice  i W ło n ice  
u d z ie la  cz ło n e k  K o m ite tu  S.K.S. w  B ugaju  dn  23.IX  o godz.
15-ej o raz  dn . 24-go o godz. 9 rano . Bez 9 kon i różnych  
w łaścic ie li u s ta r tu  b ieg  n ie  d o ch o d z i d o  sku tku . I n a g ro d a — 
k lacz  p ó ł krw i, II n ag ro d a  —  k lacz  lu b  ek w iw a len t w  g o tó w ­
ce, III nagr. 100 zł. P rzy  w iększe j ilości u czes tn ik ó w  jak  
9-ciu —  K oło  S p o rto w e d a je  IV  n ag ro d ę  ró w n ą  p o ło w ie  
III n ag ro d y . S taw k a  10 zł.

DO H O D O W C Ó W .

S tosow nie  do p rzep isów  „P raw ide ł Wyścigowych“, konie 
nie w pisane do Polskich  Ksiąg S tad n y ch  nie będ ą  miały p r a ­
wa uczes tn iczen ia  w wyścigach płaskich.
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Wobec pow yższego , p rzypom inam y pp. Hodowcom, o ko­
nieczności w n oszen ia  u ro d z o n y ch  u nich i p os iadanych  przez 
nich koni do odpow iedn ich  Ksiąg Stadnych.

Z głoszen ia  koni pe łn e j  krwi angielskiej na leży  p rzesy łać  
do Tow arzystw a Z ach ę ty  do Hodowli Koni w P o ls c e  (Warszawa. 
Krakowskie P rz e d m ie śc ie  32), ze śc is łem  przes trzeg an iem  u s t a ­
nowionych terminów.

Zgłoszenia koni do Księgi S tadne j  Koni wysokiej pół krwi 
angielskiej należy p rz e sy łać  do T ow arzystw a  Z ach ę ty  do Hodowli 
koni w Polsce  (W arszaw a, K rakowskie P rzedm ieśc ie  32). W szys t­
kie znajdujące  s ię  już w P o ls c e  konie, kwalif ikujące s ię  do Księ­
gi S tadne j  koni wysokiej pó ł  krwi angielskiej, winny być zg łoszo­
ne  nie później jak do 31 G rudn ia  1924 roku, inne w ustanowionych 
terminach-

Zgłoszenia  w szelk ich  innych koni pół krwi angielskiej, n a ­
leży  p rzesy łać  do Związku Hodowców Konia Szlache tnego pół 
krwi w W arszawie  (K opernika 30).

Zgłoszen ia  koni a rabsk ich  należy przesy łać :

a) z W ojewództw: B ia łostock iego , Kieleckiego, Lubelskiego, 
Łódzkiego, Poznańsk iego ,  Pom orsk ieg o  i W arszawskiego 
do Związku Hodowców Konia S z lache tnego  pół krwi 
w W arszawie (K opernika 30),

4

Polska Księga Stadna
Koni Pełnej Krwi Angielskiej

(P olish  Stud Boock) 

TOM I

J e s t  d o  n ab y c ia  w  S e k r e t a r j a c i e  T o w a r z y s t w a  Z a c h ę ty  d o  H odow li 

Koni w  P o ls c e ,  

CENA 10 zł.

aAaa.-Au u U**

b) z Województw: Krakowskiego, Lwowskiego, (na  zachód 
od Sanu), i Śląskiego do Małopolskiego Towarzystw a 
Rolniczego w Krakowie (plac Szczepański 8).

c) z Województw: Lwowskiego, (na wschód od Sanu) S tan i­
sławowskiego, i Tarnopolskiego do G ospodarsk iego  To­
w arzystwa Wschodniej Małopolski we Lwowie (Koper­
nika 20),

d) z Województw: Nowogródzkiego, Po lesk iego ,  W ileńsk ie­
go i Wołyńskiego do Wołyńskiego Towarzystw a R o ln icze­
go w Łucku.

Wszystkie zna jdu jące  s ię  już w Polsce  konie a rabsk ie  win­
ny być zgłoszone najpóźniej do 31 Grudnia 1925 rokuj inne w u s t a ­
now ionych  term inach .

Towarzystw o Z ach ę ty  do Hodowli Koni w P o lsce  pow iada­
m ia  pp. Hodowców i W łaścicieli  S ta jen  wyścigowych, że  b lankie ty  
do w czesnych  m eldunków  na Derby 1925 r. i na  przychówki: d w u­
le tn i  1927 r. oraz trzy le tn i  1928 r. są  w S ek re ta r ja c ie  T o w arzys tw a  
i b ę d ą  wysyłane na  żądanie .

Щ
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Wielka d oroczna licytacja
koni pełnej i pół krwi angielskiej: reproduktorów, maiek stadnych, 

koni znajdujących się w treningu, oraz yarlingów
ODBĘDZIE SIĘ NA TORZE WYŚCIGOWYM

 ^ -̂---------------------------w dniu 6 października r. b. -- —=-=-------

Z G Ł O S Z E N I A  Z  O P Ł A T Ą  P O  10 Z Ł . O D  K O N IA  P R Z Y J M U J E  R E D A K C JA  

„ JE Ź D Ź C A  I H O D O W C Y “ D O  D N IA  20 W R Z E Ś N IA  R . B.

Stajnia wyścigowa i sportowa.
6 zwycięskich pełnokrwistych кош, 2 ogiery, 3 klacze, l w ałach, wielokrotni zwycięzcy, również 
i tegoroczni na najlepszych niemieckich torach. Oprócz tego parę m łodych koni sportowych, 

pochodzenia Trakeńskiego, parę eleganckich koni powozowych, konie dorożkarskie. 
Kłusaki i klacze rozrodov e najlepszej klasy.

Br:esk&rst, urłKŚciciei m ajątku z fsm sk ie g o  w  G em iitz, W olne M ia sto  G dańsk,

Stado W Dylągówce (Właściciel I .  Jędrzejtrwiez) p. Hyżne (Małopolska)

ma na s p rz e d a ż

Dwie klaezc roczne wysokiej pół krwi. Tegoroczne sysak i pełnej i pół krwi

Licytacja koni. Zarząd stada ordynacji łańcuckiej ma do sprzedania:
a) 8 klaczy pół-krwi angielskiej im portow anych z Anglji, w szystkie stanow ione ogierami pełnej krwi

angielskiej. ✓
b) 4 klacze pełnej krwi kłusaczki am erykańskie, stanowione ogierem pełnej krwi amerykańskiej,

с) 1 1 młodzieży dwu, trzy i czteroletnich, bardzo rasowe,
d) 2 ogiery pełnej krwi angielskiej.

S p r z e d a ż  o d b ę d z ie  s ię  w  d r o d z e  licytacji w  dniu 2 0  w rześn ia  1 9 2 4  r. o d  g o d z . IO i p ó l  w  sta jn i w  A lb igow ej  
p od  Łańcutem . Na żą d a n ie , p o  n a d esła n iu  zn aczk a  p o c z to w e g o  w y s y ła  s ię  d o k ła d n y  s p is  p o w y ż sz y c h  koni.

A dres: Z arząd dóbr Łańcut, M a ło p o lsk a .

R e d a k to r  W y d aw c a: M. R A D W A N . D ruk  K . K ow alew skiego , W a rsz a w a . P ięk n a  15.



Rok III. W arszawa, 2 0  w rześn ia  1 9 2 4  r. Nr. 3 7 , 3 8 .

W A R U N K I PR E N U M E R A T Y  T Y G O D N IK A  W R A Z  
Z  D O D A T K A M I W  P R Z E D D Z IE Ń  W Y ŚC IG Ó W , 

'w  W arszaw ie k w arta ln ie  5 zł.

Cena numeru 1 z ł .
A D R E S  RED A K C JI I A D M IN ISTR A C JI! 

W arszaw a, K rakow skie P rzedm ieście  32, telef. Nr. 220-26. 
R achunek P .K .O . N r. 6161.

-I9U.
L« Wi ..T« r .  K",

E pinard  w  B elm ont-P ark  w  A m ery ce .
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Z  wycieczki po Huculszczyźnie.

W yjechałem  d n ia  11 czerw ca b. r. z S ądow ej W iszni 
do  K osow a, p o w ia to w eg o  m ias ta  po łudn iow o-w schodn ich  
K a rp a t, aby , jako  d e le g a t P ań stw o w eg o  S tad a  O gierów  
w  S ądow ej W iszn i, w z iąć  u d z ia ł w  w ojskow ej kom isji p rz e ­
g lądow ej koni i p rz y  tej sposo b n o śc i o d szu k ać  resz tk i m ater- 
ja łu  h o d ow lanego  n aszy c h  cennych  górskich k o n ik ó w  rasy 
huculsk ie j. P ie rw szy  d z ień  p rzeg ląd u  n ie  d o b rze  wróżył, 
b o  n ie  d o p ro w ad zo n o  an i jed n e j k laczy , an i og iera tego 
typu . p rzed staw ic ie le  m ie jscow i tłum aczy li to  tem , że  m iesz­
k ań cy  gm iny P is tyń , z k tó re j kon ie  p rzyp row adzono , zaj­
m u ją  się  do w o żen iem  d rz e w a  do  stacji ko le jow ej z  Z ab ło - 
tow ie  i K ołom yji, a  n ie  h o d o w lą , p rzyczem  żyw ią inw en tarz  
b a rd z o  licho. Je d n o  ty lko  sp o strzeżen ie  zap isa łem  w  p a­
m ięci, a  to, że  w ięk szo ść  ko n i p o chodzen ia  hucu lsk iego  
do sz ła  do  sędziw ego  w ieku , n a w e t b y ło  k ilk a  trzydz ies to le t­
nich. co św iadkow ie p o tw ie rd z ili, a  z ę b y  są  tak  tw arde , że  
u w ielu  okazów  w sk az y w a ły  o d  3 do 5 la t m niej jak  w  rze­
czyw istości. N a d ru g i d z ień  ran o  w y jechaliśm y  do Jaw o ro ­
w a, w iosk i o d d a lo n e j o 16 k im  o d  m iasta . S zo sa  d o b ra , —  
co chw ilę  zm ien ia ł się  k ra jo b raz , a  oko p ieściło  się  w idokiem  
p ięknych , o lesionych  gó r i sy lw e tk am i b arw n ie  u b ranych  
jeźd źcó w  na ob ju czo n y ch  kon ik ach , zd ąża jący ch  w  stronę 
m iasta . W  tej m ie jscow ości zab aw iliśm y  4 dn i. S pędzono  
około  500 koni z s ie d m iu  oko licznych  gm in, w  tem  klaczy  
w  ty p ie  huculsk im  oko ło  67. M a terja ł zn aczn ie  le p sz y  w  K o­
sow ie. P ostanow iłem  p o d z ie lić  k lacze n a  4 k a teg o rje  i po ­
s tęp o w ać  p rzy  k lasy fikac ji d o ść  łag o d n ie , b o  w o jn a  k w ia t 
zm iotła , a  kon ieczność k a z a ła  m i się  zad o w o lić  łodyżką. 
P ie rw sze  trzy k a teg o rje  to  k la cz e  czysto  h u cu lsk ie  w  górach 
u ro d zo n e  i w ychow ane , b ą d ź to  ze  ź reb ię tam i, b ąd ź to  źreb- 
ne, a lb o  takie, o k tó ry ch  h o d o w cy  zeznali, że  d a ją  d o b re  
po tom stw o; czw arta  k a teg o rja  to  k lacze n ieco  m niej typow e, 
k tó re  jed n ak  po  k ilku  p o k o le n iac h  m ogą d ać  d o b reg o  k o n ia  
górskiego. D o teg o  p la n u  s to so w a łem  się p rzez  ca ły  czas 
przeg lądu .

W  Jaw orow ie gośc ił n as  se rd e cz n ie  w ó jt gm iny p . Sta- 
ła szczu k  w  sw ojej p ięk n e j, s ty low o  z b u d o w a n e j i u rząd zo ­
nej chacie , k tó rą  sam  staw ia ł, rzeźb ił i m alow ał. D n ia  
18 czerw ca udaliśm y  się  p rze z  B ukow iec (zw yż 1000 m tr. 
p o n ad  poziom  m orza) d o  Ja s io n o w a gó rnego  i p rześliczn ie  
po łożonej K rzyw orów ni, T u n a  150 d o p ro w ad zo n y ch  kon i 
zap isa łem  około 23 k laczy . W  K rzyw orów n i b y ła  k ilka la t 
p rze d  w o jną  s tad n in a  h u cu lsk a  p . S tan is ław a P rzyby łow sk ie- 
go Sen., gdzie tak że  p ro d u k o w a n o  araby-hucu ły .

D alszym  naszym  e ta p e m  to  „ Ż a b ie "  se rce  hucu lszczyz- 
ny, najw iększa gm ina w  b y łe j m onarch ji A u stro -W ęg ie rsk ie j, 
a dzisia j w  R zeczypospo lite j P o lsk ie j, licząca zw yż 650 k im  
w  obw odzie . T u  i lu d z ie  b a rd z ie j typow i i k o n ie  lep sze j 
jakości, a le  znaczna ilość ko n i m aśc i srokate j.

M iejscow ość tę, ja k  le g en d a  n iesie , m ia ł za ło ży ć  sz lac h ­
cic p o lsk a  Ż ab k a , w ielk i m iło śn ik  koni, i p rzy p ro w ad z ił 
p o n o ś  2 og iery  siw e, n a jp ra w d o p o d o b n ie j a rab sk ieg o  p o c h o ­
dzen ia , k tó re  z m ie jsco w em i k laczam i d aw a ły  s ro k a te  p o ­
tom stw o .

H u cu lsk ie  srokacze są  te ż  zn aczn ie  sz lach e tn ie jsze  od 
kon i innej m aści, je d n ak  zd a je  m i się n ieco  d e lik a tn ie jsze  
i m niej w y trw ałe .

Z  ty siąca  d o p ro w ad zo n y ch  k o n i w y b ra łe m  z tej gm iny 
102 k lacze  i k ilkanaście  z in n y ch  m ie jscow ości, k tó re  s p ę ­
dziły  kon ie  z po łon in  do  Ż ab ieg o . P o  4 d n io w y m  p o b y c ie  
w  tej bogate j gm inie w y jech a liśm y  do  U ścieryk , Jab ło n icy  
i H ry n iaw y  (gm ina ta ciągn ie  p rz e z  50 k im . w zd łu ż ), sk ąd  
tra tw ą  C zerem oszem  b ia łym , n a s tę p n ie  w sp ó ln y m  w zd łu ż  
gran icy  rum uńskiej do  R ostok . J a z d a  tak a  d a ra b a m i (m ie j­
scow a n az w a  tra tw y), po  rw ącej górsk iej rzece  o ska listych  
b rzegach  i pod łożu , to m oże n a jp ięk n ie jsz a  em o cja  w  K a r­
pa tach . R ozkoszow aliśm y  się  p rze cu d n y m i frag m en tam i 
u roczych  okolic i spog lądali od  czasu  do  czasu  n a  R um un ję , 
gdzie  d o b reg o  w inka dość, k tó re śm y  k osz tow ali w  Jab łon icy , 
a  chc ie libyśm y jeszcze n iem  p rag n ie n ie  ugasić , co się  też  
nam  u d ało  w  K utach , w zg lęd n ie  w  W yżnicy .

K onie w  tych  m ie jscow ościach  już  lichsze, je d n a k  d a ło  
się je szcze k ilk ad z iesią t k laczy  zap isać . W  K u tac h  i K oba- 
kach , po ło żo n y ch  p raw ie  n a  ró w n in ie , p rz e w a ż a ją  k o n ie  
rosy jsk iego  i rum uńskiego  p o ch o d z en ia , n a b y te  p rzew ażn ie  
od  h and larzy .

W szystk ich  k laczy  za re je s to w a łem  323, z tych  I kate- 
gorji 11, II —  85, (III — 108, IV  —  119. P rz ec ię tn e  p o m ia ­
rów  z 202 k laczy  p ierw szych  trzech  k a teg o rji są  n as tęp u jące : 
m ie rzo n a  ta śm ą  w ysokość 133,3 cm ., ob w ó d  k la tk i p ie rs io ­
w ej 155.45, ob w ó d  n ad p ę c in y  17.007. P rz ec ię tn a  ró żn ica  
m ięd zy  w yso k o śc ią  (ta śm ą) a  o b w o d em  k la tk i p ie rsiow ej 
w ynosi 22.15 cm . W y m iary  z a te m  m a ją  h u cu ły  d o sk o n a łe , 
p rzy tem  b a rd z o  silny g rzb ie t tak , że  ob juczony  d w o m a  b er- 
b y n icam i (beczkam i) b ry n d zy  i w a g ą  jeźdźca , raz em  oko ło  
130 kg ., w y trzym uje  d rogę 100 k ilo m etro w ą  w  je d n y m  d n iu  
b e z  szw anku .

S ilny  ten  tu łów , z k tó rego  w y ra s ta  n o rm aln a  szy ja , o zd o ­
b io n a  d o ść  suchą, ła d n ą  g łow ą, czasem  o n ieco  g arbonose j 
linji profilu  p rzy  szerok iem  czole, sp o czy w a n a  s ta lo w y ch  
n o g ac h  o d o sk o n a łem  kopycie , a k o ro n ą  w szy stk ieg o  to  
w y trw a ło ść  w  p racy  i in te ligencja  tych  koników , k tó re  po 
sk a lis ty ch  gó rsk ich  śc ieżkach , n ie ra z  n ad  sam ą p rz e p a śc ią  
ja k o też  p rzez  p o tok i i k ład k i p rze n o szą  z ru tyną  i o stro żn o ś­
cią  lu d zk ą , że  się  tak  w y rażę  p o w ierzo n y  im  c ięż a r  W iele  
k la cz y  rodzi już  w  drug im  i trzecim  ro k u  źreb ięta , b o  n a  p o ­
ło n in a ch  p a s ły  się  og iery  w raz  z m ło d z ieżą . O b e c n ie  dz ięk i 
b a rd z o  en e rg iczn em u  i zd o ln em u  sta rszem u  lek arzo w i w e- 
te ry n a rji p . K azim ierzow i H u sia ty ń sk ie m u  liche og ierk i h o ­
d o w cy  k a s tru ją  a lbo  trzym ają  w  sta jn i. K onie z d o lin  n ie- 
w y trzy m u ją  tru d n e j p racy  w  gó rach  i w  k ró tk im  czas ie  dy- 
chaw iczeją , a  no g i zryw ają. L ud  hucu lsk i b a rd z o  sw oje  
k o n ie  k o ch a  i je s t do  n ich  p rzyzw ycza jony , a k a ż d y  jeźdz i 
tu  w ierzchem , kob ie ta , m ężczy zn a  i dz iecko , n a w e t k siąd z , 
b o  d o  d o m o stw  oddalonych  od  s ie b ie  o k ilka k ilo m etró w  
p ro w ad z i po  najw iększej części ty lko  w ązk a  śc ieżyna . Z a  
siod ło  służy  d rew n ia n a  terlica , W id z ia łe m  w  Ż a b iu  p ię k n ą



Nr. 37. 38 JEZD ZIEC I H O D O W C A 291

g rupkę  jeźdźców  zd ą ża ją cy ch  w . sw aty , a  w  Jaw orow ie h u ­
cu lsk ie  w ese le .

Z  za re je s tro w an eg o  m a te rja łu  m o żn ab y  je szcze  u ra to ­
w ać  tę rasę koni, je d y n ą  m o że  w  P o lsce , n a d a ją c ą  się czasem  
do  ekspo rtu . A ng licy  p rze d  w o jną  k u p o w ali n ie  ty lko te  
k o n ie  do k o p a lń , a le  ta k że  sz tuki h o dow lane , p ła cą c  po 
600 ko ron  za k lacz , a  p .  S tan is ław ow i P rzy b y ło w sk iem u  
z K rzyw orów n i za  1 I k la cz y  zap łacili po  1200 koron . Z a c h ę ­
ciłem  m ie jscow ych  g o sp o d a rz y  do za ło żen ia  Z w iązk u  H o ­
do w có w  K o n i R a sy  H ucu lsk ie j, a  in te lig en cja  i lud  rozpo­
częli ochoczo  p ra c ę  o rg an izacy jn ą .

W sk az an em  b y  by ło : I o za łożen ie  K sięgi S tadnej kon i 
rasy  huculsk ie j, d o  k tó re jb y  m ożna  w p isać  oko ło  200 k laczy  
I, II i III kategorji, i h u cu lsk ie  og iery  u ro d zo n e  w  Ł uczyn ie 
w  stad n in ie  rad o w ieck ie j, b o  chw ilow o b ra k  o d pow iedn ich  
rep ro d u k to ró w  m ie jscow yych . 2° P rem jo w an ie  m oterja łu  
hodow lanego . 3° p ró b y  tro jak ie: a )  d la  juków , b ) w yścigi 
p łask ie , c) w  zap rzęgu .

A kcja  rozpoczęta  z n asze j strony  d a  zda je  m i się d o d a t-  
n e  w ynik i, bo  w arunk i h o d o w lan e  są ^nadzw yczaj dogodne , 
okó ln ik i obszerne ob o k  dom ostw , tysięcy m orgów  po łon in , 
a  choć ow sem  n ie  karm ią , s tan  odżyw ienia koni je s t d o b ry . 
W y ch ó w  koni je s t surow y; jak  w  zim ie n iesta rczy  s ian a , to 
ca ły  in w en tarz  żyw y w ęd ru je  do  stogu n a  o d leg łą  górkę, 
z k tó rej siana zw ieźć n ie p o d o b n a  i pozosta je  tam  p o d  go łem  
n ie b em  przez k ilka  dni.

J. W . P . R a d cy  W o jew ó d z tw a  i S taroście w  K osow ie, 
ja k o też  w szystk im  P an o m , k tó rzy  b rali u d z ia ł w  kom isji 
p rzeg ląd o w ej w  p o w iec ie  K osow skim , n iechaj w o ln o  m i 
b ęd z ie  w  ten  sp o só b  z łożyć w yrazy  serdecznej p o d z ięk i za  
szczerą  gościnność i o b y w ate lsk ą  pom oc w  dobrej sp raw ie .

Z  p ow ażan iem

M ich a ł H olländer.
W  Sądow ej W iszn i, dnia 7.8 24 r.

S W Y N F O R D .

W o b e c  za jęc ia  d w ó c h  p ie rw szy ch  m ie jsc  w  tegorocz- 
n em  ang ielsk iem  D e rb y  p rzez  p o to m k ó w  tego  k lasow ego  
rep ro d u k to ra , p rz y ta c z a m  garść w iad o m o ści o tym  syn ie  
Jo h n  O ’G au n t i C a n te rb u ry  P ilgrim .

P rzy p u szcza ln ie  o d z ied z iczy ł on sw ą k la sę  p o  m atce , 
k tó ra  by ła  p o d w a lin ą  s ta d a  L o rd a  D erby . O jc iec  jego Jo h n  
O ’G au n t po  Ising lass i L a  F leche  w  n im  jed y n y m  zn a laz ł 
godnego  sieb ie  p o to m k a , n ie  licząc  H arry  of H erefo rd a , 
k tó ry  w sk u tek  w o jn y  jak o  racer zdo lności sw ych w ykazać  
n ie  m ia ł sposobnośc i.

S w ynford  b y ł p o tę żn y m  i kośc istym  ź reb ak iem , w sz a k ­
że już  jako ro ćzn iak  ro b ił w rażen ie  kon ia  o w ielk iej p rz y ­
sz łości. Jako  d w u la te k  n ie  b y ł jeszcze  do jrza ły , ale p rze d  
d ru g im  lipcow ym  m e e tin g ’iem  p ró b o w an o  go z d o b ry m  
4-la tk iem  „W eil D o n e “, k tó reg o  ła tw o  pobił.

B iegał w  E x e te r S tak e s  n a  d y stan sie  1200 m tr. i, a c z ­
k o lw iek  w y k az a ł rz a d k ą  szybkość , lecz jak  jego  m a tk a  d y ­
stan su  nie trzy m ał i n a  re sz tę  sezonu  zo s ta ł w yco fany  z tre ­
n ingu .

Jako  3 -latek  p rzy  d eb iu c ie  p o w tó rzy ł sw e 2 -letn ie  z a ­
so b y  i brak i. T ło m a c z o n o  to  tern, że p o trze b o w a ł og rom nie  
d u żo  p racy  i tak  c iąg n ą ł, że  , k aż d eg o  żo k ie ja  p o n o sił ze  
s ta rtu . D o p iero  w  p a rę  d n i p rze d  D erb y  z ro b ił d o b ry  galop , 
lecz  w szelkie szanse , k tó re  m ia ł w  E psom , zo s ta ły  zn iw e­
cz o n e  w sk u tek  p o w aż n eg o  za rąb an ia , jak ie  o trzy m ał w  śc ięg ­
no  zadn ie j nogi p o d cz as  tego  w yścigu.

N a szczęśc ie p rę d k o  z tego  w y sze d ł i po  za jęciu  3-go 
m ie jsca  za L em b erg iem  w  St. Jam es P a la c e  S tak e s  w  A sco tt 
w y g ra ł H ard w ick e  S tak e s  od M a ra jax ’a i W h isk  B room ’a.

Był to m o m e n t p rze ło m o w y  w  jego  k arje rz e  o d  k tó reg o  
za c z ą ł p o p raw iać  się znaczn ie .

W y g ra ł ca n trem  p o d  w ag ą  41 kg. L iv eerp o o l S um m er
C up ,

W  w ilję St. L eg e r tre n e r  jego p o w ied z ia ł M aherow i, 
że  S w ynford  p o b ije  L em b erg a , czem u żokiej tegoż  za p rze ­
czył. Jed n ak o w o ż  w y g ra ł o g łow ę od B ronzino, za  k tó ry m
0 P /a  d ł. b y ł L em berg . B ronzino  n ie p o w in ien  b y ł b y ć  tak  
b lizk o , lecz żokiej S w y n fo rd a  W o o to n  w aży  ty lko  41 kg.,
1 rzeczyw iśc ie  d o k o n a ł w ie le  d a ją c  radę ta k iem u  pu le row i.

O czyw iśc ie  za rzu can o  M aherow i, że n a  L em b erg u  ź le  
je c h a ł, lecz p rzy sz ło ść  w y k az a ła  ca łą  n ie s łu szn o ść  tego 
tw ie rd z en ia

W  p a rę  d n i p o  w yścigu  M aher m ia ł po w ied z ieć : „N iech  
so b ie  g adają , że  ź le  p o je ch a łem  na L em bergu ; p rz y  czer­
w o n y m  d o m u  z a żą d a łem  od  niego by  d o sz e d ł S w ynfo rd  a 
co ła tw o  d o k o n ał; n ieco  da le j zażąd ałem  tego  p o n o w n ie , co 
u cz y n ił lecz już z w ie lk im  trudem ; n a  fin iszu  n ie  o d p o w ia d a ł 
ju ż  w cale .

M ożecie b y ć  p ew n i, że  L em berg  n igdy  n ie  pob ije  
S w y n fo rd a  w  m o cn y m  w y śc ig u “ .

T a  p rze p o w ie d n ia  sp e łn iła  się ca łkow ic ie , i chociaż 
L em b erg  p o b ił go o 3i4 d łu g o śc i w  n as tęp n y m  roku  w  C oro­
n a tio n  C up, to  w  ow ym  w yścigu  W oo ton  je c h a ł n a  fin isz , co 
b y ło  w ręcz  p rze c iw n e  w y d an e j dyspozycji.

S w ynford  w y g ra ł H a rd w ic k e  S tak es w  A sc o tt d rugi 
rok  z rzędu , p o b ił L em b erg a  ła tw o  w  P rin ces  of W a le s  
S tak e s  d a jąc  m u  2 kg. i późn ie j pob ił go ca n trem  p rz y  rów ­
nej w ad z e  w  „E c lip se  S tak es 2000 m tr .“

N iem a w ątp liw o śc i, że  S w ynford  zn aczn ie  z y sk a ł jako  
4 la tek . R ano  tego  d n ia , k ie d y  z łam a ł sw ą  le w ą  p rze d n ią  
nogę, W o o to n  m ia ł rzec  d o  trenera : „K oń d o sz e d ł te raz  d o ­
p ie ro  do szczy tu  k o n d y cji i p o b ije  każd eg o  k o n ia  n a  d y s ta n ­
sie  o d  1000 m tr. d o  8000 m tr.

Było to s traszn e  u d erzen ie : noga b y ła  z ła m a n a  pow yżej 
i pon iżej ko lana, Jego  k u rac ja  by ła tryum fem  d la  V . E, 
L ivocka, znanego  w e te ry n a rz a  w  N ew m arket,



292 JEZDZIEC I H O D O W C A Nr. 37, 38

Sw ynford  m ia ł tak i tem p eram en t, że n ie  m ożna było 
go podw iesić , lecz L ivock  b y ł n iezrów nany  w  p ieczo łow i­
tości, a  pac jen t jego ro zu m n ie  o szczęd za ł uszkodzonej nogi. 
H is to rja  turfu  o sta tn ich  k ilk u  la t u leg ła  b y  rzeczyw iście 
w ielk ie j zm ianie, g d y b y  S w y n fo rd a  n ie  ocalono .

Sw ynford  s ta ł w  zesz ły m  roku w raz  z C h au cer’em 
w  s ta d z ie  W o o d lan d . Ś lad y  strasznego  w y p a d k u  pozosta ły

bard zo  w idoczne i lew a n o g a  w sk u te k  o sz cz ęd za n ia  je s t 
znaczn ie  m nie jsza  od  p raw ej. S w y n fo rd  u ro d z ił się  w  1907 
roku  i do  1924 roku po to m stw o  jeg o  w ygra ło  o k o ło  100.000 
funtów  szterlingów . Z  jego  p ro d u k tó w  g łó w n ie  w y ró żn iły  
sie: T ran q u il zw yciężczyni 1000 gw inei i St. L e g e r’u i Sanso- 
w ino tegoroczny  derb ista .

Z e b ra ł  L . J. K .

Polska hippika na VIII-ej Olimpjadzie.

(D okończenie).

W  C h am piona t E q u e s tre  k la s a ’o d eg ra ła  je szcze w ięk ­
szą  ro lę, gdyż tu, k o ń  m u sia ł s ię  zdo b y ć  n a  na jw iększy  w y­
siłek  T ren ingow i i u m ie ję tn o śc i jeźdźców  zaw dzięczam y , 
że  k o n ie  nasze  w y trw a ły  d o  k o ń ca  w  te j ogniow ej prób ie. 
S łabszy  od naszego  m a te r ja ł m ia ła  ty lko  F in lan d ja . T ylko 
cz tery  narodow ości, a  w  te j lic zb ie  i P o lsk a , w  p e łn y m  sk ła ­
dzie , b ez  strat, s tan ę ły  do  o s ta tn ie g o  p rz e g lą d u  lekarsk iego ,

P ropozycje  c h a m p io n a tu  n a leż y  u w aż ać  za najlepsze, 
z  d o ty ch czas spo tykanych , bo  w szech stro n n ie  i k o n sek w en t­
n ie  egzam inu ją  kon ia  i je źd ź ca , t. j. w ręcz  p rzeciw nie  
tem u, co w idzieliśm y w  C h a m p io n a c ie  K lu b u  Jazdy .

C h am p io n a t sk ła d a ł s ię  z trzech  p ró b .
B iorą u d z ia ł n aro d o w o ści: 1) B elgja (4 jeźd źcó w ),

2) B u lgarja  (2), 3) D an ja  (2), 4 ) S tany  Z je d n o c z o n e  (4).
5) F in lan d ja  (2), 6) F ran c ja  (4), 7) W . B ry tan ja  (4), 8) H o- 
la n d ja  (4), 9) W ło ch y  (4), 10) P o lsk a  (4), 11) S zw ec ja  (4), 
12) S zw ajcarja  (4), 13) C zech o -S ło w ac ja  (4).

P ierw sza p ró b a  — u je żd ż en ia  o d b y ła  się  d n ia  21 i 22 
lip ca  n a  odkrytej, og rodzone j ru ch o m em i p ło tk a m i i drzew- 
k am i p om arańczow em i w  do n iczk ach , u jeżd ża ln i w  sam ym  
stad jon ie . W ym iar u jeżd ża ln i 40  X  60 m tr. W z d łu ż  p rze ­
c ię tne j o d  w jazdu  k ró tk ie j śc ian y  u jeżdża ln i u s taw io n o  stó ł 
d la  k om isji sędziow skiej. T o r  w y sy p an y  g ru b ą  w arstw ą  
p ia sk u , P unk ty , w  k tó rych  m a  się  ro zpoczynać  i kończyć 
d a n y  ruch  lub  ( hód , ozn aczo n o  literam i. W  try b u n ac h  n ad  
g łow am i w idzów  u m ieszczo n e  tu b y , p o łączo n e  te lefon iczn ie 
z Jury , p rzez  k tó re  b a rd z o  d o b itn ie  są  o g ła szan e  nazw iska , 
ko le jno  w yjeżdżających  w sp ó łzaw o d n ik ó w , ich n a rodow ość  
i N r. p rogram u,

D la  w ykonan ia  p ro g ram u , k a ż d y  jeźdz iec  m a  d o  d y sp o ­
zycji 8 m. O późn ien ie  p o c iąg a  z a  so b ą  k a rn e  p u n k ty . M u­
sim y  zaznaczyć, że k a ż d a  p ró b a  c h a m p io n n a ťu , za leżn ie  
od sw ojej doniosłości, m a  s to so w n y  m nożn ik . U jeżd żen ie  
ty lko  10. B ezw arunkow o n a jlep ie j p rzed staw iła  się  ek ip a  
H o len d ró w , a za nim i S zw ed zk a . O gó lna k lasy fikac ja  n ie  
b y ła  p ó źn ie j podaną, Z  n asze j e k ip y  n a jład n ie jszy  parcou rs, 
n azw an y  p rzez p ism a p a ry z k ie  ,,ir ré p ro c h a b le ' z ro b ił p p łk . 
R ó m m el n a  K rechow iaku . M jr. K om orow sk i n a  A m o n ie  
p rz e sz e d ł rów nież b ez  b łęd ó w , lecz  d łużej n iż  w  8 m. co 
p o c iąg n ę ło  za  so b ą  k a rn e  p u n k ty . N asz n a jlep szy  k o ń  G e ­
n e ra ł zak u la ł, w ięc rtm . S usk i m u s ia ł w y jech ać  n a  rezerw ow ej, 
h is te ry czn ej i n iepew nej L ad y , z k tó rą  znakom ic ie  d a ł  sob ie  
rad ę . P o r. Szosland n a  H e lu s i d o k ła d n ie  w y k o n a ł zad an ie ,

lecz ostry  w iatr, k tórego  ta  k la cz  n ie  znosi, p rz e sz k a d z a ł iść  
w zd łu ż  d ług ie j śc iany  p rosto  w  s tę p ie  i k łusie , co n ie  om i­
n ię to  zano tow ać, jako  b łąd .

D n ia  24-go p ró b a  w y trzy m ało śc i w  A u teu il, d o k ą d , 
w  p rzed d zień  p rzy p ro w ad zo n o  kon ie . N adz ie ja , ż e  n a  to rze  
b ę d ą  czekały  w ygodne  boksy , za w io d ła  i trzeb a  b y ło  się  u lo ­
k o w ać w  sta jn i p ryw atnego  ta tte rsa a ľu .

B ieg w  ca ło śc i w ynosił 36 k im ., k tó ry  n a leż a ło  p rze b y ć  
b ez  p rzerw , s ta rtu jąc  ty lko  raz, ro zp o czy n ając . C zas, w  k tó ­
rym  k ażd y  je źd z iec  p rze b y w a ł jego  o d ręb n e  fazy, b y ł n o to ­
w anym  p rzez  m ło d y ch  oficerów  lu b  po d o fice ró w  francusk ich . 
P ro te s ty  n iek tó ry ch  narodow ości, że  p rzy  ch ro n o m etran ie , 
w  k ażd y m  k o n tro lnym  p u n k cie  m usi b y ć  rów n ież  k o m is ja  
m ięd zy n a ro d o w a — n ic  n ie  pom og ły . K o n stru k c ja  b ieg u  
p rze d s taw ia ła  się  w  n as tęp u jący  sposób :

A . D rogam i lu b  śc ieżkam i 7 k im . z sz y b k o śc ią  ko ło  
240 m tr. n a  m inu tę ,

B. S teep le-ch ase  4 k im . z szy b k o śc ią  ko ło  550 m tr. 
n a  m inu tę

C . D rogam i 15 kim , z sz y b k o śc ią  ko ło  240 m tr. n a  
m inu tę .

D . N a p rze ła j (cross coun try ) 8 k im . z szy b k o śc ią  ko ło  
450 m tr. n a  m inu tę .

E. D o w o ln ie  2 kim . z sz y b k o śc ią  ko lo  333 m tr. na 
m in u tę .

R azem :

A  +  С  =  22 kim . I g. 3 I '40 ''. M nożnik  10.
В =  4  „ 7 '1 6 "  „ 25.
D =  8 „ 17'41" „  35.
E  =  2 „ 6 '

W  S te e p le  i w  C ross, w  k ażd e j p ró b ie  o so b n o , sp ó ź ­
n ien ie  się, lic ząc  za  k aż d e  5 s., k a ra n o  '/a  p u n k te m , jak ,
rów nież , n a d ro b ie n ie  każdych  5 s , d aw a ło  1/a p u n k tu  bon i-
fikacji. W  S tee p le  i w  C ross, w  k ażd ej "‘p rób ie  o so b n o  do  
n a d ro b ie n ia  czasu  m nożn ika  n ie  sto sow ano . N ad ro b ien ie , 
w  k ażd ej p ró b ie  osobno , w ięcej n iż  10 p u n k tó w  n ie  p rz y j­
m ow ano  p o d  u w ag ę . W a g a  m in im aln a  75 kg.

D roga S tee p le  i C rossby  ła  p o k a z a n ą  w  p rzed d zień . S tart 
co 5 m . n a  to rze  w  A uteu il. P ie rw szy  jeźdz iec  w y ru szy ł 
o g. 5 ran o  Z  to ru  w yjeżdża ło  się  w p ro s t do  B u lońsk iego  
lasku  n a  b ie g  7 k im . L ab iry n t śc ieżek , b y ł w ytyczony  kon-
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п у т і  d rag o n am i fran cu sk im i, k tó rzy  w sk azy w ali k ie runek . 
K ilku jeźd źcó w  —  o b co k ra jo w có w  zb łąd z iło  m y ln ie  z ro zu ­
m iaw szy  znak i żo łn ierzy .

Z  B u lońskiego  la sk u  p o n o w n ie  w jeżd ża ło  się  n a  tor 
i od razu  zaczynało  się  S teep le . Ż y w o p ło ty  s ta re , p o d cin an e , 
tw arde , jak  b an k ie t. R o w y  b e to n o w a n e  z u rw isty m i b rze­
gami; ta k a  sam a rz e c z k a  szerokośc i 5 m tr. z p rze jrz y s tą  m a łą  
h u rd ą  p rzy  o dskoku ; bu ll fincz — koło  160 cm t. w ysokości; 
oxer z tw ard y ch  hu rd , z ro w em  w  śro d k u , też  5 m tr. sz e ro ­
kości. N a tej p rze szk o d z ie  u p a d ł i zab ił się szw ed zk i C an  
ter, ka lecząc  g łow ę sw ego  je źd ź ca  rtm . L e w e n h a u p ť a . N a­
sze k o n ie  p rzesz ły  d o b rze , n a w e t n a d ra b ia ją c  czas.

P o  s te ep le  n a ty c h m ia s t w y jeżd ża ło  się n a  15 k im . b ieg  
d rogam i, p raw ie  ca ły  czas  p ro w a d zą ce  u licam i w śró d  zw y­
k łego  zg ie łku  ulic p a ry sk ich , m ięd zy  sam ochodam i, tram w a­
jam i i t. p . Ż a n d a rm i, ro zstaw ien i n a  n iew ie lk ich  od leg łoś­
ciach, w  m iarę  p o trz e b y  to ru ją  d rogę w sp ó łzaw o d n ik o m , 
w strzy m u jąc  ruch  u liczny .

N asze  kon ie , p rz e k u te  już p rzez  francusk iego  kow ala , 
w  tym  b iegu  p o g u b iły  p o d k o w y : K rech o w iak  —  1 p rzedn ią , 
L ad y  —  2 p rzed n ią , H e lu s ia  —  2 p rze d n ie  i 1 ty lną . O ca­
la ły  jak o ś p o d k o w y  A m o n a . P or. S zosland , m a jąc  p rzed  
so b ą  jeszcze d u ży  sz m at tw ard y c h  dróg, s łu szn ie  n ie  zaryzy­
k o w a ł jech ać  „n a  b o sa k a “ i w  najb liższe j k u źn i w ojskow ej 
p o d k u ł H elusię , tracąc  20 m iu u t, z k tó ry ch  u d a ło  się  m u 
n ad ro b ić  15. C ross co u n try , 8 k im . z 24 p rzeszk o d am i, 
w ysokośc i do  120 cm t. i b . p o w aż n em i z iem nem i, b ez  ok reś­
lo n y ch  w ym iarów , p rze ś liśm y  też  b e z  żad n y ch  w yp ad k ó w . 
Jak  n am  prze liczono  czas tej n ajw ażn iejszej p ró b y  z n a jw y ż­
szym  (35) m nożn ik iem  n ie  d o w ied z ie liśm y  się, jak  i w szyscy 
inni uczęstn icy .

T o  p ozosta ło  m o że  n az aw sz e  ta jem n icą . K artk i sę­
d z io w sk ie  n ie  b y ły  p o k a z y w a n e  n a w e t n a  p ro śb ę  p rz e d s ta ­
w icieli p rasy . Va god zin y  p o  zakończen iu  b ieg u  m ia ł się 
o d b y ć  p rzeg ląd  k o n i p rzez  francusk iego  w o jskow ego  lek a rza  
w ete rynarji. Z g o d n ie  z p ro p o zy c jam i k o n ie  k u la w e  lub 
jaw n ie  zm ęczone  m u sia ły  b y ć  w yelim inow ane . P rzeg ląd  
chc iano  od łożyć n a  d w a  dn i.

Z aw d z ięc za jąc  s ta n o w cz em u  zach o w an iu  się  naszego  
p rze d s taw ic ie la  w  Ju ry  p p łk . B ystram a i k ilku  in n y ch  p rzy ­
jezd n y ch  narodow ości s ta ło  się zad o ść  p raw id ło m . Z  fran­
cusk iej ek ipy  p rze g ląd  m ó g ł zakw alifikow ać ty lko  1 k o n ia— 
resz ta  k u la ła . W  p e łn y m  sk ła d z ie  p rzy b y ły  zespo ły : 1 ) b e l­
gijski, 2) h o len d ersk i, 3) w łosk i, 4 ) polski.

Z  m ie jsca ce lo w n ik a  w  V illa  C o u b lay  n asze  kon ie  
w  spec ja lnych  w ozach , p o  2 k o n ie  w  jednym , b y ły  o d es łan e  
d o  s ta jn i od leg łej o ja k ie  20  k im . P o rz ąd e k  lo k a t jeźdźców , 
b e z  d an y c h  cyfrow ych: 1 )  m jr. D o ak  (S tan y  Z jed n o czo n e ),
2 ) H o lan d ja , 3) S tan y  Z je d n o czo n e , 4) H o lan d ja , 5) Szw ecja,
6) W . B ry tan ja, 7) F ra n c ja , 8) D an ja , 9 ) S zw ecja, 10) Belg- 
ja . D alsze  lo k a ty  n ie  b y ły  p o d an e .

D n ia  26-go o d b y ła  się  d la  tych sam ych  ko n i w  C olom ­
b e s  p ró b a  w  skokach . 12 p rze szk ó d  I 15 cm t. w ys. i do  350 
cm t. szerokości. P rz esz k o d y  u s ta w io n e  w  sam y m  stad jon ie ; 
to r w y sy p an y  g rubo  p ia sk ie m . T e n  w y n a la ze k  ju ż  o m aw ia­
liśm y w yżej. N orm a czasu  374 m tr. n a  m inu tę.

O g ó ln e  w rażen ie , że  w szy s tk ie  kon ie  o d czu ły  p o p rz e d ­
n ią  p ró b ę  w ytrzym ałośc i, b o  sk a cz ą  n iew y raźn ie . N a pad - 
d o ck u  w id ać  dużo  k o n i sz ty w n y ch . N asze  k o n ie  n ie  by ły  
sz tyw ne, zaw dzięcza jąc  p rzy ję ty m  śro d k o m  zap o b ieg aw czy m , 
lecz co do  zm ęczen ia  w y ją tk u  n ie  s tanow iły , o d w ro tn ie , n ie  
m o g ąc  się  rów nać  z za le tam i kon i p e łn e j k rw i, s ta n o w ią­
cych  75% bio rących  u d z ia ł w  ch am p io n ac ie , b y ły  o w iele

m niej św ieże. Je d n ak  sum ienn ie  przeszły  parcours, z a c h o ­
w u jąc  zw ykły  swój sty l i jeżeli za rab ia ły  p u n k ty  k a rn e , to 
ty lko  z b rak u  po trzebnej ilości sił.

W y n ik  konkursu  skoków : 1) por. V a n  d er V o o rt v an  
Z isp  (H o lan d ja ), 2) k p t. A lw isi (W łochy), 3) Belgja, 4) też,
5) W ło ch y , 6) p p łk . R ó m m el (Polska), 7) W łochy , 8) S tany  
Z jed n o czo n e , 9) W . B ry tanja, 10) H o lan d ja , 11) D an ja , 
12) S zw ecja 13) por. S zosland  (P o lska), 14) S zw ecja, I 5) też,
16) St. Z jed n o czo n e , 17) W . B rytanja, 18) F rancja , 19 )S zw aj- 
carja , 20) też, 21) H o lan d ja , 22) Belgja, 23) m jr. K o m o ro w ­
ski (P o lsk a ) , 24) S zw ajcarja , 25) rtm . Suski (P o lska), 
P o zo sta łe  23 koni częściow o o dpad ły , częściow o n ie  b y ły  
k lasy fikow ane.

O sta tec zn y  w y n ik  ca ło śc i »C ham pionat E q u e s tre “ , 
k lasy fiku jąc  je źd ź có w  po jedyńczo : 1) por. V a n  d e r  V o o rt
v o n  Z isp  (H o lan d ja ) —  1976 punk tów . N ajzupełn ie j z a s łu ­
żony  w ien iec  O lim p ijsk i, z e  w zg lędu  n a  n iep o sp o lite  z d o l­
nośc i jeźd źca  i w y ró żn ia jąceg o  się  sw em i w szech stro n n em i 
za le tam i k o n ia  „S ilver P ie c e “ . 2) por. K irkeb je rg  (D an ja ) na 
M eteo r —  1873 p., 3) m jr. D o ak  (St. Z jed n o czo n e ) n a  P a th ­
fin d er — 1845 p., 4) H o la n d ja  —  1828 p ., 5) S zw ecja  
1730 p ., 6) W . B ry tan ja  —  1728 p ., 7) B elgja 1727 p ., 
8) S t. Z je d n o czo n e  —- 1727 p., 9 ) S zw ecja —  1678 p.,
10) p p łk . R ó m m el (P o lska) —  1648 p., I I )  W ło ch y  
1572, 12) W ło ch y  —  1535 p., 23) por. S zosland  ( P o ls k a ) -  
964,5 , 25) rtm . R o s tw o -S u sk i— 938,5 p ., 26) m jr. K o m o ro w ­
sk i— 929 p . R a ze m  o trzy m ało  le k a ty  32 z 46, k tó rzy  s tan ę li 
d o  zaw o d u .

W y n ik  „ C h a m p io n n a ť u “ ekipam i: 1) H o la n d ja
5297,5 P  , 2) S zw ecja  —  4743,5 p ., 3) W ło ch y  —  4512 p., 
4) S zw ajcarja  —  4338 p ., 5) B elgja —  4233 p ., 6) W . Bry­
ta n ja  —  4064.5 p ., 7) P o lsk a  —  3551,5 p. K lasy fikac ja  dalej 
s to jący ch  n aro d o w o śc i n ie  b y ła  p o d an ą .

Z es taw ia jąc  lo k a ty  jeźd źcó w  w  poszczegó lnych  p ró b a c h  
c h a m p io n a ťu , w idz im y , iż  ca ły  c iężar i n a jw ięk sze  z n a ­
cz en ie  m ia ła  p ró b a  w y trzy m ało śc i, czyli w  na jw iększe j 
m ie rze  k la sa  kon ia . J a z d a  m an eżo w a z m n o żn ik iem  10
o d g ry w a ła  -m in im alną rolę. Jed n o  s trącen ie  n a  k o n k u rs ie  
p rz o d e m  lu b  sp ó ź n ien ie  się  o 10 —  20 s. w  C ros —  m ia ło  
w ięk sze  znaczen ie  n iż  n a jg o rsz y  s top ień  za  u jeżd żen ie . W ło ­
si m ie li p raw ie  o s ta tn ie  m ie jsce  za  u jeżdżen ie , p o s ia d a jąc  
zaś s to so w n e  ko n ie , d o b rz e  w yw iązyw ali się z b iegu , m ieli 
n a  cz em  prze jść  p ró b ę  sk o k ó w , a w  rezu ltac ie  e k ip a  ich 
o trzy m u je  III n ag rodę .

D n ia  25-go w  d w a  n aw ro ty , p rzed  i po  p o łu d n iu , o d b y ł 
się  „K o n k u rs  in d y w id u a ln y  u je żd ż an ia“ . B iorą udzia ł:
1) A u s tr ja  (3 je źd ź có w ), 2) B elgja (3), 3) B u łgarja  (2):
4) F ra n c ja  (4 ), 5) H o la n d ja  (1 ), 6 )(S zw ec ja  (4), 7 ) S zw aj­
ca rja  (4 ), 8) C zecho  S łow acja  (4 ), 9) Jugosław ja  (I) .

P o p is  o d b y ł się  też  n a  o tw arte j u je żd ż a ln i s ta d jo n u  
w  C o lom bes. C zas d o  w y k o n a n ia  p ro g ram u  10 m . 30 s.
1) G e n e ra ł w  d ym isji ( jeźd z ił w  u b ran iu  cyw ilnem ) D e  L in ­
d e r  (S zw ecja) za „P ic c o lm in i“ —- 276 pu n k tó w . K o ń  p rz y ­
g o to w an y  od  5 la t. U jeż d żo n y  tak  d o k ład n ie , że  w y k o n u je  
ż ą d a n ia  jeźd źca  z m a te m a ty c z n ą  punk tu a ln o śc ią . P o s ta ­
w iony  k o ń  w ysoko , lecz  b e z  p rzesad y . P o s ta w a  jeźd źca , 
n iew y m u szen ie  w y tw o rn a ; p o w ag a  w ieku w  trzy m an iu  się 
h a rm o n izu je  się z e la s ty czn o śc ią  m ło d z ień czą  w e  w szy stk ich  
ru ch ach . S posoby  p ro w a d z e n ia  k o n ia  d o strze d z  m oże  ty lko 
b a rd z o  w p raw n e oko. S ym bo licznem  jest to  ła d n e  zw y- 
c ięz tw o  gen e ra ła  D e  L in d e r, jako  najsta rszego  ze  w szystk ich  
w sp ó łz aw o d n ik ó w , w  sz tuce , k tó rą  n ieu b łag an e  w y m ag an ia  
życia , z rokiem  k aż d y m  n a  coraz  da lszy  p la n  u s u w a j^
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2) p o r. L andstrom  (S zw ecja) n a  Jabe l —  21Ъ p., 3 ) kpt. 
L esag e  (F rancja) n a  P łu m aro l —  265,9 p., 4) Szw ecja — 
264 p., 5) C zecho-S łow acja — 262 p., 6) S zw ecja —  256 p.,
7) F ra n c ja  — 253 p ., 8 ) S zw ajcarja  —  243 p., 9) B elgja — 
242 p ., ¡0) F ra n c ja  — 237 p ., 11) C zecho-S łow acja,
1 2 )A u s trja , 13) Belgja, 1 4 )H o lan d ja , 15) F rancja , 16) Szw aj­
carja , I 7),B ulgarja, 18) C zecho-S łow acja , 19) też, 20) Szw aj­
carja , 21) też, 22) A u strja , 23) Belgja, 24) Jugosław ja.

H ip p ik a  P o lsk a  p o  raz  p ie rw szy , s ta n ę ła  do  zaw odów  
O lim pijsk ich , i po  raz  p ie rw szy  m ed a l O lim pijsk i s ta ł się 
w łasn o śc ią  po lsk iego  jeźdźca . D w a  razy  N icea, raz R zym , 
L ucerna , O lim p jada P a ry z k a  dow io d ły , że P o lsk ie  jeźd z iec -' 
tw o  za jm uje  jedno  z czo łow ych  m ie jsc  co s tw ie rd za  rów nież 
i p ra sa  zagran iczna. N iech  te  s ło w a  n ie  b ę d ą  k o ły sa n k ą  d la  
da lsze j p racy  w  u d o sk o n a len iu  s ię  i p re tek s tem  do  zgubnej 
zarozum ia łośc i. N asi k o n k u re n c i n ie  d rzem ią, a gdy, p o s ia ­
d a ją c  środk i i lepszy  m a te r ja ł końsk i, p o trafią  um ie ję tnością  
d o ró w n a ć  nam , ła tw o  m oże  zag asn ąć  gw iazda p o w o d zen ia ,

a  w ięc, gdy  on i zrob ią k rok  n ap rz ó d , m y  m u sim y  w ykonać 
dw a.

D rugi czynnik  d o  osiągn ięcia p o w o d z e n ia — sto so w n y  
koń , d o ty ch czas b y ł zam ien iany  jazd ą .

A le  ż a d n a  sz tuka jeźdźca n ie  p o tra fi zam ien ić  tego  co 
w y tw arza ją  d o b re  staw y, m ięśn ie , p łu c a , se rce  i p o ch o d z e ­
n ie  kon ia . S taw ia jąc  tak  d u że  w y m a g a n ia  jeźdźcom , k tó rzy  
już sw ego dow ied li, te raz  p o sta w m y  sw e w y m ag a n ia  tym , 
co jeszcze n ie  dow iedli, a  m ieli o b o w iąz ek  p rz e z  z a o p a trz e ­
n ie  w  inny m a te rja ł koński. S p raw a  b y ła  i n a d a l p o zo s ta je  
ogó lną  i ak tu a ln ą

Z ag ran icą , w zbudzając  ogó lne  z a in te re so w an ie  się  sw o ­
ją  jazd ą , n ie jed n o k ro tn ie  p rzez  je źd ź có w  ró żnych  n a ro d o ­
w ości by liśm y  pytan i, czy w W a rsz a w ie  są  lu b  b ę d ą  m ię ­
d zy n a ro d o w e konkursy . Z n a ć  by ło  ch ęć  p o z n a n ia  n as  b li­
żej i n a  m iejscu . K orzysta jąc z obce j gościnności, czy  n ie 
czas już o k azać  i sw oją — do  w io sn y  n ie tak  już d a lek o , 
w ięc  w arto  o tern pom yśleć. por. L eon K on.

K R O N I K A .

K R A J O W A .

-  P rz e b ie g  d y s t a n s o w y  W a rsz a w a  —  G ru ­
d z ią d z  —- B ydgoszcz —  P o zn ań .

D ystans w  lin ji p o w ie trzn e j ok. 370 kim .

N ag ro d a  5000 zł., z k tó ry ch  l-m u  kon iow i 2500 zł., 
2-m u 1250 zł. 3-mu 750 zł., 4 m u  500 zł.

K aż d y  z uczestn ików , k tó ry  w y p e łn i w aru n k i p rzeb ieg u  
o trzym a że ton  K lubu  Jazdy .

je ź d z ie c  zw ycięzca o trzy m a n ag ro d ę  hono row ą , o fiaro ­
w a n ą  p rze z  grono P an ó w  W ie lk o p o lan . N ag rody  h o n o ro w e 
d la  jeźd źcó w  drug iego  i trzeciego  konia .

P u n k ta  kontroli: P łock , G ru d z iąd z , B ydgoszcz.
S tart: W arszaw a 6  X  g. 8 m a  (S tacja  W aw er). T e m p o  

dow o lne .
S tart: P łock 6 X  g. 20-ta.
P rz . G rudziądz 7 X  g. 14-ta.
S tart: G rudziądz 8 X  g. 10-ta. T em p o  dow olne.
S tart: Bydgoszcz 9 X  g. 20-ta. T em p o  dow olne.
C elow nik: P o zn ań  10 X  g. 17-ta p rek luzy jna . C e lo ­

w n ik  n a  po lu  ćw iczeń  o b o k  k o szar X V  p u łk u  u łanów .
P rzy b y c ie  do G ru d z ią d za  p o n iże j p rzeznaczone j n o rm y  

n ie  p rzyn iesie  uczestn ikom  żad n e j korzyści p rzy  o b rac h u n k u  
czasu . Z a  każd ą  je d n ą  m inu tę  p o n a d  norm ę d o d a n ą  b ęd z ie  
je d n a  m in u ta  do czasu  zuży tego  n a  ca łym  d y stan sie . N ie 
s taw ien ie  się  u  s ta rtu  w  o zn aczo n y m  czasie  p o z b a w ia  p ra w a  
d o  d a lszeg o  uczestn ictw a.

S ta rt indyw idua lny  co trzy  m in u ty . P o rz ą d e k  p rzy  p o ­
n o w n y ch  s ta rtach  ten  sam , w  k tó ry m  w sp ó łzaw o d n icy  s ta rto ­
w ali w  W aw rze.

Z a  zo b o p ó ln ą  zg o d ą  m o g ą w sp ó łz aw o d n ic y  p rzy łączy ć  
się  do  w sp ó łzaw o d n ik a  m a jąceg o  n iższy  n u m e r n a  sta rc ie  
U m o w a ta k a  ob o w iązy w ać b ęd z ie  co do w szy stk ich  s ta rtó w , 
p o c z y n a ją c  od s ta rtu  w  W aw rze .

C zas p o sto ju  n ą  p u n k tach  kon tro li zostan ie  od liczony  
od  ogó lnego  czasu  zużytego n a  p rze b ieg .

W sp ó łzaw o d n ik , k tó ry  n ie p rzy b ę d z ie  do  ce lo w n ik a  
d n . 10 X  o godz. 17-ej z do liczen iem  różnicy  m in u t s ta rtu  
w  B ydgoszczy  trac i p raw o  do w szelk ie j nagrody .

D n ia  I 1 X  w spó łzaw odn icy  p o w in n i p rzeb y ć  n a  to rze  
w yścigow ym  P ozn ań sk im  o g. 1 1-ej 14 k ilom etrów  w  50 m in . 
P rz e k ro c z e n ie  pow yższej no rm y  p o zb a w ia  p raw a  d o  w sze l­
k ie j n ag ro d y .

W  czas ie  p rzeb iegu  w olno  d o s ia d a ć  k o n ia  lu b  p ro ­
w ad z ić  go w  rę k u  jedyn ie  jeźdźcow i, k tó ry  na n im  sta rto w a ł.

L e a d e ro w a n ie  dozw olone ty lko p rze z  u czes tn ik ó w  p rze ­
b iegu . P o z a te m  w szelka o b ca  p o m o c dozw o lona , jak  i u ży ­
w a n ie  ś ro d k ó w  p o budza jących , za  w y ją tk iem  p o b u d z a ją ­
cych  ś ro d k ó w  ap tecznych .

S p ra w d z a n ie  w ieku koni o d b ęd z ie  się w  W a w rz e  n a  
p ó ł g o d z in y  p rz e d  startem .

Z a p isy  z o p ła tą  po  25 zł. od  k o n ia  p rzy jm uje  Sekre- 
ta rja t K lu b u  ja z d y  do  godz. 12-ej 2 X  (W arszaw a , K rak . 
P rz . 32).

Z a  s ta jn ie  i d o sta rczen ie  fu rażu  K lu b  n ie p rzy jm u je  n a  
sieb ie  ża d n e j odpow iedzia lności.

P r o p o z y c je  w y śc ig ó w  P rzem ysk iego  K lu b u  
Jazd y  K onnej, d n ia  3 i 5 p aź d z ie rn ik a  1924 r. w  P rzem yślu  
n a  b ło n ia ch  „ W ilc za“.

D zień  I  szy  3  października 1 9 2 4  r.

P o czą te k  o godz. 13-ej m in . 30.

I. B ieg o tw arc ia  z p ło tam i. 300 zł. D ystans 2400 m tr, 
d la  4 1. i st. koni, k tó re  w  W arszaw ie , P o zn an iu  i P io trk o w ie  
w  la ta c h  1923 i 1924 nie w ygra ły  ża d n eg o  b iegu  z p ło ta m i 
lu b  p rzeszk o d am i. W aga 4 1. 72 kg., st. 74 kg. K o n ie  k tó re
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w la tach  1923 i 1924 w y g ra ły  jak iko lw iek  b ieg  z p ło ta m i lub  
p rzeszkodam i 3 kg. w ięcej.

II. M a id en  S tee p le  C hase . 300 zł. D y stan s 3200 m tr. 
dla 5 1. i st. koni, k tó re  n ie  w y g ra ły  żad n eg o  b ieg u  z p rze ­
szkodam i. K onie p e łn e j k rw i w ykluczone. W a g a  5 1. 72 kg. 
st. 74 kg.

III. Bieg p ła sk i. 250 zł. D ystans 1600 m tr. d la  3 1. 
i st, og- i kl. pó ł-k rw i. W a g a  3 1. 64 kg ., 4 1. 67 kg., 5 1. 
69 kg., 6 1. i st. 72V2 kg. Z a  k aż d y  b ieg  w y g ran y  w  roku  
1923 2 kg., w  r. 1924 3 kg . w ięcej. K onie, k tó re  w  la tach
1923 i 1924 n ie b ra ły  u d z ia łu  w  żad n y ch  b ie g ac h  p łask ich  
2’/2 kg. m niej.

IV . Bieg k łu sak ó w .

V . N ag ro d a  S anu  S teep le  C hase. 400 zł. D ystans 
3600 m tr. d la  4 1. i st. koni. W a g a  4 1. 70 kg-, st. 721/г kg. 
K onie, k tó re  w y g ra ły  b ieg  z p ło tam i lub  p rzeszk o d am i 
w  W arszaw ie , P o z n a n iu  i P io trk o w ie  w yk luczone . Z a  k ażdy  
b ieg  w ygrany  w  ro k u  1923 i 1924 2 kg. w ięcej.

V I. N ag ro d a  10 b ry g ad y  k aw alerji. S tee p le  C hase. 
D la podofice rów  O . K . X . n a  kon iach  służbow ych.^  W aga 
75 kg. D y stan s 3600 m tr.

D zień  I l-g i 5  październ ika  1 9 2 4  r.

P o czą te k  o godz. 13-ej m in . 30.

VII. Bieg z p ło ta m i. 300 zł. D y stan s 2800 m tr. d la
4 1. i st. kon i pó ł-k rw i. W a g a  4 1. 70 kg., 5 1. 7272 kg., 6 1-
i st. 75 kg. K on ie , k tó re  w  la tac h  1923 i 1924 w y g ra ły  b ieg  
z p ło tam i lub  p rze szk o d a m i za  k aż d y  b ieg  3 klg. w ięcej.

VIII. O ficersk i b ie g  z p rzeszkodam i. 300 złotych- 
D ystans 3600 m tr. d la  5 1. i st. kon i s łużbow ych , jeżd żo n y ch  
p rzez oficerów  W . P . W a g a  5 I. 72 kg., st. 75 kg . K onie, 
k tóre w  la tach  1923 i 1924 w y g ra ły  jak ik o lw iek  b ie g  z p ło ­
tam i lu b  p rzeszk o d am i, za k a ż d y  b ieg  3 kg. w ięcej.

IX . Bieg p łask i. 250 zł. D y stan s 2400 m tr. d la  3 1.
i st. koni. W ag a  3 1. 64 kg., 4 1. 67 kg.. 5 1- 69 kg., 6 1. i st.
7272 kg. Z a  k a ż d y  w y g ra n y  b ieg  p ła sk i w  la tac h  1923 2 kg.
1924 3 kg. w ięcej. K on ie , k tó re  n ie  b ra ły  u d z ia łu  w  bie 
gach p ła sk ich  w  la tach  1923 i 1924 21/г kg. m niej.

X . Bieg k łu saków .

X I. P rzem y sk i b ie g  z p rzeszk o d am i. 400  zło tych , 
i n ag ro d a  h o n o ro w a d la  je ź d ź c a  zw ycięzcy  o fia ro w an a  p rzez 
P re z e sa  L eona K s. S ap ie h ę . D y stan s 4000 m tr. d la  4 1. i st. 
koni. W a g a  4 1. 70 kg., 5 1. 75 kg  , 6 1. i st. 77 kg. Z a  k ażd y  
b ieg  z p rzeszk o d am i w y g ra n y  w  ła tach  1923 i 1924 poza 
P rzem y ślem  i Ł ań c u tem  3 kg . w ięcej. K onie, k tó re  n ie  w y­
grały  żad n eg o  b ieg u  2 kg. m niej.

XII. Bieg p o c ieszen ia . 250 zł. D ystans 3200 m tr. 
d la  4 1. i st. koni, k tó re  w  je s ie n n y m  m ee tin g u  w  P rzem yślu  
b ra ły  u d z ia ł w  b ieg ach  z p ło ta m i lub  p rze szk o d a m i, a  n ie  
zw ycięży ły . W a g a  4 1. 69  kg., 5 1. 72 kg ., 6 1. i st. 75 kg. 
K on ie  p e łn e j k rw i w yk luczone .

P rezy d ju m  k lu b u  z a p ra sz a  w szystk ich  cz ło n k ó w  n a  
W a ln e  zg rom adzen ie , k tó re  o d b ęd z ie  się w  so b o tę , dn ia  
4 p a ź d z ie rn ik a  1924 r. o godz. 16 ej w  k asy n ie  w ojskow ym  
w  P rzem yślu .

P R Z E P IS Y  O G Ó L N E ,

1. O b o w iązu jący m  je s t R eg u lam in  T o w . Z a c h . H o ­
d ow li K o n i w  P o lsce .

2. U dzia ł w  b ieg ach  m ogą b rać  jedyn ie  cz ło n k o w ie  
P rzem ysk iego  K lubu  Jazd y  K onnej.

3. M ianow ania  do  w szystk ich  b iegów  zam y k a ją  się 
w  du iu  27 w rześn ia  1924 roku  o godz. 21-ej M ian o w an ia  
k tó re  w p ły n ą  po  tym  te rm in ie  b ę d ą  uw ażane za  n iew ażne .

W  każdym  m ian o w an iu  n a leży  uw idocznić: liczbę p o ­
rząd k o w ą b iegu , im ię i n azw isk o  w łaścic iela  (p rzy  k o n iach  
rządow ych  p o d ać  p u łk  ja k o  w łaścic iela) nazw ę konia , jego  
w iek , p łeć , m aść i p o ch o d z en ie , w ygrane nagrody , n azw isk o  
jeźdźca , w reszc ie  ko lo ry  (d re ss  lu b  szarfa).

4. W p iso w e  w ynosi d o  każdego  b ieg u  od k aż d e g o  
k o n ia  5 zł. M ian o w an ie  b e z  w pisow ego  jest n iew ażnem .

5. K onie pó ł-k rw i o trzy m u ją  w  b iegach  z końm i p e ł­
nej k rw i u lgę  5 kg. K on ie  p o ch o d zen ia  n iew iad o m eg o  k o ­
rzy sta ją  z u lg  koni pó ł-k rw i. K lacze w e w szystk ich  b ie g a c h  
2 kg  ulgi.

6. R ozkazem  M. S. W ojsk , zabron ionym  je st u d z ia ł 
koni rząd o w y ch  n ie  p e łn e j k rw i w  w yścigach  z k ońm i p e ł­
nej krw i.

7. Z  ogólnej sum y  n a g ro d y  otrzym ują: p ie rw szy  k o ń  
1Q%, d ru g i 2 0 1  trzeci \Q%.

8. K onie  s ta rtu jąc e  w  d an y m  biegu  m u sz ą  b y ć  n a  
20 m in u t p rze d  b ieg iem  zg ło szo n e  przy  w adze , a  je źd ź cy  
o d w ażen i. P ó źn ie jsz e  zg ło szen ia  się, n ie  b ę d ą  p rzy jm o w an e. 
K ażd y  je źd z iec  o d p o w ia d a  w  zupe łnośc i za w agą , k tó rą  koń  
nosi. W a g a  w  p ro g ram ie  n ie  je s t m iarodajną.

9. Z am ó w ien ia  n a  s tą jn ie  i kw ate ry  p rzy jm u je  w raz  
z m ian o w an iam i S e k re ta rja t K lubu , A dres: 10-ta B ry g ad a  
K aw alerji w  P rzem yślu .

10. W y d z ia ł za s trze g a  sob ie  ew en tu a ln e  zm ian y  p ro ­
g ram u.

W a ru n k i b iegu  k łu sa k ó w  b ę d ą  osobno  og łoszone.

—  S p r a w o z d a n ie  z Z aw o d ó w  K o n n y ch  K o ła  
S p o rto w eg o  K u jaw sko-M azow ieck iego .

D zień  I -s zy  dnia 2 3  sierpnia 1924  r.

I. K o n k u rs  zw y cza jn y , 10 p rzeszk ó d  1 m tr. w ys. 3 m tr.
szerok ich .

1. E m ir w ał. kaszt., J. C iechom skiego , j. w łaścic ie l.
2. C zard asz  w a ł. k asz t. J . G iechom skiego, j. w łaścic ie l.
3. P rin c e  w a ł. d e re sz  b ar. J. K ronenberga , j. w ła ­

ściciel.

11. W y  ścig z p rze szk o d a m i (s tee p le  chase ) 5000 m tr.
1. D jad e m  og. gn. II p u łk u  szw oleżerów , j. rtm . D o ­

b rzańsk i.
2. W o lp o to  w a ł. gn. S . D w em ick rego , j- w łaścic ie l.
3. M iek  og. gn. M. S. W ., j. pp łk . D em bińsk i.

III. W yścig  z p ło ta m i (h u rd le  race) 3000 m tr.
1. B urżuj og. gn. K. S u lim iersk iego , j. w łaścic iel-
2. M ilares kl. sk. gn. W . G aszczyńsk iego , je źd z iec  S. 

G liński.

IV . B ieg p ła sk i 2400 m tr.
1. S tar og. siw y  b ar . J. K ronenberga , je źd z iec  p o r. 

S kup ińsk i.
2. C e lesty n a  kl. sk- gn . II p u łk u  Szw oleżerów , jeźd z iec  

rtm . R ozw adow sk i.
3. O fe lja  k l. sk. gn. P . O k o ło -K u łak a , j. w łaśc ic ie l.
V . W yścig  z p rz e sz k o d a m i (steep le  chase) 5000 m tr.
1. G id eo n  w ł. k a sz t K. S u lim ierskiego, j. w łaścic ie l.
2. G alja  kl. s iw a  II p . S zw oleżerów  jeźdz iec  por. 

W łodzim irsk i.
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3. K rakus w ł. gn. M. S. W . j. pp łk . D em bińsk i.

V I. B ieg m yśliw sk i d y s ta n s  7000 m tr.
1. K oryfeusz w ł. kasz t. II p. S zw oleżerów , jeźd z iec  

rtm . D obrzańsk i.
2. P ro sz ę  P an i kl. gn. J. bar. K ro n en b erg a , jeźd z iec  

w łaścic ie l.
3. H alerz  w ał. k asz t. M. S. W ., j. por. P aszo ta .
M astrem  b y ł rtm . H-go p u łk u  szw oleżerów , R o zw ad o w ­

ski n a  k laczy  Eviva.

D zień  I l-g i dnia  2 4  sierpnia 1 9 2 4  r-

I. K onkurs zw ycza jny  10 p rzeszkód  1,10 m tr. w ys., 
3 ,50  m tr. szer.

1. G igan t w ał. gn ., por. Św ięcickiego, j. w łaścic iel.
2. Ikar w ał. gn. M. S. W -, j. m jr. K lukow ski.
3. G ran at w ał. kasz t. A . P łoskiego, j. w łaścic iel.
II. W yścig  z p rze szk o d a m i (s teep le  ch a se ), 5000 m tr.
1. D jadem  og. gn. II p . Szw oleżerów , jeźd z iec  rtm ,

D obrzańsk i.
I. P an n a  kl. gn. S. G rzybow sk iego , j. w łaścic iel.
3. W olpo to  w ł. sk . gn. S. D w ern ick iego , j. w łaścic iel.
III. W yścig  z p ło ta m i (h u rd le  race) 3000 m t.
1. G ideon  w ł. kasz t. K. S u lim iersk iego , j. w łaścic ie l.
2. G alja  kl. s iw a II p . S zw oleżerów , je źd z iec  po r. 

W łodzim irsk i.
3. M adelon  kl. k a ra  M. S. W ., p. p p łk . D em bińsk i.
IV . Bieg p łask i d y s ta n s  2400 m tr.

N agroda: w ęd ro w n y  p u h a r R oln ika.
1. B enjam in og. kasz t. b ar. M altzana j. w łaścic iel.
2. S tar og. siw y b ar. J. K ro n en b erg a , jeźd z iec  po r. 

S kup ińsk i.
3. D olly G rey  kl. siw a II p . S zw oleżerów , je źd z iec  

rtm . R ozw adow sk i.

V . K onkurs p o c ieszen ia  10 p rzeszkód  1 m tr. w ys.
3 m . szerokich.

1. L um p w ł. gn II p . S zw oleżerów , j. rtm . D o b rzań sk i
2. G ran it w ł. k asz t. M . S. W ., j. por. P ło tn ick i.
3. H alali kl. sk. gn. M . S. W ., j. kp t. Z ie lk e

K o ło  K ujaw sko-M azow ieck ie rozw ija się  b a rd z o  dz ięk i 
n ieustraszonej p racy  w  tym  k ie ru n k u  i u jm ującej u p rz e j­
m ości p rez esa  k o ła  p . J. K rzym usk iego , k tó ry  je d n o cześn ie  
je s t P rezesem  Z w iązk u  k o n ia  pó ł-k rw i angielsk iej.

— Ź r e b ię ta  u r o d z o n e  w  P a ń s tw o w e ]  S t a d ­
n in ie  Koni w 1924  r.

I. P o  ogierze M a n t  o n  u rodziło  się  16 źreb ią t, 
10 og ierków  i 6 k laczek , 8 m aści gn iadej, I c iem no-gn iadej 
i 7 kasztanow atych , w  2 w y p a d k a c h  po  k laczach  n ie  k a sz ta ­
now atych .

C harak te rystyczne  cech y  przychów ku: d o b re  dźw ign ie, 
kościstość , zw ykle d o b re  kończyny .

a) ‘P aństw ow e pełnej krw i angielskiej:

1 ) 1 1  m arca F aw o ry t og. k asz t. m . E m ail —  sz lachetny , 
g łębok i, o dobrych  dźw ig n iach , ład n e j górnej linji ( ty p  
E n d u ran ce ).

in b ree d in g  n a  G alop in  і L ord  C lifden.
R o d o w o d em  p rzy p o m in a  G ainsbo rough  2 D . L  A C .
2) 14 m arca F ez  og. gn., m . 41 C zerk ies— średn iego  

w zrostu , koscisty , z ró w n o w ażo n y , p raw id ło w y  (ty p  B ayar- 
do , B ay  R onald ).

In b reed in g  n a  G alopin .
R o d o w o d e m  p rzy p o m in a  A li B ey (1818 Ł), G a in sb o ­

rough  2 D. L. A C  i Lord Basil.
3) 27 styczn ie  F leu r d e  R o se  kl. gn., m . R o sa m u n d a  —  

b ard zo  rosła , n ad zw y czajn ie  k o śc is ta  i szeroka, o d o b ry ch  
dźw ign iach , d o sk o n a ły ch  szerok ich  staw ach , d o b rz e  zró ­
w n o w ażo n a  ( ty p  H am plonow sk ie j p o tężn e j k laczy).

In b re ed in g  n a  Isonom y.
R o d o w ó d  bardzo  p o d o b n y  d o  G ainsbo rogh  2 D. A C . 

i p rzy p o m in a  też  A li Bey (1818 Ł ), Lord Basil i A llen - 
b y  NS

4 ) 26 k w ie tn ia  F o rtu n a  kl. k a s z t ,  m. H a b e  —  ś re d n ie ­
go w zro stu , b a rd zo  sucha, sz lach e tn a , dość  kośc is ta , g łę b o ­
k a , o d o b ry ch  dźw ign iach  (typ  m atk i).

In b re ed in g  n a  G alopin .
R o d o w o d em  p rzy p o m in a  G ag a  O  D., G a n a c h e  G .H ., 

B.L., В К , A li Bey, G ainsbo rough  і A U enby (p a trz  w yżej).

с) Państwowe pół-krwi:

1) 23 k w ie tn ia  F rasca ti og. kasz t., ,6/з2 k rw i ang., m . 
G az lan  Ш p ó ł-a rab .

2 ) 14 s tyczn ia  F au n  og. gn., 24/s2 k rw i ang ., m . S idi.
Inb reed ing : w  5  p o k o len iach  n iem a.
R o d o w o d e m  przypom ina A li Bey, B ay d ’O r, A llenby ,

B lac k ad d e r i B aynda  O.
3) 13 lu teg o  F eb u s og. gn., 29/за k rw i ang., m  G w iaz d a  

(typ  K isberôcscse ).
Inb reed ing : daleki, k ilk ak ro tn y  n a  Q u ee n  M ary.
4) 19 lu teg o  F ugas og. kaszt., 22/з2 k rw i ang ., m . A rm ata ,
5 ) 2 1 s try czn ia  F a ta  M organa kl. cgn. 24/32 k rw i ang., 

m . P rz e d św it V . T y p  M elb o u rn e’a.
In b re ed in g  w  5  po k o lee iach  n iem a . R o d o w ó d  p rzy ­

pom ina: G ay  C ru sa d e ra  i M an ila rdo , B raisfeld .
In b reed in g : w  5  po k o len iach  n iem a .
R o d o w o d e m  p rzypom ina  G a y  C ru sa d e r i M an ila rd o , 

CoC., B raisfield  Y.
6) 20 lu tego  F ran ia  kl. k a s z t , 1в/з2 k rw i an g  , m . A n to ­

n ina .

d ) W łaścicieli pryw atnych:

O E. Ju rjew icza i A . hr. W  i e 1 o p  о I sk i e g o 17 styczn ia  
og. k asz t., m . K ra jczanka . P a d ł n ag le  2 rnarca 1924 r. ( ty p  
M a s te r  K ildare ).

In b reed in g : n a  H am pton , G alo p in , Isonom y  i Barcal-
d ine .

R o d o w o d e m  przypom ina B ay  d ’O r (bard zo ). G ay  C ru ­
sa d e r  і M an ila rd a , B aynda (b a rd zo ) i B raishfield .

2 ) A . G rodziń sk iego  23 m a rc a  og. kasz t., m . A ta la . 
P a d ł 28 m a rc a  w sk u tek  n iem ocy  źreb ięce j (typ  F ly in g  Fox~f- 
C lam art).

In b re ed y  n a  G alopin .
R o d o w o d e m  przypom ina  Jan issa ry , U lster K in g  P ssW ., 

P r in c e  P a la tin e  L. Ec. J.S. A  C. (2), L a d a s  2 D . N  S., A li B ey 
і B lackadder.

3) L. O rp iszew sk iego  6 k w ie tn ia  og. gn  , m  U E n so r-  
ce lèe  (typ  M an to n , H am pton ).

In b reed in g : n a  R oyal H am p to n  і G alopin .
R o d o w o d e m  przypom ina  P u n ta  G o rd a  G.B.B. P .G .E .
4) M . R o g a  10 kw ie tn ia  og. gn., m . Lytta.
In b reed in g : G alliard , B a rca ld in e  i H am pton -
R o d o w o d e m  p rzypom ina  B ay d ’O r, G ay  C ru sa d e r

і M an ila rdo , B raishfield .
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5) M. R o g a  13 k w ie tn ia  ki. gn., m  C o n so la trice  (typ  
H am p to n ). In b re ed in g  n a  H a m p to n a

R o d o w o d e m  p rz y p o m in a  Bay d ’O r, G ainsbo rough .
6 )  S tad a  K te rý  S z e p ie tó w  15 k w ie tn ia  kl. gn., m- G lor­

ia  (typ  H am p to n ).
Inb reed ing : n a  H a m p to n , G alop in , Isonom y  і Bar- 

ca ld ine .
R o d o w o d em  p rz y p o m in a  A li Bey i B ay d  O r.
II. Po og ierze  K i n g ’ s I d l e r  u ro d ziło  się 16 źreb ią t, 

9 og ierków  i 7 k laczek , 1 1 gn iadych , 3 k a sz ta n o w a te  z k tó ­
rych  2 po  k la cz k ac h  g n iad y ch , I siw y i 1 b u ła n y .

C h a ra k te ry s ty cz n e  cech y  p rzychów ku: n ajczęśc ie j w  ty­
p ie  o jca  a lbo  jego  p rzo d k ó w , zw ykle  n ie d u że g o  w zrostu , 
rzad zie j śred n ieg o  i jak o  w y ją tek  rosłego , kościstość . d o s ta ­
teczn a  g łębokość  i d źw ig n ie , zw y k le  d o b re  kończyny .

a) P aństw ow e pełnej ^ru)i angielskiej-

1) 7 m a rc a  F o rte l og. gn., m . C avalla  n ie  duży , dość 
kośc isty , suchy  o n ie z ły c h  dźw igniach .

Inb reed ing : n a  St. S im on , S pringfie ld , C h a p le t—-Rosic- 
ruc ian , T h e  P alm er,

R o d o w o d em  p rzy p o m in a  D unure , A n e m o n e  II f. R .O .
2) 18 m a rc a  F a rm a z o n  og. kasz t., m . B litzm ädel nie 

duży , n ieco  c ien k o k o stn y , n ie zb y t g łębok i (typ  W inkfie ld )
Inbreed ing : n a  St. S im on.
R o d o w o d em  p rz y p o m in a  Q uo  V ad is  S.P.
3) I m a ja  F u lm en  og. gn., m. B om be rosły , kościsty , 

o d o b ry ch  dźw ig n iach , szczegó ln ie  ło p a tk i, ła d n e j górnej 
linji, m oże n ieco  za  k ró tk ic h  żeb rach , n ieco  za  w y so k o  u s ta ­
w io n y ch  n ap ię s tk ach  i sk o k ach  (typ  S pecu lum ).

Inbreed jng : n a  G a lo p in  i Springfield-
R o d o w o d e m  p rzy p o m in a  L och  L o m o n d  Ir. D ., C h a r­

le s  o M alley  (5005 Ł ), K n o ck fee rn a  f. (5389  Ł ), H ap sb u rg  
E c. i S to rnow ay  G . O g ie re k  p a d ł 19 lipca  w sk u te k  za p a le ­
n ia  p łuc .

c )  P aństw ow e pół-krWi:

1) 9 k w ie tn ia  F a lb a n k a  ki. gn  , ’“/gj k rw i ang . m. D a ­
m m a  (p ó ł-a rab ) ( ty p  K in g ’s Id ler).

2) 13 k w ie tn ia  F u n d a  kh  g n .  1 6 / з 2 F rw i ang .., m . D ar- 
m o c h a  (typ  K ing ’s Id ler).

3) 1 m a rc a  F lam m ario n  og- gn  24/за k rw i ang ., m . V e ­
n u s  (typ  K in g ’s Id ler).

Inb reed ing : w  5 p o k o len iach  n iem a-
4) 2 k w ie tn ia  F a ra m u sz k a  kl. gn., 27/sì2 k rw i ang., m . 

B irb a n tk a  W e so ło w sk a  III ( ty p  K in g ’s Id ler).
Inbreed ing : n a  G alo p in .
R o d o w ó d  p rzy p o m in a  F airy  K ing  (6400 L ).
5) 15 s ty czn ia  F a ry ze u sz  o g  gn. 1в/за k rw i ang., m . Z a  

a a d a  (n iew . p o c b .)  ( ty p  K in g ’s Id ler).
6) 24 lu tego  F elsz ty n  og. b u ław y  1С/з2 k rw i ang., m. 

C z o rła  (rasy  hucu lsk ie j) (w  typ ie  hucu lsk im ).

d ) W łaścicieli pryw atnych:

I ) S tad a  K te ry  S zep ie tó w  24 m arca  kl. gn., m . Beluga.
Inb reed ing : n a  S t S im on  і A ngelica  (~F jeszcze  G a lo ­

p in ).
R o d o w o d em  p rzy p o m in a  B alb inus O .D ., B locksberg

B.K. i K ah len b erg  В .K ., C rag an o u r М.
2) S tad a  K te ry  S zep ie tó w  27 m a rc a  kl. gn., m. G aver- 

n e sse  (typ  K ing’s Id ler).
Inbreed ing : n a  S p ring fie ld  i H erm it.

3) S tad a  K tery  S zep ietów  2 m aja kl. kaszt., m . E n igm a 
(typ  M inoru).

Inbreedy : n a  G alop in  i H erm it ( 4 jeszcze C hanoi- 
nesse).

R od o w o d em  p rzy p o m in a  N em ezida II f. (rosyj. O aksist- 
k a), K n o ck feern a  f. i S elene f. R.M.

4) M. R óga 9 k w ie tn ia  og. siwy, m . A rtem is (typ  
Isard  II).

Inbreed ing : n a  St. S im on.
R od o w o d em  p rzy p o m in a  S parta  f. (w y b itn a  rosyj. 2 1.) 

i L och  L om ond  Ir. D.
5) F. Ju rjew icza i A . h r. W ielopo lsk iego  11 k w ie tn ia  

og gn. m . G u ad ian a .
Inb reed ing : w  5 p o k o len iach  niem a.
6) St. M aryew sk iego  16 kw ietn ia  kl. gn  , m . M y B aby 

(typ  K ing ’s Id ler).
Inbreed ing : w  5 p o k o len iach  niem a.
R o d o w o d em  p rzy p o m in a  Saintfield  f. i S im onside ( 1801 

Ł ) C rag an o u r M., S to rn o w ay  G.
7 ) A . G rodz iń sk iego  ¿0 m a ja  og. kaszt., m . P a ro d ia  

(ty p  W in k fie ld ).
R o d o w o d e m  p rzy p o m in a  C harles o’M alby , K n o ck fee r­

n a  f. (p a trz  w yżej).
III. P o  og ierze  M o r g a n a t i c  u rodziło  się  13 ź re ­

b ią t, 8 og ierków  i 5 k laczek , 6 gniadych, 4  c iem no-gn iadych  
i 3 k asz ta n o w a te , z k tó rych  2 po  k laczkach  gn iadych .

C h a ra k te ry s ty cz n e  cechy  przychów ku: n ajczęśc ie j ś re d ­
n i w zro st, zw yk le  kośc istość , częściej średn ia , n iż  d u ż a  g łę­
b o k o ść , zw ykle  d o b re  dźw ignie, bardzo  często  w y b itn a  gór­
n a  lin ja .

a) Państw ow e pełnej fru ii angielsfrej-

1) 24 s ty czn ia  F ellin  og gn., m . R ig a  — b a rd z o  rosły , 
n ie co  garbonos, n ad z w y cz a jn ie  kościsty , o d o b ry ch  d źw ig ­
n ia ch , szeroki, o w y d a tn y m  k łęb ie , d o b rze  zw ią za n y  (ty p  
M o rg an ).

In b reed in g : n a  G alop in .
R o d o w o d e m  p rz y p o m in a  B allagh tob in  Ir.D ., S t. D en is 

P ssW .
2 ) 10 m a rc a  F lo re s ta n  og. c.gn , m. R e in e  F ia m m e tte —  

ś red n ie g o  w zro stu , b a rd z o  kościsty , o d o b ry ch  d źw ig n iach . 
S p ad z is ty  zad , k tó ry  k o n ia  n ieco  sk rócą (ty p  K ró lew icz),

Inb reed ing : n a  G a lo p in  i T h o rm an b y
R o d o w ó d  p rzy p o m in a  znakom itej tró jcy  P e rs im m o n  

D  L .E c. JS. A .C ., D iam o n d  Ju b ilee  2D , L  N.S. Ec. i F lo rize l 
U G C .  J-C.

3 ) k w ie tn ia  F o rd h a m  og. c.gn., m . Ione d o ść  rosły , 
k o śc is ty , n ad zw y cza jn ie  su ch y  o w y b itn y ch  d źw ig n iac h , 
d o sk o n a łe j górnej lin ji (typ  G a ite e  M ore).

Inb reed ing : n a  St. S im on (bliski), S pring fie ld , L ad y  
M organ .

R o d o w o d e m  p rzy p o m in a  W ellin g to n  (b. b u d o w n y  
i o b iecu jący  2 1. 1917 r )  B allaghtob in  Ir. D ., R a b e la is  G .C ., 
St. D en is  PssW -, D arley  D a le  Ec., S iberia  f. J S. і S tan d  T o  
(3 1. 1084 Ł).

4 ) 5 lu tego  F ry n a  k l. c.gn ., m  C h ry so th em is —  dość 
ro sła , b . kośc ista , sucha , g łęb o k a , o d o sk o n a ły ch  dźw ig n iach , 
m o cn o  zw iązana  w  lędźw iach . O  n ieco zw isa jących  uszach  
P ra w a  n o g a  n ieco  zg ię ta  w  sko k u  ( ty p  St. S im on).

Inbreed ing : n a  S pringfie ld  i L ady  M organ .
R o d o w o d em  p rzy p o m in a  M elik (szybk i ko ń ), D aria l
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(k la so w y ). S altpe tre  G .C ., B a llagh tob ín , D arley  D ale , Si­
b e r ia  f (p a trz  w yżej).

с) Państwowy pó ł krwi:

1) 7 k w ie tn ia  F ra n k  og  c.gn., a6/s2 k rw i ang ., m . D ea -
le rk a .

In b re ed in g  w  5 pok o len iach  n iem a.
R o d o w o d em  p rzy p o m in a  R ab ela is . D arley  D ale  i S i­

b e ria  f. (p a trz  w yżej).

d ) W łaścicieli pryw atnych:

1) F . Ju rjew icza i A . hr. W ie lo p o lsk ieg o  11 lu teg o  og. 
k a s ż t , m . W iosna.

Inb reed ing : w  5 p o k o le n iac h  n iem a.
R od o w o d em  p rzypom ina: S elika  (d o b ra  k lacz  w yścigo ­

w a) C igar (4896 Ł ), B allagh tob in , St. F ru sq u in  2 P ssW . E c., 
St. D en is , P ersim m on  -— D iam ond  Jub ilee  —  F lo rize l 11 
(p a trz  w y że j).

2) S ta d a  K tery  S zep ie tó w  4 lu tego  og  gn , m . B ursa 
( ty p  St. Simon).*

In b reed in g  n a  O xford .
R o d o w o d em  p rzypom ina: B allagh tob in , C irce f. (nag ro ­

da  R u lera), R abelais, St. D en is  (p a trz  w yżej).
3) M. R óga 16 k w ie tn ia  og. kaszt., m . B attaglja (typ  

V e rd u n ).
In b reed in g  na St. S im on— A ngelica , St. S im on (b lizk i).
R o d o w o d em  p rzy p o m in a  B uck ingham  і D israe li 2, 

P ek in , C irce  f , P ersim m on, D iam o n d  Ju b illee  і F lo rize l II.
4) W - K urcjusza 26 k w ie tn ia  og. gn , m . G a n a  (w yso 

ko  usz lach . pół-krw i) (typ  G o d n eg o ) (k lasow y k o ń  tej sam ej 
ko m b in ac ji).

In b re ed in g  n a  St. S im on  (b lisk i) (  4- je szcze G alo p in ).
R o d o w o d em  p rzy p o m in a  G o d n eg o , St. D en is  (pa trz  

w yżej).
5) B. W ydźg i 18 m arca  kl, k asz t., m . T o p o la  (typ  Be- 

regvölgy).
In b re ed in g  n a  St. S im on (b lisk i).
R o d o w o d em  p rzy p o m in a  B a llagh tob in  i St. D en is (pa trz  

w yżej).
6) St. K ierznow skiego  24 m a rc a  k l. gn., m . W a ć p a n n a  

(w y so k o  uszlach . pół-krw i).
In b re ed in g  n a  K ing T o m  i T h o rm a n b y  (w  5 poko len iu  

z 32 n a leż y  d o  linji 3 —  10 p rzodków ).
R o d o w o d em  p rzy p o m in a  n ie co  zn ak o m itą  S alom e 

(D e rb y  i O ak s  w  M oskw ie).
7) L. O rp iszew sk iego  4 k w ie tu ia  kl. gn., m . E loe.
In b re ed in g  n a  St. S im on (blisk i) (+• jeszcze G alo p in ).

8 ) L . J. bar. K ro n en b erg a  8 k w ie tn ia  kl. gn., m . M aleń ­
k a )  ( typ  M organatic ). P a d ła  14 k w ie tn ia  w sku tek  n iem ocy  
ź reb ięce j.

R o d o w o d em  p rzy p o m in a  B allagh tob in , R ab ela is , D a r­
ley  D ale , S iberia  f. (patrz  w yżej).

IV . P o  ogierze B a l t h a z a r  u rodziło  się 13 źreb ią t, 
6  o g ie rk ó w  i 7 k laczek , 9  gn iadych , 2 c iem no-gn iadych  
i 2 k asz tan o w aty ch .

C h arak te ry sty czn e  cechy  p rzychów ku : w ięcej n iż  w  p o ­
ło w ie  w  ty p ie  ojca a lbo  jego  p rzo d k ó w , w ięcej n iż  w  p o ło ­
w ie  d o b ry  w zrost, zw ykle kośc istość , często  w y b itn a , po  
w ięk sze j części g łębokość, często  w yb itna , p o  w iększej 
części d o b re  dźw ignie, często  w yb itne . N iek ied y  w ysoko  u s ta ­
w io n y  za d , najczęśc iej b o g a te  s taw y .

a) Państwowe pełnej fa  W i angielsfaej:

1) 9  lu tego  F ila r og. gn., m. C horok  B ridge —- rosły , 
kościsty , o bo g aty ch  staw ach , suchy , g łębok i o w y d a tn y m  
k łęb ie , d ob rych  dźw ign iach , n ieco  c iężkaw ej g łow ie  ( ty p  
B althazar).

Ib reed in g  n a  St. S im on (blizki).
R odow odem  p rzy p o m in a  W ellin g to n  (b. b u d o w n y  

i ob iecu jący  2 1.— 1917 r.) T h e  T e tra rc h  (2 1. —  1 1.336 Ł>, 
P rin ce  H ero d  (2  1-— 1637 Ł), R o m a n a  (2 1.— 1785 Ł).

2) 26 lu tego  F los og. gn., m. S affy  —  rosły, kościsty , 
o w yb itnych  dźw ign iach , b o g a ty ch  s taw ach , d o sk o n a ły ch  
nogach . W ysok i zad , w k lęs ły  grzb ie t.

Inb red ing  n a  St. S im on  (b lizk i), D oncaste r, R o u g e
R ose.

R o d o w ó d  p rzy p o m in a  L eigh ton  (2 1. n ie  p o b ity  2 8 15 L ) 
T h e  T e tra rc h  (p a trz  w yżej), M ilesius C os i R o m an a  (p a trz  
w yżej).

3) 22 k w ie tn ia  F lo rido r og. kasz t., m . S livka — rosły , 
kośc isty , g łębok i, szeroki, suchy , o d o sk o n a ły ch  d źw i­
gn iach , b o g a ty ch  d o sk o n a le  p o sta w io n y ch  s taw ach  (typ  
A tlan tic ).

In b reed in g  n a  St. Sim on.
R o d o w ó d  p rzy p o m in a  R ach e l f. (2 1. —  813 L ), P rin c e  

H e ro d  (p a trz  w yżej), S h rif ., Snow  M aid en  f. IrO  i C aligu la  L.

4) k w ie tn ia  F u g a  kl. gn., m. G am m a —  nie d u ża , dość  
kośc ista , sucha, o b a rd z o  d o b ry ch  dźw ign iach , ład n e j górnej 
linji, b łę b o k a .

In b reed in g  n a  S t. S im on (b lizk i).
R o d o w o d em  p rzy p o m in a  P ro te j’a (k lasoow y koń), 

C oeur d e  L ion (2 1.— 905 Ł), M ilesius, R a ch e l ¿f., P rin c e  H e ­
ro ,d L eigh ton , Shri (pa trz  w yżej), P o lem a rch  L., S tefan  th e  
G re a t M, T e tra te m a  2.

c) Państw owe p ó ł fawi:

1) 28 lu tego  F iu m e og. gn., 16/s2 k rw i ang., m . D a lm ac ja  
(p ó ł k rew  arab .).

2) 16 m a rc a  F e lic ja  kl. gn., І6/з2 k rw i ang., m . D a n u ta  
(p ó ł k rw i a ra b  ).

3) 27 lu teg o  F lu id  og. gn., 24iB2 k rw i ang., m  A stra . 
7 m a rc a  p a d ł w sk u te k  n iem ocy  źreb ięcej.

Inb reed ing : w  5 pok o len iach  n iem a.
14) 16 k w ie tn ia  F in e tte  k l. gn., п І32 k rw i ang., m . Seu- 

le tte  (fran c u sk a  p ó ł k rew  an g lo -a rab ).

d) W łaścicieli prywatnych:

1) G . Ja n asz a  3 m a rc a  kl- gn , m . W ojna.
Inb reed ing : w  5 poko len iach  n iem a.
2) F. Ju rjew icza  i A . h r. W ie lo p o lsk ieg o  22 m a rc a  og. 

kaszt., m . Z e y n e b  ( ty p  A tlan tic , T h o rm an b y ).
In b re ed in g  n a  D o n caste r i R ouge R ose.
R o d o w o d e m  p rzy p o m in a  T h e  T e tra rc h , L eighton, R o ­

m an a  f. (p a trz  w y że j).
3) J. H a lle ra  i A . B iernackiego  6 k w ie tn ia  k l. c.gn., m . 

Gaff. P a d ła  1 1 k w ie tn ia  w sk u te k  n iem o cy  źreb ięcej.
In b re ed in g  n a  S t. S im on (b lizk i).
R o d o w o d e m  p rzy p o m in a  L eigh ton  (p a trz  w yżej).
4) M. R óga 15 m a ja k i ,  c. gn., m . G u m d ro p .
In b reed in g  n a  W a r  D an ce  i S t. S im on.
R o d o w o d em  p rzy p o m in a  L eig h to n  (bardzo), R ach e l f.

(patrz  w yżej).
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5) M. R o g a  18 m a ja  kl. gn., m . G a la h a t ( ty p  za p ew n e  
linji o jcow skiej).

R o d o w o d e m  p rzy p o m in a  T h e  T e tra rch , R o m an a  f. 
(pa trz  w yżej).

V . P o  og ierze  I l l u m i n a t o r  u rodziło  się  9 ź reb ią t, 
3 ogierki, 6 k laczek , 4 gn iad y ch , 2 ciem no g n iad y ch  i 3 k a ­
sz tanow atych , z k tó ry ch  ! z k laczy  gniadej.

C h a rak te ry s ty czn e  cechy  p rzychów ku: w ięcej jak  w  p o ­
łow ie  w  ty p ie  ojca, na jczęśc ie j średn i w zrost, zaw sze  kośc i 
stość, w  ’/4 części w y b itn a , częściej śred n ia , n iż  w y b itn a  g łę ­
bokość , częściej d o b re  dźw ign ie, po  w iększe j częśc i ła d n a  
górna linja.

d ) W łaściciela prywatnego:

I) M  R óga 15 m a ja  k l. gn., m  A rm an tin e  ( ty p  Illu­
m in a to r).

In b re ed y  n a  H am p to n  i G alopin .
R o d o w o d e m  p rzy p o m in a  Periosteum - C larissim us i P a ­

ragon , C o n d o v e r (p a trz  w yżej).

VI. P o  og ierze  M o ś c i  K s i ą ż e  u rodziło  się 
9 ź re b ią t, 6  og ierków  i 3 k laczk i, 7 kasztanow atych , z  k tó ­
rych  1 z k laczy  gn iadej, i 2 gniadych.

C h a ra k te ry s ty cz n e  cechy  przychów ku: kośc istość , czę­
ściej ś re d n ia  g łębokość , u  2/3 dobre , p raw id ło w e kończyny , 
częs to  d o sk o n a le  p o s ta w io n e  zad n ie  nogi.

a) Państw ow e pełnej k>'Wi angielskiej:

1) 14 m a rc a  F a tim a  kl. с  gn„ m . A ia g w a  — d o ść  rosła, 
b a rd z o  kośc ista , sucha , o d o sk o n a ły ch  d źw ig n iach  i staw ach . 
P rz e d n ie  nogi n ieco  za  w ązk o  w y ch o d z ą  z p ie rs i (typ  D e s­
m ond).

In b reed in g  n a  S tockw ell, G alop in , B eauc lerc

R o d o w o d em  p rz y p o m in a  L ig ja (d o b ra  k lacz ), C larissi­
m u s 2 i P a rag o n  K .J. D .Y ., C ondover, P e rio s te u m  A .C .

2) 28 m a rc a  F a sz o d a  kl. c.gn ., m. A m h a ra  —  dość  
rosła , dość  koścista , o b a rd z o  d o b ry ch  ¿dźw igniach , ła d n e j 
górnej linji. Z a d n ie  no g i n ieco  szab laste .

In b reed ing  n a  G alo p in , D o n caste r. T h o rm a n b y .

R od o w o d em  p rzy p o m in a  C larissim us i P a rag o n , P erio ­
s te u m  (patrz w yżej), A p o th e c a ry  (2137 Ł ), B ona  V is ta  2, 
O rb it  Ec„ O rv ie to  K .J., L a v e n o  J.S., A y m estry  (2056 L).

3) 5 k w ie tn ia  F a n a b e r ja  kl. gn.. m . F a n ta z ja  —  dość  
ro sła , koścista , d o b rz e  zw iązana , o d o b ry ch  dźw ign iach . 
Z a d n ie  nogi n ieco  zg ię te  w  skokach , w ięcej p ra w a  (typ  Illu­
m inato r).

In b reed in g  n a  G a lo p in , H am p to n .

R o d o w o d em  p rz y p o m in a  P erio steu m , C larissim us i P a ­
ragon , C ondover (p a trz  w yżej).

c) Państw ow e pół-krwi:

1) 14 lu teg o  F e re n c z o g . kasz t. le/s2 k rw i ang ., m . A ust- 
rja  (p ó ł a rab ) ( ty p  B en d  O r)

2) 1 lu tego  F irm a m e n t og, gn., 2 і / з 2  k rw i ang ., m . P la ­
n e ta  (czysta k rew  a n g lo -a ra b sk a )  (typ  Illum inator).

In b reed in g  n a  B en d ’O r.

R o d o w o d em  p rzy p o m in a  O rb y  D i D ru id  (d o b re j b u ­
d o w y  syna  P la n e ta ’у)-

3) 26 lu tego  F rid o lin  og. kaszt., 28/з2 k rw i ang ., m. V an - 
d a lin  (typ  B en d ’O r).

In b reed in g  n a  B end  O r.
R odow ód  p rz y p o m in a  P erio steu m , C larissim us i P a r a ­

gon , C ondover (p a trz  w y że j).

4) 2 lu tego  P a le n ica  kl. gn , 1в/32 k rw i ang ., m . K ry n i­
ca  (p ó ł krw i ąng .).

5) 25 lu teg o  F ru -F ru  kl. kaszt., 18/зг k rw i ang . m. D a d a  
(p ó ł k rw i arab .).

a) Państw ow e p e łn e j krwi angielskiej:

1) 26 k w ie tn ia  F ig aro  og. kaszt., m . R u sałk a  śred n ieg o  
w zro stu , kośc isty , o d o b ry c h  dźw igniach . P rz e d n ie  nogi 
p o s ta w io n e  n ieco  n a  z e w n ą trz  (typ  T h e  S tory).

In b reed in g  n a  C am b allo .
R o d o w o d em  p rzy p o m in a  K artacza, O szczep a  i Jędzę .
2) 26 styczn ia  F a la k l  gn., m. D źw ina, rosła , kośc ista , 

°  b. d o b ry ch  dźw ign iach , g łęb o k a , ładnej górnej linji, d o sk o ­
n a le  p o sta w io n y ch  za d n ic h  nogach. P rz ed n ie  no g i p o s ta , 
w io n ę  w  p ę c in a c h  n ieco  n a  zew nątrz  (typ  B uccanas).

In b re ed in g  n a  St. S im on.
R o d o w o d e m  p rzy p o m in a  W idzow iankę, Ja sn ą  P a n ią  

i K sią że  P an a , K arta cza  i Jęd zę .
3) 18 lu tego  F ra sq u ita  kl. kaszt., m . S zegé ly  ś red n ieg o  

w zro stu , dość  kośc is ta , g łę b o k a , o do b ry ch  dźw ign iach , d o ­
b rze  zw iązana, o d o b rz e  po staw io n y m  zadzie , n ie z b y t sze­
ro k ich  n ap ię s tk ach , ( ty p  Szegély).

In b reed in g  n a  C am b a llo  i Speculum .

R o d o w o d e m  p rz y p o m in a  S zep iké , S zep ito  f. В., In try ­
gan t.

с) Państw ow e pół-krw i

1) 15 lu teg o  F an fa ro n  og. j. gn., 16/82 ang ., m . D aria  
(p ó ł-k r . a rab .) .

2) 14 s ty czn ia  F a g o t og. kaszt., 24/82 kr. ang ., m . D u ­
d a s  S za tm arska .

In b reed in g  n a  D u n u re  (b lisk i) (typ  M ości K siąże).
R o d o w o d e m  p rzy p o m in a  Ja sn ą  P a n ią  i K siąże  P a n a .

3) 12 m a ja  F a rm a n  og- kaszt. 24/32 kr. ang .. m . P e ­
regrin . (T y p  M ości K siąże).

Im b reed in g  n a  D u n u re .

4) 6  k w ie tn ia  F ilad e lf ja  kl. kaszt. 23/з2 kr. ang .. m . Gri- 
g o rczan k a  R o o sv e lt II.

In b reed ing  n a  O xfo rd .
R o d o w o d em  p rzy p o m in a  Lirę.

d) W łaścicieli P ryw atnych:

1) W . C h a rłu p sk ie g o  1 kw ie tn ia  og. kasz t., m . H uge- 
n o ttin  (typ  M ości K siąże).

In b reed in g  n a  St. S im on .
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R o d o w o d e m  p rzy p o m in a  F in o ra .  W id zo w ian k ę , L irę, 
K arta cza  i Jęd zę

2) B. W ydźg i 28 k w ie tn ia  og . kaszt., p o  Q u e e n  C h a m ­
p io n ess  ( ty p  M elton).

In b reed in g  n a  M elton  (b lizk i) і T e m p ê te  (incestow y).
R o d o w o d em  p rzy p o m in a  K siąże  P a n a  i Ja sn ą  P an i, 

o raz W id zo w ian k ę .
VII. P o  innych o g ie rach , op rócz  czo łow ych  Ja n o w ­

skich .

d) K lacze właścicieli pryw atnych.

1) A d . ks. C zarto rysk iego  12 lu tego  og. gn. p o  M a d ja r 
z kl. Brise G uigne-

In b re ed in g  n a  St. S im on.

R o d o w o d em  p rzy p o m in a  B ran g en a’ę f. (d o b ra  k lacz , 
m a tk a  znakom itego  B rave B oy’a), B randy  (d o b rz e  b ieg a ł) .

2) A d . ks. C zarto ry ik iego  17 m arca  og. gn. p o  M a d ­
ja r z kl. B om ba (typ  P o lym elus).

In b reed in g  n a  B end’O r, St. S im on  —  A ngelica .
R odow odem  p rzy p o m in a  C y llen e  A C. JS. NS.
3) A d . ks C zarto rysk iego  5 kw ietn ia  og. k a ry , po  

M ad ja r z  kl. Braga (typ  M ad jar).
In b reed in g  na St. S im on.
R odow odem  p rzy p o m in a  L a  F ran ça ise  f. F L  , PC.,

P R . (2).
4) K rystyny  K o p eć  6 lu teg o  kl. gn. 81/за kr. ang., po  

Ł ow czy  z kl. C apolilja (w y so k a  w zg l. pó ł-krw i).
In b reed in g  n a  Isonom y.
5) W łodz. H um nick iego  9 k w ie tn ia  kl. gn. p o  Ł o w cz y  

i kl, M elan i (pół-krw i.
6) St. hr. C zackiego  21 m a rc a  kl. kasz t, po  N am o ro b  

z  kl. T ille ry  (typ  T o m  C ring le).
In b reed in g  na S terling.
R od o w o d em  p rzypom ina  T o re lo re  JS.
7 ) St. hr. C zackiego  25 m a rc a  k l. kaszt, p o  N am o ro b  

z kl. P e r ła  (c. P atriarche).
In b reed in g  n a  S terling.
8) K az. D zierzb ick iego  1 1 k w ie tn ia  kl. kaszt., p o  

O szc ze p  z kl. R em iza.
In b re ed in g  na O xford .
9 j K. h r. Z am oysk iego  8 m a ja  kl. gn.. p o  O szczep  

z kl. W a ć p a n n a  (typ F luor).
In b reed in g  n a  S ac-a -P ap ie r (incestow y).
10) W . C harłupsk iego  30 m a ja  og. kaszt., p o  F alken - 

h ay n  z kl. L otosb lum e.
In b reed in g  w  5 pok o len iach  n iem a.
11) W . C harłupsk iego  14 czerca  og. gn., p o  F a lk e n  

h a y n  z kl. H asta .
In b reed in g  n a  B arcald ine  i K ilw arlin .
12) A . B udnego 3 m a rc a  og. gn., po  A ino  z k l. Fe- 

tisoara.
In b reed in g  n a  A n g e lica  —  S im on  ( 4  je szcze 2 razy  

G alop in ).
13) L. J. bar. K ro n e n b erg a  6 lu tego  kl. gn., p o  Blue 

D a n u b e  z kl. O sa.
In b re ed in g  na St. S im on — A ngelica  (4- je szc ze  G a ­

lo p in )  n a  O rn a m e n t — O rm o n d e  (4~ jeszcze B e n d ’O r  i D o n ­
caste r)  n a  W in d erm ere .

14) A d . ks. C zarto rysk iego  15 k w ie tn ia  og. k asz t., po  
K en tish  C ob  z k l. M ira.

In b re ed in g  n a  P ersim m o n  —  P ersim m o n  i F lo rize l II 
(blizki).

R o d o w o d e m  p rzy p o m in a  L a d a s  2. D. NS. i T ra q u a i t  
W ., NB., Су.

15) A . B udnego  15 k w ie tn ia  kl. gn., po  M em en to  z kl. 
S pacza.

In b reed in g  n a  St. S im on (b lizk i).

R o d o w o d e m  p rzy p o m in a  B a llag h to b in  Ir. D .
16) L. J. b ar. K ro n en b arg a  24 lu tego  kl. kaszt., po  

M eteo r z kl. F e inao ra .
In b re ed in g  n a  R ouge R ose.
17) J. H a lle ra  6 m aja  og. gn., p o  P a n  T a d e u sz  z kl. 

R zym ianka .
In b reed in g  n a  O xford, St. Sim on.

18) M . Jaw orsk iego  19 k w ie tn ia  kl. gn., po  P a s te rn a k  
z kl. F o rm a.

19) W acł. P iaskow sk iego  26 k w ie tn ia  k l. gn. p o  A ra b i 
P a s z a  (czyste j k rw i a rabsk ie j) z kl. K w in tessenc ja .

P a d ła  13 m a ja  w sku tek  n iem o cy  źreb ięcej.

V III) P o  og ierze cz. kr. a rab . B a k s z y s z  u ro d z iło  
s ię  15 ź re b ią t, 7 og ierów  i 8 k laczek , 10 siw ych, 3 k a s z ta ­
n o w aty c h  z k tó ry ch  2 po k laczach  siw ych  i 2 gn iadych .

b ) P aństw ow e czyste j \r w i arabskiej:

1) 17 s ty czn ia  F etysz  og. siw y, m. S iglavi B ag d ad y , 
( ty p  lin ji m acie rzańsk ie j).

Z  62 p rzo d k ó w  rodow odu, o ry g ina lnych  arab ó w  36.

2 )  22 styczn ia  F lisak  og ier siw y, m . E lste ra , ( ty p  
B akszysz).

Z  62 o ryg inalnych  arab ó w  40.
3) 18 lu teg o  F loks og. siw y, m . K a lin a  (typ B akszysz). 
Z  62 o ryg inalnych  a ra b ó w  40.
4 ) 14 k w ie tn ia  F ak ir og. kaszt., m . H erm itk a .
Z  62 o ryg inalnych  a rab ó w  33.
5) 8 m a rc a  F e rja  kl. siw a, m . Z u le jm a  (typ  B akszysz) 
Z  62 o ryg inalnych  arab ó w  34.
6) 21 m a rc a  F irle tk a  kl. gn., p o  B iałogródka. 
In b re ed in g  n a  R ym nik  (b lizk i).
Z  62 o ry g ina lnych  arab ó w  31.
7) 25 m a rc a  F ry g a  kl. j. gn., m . G azelia  (typ  m a tk i) . 
Z  62 o ry g in a ln y ch  a rab ó w  37.

c) P aństw ow e pół-krw i arabskiej.

1) 23 lu teg o  F e llah  og, siw y, 22/зг k r., m . S zaruga (typ  
B akszysz).

Z  62 czyste j k rw i arab . 41 (16 o ryg  ).
2) 4 k w ie tn ia  F arao n  og. siw y, 24/32 kr., m . A sta rte ,

(typ  m atk i), P a d ł 2 m aja.
Z  62 czyste j k rw i arabsk ie j 46  (19 o ryg .).
3) 26  k w ie tn ia  F erm en t og. kasz t., B1/s '2 kr., m  Ja g o d a  
Z  62 czyste j k rw i arabsk ie j 57 (18 oryg.).
4) 20 s ty czn ia  F ra szk a  kl. kaszt., 28/ 32 kr., m . H ezafi 

(typ  m atk i).
Z  62 czyste j k rw i arabsk ie j 53 (32 oryg.).
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5) 20 styczn ia  F e r ty c z n a  kl. siw a, 22/з2 k r ., m . S za­
n o w n a  (typ  linji m acierzyńsk ie j).

Z  62 czyste j k rw i a rab sk ie j 41 (17 oryg.).
6) 2 lu tego  F u rja  kl. siw a, s2/32 kr., m . S zarża, p ad ła  

30 m a rc a  (tym  lin ji m acie rzy ń sk ie j).
Z  62 czyste j k rw i a ra b sk ie j 41 (17 oryg ).
7) 6 lu tego  F lo ra  kl. siw a, 26/з2 kr., m . H e ra  (typ  

B akszysz).
Z  62 czyste j k rw i a rab sk ie j 47 (19 oryg.).

8) 1 m a ja  F a c e tk a  kl. siw a,, m . Z e lk a  (poch . n iew .) 
(typ  B akszysz).

IX ) P o  og ierze  B u r g a s  u rodziło  się  3 źreb ięta , 
2 og ierk i i 1 k laczk a , w szy s tk ie  3 siw e.

b ) Państw owe czyste j k ru}‘ arabskiej-.

1) 4 lu teg o  F en ig  og. siw y, m . K orynna . P a d ł 7 lu ­
tego , w sk u tek  n ie m o cy  źreb ięce j.

Z  62 o ryg inalnych  a ra b ó w  41.
2) 25 lu teg o  F e d e ra c ja  kl. s iw a, m . K oalic ja , ( ty p  

B urgas).
Z  62 o ryg ina lnych  a ra b ó w  38.

c) P aństw ow e pół-krw i arabskiej:

1) 14 m a rc a  F u rk o t og. siw y, m . B a szk a  ( t yp  linj
o jcow sk iej).

W  zestaw ien iu  w szy s tk ieg o  u rodziło  s ię  w  Janow ie 
I 13 źreb ią t, 59 og ierków  i 54  k laczki.

1) Z  czego  P a ń s tw o w y ch  p e łn e j k rw i angielsk iej 21 
(12-J 9 ), z tej liczby  p a d ł 1 og-, o p ró cz  tego  1 k lacz  poron iła  
k la cz k ę , 1 u ro d ziła  m a rtw ą  k laczkę.

2) P ań stw , czyste j k rw i a rabsk ie j 9  (5 -|-4 ), z tej liczby 
p a d ł  I og., op rócz tego  1 k la cz  u ro d z iła  m artw eg o  og ierka,

3) P ań stw , p ó ł k rw i ang . lu b  a ra b . 35 (20 F 15), z tej 
liczby  p ad ło  2 og. i 1 k l., o p ró cz  tego  1 kl. u ro d z iła  m art 
w eg o  og ierka i w  2 w yp . b liźn ię ta .

4) P ry w atn y ch  w łaśc ic ie li 48 ( ¿ 2 + 2 6 ) ,  z tej liczby 
p a d ło  3 og. i 3 kl., o p ró cz  tego  1 k lacz  p o ro n iła  og  , 1 u ro ­
d z iła  n iezdo lnego  do  życ ia  og  i 1 u ro d z iła  b liźn ię ta .

Ja n ó w  20 lip ca  1924 r.
R . Zoppi.

—  S p r a w o z d a n i e  z  p o p isó w  k o n n y ch  IV  D yw izji 
K aw alerji.

D n ia  24.V ÍII.24 г. IV  D yw iz ja  K aw alerji, p rze b y w a jąc a  
w  ob o z ie  le tn im  w  o k o licach  R aw y  R usk iej, u rz ą d z iła  zaw o ­
d y  k o n n e  zo rg an izo w an e  p rze z  D -cę 14 p . uł. Jaz łow ieck ich , 
p łk . hr. P rzeźd zieck ieg o  i K o m ite t S p o rto w y  tegoż pu łku . 
Z a w o d y  o d b y ły  się n a  p o la ch  m a ją tk u  Z a b o rz a , użyczo­
n y ch  n a  ten  cel p rzez  p p . Ł ączyńsk ich .

N a  program  za w o d ó w  złoży ły  się:

I. K onkurs w ła d a n ia  b ro n ią  b ia łą  d la  o fice rów  dyw izji 
w  k tó ry m  n a  24 u czes tn ik ó w , zd o b y li n ag ro d y :

1) por. M alczew ski, 2) rtm . P lisow sk i, 3) po r. W a lc zy ń ­
sk i, 3) por. S k ib ińsk i —  w szyscy  z 14 p. uł. Jaz łow ieck ich .

II. N a konkursie  w ła d a n ia  b ron ią  d la  podoficerów , 
p ie rw sze  m iejsce za ję ła  g ru p a  14 p. uł. Jazłow ieckich , d ru g a  
zaś, g rupa 2 p. s trze lców  konnych .

III. Bieg m yśliw sk i z a  m astrem  rtm . P lisow sk im  z 14 
p. u ł. Jazłow ieck ich , o n ag ro d ę  s ta d a  K am ionka  W o ło sk a , 
o fia row aną  p rzez  |p . R o m an a  C zaykow skiego , d y stan s około  
6000 m tr., p ro w ad zo n y  sty low o i w  ciężkim  i u rozm aiconym  
teren ie , w  k tó rym  b ra ło  u d z ia ł 20 jeźdźców . W y g ra ł rtm . 
W isłouch  z 14 p. u ł. Jazłow ,, n a  H azardzie , 2 m ie jsce za ją ł 
ppo r. P o rzeck i z 1 4 p .  u ł Jaz ło w  n a  L o tosie  — trzecim  b y ł 
por. 6  p . s trze lców  k o n n y ch  M ikołajew ski n a  K iss-F uscher.

IV . Bieg m yśliw sk i d la  podoficerów , za  m astrem  rtm . 
M o n tw iłłą  z 6 p . s trze lcó w  konn y ch , dystans około  6000 m tr. 
u czes tn ik ó w  19-tu, zw yciężyli:

1) podchor. S zrubow icz , 2) st. w ach. K azubsk i, obaj 
z 2 p . strze lców  k o n n y ch , 3) w achm . K łębek  z 14 p. u ł. Ja ­
z łow ieck ich , 4) w ach m . Ł a d a re w  z 6 p . s trzelców  konn y ch .

V . P o p isy  k o n n e  p o d o fice ró w  14 p. u ł. Jazłow ieck ich , 
p ro w a d z o n e  p rzez  pp o r. D ad jan ieg o , jazd a  p iram id am i w  po- 
low ym  galop ie , k ła d z e n ie  k on i, p odnoszen ie  rannych  i w iele  
in n y ch  e fek tow nych  ew olucji, p odk reśla jących  b raw u rę  Jaz­
łow ieck ich  u łanów .

V I. K aruze l 2 p . s trze lców  konnych , p ro w ad zo n y  p rzez  
por. S aw ick iego  d a ł  ła d n y  o b raz  zgranego  i b a rw n eg o  o d ­
d z ia łu , p ro w ad zo n y  g a lo p em  p o d k reślił d o b re  o p an o w a n ie  
koni i w y d a jn ą  p rac ę  in stru k to ra .

Z a w o d y  śc iąg n ę ły  liczn e  grono pub liczności ze  sfer 
o b y w ate lsk ich , w o jsk o w y ch  i w ło śc iań stw a okolicznego . 
Z asz cz y c ił je  sw o ją  o b ec n o śc ią  d -ca K orpusa  Nr. V I, gen. 
dyw . M alczew sk i, o raz  d -ca  4 D . K . gen. bryg- Ś ląski.

O b ec n y m i b y li d -cy  b ry g a d , .pu łkow nicy . P o te n  i K u- 
b in , w szyscy  d-cy p u łk ó w  D yw izii Z ^ o b y w a te ls tw a  m ie j­
sco w eg o  zauw aży liśm y : p p . ks. S ap iehę z rodziną , p p . Ł ą ­
czyńsk ich , C zaykow sk ich , O b erty ń sk ich , M arm aro szó w  i w. 
innych .

P o d k re ś lić  n a leż y  o fia rn o ść  o b y w ate ls tw a  a  w  szczeg ó l­
n o śc i p p . C zaykow sk ich  i Ł ączyńsk ich , k tó rzy  o fiarow ali, 
ła d n e  i c e n n e  n ag ro d y . Z  p u łk ó w  jazdy  n ag ro d y  o fiarow ali. 
6 p . s trze lców  konnych , 24 p . u ł., o raz 14 p . uł. Ja z ło w ie c ­
k ich .

P o  zaw o d ach  o d b y ło  się  przy jęcie  u  pp- Ł ączy ń sk ich  
w  Z a b o rz u , o raz ro z d a n ie 'n a g ró d  zw ycięzcom .

Z A G R A N I C Z N A .

— P r ix  R oyal O ak  (francusk i St. L eger), jak  już 
don ieśliśm y  w  d o d a tk u  N r. 13, w y g ra ła  k lacz  U ganda .

P rzy taczam y  tu zw y c ięzcó w  tej nag ro d y  od  1908 r. 

I908- M é d é a h 5 6 k g .  p o  M a sq u é  w ł. M. E dm o n d -B lan c  

(G. S tern ).

1909. A ven  58 kg .p o  S im on ian  w ł. A u m o n t (Ch. C hilds).
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1910. R e in h a rt 58 kg., p o  Illinois II w ł. V a n d e rb ilt 
(O 'N eill) .

1911. C om bourg  58 kg., p o  Bay R ona ld  w ł. F ran k  Jay  
G o u ld  (J. Reiff)-

1912. G orgorito  58 kg ., p o  G o rg o t w ł. S an  M iguel 
(S harpe).

1913. B rü lleur 58 kg., p o  C houbersk i w ł. d e  S. A lary  
(O ’C onnor).

¡919. S téa rin e  56 kg., p o  S ain t Just i S a n d a ra q u e  II 
w ł. b a ro n  E d . d e  S othschild  (M ac G ee ).

1920. E m bry  58 kg., p a r  O p o tt w ł. W a ttin e  (B e llh o u se )
1921. K sar 58 kg., po  G rü leu r w ł. E d m o n d -B lan c  (F. 

B ullock).
1922. K ero r 58 kg  , po  N im bus wł- B oittin-B ertin  (M ac

G ee).
1923. F ilib e rt d e  S avoie 58 kg., p o  Isard  II w ł. C esare  

R anucci (J. Jenn ings).

K O M U N I K A T Y .

STA TY STY K A
wyników kopulacyjnych w Państw ow ych S tadach Ogierów ! 923 r.

S tada ogierów
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3 4% 6 3% 66 % 37% 4 5 % 5 5 %
B o g u s ła w ic e . . 34 80 3618 45 57 57 2294 40 91 137 5912 43 1220 1448 2398 846 2668 3244

28°/° 9 0% 72% 10% 29«/o 7 1 %
G niezno  . . 64 225 15078 68 13 13 402 31 77 238 15480 65 4165 364 10913 38 4529 10951

37% 6 2 % 63 % 38% 4 6 % 5 4%
Jan ó w  . . . . 41 87 4327 49 58 58 2431 40 99 145 6758 46 1583 1528 2744 903 3111 3647

12% 5 3 % 88 % 47 % 2 5 % 7 5 %
K raków 39 134 5731 43 73 73 2656 36 112 207 8387 40 660 1396 5071 1260 2056 6331

53 % 6 8 % 4 7 % 32 % 5 8% 4 2 %
Ł ąck  . . . . 25 51 2819 55 36 36 1341 37 61 87 4160 47 1485 918 1334 423 2403 1757

24 % 6 3 % 7 6 % 37% 3 5 % 6 5 %
S ądow a-W iszn ia 32 97 3970 41 47 47 1541 32 79 144 5511 38 956 974 3004 567 1940 3571

19% 60 % 8 1 % 4 0% 21% 7 9 %
S ieraków  . 46 155 11648 75 14 14 662 47 60 169 12310 73 2236 397 9412 265 2633 9677

18% 397o 8 2 % 61% 19 % 8 1%
S taro g ard  . 52 153 8616 56 11 11 459 41 63 164 9075 55 1581 181 7035 278 1762 7313

25 % 3 1 % 75% 39% 31% 69 %
R azem 333 982 55807 57 309 309 11786 38 642 1291 67593 52 13896 7206 41911 458C 21102 46492
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W Y K A Z

K laczy  p o k ry ty ch  w e d łu g  ras og ierów  w  s ta d a c h  1923 r.

L. p. R a sy  og ierów
Ilość

og ierów

Ilość p o ­
kry tych  
k laczy

*53o> ^
N  Л

Ł

1 p e łn a  k rew  an g ie lsk a 199 8383 42

2 p ó ł ,, 668 38564 57

3 czy sta  k rew  a ra b sk a 35 1517 43

4 p ó ł „ „ 168 7605 45

5 an g lo -a rab sk a 3 141 47

6 lip icań sk a 49 1958 39

7 k łu sa k 1 72 72

8 h u cu lsk a 23 761 33

9 kon ik 2 60 30

10 h o lsz ty ń sk a 2 141 70

11 h a n o w e rsk a 22 1722 78

12 o ld e n b u rsk a 49 3445 i  70

13 fryzy jska 4 236 59

14 n o rfo lk -b re to ń sk a 35 1483 42

15 p ersz e ro ń sk a 5 266 53

I6 b u lo ń sk a 1 15 15

17 reń sk o -b e lg ijsk a 25 1224 48

R azem  . 1291 67593

Z E S T A W IE N IE  

Ilościow e im p o rtu  k o n i d la  S tad n in  P ań stw . 1923 r.

R A S Y

Im port
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p e łn e j k rw i ang ielsk ie j 2 9 1 1 z N iem iec
rew indyk .

p ó ł ,, „ 27 27

czyste j k rw i a rab sk ie j 2 2

ang lo -a rabsk ie j 2 2

n o rfo lk -b re to ń sk ie j 1 1

R azem 2 5 36 43

DO H O D O W C Ó W .

S tosow nie  do p rzep isów  «Prawideł W yścigowych“, konie 
n ie wpisane do Polskich  Ksiąg Stadnych nie będ ą  miały p r a ­
wa uczes tn iczen ia  w  wyścigach płaskich

Wobec powyższego, przypominamy pp. Hodowcom, o ko­
n iecznośc i w n oszen ia  u ro dzo ny ch  u nich i pos iadanych  przez 
n ich  koni do odpow iednich  Ksiąg Stadnych.

Zgłoszen ia  koni pe łnej  krwi angielskiej na leży  p rzesy łać  
do T ow arzystw a  Z ach ę ty  do Hodowli Koni w P o lsce  (W arszawa, 
K rakowskie P rze d m ieśc ie  32), ze ścisłem przes trzeg an iem  u s t a ­

nowionych terminów.
Zgłoszenia  koni do Księgi S tadnej Koni wysokiej pół krwi 

angie lskie j należy p rze sy łać  do T ow arzystw a Zachęty  do Hodowli 
koni w P o lsce  (W arszaw a, K rakowskie Przedm ieśc ie  32). W szys t­
kie zna jdu jące  s ię  już w P o ls c e  konie, kwalifikujące s ię  do K się ­
gi S tad n e j  koni wysokiej pół krwi angielskiej, winny być zg ło szo ­
ne n ie  później jak do 31 G rudnia  1924 roku, inne w us tanowionych 

te rm inach .
Z głoszenia  w szelk ich  innych koni pó ł krwi angielskiej, n a ­

leży  p rze sy łać  do Związku Hodowców Konia S z lache tnego  pół 
krwi w W arszaw ie  (K opernika  30)

Z głoszen ia  koni a rab sk ich  należy przesyłać:

a) z W ojewództw: B ia łos tock iego ,  Kieleckiego, Lubelskiego, 
Łódzkiego, Poznańsk iego ,  Pom orsk iego  i W arszawskiego 
do Związku Hodowców Konia S z lache tnego  pó ł krwi 
w W arszawie (K opernika 30),

b) z Województw: K rakowskiego, Lwowskiego, (n a  zachód 
od  Sanu), i Ś ląsk iego  do Małopolskiego Towarzystw a 
R olniczego w K rakow ie  (plac Szczepański 8),

c) z Województw: Lwowskiego, (na w schód  od S an u )  S ta n i­
sławowskiego, i T a rnopolsk iego  do G o spodarsk iego  To­
w arzystw a  W schodniej Małopolski we Lwowie (K oper­

nika 20),

d) z Województw: Nowogródzkiego, P o lesk iego ,  W ileńsk ie ­
go i W ołyńskiego do Wołyńskiego Tow arzystw a R o ln icze ­

go w Łucku.

W szystkie zn a jd u jące  s ię  już w Polsce  konie a ra b sk ie  w in­
ny być zgłoszone najpóźniej do 31 Grudnia 1925 roku; inne  , w u s t a ­

now ionych  term inach .
Towarzystwo Z ach ę ty  do Hodowli Koni w P o lsce  p o w ia d a ­

mia pp.ÇHodowcôw i W łaścic ie li  S ta jen  wyścigowych, że  b lank ie ty  
do w czesnych  m eldunków  na Derby 1926 r. i na  przychówki: d w u ­
le tn i  1927 r. oraz  trzy le tn i  1928 r. są  w S ek re ta r ja c ie  T o w arzy s tw a  

i b ę d ą  wysyłane na  żądanie .

S P R O S T O W A N IE .

W  N r. Nr. 35 —  36 str. 279 w iersz  32 zam iast: „p łk .
N ien iew sk ieg o “ w in n o  być: „A le k sa n d ra  O lszo w sk ieg o  z Ja- 
c e n to w a “-.

P u łk o w n ik  N ien iew sk i już up rzedn io  b y ł cz łonk iem  
z a rz ą d u  P io trk o w sk ieg o  T o w arzy stw a .
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Polska Księga Stadna
Koni Pełnej Krwi Angielskiej

(Polish Stud Boock) 

TOM I

J e s t  d o  n a b y c ia  w  S e k r e ta r j a c ie  T o w a r z y s t w a  Z a c h ę ty  d o  H odow li

Koni w  P o ls c e ,

CENA 10 z ł .

Stajnia wyścigowa i sportowa.
6 zwycięskich pełnokrwistych koni, 2 ogiery, 3 klacze, 1 w ałach, wielokrotni zwycięzcy, również 
i tegoroczni na najlepszych niem ieckich torach. Oprócz tego parę m łodych koni sportowych, 

pochodzenia Trakeńskiego, parę eleganckich koni powozowych, konie dorożkarskie.
„ Kłusaki i klacze rozrodowe najlepszej klasy.

B riesk orn , w ła śc ic ie l m ajątku  z ie m sk ie g o  w  G em litz , W olne M iasto  G dańsk.

Wielka d oroczna licytacja
koni pełnej i pół krwi angielskiej: reproduktorów, matek stadnych, 

koni znajdujących się w treningu, oraz yarlinów 
ODBĘDZIE SIĘ NA TORZE WyŠCIGOWVM 

 ̂^ "  ̂ =  w dniu 6  października r. b. =-  ̂  -=

Z G Ł O S Z E N I A  Z  O P Ł A T Ą  P O  10 Z Ł . O D  K O N IA  P R Z Y JM U JE  R E D A K C JA  

„ JE Ź D Ź C A  I H O D O W C Y “ D O  D N IA  20 W R Z E Ś N IA  R . B.

R e d a k to r  W y d aw c a: M . R A D W A N . D ruk  K. K ow alew skiego , W a rsz a w a . P ię k n a  15.



Rok III. W arszawa, 4 października 1924  r. Nr. 3 9 , 4 0 .

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y  T Y G O D N IK A  W R A Z  
Z  D O D A T K A M I W  P R Z E D D Z IE Ń  W Y ŚC IG Ó W ,

w  W arszaw ie  kw arta ln ie  5 zł.

Cena num eru 1 z l.
A D R E S  R ED A K C JI I A D M IN ISTR A C JI! 

W arsz aw a , K rakow skie P rzedm ieście  32, telef. N r. 220-26. 
R ach u n ek  P .K .O . N r. 6161.

T O R  W Y Ś C IG O W Y  W  W A R S Z A W IE .
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G D Y  B Y Ł E M  W J A N O W I E .

K aż d y  uczciw y cz łow iek , b o  i tacy  się zda rza ją , k tó ry  
zobaczy  p o d p is  m ój p o d  tą  p isan in ą , zarży  zgo ła  jak  sz la­
ch e tn y  og ier, k iedy  m u się  coś w eso łeg o  przypom ni. W szy stk o  
się  bow iem  m oże zd a rzy ć  n a  św iecie : ak to r m oże m ieć  k najpę, 
a fab ry k an t ceraty  m o że  b y ć  d y rek to rem  m iejsk ich  teatrów , 
n ie  zd a rzy ło  się jed n ak , a b y  k ry ty k  tea tra lny  p isa ł o koniach . 
D o tego  oszala łego  p o m y słu  p rzy w ied li m nie m oi p rzy jacie le

p ow inny  b y ć  ty lko  konie; p rzez  ca łe  życ ie  ro zp raw ia  ty lko  
o koniu , śn i m u się  koń, kocha ty lko  kon ia . G d y b y  tak iem u  
d ać  do  w yboru , jak  n a  obraz ie  S iem iradzk iego  „W azo n  i k o ­
b ie ta "  — k o chankę , albo  rasow ą k lacz , n ie  z a w a h a łb y  się 
d łu g o . K o b ie ta  odesz łaby  w e w sty d z ie  i po h ań b ien iu .

Z a w sz e  się  zastanaw ia łem , co w  tak im  k o n ia rzu  siedzi? 
S iedzi P o lak . P o lak , k tó ry  n aw e t po  m orzu  je źd z ił konno .

Z  w ycieczk i do Jan o w a.

Z n an y  lite ra t K ornel M akuszyński trzy m a  roczn iaka .

D o tąd  m iałem  o k o n iach  dość  s ła b e  po jęcie , a m oja 
zn a jo m o ść  litera tu ry  o kon iu  b y ła  d o ść  skąpa , g dyż  poza 
„P a ry se m “ , p o za  c iekaw em  zap y tan iem : „Ej, ty  n a  szybk im  
kon iu  gdzie pędzisz  k o zacze?"— p o za  okrzykiem  R y sza rd a  III 
„K onia! K ró lestw o za kon ia !“ — w ied z ia łem  m ało  co  w ięcej. 
P oza  tern je stem  au to rem  strasz liw ie  rzew nego  w iersza, 
k tó ry  z  ludzk ich  oczu łzy  w yciska, w iersza  p o d  ty tu łem : 
„O  księżn iczce, zam ienionej w  k o b y łę " . S erdecznych  uw ag 
p rzy  b rid g e  u w  rodzaju  tak ich : „zagrałeś jak koń!" n ie  biorę 
p o d  uw agę .

I o to  tak iego  cz łow ieka los, ś le p y  i z łośliw y  w ałach , 
los p o k a ra ł p rzy jació łm i d z iw n eg o  au to ram en tu , p rzy jac ió łm i, 
z k tó ry ch  k a ż d y  do tk n ię ty  je s t o b łę d em  ciężkim : m iło śc i do  
kon ia . P rzy jac ie l tak i n ie  w ie  d o b rze , po  co P a n  Bóg stw o ­
rzy ł tak ie  nas ien ie  jak  cz łow iek , b o  w łaściw ie n a  św iec ie

P o lak , n a jse rd eczn ie jszy  p rzy jacie l cudow nego  zw ierzęc ia , 
co z n im  w alczy ł, z nim  ro b ił za ja zd y  i z n im  roznosił sw ój 
te m p eram en t.

P o lak  —  b a ła g u ła  podo lsk i i P o lak  —  w ierny  u łan .
N ied aw n o  zaś m ia łem  sp o so b n o ść  p rze k o n an ia  się , że 

ta p o lsk a  m iłość  d o  kon ia  to an i snob izm , an i m o d a , an i 
ujście d la  z iem iań sk ich  te m p eram en tó w . N ie m oże  tej m i­
łości p o ją ć  cz łow iek , d la  k tó rego  najczęśc ie j sp o ty k a n y m  
koniem  je st w iszący  p rzy  dyszlu, ab y  n ie  u p ad ł, k o ń  d o ro ż ­
karski. W ie lk ą  tę  jed n ak  i d o b ro cz y n n ą  m iło ść  zrozum ie 
ten, k to  u jrzy  p ię k n o  kon ia  w  je j p o s ta c i n a jsz lach e tn ie jsze j 
i kom u p o k a ż ą  tak ie  śliczne „m iasto  k o n i" , jak  m n ie  p o k a ­
zano Janów . M ożna  zw arjow ać w ted y  osob iście , w k aż d y m  
zaś raz ie  p rze s tać  s ię  dziw ić najm ilszym  k o ń sk im  zap a leń co m . 
Z d u m io n y  m iejsk i człow iek  w idzi ze  zd u m ien iem , że  to  m e
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zab aw a , że  to  n ie  „ p a ń sk a  z a b a w k a “ , bo  ok reślen ie  to, n a j­
g łupsze  w śród  g łup ich , oznacza  czarną, ciężką, n igdy  n ie 
k o ń czącą  się p racą . C o  ro b ią  ci ludzie? C i lu d z ie  p racu ją  
b e z  p rzerw y  n ad  tern, a b y  żo łn ierz m ia ł na w o jnę  sz lachetne , 
w sp an ia łe , śm ig łe  zw ierzę , ab y  ro ln ik  n ie  o ra ł szk ie le tem  
jasnokościstym , lecz zw ierzęc iem  m ocnem , ro słem  i zdro- 
w em . Ci ludz ie  p ra c u ją  ciężko, bard zo  ciężko  n a d  tern, ab y  
się kraj bogacił. Ci lu d z ie  d o k azu ją  cu d ó w  przem yślności, 
a b y  z zam orsk ich  k ra jów , gdzie się kon ia  p ieśc i jak  n a ro ­
d o w e  bogac tw o , p rzyw ieźć  do  P o lsk i eg zem p la rz  sz lachetny .

P ań stw o  m a sto  innych  k łopo tów , w ięc  trzeb a  by ło  
szczęśc ia, a b y  się zna leźli tacy  lu d z ie  p rzen ik liw ie  m ądrzy , 
w  p rzysz łość  patrzący , k tó rzy  się tern zajęli. Są to ludz ie

w ego  p ie lęgnu ją  z tak im  n iesłychanem  zam iło w an iem  i z la ­
k iem  oddan iem , że  ją  uczynili k w itnącą . N ie w ie le  jest 
w  tern  gospodarstw ie  tak ich  rzeczy, z k tó ry ch  by  m o ż n a  b y ć  
dum nym ; lecz są  i takie, k tó re  m ożna z ta joną  i w ie lk ą  r a ­
d o śc ią  po k azać  E uropie. D o nich n a leży  h o d o w la  koni 
w  P o lsce , d la tego  cudow na, że  n iem al cudem  stw orzona ; 
w y p ro w a d zo n a  z niczego, d o b y ta  z w ojennego  p o to p u  ty lko 
d la tego , że P o lak  k o n ia  kocha, że go m ieć m usi i że  p. Fr. 
Ju rjew icz rozum iał w agę  tej spraw y, że  z p o św ięcen iem  
g o d n em  najg ło śn ie jszego  echa, z uporem  cz ło w iek a  n ieu g ię ­
tego  ch a rak te ru  i zdecy d o w an eg o  w  czynie —  n ie  u s ta ł 
w  d ro d ze . 1 dziś  P o lsk a  m a  stadn iny , m a  h o d o w lę , k tó ra  
b ę d z ie  coraz w ięk sza  i coraz w span ialsza . T acy  ludzie.

W  Janow ie.

O ględziny  Runi, w yb itnej m atki s tadnej, W ł. ks. L ubom irsk iego , córki fenom enalnej Liry.

k tó rzy  w iedzą, że  p rzec iw k o  k aw alerji B ud iennego  nie idzie 
się  n a  p iechotę .

Jak  tem atu  do  egzo tycznego  rom ansu , p e łn eg o  p rzygód  
n ie sam o w ity ch , s łu c h a łem  dziw ne j d la  m n ie  i c iekaw ej o p o ­
w ieśc i o tern, jak  do  P o lsk i og rab ionej p o  złodzie jsku  do  
o sta tn ieg o  ko ń sk ieg o  k o p y ta , p ro w ad zo n o  s ta d o  sz lachetnych  
ko n i z O dessy . 1 d la  m nie , cz ło w iek a  p ap ie ru  i d ru k a r­
sk ieg o  czern id ła , s ta ło  się  nazw isko  p. F ry d e ry k a  Jurjew icza 
g o d n em  szacu n k u  tak  w ielk iego , jak iego  g o d n e  jest n a z ­
w isk o  b o h a te rsk ieg o  cz łow ieka, co z po żaru  ra tu je  sk a rb  
n a ro d o w y . I p o m y śla łe m  sob ie , że  jeśli się  s ław i tak iego  
m iłego  p a n a , co n a p isa ł tom ik  w ierszy  rozjuszonych , a lbo  
ta k ieg o  p a n a  co u rz ą d z ił fan to w ą  lo te rję  n a  g łuchon iem ych , 
to  jakżeż  g ło śn e  p o w in n y  b y ć  n azw isk a  tych  ludzi, co je d n ą  
z na jw ażn ie jszy ch  gałęz i g o sp o d a rstw a  i b o g ac tw a  narodo -

jak  F r. Ju rjew icz i ta  g ro m ad k a  ludzi d o  k o ła  n ieg o  n ie  rob i 
p rze z  pó ł.

W szy stk o  to  są  rzeczy  zn an e  tym , k tó rzy  c z y ta ją  to  p i ­
sm o; n ie  p o w ta rz am  teg o  je d n ak  n iep o trzeb n ie , g d y ż  sam  
się tern cieszę i ta k b y m  b a rd z o  p rag n ą ł, a b y  u c iesz y ć  tern 
tych, co o tern n ie  w ied zą . M ało  się  o tern  p isze  i m a ło  się 
m ów i, m ie jsce b o w iem  i czas  zab ie ra ją  n a rz e k a n ia  i n a ro d o ­
w e  go rzk ie  żale. T rz e b a  je d n a k  robić w rzask  n a  c a łą  P o l­
skę, jeśli w  niej je s t co d o b reg o , a b y  p o k az ać  tym , co źle 
ro b ią , że  m o żn a  rob ić  znakom ic ie . W te d y  m o ż e  b y ły b y  
i le p sz e  pap iero sy , i le p sz e  u rzęd y , i w szystko  lep sze . T rz eb a , 
że b y  czynn ik i p a ń s tw o w e  z od d źw ięk u  op in ji n a b ra ły  p rze ­
k o n a n ia  o kon iecznośc i d o sk o n a len ia  tego , co już jest n a  
św ie tn e j d ro d ze , p o m n a ż a n ia  choćby  w y siłk iem  finansow ym  
tego , co m usi b y ć  u trzy m an e  w św ie tności d la  d o b ra  ogól-
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n eg o . K ażdy  grosz ty siąck ro tn ie  się  w róci, k ie d y  ch łop  le ­
p ie j o b ro b i pole, k ied y  żo łn ierz  b ę d z ie  za sp ra w ą  sw ego  sz la ­
ch e tn e g o  konia zw ycięski, k ie d y  rasa  kon i w  P o lsce  się  w y- 
sz lach etn i. H odow la koni, jako  p rzed sięw z ięc ie  narodow ej 
w agi, n ie  m oże b y ć  tra k to w a n a  m a ło stk o w o  i n a  k ró tk ą  
m e tę , jak  byle in te res hand low y , czy  p rzem ysłow y.

Ja  — w sp raw ach  tych  n a jzu p e łn ie jszy  la ik , —  w idzę to  
i rozum iem . P a trząc  n a  Janów , n a  jego ład  idealny , n a  
p o rz ą d e k  błyszczący  w  k tó rym  ja k  w  lustrze , o d b ija ją  się 
c h a rak te ry  tych p racow itych  lu d z i, w id ząc  s ta d o  ś liczne, 
k tó re  m a  krew  sz lach etn ą  ro zp ro w ad z ić  p o  całe j P o lsce , 
p a trz ą c  n a  Janow skiego  p a ro b k a , k tó ry  p ieści k o n ia  jak  d z iec­
ko, b o  to  rob ił jego  o jc iec i d z iad , rozum ia łem , czem  je s t tak a  
in s ty tu c ja , jak  Janów , ja k  o aza , p e łn a  życia w śród  pustyn i 
b iu ro k ra ty czn e j ja łow ości. S iw y człow iek , d y re k to r  L and . 
p o k az u je  nam  sw ój u k o ch a n y  Jan ó w . A le ż  to  n ie  u rzędn ik  
p ań s tw o w y , to 
en tu z ja s ta , który 
b y  o dchorow ał 
k a ż d ą  k rzyw dę, 
ja k a b y  sp o tk a ła  
jan o w sk ieg o  ko ­
n ia , a lb o  m izerne 
jak ieś  d rzew ko  
w  Janow ie, bo to 
jego  w arsz ta t, je ­
go d om , jego  całe 
życ ie  i w ielki 
trud  tego życia.
P a n  K oziełł-P ok- 
lew sk i to  nie 
u rzę d n ik , to  czło­
w iek , k tó ry  zna 
lep ie j sz lach e tn ą  
d u sz ę  ko n ia , niż 
n a jlep szy  psy ­
ch o log  d u sz ę  lu­
d zką . P  e w  n i e 
je s t coś jeszcze 
p o z a  Janow em , 
a le  go to bardzo  
n ie  obchodzi; je ­
go życie, to  życie tych  ślicznych  s tw o rze ń , k tó re  ra to w a ł po  
b o h a te rsk u , k iedy  k ilk a se t kon i w y p ro w a d za ł Z Janow a, b o  
bo lszew icy  byli o k ilom etrów  trzydz ieści. A  p. R yszard  
Z o p p i n ie  d a  się też zaw sty d z ić  ty m  en tuzjastom .

Ś licznie było w  tym  p o d la sk im  Janow ie. R a d o ść  z w i­
d o k u  rzeczy  uczciw ej i p ięknej, rad o ść  z życia, co się tu  
rodzi i rży  z ochoty do p ęd u , m iesza  się z rad o śc ią  oczu, 
k tó re  oczarow ane p a trz ą  n a  n ie b ie sk o ść  Bugu i n a  p o d szy cia  
lasów . A  najp iękn iejsze  w śród  tego  w szystk iego  to to  zw ie ­
rzę n a jm ilsze  ze w szystk ich , sz lach etn e , d z ie ln e  i du m n e , 
u k o ch a n e  po lsk ie zw ierzę, sk ą d k o lw iek  w yw odzi sw ój ród. 
N ie w iem , czy  to są kon ie  m niej lu b  w ięcej cenne. D la m nie 
s ą  śliczne jak  życie. C złow iek  w y d a je  się p rzy  n ich  brzydk i. 
N ieb a rd zo  tym  nad o b n y m , p ięk n y m  jak  p a n n y  k laczom  
ch c ia łem  pokazyw ać m oje n ie fo rem ne oblicze. T ro ch ę  też 
ta jonej d rw in y  w idzia łem  w  w ielk ich  oczach  siw ej jak  m a r­
k iz a  A m h ary .

T rz e b a  m ieć specyficzn ie w y ksz ta łcony  m ózg, ab y  się 
ro ze zn ać  w  tym  tłum ie końsk im  i znać  w szystk ie  im iona. 
C i ja n o w scy  ludzie m ają  tego  p e łn e  g łow y i w ied zą  o każdej

p lam ce  i p ew n ie  o tern, ile w łosów  w  ogonie m a  tak ie  p rz y ­
sto jne  i k o ch a n e  byd lę . P a trzy łem  i słu ch ałem  z ro z rze w ­
n ien iem , p o  godzin ie  je d n ak  w żad n y m  m łyn ie n iem a  ta k ie ­
go rw etesu , w  n iedzie lę  w  T w o rk ach , k iedy  w arja ty  m a ją  re ­
k reację , m nie j je s t zam ętu , niż ja  go m ia łem  w  głow ie .

W y p ro w ad z a ją  konie , a je d en  p iękn iejszy  od  d rug iego ; 
jak  h an d la rze  d ziew ic  w  K oryncie cm okają  m oi p rzy jac ie le  
znaw cy  z podziw u  i uw ielb ien ia; g ad a ją  zw arjo w an y m  d la  
m n ie  język iem , o .zw iązan y m  zad z ie  i o in n y ch  tak ich  
szczegó łach , o k tórych  się n ie  w sp o m in a  przy  p a n n a c h . N ic 
z tego  'n ie  rozum iem - D obiło  m n ie  py tan ie: „ ile  ta  k lacz  
m oże m ieć  p o d  ko lanem ?“ D o w iad u ję  się n ie b y w a ły c h  h i-  
s to rji o n a jb ard z ie j in tym nych p rzeży ciach  k ażd ej końsk ie j 
p an ien k i. N igdy  nie p rzy p u szcza łem  — tak ie  to  m ło d e  i — 
już... W y p o m in a ją  k ażd em u  kon iow i w szystk ich  jego p ra ­
d z iad k ó w  do dziesiątego  p oko len ia , jak  s ta re  cio tk i p rzy

sw atac h  sz u k a ją ­
ce p a ran te li. Z a u ­
w aż y łem . ż e d o ść  
w iele  je s t k a z i­
rodczych  s to su n ­
ków  w śró d  k o n i 
T a k i ła jd a k  og ier 
to po trafi z w ła s ­
n ą  c io tką , k to  
w ie —  n a w e t z 
b ab k ą ... A c h !  
n a jb ard z ie j p o ­
d o b a ły  m i się m i­
łe  p an n y , p ięk n e  
im iona n o szące , 
jak  p a n n a  E v v i­
va, E scorta , E l­
m a, p rzysto jna  
b ru n e tk a  E s to c a ­
d a , E lv ira , z w ą ­
ca się p ię k n ie , 
jak  ro m an ty czn a  
k o ch a n k a , arcy- 
k lacz E m ilja  i 
R o k san a  i F lo ra  
i jak  o n e  się tam  

w ab ią . K aż d a  rob i oko i m ach n ie  ogonem  n a  tem at: „patrz  
b rzy d k i p isa rzu , ja k a  jestem  p ię k n a !“ O , tak!

Z  p e w n ą  reze rw ą  p rzy g ląd am  się ro zpustnym  ogierom , 
k tó re  k iw a ją  ogonem  na m e to d ę  S ta jn a ch a  i W oronow a. 
P y sz n e  to, d u m n e  i w yniosłe . W  oczach  m a og ień  i k rew , 
w  sob ie  p o tęg ę . S tary  końsk i h rab ia , p a n  M organatic , n ie  
w iem  z k im  m o rg an a ty czn ie  ożen iony , strzyże uszym a, s ły ­
sząc o b ja śn ien ie , że  je s t sy n em  St. S im ona. M ości K siąże  
w ita  u śm iech em  księcia  L u bom irsk iego  i k iw a do n iego  p rz y ­
jaźn ie  g łow ą, p y ta jąc , co s ły c h ać  w  dom u? C zcigodny  A rab , 
śliczny  ja k  a ra b sk a  b a jka  B urgas, p a trz y  na m n ie  tak  m ą ­
d rze  i p rzy jaźn ie , że m am  och o tę  „u śc isn ąć  m u  d ło ń  i z a ­
w iadom ić, że  w  jego  ojczyźnie w szy stk o  do b rze , b o  A ra b y  
b iją  Ż y d ó w . P a n  ogier M antón , n a d o b n y  jak  ang ielsk i 
dandy , w ie  o tern, że  jest n ieb y w a le  p rzysto jny  i s tro i m iny  
w ielk iego  pana-

P rześliczne , prześliczne! W ięc  id z iem y  n a  łą k ę , gdzie 
m n ie  o g arn ia  rozrzew n ien ie , b o  w la z łe m  do  końsk ie j froe- 
b lów ki, m ięd zy  m ło d z ież  końskie j a ry s to k ra c ji S m ark acze  
są tak  cudow ne , że  się  w śród  n ich  c z ło w ie k  czu je jak  w śród

W  Jan o w ie  Podlaskim ,
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najlep iej w y ch o w an y ch  dzieci; łag o d n e  to, ła skaw e , tak ie  
w ielkopańsk ie , ra so w e dziecko; w y ch o w u ją  go w  Janow ie 
z ta k ą  dob rocią , tak ich  go w ykw in tnych  u czą  m anjer, że 
m yśl o ludz iach  w  tej chw ili i o m a ły ch  lu d zk ich  D yziach  
je s t ponura-

O b u d z ił się w e  m n ie  P olak , co k ied y ś m ia ł p ew n ie  k o ­
n ia . P o czu łem  się  P ary sem . C zep iło  się i m n ie  lekk ie  sz a ­
leństw o  końsk ie j m iłości. R az w  życiu  s ied z ia łem  n a  koniu , 
jak  k siądz  M arek , „ k tó ry  jeździł po  ła c in ie“ , w  tej chw ili 
je d n ak , p a trz ąc  na rew ję  a rab sk ich  ogierów , z k tó rych  k ażd y  
m a  p iersi hu rysy , a n o g ę  P o lk i, b y łem  zdo lny  d o  w szystk iego .
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D usza w e  m nie ję k ła  i, opuściw szy sw e s ied lisko , u siad ła  
m i n a  ram ieniu , każdej chw ili gotow a d o  ucieczk i, ja k  p ta k  
n a  d rzew o. S po jrzałem  n a  drogę, gdzie za chw ilę d ob rzy  
lu d z ie  zb io rą  do  końsk ie j derk i m oje kości. S po jrzałem  
je d n a k  n a  tw arz  p. P oklew skiego: b ronz i żelazo; n a  ręce: 
sta l. W  im ię O jca  i Syna... I żyję. O giery  idą, ja k  b a ra n ­
ki, b o  ten  straszny  w oźn ica coś do n ich  gada p o  sw ojem u. 
T a c y  to się rozum ieją.

T am  się w szyscy  rozum ieją  -  lu d z ie  i k o n ie  T o  je st 
zaczaro w an e  m ie jsce  ten  Janów , gdzie m ieszka d u sz a  ra so ­
w eg o  konia .

Bar. L . K ronenberg , n a jd aw n ie jszy  cz ło n ek  h o n o ro w y  

T o w . Z ach ę ty  d o  H o d o w li K oni w  Polsce .

Z an u c iłem  dziarsko : „K oń  go tów  i zb ro ja , dziew czyno  
ty  m oja!“ K on ie  się  u śm iech n ę ły . N ies te ty  tru d n ie j jech ać  
n a  koniu , n iż  n a  rym ie, b o  rym  je s t zw y k le  żeńsk i, n ie  je s t 
og ierem  i n ie  w ierzga.

Jed n ak  d o k o n a łem  b o h a te rs tw a  i m am  n a  to  św iadków . 
P a n  K ozie łł-P ok lew sk i p ro s i m nie u p rze jm ie , ab y m  z n im  
u s ia d ł na koźle. O, m a m m a mia! D o  pow o zik u  zap rząg ł 
te n  szalony  cz ło w iek  5 —  słow am i p ięć  ang ie lsk ich  ogierów . 
I ja  m am  jech ać  n a  tak im  w ózku? Był dzień , a ja u jrza łem  
gw iazdy .

W y jeżd ża łem  z ża lem . A u tom ob il w ark n ą ł n ie c ie rp li­
w ie; ta k ie  sta low e b y d le  zazd ro sn e  je st o ko n ia , b o  k o ń  
je st p ię k n y

M aszyna b y ć  m usi, a le  życie jest p iękn ie jsze . P ięk n ie j­
szy  je s t koń  z n a jp ięk n ie jszy ch  stw orzeń  bosk ich . K o ń  w ier­
ny  i rycerski.

T o  też w raca liśm y  rad o śn i, żeśm y je  w idzie li w  py- 
szn em  stadzie. W raca liśm y , zb iera jąc  po  d ro d z e  p o b ite  
p rzez  au to  zające  i zb ie ra ją c  grzyby.

Kornel M a kuszyńsk i-
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Nagroda „Wielka W arszawska“ im. Fr. Jurjewicza.

N a w iosnę D erby , W ie lk a  W a rsza w sk a  n ag ro d a  jesie- 
n ią  są  to jak b y  w ie lk ie  u cz ty  sp o rto w e  w roku, „c lo u “ dw óch  
w ielk ich  sezonów  n a  s to łec zn y m  m oko tow sk im  torze.

Jeże li D erby  n a  ca łym  św iec ie  m a sw ój u rok  trad y cy jn y  
i s taw ia  zw ycięzcę w  jak ie jś  au reo li, to W ie lk a  W a rsza w sk a  
n ag ro d a , u p o sażo n a  n a ró w n i z D erby , a  rozg ryw ana w  p o ło ­
w ie  je siennego  sezonu , p o  w szy stk ich  k lasycznych  n ag ro ­
d ac h  spec ja lnych  d la  trzy la tk ó w  i starszej generacji, m a  
d u że  znaczen ie , jako  je szcze  je d n a  p róba  na jw ybitn ie jszych  
w yścigow ców  d an eg o  roku , g dz ie  zw ycięzcy  k lasycznych  
nag ró d , obarczen i zn aczn em i n ad w a g am i w  s to sunku  do  m niej

Ruta» n a jw yb itn ie jszy  p o  w o jn ie  racer, st. i w ł. bar. L. J. K ronenberga .

rzy, b lizcy  b ęd z ie m y  rów n ież  od  o d g ad n ięc ia  rez u lta tu  
W ielk ie j W arszaw sk ie j nagrody .

N asz
H an d icap

W agi w yznaczone 
w aru n k am i progr.

R óżnica

R u ta 64 66 + 2
P ericho le 60 62 + 2
A rlin d e 59 60 + i
R ozm aryn 60 59 - i
Z b a ra ż 58 62 + 4
B arb a ra  Belle 56 60 + 4

szczęśliw ych  w sp ó łzaw odn ików , d a ją  im ja k o h y  m ożność 
w  dogodn ie jszych  w aru n k ac h  rehab ilitac ji, lub  też  ok azu ją  
sw ą  zn aczn ą  p rzew agę n ad  k o n k u ren ta m i i w ó w czas p r z e ­
ch o d zą  do  historji tu rfu  jako  w y b itn e  jed n o stk i k ilku  lub  k il­
k u n as tu  pokoleń, a czasam i n a w e t jako  kon ie  s tu lec ia . W ie l ' 
k a  W arszaw sk a  n ag ro d a , k tó rą  uczczono  im ien iem  p ie rw ­
szego  w  n iepodleg łej P o lsce  w skrzes ic ie la  i o p iek u n a  h o ­
dow li k rajow ej p . F r. Ju rjew icza , n a k ła d a  d u ż e  nad w ag i n a  
zw ycięzców  k lasycznych  w yścigów , a k o lo sa ln a  różn ica  
9 kg. ja k ą  m usiał b y  d a ć  n a jlep szy  ,,rac e r“ n a  to rze  R u ta , 
choc iażby  Borucie, k tó ry  w  St. L eger k o ń czy ł w yścig n a  
b lizk im  trzecim  m iejscu , je s t już k w estją  b a rd z o  pow ażną.

Z e b y  fachow o ro zp a trzeć  szan se  n a jlep szy ch  w y śc i­
gow ców  w  naszym  „G ran d  P rix  ' m usim y  u ło ży ć  h an d ica p  
k lasy fiku jący  n ajlepszych  szerm ierzy , u w zg lę d n ia jąc  w iek  
i p łeć , p o d łu g  w ykazanej p u b liczn ie  form y, i po ró w n ać  w ag ę 
z tąd  o trzy m an ą z w agą , ja k ą  p o n ie ślib y  p rzy p u szcza ln i u c z e ­
stn icy  w  w yścigu p o d łu g  w aru n k ó w  program u, i, o ile h a n d i­
ca p  n asz  w y p ad n ie  b lizk im  od  p raw dziw ej w arto śc i sze rm ie -

N asz W ag i w yznaczone D , .  .
j ,  i • i • K ozm caH a n d ic a p  w aru n k am i progr.

4 le t. i st.: E o ip so  57 59 + 2
,, G reve C oeur 55 59  + 4

L o to s 53 57 + 4
3 le t. F a ls ta ff  57 61 + 4

A tin a  55 59 + 4
T e n  54 57 + 3

,, B oru ta  54 54 + 0
Cis M ol 52 55 + 3

„  A n g a ra  52 57 + 5
N a b a b  52 54 + 2
B ren ta  54 54 + 3

O  ile  w ięc  h an d ica p  n asz  je s t w zg lęd n ie  p ra w id ło w y m  
R o zm ary n , B oru ta , A rlinde  p o w in n y  b y ć  na p rz e d z ie  w  W ie l­
kiej W a rsza w sk ie j nagrodzie . T eo re ty c z n ie  ta k b y  w y g lą ­
dało . C e lo w n ik  jednak , jak  życie , często  p ła ta  fig le n a j­
p ięk n ie jszy m  rozum ow an iom , a od  reg u ł o d s tę p u ją  w y ją tk i. 

W arszaw a, 1 p aździern ika  1924 r.
Jó ze f Szem pliński-
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A tina , 3 1. kl. c.gn., w ł. J. h r C zarneck iego , zw yciężczyn i nag ro d y  St. L eger.

T e n , og. gn. B r. S zw ej cera , je d e n  z  le p sz y c h  tegorocznych  trzy la tk ó w .
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Rody naszych koni arabskich czystej krwi.

Już  w  roku zeszłym  p isa łe m  n a  tem  m iejscu , że postęp  
w  hodow li danej rasy  za leży  od  d o b o ru  o sobn ików , u żyw a­
n ych  do  rozp łodu , tak  p o d  w zg lę d em  zale t, jak  i rodzin, 
czyli t. zw . „p rądów  k rw i“ . *)

W dotychczasow ej zaś hodow li a ra b ó w  o jak ichko lw iek  
rodach , w  znaczen iu  h o d o w lan e m , m o w y  n ie  by ło : g łów nym  
ce lem  ho d o w cy  by ło  p o k ry c ie  sw ej k laczy  czyste j k rw i ory­
g ina lnym  ogierem  arab sk im . R e z u lta t tak iego  postęp o w an ia  
n ie  zaw sze  b y ł zad o w aln ia jący m , g łów n ie  d la teg o , że  p rąd y  
k rw i d an e g o  im porta  n ie  o d p o ­
w ia d a ły  p rąd o m  krw i n aszych  
klaczy .

T o  też  głów nym  zad an iem  
dzisie jszego  hodow cy  kon i a ra b ­
skich  jest b ad a n ie  d o ty c h cz aso ­
w ych  i tw orzen ie rodów  now ych , 
n a  k tó rych  oparta  h o d o w la  tej 
stare j i zasłużonej rasy  d a w a ła b y  
osobn ik i godne  m ian a  „czyste j 
k rw i“ .

W p raw d z ie  n a  ro d ac h  d o ­
tychczasow ych , jako  n ie  m a ją ­
cych za so b ą  prób zd a tn o śc i, n ie  
b ęd z ie  m ożna  w p rzyszłej rac jo ­
na lne j hodow li zby tn io  p o legać , 
tem b ard z ie j że w y p ro w a d zo n o  
je n a  p o d staw ie  n ie zu p e łn y ch  
i często  sp rzecznych  z so b ą  ro ­
dow odów , sąd zę  jed n ak , że p o ­
zn an ie  ty ch że  rodów , u ła tw ia jąc  
o rjen tow an ie  się w  poch o d zen iu  
naszy ch  arabów , zm ieni d o ty c h ­
czasow y d o b ó r rep ro d u k to ró w  n a  
w ięcej od p o w iad a jący  d zisie j­
szym  w ym ogom  hodow li, p rzez  
co  znaczn ie  p rzysp ieszy  tw o rze­
ni e rodów  now ych, no  i d a  m o ż­
ność  zb a d an ia  na p o d staw ie  p ró b  
zda tnośc i i ksiąg s tadnych , choć 
w  pew n y m  stopniu  d o ty ch czaso ­
w ych.

P o  tym  w stęp ie p rzy s tę p u ­
jąc  do  rzeczy  sam ej p rze d ew szy s tk iem  trz e b a  zaznaczyć, 
że  pod  w zg lędem  m a te rja łu  w y jśc iow ego  n asze  k o n ie  
a rab sk ie  m ożem y podzie lić  n a  d w ie  grupy:

1 ) n a  kon ie  p o w sta łe  p rzez  c iąg łe , d a lsze  u sz lach e tn ia ­
n ie  m ie jscow ych  k laczy  ta rp a n o w a ty c h  **) już  częścią  uszla-

* 1 P o d  w yrażeniem  „ p rą d y  k rw i" , w zględn ie  „ k re w "  trzeb a  rozu­
m ieć  „ g en y "  przekazyw ane p o to m stw u  za  p o śred n ic tw em  „g am et" . R eak­
c ja  g enów  sp łodzonej „zy g o ty "  n a  w arunk i zew n ę trzn e  tw orzy  cech ę  im 
w łaśc iw ą .

**) C a łe  nasze d aw n e  n ie  u sz lach e tn io n e  pog ło w ie  koni by ło  
p o to m k iem  T a rp a n a , — p o siad a ło  ono  ró w n ież  dom ieszkę krw i konia 
E . P rzew alsk i, jed n ak  nie w  tak im  sto p n iu  ja k  ra sa  a rab sk a , p o w sta ła  
w e d łu g  b a d a ń  au to ra  ze zm ieszan ia  się koni ty p u  T arp an e  i E . P rzew alski.

chetn ionych , czyli „k laczy  po lsk ich“ , k rw ią  a ra b sk ą  — tu 
n a leż ą  k o n ie  „S anguszkow sk ie“ stad : S ław uty , A n to n in
i G um nisk , —  i kon ie  , B ranickich“ s tad  B iałocerk iew skich ;

2) n a  k o n ie  w yw odzące sw ój ród  od trzech  k laczy : 
G azelli, M iechy  i S ahary  im portow anych  w  r 1845 z A rab ij 
do  Ja rszo w iec  t. z. konie „D zied u szy ck ich “ .

W  s ta d ac h  sanguszkow skich  zasłuży ły  się, d a ją c  ca łe  
p o k o len ia  d o skona łych  koni, ogiery: B atran-A ga, A bu-C hejl,

A ghil-A ga i k lacz  84 P ru sz y n a ,—  
w  sta d ac h  zaś B ranickich ogier 
W ernet.

Co się zaś tyczy kon i D zie­
duszyck ich  to  do ich p o w sta n ia  
prócz w yżej w ym ien ionych  trzech  
klaczy, p rzyczyn iły  się og iery  
B agdad, K ohejlan , A b iat, K rzy ­
żyk i E l-D elem i.

T ym  w łaśn ie  p rzo d k o m  n a ­
szych koni arabsk ich  czystej k rw i, 
w zg lędn ie  p rzez  nich w y tw o rz o ­
nym  rodom  p rag n ę  s łó w  p a rę  
pośw ięcić . Z ac zn ę  zaś od  ro d ó w  
koni Sanguszkow skich  jak o  n a j­
liczniejszych i n a jw y b itn ie jszy ch  
koni, k tó re  najw ięcej za s łu g u ją  
na m iano  kon i polskich.

N ajstarszym  i jed n y m  z n a j 
liczniejszych rodów  kon i S an g u sz ­
kow sk ich  je s t ród {ß a tra n -A g a  

S iw ego, z czarnym  og o n em  
i g rzyw ą B atran -A gę z ro d u  Se- 
g law i-D żedran  zak u p u je  ks. R. 
S anguszko  w  r. 1844 w  A lep p o  
O g ier ten  p o  w ielu  n ie zw y k ły ch  
trudnościach  d o sta je  się w  r. 1846 
do  S ław uty . D ow iedziaw szy  się 
o tem  ów czesny  w ice-król E g ip tu  
ofiarow uje księciu  w ysoką  sum ę 
jako  o d stęp n e , za tego n iezw ykle  
sz lachetnego  ogiera, jed n ak  b e z ­
skutecznie.

B a tran  A g a  w  stad z ie  o k az a ł się d o sk o n a ły m  rep ro ­
d uk to rem . Z  sy n ó w  jego zasłu ży ły  się  szczegó ln ie  o g ie ry  
Iscender B asza i O b e ja n  M aciuk: p ie rw szy  sp ło d zen iem  k ia  
czy: P erła . Ł a tk a  i K reolka, —  drug i z k laczy  K reolka, k la ­
czy L ira, o k tó re j n iżej będz ie  je szcze m ow a. Ł a tk a  z a s łu ­
ży ła  się z ro d zen iem  k laczy  P recjoza, k tó rej syn  M ohort i w nuk  
A thos w  s ta d n in a ch  m ałopolsk ich  łą cz en i z k laczam i kon i 
D zieduszyck ich  d aw a li d o sk o n a łe  p o to m stw o

N ajliczn ie jszy  w  s ład n in ach  san g u szk o w sk ich  je s t ród
A bu-C hejl.

S iw y ten  og ier, z czarnym  o g o n em  i g rzyw ą z rodu  
D żedran , p o d o b n o  p ó ł b ra t B atran-A gi, n a jszy b szy  k o ń  try ­
bu tu , zo s ta ł n a b y ty  z w ielk im  trudem  p rze z  hr. Ju lju sza  D zie-

A dolf w o liń sk i, jubila t, k ierow nik  R a ch u b y  i K asy  

T o  w . Z a c h ę ty  do H od o w li K oni w  P olsce .
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duszyck iego  w  p u sty n i syryjskiej, na w sch ó d  od  D am aszku  
i sp ro w ad zo n y  do  Ja rszow iec  w  r. 1845, P on iew aż  p o to m ­
stw o  A bu-C hejla  z ja rszow ieck ich  k laczy  n ie  o d p o w iad a ło  
w ym ogom  h r Ju ljusza , og ier ten  zosta je  sp rze d an y  i w  roku 
1854 d o sta je  się  d o  S ław u ty , gdzie p o zo s taw ia  w yjątkow o 
d o sk o n a łe  po to m stw o . W  r. 1858 idzie  A bu-C hejl n a  rep ro ­
d u k to ra  do  B iałe j-cerkw i, i tam  n ie  p o zo s taw ia jąc  je d n ak  w y ­
b itn ie jszego  p o to m stw a , sw ój żyw ot zakończy ł.

A bu-C hejl p o zo s taw ił w  S ław ucie szczegó ln ie  liczne 
po tom stw o , k tó re  i n a d a l p rzek azy w a ło  w y b itn e  cechy  sw ego 
p rzodka . Syn jego  B anko z k laczą  D janka , w n u czk ą  B atran -

1865 zakupu je  A ghil-A gę za  10,000 kor. ks, R o m an  Sangusz" 
ko  do  S ław uty . Syn A ghil-A gi gniady A ghil-A ga ur. w  roku 
1880 dosta je  się na rep ro d u k to ra  do  s ta d a  w  G um niskach , 
a tam  p rzychow ana p o  n im  siw a klacz Iskra b y ła  d o sk o n a łą , 
m a tk ą . R ów nież w nuczka  A glul-A gi k asz ta n o w a ta  P olm oo- 
d ie  I d a ła  w  stadzie  p. T rzeb iń sk iego  21 d o sk o n a ły ch  ź re ­
b ak ó w .

B ardzo c iekaw ym  ze w zględu n a  p o ch o d zen ie  je s t ród 
P ru szy n a . W e d łu g  rod o w o d u  klacz tę u r w  r. 1846 w  S ła ­
w ucie , m ożna w ca łym  tego słow a znaczen iu  u zn a ć  za  „k lacz  
p o lsk ą “ .

Por. Szosland n a  k o n k u rsach  w  L ucernie.

A gi, d a ł k lacz  N afta , k tó re j córka T ry ch in a  z og ierem  A ch m et 
E jub , w nuk iem  B anka, u rodziła  s ła w n ą  k lacz  M elpom enę.

T ak ż e  w n u k  A b u -C h ejla  Inżynier p o zo s taw ił w  S ław u­
cie  k ilka d o sk o n a ły ch  k laczy -m atek .

Je d n ak  m oże n a jlep szy m  og ierem  z ro d u  A bu-C hejl b y ł 
siw y  R ym nik  ur. w  S ław u c ie  w  r. 1876. O g ier ten z có rką  
L iry  z rodu  B a tran -A g a E p o p e ję , sp ło d z ił k lacz  Jaskó łkę  
m a tk ę  sław n eg o  S k o w ro n k a  D ru g a  có rka  R ym nika  D elia  
z w yżej w y m ien ionym  A ch m e t-E ju m  d a ła  gn iad eg o  M azepę, 
k tó ry  w  Jezu p o lsk im  s ta d z ie  o k aza ł się  d o sk o n a ły m  re p ro ­
d uk to rem . S yn zaś R y m n ik a  z p ra-p ra-w ituczk i A b u -C h ejla  
R e d u ty  siw y M asafer-P asza  sp ło d z ił w  G u m n isk ach  siw ą 
k lacz  P ojatę , k tó ra  o k a z a ła  się tam  ja k n a jlep sz ą  m atką.

T rzec im  zasłu żo n y m  og ierem  s ta d n in  sanguszkow sk ich  
je s t ur. w  r. 1851 g n iad y  og ier A gh il A g a  z rodu  K ohejlan  
A d ju se .

O gier ten  zos ta je  zak u p io n y  za  2,726 kr. p rzez  p łk . Bru- 
d e rm a n a  w  S yrji w  oko licach  jeziora T y b ery jsk ieg o  od szejka  
p o k o len ia  A n az e-R u d a  i sp ro w ad zo n y  w r. 1857 do B abolny , 
gdzie  h isto rji s ta d a  b a rd z o  w yb itn ie  się zasłuży ł. W  roku

W n u c zk a  i p raw n u cz k a  P ruszyny  D elia  w zg lę d n ie  
P u s ta  b y ły  m a tk am i w yżej w ym ien ionych  d o sk o n a ły ch  og ie- 
gów  M azepy  i A ch m et-E ju b a .

W  sta d ac h  b ia ło cerk iew sk ich  koni „ B ra n ic k ich “ n a jw y ­
b itn ie jszy m  ogierem  o k a z a ł się n ab y ty  w  r. 1836 o d  ro sy j­
sk iego  gen e ra ła  N aryszk ina  siw y W e rn e t. O g ier ten  zw any  
p rze z  w spó łczesnych  „ ty tan e m  rodu k o ń sk ieg o “ p o s ia d a ł

84 P R U S Z Y N A  1846.

387 O stro u szk a  1837 K rakus 1837
312 S arna B ab ilon 303 M etka S erask ie s

1832 1831 1831 1832

n ad z w y cz a jn ą  siłę  d z ied z iczen ia , d z ia ła jącą  p rzez  p a rę  p o k o ­
le ń  z rzędu . Jego  p o to m stw o , jak  i on  sam , b y ło  p o d  w zg lę ­
d e m  form  i ch o d ó w  d o sk o n a łem . N ajlep ie j o W ern ec ie  
św ia d cz y  w y staw a  k o n i w  K ijow ie w  r. 1913, n a  k tó rej 
z 23 arab sk ich  w zg lę d n ie  an g lo -a rabsk ich  ko n i B ranick ich  —  
15 b y ło  z k rw i W e rn e ta .
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N ajznakom itszym  z sy n ó w  W e rn e ta  o k aza ł się W andej. 
Jego  sy n  W aleczny , w n u k  W o lty że r, a p raw n u k  V asc o  d e  
G am m a zasłuży ły  się  jak  n a jlep ie j w  sta d ac h  b ia łocerk iew - 
sk ich . R ów nież inni dw aj sy n o w ie  W e rn e ta  D o b ry  i W elo- 
sy p ed  u s tęp u ją  W an d e jo w i ch y b a  ty lko p o d  w zg lędem  m niej 
licznego  po tom stw a. Je d e n  z p o to m k ó w  W e rn e ta  z linji 
żeńsk ie j k asz tan o w aty  D żelfi b y ł w  T arn o w ie  b a rd z o  cen io­
nym  rep roduk to rem .

E p o k ą  dla s tad a  w  Ja rszo w cach , tego  g n iazd a  koni 
D zieduszyck ich , by ło  n ab y c ie  w  r. I 840 p rzez  hr. K aje tana  
D zieduszyck iego  siw ego B a g d ad a  p rzy p ro w ad zo n eg o  przez 
g rek a  G io k a  do L w ow a

P erła  D hagistanu , jak  B a g d ad a  w  A rab ji nazyw ano , 
p o d n ió s ł jarszow ieck ie  s ta d o  do  n ie b y w a łe g o  s to p n ia . Jego 
siła  rep ro d u k cy jn a  b y ła  n iezw yk łą : dzieci i w nuk i dz ied z i­
czy ły  p o  n im  jed en  i ten  sam  typ , czyste, su ch e  i sta low e 
nogi, fo rem n e i n iezd a rte  k o p y ta , d o sk o n a łe  zw iązan ie  partji 
lędźw iow ej, silną b u d o w ę. —  a ich  w zg lęd n ie  d u ż e  w y ra ­
z is te  g łow y  były  n adzw yczaj su c h e  i sz lachetne . P o tom stw o  
jego  żyło  b a rd zo  d ługo , a  w  użyciu  by ło  p raw ie  n iezdarte! — 
N ic też dziw nego , że ro zch w y ty w an e  rozchodziło  się po  
w szy stk ich  n iem al s ta d ac h  ziem  po lsk ich .

W  stad ach  koni D zieduszyck ich  odznaczy ł się  syn  B ag­
d a d a  i oryg inalnej G azeli, P ie lg rzym . D rugi og ier z rodu 
B agdad , a to  M iech I, łą cząc  p ró cz  tego  g łów nie  p rą d y  krw i 
M iechy  i K rzyżyka, b y ł w  Je zu p o lu  b a rd zo  cen ionym  rep ro . 
duk to rem .

Z  p rzy p ro w ad zo n y ch  w  roku  1845 p rzez  hr. Ju ljusza 
D zieduszyck iego  z A rab ji do  Ja rszo w iec  k on i, op rócz  w yżej 
w sp o m n ian y ch  trzech k laczy  z ro d u  K ohejlan . k tó re  w szy s t­
k ie ok aza ły  się d o sk o n a łem i m a tk am i, zasłuży ły  się w  ho 
do w li kon i D zieduszyckich  ogiery  K ohejlan  i A b ia t.

Kohejlan  siw y z h reczką , d o ść  rosły, a le  c ienk i i lekki.
0 n ad zw y cza j suchej, czarno  m ien iące j się g łow ie, w sp an ia ły  
w  ruchu , p rzed staw ia ł d o sk o n a ły  ty p  kon ia  pustyn i. W yso ­
k ie  h o d o w lan e  za le ty  K o h e jlan a  p o zw o liły  m u  d a ć  p ie rw szo ­
rzę d n e  po tom stw o . Z  ó ryg ina lnem i G azellą  i S a h a rą  sp ło ­
d z ił on  d w ie  d o sk o n a łe  k lacze, a to P e rk u lę  i S aharę  U. 
P ie rw sza  p rzez  córkę sw ą B onę I, po  B agdadzie, d o d a ła  n a j­
czystszej k rw i arabsk ie j p rze w a żn ie  kon iom  taw row skiego
1 p e łk iń sk ieg o  stada. D ru g a  po  og ie rze  El D elem i d a ła  klacz 
R o zm aitą  m a tk ę  siw ego E l-K eb ira, jednego  z n ajlepszych  
og ierów  D zieduszyck ich  koni.

Z e  synów  K o h e jlan a  o d zn a c z y ł się siw y S tep , k tó ry  
b y ł rep ro d u k to rem  w  T arn o w ie , n a s tęp n ie  w  w ieku  23 la t 
p o szed łszy  do  k rasnow ieck iego  s ta d a  p  S adow sk iego  p o zo ­
staw ia  p o  trzech la tach  28 ź reb ią t, z k tó rych  k laczk i n a le ­
ża ły  później do  najlepszych  m atek .

S iw y  A biat, koń  suchy , nad zw y czaj typow y  i sz lachetny , 
p o zo s ta je  w  Jarszow cach  d o  r. 1859. W  roku  tym  w ysoko  
cen iony  p rze z  hr. Ju l]usza d o s ta je  się  do  chorostow sk iego  
s ta d a  hr. L ew ickiego, gdzie po  n im  p rzychow ane, n a d z w y ­
czaj sz lach e tn e  po tom stw o  b y ło  z b y t nerw ow ego  te m p e ra ­
m en tu .

Z  po to m stw a A b ia ta  w  ro dow odach  n aszy c h  arab ó w  
sp o ty k a  się tylko je d n ą  k lacz, a to G azellę  I, u ro d zo n ą  z o ry­
g ina lnej G azelli, k lacz  ta  po  E l-D elem im  d a ła  p a rę  d o sk o ­
n a ły ch  k laczy-m atek .

D o później im p o rto w an y ch  d o  Ja rszow iec ogierów , 
k tó re  ch lu b n ie  zap isa ły  się  w  ho d o w li koni D zieduszyck ich , 
m o ż n a  za liczyć E I-D elem iego sp ro w ad zo n eg o  w  r. 1868 z Ba- 
b o ln y , k tó reg o  zasłu g ą  b y ło  sp ło d z en ie  k ilk u n a s tu  k laczy

i K rzy ży k a  k u p io n eg o  w  W iedn iu  w  r. 1878 od S efer-B aszy 
K ościelsk iego .

P o  p o d a n iu  w  g łów nych  za rysach  w yb itn ie jszych  rodów  
n aszych  kon i a rabsk ich , p rzy stąp ię  z kolei do  om ó w ien ia  
s to p n ia  p o k rew ie ń stw a  u rodzonych  n a  naszych  z iem iach  
og ierów  i k laczy  czystej k rw i z p ro top lastam i tychże rodów .

D la  ła tw ie jsze j o rjen tacji p odzie lę  kon ie  n a  grupy  w e ­
d łu g  p o ch o d z en ia  z poszczególnych  stadn in .

S Ł A W U T A .

B a k s z y s z  (llderim  o. a. —  P a ra d a ) , og ier siw y ur. w  ro­
ku  1901.
P a r a d a  po R ym niku  od K rzy w d y  w yw odzi sw ój ród  ze 
strony  o jca w  lin ji m ęskiej od A bu-C heila  (VI), — ze  s tro ­
n y  m atk i w  linji żeńskiej od  A b u  C h e jla  (V ) — I . 
B a k s z y s z  w ykazu je  p o k rew ień s tw o  z A b u -C h e jlem
( V I I -V I ) .

F o n t a n n a  'L e n k o ra n  —  S ław a), k lacz  k a sz ta n o w a ta  u r 
w  r. 1906.
S ł  a w  a p o  Ju ssu p ie  od  E nerg i w yw odzi sw ój ród  ze s tro ­
ny  m atk i w  lin ji żeńskiej od  A b u  C hejla  (IV) — 2.
F o n t a n n a  w ykazu je  p o k rew ieństw o  z A bu-C hejlem  (V ). 

R u s a ł k a  (C zo rsz tyn  —  P o k u ta), k lacz  gn iada ur. w  ro ­
ku  191 I *).
C z o r s z t y n  p o  O b e ja n k u  od P uste j w yw odzi sw ój ród 
ze s tro n y  o jca  w  linji żeńsk ie j od  B atran  A gi (V ), ze strony  
m atk i w  linji m ęsk ie j od  A b u  C hejla  (111), w  linji żeńsk ie j 
od P ru szy n y  (IV ) — I.
P o I e  n  t a  p o  A b u -A rgub ie  o a . o d  D elty  w yw odzi sw ój 
ród  ze s tro n y  m a tk i w  linji żeńsk ie j od  A b u -C h ejla  (V ) —3. 
R u s a ł k a  w y k azu je  p o k rew ie ń stw o  z A b u -C h e jlem  (in - 
b ree d  V I— IV ), P ru szy n ą  (V ) i B a tram A g ą (V I)* * ).

A N T O N IN Y .

G a n g e s  (H in d o s tá n  —  L ezg inka), og ier siw y z h reczk ą  
ur. w  r. 1 9 0 1.
L e z g i n k a  p o  O b e ja n  S zarak  o. a. od  Z a lo tn e j w y w o ­
dzi sw ój ród  ze  stro n y  m atk i w linji m ęsk ie j od  A b u -C h e jla
(IV ), w  linji żeńsk ie j od B atran -A gi (VI) — 4.
G a n g e s  w y k azu je  p o k rew ień stw o  z A bu-C hejlem  (V ) 
i B a trag a n -A g ą  (VII).

R i c o r d o  (A th o s  —  S te lla ', og ier gn iady  ur. w  r. 1905. 
A t h o s  p o  A bu-A rgub  o. a  od P od o lan k i w y w o d zi 
sw ój ród  ze s trony  m a tk i w  lin ji żeńskiej od B etran-A gi
(V ) -  2.
S t e l l a  po  S u łtan ie  o. a. od  N ow elli w yw odzi sw ój ród  
ze s tro n y  m a tk i w  linji żeńsk ie j od  B atran-A gi (V ) —  5. 
R i c o r d o  w y k azu je  p o k rew ień stw o  z B atran -A gę (in- 
b ree d  V I — V I ).

S k o w r o n e k  (Ibrah im  o. a. —  Jask ó łk a) og ier siw y ur. 
W  Г . 1909.
J a s k ó ł k a  po  R ym niku  od  E popeji w yw odzi sw ój ród 
ze s tro n y  o jca  w  linji m ęskiej od  A b u  C hejla (V ) , —  ze 
strony  m a tk i w  linji żeńskiej od  B atran-A gi (V — IV ) —  6. 
S k  o w r o n e k  w y k azu je  p o k rew ień stw o  z B a tran -A gą 
(V I— V ) z A bu-C hejlem  (VI).

S ądzę, że  n a  m iejscu  tu  b ęd z ie  p o d an ie  ro d o w o d u  tego  
s ław nego  og iera .

*) W  D zieżb icach , jako jed n ak  w y w o d ząc ą  sw ój ró d  o d  koni sła - 
w uckich  n a  ty m  m ie jscu  um ieszczam .

**) O p ró cz  w yżej w ym ien ionych  koni zn a jd u je  się w  P o lsc e  o ile 
m i w iadom o 6 og ierów  i 7 klaczy sław u ck ich  je d n a k  bez  ro d o w o d ó w .
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G d y b y  S kow ronek  p o z o s ta ł w  P o lsce  i zo s ta ł zg łoszony 
d o  „P o lsk ie j K sięgi S tad n e j K oni A rab sk ich “ , K om isja dla 
sp ra w  P o lsk ie j K sięg i S tadnej ko n i A rabsk ich  w p isa ła  by 
go za le d w ie  do d z ia łu  11-go te jże  księgi razem  z k ońm i 3 4 
krw i a rab sk ie j, w ed łu g  bow iem  § 4. c .) Do d z ia łu  I-go, P o l­
skiej K sięg i S tadnej K on i A ra b sk ic h  m ogą być zap isane  
konie , k tó re  kom isja do  sp ra w  P o lsk ie j K sięgi S tadnej koni 
A ra b sk ic h  uzna za p o sia d a jące  przynajm nie j 6s/ot czystej 
k rw i arabsk ie j, t. j. p o ch o d z ąc e  od  koni p rzez  sześć  poko leń  
ch o w an y ch  w  czystośc i“ ,— S ko w ro n ek  zaś n a  p o d staw ie  p o ­
w yższego  najbardzie j w y czerp u jąceg o  rod o w o d u  w ykazu je  
„5'/ (;4 czyste j krwi a ra b sk ie j“ *)

S kow ronek  je d n ak  z o s ta ł exp o rto w an y  do A nglji, z a ­
p isan y  tam  do  , A ra b  H e rse  S tud  B ook“, jego po tom stw o  
ok aza ło  się  doskona łem , a on  sam  uznany  za n a jd o sk o n a l­
szy  typ  k o n ia  jaki k ied y k o lw iek  b y ł im portow any  do  A nglji.

S kow ronek  w ięc  w  zu p e łn o śc i zasługuje n a  m iano 
„czyste j k rw i , pom im o n a w e t „n iew iadom ych* jak ie  w yka­
zu je  jego  rodow ód , „N iew iadom e* te bow iem  są  n iczem  in- 
n em  jak  ty lko  praw ie , że  id e n ty cz n ą  z k rw ią a ra b sk ą  krw ią 
„k laczy  p o lsk ich “ .

P o d z ia ł w ięc K sięg i S tadne j n a  „dz ia ły“ , do  k tórych 
kon ie  a ra b sk ie  w p isyw ane b y  by ły  n a  po d staw ie  i tak  zresz­
tą  n ied o k ład n y ch  i często  sp rzecznych  z so b ą  ro d o w o ­
d ó w  **), uw ażam  za  n iew łaśc iw y  i n iep o trzeb n ie  w  błąd  
w prow adza jący .

M oim  zdaniem  o w ie le  p roście j b jdoby  w p isać  w  ozna­
czonym  term in ie n asze  koicie, k tó re  obecnie u w aż a  się za 
czystej k rw i araby  b ez  żad n y ch  d z ia łó w  do K sięgi S tadnej, 
a  d o p ie ro  ich  po tom stw o  b y ło b y  w pisyw ane ty lko  p o d  tym  
w aru n k iem , o ile „czystość k rw i“ w ykaże  p rzez  p ró b ę  zdat- 
ności.

T a k  stw ierdzona czystość  k rw i b y łaby  rzeczyw istą , 
a  n ie  pap ierow ą, jak  do ty ch czas i ja k ą  n ad a l będz ie , o ile 
K sięga S tad n a  naszych a ra b ó w  n ie b ęd z ie  o p artą  n a  p ró b ach  
zda tnośc i.

P o  tej w ycieczce p o w racam  znów  do tem atu  t. j. d a l­
szego  om aw ian ia og ierów  an ton iń sk ich .

S k o r p i o n  ( V a m p ir—  P oezja), og ier siw y n r -w  r. 1916. 
V a m p i r  po V asco  d e  G am m a od Elfy w yw odzi swój 
ród  ze strony  ojca w  lin ji m ęskiej od W ern e ta  (V ) — 3. 
P o e z j a  po Ib rah im ie  o. a. od N ow elli w yw odzi 
sw ój ród  ze  strony m atk i w  linji żeńskiej od B atran  Agi
(V I—V ) — 7.
S k o r p i o n  w ykazu je pok rew ieństw o  z B atran-A gą 
(V il— V I) i W ernetem  (VI)

M u s  t a  f a (D erben t P rzy jac ió łka), ogier siw y ur w  ro­
ku  1917.
D e r b e n t  po P ielgrzym ie II od H ardej w yw odzi swój 
ród  ze  strony  ojca w  linji m ęskiej od  K rzyżyka (IV ), El- 
D elem iego (V ), M iechy (V ) , B agdada (V il— V I), Sahary  
(VU— VII), K ohejlana (V il)  i G azelli 'V II), w  linji żeńskiej 
od  E l-D elem iego (IV— III), K ohejlana (V ), S ahary  (V ), B ag­
d a d a  (VI), G azelli (V I) i M iechy (V )  — 4.

P r z y j a c i ó ł  ka po  P riam ie  od D ruhy  w yw odzi sw ój ród 
ze  strony  ojca w  linji żeńsk ie j od  B atran-A gi (V ) , — ze 
strony  m atk i w  linji żeńsk ie j od  A bu-C hejla  (III) — 8.

*) P rócz  Burgasa i K afifana, ani jed en  nasz ogier czyste j krw i 
arabsk ie j n ie p o siad a  „63/64 czystej k rw i arabsk ie j “.

**) K tórych wiele n aszych  koni czystej krwi np. s ław u ck ich  wo- 
góle nie po siad a .

M u s t a f a  w ykazu je  pok rew ień stw o  z E l-D elem im  (V I—  
V  —  V I), A bu-C hejlem  (IV ), K rzyżyk iem  (V ), M lech ą  
V I - V I ) ,  S a h a rą  (V I— V il i - V I I I ) ,  B ag d ad em  ( V I I - V i l i  
V ili) , K ohejlanem  (VI —  VIII), G aze llą  (VII — VIH) i Ba- 
trag a n -A g ą  (V I).

P a s z k o t  (Ibrah im  o. a. —  S łom ka), og ier siw y ur. w  ro ­
k u  1917.
S ł o m k a  po  S ourour o. a. od  W ilg i w yw odzi sw ój ród  
ze  strony  m a tk i w  linji żeńsk ie j od  B atran-A gi (V II— VII —
VIII) i A b u .C h e jla  (VIII) —  9.
P a s z k o t  w ykazu je  p o k rew ień stw o  z B atran-A gą (V II) 
V ili— IX ) i A bu-C hejlem  (IX).

P o s e j d o n  (Ibrah im  o. a. — N ajad a), ogier siw y ur. w  r.
1917.
N a j a d a  po  S u łtan ie  o. a. od  N ow elli w yw odzi sw ój ród  
ze stro n y  m atk i w  linji żeńsk ie j o d  B atran -A g i (V — V I) 10, 
P o s e j d o n  w ykazu je p o k rew ie ń stw o  z B a tran  A g ą
(V I— VII).

S u c h a k  (S ou rou r o. a — Jurta), og ier siw y ur. w  r. 1917. 
J u r t a  po  Ib rah im ie  o. a. od  K irg izk i w yw odzi sw ój ród 
ze  strony  m a tk i w  linji m ęskiej od  B a tran  A gi (V II), w  lin ji 
żeńsk ie j od  A bu-C hejla  (V ) —  I I .
S u c h a k  w y k az u je  p o k rew ień stw o  z A bu  C h e jle m  (VI) 
i B a tran  A g ą  (VIII).

M a d r a s  (Ib rah im  o. a . — K a lk u tab  og ier siw y ur. w  ro 
ku 1918
K a l k u t a  p o  S u łtan ie  o. a. od  K alify  w yw odzi sw ój 
ród  ze  stro n y  m a tk i w  lin ji żeńsk ie j od  B atran  A gi (V ) 12. 
M a d r a s  w y k az u je  p o k rew ień stw o  z B atran-A gą (V I). 

K a l i n a  (Ib rah im  o. a. —  L ezg inka), k lacz  siw a w  r- 1909. 
L e z g i n k a  p o  O b e ja n  —  S zarak  o. a. od Z a lo tn e j w y 
w odzi sw ój ród  ze strony  m a tk i w  lin ji m ęskiej od  A bu- 
C hejla  ( IV ), w  lin ji żeńsk ie j od  B a tran  A gi (V I) 13. 
K a l i n a  w y k az u je  p o k rew ie ń stw o  z A bu-C hejlem  ( V ) 
i B a tran  A g ą  (V il).

E  1 s t e r a  (Ib rah im  o. a — L ezg in k a), k lacz siw a ur. w  r o ­
ku 1913.
L e z g i n k a  p o  O b e ja n  S zarak  o. a. od  Z alo tn e j w y w o ­
dzi sw ój ród  ze  s trony  m a tk i w  lin ji m ęsk ie j od  A b u -C h e j­
la (IV ), w  linji żeńsk ie j od  B a tran  A g i (VI) 14.
E l  s t e r a  w y k az u je  p o k rew ie ń stw o  z A bu-C hejlem  (V ) 
i B a tran -A g ą  (VII).

F l o r a  (V a m p ir  —  Jurta), k lacz  k asz ta n o w a ta  ur. w  ro k u
1916.
V a m p i r  p o  V a sc o  d e  G am m a od E lfy w yw odzi sw ój 
ród  ze  s tro n y  o jca  w  linji m ęsk ie j od  W e rn e tta  (V )  5. 
J u r t a  p o  Ib rah im ie  o. a. od  K irg isk i w yw odzi sw ój ród 
ze s tro n y  m a tk i w  linji m ęsk ie j od  B atran -A gi (V II), w  lin ji 
żeńsk ie j od  A b u -C h ejla  (V )  I 5
F l o r a  w y k a z u je  p o k rew ie ń stw o  z W e rn e te m  (V I), A bu- 
C he jlem  (V I) i B a tran  A gą (VIII).

E s k a d r y l l a  (Ib rah im  o. a. — C o lom bina) k la cz  siw a 
ur. w  r. 1917.
C o l o m b i n a  po  M essao u d  o. a . o d  L ubej w y w o d z i 
sw ój ró d  ze  s tro n y  m atk i w  linji żeńsk ie j od  B a tran -A g i
(V ) 16.
E s k a d r y l l a  w y k azu je  p o k rew ie ń s tw o  z B a tran -A g ą
( V I ) .

L u t e c j a  (S o u rou r o. a. — F erra ra ), k lacz  siw a ur. w  ro ­
ku 191 7-
F e r r a r a  p o  Ib rah im ie  o. a . od  N ow elli w yw odzi sw ój 
ród  ze s tro n y  m a tk i w  linji żeńsk ie j od  B atran  A g i (V ) 17. 
L  u  t  e  c  j a w y k az u je  p o k rew ie ń stw o  z B a tran -A g ą  (V I).
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P  o t y c z k a  (Ib rah im  о. a — B itw a) k lacz  siw a ur. w  ro­
ku  1917.

B i t w a  po  S u łtan ie  o: a. od  B atalji w yw odzi sw ój ród 
ze strony  m atk i w  linji m ęskiej od  B atran-A gi (V l), w  linji 
żeńskiej od  A b u -C h e jla  (V ) 18
P  o t y c z k a  w y k azu je  p o k rew ień stw o  z A bu-C hejlem
(V I) i B a tran -A gą (VII).

K o n c h a  (S ourour o. a. —  M uszla), k lacz  siw a ur. w  ro­
ku  1918.

M u s z ł a  po  Ib rah im ie  o. a. ód C zerk iesk i w y w o d z i swój 
ród ze stro n y  m atk i w  linji żeńskiej od  B atran-A gi (V III) 
i A bu  C hejla  (V I) 19.

K o n c h a  w y k azu je  pokrew ieństw o  z A b u  C hejlem
(V II) i B atran-A gą (IX ).

(D . c. n.)

D r. E dw ard SkorkoW ski-

O d Redakcji.

Z naczna ilość prenum eratorów  przybyw ających 
nam  stale, służy nam  zachętą i niejako podnietą, że­
by dążyć do ulepszeń naszego pism a nietylko w  kie­
runku fachowym, ale także i pod  względem  este­
tycznym.

Z aw sze marzyliśmy, żeby tygodnik nasz Jeź­
dziec i H odow ca m ógł z czasem  dorów nać pow aż­
nym pism om  sportow ym  europejskiej miary, żeby 
bogaty treścią m ógł mieć również piękną formę w y­
dawniczą i w ten sposób mógł być pożądanym  na 
biurku nietylko każdego sportsm ana i hodowcy, że­
by zdobił stół gabinetow y każdego miłośnika konia 
szlachetnego. D alecy od ideału, dokładam y najsil­

niejszych starań, żeby się doń zbliżyć i starając się 
o fachowych współpracowników, dużem  nakładem  
m aterjalnem  w ydajem y już obecnie na  W ielką W ar­
szaw ską nagrodę num er ozdobny, i w tej formie zamie­
rzam y po skończonych wyścigach od 1-go już listo­
p ad a  stale w ydaw ać nasze pismo, które będzie wy­
chodzić co tydzień, a postaram y się zarów no treścią 
jak  i w iadom ościam i ze wszystkich dziedzin hodowli, 
jeździectw a i sportu końskiego zadaw alniać najwy­
bredniejsze w ym agania naszych czytelników.

REDA KCJA.

K R O N I K A .

K R A J O W A .  

— J u b i le u sz  p. A. W o liń sk iego .
W  dn iu  d z is ie jszy m  T o w arzy stw o  Z a c h ę ty  do  H o ­

do w li K oni w  P o lsce  ob ch o d z i u roczyście  jub ileusz  p rzesz ło  
trzydz ies to le tn ie j p rac y  K ierow n ika R a ch u b y  i K asy  T o w a ­
rzy stw a— p. A d o lfa  W olińsk iego .

O b jąw szy  to  s tan o w isk o  za p rez eso s tw a  ś. p. hr. A u g u ­
s ta  P o to ck ieg o  w  1892 roku , p rzez  ten  tak  d ług i ok res czasu  
p rac o w a ł on  b ez  p rze rw y  d la  d o b ra  T o w arzy stw a  gorliw ie 
i z zaparciem  się s ieb ie . K olejno  zm ien ia jący  się P rezesi; 
h r. A u g u st P o tock i, p. A d am  M ichalsk i, p . F ry d e ry k  Ju rje - 
w icz  i o b ecn y  P re ze s  hr. A lb e rt W ie lopo lsk i o b d a rz a li go 
n ie zm ien n ie  n ie o g ran iczo n em  zau fan iem , n a  co sob ie  z a s łu ­
ż y ł p ra w o śc ią  ch a ra k te ru  i c a łk o w ite m  o d d a n ie m  się  s p ra ­
w om  T o w arzy stw a , k tó re  zazn aczy ło  się  szczególn ie j 
w  czasie  w o jn y  p o d cz as  p rzym usow ej ew ak u ac ji Z a rz ą d u  do  
R osji, k iedy , p o zo s taw io n y  w  k ra ju  n a  s traży  in te resów  T o ­

w arzy stw a , u m ia ł ich  sk u teczn ie  b ro n ić  p rze d  n a jeźd źcą  
i p o  pow rocie  Z a rz ą d u  z d a ł m u n ien aru szo n e  b u d y n k i i to r 
w yścigow y.

U m iał on  p o d c z a s  sw ej d ługo le tn ie j s łu ż b y  za sk a rb ić  
so b ie  szacu n ek  u  zw ie rzchn ików , m iłość u  ko leg ó w , a p o ­
w a ż an ie  u p o d w ład n y c h .

ju b ila to w i n a  tern  m iejscu  i R e d ak c ja  „Jeź d źca  i H o ­
d o w c y “ sk ła d a  p o w in sz o w a n ia  i życzen ia  d ług ie j i ow ocne j 
p racy .

— Z a w o d y  k o n n e  w B ie d ru sk u .
W  n ied z ie lę  i p o n ie d z ia łe k  (7 i 8 w rześn ia) o d b y ły  się 

w  B iedrusku  za w o d y  k o n n e  po d ch o rążó w k i re z e rw y  kaw a- 
lerji, u rzą d zo n e  z rac ji je j uko ń czen ia  p rzez  o b ec n y ch  s łu ­
ch aczy  w  liczb ie o k o ło  60. N a zaw ody  sk ła d a ły  się: p ie rw ­
szeg o  d n ia  —  ja z d a  w zo ro w a, konkurs (1,10) i d o sk o n a le  
rozeg rana  p o ty czk a  d w u ch  n iep rzy jac ie lsk ich  p a tro li, d ru ­
g iego  d n ia  —  s te e p le  c h a se  (3200 m .), p o p is  w ła d a n ia  szab lą
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i la n cą  o raz b ieg  m yśliw sk i, p ro w ad zo n y  znakom icie  p rzez 
in stru k to ra  szkoły  por. R eszk eg o . N a trybun ie  sędziow skiej 
zajęli m iejsce: gen. S aw ick i dow . 3 dyw izji kaw . (jako  p rze ­
w odn iczący  jury), p łk . P o żersk i dow . 16 b ry g ad y  kaw ., płk. 
Sko tn ick i dow . 13 p u ł., p p łk . K ochanow sk i dow . p o d ch o ­
rążów ki i w ielu innych . Z aw o d o m  p rzyg lądało  się liczne 
grono specja ln ie  za p ro szo n y ch  gości o raz b a rdzo  w ielu  ofi­
cerów  z pu łków  k aw a lerji, stac jonu jących  o b ecn ie  w  Bie­
drusku .

P og o d a  sp rzy ja ła  n ad zw y czajn ie , to też  zaw ody  udały  
się znakom icie- P ra w d o p o d o b n ie  b a rd zo  k ry ty czn e  oko 
fachow ca d o strzeg ło b y  m oże tu  i ow dzie  p ew n e  n ie d o k ład ­
ności, jed n ak , jeśli się  w eź m ie  p o d  uw agę ty lko  pó łroczne 
w yszko len ie  zaw odn ików , jak  rów n ież  i m a te rja ł koński, po ­
w ied zm y  łagodnie, n ie n ad z w y c za jn y  (liche k o n ie  żołnierskie), 
to m usim y stw ierdzić , że  p o s tę p y  w ykazano  b a rd z o  duże 
i że  w łożono w  p rzy g o to w a n ie  się  do  n ich  w iele  p racy  tak 
ze  stro n y  do w ó d cy  i in struk to rów , jak  i podchorążych . 
G łó w n ą  jest rzeczą, że  ci o s ta tn i dosiadali ko n i i b ra li p rze­
szk o d y  z w ielką b ra w u rą  i o d w ag ą , jednym  słow em , jak  to 
się m ów i po w o jsk o w em u  jeździli „z se rcem “ !

D rugiego d n ia  o d b y ło  się  ro zd an ie  b a rd zo  ła d n y ch  n a ­
gród, w śród  k tó rych  w y ró ż n ia ł się d a r  p p łk . K ochanow ­
skiego: d w a tom y ślicznego  a lb u m u  „L a g u e rre “ . N agrody, 
w ręczone zdobyw com  p rze z  hr. Ż ó łto w sk ą  z W argow a 
otrzym ali: szw ol. W ł. Z a k rz e ń sk i —  dw ie p ie rw sze  za  kon ­
ku rs i b ieg  m yśliw sk i, u ł A . W ielow iejsk i l-szą za  jazdę 
w zorow ą, uł. P o m ia to w sk i I-ą za steep le  chase , szw ol A. 
B ieliński za styl skoku , u ł K lonow sk i 1-ą za  w ład a n ie  szablą, 
uł. S tefan  Ż ó łto w sk i I-ą  za  w ła d a n ie  lan cą  i w ielu  innych. 
N a zakończen ie  za w o d ó w  p rzem ó w ił do  ko ń czący ch  szkołę 
d o w ó d ca  jej p p łk . K ochanow sk i- M ów ił on  o tradycjach  
w o jska  polskiego, a  w  szczegó lnośc i o k aw alerji polskiej 
i życzy ł sw ym  w y ch o w ań co m , a b y  godnie ją  rep rezen tow ali, 
w reszc ie  zakończy ł ok rzy k iem  n a  cześć P re z y d e n ta  R zeczy­
pospo lite j, jako  n a jw y ższeg o  zw ierzchn ika arm ji. O krzyk 
ten  z zapałem  p o w tó rzy li obecn i, a o rk iestra  o d e g ra ła  hym n 
narodow y.

W ieczorem  w  w ie lk ie j sa li k asyna  o ficersk iego  w  Bie­
d ru sk u  odby ł się bal, w y d a n y  p rzez  pod ch o rąży ch  d la  swych 
k rew nych  i zna jom ych , k ró rzy  specja ln ie  p rzyby li n a  k o n ­
kursy . B ardzo liczn ie  by ło  rep rez en to w an e  ziem iaństw o  
w ielkopo lsk ie  o raz  k aw a le ry jsk i ko rpus oficerski. Bal dzięki 
doskona łe j o rganizacji i gośc innym  g o spodarzom  u d a ł się 
znakom icie. B aw iono się  ochoczo  do rana , ro z jeżd ża jąc  się 
do  dom ów  z bard zo  m iłem i w sp o m n ien iam i, ja k ie  p o zo sta­
w iły  po  sobie te d w a  d n i u roczystego  za k o ń cz en ia  p o d ­
chorążów ki.

-— S p r a w o z d a n ie  z Z aw o d ó w  K onnych , odby tych  
w  P ło ck u  w  dn. 20 lip ca  1924 r-

P om im o n ie p ew n ej p o g o d y  za in te re so w an ie  się  k o n ­
k u rsam i duże, czego  d o w o d em , że liczn ie zg rom adzona  
pub liczność ty lko p o d c z a s  d w ó ch  u lew nych  d eszc zy  cho­
w ała  się  do ekw ipaży  i sa m o ch o d ó w  i n ie  o p u szcza jąc  placu, 
p rzy g ląd a ła  się w yścigom . T o r  zw ykle dob ry , ro zm ięk ł do 
tego stopnia, że p rze d  p rze szk o d a m i p o tw o rzy ły  się  kałuże 
w ody , a w  w yścigach  z p o d  k o p y t końsk ich  w o d a  się  roz­
p rysk iw ała . P om im o  tak  n iesp rzy ja jących  w aru n k ó w  za­
w o d y  odby ły  się bez  ża d n eg o  w ypadku , o k tó ry  b y ło  tak 
ła tw o .

S ędziam i byli p p . p łk . D ębick i, S tan is ław  G ościcki 
i P a w e ł N iniew ski. W yn ik  b y ł następu jący :

K o n k u rs  h ip p iczn y  d la  jeźd źcó w  cyw ilnych , w y so k o ść  
p rzeszk ó d  1 m etr, b y ł b a rd z o  c iek aw y  ze w zg lę d u  n a  ro z ­
gryw kę m ięd zy  p. Jerzym  C iechom skim  n a  „E m irz e “ , a  p 
A n to n im  C zap lick im  n a  „ A rg u m e n c ie“, k tó rzy  to, p rz e je ­
chaw szy  cały  parco u r czysto , rozg ryw ać się  m usieli- P o d ­
w yższając  sto p n io w o  p rzeszk o d ę  doszli d o  w y so k o śc i 1 m . 
40 ctm . w  k o ń cu  I-szą n ag ro d ę  o s iąg n ą ł p . C iech o m sk i n a  
„E m irze“ , 11-gą nag ro d ę  p. A . C zap lick i n a  » A rg u m en c ie“ ,
Ill-cią bar. L. J. K ronenberg  n a  „ P rin c e “, lV - tą  p . T . d e  T h u n  
n a  „Jacho".

W y ścig  z p ło tam i 3000 m tr. W a g a  za sa d n ic z a  80  kg.
1) G oguś por. P eszkow sk i.
2) Jan ek  p. Z . G um ow sk iego  jeździec  p . T . d e  T h u n .
P o lity k  i P a n n a  z p o w o d u  w y łam an ia  n ie  k o ń cz y ły

biegu .
K onkurs h ipp iczny  d la  je źd ź có w  w o jskow ych  i cy w il­

n y ch  w ys. 1,10 m tr.
1) P rin c e  bar. L. J. K ronenberg .
2) E m ir p . Je rzy  C iechom ski.
3 i Ja siek  rtm  G liński.
4) M arta  por. P esz k o w sk i
W yścig  p łask i d y s ta n s  3000 m tr. w aga zasad n . 75 kg.
1) B en jam in  b a r  M altzan ,
2) B essie  L an g d en  St. G rzybow sk i.
3) F u n g szp ru ch  bar. Icke D unikow ski.
B ieg m yśliw sk i za  m a strem  rtm . P aw lin i Szw ili dyst. 

oko ło  8 kim .
1) G ru d ó w  p. St. G rzybow sk i

2) M ando jl rtm . G liński.
3) Bej p o r Z a to rsk i
K o n k u rs  h ip p iczn y  param i.
I ) P rin c e  bar. L. J. K ronenberg .

P ro sz ę  P an i M. R ow ton .
2) A rg u m e n t p. A . C zap lick i

C z ard asz  p. Je rzy  C iechom ski.
Z aw d z ięc za jąc  rtm . K alkow sk iem u, go sp o d arzo w i 

p lacu , p o rz ą d e k  b y ł w zorow y, p rzeszk o d y  b u d o w a n e  so lidn ie  
i b a rd z o  u rozm aicone .

Z A G R A N I C Z N A .
— Ceny na  w r z e ś n io w e j  licytacji roczn iaków  

w  D o n c a s te r  b y ły  n ie b y w a le  w ysok ie . O to  k ilka  cyfr: 
W to re k  sp rze d an o  65 za  43,1 10 gw. p rzec ię tn ie  p o  663
Ś ro d a  ,, 74 za  66,150 „ „ „ 893
C z w artek  ,, 96 ,, 140,745 ,, ,, ,, 1,466
P ią te k  „ 57 „ 65,185  1,143
W o g ó le  „ 292 ,. 315,190  1,179

N iek tó re  p o jed y ń cze  cen y  by ły :
O g ie r p o  Sw ynford  B ayora 6 .400  gw  (p . S cobie), og. 

po  P h a la ris  —  S ilver W a n d  9 ,700 gw . (A ga K h an ), kl. po  
Son in L aw  —  A gacella  6 ,100 gw . (B lood S tock A g.), og. po  
G ay  C ru sa d e r  —  L ove O il 6 ,200 gw . (S. W o o to n ), kl. p o  Son 
in  L aw  —  E n trag le m e n t 6 ,100 gw . (p . L am b to n ).

D w ad z ieśc ia  roczn iakóv  ze s ta d a  S ledm ere  S tu d  p rz y ­
n iosły  53,280 gw . p rzec ię tn ie  p o  2,600 gw. L ord  F u rn e s  d o s ­
ta ł za sw e ośm  w ychow anków  24,950 gw. t. j. p o  3,1 18 gw.

A n g ie lscy  ho d o w cy  m ogą z u fnością p a trz e ć  w  p rzy ­
sz łość , g dyż  oprócz z a p o trze b o w a n ia  k ra jow ego  by ło  spo ro  
k u p có w  zag ran icznych , co n iew ą tp liw ie  p rzy czy n iło  się  do  
osiągn ięc ia  tych  cen.

—- S z k o c k ie  D erby  w y g ra ł ogier p o  H a rry  of H e ­
refo rd  о 8 d ługośc i p o d  żok iejem  D onoghue.
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K lacz k ara  D O N N A  R O S A  ur. w  r. 1922 w  P ań stw o w ej S tad n in ie  Janow skiej.
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Ministerstwo Spraw Wojskowych Departament II Kawalerji
ogłasza, że w  miesiącu październiku 1924 r. odbędzie się dodatkow y zakup koni dla wojska 
bezpośrednio od hodow ców  na terenach O. K. W arszawa, Łódź, Lublin i Poznań. M iejsca i daty

spędu będą ogłoszone przez w ładze adm inistracyjne.

Konie będą  nabyw ane typu w ierzchowego (oficerskie i szeregow ej w wieku od 3 do 6 ląt i typu
pociągowego artyleryjskiego od 4 do 6 lat wzrost od 1 52 ctm. wzwyż.

Cena koni indyw idualna w zależności od wieku, typu i zalet konia od 1.000 zł., przyczem za konie
urodzone w stadzie sprzedającego płaci się 1 O/ii więcej.

koni pełnej i pół krwi angielskiej: reproduktorów, matek stadnych, 

koni znajdujących się w treningu, oraz yarlingów  

ODBĘDZIE SIĘ NA TORZE WYŚCIGOWYM 

^ w  dni u 6 października r. b. ■= - -=  ̂  ----------- ^

Wielka d oroczna licytacja

Polska Księga Stadna
Koni Pełnej Krwi Angielskiej

(Polish  Stud Boock)

TOM I

J e s t  d o  n a b y c ia  w  S e k r e ta r j a c ie  T o w a r z y s tw a  Z a c h ą ty  do  H o d o w li  Koni w P o ls c e ,

CENA 10 zł.

R ed ak to r W y d a w c a : M. R A D W A N . D ruk K. K o w alew sk iego , W a rsz a w a . P ię k n a  15.



R o k  111. W arszaw a, 18 października 1924  r. Nr. 41, 42 .

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y  T Y G O D N IK A  W R A Z  
Z  D O D A T K A M I W  P R Z E D D Z IE Ń  W Y ŚC IG Ó W

w  W arszaw ie  kw arta ln ie  10 zł.

Cena num eru 2  z l.
A D R ES R E D A K C JI I A D M IN ISTR A C JI: 

W arszaw a, K rakow skie P rzedm ieście  32. telef. Nr 220-26. 
R achunek  P .K .O . N r. 6161.

D E M O N  2 1. og. kasz t, po  D ealer i R usa łk a , zw ycięzca  nagrody  P ró b n e j d la  ogierów .
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Pierwszy Tom Polskiej Księgi Stadnej Koni Pełnej 

Krwi Angielskiej.

U kazan ie  się  w  d ru k u  I tom u pow yższej księg i jest d la  
po lsk iej hodow li kon i w y p ad k iem  tak  d on iosłym , że n ie  
m o żn a  przejść n a d  tern, b ez  w zm iank i d łuższe j do  p o rządku  
dziennego . K sięga  ta  op a trzo n a  jfest p rze d m o w ą  p. Fr. Jur- 
jew icza, Z a rzą d za jąc eg o  S tadn inam i P ań stw o w em i, treści 
zw ięzłej, pow ażnej, jak n ajb ard z ie j fachow ej, a  d la  o b ezn a­
n y ch  n aw et z ty m  p rzed m io tem , tak  in te resu jące j i p o u cza­
jącej, że n ie  m y lę  się ch y b a  tw ierdząc, że  m o że  i pow inna 
b y ć  z poży tk iem  czy tan a  i od czy ty w an a  p rzez  rzeczyw istych  
hodow ców , p rzez  o g ó ł in te resu jący  się hod o w lą , a  n ie  m niej 
i p rzez  p rzec iw ­
n ik  ów  sportu  w y ­
ścigow ego, k tó ­
rzy  tam  zn a jd ą  
w yczerpu jące  i 
ja sn e  odpow iedzi 
n a  zw ykłe za rzu ­
ty. W  p  i ę к 
n  í e p rzep ro w a­
d zo n y m  opisie 
h i s  t o r y c z n y m  
rozw oju  hodow li 
koni w  ogólności, 
a  koni pe łne j 
k rw i angielskiej 
w  szczególności 
w  całym  św iecie, 
p rzy p o m in a  nam  
S z a n o w n y  i 
uczony  au to r k o ­
le je  i losy  h o ­
dow li p o lsk ie j aż 
d o  osta tn ich  cza­
sów . D zielność 
naszych  koni ry ­
cersk ich  i bo jow ych , za le ty  specyficzne „p o lsk ie j“ rasy koni 
zapoznanej i zm arn o w an e j —  rozkw it h o d o w li kon i pełnej 
krw i, w yróżn ian ie  się po lsk ich  koni w  p ró b a c h  w yścigow ych 
p rze d  w ojną s ta le  w  R osji, a  także  n ie jed n o k ro tn ie  n a  arenach  
zagran icznych  i to  w  b ieg ach  k lasycznych . W o jn a  św ia tow a 
tocząca  się p rze w a żn ie  i to  p rzez sześć  la t b ez  p rzerw y  n a  
tery to rjum  p o lsk iem  p o w o d u je  p raw ie  c a łk o w itą  zag ładę 
s ta d  i w iekow ej p racy , n a to m ia s t energ ja  n ie sp o ży ta , daleko  
sięgający  rzu t oka, g ru n to w n a  n au k o w a zn a jo m o ść  rzeczy, 
o d d an ie  się ca łk o w ite  sp raw ie ,, a  p rze d ew szy s tk iem  gorący 
patryo tyzm  k ilku  n iez ło m n y ch  ludzi n a  d aw n y c h  gruzach, 
s taw ia  silne fu n d a m e n ta  now ej hodow lanej b u d o w li. Z asług i 
n iespoży te  p o ło ż o n e  w  tern dziele  p rzez  p a n a  F r. Jurjew i- 
cza  ocen iają  w sp ó łcześn i, lep ie j i w dzięczn ie j o cen i je  następ" 
n e  poko len ie, jeże li zech ce  w ziąść pod  u w ag ę  w aż n o ść  i z n a ­
czen ie  hodow li k o n i d la  d o b ro b y tu  k rajow ego , d la  ro ln ic tw a 
i d la  go tow ości arm ji o p arte j na w łasnym  m aterja le .

'  • - i :

'. m ii

іШііі

Iwo 2 I og. c.gn. p o  M organatic i C zafranka, w ł. I p. u ł. K rechow ieck ich .

P ie rw szy  tom  po lsk iej księgi s tad n ej je s t i z tego 
w zg lędu  rad o sn em  w y d arzen iem , że je s t p o lity czn y m  i p u b ­
licznym  ob jaw em  nasze j n iezaw isło śc i i w  tej d z ied z in ie  ży ­
cia i p racy . W raz  z z iem iam i naszem i i h o d o w la  n a sza  n a ­
reszc ie  z łączo n a  zos ta ła . T o m  p ierw szy  m ało  z d a w a ło b y  
się d o ty czy  koni zn a jd u jący ch  się o b ecn ie  w  p o lsk ich  sta ­
d ac h  — tro ch ę  cierp liw ości, a  p rzy jdz ie  w k ró tce  ko le j n a  
tom  drug i, tym czasem  n iezm iern ie  p raco w ite  u ło ż en ie  i w y­
d an ie  tak ieg o  w łaśn ie  zb io ru , by ło  w łaśn ie  ce lo w e i n ie ­
z b ę d n e  d la  zo b razo w an ia  ca ło k sz ta łtu  ho d o w li, a  jeżeli

u d z ie la  się  w ra ­
żen ie , że  to  co 
m ieśc i te n  tom  
je s t raczej H i- 
sto rją , to  w  k aż ­
dy m  raz ie  jest 
to H is to rja  n ie  
s ta ro ż y tn a  lecz 
„ n o w o ż y t n a " ,  
gdyż w ie le  z po- 
m ’i e s z c z o n y c h  
og ierów  i k laczy  
ży je  d o tą d , a  w  
k a ż d y m  r a z i e  
część  ich  p o to m ­
stw a , i to m  ten  
o d d a je  już  h o ­
d o w co m  w ielk ie  
usług i.

P r z y  do- 
k ła d n e m  b a d a ­
n iu  k sięg i s ta d ­
nej n a su w a  się 
i w ie le  innych  
sp o strzeżeń . P o ­

d z iw  w zb u d z a , zn a n a  nam , a le  tu taj w  oczy  rzu ca jąca  się, 
en erg ja , w ie lk ie  zn aw stw o , śm ia ła  in ic ja tyw a i n ieża ło w an ie  
n a k ła d ó w  u  N esto ra  n asze j hodow li L. G ra b o w sk ieg o , ok azu ­
jąca  się  w  rozsy łan iu  k laczy  d o  najlepszych  og ierów  N iem iec, 
F rancji i W ło ch , ko rzy stan ie  z w yb itnych  k ra jo w y ch  i w  tak 
trafnym  d o b o rze  p rąd ó w  krw i. Z a  Jego p rz y k ła d e m  poszło  
w ielu  n aszych  n a jp o w ażn ie jszy ch  ho d o w có w  z pod  zaboru  
rosy jsk iego , i cóż za  rozm ach  w idzim y u n ich , z n az w isk a  są 
w szy stk im  znane, w  n ab y w a n iu  licznego p ie rw szo rzęd n eg o  
n ie jed n o k ro tn ie  m a te rja łu  żeńsk iego  za  g ran icą . R e zu lta ty  też 
b y ły  o d p o w ied n ie . N ie sp o strzeg am y  tego  n a to m ia s t (za  w y­
ją tk iem  w ychow an ia  „P rze d św ita " ), an i w  G alic ji an i w  Po- 
znańsk iem , p osług iw ano  się  tam  p rzew ażn ie  rep ro d u k to ram i 
b ez  k lasy  i, że się tak  w yrażę , b ez  p o ch o d zen ia . W  G alic ji na j­
lep sze  jeszcze by ły  O r-v ert, W eath erco ck , s ta ry  X ain tra ille s , 
F a ru re y  i te  też d a ły  k ilk a  k o n i lep ie j b ieg a jący ch , g łów n ie  na 
k rak o w sk im  i lw ow skim  to rze . D uże s ta d a  w  W sch o d n ie j
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G alicji w y k az u jąc e  liczny  p rzychów ek  p e łn e j k rw i a n g ie l­
skiej, n ie  o s ią g n ę ły  z a p e w n e  zw ro tu  k o sz tó w  hodow li i t r e ­
n ingu . O  zw y c ię s tw ach  kon i pe łne j k rw i u rodzonych  
w  P o zn ań sk iem  o p ró cz  b ard zo  n ie licznych  w y jątków  (h r. В. 
B niński) — n ie  słyszeliśm y.

P o w o d y  zd a je  się  te sam e. R ep ro d u k to rzy , jak ich  tam  
używ ano, i m a tk i, z jak iem i ich łączo n o , są d z ą c  z p o ch o d z e ­
n ia , zw yc ięzców  
w  p o w ażn y ch  
p ró b ach  d a ć  n ie  
m ogły . P ó łśro d k i 
n ig d y  się  n ie  
o p ła ca ją  a m ogą 
b y ć  tylko k o sz ­
to w n ą  za b aw k ą .
P o  w o j n i e ,  
zw łaszcza o d 
czasu  i sądzę , że 
p o d  w p ły w em  
tak  celow ej i 
p r z e  m. y ś l a n  e i 
d z i a ł a l n o ś c i  
G łó w n eg o  Z a ­
rzą d u  S t a d n i n  
P  a ń s t w o w y c h ,  
w idzim y  w  M a- 
ło p o lsce  i w  P  o- 
z n a ń s k i e m  
og ro m n ą różn icę  
n a  lepsze  i n a  
p ew n o  w k ró tce  
„b lood  w ill te ll ", 
k rew  sw oje p o w ie  i sp e łn i się „B lu t ist d e r  Saft, d e r  W u n d e r 
schafft".

P o zw o lę  so b ie  p o  tej dygressji zw rócić uw agę n a  p ew ­
n e  b rak i i k ilk a  o m y łek , jak ie  za u w aż y łem  w  om aw ianym  
p ie rw szym  tom ie  k sięg i stadnej.

O tóż b a rd z o  u tru d n ia  b a d a n ie  p o ch o d z en ia  koni, b ra k  
sp isu  w łaścic ieli i sp isu  k laczy, n a leżących  do  poszczegó lnych  
w łaścicieli, n a s tę p n ie  b rak  a lfab e ty czn eg o  sp isu  z ro d o w o ­
d e m  ojca, m a tk i rep ro d u k to ró w , od k tó ry ch  p o ch o d zą  ź re ­
b ię ta  p rzy  m a tk a c h  zap isan e . N iew ą tp liw ie  b ęd z ie  to za s to ­
so w an e  w  p rzy sz ły m  to m ie  w e d łu g  w zo ru  k siąg  stad n y ch  
zag ran icznych . »

O m y łk i sp o s trz eg łe m  n as tęp u jące : str. 25 k lacz  „A u b er­
g in e“ p o d a n a  je s t ja k o  p o ch o d z ąc a  po  P e u t-ê tre  i M andarine , 
tym czasem  p o ch o d z i o n a  od  R e lu isa n t i A sperge; to  sam o 
tyczy  się oczyw iśc ie  jej córki „ C a m p a n e lla “ n a  str. 58; 
str. 112 „ G o u v e rn a n t“ o jc iec o g ie ra  „G rey -b o y  " (od E psom  
S ain t) n ie  je s t p o  E n erg y , lecz po  F ly ing  F ox.

Str. 338 k lacz „B ary erk a“ po  B raconier i R a ca  u rodziła  
się n ie  w  stadz ie  A. hr. P o tock iego , lecz w  s ta d z ie  ks. St. 
L ubeck iego , k tó rem u R aca  b y ła  sp rzed an a .

S tr. 341 k lacz „R ed  flag" była w łasn o śc ią  n ie  M. P o ­
p ie la , lecz m ajo ra  W incen tego  P op ie la , w iad o m o ść  o tern 
zn a jd u je  się O ffizielles G estü t Buch, n ie  w  tom ie  szesna­
stym  s tro n a  425, lecz w  tom ie szóstym  s tro n a  333.

S tro n a  344. 
P rzy  k laczy  „R e­
z e d a “ o p u sz cz o ­
no nazw isk o  jej 
w łaśc ic ie la , k tó ­
rym  b y ł h r. I . T a r ­
now sk i (D  z i- 
k ó w ).

S tro n a  383, 
k lacz  „S ze rp en - 
ty n a“ n ie  u ro­
d z iła  s ię  i n ie  n a ­
le ża ła  do  p. A . O l­
szow sk iego , lecz 
do  p. A . O lszew ­
skiego.

P o za tem  tra ­
fia ją  się  b łęd y  
d ru k u , czyli ko 
rek ty  nazw isk  
ko n i w  obcych  
języ k ach . Z a z n a ­
cz am y  to ty lko 
d la  śc isłośc i sp ra ­
w o zd a n ia , n i e 

zm n ie jsza jąc  tem  n iczem  w ażności i w arto śc i tego  w y d a ­
w n ic tw a . B yłoby b a rd z o  c iekaw e, jeżeli m ożliw e, zazn aczen ie  
w  n a s tęp n y m  tom ie k sięg i stadnej s tra t z a d an y c h  hodow li 
p e łn e j k rw i p rzez  w o jn ę . T a k  p o s tą p ił austry jacko -w ęg ier- 
ski Jockey  C lub, w y d a ją c  su p le m e n t do  X V I to m u  O ffizial- 
les G e s tü t B uch. W ie d e n  1920. P rz y  k aż d y m  k o n iu  s tra ­
co n y m  d o d a n o  słow o  „ V e rsc h le p t“ (u p ro w ad zo n y ). O k a ­
zu je  się, że w  sam y ch  ty lko  W ęgrzech  p rze p ad ło  w  ten  sp o ­
só b  113 og ie rów  rep ro d u k to ró w , 89  k laczy  s ta d n y ch  i 51 
sz tu k  p rzychów ku . W  T o m ie  p ierw szym  po lsk ie j księgi 
s ta d n e j w y k azan o  ty lko  skon fiskow ane kon ie  ks. L u b o m ir­
sk ich  p rzez  rząd  austro -w ęg iersk i i k o n ie  ks. C zarto rysk iego  
sk o n fisk o w an e  p rzez  rząd  rosyjski.

C ieszym y  się ty m  p ierw szym  tom em , d z ięk u ją c  w y­
d aw c o m  za  tak  p raco w ite , cen n e  i p o ży tec zn e  dzieło , 
a  z p raw d z iw em  u p rag n ie n iem  oczeku jem y  rych łego  d a l­
szego  ciągu, k tó ry  n a m  zob razu je  i n asze  s tra ty , i zad z i­
w ia jąco  p o m y śln e  już  w yn ik i o d now ien ia  h o d o w li p e łn e j krw i- 

K urozw ęki 10/X 1924 r. P a w e ł P op  e!

W  W arszaw ie  n a  w yścigach . P o w ró t d o  wag.
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Rody naszych koni arabskich czystej krwi.

(C iąg dalszy).

GUM N1SKA.

Z  m u d z i n  (Z w y c ię z c a  — S tateczna), og ier kasztano­
w aty  ur. w  r. 1902.
S t a t e c z n a  p o  A glu l-A dre od  S cb ipk i I w yw odzi 
swój ród  ze s tro n y  o jca w  linji m ęskiej od  A ghil-A gi (II) 20. - 

Z  m  u d z i n w y k az u je  p o ­
k rew ieństw o  z A g lu l-A gą (III).
A r a b i - P a s z a  'S e m b a tr—
P ojata ), og ier siw y z h reczką 
ur. w  r. 1904.
P o j a t a  po  M usafer-P aszy  
od E lsissy  III o. a. w yw odzi 
swój ród ze  stro n y  o jca  w  linji 
m ęskiej od  A b u -C h ejla  (VI), 
w  linji żeńsk ie j od  A bu-C hejla  
(V I) 21.
A r a b i - P a s z a  w ykazu je  ф  
pok rew ieństw o  z A bu-C hejlem  
(VII— V il).

N i z a m - P a s z a  (N izam  —- 
Pojata), og ier s iw y  ur. w  ro­
ku 1905.
N i z a m  po  A chm et-E jub ie  
od U topji w y w o d zi sw ój ród 
ze strony  o jca  w  linji żeń­
skiej od  A bu-C hejla  (IV ) i Pru- 
szyny (V ) 6-
P o j a t a  p o  M usafer-P aszy  
od E lsissy  III o a. w yw odzi 
swój ród  ze  stro n y  ojca w  
linji m ęsk ie j od  A bu-C hejla  
(VI), w  lin ji żeńsk ie j od  A bu- 
C hejla (VI) 22.
N i z a m - P a s z a  w ykazuje 
p okrew ieństw o  z A b u -C h ej­
lem  (in b reed  VII — VII — V ) 
i P ruszyną (V I) .

M a h  o m e t  (O rie n t— P o ja ta ), 
ogier siw y ur. w  r. 19 ! 3.
O r i e n t  po  A n ta rz e  o. a od R ep u b lik i w yw odzi sw ój 
ród ze strony  m atk i w  linji żeńsk ie j od  P ruszyny  (IV) 7. 
P o j a t a  p o  M usafer P aszy  od E lsissy  III o. a. w yw odzi 
swój ród ze  stro n y  o jca w  linji m ęskiej od  A bu-C hejla  (VI), 
w  linji żeńsk ie j od  A bu-C hejla  (V I) 23.
M a h o m e t  w y k azu je  pok rew ieństw o  z P ruszyną (V )  
i A bu-C hejlem  (V I I -  V II).

J u n a k  (D żelfi-M lecha G osposia) og. gn. ur. w  ft 1916. 
D ż e l f i - M l e c h a  po  D żelfi od  M iechy  1 w yw odzi 
swój ród  ze  s trony  o jca  w  linii żeńsk ie j od  W e rn e ta  (VI), 
ze strony  m a tk i w  linji m ęskiej od  B a tran -A g i (VI). w  linji 
żeńskiej od  M iechy  (V ) 8.
G o s p o s i a  p o  N izam ie od Iskry  w y w o d zi sw ój ród ze

s tro n y  ojca w  linji m ęsk ie j od A b u  C he jla  (V ) i P ru szyn y  
(VI), ze strony m atk i w  lin ji m ęskiej od  A glu l A g i (III) 24. 
J u n a k  w ykazu je  p o k rew ień stw o  z A g lu l-A g ą  (iV) 
A b u -C h e jle m  (VI), M lechą (VI). P ru sz y n ą  (V II), Batran- 
A gą (V II) i W ernetem  (VII).

J e r y c h o n k a  (N izam  —  C h luba) k lacz  k asz ta n o w a ta
ur. w  r. 1909.
N i z a m  p o  A ch m et-E ju b ie  
od  U topji w y w o d zi sw ój ród 
ze  strony  o jca w  lin ji żeńskiej 
od  A bu  C h e jla  (IV ) i P ruszy­
n y  (V) 9.
J e r y c h o n k a  w ykazuje 
pok rew ień stw o  z A bu-C hej- 
lem  (V ) i P ru sz y n ą  (V I) . 

B i a ł o g r ó d k a  (O rie n t — 
P o ja ta ), k lacz  s iw a  ur. w  ro­
ku  1910.
O r i e n t  p o  A n ta rz e  o. a. 
od  R ep u b lik i w y w o d zi swój 
ród  ze stro n y  m a tk i w  linji 
żeńsk ie j od  P ru sz y n y  (IV ) 10. 
P o j a t a  p o  M u sa fe r  P aszy  
o d  E lsissy  III o. a. w yw odzi 
sw ój ród  ze  s tro n y  o jc a  w  linji 
m ęskiej od  A b u -C h e jla  (V l), 
w  linji żeńsk ie j od  A bu-C hejla  
(V I) 25.
B i a f o g r ó d k a  w ykazu je  
p o k rew ie ń stw o  z P ru sz y n ą  (V ) 
i A bu-C hejlem  (V II— VII). 

L a l k a  (C zerk ies —  R u sa łk a ), 
k lacz  g n ia d a  ur. w  r. ■ 924. 
C z e r k i e s  po N izam ie od 
P o ja ty  w y w o d zi sw ój ród ze 
strony  ojca w  linji m ęskiej od 
A bu-C hejla  (V )  i P ruszyny  
(VI), ze  stro n y  m a tk i w  linji 
m ęsk ie j od  A b u -C h e jla  (V II— 
VII) II.

L a l k a  w y k azu je  p o k rew ień stw o  z A b u  C h e jlem  (V I— 
V lil  V III) i P ru szy n ą  (VII).

Ł y s k a  (O rien t — P o ja ta ), k lacz k a sz ta n o w a ta  ur. w  roku
1914.

O r i e n t  po  A n ta rz e  o. a . od R e p u b lik i w y w o d z i swój 
ród  ze  strony  m atk i w  linji żeńskiej od  P ru szy n y  (IV ) 12. 
P o j a t a  po  M usafer P aszy  od  E lsissy  II! o. a. w y w o ­
dzi sw ój ród ze s tro n y  o jca w  linji m ęsk ie j od  A bu-C hejla  
(V I), w  linji żeńsk ie j od  A b u  C hejla (V I) 26.
Ł y s k a  w y k azu je  p o k rew ień stw o  z P ru sz y n ą  (V ) i A bu- 
C hejlem  (VII— VU).

N i d a  (C zerk ies  —  Isk ra), k lacz  g n ia d a  ur. w  r. 1915. 
C z e r k i e s  po  N izam ie  od  P o ja ty  w y w o d z i sw ój ród

O rd y n a t M. hr. Z am oysk i i K . R em bielińsk i
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ze  stro n y  o jca w  lin ji m ęsk ie j od  A b u -C b ej.a  (V ) i P ruszy- 
n y  (VI), ze  stro n y  m a tk i w  linji m ęsk ie j od  A bu-C hejla
(V II— V II) 13.
I s k r a  p o  A g h il-A d re  od E lsissy  I o. a. w yw odzi swój 
ród  ze s tro n y  o jca  w  linji m ęskiej od  A glu l A gi (II) 27. 
N i d a  w y k az u je  p o k rew te ń stw o  z A gh il-A gą (IIP, A b u - 
C hejlem  IV I — V II!— VIII) i P ru szy n ą  (VII).

M u s z k a  ( O m a r - P asz a  lii —  R u sa łk a ), k lacz  siw a ur. 
w  r. 1916.
O m a r - P a s z a  III po  O m ar-P a szy  od  Iskry  w y w o ­
dzi sw ój ród  ze  s tro n y  m atk i w  linji m ęsk ie j od  A ghil-A gi
(III) 14.
M u s z k a  w y k azu je  p o k rew ień stw o  z A glul-A gą 'IV ). 

S a h a r a  (D żelfi-M lecha —  Z u le jk a) k lacz  k asz ta n o w a ta  
ur. w  r, 1916.
D ż e l f i - M l e c h a  po D żelfi od  M iechy  I w y w o d zi 
sw ój ród  ze  s tro n y  o jca 
w  linji żeń sk ie j od  W er- 
n e ta  (V I) , ze s tro n y  m a t­
ki w  linji m ęsk ie j od  
B atran-A gi (V I), w  linji 
żeńsk ie j od  M iechy  (V ) 
i 15.
S a h a r a  w y k az u je  po 
k rew ień stw o  z M lechą 
(V I),4 B a tran -A g ą  (VII) 
i W e rn e te m  (VII).

S i e r o t k a  (O m ar P asza  
III —  P o ja ta ) k la cz  siw a 
ur. w  r. 1916.
O m a r  P a s z a  III po  
O m ar P aszy  od Iskry  w y ­
w odzi sw ój ród  ze  s tro n y  
m atk i w  lin ji m ęsk ie j od
A ghil-A gi (III) 16.
P o j a t a  po  M usafe r 
P asz y  od  E lsissy  III o. a. 
w yw odzi sw ój ró d  ze 
strony  o jca w  linji m ę s­
kiej o d j A b u -C h e jla  (VI)
28.
S i e r o t k a  w y k azu je  
p o k rew ień stw o  z A glu l- 
A g ą  (IV ) i A bu-C hejlem  
(Vi t  — V II).

JE Z U P O L .

M i e c h a  (K o h e jla n  o.
a .— P isan k a ), k la cz  gnia- 
da ur. w  r 1914.
P i s a n k a  p o  N ab o b  od M iechy  w yw odzi sw ój ród  ze 
strony  m a tk i w  lińji m ęskiej od  El D e lem ieg o  (IV ), K ohej- 
lana (V )  i S ah ary  (V ), w  lin ji żeńsk ie j od  E l-D elem iego
(III), M iechy  (IV ), B ag d ad a  (V ) i G azelli (V )  29. 
M i e c h a  w y k az u je  p o k rew ień stw o  z E l-D elem im  ( IV —  
V ), M lech ą  (V ) , K o h e jlan em  (V I), S a h a rą  (V I)‘ B a g d a ­
d em  (V I) i G az e llą  (VI).

Z  u 1 e  j m  a (K ohe jlan  o. a. —  P o m p o n ia ) , k lacz g n iad a  
ur. w r. 1914.
P o m p o n i a  p o  Z a g ło b ie  od  K ad iszy  w y w o d zi sw ój 
ród ze  s tro n y  o jca  w  linji m ęskiej od  E l-D elem iego  ( V — V ), 
K rzy ży k a  (V ), S ah a ry  (V I— V I), K o h e jlan a  (V I), A b ia ta  
(V I), G azelli (V I) i B a g d ad a  (V I), w  linji żeńskiej o d  El-

D elem iego  (IV — V ), K ohejlana (V I), S ahary  (V I), M ie­
ch y  (V I), B agdada  (VII) i G azelli (V II), ze s tro n y  m atki- 
w  linji m ęskiej od  K rzy ży k a  (III), A b ia ta  (IV ) i G azelli 
(IV ), w  linji żeńskiej od  E l-D elem iego (III) i S ah ary  (V ) 30. 
Z  u  1 e j m  a w y k azu je  p o k rew ieństw o  z E l-D elem im  
(IV — V —V I— V I—V I), K rzyżykiem  (IV  —  V I), G azellą  
(V — V II - V I I I ) ,  A b ia tem  ( V - V I I I ) ,  S a h a rą  (V I  -V II 
V II—V II), K ohejlanem  ( V I I -V I I ) ,  M lechą (V II)  i B ag­
d a d e m  (VII— VIII).

A  b  u - M  1 e  c h (M iech I —  Ł ania), og ier siw y ur. w  roku  
1902.
M i e c h  I po  K rzyżyku  od  D ory  w yw odzi sw ój ród  ze 
s tro n y  ojca w  linji m ęsk ie j od  K rzyżyka (II), w  linji żeń ­
sk ie j od E l-D elem iego  (111) i S ahary  ( V —V ) ,  ze  strony  
m a tk i w  linji m ęsk ie j o d  M iechy (¡II), w  lin ji żeńsk ie j od 
B a g d ad a  (IV — V ), K o h e jlan a  (V ) i G azelli (V ) 17.

Ł a n i a  po  A l-N ab i od 
P am eli w yw odzi swój 
ród  ze  stro n y  o jra  w  linji 
żeńsk ie j od  E l-D elem iego
(III), A b ia ta  (IV ) i G azelli
(IV ), ze s tro n y  m a tk i w  
linji m ęskiej od  E l-D ele 
m iego  (IV), K ohejlana
(V ) i S ahary  (V ), w  linji 
żeńsk ie j o d  E l-D elem iego
(III), A b ia ta .(IV ) i G azelli
(IV ) 31.
A b u - M l e c h  w y k a ­
zu je  p o k rew ień stw o  z El- 
D elem im  ( in b re e d  IV  —  
IV — V — IV ), K rzyżyk iem  
(III), M lechą (IV ), G azellą  
(in b reed  V  — V  —  V I), 
A b ia tem  (V  — V ), B ag d a­
d em  (V — V I), S ah arą  ( in ­
b re e d  V I - V I — V I) i K o­
h e jlan em  (in b re ed  V I-V I). 

F  a  r y  s (M iech  I —  S ah a­
ra) og ier siw y  ur. w  r.
1905 *).

M  1 e с h  I p o  K rzyżyku  
od  D ory  w y w o d zi swój 
ród  ze s tro n y  o jca w  linji 
m ęsk ie j od  K rzy ży k a  (II), 
w  linjj żeń sk ie j od  El- 
D elem iego  ((III) i S ahary  
( V — V ) ze  s tro n y  m atk i 
w  linji m ęsk ie j od  M ie­
chy  (III), w  lin ji żeńsk ie j 

od  B ag d ad a  (IV — V ), K ohejlana  (V ) G azeli (V )— 18. 
S a h a r a  po  E l-K eb irze  od  S ahary  II w y w o d zi sw ój ród 
ze  strony  o jca  w  linji żeńsk ie j od  E l-D elem ieg o  (III), K o h e j­
la n a  (IV ), S ah ary  ( I V — ze stro n y  m a tk i w  lin ji żeń sk ie j 
od  K ohejlana (III) i Saffary (IV )— 32.
F  a  r  y s w ykazu je  p o k rew ień stw o  z K rzyżyk iem  (III), S a ­
h a rą  ( in b re ed  I V —V - VI  — VI). K o h e jlan e m  (in b reed
I V —V — V I) E l-D elem im  (im breed  I V — IV ), M lechą (IV ), 
B agdadem  ( V — V I) i G are llą  (V i).

S e l i m  (Selim  —S zum ka), ogier siw y ur. w  r. 1909.

*) W Pieniakach.

G ru p a  sp o rtsro an ó w  na  w yścigach .
K. S to lpe, A . O lszow sk i, J. G rabow ski,
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BANKO
Wirginia

INES
Burzymska II

HETMAN
Armida

HEKTOR
Rozalinda

AMBARAS
Kwiatka

SZARAŃCZA
Palm ira

КРУТУКА II 

Kokietka

BIAŁOBRODA
Sien iu ta

NAFTA / TRyCHINA i MELPOMENA
Djanka r. В -A i Hadżi-Achmet 1 Achmet'Ejub ř .  A-

1 1 С. P.

MAZEPA 
Delia r. А-C. P.

PUSTA
Heraldyka r. P.

ACHMET-EJUB 
Ezrak-Seglavi o.a.

CZORSZTVN 
Obejanek r. B. A

NERISSA
Palatyn

NIZAM
Utopja

j RUSAŁKA 1911 
1 P o len ta  r. A-C

I  KIRGISKA 
1 Klak r. В -A

j  DRUHA  
l M e leszau  o. a.

J CECORA 
I Gonta

ADUA
Obejan Szarak  o.a

PR Z yJA C IO Ł K A  
Triam r. В -A

ТУМОТКА
Ezrak-Seglavi 

о. а.

EQUATOR 1905 
Arslan  о. a.

UFAIR 1906 
O reh is  r. M.
MAZEPA I 1910 
Łania r. K.A. E-D G. S. 
MAZEPA II 1910 
Hajduczka r. B. Krz. E-D.G.M.

í LALKA 1914 
/R usa lka
¡NIDA 1915 
' I sk ra  r. A-A

CZERKIES 
Poja ta  r. A-C.

NIZAM PASZA 
Poja ta  r. A-C 
GOSPOSIA 1906 I І UN/}K 1g,6- ■ ж л \  T l  —» 1T i K/t i ~ n  1

I BATALJA 
I Tybet r. B-A

MUSTAFA 1917 
D e rb en t  r. B.K.

I DELTA

Iskra r. A-A. 
JE R yC H O N K A  
Chluba
CZERKIESKA 
Su łtan  o. a.
JURTA 
Ibrahim o. a.

BITWA 
S u łtan  o. a.

jD żelf i-M lecha r. W.B-A

I m u s z l a
Ubrahim o. a.
(FLORA 1916 
J Vampir r. W.
ISUCHAK 1917 
I Sourow i o. a.

/ P O T y C Z K A  1917 
Ubrahim o. a.

j KONCHA 1918 
jSouro r  o. a.

POLENTA 1865 
1 Obejan Szarak о.a I  Abu-Argub o. a.

i

CAROGROD I l i  LEGJA 
Z alo tna  \ Afryka

ETNA
M ameluczka

INZyNIER
Zalotna

PURPURA 1875 
Fortunio

TAMIZA
Kalkulacja

ZŁOTOWKA 
Niezgoda r. A-C

ALDONA . 
Purpura  r. A-C
ARMIDA
Rewansza
ARABJA
Pojata
CyGARETTĄ  
Trichina r. B-A 

A-C

j HAWAI I UMBERT 
l G r y z e t a z B . A . | Inżynier r д . с

j CyPRJAN  
I Jamri  o. a.

CERCLE

j ZALOTNA 
> M e lo n a  r. B-A

Seglavi-Ardže- |  KORTEZ 
bi о. а. I Gonta

NIEZGODA I ENERGJA
Fortun io  1 Telegraf

j REDUTA t MUSAFER PASZAjPOJATA
\  Kohejl-Neżdy o. a. 1 Rymnik r. A-C. (E ls issa  III o. a.

/  DALMACJA 
1 M aroco

I ZŁOTA 
 ̂ Ju s o u f  o. a.

/ LECHIA 
• H andżar
{ ARARAT 
1 Arslan o. a.
{ ŁOWICZANKA 
1 Rymnik r. А С

( TRYUMF 
I Rueli o. a.

I JAPONIA 
( R estau rac ja  z В

(Z E U S 1914 
j U leaborg  r. A-C

I KRZyWDA 
j S em h an  о. a.
(ZADyMKA 
) Ararat  r. A-C 

ARJA 1919 
I E q ua to r  r. B-A A-C.P- Í ULEABORG 1899 
\  Seglavi D żed ran  о. a.

i JAGA 1913
j Rad-Mlech r. B.K.A. Krz. E-D.G M.S. 

ŁOWCZA 1914
R ad-M lech  r. B.K.A Krz. E-D.G.M.S. 

! KRYSIA 1917
I J ag a  r. A-C.B.K.A. Krz. E-D.M.S

(ANIELKA 
í B ELG JA  (A m urath  1881

•A 1 M azepa r. A-C. P. 1913

ARABI-PASZA 1904 
S em bat
BIAŁO GRÓDKA 1910 
O r ien t  r. P. 
MAHOMET 1913 
Orient r. P.
LySKA 1914 
O rien t  r. P. 
SIEROTKA 1916 
Ornar P a sz a  III r. A-A

/ARABJA 1919 
/Koheilan

j LEZGINKA 
( O be jan S zarako .a .

RyM N IK

Hania

I SŁAWA 
I Ju s su f  o.

, GANGES 1901 
I H indostán  
j KALINĄ 1909 

Ibrahim о. a. 
ELSTERA 1913 
Ibrahim o/a.

/ DELIA 1884  
j Galicja r. P.
) PARADA

(Krzywda r. A С

JA S K Ó Ł K A  
Epopeja  r. B-A

i F O N T A N N A  1905 

1 Leukoran

(B A K S Z y S Z  1909
j l ld e r im  o. a,

POŚMIEC1UCHA I WILGA |  SŁOMKA jpA SZKO T 
/T y b e t  r. B-A (I lderim o. a. [S o u ro u r  o .a (ibrahim o a
( S K O W R O N E K  
llbrahim o. a.
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S z u m  k  a  p o  A m u ra th  od M yszki w yw odzi sw ój ród  ze S e l i m  w ykazu je  pok rew ieństw o  z K rzyżyk iem  (IV),
strony  m a tk i w  linji m ęskiej od K rzyżyka  (III), E l-D ele- E l-D elem im  (V ). B agdadem  (V ) i S ah arą  (V II— VII).
m iego  (IV ) i S ah a ry  (V I— VI), w  lin ji żeńskiej od  B agda- (D . c. n  )
d a  (IV ). £)r E dw ard  SfyorkcWski-

Wielka Licytacja.

N a d o ro cz n ą  licytację, k tó ra  o d b y ła  się  na d ru g i d z ień  
po rozeg ran iu  W ielk ie j W arszaw sk ie j nag rody , zap isan y ch  
zostało  130 koni.

N a tu ra ln ie  n a jw ięk sze  z a in te re so w an ie  w śród  sport- 
sm anów  b u d z iła  sp rze d aż  ro czn iak ó w , tern b a rd z ie j, że 
znaczna , ich część  n ie  m ia ła  ża d n y ch  cen  rezerw ow ych : 
roczn iak i P ań stw o w eg o  s ta d a  w  Jan o w ie , pp . Ju rjew icza 
i hr. W ie lo p o l­
skiego, o r a z  
m argr. . A , W ie ­
lopo lsk iego  sz ły  
p o d  m ło tek  od  
p ie rw szej p o d a ­
nej ceny.

M o m en t d la  
licytacji z jednej 
strony  z d a w a łs ię  
b y ć  w y b ra n y  
n a j k o r z y s tn i e j ­
szy, z d rug ie j zaś, 
ze w z g l ę d ó w  
osta tn iego  te rm i­
n u  w p ł a  c a n i a  
do k as  p ań s tw o  
w ych p o d a tk u  
m a j  ą t k o  w e g  o, 
b r a k  go tów ki 
o d ez w ał się d o ­
tkliw ie.

R e z u l t a t  
licy tacji w y p a d ł 
jed n ak  d o ść  p o ­
m yśln ie, i kon ie , k tó re  n ie  m ia ły  fan ta sty czn y ch  cen  re ­
zerw ow ych , szczegó ln ie j w y b itn ie jsze  eg zem p la rze  o siąg ­
n ę ły  d o ść  d o b re  ceny , jak  to  w id ać  ze szczegó łow ego  sp ra ­
w ozdan ia , k tó re  pon iże j p o dajem y .

S p rz ed a n o  39 koni: roczn iaków , tren ingow ego  m a te rja łu , 
s tad n eg o  i ró żnych  za  ogó lną  sum ę o ko ło  60,000 zł., co czyn i 
w  p rzec ięc iu  p rzesz ło  1500 zł. z a  je d n o stk ę .

R oczn iak i rzecz  p rosta  rozkup ili m ięd zy  so b ą  sport- 
sm ani, z iem ian ie  sko rzysta li tym  raz em  z w y ją tk o w y ch  o k o ­
liczności tan ieg o  k u p n a  w  b a rd z o  ogran iczonej liczb ie. 
M aterja ł tren in g o w y  p rze w a żn ie  n a b y w a ła  n asza  k a w a le rja .

N a licy tacji je d n ak  w śród  ro czn iak ó w  szczegó ln ie j 
zauw ażyć m o ż n a  by ło  o b jaw  b a rd z o  pociesza jący , że  h o ­
dow la  n asza  się  m ocno  rozw ija, a  ta k ie  eg zem p larze  jak  
E tru ria . L uba , E łm a , E sto k ad a , L ala, E sk o rta , D arling , E ld o ­
rado , R o k san a , s ta n o w iły  jak  k rw ią  tak  i ek s te rie u r’em  m a ­
te rja ł b a rd z o  o b iecu jący .

N ie zn a laz ł n ab y w c y  n a  licy tacji rzecz  d z iw n a  D ruh 
ro d zo n y  b ra t C zerlony , roczn iak  o p rze cu d n y ch  lin jach  w y­
śc igow ych , reze rw o w a ce n a  k tó rego  w ca le  w y g ó ro w an ą  n ie  
b y ła .

O jc iec  jego  N ew m is te r  II, syn  John  0 ’G a u n t’a, w ykazał, 
że n a w e t z m ało  w y b itn e m i k laczam i d aw a ć  m óg ł b iega jące  
ko n ie , a  m a tk a  Ja szczu rk a , córka C a rlto n a  i D żum y, p o  R u ler

i C ross P a tty , p o  
B e n d ’or, zd a je  
się  gw aran to w ać  
k r u s z y  ń s k ie m u  
w y c h o w a n k o w i 
w y b itn ą  karje rę , 
te m b ard z ie j, że 
już  ro d zo n a  sio ­
s tra  D ruha , C zer- 
lo n a , d eb iu tu ją c  
o d ra z u  p o b iła  
B ajkę, k tó ra  je s t 
b e z w ą t p i e n i  a 
n a jle p sz ą  dw u  
ła tk ą  n a  p lacu  
M oko tow sk iem .

P rz ec ię tn a  
c e n a  o siąg n ię ta  
n a  licy tacji za 
ro czn iak a  w y n io ­
s ła  2 0 9 1 zł., za  
k o n ia  z n a jd u ją ­
cego  s ię  w  tre ­
n in g u  1335 zł., 
z a  m a tk ę  s ta d n ą  

1275 zł. i 590 z ł.za  w sze lk i inny  m a te rja ł. N a  licy tacji d n ia  
6  p aź d z ie rn ik a  sp rz e d a n e  zostały:

Z  ‘Państw ow ej S tadniny Janow skiej roczniaki-

1. E ld o rad o  og. kaszt. ur. 10 k w ie tn ia  p o  M organa tic  
i R o d ja  — p . M arjew sk iem u  za  2200 zł.

2. E kscen try k  og. kaszt. ur. 1 1 k w ie tn ia  po  M ości 
K siąże  ŕ F an taz ja  —  st. K tery  S zep ie tó w  za  1050 zł.

3. E tru ria  kl. kaszt. ur. 16 m a rc a  p o  C a ra b a s  i E m aile , 
p . St. M roczkow sk iem u za  4500 zł.

4. E lm a k l kaszt. ur. 19 k w ie tn ia  p o  M ości K siąże 
i R u sa łk a  —  p. A . O lszow sk iem u  za  3850 zł.

5. E sko rta  kl. gn. ur. 19 m arca  po  C a ra b a s  i C zerk ie s— 
p. J . G rzybow sk iem u  za 3200 zł.

6. E s to k a d a  kl. sk.gn. ur. 6 m a rc a  p o  L iege i C horock 
B ridge —  stajn i K te ry  S zep ietów  za  3000 zł.

B allyheron  — czo ło w y  re p ro d u k to r  Ja now sk iego  stada,
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7. E lv ira  kl. gn. ur. 25 lutego po  L iege і R osette  — 
p  W . C h a rłu p sk ie m u  za  2000 zł.

8. E v iv a  k l. gn. ur. 4 kw ietn ia po  L iege i Blutzm ä- 
d e l -— rtm . P łac h ec k iem u  za  1250 zł.

Z  innych  stad  roczniaki.

9. L uba  kl. gn. st. p. H . T ow arn ick iego  u r 4 kw ietnia 
po  H uszar II i L a lissa  —  p  M . B ersonow i za  4000 zł.

10. L ala kl. k asz t, s ta d a  pp . Fr. Ju rjew icza і hr. A . W ielo­
polsk iego  ur. 18 k w ie tn ia  p o  F ils du  V e n t i  G u ad ian a  —  
p  K. D zierzb ick iem u za  2550 zł.

11. D arling  og. kasz t. st. p. K. S to lpego  ur. 8 lutego 
po  O szczep і R e n ia  — p. W . C harłupsk iem u  za 1900 zł.

18. P o lish  C ob og. gn. st. p. B. Z ię ta rsk ie g o  u rodz. 
10 m a ja  po  K en tish  C ob і P e x i—  p. O s to ja -O sta sz ew sk ie m u  
za  1450 zł.

M aterja ł treningowy.

19. T a n it Z erg a  kl. gn. 2 1 . —  p. Z . H o ro d y ń sk iem u  
za  855 zł. *■

20. S t. B ronchit og. kasz t. 2 1. p łk . R ó m m lo w i za 
550 zł.

21. D erw isz og. k asz t 2 1. — m ajo row i R uszczyc-P o- 
k ornem u za  1550 zł.

22. B arykada kl. gn. 2 1. —  p. P ie tra sze w sk iem u  za 
1550 zł.

N a licytacji koni w dniu  6-Х  w  W arsz aw ie .

12. R oksana kl. br. k asz t, s tada  pp. F r. Ju rjew icza  i hr. 
A . W ielopolsk iego  ur. 12 k w ie tn ia  1923 r. po  M ości K siąże 
i Z ey n e b  —  p. Z . D o b iec k ie m u  za 1800 zł.

13. R e n a ta  kl. gn. ur. 31 m arca p. H  W oźn iak o w sk ie­
go p o  H uszar Ii i R e in e  d  E té  —  p. St. O sto ja -O staszew sk ie­
m u za 1800 zł.

14. P rzeko ra  k l gn. st. p p . F r Ju rjew icza  i hr. A . W ie­
lopolsk iego  ur. 15 k w ie tn ia  p o  L iege i M a lib ran — p. S tokow ­
sk iem u  za 1250 zł.

15. D urban  og  gn. s ta d a  ks. L ubom irsk ich  ur. 1 1 kw ie t­
n ia  po  N ew m inster i R e d u ta  za  850 zł.

16. P arm a  og. gn. st. m argr. A . W ielo p o lsk ieg o  ur.
4 kw ie tn ia  po  P a ra sz t i M alak k i w ysokiej pó ł-k rw i anglo-arab .
mjr. F r. Ż arnow sk iem u  za 600 zł.

17. R e ad y  kl. kaszt, s t p H. T o w arn ick ieg o  urodz.
I 1 m arca  po  D ea le r i R eel R eel — p  M. R a d w an o w i za
400 zł.

23. C zek an  og. gn. 2 1. —  p. St. M roczkow sk iem u  za 
2600 zł.

24. C ześn ik  og. kasz t. 2 1- —  p. St. M roczkow sk iem u  
za  1 100 zł.

25. Irenka  kl. kaszt. 2 1. por. C iem niew sk iem u  za 
1100 z ł

M aterja ł stadny-

26 R e n ia  kl. kaszt. ur. 1914 r. po K ings C ourie r i So­
lecism , stan o w io n a  O szczep em  —  p . K arsk iem u  za 1350 zł.

27. B lü tzm ädel kl. gn. la t 18 po  C a lve ley  i P in k  M ay  
s tan . og. B allyheron  —  hr. B nińsk iem u za 1050 zł.

28. H e lla  kl. gn. 13 1. po  H azafi i R em po , s ta n o w io n a  
og. M ości K siąże  p. S tok o w sk iem u  za  1600 zł.

29. P icco la  kl. gn. 4 1. n ie  s tan o w io n a  — p. Ż m ig ro d z ­
k iem u  za  I 100 zł.
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A rlinde, zw yciężczyn i nagrody  W ielkiej W arszaw sk ie j im . F ry d e ry k a  Jurjew icza .

R ozm aryn je d e n  z lep szy ch  n aszych  4-latków.
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M aterja ł różny S t. Państwowego W Janowie.

30. K o ry n a  a ra b k a  czyste j krw i 6 1. — p. St. G rzy­
bo w sk iem u  za  1000 zł.

31. L uby  H a d b a n  og. kaszt. 1/2 k rw i a rab . 2 la t — 
p. W yg an o w sk iem u  za  500 zł.

35. P a tro n  og. gn. 1/ ‘2 k rw i ang. 191. —  p . S to k o w ­
sk iem u  za  500 zł.

36. Ingom ar og. gn. V2 k rw i ang. 13 1. —  p . T . M isie- 
w ieżow i za  650 zł.

37. P ercyru lo  og- gn. peł. k rw i ang. 111.  —  p . K ozie łł- 
P o k lew sk iem u  za 1050 zł.

E pizod  z w yścigów  w Z o p p o t.

32. D ahom an  og. j.gn . V2 krw i arab . 20 I, —  p mjr. 
B rochockiem u za 425 zł.

33. P o d o lak  og. gn. Ч2 k rw i ang . 22 1. —  p. Lazuckie- 
m u  za  300 zł.

34. K ozak  og. gn. '/2  k rw i ang. 61. —  p . P opkow sk ie- 
m u  za  625 zł.

38. S hagya w ał. szp . Va k rw i arab . 151.— p. W . C har- 
łu p sk iem u  za  300 zł.

39- S um sy w ał. szp. poeb . n iew . 13 1. —  U n iw ersy ­
te tow i W a rsza w sk iem u  s tu d ju m  w e te ry n ary jn e  za  550 z ł

O gó łem  sp rze d an o  39 kon i za  sum ę n ie sp e łn a  60,000 zł.

i

Na dobrej drodze.

Sześć p rzeszło  la t tem u, bo  w  1918 roku  p o  raz  ostatni 
w idzia łem  n a  to rze  w  P ia tigo rsku  kon ie  p e łn e j k rw i. B yły to 
przew ażn ie  k o n ie  tam te jszy ch  hodow ców  z R osji p o łu d n io ­
wej i K aukazu, w  liczb ie  p rzesz ło  stu . —je d y n e , ja k ie  oca la­
ły  p o  najeździe bo lszew ick im , jeszcze n ie  ro zg rab io n e  przez 
zdem oralizow anych  żo łdaków .

O polskich  kon iach , pozo sta ły ch  w ó w czas w  Rosji, n ie 
w iedzie liśm y  n ic odcięc i od  św iata, i u w aża liśm y  je  p rzynaj­
m nie j w  części za stracone. Z  p raw d ziw ą też  p rzy jem n o ­
śc ią  po  pow rocie d o  k ra ju  dow iedz ia łem  się, źe  n iew ielka 
ilość m aterja łu  s ta d n eg o  pom im o  n ad zw y cza jn y ch  trudności 
zo s ta ła  sp ro w ad zo n ą  do  k ra ju , dzięki en e rg iczn y m  zab ie­
gom  p. K. S to lpe. W k ró tc e  p o tem  z podziw u  g o d n ą  w y trw a­
ło śc ią  p. Fr. Ju rjew icz z d o ła ł sp row adzić  p rzez  R um unję

zn a cz n ie jszą  ilość m a te rja łu  stadnego , co w  p o łączen iu  
z o ca la ły m i w  k raju  eg zem p la rzam i dało  m ożność  ro zp o czę­
cia  n a  now o, p rze rw an e j p rzez  d łu g ą  w ojnę, n asze j hodow li.

U p ły n ę ło  za led w ie  la t k ilk a  i m o żem y  z d u m ą  sk o n ­
sta tow ać , że  garstk a  lu d z i d o b re j w oli, m iłu jąca  k o n ia  p e ł ­
nej k rw i, zd o ła ła  już z ro b ić  w ie le  w  tym  k ie ru n k u .

M aterja ł, jak i w id z ia łem  n a  licytacji w  d- 6 b . m . n a  
p lacu  w yścigow ym , je s t za le d w ie  m a łą  częścią  tego, co p o ­
s ia d am y  w  k ra ju  w  s ta d a c h  h o d o w có w  d aw n y c h  i no w y ch , 
d a je  m i je d n a k  p o d s ta w ę  d o  s tw ie rd zen ia , że  z ro b io n o  już 
w ie le  i p o zw ala  m ieć n ad z ie ję , że  za  la t k ilk a , o ile rząd  z e ­
ch ce  n am  p om ódz , z ro b im y  w ielk i k rok n ap rzó d , b y  w  k o ń ­
cu d o jść  do  tej w ysokośc i k lasy  m a te rja łu  s ta d n eg o , jak i 
m ie liśm y  p rze d  w ojną. Jak i to  b y ł m aterja ł, ja k  w ysokiej
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k lasy ,— k a ż d y  ze  sta rszych  m iłośn ików  sportu  d o sk o n a le  
w ie, — p o zo s ta ły  n am  zeń  ty lko  w sp o m n ien ia . Dziś ca ły  c ię ­
żar p rzy sz łeg o  d o ro b k u  h o d o w lan eg o  p a d a  na b ark i m ło d ­
szego p o k o le n ia , k tó re , m ie jm y n ad z ie ję , w  tej n ie ła tw e j, 
a  częs to  zaw o d n e j p racy  w y trw a  i p o d n iesie  w k ra ju  h o ­
dow lę, k tó re j i w a ru n k i k lim atyczne  i w d zięczn a  n asza  g le­
b a  p o d  k a ż d y m  w zg lęd em  sp rzy ja ją .

N ie  je s t ce le m  m oim  d a ć  opis szczegó łow y licytacji, 
u rządzonej w z o ­
row o, an i ro z ­
p a try w a ć  c a ł y  
w y sta w io n y  n a  
n ią m a te rja ł, p o ­
zo staw iam  t o 
s p e c j a l n e  m u  
s p r a w o z d a w c y  
„ je ź d ź c a  i H o d o ­
w c y “ . P r a g n ę  
t y l k o  p o d zie lić  
się z cz y te ln ik a ­
m i ogó lnym  w ra ­
żen iem , jak ie  n a  
m n ie  w y w arła  
ca łość , p o  k ilku  
la tach  zu p e łn e j 
izolacji od  k o n ia  
w yścigow ego  i 
toru. , R o b ię  to 
z tern w ięk szą  
p r z y je m n o ś c ią ,  
ż e zn a laz łem  
w ięcej, n iż  p rzy ­
p u szcza łem  zna- 
leść.

Je s teśm y  n a  d o b re j d ro d ze , a  w y trw a ło ść  i z a m iło w a ­
nie do  kon ia  s tw o rzą , m oże w  n ied a lek ie j już p rzysz ło śc i, 
to, czego k rajow i p o trz e b a — d o b reg o  k o n ia  pełnej krw i.

O  sta rszych  kon iach , w y staw io n y ch  n a  licytację, z a p e ­
w n e n ad k o m p le tn y c h  w  s tad ach  i s ta jn iach , n iew iele  d a  s ię  
pow iedzieć . B yły  m ięd zy  n im i eg zem p la rze  d o b reg o  ex- 
te rieu r’u, a  n ie k tó re  w ysokiej krw i, jak  N eil D esm ond  i A ir 
M arshal.

D w adzieśc ia  ośm  d w u la tk ó w  złoży ły  ju ż  lu b  złożą 
egzam in  w stę p n y  jeszcze w  tym  sezon ie . N ao g ó ł d o b rze  
o dchow ane, n iek tó re  w ybornego  e x te rie r  u, k ilk a  eg z em p la ' 
rzy  pó łkrw i

Z  roczniaków  najw ięcej in te re su ją cą  b y ła  s ta w k a  P ań  
stw ow ej S tad n in y  w  Janow ie  V ^szystk ie w  b a rd z o  dobrej 
kondycji i w yborn ie  o d ch o w an e  d a ją  choć w  p rzyb liżen iu  
po jęcie  o po rządku , pan u jący m  w  ty m  w aż n y m  d la  nas  s ta ­

d z ie , za rząd  k tó ­
rego  sto i is to tn ie  
n a  o dpow iedn ie j 
w ysokośc i. P o ­
w ięk szy ć  ja k o ś­
ciow o liczbę re- 
p r o d u k t o r . ó w  
s p r o w a d z e n ie m  
p a ru  k lasow ych  
og ie ró w  i choć 
k ilku  pew nej k la ­
sy  m a tek , ź reb - 
n y ch  z d ob rym i 
ang ielsk im i lu b  
francusk im i o g ie ­
ra m i,— jest n a g ­
lą c ą  p o trze b ą , b y  
s ta d o  P ań stw o w e 
m og ło  p o d n ie ść  
p o z ic m  hodow li 
i p o m ó d z  h o d o w ­
co m  w  sezonie 
k o p u la c y jn y m .  
B ez in ic ja tyw y 
rzą d u  hodow cy  
n as i n ie  m ogą w  

o b ecn y ch  w aru n k ac h  w ie le  zrob ić  p rzy  b ra k u  w  k raju  k la so ­
w y ch  rep ro d u k to ró w  i w o b ec  k o sz tó w  i tru d n o śc i p rzesy łan ia  
m a tek  do  p o k ry c ia  zag ran icą .

M iejm y n a d z ie ję , że k w es tja  ta  zo s tan ie  należycie  
u w zg lę d n io n ą  p rze z  Z a rz ą d  S tad n in  P ań stw o w y ch , jako  
k w es tja  p ie rw sz o rz ęd n e j w ag i o ile n ie  s ta n ie  tem u  n a  p rze­
szk o d z ie  m o d n y  dziś, lecz n ie k ied y  chorob liw y , system  
oszczęd n o śc io w y . Crony.

C araib  w ł. rtm . J. S osnow skiego , po  w yg ran y m  w yścigu  w  Z o p p o ta ch .

O d Redakcji.
Z naczna ilość prenum eratorów  przybyw ających 

nam  stale, służy nam  zachętą i niejako podnietą, że­
by dążyć do ulepszeń naszego pism a nietylko w  kie­
runku fachowym, ale także i pod  względem  este­
tycznym.

Zaw sze marzyliśmy, żeby tygodnik nasz „Jeź­
dziec i H odow ca“ mógł z czasem  dorów nać pow aż­
nym pism om  sportow ym  europejskiej miary, żeby 
bogaty treścią m ógł mieć również piękną formę w y­
dawniczą i w ten  sposób mógł być pożądanym  na 
biurku nietylko każdego sportsm ana i hodowcy, że­
by zdobił stół gabinetowy każdego miłośnika konia 
szlachetnego. Dalecy od ideału, dokładam y najsil­

niejszych starań, żeby się doń zbliżyć i starając się 
o fachowych w spółpracow ników , dużym  nakładem  
m aterjalnym wydaliśm y już obecnie na  W ielką W ar­
szaw ską nagrodę num er ozdobny, i w tej formie zamie­
rzam y po skończonych w yścigach od 1 -go już listo­
pada  stale w ydaw ać nasze pismo, k tóre będzie wy­
chodzić co tydzień, a postaram y się zarów no treścią 
jak i w iadom ościam i ze wszystkich dziedzin hodowli 
jeździectwa i sportu końskiego zadaw alniać najwy­
bredniejsze w ym agania naszych czytelników.

REDAKCJA.
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K R O N I K A .

K R A J O W A .  

— Z e s ta r y c h  w sp o m n ie ń .
D zięki up rze jm ośc i ks. St. L ubom irsk iego  o trzym aliśm y  

sta ry , p rze d  la ty  p rzesz ło  25-ciu p isany , au to g ra f jed n eg o  ze 
zdo ln ie jszych  p isa rzy  n a  p o lu  h ipp ik i i h ipo log ji, znanego  
sta rym  spo rtsm anom  w iecznego  s tu d e n ta  ś. p. M arkow sk iego , 
w sp ó łp raco w n ik a  w y ch o d ząceg o  pod  red a k c ją  zasłużonego 
p. St. W ołow sk iego  fachow ego  p ism a „Jeździec  i M yśliw y“-

Je s t to list, w  k tó ry m  w sp ó łp raco w n icy  „Jeźd źca  i My­
śliw e g o “ 'w inszu ją  p rzed staw ic ie lo w i sta jn i k s  L u b o  n irsk ich  
su k c esó w  o d n ie sio n y ch  w  P e te rsb u rg u  i M oskw ie ¡ ierw- 
szym i d w u la tk am i rozw ija jącej się d o p ie ro  K rusz  ńskiej 
sta jn i. List ten  p o d a je m y  w  całości.

„P raw d ziw ie  p ięk n em i m ogłem  n azw ać je d y n ie  chw ile, 
w  k tó ry ch  d o w iad y w a łem  się  o w ygran iu  kon i S zan . Pana, 
a szczególn ie dw u la tków , m o ich  faw orytów .

C ieszyliśm y się szczerze  ich pow o d zen iem  i k o m e n to w a­
liśm y go na różne sposoby , o b ecn ie  jed n ak , gdy  te leg ra f do ­
n ió s ł nam  w czoraj o p o d w ó jn em  zw ycięstw ie  n a  d w ó ch  to­
rach , n ie  m ogę już w y trzy m a ć  i p osp ieszam  z se rca  p łynącą 
g ratu lacją .

W oju je  Sz. P a n  p raw d ziw ie  po ang ielsku , n a  dwa 
fronty , z M andżuram i w  P e te rsb u rg u  i Gburami w  M oskw ie 
O b y  w ięc ta  k am p an ja  b y ła  jaknajszczęśliw szą i a b y  {ßrzask  
b y ł zaran iem  w ielk iego  dn ia , w  k tórym  b u z d y g a n  po tężn ie  
zadźw ięczy  w  k rzep k ich  d ło n ia ch  ^ßartl^a Z w y c ię zc y  i p rzy ­
pom ni n iep roszonym  gościom  B y c z y n ę  i zaśw iec i blask 
i s ław a  herbow ej ta rczy  SzereniaWiióW  po  w sze  cz asy  i wsze 
k raje ; i tam  gdzie sro ży ł się p rzed sięb io rczy  K ortez, gdzie 
g rom ił Tamerlan, g d z ie  n iezrów nany  Pelroniusz spędzał 
ch m u ry  z groźnego  czo ła  Ahenobarba, gdzie  W aszyngton  
s ta w a ł w  ob ron ie  u p o śle d zo n y c h  p rzez  an g lik ó w  swych 
w sp ó łb rac i ¿Brudasów, g dz ie  w  jałow ej ziem i ¿ßerbery roz­
b ił sw ój nam io t A li  K har, do  o jczyzny Gejsz, a w  rezultacie 
czarodzie jska W asantasena  o tw arły  m u sw e sk a rb n ice , które 
oby  b y ły  tak ogrom ne, że b y  n ie  m ogły  się p o m ieśc ić  naw et 
w  najw iększym  S ac á  Papier!!!

— Raid D y s ta n s o w y  W arszaw a  —  P o zn ań .

D w udziestu  jeźd źcó w  sp o rtsm an ó w  s ta n ę ło  u startu
w  W aw rze, tam  o d b y ł się  s ta r t dystansow ego  ra id u  W arsza­
w a  — Poznań.

D o  P łocka p ie rw szy m  p rzy b y ł rtm . M ło d eck i n a  Lechu 
w  b a rd z o  dob rym  czas ie  i kondycji jeźd źca  i kon ia . Jeden  
koń  p a d ł w  d ro d ze  i dw óch  uczes tn ików  ra id u  w y co fa ło  się 
w  P łocku . W  d a lsz ą  d ro g ę  w yruszy ło  ty lko  17 jeźdźców . 
D obrzyń  i zaraz za D rw ęcą  G ołąb , p rzo d u je  je szc ze  rtm. 
M łodecki, a le  koń  m u już o s ła b ł i z czasem  w y co fu je  się 
rów n ież , p ad ło  je szcze trzy  ko n ie , o w ielu  u cz es tn ik ac h  n iem a 
w iadom ości.

D o  G ru d z iąd za  p rzy b y w a  już ty lko 7 -m iu  jeźdźców  
w  p o rzą d k u  por. M en d elsk i n a  H ek to rze , k p t. R ad zik o w sk i 
n a  E legji, p łk . K ozie row sk i n a  E nerg icznym , rtm . W ysłouch  
n a  G rubasie , kp t. Z a k rz e w sk i n a  K osm osie i w re szc ie  por.

Baliński i B ajorek. P rzychodzi d e p e sz a  od rtm . M ło d eck ieg o  
że  jego Lech p a d ł w  d rodze .

Z  G ru d z iąd za  w y ru sza  już ty lko  trzech  je źd ź có w  i do  
m e ty  w  P oznan iu  p rzy b y w ają  w  p o rząd k u : d -c a  4 p  u ł. Z a -  
n iem iańsk ich , p łk . K ozierow ski n a  E nerg icznym  p ie rw szy , 
d rug im  p rzy b y ł rtm . 14 p. u ł. Jaz łow ieck ich  W y s ło u ch  n a  
G ru b asie  i trzecim  por. 4 p. uł. Z an iem ia ń sk ic h  B alińsk i n a  
Jance .

W  so b o tę  II b. m . o godz. ! 1 r. o d b y ła  się o s ta te c z n a  
p ró b a  koni: b ieg  14 kim ., k tó re  p rze b y ć  trze b a  by ło  w  50 m. 
W szyscy  trzej uczestn icy  d o p e łn ili w aru n k ó w  i m a łż o n k a  
p rez esa  K lubu  Jazdy  A . m argr. W ie lopo lsk iego  ro z d a ła  n a ­
grody.

1-szą nag ro d ę  2500 zł., d u ży  sreb rn y  p u b a r i że to n  
K lubu  Ja zd y  o trzym ał p łk . K ozierow sk i

H-gą 1200 zł., p u b a r i że ton , rtm . W ysłouch .

111 -cią 750 z ł , p u h a r  i że ton  por. Baliński.

—  P. Fr. W ę ż y k  z N osow a o d d a ł n a  p ro ce n ty  p a n u  
R. K w iatkow sk iem u  ca ły  p rzy ch ó w ek  tegoroczny:

O g . od  lllum ina to ra  i G ala te i.
O g , od  lllum inato ra  i H e le n k i
O g. od  B althasara  i Sevilli, p ó ł krwi.
KI. od  M an tón  i G io k o n d a  p ó ł siostra  M agnata .

—  P .  A. O ls z o w s k i  z Ja c e n to w a  n a b y ł od  p  H . 
T o w arn ick ieg o  zn ak o m itą  m a tk ę  s ta d n ą  d e rb is tk ę  T illy , 
oak sis tk ę  T o u th  P ick , ro cz n iak a  syna T illy  T a m e rla n a , 
i ro czn iak a  D o lara  sy n a  D ea le ra  i D eligh t of M orning . 
S tad o  Ja ce n to w sk ie  tak im  sp o so b e m  zaczyna się  rozw ijać  
n ie  ty lko  ilościow o, a le  co raz  p ie rw szo rzęd n ie jszy  m a te r ja ł 
s taw ia  je n a  najw yższej s top ie .

—  P .  E. G rz y b o w sk i  ze  S łubic n a b y ł 6  m atek  
s ta d n y c h  w  A ustrji b . d o b re j k rw i, s tan o w io n y ch  d e rb is tą  
n iem ieck im  C hilperick  em . M atk i te  o d zn acza ją  się b a rd zo  
p ię k n y m  w y g ląd em  i in te resu ją ce m  poch o d zen iem ,

— Z b a r a ż  zn ak o m ity  syn  H ap sb u rg a  i D e la g o a  Bay, 
zw yc ięzca  n ag ro d y  im . P re zy d e n ta  R zeczypospo lite j, k tó ry  
u le g ł tak  fa ta ln em u  w y p ad k o w i, p ad ł. W ie lk a  to s tra ta  d la  
nasze j h o d o w li

-— S p r a w o z d a n ie  z w yścigów  k o n n y ch  u rz ą d z a ­
n y ch  p rzez  W ie lk o p o lsk ie  T o w arzy stw o  W yścigów  K o n n y ch  
w  dn iu  I p aź d z ie rn ik a  1924 r.

P o ch m u rn o , tor w ilgo tny .

I - B ieg p łask i żokejsk i. D y stan s 1,300 m tr.
I ) koń  200 zł.
2) „ 60  „
3) „ 20  „

D la  3 1, og. i kl. W a g a  58 kg.
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1) U n re c la im e d  og. k asz t 3 1., po  A laric  V ic to r і V ery  
Ugly, 57 kg., g ro n a  oficerów  ¡7 p. uł., j. K aczm arek .

2) B rygada  kl. siw a 3 1., p rez esa  K. Ż ych lińsk iego ,
55 kg., j. O rte l.

W y g ra n e  w  1 '36 '' o 3 d ł, T o t. 100 zł.

2. B ieg p ła sk i. D ystans 2,100 m tr.
1 ) k o ń  200 zł.
2) „ 60 „
3) „ 20 „

D la  4 1. i st. og. i kl Z a  k ażd y  w ygrany  w yścig  w 24 r. 
w arto śc i 100 zł. 2 kg. nadw agi. W aga: 4 1. 66 kg., 5 1. i st 
70 kg.

1) F u rs te n b e rg  og. sk. gn. 4 1. po  A lbu la  i F u rste in , 
g ro n a  o ficerów  17 p. uł., 6 5 '/2  kg., j. rtm . M ieczkow ski.

2) Z a p o ro ż e c  og. sk. gn. 5 1., L. B obińskiego, 67 kg., 
j. W ł. B obińsk i.

3) K affe sc h w e ste r  kl. kaszt. 5 i. p rezesa  K. Z ych liń - 
sk iego , 63 kg., j. k p t. B ylczyński.

4 ) A b m arsc h  og. gn. 41 . H. P om ernack iego , 72 kg., 
j. w łaścic iel.

W y g ra n e  w  2 2 0 ,, o 5 dł. T o t. zw . 300 zł., fr. 130
1 140.

3. B ieg z p ło tam i. D y stan s 2400 m tr N ag ro d a  h o ­
no ro w a p. Je rzeg o  H u lew icza  —  K o ścian k i p. S okoln ik i i

1 ) koń  300 zł.
2) „ 90 „
3) 30 ,,

D la  З I. i st. koni. Z a  w ygrany  w  r. 24 w yścig  z p ło ­
tam i i p rze szk o d a m i 2 kg n ad w ag i accu m  do 6 kg. W aga:
3 1. 69 k g , 4 1. 75 kg., 5 1. i s t 77 kg.

1) Im p o rte  kl. kaszt. 61 . po  B iniou i Ilseebill, p rez esa  
K. Ż y ch liń sk iego , 75 kg., j. kp t. B ylczyński.

2) R im a w ał. gn. p łn . rtm . P ere tja tk o w icza , 78 kg., 
j. por. D obrow o lsk i.

3 ) Z b y sz e k  w ał. kaszt. 4 1. H . P o m ern ack ieg o , 72 kg. 
j. w łaścic ie l

W y g ra n e  w  2 /4 0 '' o 2 d ł. T o t, zw  200 zł.

4 Bieg z p rzeszkodam i. D y sta n s  3200 m tr.
N ag ro d a  h o n o ro w a  R esu rsy  i

1) k o ń  300 zł.
2) „ 90 „
3) „ 30 „

D la  4 1. i st, k o n i Va k rw i ur. w  P o lsce  Z a  w y g ran y
w yścig  z p rze szk o d a m i w W arszaw ie  5 kg. nadw agi. W aga:
4 1. 73 kg  , 5  1- i st. 75 kg . K en ie  u rodź, w  W ie lk o p o lsce
2 kg. u lgi.

1) Ł a sk a  kl. gn. 6 1. p ó ł k rw i p o  Ł om  i F ide lia , 68 kg. 
j. p o r D obrow olsk i.

2) N ite la  kl. gn. 4 1. p ó ł k rw i, 69 kg., j. por. B obiński. 
W y g ra n e  w  5 '5 "  o 20 d ł. T o t. zw . 300 zł.

5. B ieg z p rzeszk o d am i. D y sta n s  4000 m tr. Im ien ia
gen. R aszew sk ieg o . N ag ro d a  h o n o ro w a  B anku C u k ro w ­
n ic tw a i

1) k o ń  400 zł.
2) „ 120 „
3) ,. 40  „

• D la  4 1. i st. koni. W a g a  4 1. 73 kg., 5 1. i st. 75 kg.
1) R o b e rt w ał. sk. gn- p łn . p o  S ong  T hrusch  i R a v e n  s 

P lu m e, 72 kg ., j. por. W olsk i.
2) K ing  og. gn. K. h r. B nińsk iego , 78 kg , j. p łk . S tu ­

dzińsk i.
W y g ra n e  w  5 I4 5 , o 12 dł. T o t. zw . 250 zł.

333

6. Bieg p ła sk i żokiejsk i. D y stan s 800  m tr.
1 ) k o ń  200 zł.
2) „ 60 ,.
3) „ 20 „

D la 2 1. og. i k l. W a g a  56 kg.
1) B arbarossa  og. sk. gn. p o  A lb u la  i B anagher, 57 kg. 

g rona oficerów  17 p . u ł , j. K aczm arek .
2) R óża kl. sk . gn. 2 1., I. h r. M ie lżyńsk iego , 50 kg., 

j. K lam ar.
3) К і т о  og- kaszt. 2 1 , W . Jaczyńsk iego , 56 kg., 

j. F ilip iak .
W y g ra n e  w  r i 5 " o 2 d ł .  T o t. 140.

7. Bieg M yśliw ski. D y stan s oko ło  8 k im . Jeźdźcom  
3 p ie rw szy ch  ko n i p rze d m io t od  T o w arzy s tw a .

M aste r rtm . P ere tja tk o w icz .
1) D olly II k l. k asz t. 51. p o  N ev e le tlen  i D eli Szel, J. 

H u lew icza , j. rtm  M ieczkow ski.
2) Ł o tysz  w a ł. k asz t. 6 1. M  S .W ojsk . 14 p. a. p.,» j. por. 

S ypniew ski.
2 ) G ertru d a  w ał. po r. K ow alsk iego , j. por. K arski.
3) E spo ir w ał- po r. P ieczy ń sk ieg o , j w łaśc .
4 ) K irgiz w ł. 8 p . u ł , j. p p o r. U n g eh em er.
6) L egar w ł. 8 p. uł., j. po r. W olsk i.
7) H a lk a  w ł. k p t. B ylczyńskiego , j. w łaśc .
T o ta liza to r  zw . 240 zł., fr. 110, 180 i 110 zł.

— S p r a w o z d a n ie  z zaw o d ó w  k o n n y ch  P o m o r­
sk iego  T o w a rz y s tw a  Z ac h ę ty  H o d o w li K on i w  G rudz iądzu .

D oroczny  m e e tin g  T o w arzy stw a  zw y k le  w y p ad a  je d n o ­
cześn ie  z u k o ń cz en iem  kursu  oficerów  C e n tra ln e j Szkoły  
K aw alerji i, p o n ie w a ż , w  w iększości, u czes tn ik am i zaw odów  
s ą  abso lw enci szko ły , je s t p raw d z iw y m  eg zam in em  z ekw i- 
tacji, gdyż w y m ie n io n e  zaw ody , o b e jm u ją  w szy s tk ie  działy  
sp o rtu  konnego . Z a to  i ca ły  c ięża r o rg an izac ji spoczyw a 
n a  b ark ach  szko ły . W  p ro g ram ie  w yścigów  tego  roku, w y ­
rzucono  b ieg i m y śliw sk ie  z fin iszem  o tw arc ie  sto jąc  po  
stron ie  tych , co s łu szn ie  u w aż a ją  tę  o d m ia n ę  sp o rtu  za  sp a ­
czenie.

W  d zia le  k o n k u rsó w  w  sk o k ach  p rze z  p rzeszk o d y  też 
d u ży  k ro k  n ap rz ó d . P rzeszk o d y  liczne, u ro zm aico n e . K ilka 
p rze szk ó d  typu , k tó ry  b y ł n a  o lim p jadzie . W szy stk ie  d rąg i 
n ie  na k o łk ach , lecz  n a  po d w ieszo n y ch  k lo cach , co d a je  m oż­
n ość  śc iśle  re g u lo w a ć  w ysokość . M eld o w an ie  się  każdego  
je źd ź ca  p rze d  sęd z iam i, jako  za b y te k  z czasów , k ie d y  jeszcze 
n ie  zn an o  d ru k o w a n y ch  p ro g ram ó w , zam ien io n o  w y w iesza­
n iem  n u m eru  k o le jn eg o  jeźd źca , w  m ie jscu  w id o czn em  d la 
w szystk ich , co o g ro m n ie  sk róciło  p rze rw y , n ie  n u d z iło  w i­
d zó w  i sędziów , a  zn aczn ie  zao szczęd z iło  czas.

D zień  I-szy  21 Września 19 2 4  r.

I. S teep le  C hase . D la k o n i 4 le tn ich  i s tarszych  
w szelk iego  p o ch o d z en ia . D y sta n s  3600 m tr.

1) Jan u sz  J / 2  k rw i po  D an te  i V a iam i II, im p  z W ęgier, 
C. S. К  , j- rtm . C ierp ick i.

2) Lord , 10 p. u łan ó w , j. chor. K oprow sk i.
3) H aw e, C. S. К  , j. kp t Fabrycy-

II. Bieg z p ło ta m i. D la ko n i M. S. W ojsk , k tó re  na 
to rach  p u b liczn y ch  n ie  w ygra ły  w yścigu  z p ło ta m i lub p rz e ­
szkodam i. D y sta n s  2400 m tr.

1) G ala, C. S. К  , j. p o r B azylczuk.
2) Ł obuz, 6 p. Strz. коп., j. rtm . T re n k w a ld  F erdynand .
3) Jan ina , C. S. K ., j. por. W itk o w sk i.
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III. S teep le  C h ase . D ia  kon i M. S. W ojsk . H and icap . 
D y sta n s  3200 m tr.

1) C holek, C. S . K ., j. por. G olędzinow ski.
2) Ł ubin , 3 p . u ła n ó w , j. rtm . K osiński.
3) H u b erty n a , C. S. K ., j. rtm. Ż óraw sk i.

IV . W ie lk i S tee p le  C h a se  „P o m o rsk i“ . H and icap . 
D y sta n s  4000 m tr.

I ) G rom , C. S. K ., j. rtm . U klański.
2) H erceg o w in a , C. S. K ., j. rtm . K opeć.
3) Bob, 5 p. S trz . К оп ., j. rtm . S te tk iew icz.

V .  Bieg z  p ło ta m i. D la  kon i 4-letn ich  i starszych 
w szelk iego  p o ch o d zen ia . H an d icap . D y stan s 2800 mtr.

I ) A m or og. pó ł-k rw i p o  A bel ze S pójk i s t G ozów ka 
p. S tarnaw sk iego , j. po r. S tarnaw sk i.

2 ) T ilet, 7 p . u ła n ó w , j. p o r . K ański.
3) P ło ch a  kl. p ó ł-k rw i po  Szczanie, rtm . N aruszew icza, 

j. por. N auruz.

D zień I I  g i 2 3  września ¡ 9 2 4  r-

I. Jazda  p rzez  p rzeszk o d y . 14 p rzeszkód , 115 cm. 
w ys.. 300 ctm . szer., d la  koni, k tóre n ie  w y g ra ły  1, II lub  III 
n a g ro d y  n a  k o n k u rsac h  p u b liczn y ch  w ysokośc i 1 15 ctm . łub 
w yższych .

I ) F elka , 25 p. uł., j. por. R ojcew icz
2) F ircyk, C. S. K  . j. rtm . U jejski.
3) D am a, S zw adr. P rz y b o cz ., j. por. M akow ieck i
4) H alerz, C. S. K ., j. por. P aszo tta .
5 ) F enom en , 18 p. u ł , j. por. D obieck i.
6) L eopart, C. S. K ., j. rtm . M itraszew ski.

II. „M ilitari“. P ró b a  1-а, ja zd a  m an eżo w a .
P ropozycje  tego  za w o d u  są  w zorow ane n a  „C h am p io n ­

n a t E q u estre“ O ly m p jad y .

‘D zień  IH -ci 2 5  września 1 9 2 4  r.

I. „M ilita ry “. P ró b a  H-a. Bieg d y sta n so w y  27 kim. 
i s te e p le  chase p o jed y ń czo  3000 m tr.

II. Jazd a  p rzez  p rzeszk o d y . 16 p rzeszk ó d , 130 ctm. 
w ys., d o  400 ctm  szer., d la  koni, k tó re  n a  p u b liczn y ch  k o n ­
k u rsach  w ygrały  I lu b  II n ag ro d ę , — 2 p rzeszk o d y  p o d w y ż­
szone o 10 ctm ,

1 ) Fagas, 2 p . u ł  G rochow sk ich , j. por. S zosland .
2) D um ny, C. S. K. j. rtm . P iotrow ski.
3) Felka, 25 p . u ł., j. por. R ojcew icz.
4) L eopart, C. S. K ., j. r tm  M itraszew ski.

D zie ń  IV - ty  2 6  Września 1 9 2 4  r.

I- „M ilitari“ . P ró b a  sk o k ó w  przez p rzeszk o d y , 12 
p rzeszk ó d  I I 5 ctm . w y s., d o  300 ctm  szerok.

D o ostatn iej te j p ró b y  zo s ta ły  d o p u sz cz o n e  konie, 
k tó re , po  zbadan iu  p rzez  kom isję , ok aza ły  się  n ie  ku law e 
i n ie  p rzem ęczone.

W ygrali .M ilita r i“ :
1) H alerz, C. S. K ., j. po r. P aszo tta .
2) H etm an , 25 p. u ł., j. por. R ojcew icz.
3) S trzała, 25 p. u ł., j por. Rojcew icz.
4) K ujaw iak , 18 p. u ł., j. p o r. K aw ecki.

II, Jazda  p rzez  p rzeszk o d y , 12 p rzeszkód , 120 ctm . 
w ysok ., do  350 ctm . szerok- O  pu ch ar 4 p  uł. (n a le ży  w y­
grać 3 razy ) d la  o ficerów , k tó rzy  ukończyli je d e n  z ku rsów  
oficersk ich  szkoły  k aw a lerji w  Polsce .

D o ty ch czas pu ch ar b y ł w ygrany  po je d n y m  raz ie  p rze z : 
I) rtm  M ikke —  I p. uł.; 2) por. W olski —  8 p. u ł.; 3 ) rtm . 
P io trow sk i —  2 p  u ł ; 4) rtm  C hojecki — 23 p. uł.

1) F arys, I p. Strz. K on , j. rtm . M ałysiak .
2) H e tm an , 25 p. u ł., j. por. R ojcew icz.
3) M ordko , 2 p. uł. G rochow sk ich , j. rtm . D z ie rd z ie - 

jew ski.
4 j M azur, 3 p- szw oh, j. rtm . M itraszew ski.

D zie ń  V -ty  2 8  września 1924  r-

I. S teep le  C hase . D la  ko n i M. S. W o jsk . H a n ­
d icap . D y stan s 3600 m tr. N ag ro d a  h o n o ro w a In sp ek to ra  
K aw alerji. G en e ra ła  Broni R o zw ad o w sk ieg o , 2 -а i 3 -a P. 
T . Z . H . K oni.

1 ) C holek, C. S. K., j. por. G o lędzinow sk i.
2) D elfin , 19 p. u ł , j. rtm . S tatk iew icz.
3) H ercogow ina , C . S. K ., j. rtm . K opeć .

II. B ieg z p ło tam i. D la  kon i M , S. W ojsk . H a n d ic a p . 
D y stan s 2300 m tr., 3 nagr. h o n o ro w e P . T . Z . K oni.

1) Janusz  w ał. pó ł-k rw i p o  D an te  i V a ia m i II, im p . 
z W ęg ie r, C . S. K., j. rtm . C ierp ick i.

2) F ile t, 7 p . u ł., j. por. K ańsk i.
3) Ł obuz , 6 p, strz. коп ., j. rtm . T re n k w ald  F e rd y n a n d

III. S teep le  C hase C  S. K. D la frek w en tan tó w  szk o ły , 
n a  e ta to w y c h  kon iach  szkoły . D y sta n s  3200 m tr. N ag ro d a  
h o n o ro w a  O ficerów  P e rso n e lu  C  S. K., 2-а i 3 -a P . T . Z . 
H . K oni.

1 ) H u b e rty n a , j. rtm  Z o ra w sk i
2) Iw an, j. por. O lizar.
3) H aw a , j- kp t. Fabrycy-

IV. W ielk i S teep le  C hase, „P rezesa  h o n o ro w eg o  p łk . 
B rezy". D la  koni 4 1 i st, w sze lk ieg o  p o ch o d z en ia . D yst. 
4800 m tr. P u h a r  w ęd ro w n y  —  2 razy  do  w y g ran ia .

P o  raz  d rug i i o sta tn i w y g ra ł go na: ,
1) R eg ina , im p. z A nglji, j. rtm . M łodecki.
2) G rom , C. S. K ., j. rtm . U klańsk i.

V . B ieg z p ło tam i „ P o c ie sz e n ia “. D y sta n s  2400 m tr.
1 I P ło c h a  kh , rtm . N aru szew icza , j. po r. N au ruz .
2) F ak ir, 23 p  a. p., j. po r. P indelsk i.
3) G az e la  II d . tab ., j. po r. B rzeziński.

Z A G R A N I C Z N A .  

— E p in a rd  w  A m eryce .
W  tych  d n iach  ro zeg ra ł się  w  L aton ji w  A m ery c e  o s ta t­

n i z trzech  w yścigów , w  k tó ry ch  m ia ł uczes tn iczyć  fen o m e 
n a ln y  E p in a rd .

D y sta n s  tej osta tn ie j p ró b y  d la  francusk iego  ź re b c a  je s t 
n ieco  d łu ższy , bo  w ynosi 2000 m tr. P o le  zb ie rze  się p ra w ­
d o p o d o b n ie  liczne i około  tu z in a  k o n k u ren tó w  s ta n ie  u  s ta rtu  > 
że b y  b ro n ić  d w u k ro tn ie  zag ro żo n y ch  barw  a m e ry k a ń sk ic h , 
m ięd zy  in n y m i najg roźn iejsi V ise  C ounselle r, zw y c ięzca  E pi- 
n a r ď a  w  B e lm o n t P ark , L ad k in  szczęśliw y  b o h a te r  z d ’A q u e- 
d u ct, M y O w a , o k tó ry m  d u żo  o p o w iad a ją , i zw y c ięz ca  
P a p h y ru sa  Z e w , op rócz  innych  w yb itnych  sze rm ie rzy .

C zy E p in a rd  p rze jd z ie  ró w n ie  d o b rze  n a  2000 m tr., 
jak  p rz e sz e d ł k ró tsze  d y s ta n se , n a  to  p y ta n ie  d a  n am  o d p o ­
w ied ź  d o p ie ro  rezu lta t w yścigu. T re n e r  E p in a rd ’a  E u g en e
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L eigle je s t  sw ego  p u p ila  zupe łn ie  pew ny , a  k tóż lep ie j jak  
n ie  on  m o ż e  zn a ć  d o k ład n ie jsze  m aksim um  zdolności sw ego 
w yścigow ca.

P rz esz łeg o  ro k u  E p inard  w  C am bridgesh ire  z p rzygn ia­
ta jącą  d la  trzy la tk a  w ag ą  58 kg. b ie g a ł p rzeciw ko  zw yciężczy­
ni tego w yścigu  V e rd ic t, k tó ra  go p o b iła  o głow ę, d o s ta w ała  
jednak  od E p in a rd  a  17 livrów . P rz eb ie g  tej gonitw y jest 
to ch y b a  n a jw ięk szy  sukces E p in a rd a  w  ca łe j jego k arje rze  
i zazd ro śn i ang licy  nazw ali go w ten czas ,,n a d k o n ie m '1 i p a  
trzyli n a  sy n a  B adajoz jak  n a  kon ia  s tu lec ia .

D ziś p ra sa  am ery k ań sk a , je s t o lśn iona  k lasą  E p in a rd  a 
i u w aż a ją  go  n a  ten  d y sta n s  w  szan sach  jeszcze zn aczn ie j­
szych, a  jak ik o lw iek  b y ł b y  rez u lta t w yścigu  E p in ard  w  hi" 
storji tu rfu  am ery k ań sk ieg o  zostaw i n ie z a ta r te  w spom nien ia .

O d p o w ie d z i  o d  R edakcji.

—  “Por. Leonow i K on  S p raw o zd an ie  z zaw o d ó w  k o n ­
n y ch  w  G ru d z iąd zu  o trzy m aliśm y  i b a rd z o  za n ie  dzięku jem y.

Z  fotografji n ie s te ty  sko rzystać  n ie  m ożem y , gdyż od  
b itk i są  za  słabe.

-  W - m u  ‘P anu  T. W ier zchley sutemu z  Karśnic- 
Z a  życzen ia  z p o w o d u  nasze j odezw y  do  czy te ln ików  
w osta tn im  Jeźd źcu  i H o d o w cy  na ju p rze jm ie j i n a jse rd ec z ­
nie j dzięku jem y , p rzy jm u jem y  je  z tern  w ięk szą  w d zięcz­
nością, że  u w ażać  m u sim y  te p ię k n e  i zb y t m o że  p o ch leb n e  
d la  nas  słow a u zn an ia , jako  za ch ę tę  i b o d ź c a  d o  w ytężonej 
p ra c y  w  raz  o b ran y m  k ie runku .

U p rz e jm ie  p ro s im y  Sz. P r e n u m e r a to r ó w  o w c z e s n e  w p ła c a n ie  p r e n u m e r a ty ,  g d y ż  

z a t r z y m y w a n ie  o p ł a ty  s p r a w ia  n am  t r u d n o ś c i  w  n a k ła d z ie  n a s z e g o  p ism a .

K lacz  c.gn. A R L 1N D E  ur. w  r. 1919 w e F rancji. 

Z w y c ię ż c z y n i nagrody  W ie lk ie j W arszaw sk ie j im . F ry d e ry k a  Jurjew icza.
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O g ier k asz tan o w aty  D E M O N  ur. w  r. 1922 w  P aństw ow ej S tadn in ie  Janow skiej.
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W ielka Lieytaejja
„fJoWij J a t e s a l l ” Warszawa, Litewska 3 

Tel. 95*35

Odbędzie się dn. 4 listopada r. b

Koni pełnej i pół krwi angielskiej, w treningu 

i hodow lanych, oraz w szelkiego typu koni w yjazdow ych i w ierzchowych.

Pensjonat koni na miejscu, ceny przystępne. - 

Zapisy przyjm uje biuro „Nowego T a tte rsa llu“ do 28 października r. b.

W majątku Patków^Prussy
są  do sprzedania

dwie klacze czystej krwi arabskiej, jedna 3 i pół, druga 9 lat.

Klacz 5-letnia kaszt, pełnej krwi
(B L A SO N  i M A R A N T A )

1 PARA MŁODYCH KUCYKÓW KASZTANÓW DO SPRZEDANIA 

Zarząd Dóbr Boguchw ała.

R e d ak to r W y d a w c a : M. R A D W A N . Druk K. K ow alew sk iego . W arsz aw a . P ięk n a  15.



Rok III. W arszawa, 1 listop ad a  1924  r. Mr. 4 3 , 44.

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y  T Y G O D N IK A  W R A Z  
Z  D O D A T K A M I W  P R Z E D D Z IE Ń  W Y Ś C IG Ó W ,,

w  W arszaw ie  k w arta ln ie  10 zł.

Cena num eru 2  z l .
A D R E S  R ED A K C JI I A D M IN ISTR A CJI: 

W arszaw a, K rakow skie P rzed m ieśc ie  32. telef. Nr. 220-26. 
R ach u n ek  P .K .O . N r. 6161.

G ru p a  spo rtsm enów  p o d c z a s  zw iedzan ia L esznow skiego  stada .
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L E S Z N O .

Z d a rz a  się, iż w y o b rażen ia  są ro d za jem  o d b ic ia  rzeczy­
w istości, to cośm y w y o b raża li sob ie  rysu je się p lastycznie 
p rze d  naszem i oczam i. Talci jed n ak  p o d k ła d  rzeczyw istości, 
o d p o w iad a jący  n asze j w yobraźn i, je s t rzadki.

M am  o b ecn ie  n a  m yśli m ają tek  L eszno , położony 
w  B łońskim  p ow iec ie .

O  L eszn ie  s ły sza łem  dużo, je szcze p rz e d  w ojną, iż było 
gn iazdem  kozłow itów , sły szałem  ze sm u tk iem  o w alkach 
staczanych  m iędzy  ludnośc ią , o zak u sach  sek cia rzy  zaw ład ­
n ięcia  ka to lick im  kośc io łem . W ład ze  d a w n e  rosyjskie dość  
b ie rn ie  odnosiły  się  d o  tych  k rw aw ych  za jść —  przecież cho­
d z iło  „ty lko“ o ka to lik ó w , d la  czegóż n ie  do p u śc ić  do fer­
m en tu .

M yśląc o L esznie , zd aw ało  m i się  w idzieć  d ługą  jakąś 
w ieś  ludną  a  bu rzliw ą. W id zia łem  ch ło p ó w  z kijam i, p a ł­
kam i, spog lądających  n a  sieb ie  z n ied o w ierzan iem , w ycze­
ku jących  ty lko ja k b y  zn ak u  d o  bójki. T y m czasem , jadąc do  
L eszna  8 b. m. n a  u p rze jm e  zap roszen ie  p . M. Bersona, n ie  
p rze jeżdża łem  p rzez  ż a d n ą  w ieś, n ie  w id z ia łem  śladów  
d aw nych  w alk , za jech a łem  w p ro st p rze d  w ysok i, m urow any, 
p ię trow y  dw ór, sto jący  w śród  parku . W y n io sły  ten  dom  
z d o d atk iem  w ież p rzy p o m in a łb y  rodza j zam eczk a , tak  często 
n ap o ty k an y ch  w e F rancji. D w ór w  L eszn ie  w ystaw iony  b y ł 
je szcze p rzez  d aw n y c h  w łaścic ieli br. P io tro w sk ich  w p o ­
ło w ie  zeszłego stu lec ia . N astęp n ie  m a ją tek  L eszno  (zaw iera­
jący  obecn ie  op rócz  g o sp o d a rstw a ro lnego, za ro d o w ą oborę, 
cukrow nię) b y ł n ab y ty  w  1863 r. p rzez  n ieży jąceg o  już p. 
M atiasa  B ersona i p rze sze d ł do rąk  jego sy n a  p. M ichała 
B ersona.

A le zw racam  się d o  celu  m ych  odw ied z in . O prócz 
p rzy jem ności o d w ied zen ia  w  jego p rogach  w łaśc ic ie la  Lesz­
na, po lega ł też n a  o b ejrzen iu  s tad a  pełnej k rw i k o n i i zak ładu  
tren ingow ego.

P rzecież h o d o w la  z w yścigam i idz ie  zw y k le  w  parze. 
W ychów  roczn iaków  (yearlingów ) n a  sp rze d aż  n ie  b y ł u n a s  
w  stadach  p ry w a tn y ch , n a w e t p rzed  w o jn ą , szerze j p row a­
dzony. *

P an  M. B erson, z a k ła d a ją c  stad o , a  tem  sa m em  i stajnię 
w yścigow ą, m u sia ł p rzy g o to w ać się n a  w szy s tk ie  nas tępstw a . 
P rzedew szystk iem  w zru szeń , em ocji g d y  w łasn e  k o n ie  sta ją 
u sta rtu . Z ad o w o le n ie  zaś, upo jen ie  się  zw ycięz tw em  jest 
zn a n e  jeszcze z czasów  F ilip a  M acedońsk iego  i ono  w yna­
g rad z a  w iele tru d ó w , zaw odów . C oś za tem  tkw i rzeczy­
w iście p o b u d za jąceg o  w  tem  zw ycięztw ie , g d y  się  w idzi ria 
p rzo d z ie  sw ego k o n ia  (szczególniej gdy  je s t w  w łasn em  sta­
d z ie  urodzony) i sw o je  barw y . P an  M. B erson, zak ład a jąc  
sw o je  stado  oko ło  1899 r. —  szed ł je d n ak  o stro żn ie , s topnio­
wo. W  ten  sp o só b  m ó g ł łatw iej p rzen ieść  n ieun ikn ione

p ie rw sze  n iepow odzen ia  a  d o zn a ć  zachę ty , p o d n ie ty , przy 
n ad ch o d zącem  pow odzen iu . P ierw sze  k lacze , k tó re  w esz ły  
do  s ta d a  by ły : M oa (B oulew ard  i C assow ary) p o k ry ta  Jan o w ­
skim  zagran icznym  Idle b o y ’em  i O carina  (S o a p su d s  і P rim a 
A prilis) odch o w an a A lth o rp em , poczem  w esz ła  w y ró ż n ia ­
jąca  się  P rincesse  d es  G alles (G alliard  i L ad y  H e rm io n e  córka 
H erm ita )  i liczba k laczy  pow iększa ła  się. W  o k res ie  p rzed- 
w ojenriym  w yróżn iły  się  n a  naszym  torze: A larle , Sherry  
C obler, A lcan ta ra , F an tin a , P rin cesse  N oris, V ą e  V ictis, 
A larle  V ictor.

H o d o w la  s ta le  ro zw ija ła  się  — ale  n ag le  n a d e sz ły  lata 
w ojny, w o jn y , siejącej sp u sto szen ie  i zag ład ę . P rz e d  N iem ­
cam i, k tó rych  sposób  b ez jv zg lęd n y  p ro w ad zen ia  w o jn y  już 
się od p o czą tk u  grozą n a p ię tn o w a ł — uciekano , ch o w a n o  co 
się d a ło  ochronić. S zczegó ln ie  rok 1915 b y ł s traszn y m  k a ­
tak lizm em  d la  po lsk iej h o d o w li i to n ie  ty lko  sz lach e tn y ch  
stad , a le  i dz iesią tków  tysięcy  w łośc iańsk ich , d w o rsk ich  koni, 
k tó re  d la  d o m n iem an eg o  o ca len ia  w y p ro w a d zo n o  d o  R osji 
i już n ie  pow róciły . W  ten  sposób  p rz e p a d ły  i z a ro d o w e 
s tad a . P a n  M. B erson  id ą c  za  ogólnym  p rąd e m , p o d  n ac is­
k iem  w ła d z  rządow ych , w y s ła ł sw oje s ta d o  p rze sz ło  40 sz tuk 
do  C harkow sk iej gubern i; zo s ta ło  rozm ieszczone w  D erku lu , 
w  S tre leck ú  i n a  p u n k c ie  G a lte e  M oor a w  s ta jn iach  p a ń s tw o ­
w ych . W szy stk ie  k o n ie  je d n a k  p rze p ad ły . U c iek an o  p rzed  
n ie m ca m i, a le  n ik t w ó w cza s  n ie  m ógł p rze w id z ie ć  „bolsze- 
w izm u “ , czyli ogólnej k rad z ież y  i ogólnego  rozbo ju , k tó re  za ­
p a n o w a ły  n a d  o s łu p ia łą , zd rę tw ia łą  R o sją  1918 roku. M ord, 
to rtu ry  zab ijanych  ofiar, g rab ież  to  by ło  h as ło  ogó lne  zw ie­
rzęcych  p rąd ó w .

Z  ko n i p. M. B ersona o ca la ły  tylko w yścigow e, w ysłane  
je szcze  w  1915 r. po  W arszaw sk im  sezo n ie  do  P e te rsb u rg a  
n a  K o łom iagę , a  s ta m tą d  d o  O d essy  gdzie  p o zo s ta ły  w raz 
z in n em i różnem i p rzew ażn ie  po lsk iem i sta jn iam i d o  1918 r. 
W ó w c za s  z e b ran a  d u ż a  p a r tja  ko n i p o d  o p ie k u ń cz ą  d y rek c ją  
p rez esa  Fr. Ju rjew icza p o w ra ca  do  W arszaw y . K oni 
z L eszn a  b y ło  dz iesięć  — w  tej liczbie: A lp h a , E sneh , M on­
tan a , N abo to ris , A lcan ta ra , A sso u an , Snod.

O b e c n ie  po  p ięc iu  la ta c h  już spoko jn ie jszej h o d o w li 
s ta d o  w  L eszn ie  w zrosło , i sk ła d a  się z n as tęp u jące g o  m ater- 
ja łu : og ierów  s tad n y ch  je s t d w a , w łasnej ho d o w li, k a s z ta ­
n o w a ty  A laric  V ic to r (A laric  i V ae  V ictis) sp ro w ad zo n y  
z R osji o d d z ie ln ie  p rzez  rtm . B iernackiego , i g n ia d y  za g ra ­
n iczny  A ra c  ur. 1916 r. (F a lb  i R igo).

M ięd zy  k laczam i s ta d n em i zn a jd u jem y  tu  E le c trę  (Gon 
A m o re  —  E llipse), K aśk a  (M organatic  — M aritim a), P o in - 
se ttia  (S unflow er II —  P e rso n a lty ), A lp h a  (A la ric— F a n tin a ) ,  
E sn eh  (O rp h a h  lub  H o ry z o n t —  Snow ), M o n ta n a  (G a lth e  
boy  —  M undon), N ab o to ris  (N a b o t i O ria ), A lca n ta ra
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F A L S T A F F  (Fils du  V e n t і A lp h a). D erb ista  1924 r.
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(A la r ic —P rincesse  G reza ), P la tin a  (R eg en t’s P a rk — L ’Exilée), 
A n tin e a  (A laric  V ic to r —  M ontana). W id zim y  zatem , iż 
m ięd zy  k laczam i są i zag ran iczne , o d n aw ia ją ce  krew .

R oczn iaków  z 1923 r. je s t siedem  a m ianow icie: og. 
K asz te lan  (A laric  V ic to r— E sneh), og. Irun  (A laric  V ic to r— 
N abo to ris), og. C eza r (A laric  V ic to r —  E sn eh )), og  A llier 
i A r a k — A lpha), og. M on te  C atin i (K e n tish  C o b —M ontana), 
kl. M onteria  (A laric  V ic to r —  E lectra), kl. C ri-Cri (A laric 
V ic to r — A lcan tara).

N iem a w ątp liw ości, iż w ysokość k rw i w  pew nem  
s ta d z ie  jest s iłą  p o w o d zen ia , a le  p o za tem  p o zo s ta je  w ychów . 
D o jak iego  b y  s łynnego  ro d u  nie n a le ż a ł k o ń  p e łn e j krwi 
n ie  odpow iedn io  w y ch o w an y , n ie  in te sy w n ie  żyw iony, traci 
p rzy rodzone d an e . H o d o w la  je st rzeczą  tru d n ą  w ym aga 
d użo  d ośw iadczen ia  i p ew nej p rzy rodzone j in tu icji, trafnego 
o k a  W  w ychow ie kon i n ie  idzie o b u d y n k i p rzy p o m in a­
jące  sta jn ie  szalonego  K aliguli o m arm urow ych  ż łobach  i ścia­
n ach , złoceniach, a le  o p rak ty czn e  a  rzeczyw śc ie  hygienicz- 
n e  w arunki.

S tajn ie  d la  k laczy  s tad n y ch , ogierów , roczn iaków , źre­
b ią t s ą  pom ieszczone w  sam em  L esznie. Je s t ich k ilka m u­
row anych  i k aż d a  o d p o w iad a  sw em u p rze zn ac ze n iu  — są 
p o d zie lo n e  n a  boksy.

S tajn ie h o d o w lan e  z rozm ysłem  p o m ieszczo n e  w  Lesz­
nie, a b y  konie różnego  w iek u  m ia ły  b lisk i d o s tę p  do  bardzo 
o bszernych  zagród  (p a d d o c k ’ów). T ra w ę  w  zagrodach  co 
6 la t odm ien ia  się, p rzenosi się  w ów czas p aśn ik i n a  inne  miej­
sce. T raw y  są  s ia n e  ro zm a ite , z d o b o rem  słodk ich  traw 
i z dużym  p rocen tem  b ia łe j kon iczyny . G ru n t o b ran y  pod  za­
g rody  jest u ro d za jn y — p rzec ież  w  L eszn ie są  i d u ż e  p o la  bura­
c z a n e —  spoisty , n ie  za  'lek k i U trzy m an ie  n a leż y te  tra­
w ias ty ch  zagród  je s t b a rd zo  w aż n e  p o d  w zg lęd em  odżyw ia­
n ia , hygieny  —  a d la  ź re b ią t i g im nastyk i w y tw arza n e j bie­
gan iem , ruchem . P rzy tem  b liskość  zag ró d  od s ta jen  m a i tą 
w ażn ą , do d atn ią  stronę, iż k o n ie  m ogą b y ć  codz ień  w ypusz­
c zan e  i trzym ane n a  św ieżem  pow ietrzu , s to so w n ie  do  po­
gody, tem peratu ry , d łu że j lu b  krócej. H a rto w an ie  szczegól­
niej m łodzieży  je st b a rd z o  w ażne , a le  i w  h arto w a n iu  musi 
być stopn iow an ie  a  n ie  rycza łtow y  szab lon .

Sam  zak ład  tren in g u  o d d a lo n y  je s t o 1 Va k im . od fol­
w ark u . S tajn ia  sto i w śró d  sosnow ego  lasu , n a  obszernej 
p o lance . W śród  z ie len i w znosi się w ysok i, o b szern y  m uro­
w an y  b u d y n ek  z  czerw onej ceg ły , k tó ry  za w ie ra  n a  d o le  boksy, 
a  n a  górze m ieszkan ia  d la  tren e ra , źo k e ja  i ch ło p có w  (lad).

P o d ło g i w  kory tarzach  w  stajn i są  d rew n ia n e , w  zim ie 
m nie j ślisk ie, a w  boksach  z ub ite j gliny.

P o staw ien ie  sta jn i tren ingow ej w  lesie m a  d u ż o  d o d a t­
n ich  stron. C hroni od  p rzykrych  w iatrów , d a je  sp o k ó j, p rz y ­
czyn ia  się do  ła tw iejszego  dozoru  ch ło p có w ,—i, co je s t b a rd z o  
w ażn e , d a je  ożyw cze pow ietrze , p e łn e  tle n u  i b a lsa m ic z ­
n ych  leśnych  w yziew ów . O d  sta jn i do  to ru  z a le d w ie  k ilk a se t 
k roków . T o r  zakreślony  je s t n a  obw odzie  И/г k ilo m e tra  n a  
p ie rw szo rzędnym  gruncie co do  roboty , p rzy g o to w a n ia  koni.

Z ie m ia  n a  torze n ie  je s t bynajm n ie j c iężka, n ie  w y m ag a  
an i o ran ia , s ta łego  b ronow an ia , w alcow an ia , n ie  je s t znów  
sypkim , grzęsk im  p iaskiem , w  k tó rym  w ięzn ą  ko n ie , w  p rze- 
cw ale  p rzy trzym ują  się n ie jako . T o r  leży  n a  ro d za ju  b ło n ia , 
czyli n a  gruncie lekkim , a le  w  stąpn ięc iu  o d p o rn y m  i p o k ry ty  
je s t d robnem i, lesistem i traw am i. G run t tego  ro d za ju  je st 
rów n ież  odpow iedn i n a  su ch ą  po g o d ę , jak  n a  w ilgoć i deszcze .

P rz y  codziennych  p rze jażd żk ach  szczególn ie j w iosną , 
g d y  ro b o ta  w zm ag a się, d o ść  w  d an y m  raz ie  p rze jść  
p o  to rze lekkiem i d rew n ian em i b ronam i, a b y  ś la d y  k o p y t 
zn ik ły . W zn iesien ie  sta jn i w yścigow ej w śró d  su ch eg o  aro  
m a ty czn eg o  lasu, nak reślen ie  to ru  n a  gruncie ró w n ie  o d p o ­
w ied n im  d o  roboty , can trów , w  znacznej m ierze  p rzy c zy n ia ją  
s ię  d o  p o w o d ze n ia  p rzed ew szy s tk iem  n a  w iosnę  kon i z L esz ­
n a  —  m ię d zy  którem i zn a jd u je  się  już d e rb is ta  b . r. F a ls ta ff. 
K on ie  z L eszna, p rzy ch o d zące  d o  W arszaw y , gó ru ją  zw y k le  
p rzygo tow an iem . R ozum ie się, że  sam  s to p ień  k o n d y c ji n ie  
je s t je szcze  najw yższym  a tu tem , a le  m a d u że  zn aczen ie .

Z  tego  com  n ak reślił —  ko rzysta jąc  z k ró tk ieg o  p o b y tu  
w  gośc innym  dom u p ań s tw a  B ersonów , w raz  z ca łe m  gro­
n em  sp o rtsm en ó w  p rzy b y ły ch  je d n o cześn ie  z W a rsz a w y  
w  s ło n eczn y  p iękny  d z ień  je sien n y , n a leży  w n ioskow ać: 
iż są  d a n e  w  L esznie n a  w y ch ó w  ko n i p e łn e j k rw i, p rz y  w y ­
ją tk o w o  s ta ra n n em  za k ła d a n iu  i u trzy m y w an iu  zag ród  tra ­
w ias ty ch  i p osiew ów  traw , że  w aru n k i tren in g u  są  z u p e łn ie  
p ie rw szo rzęd n e , a ro zp a tru jąc  się  w  ro d o w o d ach  k la cz y , to  
p rzy  o d p o w ied n im  „d o b o rz e  k rw i“ w y m ag a jącem  n ie ra z  
w ięcej sp ec ja ln y ch  zw iązków , p o w o d zen ie  p o w in n o  b y ć  za ­
p ew n io n e .

I tego  p o w o d zen ia  n a leż y  życzyć w łaśc ic ie low i ra so ­
w ego  s ta d a , bo  b ę d ą c  w  L eszn ie  m ożna  n a b ra ć  p rz e św ia d ­
czen ia , iż je s t szczerym  m iło śn ik iem  kon ia  i w ysoko  s ta w ia  
z a d a n ie  h o d o w cy . *)

S. Wołowski.

Rozwój stopniowy stada Lesznowskiego.

L esznow sk ie  s ta d o  p o w sta ło  w  1899 ro k u  z in ic ja tyw y 
obecn eg o  w łaścic iela  tego  s ta d a  p. M ich ała  B ersona. Po­
czątk i s tada  by ły  b a rd z o  sk rom ne, gdyż w e  w spom nianym  
roku  posz ły  do  s ta d a  d w ie  ty lko  m a tk i s ta d n e : M oa (B ou­
lev ard  i C assow ary) і R a ra h u  (B luecoat B oy і L ad y  Sie- 
b righ t), ź rebna  z G ran item , k tó ra  w  tym że roku  d a ła  V en­
tu re  G irl. P o k ry te— p ie rw sz a  Id le Boy’em , d ru g a  T ry to n em  
d ały : E l Sol i L a T u rb ie . W  roku  n as tęp n y m  s ta d o  zostało 
p ow iększone p rzez  O ca rin ę  (S o ap su d s i P rim a  A prilis)

i p rzy ch ó w ek  roku 1901 stanow iły : C rista l (St. G e rm a in  
i M oa), B illy  (C lover і R a ra h u ) i B oby (A lth o rp  і O ca rin a). 
T e  trzý  og ie rk i już o d eg ra ły  n a  w yścigach  p e w n ą  rolę. 
W  ro k u  1902 s tad o  d a ło  L a c o n iq u e ’a (L ocarno  i R a ra h u ) . 
W  tym  że  roku  zo s ta ła  n a b y ta  n a  W ęgrzech  i w łą c z o n a  do  
s ta d a  P rin c esse  des G alles (G a llia rd  i L a d y  H e rm io n e ),

*) P. M. Beison ma zdolnych pomocników, a mianowicie ogólnego 
managera p. I. Oszmanowicza i trenera W. Cieślaka-
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A LA R IC  (St. G erm ain  i P rin cesse  d e s  G alles) 

w y b itn y  koń  w yścigow y i re p ro d u k to r  s ta d a  w  L esznie, p rz e p a d ł w  Rosji.
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k tó ra  n as tęp n ie  o d e g ra ła  w  n im  tak  b ard zo  w y b itn ą  rolę, 
d a ją c  m iędzy  innem i zn akom itego  A la r ic a  i S herry  Co- 
b lera .

W  roku 1903 p rzy c h ó w e k  s ta d a  stanow iły : P rincesse 
A bony i (A b o n n e n t i P rin c esse  des G alles), O can a  (St. Ger- , 
m a in  i O carina) і St. R e m y  (St. G erm a in  i R arahu). 
W  tym że roku  sk ła d  s ta d a  p o w ięk szy ła  L a  R oche  (Zut 
i L a Reole). R ok  1904 d a ł  stadu: A larica  (St. G erm ain 
i P rincesse  des G alles) і S w e e t H a r t (P a n  G rabow sk i i La 
R oche).

O  tryum fach A la n e  a  n a  to rÆ  w yścigow ym  rozw o­
dzić  się n ie  b ę d ę , w sp o m n ę  tylko, że  b ie g a ł on  w yjątkow o

R ok  1907 dał: Sherry  C ob lera  (B atory  I P rin c e sse  des 
G alles), M ac L ea n a  (G iufa i S yrena), C an a ille  (C hrob ry  
i C aresse) i D am e N oute (G iufa i F a ta  M o rgana). D o  s tad a  
w eszły : V ae  V ictis (M atchbox  i N ickel) і P rin c esse  G reza  
(G u n n ersb u ry  і A rw aleany).

W  roku 1908 p rzychów ek  s ta d a  stan o w iły : R a u l (No 
R ule і V a e  V ictis), Iris (Irish L ad  i S y rena), P a lm a riu m  
(P alm iste  і P rincesse G reza), F a n tin a  (Irish L ad  і F a ta  M or­
gana). S iria (Sirocco і O carina). S irom acha (S irocco i M oa). 
Do s ta d a  zaliczoną zos ta ła  w  tym  roku  T h é rè s e  R a q u in  
(G aga i T rilby); ze s ta d a  zo s ta ła  w y b ra k o w an ą  i sp rz e d a n ą  
k lacz  s ta d n a  Moa.

O ględziny  roczn iaków  w  L eszn ie .

dobrze , szczególniej jak o  4 le tn i, a ob ró co n y  do s ta d a  od ­
znaczy ł się d a jąc  szereg  w y b itn y c h  koni. W  ty m  że  roku do 
s ta d a  w eszły: D e ln a  (S a ra b an d  i P o tpou rri), F a ta  M organa 
(M organ i L ady  M ary) i C a re sse  (K o rd ian  i C ara); sp rzeda­
no R arahu. P rzy ch ó w ek  1905 roku stanow iły : F itz  M organ 
(B rzask i F a ta  M organa), P a m p lo n a  (S co tch  Boy i O carina), 
C am bo  (St. G erm a in  i M oa), V a l C arlos (B a to ry  i P rincesse 
d es  G alles) і San S eb as tia n o  (B rzask  i D e ln a ), s ta d o  pow ię­
kszone zostało  p rzez  w łąc ze n ie  d o ń  V en tu re  G irl (G ran it 
i R arahu), p a d ła  D eln a

W  roku 1906 w  s ta d z ie  u ro d ziły  s ię  ź reb ię ta : G arda  
(B rzask i P rincesse  d e s  G alles), R om a (C h ro b ry  i V en tu re  
G irl) Lecco (C hocim  i M oa) N apoli (C hocim  i O carina); 
w  sk lad  s ta d a  w eszły : S y re n a  (R uler i S unden ) i V io le tte  
des  P arm es (D ue of P a rm a  i P an i C horążyna); p a d ła  La 
R oche.

R o k  1909 dał: N av a rrç  (N o  R ule i V a e  V ictis), Irona 
(Irish L ad  i S yrena). P rin cesse  N oris (N o R u le  і P rin cesse  
G reza), In d jan ę  (Irish L ad і F a ta  M organa) і O n ta rio  (Irish 
L ad  і T h é rè s e  R aqu in ). Z e  s ta d a  w yk luczono  i sp rze d an o  
m a tk ę  s ta d n ą  O carinę , p a d ła  S yrena.

R o k  ten  b y ł b a rd z o  w ażnym  d la  L esznow sk iego  s ta d a , 
gdyż s tad o , p o s łu g u jąc e  się d o tą d  obcym i rep ro d u k to ram i, 
p o s iad ło  w łasn eg o  A larica , k tó ry  po d o sk o n a łe j k a rje rze  
w yścigow ej, ro zp o czą ł n iem nie j w y b itn ą  k a rje rę  s ta d n ą .

W  1910 roku  w  s ta d z ie  u ro d z iły  się: A lb io n  (A laric  
i V a e  V ictis), A la rm  (A laric  i V en tu re  G irl), A lc a n ta ra  
(A laric  i P rin cesse  G reza), A lican te  (A laric  i F a ta  M o rg an a ) 
i A lte r  E go  (A laric  i T h é rè s e  R aq u in ). D o  s ta d a  w łąc zo n o  
z a k u p io n e  m atki: F ee tsch i (C helsea  i F é e )  i Saffi (Z su p a n  
i F e rn an d e ).
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W  191 I ro k u  s ta d o  dało: A larica  V ic to ra  (A laric 
i V ae  V ic tis), Je rse y  L illy  (A laric  i P rincesse  G reza) i F a r­
fad e t (F a lb  i F ee tsch i). W  roku tym  sta d o  p o w ięk szo n e  z o ­
s ta ło  w łączen iem  d o ń  E rb y  (B ato ry  i E tru ria ) i b a rdzo  c e n ­
nym i eg zem p la rzam i, zakup ionym i p rzez  p . M. B ersona n a  
licytacji w  N ew m ark e t, a m ianow icie: M undon  (¿ a rw ig  
i M aundy  M oney), S now  (Sir H ugo  i Ice), V elo is  (V e la s ­
quez i U ltim a  T h u le )  i R ecip roc ity  (W inkfie ld  і C heap  L ea t). 
T a  o sta tn ia  w  s ta d z ie  n ic  n ie  d a ła  i n a s tęp n ie  w  1914 roku  
zos ta ła  sp rz e d a n ą

O p ró c z  pow yżej w ym ien ionych  m a tek  stad n y ch  n a  
tej że licy tac ji z a k u p io n ą  zo s ta ła  m łodzież, k tó ra  w  n a s tę p ­
stw ie, p o  u k o ń czo n e j k a rje rze  w yścigow ej, zasiliła stado: 
N abo to ris  (N a b o t i O ria), S im ons C orona (Sim on S quare  
i C o rona  C orona), L ad y  W illiam s (W illiam  R ufus і Snow). 
W  y  b  rakow a- 
n ą  i sp rze d a  
ną  z o s t a ł a :
C aresse . W  
s k ł a d  p rz y ­
chów ku  1912 
ro k u  w ch o d z i­
ły  La G a le tte  
(B atory  i P r in ­
ce sse  d es  G a l­
les). A  la  s с a 
(A laric  i V a e  
V ictis), V illa- 
rea l (A la ric  i 
V io le tte  d es  
P arm es), T ita  
n ic  (A laric  i 
F a ta  M orga­
n a ) , A lsace  
(A laric  i S a f­
fi), L a v a l  
(L langw m  і 
V elo is) і K ia 
O ra  (P rin ce  
R ü d e l і E rba)
W  tym że roku 
s ta d o  p o w ięk ­
szyły: Iris (Irish L ad  i S y rena ', E ra  (C arlton  i W eite r) , Im p atien t 
(K ing M o nm ou th  і P a tie n t) , n ic  w  s ta d z ie  n ie  d a ła , sp rz e d a ­
n a  w  1915 roku; w y b ra k o w a n a  zo s ta ła  i sp rz e d a n a  V e n ­
tu re  Girl, p ad ły : P rin c esse  d es  G alles i P rin cesse  G reza.

W  1913 ro k u  u ro d z iły  się w stadzie: F a r  W est (F ils du  
V e n t i V a e  V ictis), A lv a re z  (A laric  і F a ta  M organa), S a la ­
m a n d e r (A laric  i S affi). M u n d a n e  (A la ric  i M undon), H elio s  
(A laric i V e lo is), T ro s  (Sac à p a p ie r  i E ra). D o s ta d a  w łą ­
czono: M arag o ld ę  (S irdar i M argotte), P ia trę  (W o rce s te r  
і P iari) P iari (P e rs im m o n  і N unsuch). S p rz ed a n a  zo s ta ła  
m a tk a  s ta d n a  F ee tsch i.

R o k  1914 p rzy p ro w ad z ił: L a  R e n te rię  (H o ry zo n t i V io ­
le tte  des  P a rm es), S hella l (A laric  i Saffi), V a d i H alfę  (A la ­
ric i M undon), E sn eh  (O rp h a  lu b  H o ry z o n t i Snow ), A ssou- 
a n a  (F ils d u  V e n t  i V e lo is), N N . (k lacz  p o  A laricu  i Iris, 
za rek w iro w a n ą  w  tym że roku  p rzez  R osjan ), NN (og ierka 
po  A laricu  i M arago ldz ie , za rek w iro w an eg o  p rzez  R osjan). 
O p ró cz  w sp o m n ia n y ch  pow yżej sy sak ó w  rosy jsk ie w ojska 
za rek w iro w a ły  w ie le  koni w  ty m  m atk i s tadne: T h ě rese  
R aq u in  i E rbę .
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W  tym że roku  c a łe  s ta d o  L esznow sk ie , n a  sk u te k  ro z ­
p o rząd zen ia  w ład z  ro sy jsk ich , zosta ło  ew a k u o w a n e  w  g łąb  
R osji. T em u ż  losow i u le g ła  i s ta jn ia  w yścigow a. S tad o  zo ­
sta ło  rozlokow ane w  D erk u lu , S tre leckú , C h ark o w ie  (na 
p u n k cie  G altee -M ore’a), a  częściow o w  O d ess ie . Z  tego 
o ca la ła  ty lko  ta  cząs tka , k tó ra  się  zn a jd o w ała  w  O d e ss ie  p o d  
o p ie k ą  T o w arzy stw a  W y śc ig ó w  K onnych  w  K ró lestw ie  P ol- 
sk iem , p o zo s ta ła  resz ta , p rze sz ło  p ięćd z ies ią t sz tuk , p rze ­
pad ła-

P rz e p a d ły  w ięc  m a tk i s ta d n e  w raz  z ich  k ilko le tn im  
czasu  w o jny  p rzychów kiem : V a e  V ictis , V io le tte  d e s  P a r ­
m es, F a ta  M organa, V e lo is , Iris, M arago lda, Izad o ra , F an ti 
na, P iari, P ia tra , A lasca , L aval, S im ons C orona, L a  G ale tte , 
L ady  W illiam s, a n a d e w sz y s tk o  p rz e p a d ł w  R osji n a d e r  
cen n y  og ier s ta d n y  — A laric , o jc iec w ielu  b a rdzo  d o b ry ch  koni.

W ra z  z 
p o w ro tem  do 
k ra ju  w  1919 
ro k u  T o w a ­
rzy stw a  W y ­
śc igów  K o n ­
n y ch  i s tad , 
po zo s ta jący ch  
p o d  o p ie k ą  te ­
goż T ow arzy­
stw a , w ró c iły  
d o  L e s z n a :  
A lca n ta ra , Je r­
se y  Lilly, N a­
b o to ris  z k la ­
cz k ą  N an , u ro ­
d z o n ą  w  ty m ­
że  roku  p o  Fils 
d  u  V e n ť ie , 
M u n d a n e ,  
M o n tan a  (G a l­
le e  Boy i M un­
d o n ), E s n e h ,  
A lp h a  (A laric  
і F an tin a ) .

W  n a s tę p ­
n y m  roku  ro t­

m istrz  A d am  B iernack i p rzy p ro w a d z ił z Rosji w ra z  z sw ym i 
k o ń m i i n a leżąceg o  d o  p . M B ersona og ie ra  A la ric a  V ic to ra . 
T e  k ilk a  sz tuk , o ca lo n e  z w o jennego  p og rom u , p o słu ż y ły  za 
p o d s ta w ę  d o  o d b u d o w y  s ta d a . W  1920 ro k u  s ta d o  dało : 
L a V ilan e llç  (F ils d u  V e n t  i A lp h a )  і L elka (F ils  du  V e n t 
і M on tana)

W  tym że roku  p o w ięk szy ła  stad o , za k u p io n a  n a  licy ­
tacji w  N ew m a rk e t d la  L esznow sk iego  s ta d a  p rze z  p. K. 
S to lpego , P o in se ttia  (S un flow er II i P e rso n a lty ), z a ź reb io n a  
p rzez  B eau Billa.

P rz y b y ł do  s ta d a  og ie r s tad n y  A ra k  (F a lb  i R igo ), u ro ­
d zo n y  w  A ustrji

W  n a s tę p n y m  1921 ro k u  u rodziły  się w  stadz ie : F al 
staff (F ils du  V e n t i A lp h a ), B eau P o in t (B eau  Bill і P o in ­
se ttia ), B lue M on ta in  (B lue  D an u b e  і M o n tan a), A n g ara  
(V a d i H aifa  і E sneh ), M oucheron  (H u sza r  II і M undane) 
і N ab a b  (V a d i H a ifa  і N ab o to ris) . P o w ięk sz y ła  s tad o  k u ­
p io n a  po  sp rze d aż n y m  w yścigu  K aśk a  (M organatic  i M a­
ritim a).

P rz y ch ó w ek  1922 r. s tanow ią: A ra l (A rak  i A lcan ta ra ), 
V a le ra  (A laric  V ic to r  i P o in se ttia ), A ssiou t (A laric  V icto r

A ral og с. gn. (A rac  i A lcan ta ra ), je d e n  z lep szy ch  2 1. og ierków  1924 r.
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i E sneh ), A n tin ea  (A la rle  V ic to r і M ontana), E rie  (A rak  
i Je rsey  L illy). Z a k u p io n ą  zo s ta ła  do  s tad a  E lectra (C on 
am ore i E llipse).

W  1923 r. u rodziły  się  w  stadzie: K asz te lan  (A laric 
V ic to r i K aśka), Irun  (A laric  V ic to r  i N abotoris), A llie r 
(A rak  i A lpha), C e za r (A laric  V ic to r  i E sn eh ), M onte C ati-

W  1924 roku  s tad o  d a ło : A lem b ik a  (A la ric  V ic to r  
i E le c tra ) , A ta m a n a  (A laric  V ic to r  i K aśka), A rn o  (A laric  
V ic to r  i P o in se ttia ), A re sa  (A rak  i M u n d an e) A rm ag n a ca  
(A la ric  V ic to r  i N abo to ris) i A rp a d a  (A rak  i P la tin a). P a d ła  
c e n n a  m a tk a  s ta d n a  M ontana. D o s ta d a  za liczona  A n tin ea .

W  k o ń cu  w sp o m n ę , iż  w ie lu  z w y ch o w an k ó w  s ta d a  
L esznow sk iego  odznaczy ło  się n a  turfie. A  w ięc  m iały  w y-

S tajn ia  w yścigow a n a  Ju linku  w  L eszn ie .

ni (K en tish  C ob i M ontana), L a M onteria  (A laric. V ic to r 
і E lec tra ) і Cri cri (A ra k  і A lcan ta ra ). S tad o  pow iększy ła  
P la tin a  (R eg en t’s P a rk  і L ’E x ilée), za k u p io n a  w e Francji. 
S p rz ed a n a  zosta ła  m a tk a  s ta d n a  Jersey  Lilly.

b itn ą  k a r je rę  w yścigow ą: A laric , S herry  C ob ler, A laric  
V ic to r, F a r  W e st, Iron, P rin c esse  N oris, A lcan ta ra , F a n ti­
na , V a d i H a lfę , A sso u an , F alstaff, E sńeh , A n g ara  i inne-

I. O .

Nagrody: Borowna i Handicap Brzezia im. L. bar. Kronenberga.
N iedzie lne  w yścig i o d ło ż o n e  zosta ły  n a  p o n iedzia łek . 

F a k t w  k ron ikach  turfu  n ie  n o tow any . A n i deszcz , an i śnieg , 
an i b u rza , ani zaw ie ru ch a  żad n a  n ie  sp o w o d o w ały  zm iany  
te rm in u  rozgryw ki w iększych  nag ród .

W  N iedzie lę  26 p aź d z ie rn ik a  1924 roku w yścigi o d ło ­
żone zosta ły . D ecyzja  z a p a d ła  jednog łośn ie , gdyż trzeb a  
by ło  d a ć  m ożność o d d a ć  h o łd  zw łokom  nie ty lko  w ielk iego

p isa rza  w szech św ia to w ej sław y, a le  p rzed ew szy s tk iem  w ie l­
k iego  P o lak a . P o laka , k tó ry  n ie  ty lko  sam  b y ł zd o ln y  tak  
g łęb o k o  u k o ch a ć  sw oją  ojczyznę, ale, k tó ry  u m ia ł p rze lać  
tą  m iłość  n a w e t w  d u sze  dziec ięce . B artka  Z w y cięzcę , 
O g n iem  i m ieczem , P otop , P a n a  W o ło d y jo w sk ieg o  czy ta ł 
sta rzec  i ch ło p ię , czy ta li w  p a ła c a c h  i p o d  strzecham i, 
ś. p . H e n ry k  S ienk iew icz ro zb u d z ił uczucie  n a ro d o w e , tam
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gdzie ono w  p ę ta c h  d łu g o le tn ie j n iew oli p rzygasać  zaczynało , 
tłum ione  w sze lk iem i sp o so b am i i system am i c iem iężców , roz­
b u d z ił o n  d rze m iąc ą  tę sk n o tę  do  w olnej o jczyzny  n a w e t 
w  tych, k tó rzy  z p ie rs i m a tk i jej n ie  w yssali.

L os srogi te m u  n ajlep szem u  synow i P o lsk i n ie  pozw olił 
do czek ać  się  chw ili, by  m óg ł n a  w łasn e  oczy  u jrzeć  to, co 
tak  p ię k n ie  w yśn ił, w ym arzy ł. U m arł H en ry k  S ienk iew icz, 
k tó ry  jak  p ro rok  p rzep o w ied z ia ł, że  P o lska , k tó ra  w y d a ła  
B artków , Ja re m ę, n iezliczonycn  Skrzetusk ich , K m iciców , 
B abin iczów , P o d b ip ię tó w , W oło d y jo w sk ich , a choćby  Z a ­
g łobę  i R o ch a  K ow alsk iego  ty lko , k tó ra  cud zo z iem ca  K et- 
linga u m ia ła  lak  p rzy tu lić  do  ło n a  sw ojego, zg inąć n ie  m oże,

S tart d o sk o n a ły . N a  czele, n a  chw ilę, u k a z a ł się  A rab  
lecz w  tej chw ili zam ien iła  go D y le tan tk a , trzec ią  cw a ło ­
w a ła  C ym barka  i tuż D onna  R osa. W  tak im  p o rzą d k u  
kon ie  p rzesz ły  około  sied m iu se t m etrów , gdy  w  tem  D onna  
R osa z o sta tn iego  m ie jsca  w yrzuca się  n ap rz ó d  i n a  osta tn im  
n arożn iku  dużem  k o łe m  w ychodzi razem  z A ra le m  i D yle- 
tan tk ą , C y m b ark a  tym czasem  zd a je  się ja k b y  o d p ad a ć , n a  
p o cz ą tk u  linji p ro ste j D y le tan tk a  w ycofu je się  z w alk i, A ra l 
tak że  p o b ity  i D o n n a  R osa „cała  w  rę k u “ w ychodzi na 
czo ło  i can trem  zb liża  się do  m ety , gdy  w  tem  p ra-p ra- 
w n u czk a  K incsem , k ru szy ń sk a  C ym barka, w y sy ła n a  p rzez  
S akow icza zb liża się d o  D onny  Rosy, k tó ra  je d n ak  idz ie  tak

A . m argr. W ielopo lsk i, p rezes K lubu  Ja zd y , w  o toczen iu  rodziny.

a  z n ią  razem  n ie  zg in ie Im ię w ielk iego  p isa rza  i p a try jo ty  
H en ry k a  S ienk iew icza . P o k ó j Jego  zw łokom  i cześć  n a j­
w yższa!

Ś liczna p o g o d a  sp rzy ja ła  p o n ie d z ia łk o w y m  w yścigom , 
to r p raw ie  id ea ln y , e lasty czn y  n ieco, lecz lekk i p raw ie , p u ­
b liczności jak  n a  p o w sze d n i d z ień  b ard zo  dużo.

D o sta rtu  o je d n ą  z n a jc iek aw szy ch  d w u le tn ich  gon itw  
sezonu , n ag ro d ę  B o ro w n a n a  dyst. 1600 m tr. w yszło , p o  w y ­
cofan iu  M ag n a ta , cz te rech  za le d w ie  szerm ierzy . B rzy d k ą  
p łe ć  k o ń sk ą  re p re z e n to w a ł je d e n  ty lko A ra l i b ły sz cz a ł p o ­
rząd k iem  i k o n d y c ją . D o n n a  R osa, C y m b ark a  i D y le tan tk a  
w y g ląd a ły  w  p a d d o c k u  b a rd z o  d o b rze .

N a p ró b n y m  g a lo p ie  ś liczn ie  p rze can tro w ały  D o n n a  
R o sa  i C y m b ark a , zw rac a ła  u w ag ę  rozc iąg łą  e las ty czn ą  
ak c ją  D y le tan tk a . A ra l p ie rw szy  faw ory t p u b licznośc i zd u ­
m iew ał zu p e łn ie  o d rę b n ą , energ iczną, a le  rą b a n ą  akc ją  
i w zb u d z a ł p e w n ą  o b aw ę , że  z tak im i rucham i w yścigow iec 
dystansu  trzy m ać  n ie  m oże.

ła tw o , że  n ie  w y d a je  się  m ożliw em , żeb y  p rze g ra ć  m ogła . 
C y m b ark a  n ie  k ap itu lu je , p o d ch o d z i co raz  b liżej i je s t już 
u  siod ła  w y ch o w an k i P ań stw o w eg o  s ta d a , G óreck i p c h n ą ł 
D o n n a  R o sę , lecz  ta  w y p ro w a d zo n a  z te m p a  zm ien ia  n ogę  
i C y m b ark a  m ija  ce low n ik  p ie rw sza  z p rz e w a g ą  p ó ł d łu ­
gości. W  zn aczn y m  o d stę p ie  A ra l i tuż D y le tan tk a . C zas 
gon itw y  d o sk o n a ły  I m . 4 3 1/г sek , ob iecu je , że  po zio m  na" 
szych  w y b itn ie jszy ch  d w u la tk ó w  je st ja k b y  w yższy  od z e ­
sz łorocznego .

W y tra w n y  żok iej G óreck i, k tóry  je źd z ił w  w yścigach  
ty siące  razy  i d o s ia d a ł licznych  zw ycięzców , zs iad a jąc  
u  w agi, zm ien io n y m  głosem  m e ld u je , że  w  p rzeciągu  la t 
p rzesz ło  20 sw ojej żokejsk iej karje ry , n ie  p rze jec h a ł tak  źle 
i p rzez  to p rze g ra ł n a jp ew n ie jszy  w  życiu jego  w yścig.

K ruszyńska  C y m b ark a  je d n a k  w  w yścigu  o nag ro d ę  
B orow na w y k aza ła , d u ż e  zdo lności s teh ersk ie  i zn aczn ą  
k lasę , a  n a  p rzy sz ły  rok  w  k lasycznych  w yścigach  b ęd z ie  ją  
b ić  n iezm iern ie  tru d n o .
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H an d ic a p  „B rzez ia“ n a  d y sta n s ie  2400 m tr. w ygra ł 
P a la ty n  w  d o b rym  czasie  2 m . 38 sek . po  e lastycznym  to­
rze, w yn iósłszy  ca ły  c iężar gon itw y  n a  sw oich bark ach , w y ­
g ra ł o p ó ł d ługości, lecz bard zo  p ew n ie  od  B ithur, k tórej 
d a w a ł З '/а  kg. i C is M ol, sty low ej zw yciężczyn i n ag ro d y  im .

L. h r. K rasiń sk iego , w ykazując, że o ile  je s t w  p o rz ą d k u  
w alczy ć  u m ie  i n a  rok p rzysz ły  n a  d łu ższy ch  d y s ta n sa c h  
liczyć się  z n im  b ęd z ie  trzeb a  bardzo .

/. Szem pliński-

O H U C U L E .

Z  p raw d ziw ą  p rzy jem n o śc ią  p rzeczy ta łem  uw ag i p . 
M. H o llä n d ra  „Z  w ycieczk i po  H u cu lszc zy źn ie“, a radość 
tę  p o d z ie la ją  z p ew n o śc ią  w szyscy , k tó rzy  m ieli sp o so b n o ść  
p rze k o n ać  się o zn ak o m ity ch  za le tach  k o n ia  hucu lsk iego . 
A  w ięc  p rzec ie  k toś się tern za ją ł, by  n ie s ły c h an ie  cenny  
m a te rja ł u ra to w a ć  i h o d o w lę  tę  d la  b o g ac tw a  k ra ju  zacho­
w ać , że zaś akcja ta  w y sz ła  z n a jb ard z ie j p o w o łan e j do  tego 
insty tucji, b o  z K ierow n ic tw a P ań stw o w eg o  S ta d a  og ierów  
w  S ąd o w ej W iszn i i sp o czy w a w  ta k  zam iło w an y ch  i fach o ­
w ych  ręk ach  jak p. H o llän d ra , n a leży  m ieć n ad z ie ję , że  p rz e ­
p ro w a d zo n a  będz ie  k o n se k w e n tn ie  i celow o.

P rz ep ro w a d zo n a  p rzez  p. H o llä n d ra  re je s trac ja  zg ro ­
m adziła , o ile w iem , p o  raz  p ie rw szy  g ru n to w n e i cenne 
d a n e  o is to tnym  s tan ie  h o d o w li hucu lsk ie j i m o że  być p o d ­
s ta w ą  d o  dalszych  p o czy n ań , jak  za ło żen ie  zw iązku  h o ­
dow ców  kon ia  hucu lsk iego  i k sięg i stadnej. P o d staw o w ą 
zaś je s t kw estja  og ierów  i tu  n ie  w y sta rczy  u tw o rzen ie  kilku  
stacji og ierów  państw ow ych  n a  hucu lszczyźn ie , o b sad zo n y ch  
np. og ieram i p o ch o d zen ia  radow ieck iego  T u  trzeb a  
uw zg lędn ić  te  ogrom ne p rzes trzen ie  i od leg łości, u n ie m o ż li­
w ia jące  d o p ro w ad zan ie  k laczy  d o  p u n k tó w  stacy jnych . 
W szak  w ym agać od  ch łopa , b y  k lacze  z p o ło n in y  60 lu b  70 
k im  p ro w a d z ił do  og iera  rządow ego , to znaczy  tro ch ę  za 
w ie le  k ła ść  n a  k arb  jego za m iło w a n ia  do  ho d o w li D latego  
tam  w  górach  u s ta w ę  o licencji i k a s tra c ji og ierów  należy  
s to so w ać  z ca łą  ostrożnością . H u cu ła  s tw o rzy ła  se lekcja 
n a tu ra ln a  i do  tych  p ie rw o tn y ch  w aru n k ó w  chow u trzeba  
się zbliżyć, chcąc tę  zn ak o m itą  rasę  u trzym ać. N a to nie 
p o m o że  k ilkanaśc ie  og ie rów  rząd o w y ch  — tam  trze b a  się 
za jąć  ca łą  m asą  og ierów  u ch ło p ó w , k tó re  p asą  z k laczam i 
na p o ło n in ach  i ty lko  o n e  m o g ą je  za p ła d n iać , te  trzeb a  
re jestrow ać , u lepszać  i p rem iow ać, by  je  u ch ron ić  od  kas tro  
w an ia , a  w łaścicieli zachęcić  d o  trzym an ia  og ierów , z któ- 
rem i i tak  w iększy  k ło p o t. K oń  hucu lsk i rozw ija  się  b a rd zo  
p ó źn o  i o cen a  ź re b a k a  d w u  czy  trzy le tn iego  m oże  by ć  b a r ­
dzo  z łu d n a , a s to so w an ie  p rze p isó w  w ete ren ary jn y c h  b ez  
uw zg lęd n ien ia  loka lnych  w aru n k ó w  hodow li, m oże  b y ć  ty lko 
szkod liw e. N a rów ninach , w  oko licach  gęście i za lu d n io n y ch  
u su w an ie  w szystk ich  gorszych  og ierów  od  chow u  je s t oczy­
w iśc ie  p o d staw o w y m  w aru n k iem  hodow li, w  gó rach  n a to ­
m ias t se lek c ję  z n ieo m y ln ą  d o k ła d n o śc ią  p rz e p ro w a d z a ją  
w aru n k i, w  jak ich  te  k o n ie  ży ją  i są  używ ane. W  górach  
ka lek i ch ło p  nie trzym a, an i og ie ra  an i k laczy , g d y ż  u żyw a 
je  sam  z b y t in tensyw nie . Je że li w ięc  koń  tak i p o tra fi ca ły  
d z ień  o b ła d o w a n y  ju k am i i p o d  jeźdźcem , p o  gó rach  i b ez ­

d ro ża ch  chodzić , m ożna go śm iało  i d o  chow u zo s taw ić . 
Z re sz tą  m yślę, że  p rzysz łość  rasy  hucu lsk ie j d a je  n a m  n a j­
p ew n ie jsz e  w  tym  k ie runku  w skazów ki, w szak  id e a łe m  b y ł­
b y  p o w ró t d o  daw nej św ietności, osiągniętej p rzez  n a tu ra ln y  
d o b ó r  i se lekcję, b ez  żad n y ch  ogran iczeń  u staw o w y ch

N ie w iem , jak ie  są  zam iary  G łów nego  Z a rz ą d u  S tad n in  
P ań s tw o w y ch  — czy ho d o w la  h u cu łów  d o zn a  w y d a tn e g o  
p o p a rc ia , czy  też  jest to in ic ja tyw a p ry w a tn a  za m iło w a n y ch  
funkcjonarjuszy . N a n ieszczęście  hucu łów , arm ia n a sz a  m ało  
u ży w a  zw ie rzą t jucznych , a w zg ląd  n a  za o p a trz en ie  a rm ji 
je s t zw y k le  w y ty czn ą  p rzy  p o p ie ran iu  p ew n y ch  k ie ru n k ó w  
hodow li, a le  i b ez  tego u trzy m ać  n a leż a ło b y  h u cu ła  w  k a ż ­
d y m  razie, je s t to  bow iem  jed y n y  k o ń  dla ca łych  K a rp a t 
i P o d k a rp ac ia . Jako  g łów ne środk i do  p o d n ie s ie n ia  h o d o w li 
u w a ż a łb y m  ob o k  za k u p n a  og ierów  p rzez  p ań stw o , co b y ło ­
by  też  ro d za jem  p rem ji d la  chow ających  ogiery, b e z p o ś re d ­
n ie  p rem jo w a n ie  og ierów  p ryw atnych  p o p raw n ej rasy  i u rz ą ­
d za n ie  ro zm aity ch  zaw odów , k tó re  u ludnośc i ta m te jsze j, 
p e łn e j fan taz ji i u s taw iczn ie  jeżdżącej kon n o  m ia ły b y  d u ż e  
p o w o d ze n ie . D o  p rób  tak ich  n a leża ło b y  d o p u śc ić  ty lk o  
og iery  i k la cz e  i ty lko ob juczone i p o d  w ierzchem . P re m je  
n a leż a ło b y  d a w a ć  w yłączn ie  w  n a tu rze : zeg ark i, b ro ń ,
chustk i, s re b rn e  p rzed m io ty , to n a  tam te jszych  g o sp o d a rz ac h  
zrob i z n a c z n ie  w ięk sze  w rażen ie , n iż  zn aczn ie jsze  n a w e t 
nag ro d y  p ien iężn e . P o z a te m  oczyw iśc ie  i og iery  rzą d o w e , 
o ile m o żn o śc i za k u p io n e  w  górach, a le  z n im i n a le ż a ło b y  
rob ić  m niej ce rem on ji i posy łać  je, ch o ćb y  w  p ry m ity w n y c h  
w aru n k ac h , a le  g łęboko  w  góry, b y  o ile m ożności d o s tę p n e  
b y ły  d la  d uże j ilości k laczy . G d y b y  się  d a ło  zo rg a n izo w ać  
coś w  ro d za ju  p e rjodycznych  o b ja zd ó w  po łon in , b y ło b y  to 
oczyw iśc ie  id ea ln e . Ż e  og iery  w róc iłyby  e w e n tu a ln ie  p o ­
tem  tro ch ę  z b ied z o n e  d o  s tad a , n ie  w iele b y  to  sz k o d z iło , 
b o  h u cu ł m oże n ies ły ch an ie  d użo  w y trzy m ać i b a rd z o  p rę d k o  
p rzy ch o d zi d o  s ie b ie  p rzy  p ew nej sta rannośc i, a  n a w e t z b y t 
w ie le  w y k azu je  tem p eram en tu , tak że  często  m ów io n o , że  
ty lko  s ło m ą i k ijem  w  ryzach  go u trzy m ać  m ożna, co je d n a ­
kow oż d o sło w n ie  sto sow ać n ie  należy .

K arp aty , K osów , m o tyw y  hucu lsk ie  są dziś w  m o d z ie , 
у  na d o b re  w yszło  to i poczciw em u kon ikow i h u c u lsk ie m u  

. zw rociło  u w ag ę  m ia ro d ajn y ch  czynn ików  n a  te n  ce n n y  
m a te rja ł, k tó ry  ła tw o  dziś je szcze z w ielk im  d la  k ra ju  po- 
ży tk iem  u ra to w a ć  m ożna.

N isko łyzy  27 w rześnia 1924 r.

J ó z e f M encel-
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Rody naszych koni arabskich czystej krwi.
(C iąg dalszy ).

M a z e p a  I ( M a z e p a —  Ł an ia ) og. siw y ur. w  r. 1910. 
M a z e p a  po  A ch m et-E ju b ie  od D elji w yw odzi sw ój 
ród  ze  s tro n y  o jca  w  linji żeńsk ie j od  A bu-C hejla  ( IV ) 
i P ru szy n y  (V ), ze  s trony  m a tk i w  lin ji m ęsk ie j od  A b u - 
C hejla  (VI), w  linji żeńsk ie j o d  P ru szy n y  (III) 19.

M a z e p a  po  A ch m et-E ju b ie  od D elji w yw odzi sw ój 
ród  ze stro n y  o jca w  lin ji żeńskiej od A b u -C h e jla  (IV ) 
i P ru szy n y  (V ), ze  s trony  m atk i w  linji m ęsk ie j od  A bu- 
C he jla  (V I). w  linji żeńsk ie j od  P ruszyny  (III) 20 
H a j d u c z k a  p o  K rzyżyku  od  D agm ary  w y w o d zi sw ój

9 Ш Ё

L anoline 4 1. kl. gn. (A p o th eca ry  i L u isianne), zw yciężczyni nagr. im . b ar. F an sh a w e .

Ł a n i a  p o  A l-N ab i od  P am e li w y w o d zi sw ój ród  ze  s tro ­
ny  ojca w  lin ji żeń sk ie j od  E l-D elem iego  (III), A b ia ta  (IV ) 
i G azelli (IV ), ze  s tro n y  m a tk i w  linji m ęskiej od E l-D ele  
m iego (IV ), K o h e jlan a  (V )  i S ahary  (V ), w  linji żeńsk ie j 
od  E l-D elem iego  (III), A b ia ta  (IV ) i G azelli (IV ) 34. 
M a z e p a  I w y k az u je  p o k rew ień stw o  z E l-D elem im  
(IV  —  I V — V ), G aze llą  ( V  — V ), A b ia tem  ( V — V ), P ru  
szyną ( I V — V I), A bu-C hejlem  (V — V II), S ah arą  (VI) 
i K ohejlanem  (V I) .

M a z e p a  II (M azep a  —  H a jd u c zk a ) og ier gn iady  u ro d . 
w r .  1910.

ród ze strony  o jca w  lin ji m ęskiej o d  K rzyżyka  (II), w  linji 
żeńsk ie j od  E l-D elem iego  i III) i S ah ary  ( V — V ), ze  strony  
m atk i w  linji m ęsk ie j od  K rzyżyka (II), w  linji żeńsk ie j od 
S ah ary  (IV ), M iechy  (V ), G azelli (V ) i B ag d ad a  (V ) 33. 
M a z e p a  II w y k az u je  p o k rew ień stw o  z K rzyżyk iem  
(III —  III), P ru sz y n ą  (IV  —  V I), S ah arą  ( V - V I - V i ) ,  El- 
D elem im  (IV ), A b u  C hejlem  (V  —  VII), B ag d ad em  (V I), 
G azellą  (V I) i M lech ą  (V I).

C z a r o d z i e j  (D u rb a r  — G az e lia )  ogier siw y w  r. 1918. 
D u r b a r  p o  H erm ic ie  o. a. od  P araszk i w yw odzi sw ój 
ród  ze strony  m a tk i w  linji m ęskiej od E l-D elem iego  (IV ),
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K ohejlana (V )  i S a h a ry  (V ), w  linji żeńsk ie j od  E l-D ele- 
m iego  (III) i G azelli (IV) 21.
G a z e l i a  p o  K o h e jlan ie  o. a. od A b ry  w yw odzi sw ój 
ród ze s tro n y  m a tk i w  linji żeńsk ie j od E l-D elem iego  (V —  
V — V I), A b ia ta  ( V I —VI), G azelli (V I— V I), K o h e jlan a  
(VII) i S ah ary  (V II) 36.

C z a r o d z i e j  w y k az u je  pok rew ieństw o  z E l-D elem im  
(inb reed  IV — V —V I— V I— VIII), G azellą  ( in b re e d  V  —  
V II—V II), S ah arą  ( in b re ed  VI —  VIII), K o h e jlan em  (in- 
b re e d  VI -  VIIIj i A b ia te m  (V II—VII).

(D . c. n  )
D r. E dw ard  SlzorkcWski-

K R O N I K A .

K R A J O W A .

—  S p r a w o z d a n ie  z w yścigów  k o n n y ch  u rz ą d z a ­
n y ch  p rzez  W ie lk o p o lsk ie  T o w arzy stw o  W y ścig ó w  K onnych  
w  P o z n a n iu  w  d n iu  5 p a ź d z ie rn ik a  24 r.

P o g o d a , to r e lastyczny .
1. B ieg żokejsk i. D y s ta n s  2400 m tr.

N ag ro d a  I) k o ń  —  300 zł.
2) ,. —  90  „
3) „  -  30  „

D la 3 1. i st. og. i kl. Z a  k a ż d e  w y g ra n e  p e łn e  100 zł. 
w  24 r. —  I kg. n ad w a g i acum  d o  6 kg. W aga: 3 1. 58 kg., 
4 1. i st. 62 kg.

1) B a rb a rin e  w ał. po  A lb u la  i B anagher, 16 p. u ł , w ł. 
rtm . M irnego, 59 k g  , j. F re ier.

2) K au d ja  ki. kasz t. 3 I , w ł. S tad o  C horzelów , 59 kg. 
j. O rtel.

3) U n rec la im ed  og. kasz t. 3 1., g rona oficerów  17/3 p. 
u ł., 57 kg., j. K aczm arek .

4) K affeschw este r, kl. k asz t. 5 1. p re z e sa  K. Ż ychliń- 
sk iego , j. Józefiak .

W y g ran e  w  2 / 1 0 "  o d w ie  d ł. T o t. zw . 240, fr. 190 
i 270 zł.

2. B ieg p łask i. D y stan s 1,800 m tr.
N ag ro d a  h o n o ro w a  M. hr. M ycielsk iego  z G ałow a.

N ag ro d a  I ) k o ń  —  200 zł.
.. 2) „  -  60  „

3) „ —  20 „
D la 3 I. i st. og. i k l. p ó ł k rw i ur. w  P o lsce  za w ygrany  

w yścig  w  r. 24 n ad w a g i 3 kg. —  n ie  acum . W ag a: 3 1. i s t 
70 kg., k o n ie  u ro d ź , w  W ie lk o p o lsce  2 kg. ulgi.

1) F ü rs te n b e rg  og. sk .gn . 4  1. p o  A lb u la  i F u rste in , 
g ro n a  oficerów  17/3 p. u ł., 73 kg., j. rtm . M ieczkow ski.

2) T a  T rz ec ia  3 1. kl. gn. s ta d a  C horzelów , 63 kg., 
j. m jr. hr. K om orow sk i.

3) L en n y  kl. p ó ł k rw i, w ł. L eh m an n  N itschege , 69 kg., 
j. po r. W olski.

4) M im oza kl. gn. 4 I., 7 d . a . k., 72 kg., j. por. Ż u ra -  
kow sk i.

W y g ra n e  w  I '4 0 ' 1 o 1 d ł., d rug i o 5 d ł. T ot. zw . 120, 
fr. 100 і 100 zł.

3. B ieg z p ło tam i. D y stan s 2,800 m tr.
N ag ro d a  h o n o ro w a  P o lsk iego  Z je d n o cze n ia  S p iry tu so ­

w ego  w  P o zn an iu .
N ag ro d a  1) k o ń  — 300 zł.

„  2) „ —  90 „
„ 3) „ -  30 „

Z a  k aż d y  w y g ra n y  w yścig  z p ło tam i i p rze szk o d a m i 
w  r. 24 —  2 kg. n a d w a g i acum  do  6 kg. W aga: 3 1. 69 kg., 
4 1. 75 kg., 5 1. i St. 77 kg .

1) Im porte  kl. k asz t. 6 J. po  B iniou i Ilseeb ill, p rez esa  
K . Z ych lińsk iego , 77 kg., j. m jr. K om orow ski.

2) R im a w ał, gn. p łn ., rtm , B- P ere tja tk o w icza , 81 kg., 
j. p łk . S tudzińsk i.

3) M ała  G ra w o z a  kl. gn. 5 1., 15 p. uł., 73 kg ., j. por. 
D obrow o lsk i.

4) T am e rla n  w ał. gn. płn., d y o n  art. коп ., 76 kg., 
j. po r. L egón.

W y g ra n e  w  3 ' I O ' 1 dow oln ie , d rug i i trzeci p o  15 d ł. 
T o t. 280 zw ., fr. 100 і 100 zł.

4. B ieg z p rze szk o d a m i. D ystans 3,600 m tr. 

N ag ro d a  h o n o ro w a  P ań

N ag ro d a  1 ) k o ń  -— 300 zł.
2) „ —  9 0 ..
3 ) ,. -  30 „

D la  4 1. i st. k on i, k tó re  w  24 r. —  4 ch  w yścigów  
z p rze szk o d a m i n ie  w y g ra ły . W aga: 4 1 . 7 3  kg., 5 1. i st.
75 kg.

1) Ł ask a  p ó ł k rw i kl. gn. 6 1. po  Ł om  i F id e lia , 15 p. 
uł., 68 kg., j. po r. D o b ro w o lsk i.

2) P ra w n u c zk a  kl. K . T arnow sk iego , 69 kg. j. por. 
W olsk i.

3) Ł o tysz  w ał., M. S. W ojsk . (P . A  P .), 72 kg., j. por. 
S ypn iew sk i.

4) M im oza II p ó ł k rw i kl. gn. 5 1. por. S itek , 72 kg., 
j. w łaśc .

W y g ra n e  w  4'30 ’1 o  2 d ł. d rug i o 2 dł. T o t. zw . 300, 
fr. 140 і 250 zł.

5. B ieg z p rzeszk o d am i. D ystans 4800 m tr.
N ag ro d a  h o n o ro w a  J. h r. P o tu lick iego .

N ag ro d a  I) k o ń  —  4 0 0 ^zł.
2 ) ., —  120*,,
3) ,. -  40 „

D la  4 1. i st. kon i. W aga: 4 1. 73 kg., 5 1. i s t 75 kg.
Z w y cię zc a  n ag ro d y  N r. 5 z d n . I .X  p lu s  3 kg.

1) F an taz ja  kl. k a sz t. p łn . 7 d y o n u  art. k o n n e j, 70 kg. 
j. po r. A n  tropo w.

2) K o m ar w ał. k a ry  p łn ., 15 p. u ł., 72, j. po r. B obiński.
2) H a lk a  kl. s iw a, 9 dyo n u  art. konnejj 73 kg-, j. kp t.

B ylczyński.

W y g ran e  w  5 45 "  o 2 d ł. T o t. zw . 300 zł.
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6. Bieg z p rzeszk o d am i. D y stan s 4000 m tr. 
Jeźdźcom  3-ch p ie rw sz y ch  koni n ag ro d y  hono row e od

T o w arzy stw a . D la  3 1. i st. k o n i n a leżących  do  M .S.W ojsk. 
W a g a  73 kg.

1) G e n o w e fa —  por. J. K w iec ińsk iego , j. w łaśc.
2) G eran  — 9 d y o n u  art. konnej, j k p t. M onkielew icz.
3) M yszek —  p o r. K . R eszkego , j. w łaśc.
4) Igum en —  M . S. W ojsk . (8 p. u ł.) , j. por. Unge- 

cineuer.
W ygrane  w  4 ,f 2 5 "  do w o ln ie , T o ta l, zw . 160, fr. 100 

і 100 zł.
7. Bieg m yśliw ski. D y stan s: około  8 kim .
Jeźd źco m  3 p ie rw szy ch  k o n i n ag rody  h o n o ro w e od T o ­

w arzystw a .
I) P yraz  M  S. W ojsk . j. po r. K arski.

2: G erge 7 D yen . A rty . K onnej j. po r. Z u rakow sk i.
3) L atossa kl. s iw a la t 6 J. H u lew icza  j. m jr. K om o­

row ski,
4) G ertru d a  p o r  P ieczyńsk iego  j. w łaścic iel.
M aster rtm . B. P ere tja tk o w icz .
U d z ia ł 10 koni.

Z A G R A N I C Z N A .  

— C e sa re w itch .
Sir A ga K h an ’ow i szczęśc i się w  da lszy m  ciągu.
D iophon  w y g ra ł „D w a ty siące  G w in e i“, S a lm on  T rout 

zw ycięży ł w  „P rinces of W ales  S ta k e s“, te raz  znow u  C har­
ley ’s M oun t w ygra ła  w ielk i h an d ic a p  n a  d ług im  dystansie  
trad y cy jn y  „C esarew itch“ .

O b ecn ie  zd a je  się, że  już n ik t n ie  o d b ie rz e  szczęśliw em u 
spo rtsm anow i p ie rw szeg o  m ie jsca  n a  liście  zw ycięskich 
sta jen .

Z w ycięstw o  C h a rley ’s M ount n ie  b y ło  p rzew idyw ane. 
K lacz n iosła  ze  w szystk ich  trzy la tk ó w  n a jc ię ższ ą  w agę 
49 kg., a  form a jej teg o ro czn a  n ie  d a w a ła  jej ża d n e j nadziei 
n a  zw ycięstw o . W y c h o d z iła  d o  s ta rtu  C h a rley ’s M ount jako 
skończony  „o u tsid e r“ z co tą  100:1, n ie  m niej w y g ra ła  w spa­
n ia le  o  jed n ą  d ługość , b ijąc  francusk iego  przedstaw ic ie la . 
B o let S atan , d o sk o n a łeg o  sy n a  N im busa  i S avernaka.

Szczęście sp rzy ja  śm ia łk o m  i s ta re  to  w szechśw ia tow e 
p rzysłow ie  sp raw d za  się s ta le  n a  ks. A g a  K han , k tó ry  nie 
cofa s ię  p rzed  żad n y m i p o św ięcen iam i d la  n a jsz lach e tn ie j­
szego  ze  sportów , a  w d z ię cz n a  fo rtu n a  w y n ag rad z a  go 
szczodrze.

N a to rze n iez liczo n e  tłu m y  p rzysz ły  zo b aczy ć  trady­
cy jną gonitw ę, lecz g ęs ta  m g ła  w isia ła  n ad  sz ran k am i i p rze­
b iegu  gonitw y w  ca łośc i w id z ieć  by ło  n iem ożliw em .

K iedy  m o żn a  b y ło  o d różn ić  barw y , n a  cze le  gonitw y 
u k a z a ł s;ę Jazz B and , k tó reg o  p iln o w a ł S av ern ak e , dalej 
A rc ad e , B elim an, F o rse ti, C h a rley ’s M oun t i S p ithead . 
W k ró tce  n a  czoło  w y sze d ł S av ern ak e  i zn aczn ie  pop raw iły  
sw e m iejsca w  w yścigu  C h a rley ’s M oun t i B o let Satan. 
C h arley  s M ount fin iszu je i m ija  słup  p ie rw sza , n a  ostatn ich  
m e trach  B olet S a ta n  o szy ję  o d e b ra ł d ru g ie  m ie jsce  Saver- 
n ak o w i, k tó ry  p o d sz e d ł d o  m e ty  n a  trzecim  m iejscu . Bez 
m ie jsca  З I koni. Z w y ciężczy n i jest có rk ą  C harles O ’M alley 
(D e sm o n d  i F ly in g  F o rm ) і S unny  R id g e  (S u n s ta r  і M ontem  
p o  L ad a s) , d o s ia d a ł je j žokej P ryor.

— W y p ad k o w a  śmierC P r in ce  P a l a t i n e ’a.
N ieszczęsny  P rince P a la tin e  zg in ą ł w  P o n ie d z ia łe k  

s traszliw ą śm iercią . P odczas po żaru  sta jn i w  L ex in g to n , 
(K en tucky), gdzie  się w  danej chw ili z n a jd o w a ł, zg o rza ł 
w  p łom ien iach .

P rince P ala tine  należa ł do  p. E  T . S iem in o n s  i b y ł 
ocen iony  n a  250.000 do larów , b y ł o n  sy n em  P e rs im m o n ’a 
i L ady  L ightfoot. U rodził się w  s ta d z ie  lo rd a  W a v e r tre e  
(k tóry  w ted y  b y ł tylko panem  W . H a ll W a lk e r) , sp rz e d a n y  
został P . F. P ilk ing tonow i, w b a rw ac h  k tó reg o  w y g ra ł b a r­
dzo dużo  w yścigów . P raw d z iw ą  sw ą  w arto ść  w y k a z a ł j e ­
d n ak  dop ie ro  trzy latk iem  i to jesien ią , k ie d y  w y g ra ł „S ain t 
L éger,, i p o b ił jak  najłatw iej L ycaon ’a, K ing W illia m ’a  i w ie ­
lu innych. C ztero la tk iem  p o tw ie rd z ił ju ż  d o b itn ie  sw ą  k lasę , 
w ygryw ając ko le jno  A sco t G old  C up. E clip se  S tak e s , D on 
caste r C up, Jockey  C lub S takes Jako  p ię c io la te k  w y g ra ł Со 
ronation  C up i G old  C up  po  raz drugi. Z w y c ię z tw a  je g o  w y ­
raziły  się ogó lną sum ą 36 000 liw rów .

P o  n iew y tłum aczonym  w y p ad k u  ja k iem u  u le g ł P rin c e  
P a la tin e  w  nag rodz ie  G oodw ood  C up , b y ł on  sp rz e d a n y  
przez sw ego w łaścic iela P . І. В Joel ow i za  40 0 0 0  souve- 
ra in ’ow  i s ta ł jak iś czas, jako  rep ro d u k to r, w  s ta d z ie  C hild- 
w ick  S tud N astęp n ie  w  1917-уm roku  zos ta ł sp rz e d a n y  do  
F rancji ks. D ecazes W  1920-ym  ro k u  w rócił d o  A n g lji i n a ­
stępn ie  b y ł za ła d o w a n y  n a  o k rę t do  A m eryk i. P rin c e  P a la ­
tine by ł o jcem  w ielu  koni p ie rw szej k lasy , a  m ię d z y  in n y m i 
R ose P rinc  a zw ycięzcy n ag ro d y  C esarev itsh  w  1923-im  r.

— E p in ard  w A m eryce .
E p in a rd  m a b y ć  sp ró b o w an y  w  A m e ry c e  je szc ze  po  

raz czw arty  w  L aurach , d o siad ać  go m a  a m e ry k a ń sk a  s ław a 
żokej C laren ce  K um m er, k tó ry  d o s ia d a ł L a d k in a  w  p o p rz e ­
dn ich  p ró b ac h  z E p in a rd ’em .

S tałego  żokeja  c rack a  p. W erth e im era , E v e re tt  H ay - 
n es’a am ery k ań sk a  p ra sa  b a rd z o  k ry ty k u je  sz czeg ó ln ie j je ­
go sposób  s ied zen ia  n a  koniu , p rzyp isu jąc  m u  p o ra ż k i E p i­
n a rd 'a.

K u m m er zrob ił sob ie  w ie lką  rep u tac ję  d o s ia d a ją c  M an 
o W ar'a , k o n ia  stu lecia , k tó rego  p ro w a d z ił zw y c ięzk o  p ra ­
w ie w e w szystk ich  jego w y stąp ien iach  w  p rze c ią g u  3-ch lat.

W  osta tn ie j chw ili d o ch o d zą  n as  w ieśc i, że  E p in a rd  
u leg ł ze rw an iu  śc ięgna i b ie g ać  już  n ie  będzie .

W łaśc ic ie lo w i E p in a rď a  p- W e rth e im ero w i o fia ro w a­
no  zań  300000 do larów , lecz o ferta  n ie  z o s ta ła  p rzy ję tą . 
E p in a rd  w ra ca  do  F rancji i b ęd z ie  p e łn ić  fu n k c je  rep ro d u k - 
k to ra  w  s ta d z ie  sw ego w łacic iela.

DO H O D O W C Ó W .

S tosow nie  do przep isów  „Prawideł W yśc igow ych“, konie 
nie wpisane do Polskich  Ksiąg S tadnych  nie b ę d ą  miały p ra ­
wa uczes tn iczen ia  w wyścigach płaskich

Wobec powyższego, przypominamy pp. H odow com , o ko­
nieczności w noszen ia  urodzonych u n ich  i p o s iad an y c h  przez 
nich koni do odpowiednich Ksiąg Stadnych.

Z głoszen ia  koni pełnej krwi angielskiej n a leży  p rz e s y ła ć  
do Towarzystw a Z achęty  do Hodowli Koni w P o ls c e  (W arszaw a 
Krakowskie P rzed m ieśc ie  32), ze  śc is łem  p rz e s t rz e g a n ie m  u s t a ­
nowionych terminów.

Zgłoszenia koni do Księgi S tadn e j  Koni wysokiej pó ł krwi 
angielskiej należy p rzesy łać  do T o w arzy s tw a  Z a c h ę ty  do Hodowli
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koni w P o lsce  (W arszaw a, Krakowskie P rzedm ieśc ie  32). W szys t­
kie znajdu jące  s ię  już w P o is c e  konie, kwalif ikujące s ię  do K się­
gi S tadne j koni wysokiej pół krwi angielskiej, winny być z g ło szo ­
ne  nie później jak do 31 Grudnia 1924 roku, inne w ustanowionych  
term inach .

Z głoszen ia  w szelk ich  innych koni pół krwi angielskiej, n a ­
leży  p rze sy ła ć  do Związku Hodowców Konia Szlache tnego  pół 
krwi w W arszaw ie  (K opernika 30).

Zgłoszen ia  koni a rabsk ich  na leży  przesyłać:
a) z W ojewództw: B ia łostock iego , Kieleckiego, Lubelskiego, 

Łódzkiego, Poznańskiego, P om orsk iego  i W arszawskiego 
do Związku Hodowców Konia S z lach e tn ego  pół krwi 
w W arszawie (Kopernika 30),

b) z W ojewództw: K rakowskiego, Lwowskiego, (na  zachód 
od Sanu), i Ś ląskiego do M ałopolskiego Towarzystw a 
R olniczego w Krakowie (plac Szczepańsk i 8).

c) z Województw: Lwowskiego, (na wschód od  Sanu) S ta n i­
sławowskiego, i T arnopolskiego do G ospodarsk iego  To­
w arzystwa W schodniej Małopolski we Lwowie (Koper­
nika 20),

d) z Województw: Nowogródzkiego, P o lesk iego ,  W ileńskie­
go i W ołyńskiego do Wołyńskiego T ow arzystw a  R oln icze­
go w Lucku.

W szystkie zna jd u jące  s ię  już w P o lsce  konie  a rab sk ie  win­
ny być zgłoszone najpóźniej do 31 Grudnia 1925 roku; inne w : s ta  
now ionych  term inach .

Towarzystw o Z ach ę ty  do Hodowli Koni w P o lsce  po w iada­
mia pp. Hodowców i Właścicie li  S ta jen  wyścigowych, że  blankiety 
do w czesnych  m eldunków  na Derby 1926 r. i na przychówki: dw u­
le tn i  1927 r. o raz  trzy le tn i  1928 r. są  w S e k re ta r ja c ie  T ow arzys tw a  
i b ę d ą  wysyłane na żądan ie .

K O M U N I K A T Y .
W Y K A Z

ogierów padłych lub w ybrakow anych w edług ras i w ieku 1923 r.

R A S A
W 1 E К

R
az

em

3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 13 14 15 16 17 18 19 20 21 22 25 24 25

pełna krew angie l ska  . 1 1 1 2 1 1 3 1 2 1 1 1 1 1 18

pół  krew angielska . . 4 1 2 1 4 3 3 1 1 2 2 3 2 4 4 3 2 6 3 2 1 54

czysta  krew arabska  . .
»

1 1

pół  krew a r abska  . . . 1 1 1 1 1 1 1 1 1 9

anglo- arabska  . . . .

l i p i c ań sk a .......................... 1 1 1 1 2 1 1 8

n o r f o l k ................................ 1 1

h u c u l s k a .......................... 1 1 1 1 4

k o n i k ................................ 1 1

h a n o w e r s k a ..................... 1 1 2

o l d e n b u r s k a ..................... 1 1 1 2 1 1 2 1 10

reńsko-belgi jska . . . 1 2 1 1 1 1 7

R azem  . . 1 7 4 3 5 5 5 8 4 7 ' 4 8 6 6 7 5 7 5 3 7 3 4 1 115

U p rz e jm ie  p ro s im y  Sz. P r e n u m e r a to r ó w  o  w c z e s n e  w p ła c a n ie  p r e n u m e r a ty ,  g d y ż  

z a t r z y m y w a n ie  o p ła ty  s p r a w ia  n am  t ru d n o ś c i  w  n a k ła d z i e  n a s z e g o  p is m a .
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A T IN A  kl. c .gn. ur. w  r. 192! w  st. J. hr. A lvensleben -S chönborn .

B O N N Y  B E T T Y A L B U L A

B onny  K afe T arp o rley A irdrie L oriot

B onny E lsie B read  řCnife R uth St. Sim on P o udre  
à  C anon A yrsh ire L ina H ack e t W inkfield ’s
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Klacz 5-letnia kaszt, pełnej krwi
(B L A SO N  i M A R A N T A )

I PARA MŁODYCH KUCYKÓW KASZTANÓW DO SPRZEDANIA 
Zarząd Dóbr Boguchwała.

Są do sprzedania W siajni ulyścigoulej M. Bersona
ZDATNE DO W y Ś C I G O W :

\ )  4 1. og. kaszt. LE LEK  (Fils du V en t i M ontana), 2) 3 1. og. c.gn. 

M O U CH ERO N  (H uszar II і M undane), 3 ) 4  1. kl. С . gn. LA  VILANELLA 

(Fils du V ent i A lpha), rodzona siostra derbisty Falstaffa.

ORAZ:

4) m atka stadna MUNDANE (Alario i Mundon),

5) roczniak kl. c.gn. CRI-CRI (A rak i A lcantara).

W IA D O M O Ś Ć  W  R ED A K C JI JE Ź D Ź C A  I H O D O W C Y .

R e d ak to r W y d a w c a : M- R A D W A N . D ruk ІС. K ow alew sk iego , W a rsz aw a . P ię k n a  15.



Rok III. W arszaw a, 15 listop ad a  1 9 2 4  r. Nr. 45 , 4 6 .

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y  T Y G O D N IK A  W R A Z  
Z  D O D A T K A M I W  P R Z E D D Z IE Ń  W Y ŚC IG Ó W

w  W arszaw ie  kw arta ln ie  10 zł.
Cena num eru 2  z ł .

A D R ES R ED A K C JI I A D M IN ISTR A C JI! 
W arszaw a, K rakow skie P rzedm ieście  32, telef. N r. 220-26* 

R achunek  P .K .O . N r. 6161.

D O N N A  R O S A  kl. k a ra  (C arab as  i R osam u n d a), zw yciężczyni n a g ro d y  P ró b n e j im . S t. W ołow sk iego  d la  2  1. k laczy.
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Wyścigi konne w Ławicy pod Poznaniem.

Z a  czasów  g d y  W ie lk o p o lsk a  n a leż a ła  do  N iem ców  
odbyw ał} ' się w  P o zn an iu  w yścigi konne . W yścig i te  m iały  
ch a rak te r s łabych  w yścigów  prow incjonalnych . T o r w yści­
gow y w  Ł aw icy  p o w s ta ł n ie  tak  d aw n o , b y ł i jest torem  
stw orzonym  d la  b ieg ó w  przeszkodow ych . K ażdy  m iłośnik 
spo rtu  konnego , je źd z iec  czy  
ty lko m iłośn ik  sam eg o  w yścigu  
z to ta lizato rem , czy też  każd y  
k to  się  n a  w yścigach  raz  do 
roku  zjaw ia d la  tego. że b y  jego 
o so b y  m iędzy  spo rtsm enam i 
n ie b rakow ało , p rzy zn ać  m u ­
si, że  tego rodza ju  to ru  w yści 
gow ego  jeszcze n ie  w idzia ł.
G óry  i do liny , o stre  sk rę ty  
i p o w ażn e  p rzeszk o d y , z ró ­
żn icą  w ysokości od  p o zio m u  
m o rza  p łaszczyzny  to row ej w  
k ilku  m iejscach d o ch o d z ąc ą  
do  20 m etrów . T o r  b iegn ie  
po  m uraw ie  i po lu  o ranym , 
ca ły  zaś obszar n a tu ra ln ie  p o ­
p rzec inany  d rzew am i i za ro ś la ­
m i, a częściow o i u p raw io n em i 
p o la m i,—oto jest ob raz , k tó ry  
się  p rzed staw ia  w idzow i. T e ­
ren  w ięc ten  k aż d y  jeźd z iec  
p o zn a ć  m usi d o k ła d n ie , chcąc 
w spó łzaw odn iczyć  z n ie jak ą  
sz a n są n a  w y g ran ąi n ie  n iszcząc 
ko n ia . N ie jednok ro tn ie  i z roz­
m aitych  stro n  zd a n ia  p o w s ta ­
w ały , że  to r ten  z p o w o d u  sw ej 
konfiguracji m usi b y ć  n ie m o ­
żliw ym  .

Z  tern się  zgodzić  je d n a k  
n ie  m ożem y gdyż n a  to rze  
tym  kon ie  zw ykle  b ez  sz w a n ­
k u  o n ag rody  się  ub iega ją , 
jeźdźcy  zaś n a b ie ra ją  zręcznoś- 
ści i uczą  się jazd y  po ciężkim  
teren ie . K onie, k tó re  n a  tym  
to rze  do  w yścigu  rac jonaln ie  
p rzygo tow ane zosta ły , góru ją  n ad  lep szy m i końm i, k tóre 
w p ro s t do  gon itw y  k o le ją  p rzyw ożą .

W yścigi k o n n e  w  P o zn an iu  są w ięc  czem ś o d rębnem  
i oryg inalnem , a  p raw d z iw y  m iłośn ik  sp o rtu  gen tlem ańsk iego  
i p rzeszkodow ego  m usi p rzyznać, że są  o n e  rac jonalne 
i ła d n e .

G en tlem an , d o s ia d a ją c y  kon ia , b io rąceg o  u d z ia ł w  b ie­
gu m yśliw sk iem  w  Ł aw icy  p rzy z n ać  m usi. że  w iększej —  
i że tak  p o w iem  p rzy jem n ie jsze j em ocji n ie  d o zn a ł, poró" 
w n u jąc  n ie jedno  p o lo w an ie  k o n n e  n a  innym  te ren ie  w  kraju ,

a  n a w e t i zag ran icą . F ach o w iec  p o w iad a , że  n a  to rze  tym  
trac ą  k o n ie  sp eed , n ik t się  te m u  te ż  n ie  sp rzeciw ia , gdyż 
to r P o zn ań sk i n ie  rości p re ten sji, a b y  b y ł to rem  k lasycznym .

C h ó w  kon ia  sz lach e tn eg o  w  P o lsce  u c ie rp ia ł m ocno  
sk u tk iem  w ojny , n ie  d z iw  w ięc , iż p e łn a  k rew  ilościow o

p rze d s ta w ia  się n ik le . D o ch o ­
d z im y  d o p ie ro  te raz  pow oli 
do  n o rm aln y ch  p ró b  k o n ia  
sz lach e tn eg o  n a  to rach  w y śc i­
gow ych , i tak  np . do  n a jw ięk ­
szej k lasycznej p ró b y  3-latków  
„ D e rb y “ n a  rok  1926 zap isan e  
są  już źrebak i u ro d zo n e  w  k ra ­
ju , dosz liśm y  w ięc w  sto li­
cy k ra ju  do  w yścigów  n o rm al­
n ie u ję tych . Jakżeż  tru d n o  
b y ło  począ tk u jące  W lkp . T ow . 
W y śc ig ó w  K oni u trzy m ać  w  
p ie rw szych  la tach  n a  nogach . 
P ro p o zy c je  (p ro g ram y ) do  go­
n itw  b y ły  d la  w szystk ich  kon i 
o tw arte , b ieg an o  p o  to rze  
p ła sk im , p rzez  p ło ty , p rzez  
c iężk ie  p rzeszk o d y , chodziło  
o to , że b y  w ogó le  b ieg an o , i ż e ­
b y  u p raw ia n ie  tego  sp o rtu  c ie­
szy ło  się  p o p u la rn o śc ią . Cel 
o g ó ln y  b y ł osiągn ię ty , a  sp rę ­
ży n ą  p o w o d ze n ia  by li zaw sze  
o ficerow ie  ch ę tn ie  d o s ia d a jący  
k o n ia  w  Ł aw icy .

Z a rzą d  W lk p . T o w . W y ­
śc ig ó w  K on. ja sn o  so b ie  zd a je  
sp ra w ę  z tego, że  n a  ro m an ty cz ­
n y m  tym  to rze  b ez n ad z ie jn y m  
je s t rozkw it gon itw  p ła sk ich , 
że  w arsz ta t ten  je d y n ie  s tw o ­
rzonym  je s t d la  g o n itw  p rz e ­
sz k o d o w y ch , d ąż y  w ięc  do 
u tw o rze n ia  i u s ta le n ia  w  P o ­
zn a n iu  p ie rw szo rzęd n eg o  to ru  
p rze szk o d o w eg o . W  p ie rw ­
szym  też roku  is tn ien ia  no- 

w o zreo rg an izo w an eg o  to w arz y stw a  w  roku  1921 uchw alono , 
za g łó w n ą  in ic ja ty w ą  p. gen. R aszew sk iego , s tw o rzen ie  w  se ­
zon ie  je s ien n y m  coroczn ie  dużej gonitw y  „W ie lk o p o lsk i b ieg  
p rzez  p rze szk o d y "  —  S tee p le -C h a se  d la  je źd ź có w  g en tle ­
m a n ó w  n a  p rz e s trz e n i 6,200 m tr., up o sażo n e j zaw sze  ła d n ą  
n ag ro d ą  d -cy  O kr. K o rp u su  P o zn ań sk ieg o  i w ięk szą  n ag ro ­
d ą  p ie n ięż n ą  od T ow arzystw a, o raz  u p o m in k iem  d la  k a ż d e ­
go jeźd źca  b io rąceg o  u d z ia ł w  tej gon itw ie . Z w y c ię z c a m i 
te j gon itw y  byli: w  192 i r. rtm . P ere tja tk o w ic z  n a  gn. og ie­
rze  M o n tesq u ieu  (w ł. h r. K o n stan teg o  B n ińsk iego), w  1922 r.

A. h r. W ielopo lsk i 

P re zes T o w . Z ach ę ty  d o  H o d o w li K oni w  Polsce.
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rtm . F alew icz  n a  kasz t, k laczy  A ure lji (w ł. I. hr. M ielżyń- 
sk iego ), w  1923 r. rtm . hr. K om orow sk i n a  gn. og ierze L uci­
fer (w ł. rezesa  T -w a  K. Ż ych lińsk iego), w  1924 r. por. D o ­
brow olsk i n a  gn. k laczy  Ł ask a  p ó ł krw i, po  Ł om ie, w y ­
chow anej w  W ie lk o p o lsce  i s tanow iącej w ł. M .S .W ojsk.

W sze lk i sp o rt k o n n y  pow oli się o rgan izu je  w  m iarę  
rozw oju  hodow li k o n ia  sz lachetnego , p rze to  i Z a rz ą d  T o w a-

d a m i ustaw ionem i w  n o rm aln e j od leg łośc i oko ło  400  m tr. 
od  sieb ie . C o zaś d o  W ielk o p o lsk ieg o  b iegu , czy  m a on  
n a d a l p ozostać  gon itw ą o tw a rtą  d la  w szystk ich  k o n i p o d  
ró ż n ą  w agą, czy też  w  p rzy sz ło śc i d o s iad ać  b ę d ą  w  tej go ­
n itw ie  kon i i zaw odow cy , a  w  końcu  czy  m a z te j gon itw y  
p o w sta ć  „ H a n d ic a p “ , tru d n o  to  dziś usta lić .

G on itw a ta  p o w aż n a  i b a rd z o  ła d n a  w in n a  b y ć  p rze-

Ж¥ Ж¥

S ta rt b iegu o  M istrzostw o W o jsk  Po lsk ich .

rzystw a pow o li zm ierza  do  rozw oju  i u s ta le n ia  p ro g ram u  n a  
przyszłość .

S tolica jest w  p o s ia d an iu  to ru  w yścigow ego  p ie rw szo ­
rzęd n eg o  o b ieg ach  k lasycznych , d rugą  k la sę  kon i o d b ie rz e  
np . tor, w yścigow y w  Ł odzi, p o zo s tan ie  w ięc  to r P o zn ań sk i 
w  Ł aw icy  p rzy  o d p o w ied n im  p ro g ram ie  to rem  p ie rw sz o rz ęd ­
n y m  p rzeszk o d o w y m . P ro g ram  w  p rzysz ło śc i w yk luczy  za  
p ew n e  b ieg i p łask ie , d la  ko n i p rzeszk o d o w y ch  zaś b ęd z ie  p o le  
d o  p op isu  szeroko  o tw a rte  z  za strzeżen iem  2 b ie g ó w  
d z ien n ie  d la  g en tlem an ó w  z z a sa d ą  o g ó ln ą  gon itw  d łu ższy ch , 
p rze z  p lo ty , \ 1¡2 m ili an g ie lsk ie j, zaś p rzez  p rzeszk o d y  
2 m ile  ang ielsk ie , ja k o  m in im alnej p rzes trzen i z p rzeszko -

d ew szy stk iem  p o p u la rn ą , a b y  jej za b ez p ie czy ć  p rzysz łość .
N ied o m ag an iem  toru  Ł aw ick iego  o b ec n ie  je s t b rak  

o d p o w ied n ie j kom u n ik ac ji, łączące j cen trum  m ia s ta  z to rem  
o d le g ły m  około  5 k im . P o ż ą d a n e m  by  by ło  p rze d łu że n ie  ko le i 
e lek try czn e j p o z a  m ia s to  w stro n ę  Ł aw icy . D o b ro d z ie js tw em  
b y  to  by ło  n ie  ty lko  d la  p o d n iesien ia  p o p u la rn o śc i sp o rtu  
w yścigów  konnych , a le  też  z p o w o d u  k o m u n ik ac ji m ięd zy  
m ia s te m  i p o w sta łą  w  Ł aw icy  n o w ą  fab ry k ą  p o lsk ich  sa m o ­
lo tó w  i du ży m  k o m p le k se m  za b u d o w ań  lo tn iczych . *)

IV.

P o zn ań  w  P aźd z ie rn ik u  1924 r.

W Y Ś C IG I I S Z A N S E .

S kończy ły  się je s ie n n e  w yścigi, w inn i w ięc  je s te śm y  
n aszy m  czy te ln ikom  ja k ieś  ogó lne  sp raw o zd a n ie  z ca łeg o  
ro k u  w yścigow ego  1924, do  czego  w  na jb liższych  n u m erach  
„Jeźd źca  i H o d o w c y “ n ie  o m ieszkam y  p rzystąp ić . N araz ie  
chc ie libyśm y  p o ru szy ć  k w estję  d o ść  w aż n ą  i p ilną, o m ó w ie­
n ie  k tó rej p o trze b u je  n iem ało  m ie jsca  i czasu , i p rzez  to  sp ra ­
w ą  tą  trze b a  b y  się  za jąć  oddzie ln ie .

M am  tu  n a  m yśli różny  b a rd z o  sp o só b  za p a try w an ia  
s ię  n a  szan se  kon i w  w yścigach  i bard zo  często  fałszyw y,

co w yw ołu je  n ie raz  m n ó stw o  ko m en tarzy , k tó re , zam ias t 
w yśw ietlić  sp raw ę, g m a tw ają ją  o sta teczn ie

* ) J a k  się d o w iad u jem y . T o w arz y stw o  Z a c h ę ty  d o  H o d o w li K o ­
ni w  Polsce , b ęd ąc  zm u szo n e  d la  rozw oju  p łask ic h  g o n itw  u sunąć  z pro" 
g ram u  biegi p rzeszk o d o w e, z  pozo staw ien iem  ty lko  w y śc ig ó w  p ło to w y ch , 
p o sta n o w iło  tego  ro d za ju  gon itw y  rozg ry w ać  w  P o zn an iu  i P io trkow ie . 
N a to rach  w ięc P oznańsk im  i P io trkow sk im , zacząw szy  ju ż  o d  1925 roku, 
b ę d ą  rozgryw ane d o b rze  u p o sa ż o n e  w yścigi p rzesz k o d o w e  T o w arz y stw a  
Z a c h ę ty  d o  H odow li K on i w  P o lsce . (Przyp* Red.').
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S łyszym y i czy tam y  n ie  raz najrozm aitsze  zdan ia , że 
ten  lu b  ów  koń  p rzeg rać  n ie  m oże, że  to  je s t „p ew n iak “ 
m atem atyczny , i g d y  rez u lta t gonitw y w y p ad a  inaczej, w y­
tw arz a  się zd an ie  n ie k o rz y s tn e  d la  d osiada jącego  go żokieja, 
że n ie  chc ia ł w y g rać , 
że p o je ch a ł n ieu czc i­
w ie, lu b  coś w  tym  ro ­
dzaju .

N ie  będę tu  b ro n ił 
n ieskaz ite lnośc i n  a- 
szych n iek tórych  żo- 
k ie jów , nadużycia  się 
zd a rza ją  i p rzez  Z a ­
rząd  T o w arzy stw a  są  
su row o karane. N ie

jak  w szy stk ie  inne regu ły  w ogóle, m a n iez liczo n e  w y ją tk i,
0 k tó rych  w łaśn ie  poniżej po m ó w ić  chc ia łbym .

B yw ają konie, k tó re  z n a cz n ie  lep iej id ą  n a  froncie
1 d o siad a jący  ich żokiej zm u szo n y  je s t p ro w a d z ić  gonitw ę,

ch o ć b y  n a w e t k o ń

ten  w ięc cel m am  n a

** "  .

ШШ-Мш-.

-'•ж .

m yśli: chodzi m i g łów ­
n ie  o to, że b y  o ile 
m ożności u sunąć  n ie ­
s łu szn e  ty lko p o d e j­
rzen ia, k tó re  w y w o ­
łu ją  n a j f a t a l n i e j s z e  
skutki.

O d g ad n ą ć  sz an ­
se kon i w  w yścigu by  
ło b y  n ie  tak  trudno , 
gdyb y śm y  się m ogli 
d o b rze  zo rjen tow ać 
jak  s ię  w yścig  z ło ­
ży. Z d a rza ją  się gonitw y, w  k tó rych  je d en  k o ń  n a  ty le  góruje 
k lasą  n ad  innym», że  rezu lta t, czy  w  tym , czy  w  innym  razie 
je s t n ie w ą tp li­
wy, gdy  je ­
d n ak  u czest­
n icy  są  mniej 
w ięcej równi 
rzecz się m a 
ca łk iem  ina 
czej. J e d e n  
w y  ś c igow ie с 
o d zn acza  się 
szybkością , in ­
ny  znów  siłą, 
w y trzym ałoś­
cią. G d y  tem ­
po  g o n i  t w y  
j e s t  bardzo  
silne k o n i e  
w  у t r  zy m ałe , 
tak  z w a n e  
„ s teh e ry “ ,k tó  
re n ieraz  p o ­
czątkow o p o ­
d ążać  nie są w  
stan ie , w  koń ­
cu o s i ą g a j ą  
p rzew agę, tra­
cą znów  w szelk ie szan se  w  w yścigach p o czą tk o w o  w olnych, 
gdy  gonitw a rozgryw a się  n a  prostej linji d o p ie ro , a w  ta ­
kich  razach  znow u zw yciężają  kon ie  szybk ie  czyli „ fla y er’y“ .

T ak ie  to  zd a w a ło  by  się jasne i p ro ste , że  n ie  w arto  
o tem  m ów ić, a  p isać  tem bardziej. N iestety! R e g u ła  ta,

G rupa spo rtsm anów  na  rannej robocie

P o w ró t do  w ag p rzed  try b u n ą  cz łonkow ską.

jego b y łz n a c z n ie  sz y b ­
szym  od  innych . S zan ­
se tak iego  szerm ie rza  
p o w ięk sza ją  się o ile 
p rzec iw n icy  p o zw o lą  
m u  p ro w a d z ić  g o n it­
w ę fa łszy w em  te m ­
p em , m a le ją  n ie sk o ń ­
czen ie , jeże li m u  w o l­
no p ro w ad z ić , lu b  w y ­
p o cząć  gdzieś po  d ro ­
d ze  n ie  pozw olą .

N ieraz  kon ie , k tó ­
re b a jeczn ie  s taw ia ją  
się od  sta rtu  n a  nogi, 
tak  zw a n e  „ sp rin te r’y ‘‘ 
chociaż g łó w n ą ich za ­
le tą  je s t ty lko  szy b ­
kość, m uszą  p ro w a ­
dzić  gonitw ę, a o ile 
n ie  zd o ła ją  zadusić  
tem p em  n a  p ierw szej 
ćw ia rtce  sw oich  k o n ­
ku ren tów , trzy m an e z 

ty łu , n a  w yczekanego , k o ń czą  s ię  w  ręku  n ie p o trzeb n ą  
w alk ą  z żok ie jem  i tracą  ca łk o w ite  szanse . D ość p rzypo"

m n ieć  sob ie  
w yścig  L ano- 
lin e ’y, k tó ra je -  
ch a n a  z ty łu  
p rzeg ry w ała  

do  t a k i c h  
w sp ó łz aw o d ­

n ików , k tó re  
w  innym  w y ­
p a d k u  m ie­
rzyć  by  się z  
n ią  n ie  śm ia ­
ły.

Inne zn o ­
w u  kon ie , o b ­
d arzo n e  go rą­
cym  tem p e- 
ra m e n 'e m , p o ­
m im o zn a cz ­
nej n ie ra z  k la ­
sy  n ie  m ogą 
g a lo p o w ać  w  
kom p an ji, lub  
n a  f r o n c i e ,  
p o d p i e r a n e  
p rzez  sw oich

ryw ali i m u sz ą  iść o k ilka d łu g o śc i z ty łu , za o sta tn im  k o ­
n iem . S zan se  tak iego  w yścigow ca w zras ta ją  zn aczn ie  o ile 
p rzec iw n icy  w sy tuacji się zo rje n to w ać  n ie  um ie ją , lu b  jeżeli 
gon itw a je s t szy b k a  i fory, k tó re  ów  go rący  k o ń  m u sia ł 
d a ć  o d raz u  ze s ta rtu  sw oim  k o n k u re n te m  n a  o sta tn ie j 
ćw ia rtce  znaczn ie  w oln ie jszej w  ta k im  raz ie  o d ro b ić  ła tw o .
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W eźm y  n a p rz y k ła d  w yścigi C etyn ji lu b  '.Lelka, k tó re  
w sk u te k  w yżej p rzy to c zo n y c h  pow odów  b ieg ały  b a rd z o  n ie ­
rów no , a w  w o ln y ch  w yścigach , gdzie b y ły  zm uszone p ro ­
w ad z ić  gon itw ę, p o d p ie ra n e  p rzez  p rzeciw n ików , lub  też  
n a w e t je ch a n e  w  k o m p an ji, b y w ały  lite ra ln ie  n igdzie, p o d ­
czas, gdy  zn o w u  w  ostrych  w yścigach  cw ału jąc  z tyłu, n ie  
n iep o k o jo n e  p rze z  n ikogo , o d rab ia ły  na o sta tn ie j ćw ia rtce  
s trac o n e  w  p o cz ą tk u  d łu g o śc i i w ygryw ały  w  zu p e łn ie  d o b ­
rych k o m p an jach .

B yw ają  kon ie , k tó re  n ie  zn o szą  w alk i i te w y g ry w ają  
ła tw o , o ile n ik t n ie  n a p ie ra  n a  n ich  gdy  zaś d o jd z ie  do  
w alk i, p rzy ch o d zą  o s ta tn ie  beznadz ie jn ie , b ite  p rzez  u s tę p u ­
jący ch  im  zn aczn ie  szerm ierzy .

N a  w yścig  w ięc  n ie  d o ść  je st p a trzeć , trze b a  jeszcze 
um ieć  n a ń  patrzeć , a n a  to  trz e b a  znać  k o n ia  b liżej, d o s ia ­
d ać  go w  w yścigach , znać jeg o  ch a rak te r  i w  tem  w szystk iem  
m ieć jeszcze  ko lo sa ln ą  w p ra w ę .

Z a  p raw id łow ośc ią  gon itw  ś led zą  ludzie , k tó rzy  m ają  
w yżej w ym ien ione kw alifikacje, a p o n iew aż  p rz e ch o d zą  
p rzez  g łosow anie, zau fan ie  m ieć pow inn i. Im też w ięc p o ­
zo s taw m y  sąd  n a d  p raw id ło w o śc ią  gon itw , gdyż n ie słu szn e  
za rzu ty  w y rząd za ją  c iężk ą  k rzy w d ę n ie ty lk o  oczern ionym  
n iesp raw ied liw ie , lecz ca łe j sp raw ie , k tó ra , b ąd ź  co bądź , 
m a d o n io s łe  p ań s tw o w e zn aczen ie .

Józef Szempliński-

Ostatni Dzień Wyścigów*).

D ziś po raz  o s ta tn i z a lu d n i się  n a  po lu  M okotow sk iem , 
o s ta tn i raz w  ty m  roku  p o ja w ia ją  się  tam  kon ie , p ięk n ie jsze  
o d  ludz i i ludz ie , n ie  w arc i k ońsk iego  k o p y ta  i m achn ięc ia  
k o ń sk im  ogonem .

Z ro zu m ian o  już w  P o lsce :
że  w yścigi to  n ie  „p a ń sk a  z a b a w k a “ lecz sp o rt sz lac h e t­

ny, te re n  w alk i, n a  k tó ­
ry m  zw ycięża  rasa  i w y ­
so k a  k rew , w ielk i tru d  i 
w ie lk a  praca;

że  to tru d n e  i ż m u d ­
n e  dz ie ło  ludzi, w id z ą ­
cych , iż k raj p o tę żn y  co 
m a  arm ję, m usi m ieć  w y ­
b o rn e  konie, iż k raj roli 
i p łu g a  m usi m ieć  k o ­
n ie  silne, ab y  tej z iem i 
n ie  o rano  w  jasno-kościs- 
te  cb ab ety , lecz b y  p ra ­
c o w a ł n a  niej z silnym  
cz łow iek iem , s i l n y ,  
w sp a n ia ły  ko ń .

Są w śró d  h o d o w ­
có w  po lsk ich  sn o b y  (je­
d e n  p rocen t), k tó rzy  m a ­
ją  „s ta jn ie"  (jed en  k o ń  
ze  sz p a te m  i je d e n  dycha- 
w iczny ), są o b o j ę t n i  
(cz te ry  p ro ce n t)  i je s t 
93 p ro ce n tó w  en tu z ja s ­
tów , m iło śn ik ó w —z n a w ­
ców , k tó rzy  so b ie  od  
u s t  ode jm ą, a b y  u trzy m ać  k o n ia  (n ie  siano  oczyw iście 
o d e jm u ją  od  tych  u st) . T y m i k ie ru je  m yśl g łębsza , 
s ta ra  trad y c ja , u ła ń sk a  dusza , m iłe  b a łag u ls tw o , m iłość d o  
ry ce rsk ieg o  s tw o rzen ia  i am b ic ja  zw ycięz tw a. T ru d  ich i p ra ­
ca  —  bo  la ik  n ie  m o ż e  z d a ć  so b ie  sp raw y , że  w yścigi to  n ie  
to ta liza to r, czerw o n a ch o rąg iew k a, b o m b a  i w o jsk o w a 
o rk iestra , lecz  n a p ra w d ę  p raca , k tó ra  n a  chw ilę ustać  n ie  
m o ż e  w  d ąż en iu  do  zd o b y c ia  d la  k o n ia  jego n a jśw ie tn ie jsze j 
fo rm y, —  o tóż p ra c a  ta  zy sk ała  w reszc ie  czu łą  o p iekę  P a ń ­

A z a m a t p łn . og. gn. (B em b o  i K siężna  L itew sk a) 
w y b itn y  w yścigow iec , w  p rzeciągu  sw ej d łu g ie j k arjery  w yścigo  «ej 

w y g ra ł o k o ło  50-ciu I-szych nagród.

*J Przedruk z Warszawianki Nr. 8.

stw a: S ejm  u ch w a li n ie d łu g o  p raw a  i obow iązki, zw iązane 
z h o d o w lą  koni i tu rn ie jem  rycersk im , zw anym  w yścigam i.

N areszcie, nareszcie! Z  p ro jek tu  ustaw y  cieszą  się
w szy scy  —  ludzie  i konie,. W y c iąg n ęły  się je d y n ie  gęby, 
do  k o ń sk ich  zad ó w  p o d o b n e , gęby  b o o ck m ah eró w , k tó rym  
u s ta w a  za p o w iad a  p rze trz y m a n ia  ich w  boksie , w łaśc iw ie j

m ó w iąc  w  k ry m in a le , 
p rze z  k ilka m iesięcy , za 
u p raw ia n ie  ich  h a z a rd o ­
w ego  zaw odu  ze szkodą  
T o w arzy s tw a  i fu n d u ­
szów  m iejsk ich . B ędą 
m u sia ły  żydy  sa m e  b ie ­
gać  gdzieś n a  N alew kach  
i ro b ić  zak łady .

1 m oże. k ie d y  p o ­
n u ry  c ień  k ry m in a łu  p a d ­
n ie  n a  te  m ie jsca  na po lu  
M okotow sk iem , g d z i e  
się  zb iera  sto  tysięcy  fa­
n a ty czn y ch  g raczów  ży ­
dow sk ich , b ęd z ie  tam  
spokojn iej. D o tąd  b o ­
w iem  byw ało  tak , że  się 
s to  tysięcy  M achabejczy- 
k ó w  rozdzie la ło  n a  g ru p ­
ki, a  w  każd e j, po  oży ­
w ionej dyskusji n a  te m at 
w yp ła ty , b ito  się  po  fizjo- 
n o m jach  w y ry w an o  so ­
b ie  b rody , jak  ko ń sk ie  
ogo n y  i rzu can o  n a  sie ­

b ie  w yrazam i tak iem i, ja k  k o ń sk ie  to , co leży  n a  ulicy, 
d la  w róbli-

T ego  roku  n ie  p ró żn o w an o  n a  M oko tow ie . K o n ie  się 
n a p ra c o w a ły  m ocno. D w ó ch  sz lach e tn y ch  in w alid ó w . R yś 
i Z b a ra ż , co p o ła m a ły  nogi, p rzy p o m in a ją  so b ie  św ie tn e  
teg o ro czn e  biegi, b ie d ak i, p o d o b n e  p tak o m , k tó rym  w yła­
m a n o  sk rzy d ła . „K ru ch e  je s t szczęśc ie  i n a sze  n o g i!"  —- 
m ó w i R yś do Z b a ra ż a .

N iek tó re  p a n n y  k o ń sk ie  w y jd ą  tego  ro k u  za m ąż, bo 
trz e b a  mj^śleć o p rzysz ło śc i; n ie jed e n  z p ięk n y ch  ogierów  
się ożen i, u sk ła d aw sz y  so b ie  z n ag ró d  sporo  p ien ięd zy .
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O żen i się ta k ż e  i żokiej pon iek tó ry , z tego  sam ego p o ­
w odu; bo  czasem  k o ń  ch c ia ł b y ć  p ierw szy , ty lko  żokiej, 
w  ew ang ielicznej p o k o rze , ch c ia ł by ć  o s ta tn i i u stępow ał 
m ie jsca  b liźn iem u, żokiejow i.

O p u sto sz e ją  
trybuny , bo je  
śn ieg  n ied ługo  
z a w a l i ,  jak  
p ię k n y  o g r ó d ,  
w  k tó rym  tyle w  
dzień  w yścigow y 
rosło  kw iatów : 
p ięk n y ch  p  a  ń, 
a r ty s tek  n ad o b  
nych  i p ań  w sze­
lak ich . Ba! b y ł 
tu  n a w e t kw iat 
rzadk i: ru m u ń ­
ska królow a. .

O  osta tn im  
d n i u  w yścigów  
m yślą  z  rozpaczą 
p r z e d e w s z y s t -  
k i m  hodow cy, 
p o czem  gracze, 
za razem  m anjacy  
k tó rzy  ani je d n e ­
go d n ia  n ie  o p u ś­
cili. D la  tak iego  
p rog ram  w yścigów  je s t d z ie łe m  w znioślejszym , niż Karte- 
zjusza „R ozpraw a o M eto d zie  ". N ie w ie  tak i, jak  się 
n az y w ają  jego ro d zo n a  c io tka , a le  w ie n ieom yln ie , że 
p rad z iad e k  np . og iera  W a r ja ta “ n az y w ał się „ Im p a sse“ , k tó ­
ry m iły  w ielce, m ia ł p rzy jem n o ść  z „P ie cz ark ą" , z czego  się 
u ro d z ił „W u jaszek “ , a lb o  in n y  tak i w ałach .

N a k ilk a  m iesięcy  „do  p ierw szej tra w y “ b ę d z ie  tu  p u sto  
i g łucho . W ia tr  b ęd z ie  się n a  to rze  gonił z N udą. Z  p ie rw ­
szym  zaś p rom ien iem  w iosennym  z jaw ią  się  tu  znów  i k o n ie  
i ci m ili lu d z ie  polscy, k o n ia  kocha jący .

Z ja w ią  się 
z n ó w  p rz e p y ­
szn e  kon ie , jak  
p a n n y  w  ta ń cu  
nogam i p rz e b ie ­
ra jące , a  „ L e le k “ 
w śró d  n ich , z a ­
d em  k r ę c ą c y ,  
jak  ży d ó w k a  w  
shim m y; w ięc  k o ­
n ie  zw ycięzkie ; 
w ięc  p ó l g łów ki “ , 
to  je s t te, co 
zaw sze  o — p ó ł 
g łow y p rzy c h o ­
dzą; w ięc  kon ie  
H am le ty , co się 
p o d cz as  b i e g u  
n ag le  n a d  sp ra ­
w ą  życia i śm ier­
ci g łęboko  z a ­
s t a n a w i a ć  z a ­
czy n ają  i p rzy ­
ch o d z ą  o trzysta  
d ługości; w i ę c  

i te, k tó ry ch  n oga  lew a n ig d y  n ie  w ie, co czyni p raw a.
I w ie lk i radosny , sa rm ack i okrzyk  p ó jd z ie  p rzez  p o le  

M okotow sk ie:

Sza! Sza! d ie  B om be gajt!

S tart o sta tn iego  w yścigu z p rz e sz l o dam i n a  W arszaw sk im  torze.

Rody naszych koni arabskich czystej krwi.

(.Ciąg dalszy).

T A R N Ó W .

F  a  r y s (A tty k  —  G azelia ) og ier siw y ur. w  roku  1900. 
G a z e l i a  po  H afirie  od  Bony II w y w o d zi sw ój ród ze 
stro n y  m atk i w  linji żeńsk ie j od  B ag d ad a  (III), K ohejlana
(IV ) i G azelli (IV ) 37.

F  a  r  y s w y k azu je  p o k rew ień stw o  z B ag d ad em  (IV), 
K ohejlanem  (V )  i G azellą  (V ).

M i e c h  (D żelfi —  M leczka) ogier gn iad y  ur. w  r. 1908.
D  ż e 1 f i p o  D ru id z ie  o. a . od H e b e  w y w o d zi sw ój ród 
ze  strony  m atk i w  linji żeńsk ie j od  W e rn e ta  (V )  22. 

M i e s z k a  p o  M ohorcie  od  M iechy w yw odzi sw ój ród

ze  stro n y  o jca  w  linji żeńsk ie j o d  B atran-A gi (V ) , ze s tro ­
n y  m a tk i w  linji żeńsk ie j od  E l-D elem iego  (III), S ah ary  (V ) 
i M iechy  (V )  38.

M i e c h  w y k azu je  p o k rew ień s tw o  z E l-D elem in  (IV ), 
M lechą (V I), S ah a rą  (V I), B atran-A gą (V I) i W e rn e te m
(V I).

K h e d i v e  (K h ed iv e  — K o k ie tk a-K rzy ży czk a) og ie r siw y  
ur. w  r. 1899.

K o k i e t k a - K r z y ż y c z k a  po  K rzy ży k u  II od  K o­
k ie tk i V  w yw odzi sw ój ród  ze s tro n y  o jca  w  lin ji m ęsk ie j
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AGHIL-AGA 
Mimi o. a.

ISKRA
EIsissa I o. a.

STATECZNA 
Schipka I

fSIEROTKA 1916 
P o ja ta  r. A-C. 

0MAR-PASZA III SMUSZKA 1916 
O m a r - P a s z a  R usalka
GOSPOSIA 
Nizam r. A-C.P. 
NIDA 1915 
C ze rk ie s  r. A-C.P.

ÍŽMUDZIN 1902 
IZwycięsca

1 JUNAK 1916
iD żelf i-M lecha  r. B-A.W.M.
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od K rzyżyka (ID, w  lin ji żeńsk ie j od B ag d ad a  (III), Kohej- 
lan a  ( IV )  i G azelli (IV ), że  strony  m a tk i w  linji m ęskiej 
od B agdcda  (IV j i S ah ary  (V ) , w  linji żeńsk ie j od Kohej- 
la n a  (IV ) i B ag d ad a  (V ) 39.
K h e d i v e  w y k azu je  p o k rew ień stw o  z K rzyżykiem  (III), 
B agdadem  ( IV — V — V I), K ohejlanem  (V —V  ), G azellą 
(V ) i S aharą  (V I).

PEŁK IN IE .

U f a i r  (M azepa — O rch is) o g ie r siw y ur. w  r. 1906. 
M a z e p a  p o  A ch m et-E ju b ie  od  D elji w y w o d zi sw ój ród 
ze  stro n y  ojca w  linji żeńsk ie j o d  A bu-C hejla  (iV ). P ruszy 
ПУ (V ), ze strony  m a tk i w  linji m ęskiej od  A bu-C hejla  (V l), 
w  linji żeńskiej od  P ru sz y n y  (III) 23.
O  r e  h i s po  A nw ilu  od  M iechy  w yw odzi swój ród ze 
stro n y  m atki w  linji żeńsk ie j o d  M iechy (V ) 40.

U  f a  i r w y k az u je  p o k rew ień stw o  z P ru sz y n ą  ( IV —VI), 
A b u  C he jlem  (V — V II) i M lechą (V I).

A l m a n r o r  (A thos —  M iecha III) ogier g n iad y  ur. w  ro-
.ku 1909.
A t h o s  p o  A bu-A rg u b ię  o. a . o d  P o d o lan k i w y w o d z i 
sw ój ród  ze  strony  m a tk i w  linji żeńskiej od  B atran-A gi
(V) 24.
M i e c h a  III p o  M ohorcie  od M iechy  w y w o d zi sw ój ród  
ze strony  o jca  w  lin ji żeńsk ie j od  B atran-A gi (V ), ze  s trony  
m atk i w  lin ji żeńsk ie j od  E l-D elem iego  (III), S ah ary  (V )  
i M iechy (V  ) 4 1.
A  1 m  a n  r  o s w y k azu je  p o k rew ień stw o  z E I-D elem im  
(IV ), B a tran -A g ą  ( in b re ed  VI —  V I), S ah arą  (V I) i M le­
chą  (VI).

(D . c. n  )

D r. E dw ard  SfaorkoWski.

K R O N I K A .

K R A J O W A .  

— S p r a w o z d a n ie  z  w y śc ig ó w  w  W ar­
s z a w ie .

Dzień trzydziesty trzeci.

P o n ie d z ia łe k , 2 7  p aźd ziern ik a .

Pogoda, to r  dobry.

(D okończenie)
4 0 6 . N agroda 1 ,0 0 0  z ł .  dla 3 1. i s t  og. i ki., k tó re  po 30 Vili 

nie wygrały 3,000 zł. D y sta n s  o k o ło  1 3 0 0  mtr.
Otrzymują: I-szy koń 1,000 zł, hod. 100 zł.; II-gi koń 300 zł, had 

30 zł.; Ш-сі koń 103 zł.
391 C zarodziej, og. kaszt .  st. g ro na  oficerów XIV p. Uł. Jazło- 

wieckich, po Fils du Vent i Fan taz ja ,  hod. Państw. 
Stad. Janów, 1. 3, 59 kg. i  Fom ienko  /.

375 N abab, og. gn. M. B e rso n ą ,  1. 3, 59 kg. i .  M agda liń sk i 2. 
343 Eo ip so , og. kaszt. J. hr. Czarneckiego, 1. 5, 62 kg.

ż . K ryśko  3
375 Circe, ki. gn. A. Olszowskiego, 1. 3, 57 kg. i .  Chatisow  4 .
376 A zam at, og gn. S. Ostoia-Ostaszewskiego, pł. 62 kg.

ż  G órecki 5.
Wycofane: Zerwikaptur, Diva i Bohater.
Wygrane w 1'22" (19V4 - 31—31s/4) ła two o D/z d ł , I I I - I  dł.
Za p row adzącą  Circe idą: Nabab, Czarodziej, Eo ipso i Aza­

mat. P rzy  wyjściu na p ro s tą  odpada Circe, a do Nababa zbliża 
s ię  Eo ipso i zaw iązu je  z nim walkę. Gdy N abab u p o ra ł  się 
z Eo ipso zrów nał s ię  z nim finishujący C zarodzie j ,  który na­
s tępnie  wygrał wyścig ła two o Я/з dł. Za N ababem  o długość 
trzeci Eo ipso.

Totalizator pojed.—24 zł. 
(za stawką 10 z ł.)  franc. 14 i 18 zł.

4 0 7 .  N agroda 4 0 0  z ł .  dla 2 I. og i kl., k tóre  nie wygrały 
w r. 1924 -800 zł., w sezon ie  400 z ł , a znajdując się 
w ka tego r j i—400 zł. D y sta n s o k o ło  1ІОО m tr.

Otrzymują: I-szy koń 430 z ł , hod. 40 zł.; I[-gi koń 120 zł., hod. 12 zł.
III-gi koń 40 zł., hod. 4 zł.

399 M anon, kl. siwa I. hr.  Mielżyńskiego, po Hyman i Madona 
hod. wł„ 1. 2, 55 kg. K ryśko  I.

365 Fakir, og. gn. M. Butkiewicza, 1. 2, 57 kg. B ryk  2

383 S t. B ronch it, og. kaszt. K. Rómmla, 1. 2. 57 kg.
ż. Fom ienko 3. 

361 T rębacz, og. gn L. J. ba r  K ronenberga, 1. 2, 57 kg.
ż. G órecki 4.

331 F raszk a , kl. gn. J. Hulewicza, 1. 2, 55 kg. ch ł R e i f f  5.
374 B a g n et, og gn grona oficerów  I pułku Uł. K rechow ieck ich .

1. 2, 57 kg. ż  M agda liń sk i 6
Wycofane: Alba i B achantka .
W ygrane 1'9V2"(7 -30 —32Vs) pewnie o 8A dł., ІІГ- 2  dł. 
P o p row adz ił  T rębacz ,  za nim: St.  Bronchit ,  Fakir, Manon, 

F raszka  i Bagnet. Na p rze jeźd z ie  Fakir zrównał s ię  z T rębaczem , 
a przy wyjściu na p ro s tą  wy n inąt go. Na p ro s te j  f in ishująca  
Manon łapie  F a k ira  i wymija go, wygrywając wyścig o 3/4 długości. 
T rzeci o 2 długości St. Bronchit .

T o ta liza to r  pojed.— 2 3  z ł  
(za stawką 10 z ł .)  franc. 14 i  2 ! z ł

4 0 8 .  N agrod a  2 ,5 0 0  z ł .  N agrod a B o ro w n a  im. A. Mi­
c h a lsk ie g o  dla 2 1. og. i kl. D y sta n s  o k o ło
1 6 0 0  mtr.

Otrzymują: I szy koń 2,500 zł., hod. 250 zł.; H-gi koń 750 zł., hod.
75 z ł ;  III ci koń 250 zł., hod. 25 zł.

319 Cym barka, kl. cgn. H. ks. Lubomirskiego, po O szczep  
i P raw dą ,  hod. Wł. ks. Lubomirskiego, 1. 2, 55 kg.

j .  Sakow icz I
286 D onna R o sa , kl. kara  A. hr. Morstina, 1. 2, 55 kg.

ż  G órecki 2.
342 Aral, og. c.-gn. M. B erson a ,  I 57 kg. i .  M a g da liń sk i 3.
385 D y leta n tk a , kl. kaszt ,  s t  „K tery -S zep ie tów “, 1. 2, 55 kg

ż. P asternak 4.
Wycofany: Magnat.
W ygrane w ІЧЗ’/з" (6 V2—32—ЗЗУз-ЗН/а) po w aice 0 dł.,

II—2 długości.
P ie rw szy  ruszy ł  Aral, lecz z a raz  go wyminęła D yle tan tka  

i poprowadziła, o dsądza jąc  się od pola. k tó re  podążało  za nią  
w porządku: Aral,  C ym barka, Donna Rosa. Przy s łup ie  na 800 
m etrów  D onna Rosa mija C y m b a rkę , \nas tęp n ie  wraz z Aralem 
łapie D y le tan tsę ,  k tóra  przy wyjściu nją p ro s tą  odpada. Na p ro ­
s te j  Aral idzie pobudzany, w reszc ie  mija go Donna Rosa, k tó rą  
p rzed  s łup em  mija o x/2 długości f in ishu jąca  Cymbarka i wygrywa 
wyścig. T rzeci Ara! o 2 długości.

T o ta liza to r  pojed .— 57  zł. 
(za stawką 10 z ł  ) franc  2 5  i 19 z ł .
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4 0 9 .  N agrod a 2 ,5 0 0  z l .  N agroda В z e z ia  im. L. bar.
K ro n en b erg a . Handicap dia 3 1. і st. og. і kl. 
D y sta n s  o k o lo  2 4 0 0  mtr.

o t r z y m i ją :  l 'S z y  koń 2,510 zł., hod  251 zł., H-gi koń  750 zł.; HI-ci 
koń 250 zł., hod. 25 zł.

375 P ala tyn , og kasz t .  A. hr.  Wielopolskiego, po Mości Książę 
i Z eyneb ,  hod. Fr. Jur jew icza  i A. hr. Wielopolskiego,
1. 3, 57 kg ż  Pasternak  /.

384 Bithur, kl. gn. W Święcickiego, 1. 4, SS'/a kg. ż K ryśko 2. 
347 Cis M ol, kl. cgn. st . grona oficerów XIV p. Uł. Jazłowieckich,

1. 3, 58V2 kg. i  Fom ienko 3.
386 Ś w it, og. gn. L. J. bar.  Kronenberga, 1. 3, 52V2 kg.

ż. G órecki 4.
359 A ngara, kl. gn. M. B ersona ,  1. 3, 53!/2 kg. 2 M agdaliński 5. 
386 La R ein e, kl. c. gn. A. O lszowskiego, 1. 4, 52 kg.

chł. M. Raniew icz 6.
393 H ugo, og. kaszt .  M. Róga, 1. З, Зб’/г kg. j .  Sakow icz 7.

Wycofane: P é r ic h o le ,  C rève C oeur i Herson.
W ygrane w 2'38 ' ( 2 7 —33—33—33-"32) w w alce  о V2 dł., III— 

Va długości.

P rzed  słupem  wysuwa się  T o rre a d o r  i wygrywa o IV2 długości,  
a do Dulcynei zbliża s ię  Liwiec, który do niej p rzegrywa o Va d łu ­
gości.

T o ta liza to r pojed.—2 2  z t. 
{za stawką 10 z t.) fra n c  14 і П  z t .

411. N agroda 3 0 0  z ł .  H andicap dla 3 1. i st. og. i kl., k tó re  
nie  wygrały w r 1924—1,500 zł., w sezo n ie  300 z ł ,  
a znajdując s ię  w kategorji300 zł. D y sta n s  o k o ło  
2 1 0 0  mtr.

O trzym ują :  I-szy koń 300 zł., hod. 30 zł.; Il-gi koń 90 zł., hod. 9 zł.;
HI-ci koń 30 zł., ho d  3 zł 

382 B ien  Joué, og. cgn. K. Dzierzbickiego, po R ad ian t  i Gaff, 
hod. W- Sawickiego, 1. 3, 53V2kg. j .  R o ro t I.

364 M ińsk, og. gn. I. hr.  Mielżyńskiego, 1. 3, SI1/2 kg.
ż. W eckerm ann 2.

382 C zikos, og. gn. st . grona oficerów I p. Ul. Krechowieckich,
1. 3, 54 kg. j .  Sakow icz 3.

379 Surm a, kl. cgn. A. hr.  Morstina, 1. 4, 55 kg. 2 P asternak 4 
364 T a m ta ,  kl. gn. B. S z w ejce ra ,  1, 3, 51’/a kg. cht. J a g o d z iń sk i 5.

W paddocku sportsmani wydają żokiejom instrukcje.

Idą w porządku: Hugo, Palatyn, Bithur, La Reine, Cis Mol, 
Świt i Angara. W połow ie  p rzeciw leg łe j  p ros te j  na czele stawki 
idzie Pala tyn , a  A ngara podsuwa się do p ierwszych miejsc. Na 
p ro s te j  walka, wygrywa Palatyn o V2 dł., druga Bithur, trzec ia  
o Va długości Cis Mol, tuż  Świt i Angara.

T o ta liza to r  po jed .—44 z t. 
(za  stawką Ю z t .)  franc. 14 ,16  i  13 z ł .

4 1 0 , N agrod a  4 0 0  z ł .  dla  2 1 og i kl., k tó re  nie wygrały 
w r. 1924-800 zł., w sezon ie  400 zł., a znajdując się 
w kategor ji  400 zł. D y sta n s  o k o ło  1100 mtr.

Otrzym ują: I-szy koń  400 zł., hod. 40 zł ; H-gi koń 120 zł., hod. 12 zł.;
HI-ci koń 40 zł., hod. 4 zł.

381 T orread or,' og gn. B. Olszowskiego, po H uszar II i Good 
• Luck, hod. w ł , 1. 2, 57 kg. C haüsow  I.

378 D ulcynea , kl. gn. B ersona ,  1. 2, 55 kg. M agdalińsk i 2.
3 9 9 jL i iv ie c ,  og gn. B. S zw ejcera ,  1. 2, 57 kg. 2- Pasternak 3.
390 B a jeczn a , kl. gn. R. Kwiatkowskiego, L 2, 55 kg.

j  i .  F om ienko 4.

361 B lady N iko, og gn. i .  hr.  Czarneckiego, 1. 2, 57 kg.
2. K rysko  5.

Wycofane: Diomed, Tajfun, T it ina і Aero.
W ygrane w I ' l l  Va" (61 /2 -31-34)  pewnie o U/a dł., III— /2 dl. 
O derwaw szy  s ię  od w spółzawodników idą razem  T o rre ad o r  

z Dulcyneą, za nimi w o d s tęp ie  Bajeczna, Liwiec i Blady Niko.

387 R ayon d‘or, og. kasz t .  Z. Jaw orskiego, I. 4, 57 kg.
cht M. R aniew icz 6 

373 P iquer, og. skgn. W. C harłupsk iego ,  1. 3, 42 kg.
chł. P asternak 11 7.

W y c o f a n e :  Brown P r in c e s s ,  Ma Coquine, P o l le t te ,  B o h a te r  
i Teobald .

W ygrane 2T 91/2"  (7 - 33—341/2 - 3 3 —32) ła two o 2 dł., III—4 dł' 
Poprowadził Czikos, m ając na najb l iższych  za sobą  m iej­

s c a c h  S u rm ę  i Mińska. Przy s ta jn iach  do Czikosa podchodz i Bien 
Joué, na początku p ro s te j  bije go, wygrywając w r e z u l ta c ie  wy­
ścig o 2 długości od Mińska, za którym o 4 długości t r z e c i  Czikos.

T o ta liza to r po jed .—3 7  z ł . 
(za  stawką Ю z ł.)  franc . 15, 15 i 16 z t .

Dzień trzydziesty czwarty.

W torek , 2 8  p a źd z iern ik a .
P ogoda, to r  dobry.

412 . N agroda 1 ,0 0 0  z l .  H andicap. W yścig  z  p r z e sz k o .
darni dla 4 1. i s t .  koni. D y sta n s  o k o ło  4 8 0 0  m tr-

O trzymują: I-szy koń 1.000 zł.; Il-gi koń 300 zł.; HI-ci koń 100 zł* 
366 R egina, kl. skgn. st .  G rona  oficerów 2 p. S zw oleżerów  Ro- 

kitniańskich, po B lue  Danube i Q ueen  Helena, zagr. 
ang., 1. 4, 80 kg. chi. G ajew ski I.



362 JEZDZIEC I H O D O W C A Nr. 45. 45

366 Lucifer, og. gn. K. Żychlińskiego, pł., 79 kg. chł. S u lik  2  
366 D o u g la s III, og. kaszt .  K. R ómmla, pł. 75 kg. p  Z. Jaw orski 3. 

Wycofane: Ajaks i Xalapa.
Wygrane w 6'3" w w alce  o s/4 dł., IH—20 dł.
Po łow ę dystansu  prow adził  Douglas, m ając za sobą  w o d s t ę ­

pie Lucifera  i Reginę. O d  połowy wyszła na czoło  Regina i po­
ciągnęła  za  sobą  Lucifera, Douglas odpadł. Regina w walce z Lu­
c ife rem  wygrała o 3/4 dł., o 10 dł. t r z ec i  Douglas.

T o ta liza to r p o je d — 18 z ł .  
(za  stawką W  zł.).

4 1 3 . N agroda 4 0 0  z l .  H andicap dla 3 1. i st. og. i kl., k tóre
nie wygrały w r. 1924-2,400 zł., w sezon ie  700 zł., 
a znajdując s ię  w k a tego r j i—400 zł. D y sta n s o k o fo  
2 1 0 0  mtr.

O trzymują: I-szy koń 400zł., hod. 40 zł.j 11-gi koń 120 zł.; HI-сі koń 
40 zł.

334 D an ae, kl. skgn. Z. Dobieckiego, po Arioso i Deli Szel, hod.
R. Czajkowskiego, 1.3, 51 kg. ż. G órecki 1.

395 A nitra, kl. kaszt .  W. C harłupskiego, 1.4, 54 kg.
ż. Chatisow  2.

395 R êv e  d ’or, kl. gn. E. i J. Grzybowskich, 1. 4, SS'/ä Kg.
ż . F om ienko 3.

370 L aïs, kl. gn. J. Hulewicza, 1. 4, 51 kg. i .  Weckerm ann 4.
Wycofane: Hellade, Hajdamak, Ma Coquine, T eoba ld ,  Brown 

Princess .
Wygrane w 220" (8 — 33 —33—32'/b ЗЗ1/2! pew nie о 1 dł. 

111-1 dł.
Poprow adziła  Lais, za nią Rêve d’or, Anitra  i Danae. Na 

o s ta tn im  zakręc ie  Rêve d ’or і Anitra  mijają Lais, na  p ros te j  zdaje 
się, że wygrywa Anitra, gdy przed  s łupem  fin ishem  bije ją o d łu ­
gość Danae; o długość trzec ia  Rêve d’or.

7 o ta liza to r p o je d — 43  z ł. 
(za stawkę W  z ł.)  franc. 17 i 15 z ł.

*

41 4 . N agroda 4 0 0  z l .  dla 2 1. og. i kl., k tó re  nie wygrały
w r. 1924 —800 zł., w se z o n ie  400 zi., a zna jdu jąc  się 
w ka teg o r j i—400 zł. D y sta n s  o k o ło  8 0 0  m tr.

Otrzymują: 1-szy koń 400 zł., hod. 40 zł.; ll-gi koń 120 zł., hod.
12 zł.; lll-ci koń 40 zł., hod. 4 zł.

— D agm ara, kl. cgn. g rona  oficerów  XIV pułku Uł- Jaz łow iec-  
kich, po Cylba i Reine F iam m ette ,  hod. Państw. St. 
Janów, 1. 2, 55 kg. ¿. F om ienko 1.

369 Tancerka, kl. gn. L. J. ba r .  K ronenberga ,  I. 2, 55 kg.
2. G órecki 2.

298 Lena, kl. kaszt. M. Róga, 1. 2, 55 kg. ż. N a g d a liń sk i 3.
399 Im atra, og. cgn. g rona  oficerów 1 pułku Uł Krechowieckich ,

1. 2, 57 kg. ż. P asternak 4.
390 C enzor, og gn. W. Święcickiego, 1. 2, 57 kg ż. Chatisow  5.
390 D erw isz , og. kaszt. K. Ruszczyc-Pokornego , 1 2, 57 kg.

ż. B ryk  6.
Wycofane: Manon, Dola, Tow arzysz  P ancerny ,  Bajeczna. 

St.  Bronchit .  ■
Wygrane w 49V2" (18—31V2) pew nie  o V2 dł., III—2 dł. 
Poprow adziła  T a n c e rk a  drugim szed ł  Derwisz, tuż  Dagmara 

i łm a tra ,  dalej Lena i Cenzor.  Na p ros te j  f in ishująca D agmara 
bije Tancerkę  o */2 dł. Na t rzec ie  m ie jsce  wychodzi Lena o 2 d łu ­
gości za drugim koniem,

T ota liza tor p o jed .—15 z ł .  
(za  stawkę 10 zł.) franc. 14 i 2 ! z ł .

415 . N agroda 5 0 0  z ł .  dla 3 1, i st . og. i kl. k tó re  nie wygrały
w r. 1924 4,000 zł., w sezon ie  1,200 zł., a znajdując 
się w k a teg o r j i—500 zł. D y sta n s o k o ło  1 6 0 0  mtr. 

Otrzymują: I-szy koń 500 zł., hod. 50 zł.; Il-gi koń 150 zł.; IH-ci koń 
50 zł.

389 Diva, kl. skgn. I. hr.  Mielżyńskiego, po Hyman i Dichtung, 
hod. wł., 1 4, 60 kg. ż. K rysko  1.

398 Mary, kl. gn. L. Dydyńskiego, 1. 5, 60 kg. ż. F om ienko 2.
398 B enjam in, og kaszt. H. bar. Maltzan. 1. 6, 62 kg. ż. B ryk  3.

Wycofane: Youngminster, B a jadera ,  B ren ta ,  Lukullus, D a­
nae.

Wygrane w 1'44" ( 7 - 3 2 - 3 2 - 3 3 )  po walce о Щ dł., HI- З  dł.

Poprow adziła  Mary, p rzed  Divą i Benjam inem . P rzed  t r y ­
bunami Diva łapie Mary i bije ją  o 3/4 długości. O 5 długości t r z e ­
ci Benjamin.

T o ta liza to r pojed.—3 0  z ł. 
(za stawkę 10 z ł .) .

416. N agroda 6 0 0  z ł .  dla 2 1. og. i kl., k tó re  nie wygrały 
w r. 1924—2,100 zł., w sezonie  1,500 zł., a znajdując s ię  
w ka teg o r j i -60 0  zł. D y sta n s  o k o ło  8 0 0  m tr.

Otrzymują: I-szy koń 600 zł., hod. 60 zł.; II-gi koń 180 zł., hod. 18 zł.;
IH-ci koń 60 zł., hod. 6 zł.

358 M askarada, kl. kara R. Kwiatkowskiego, po Morganatic  ¡-Se­
willa, 1 /2  krwi, hod. F. Wężyka, 1. 2, 55 kg.

ż  F om ienko  1.
388 B ystrzyca , kl. skgn. M. Róga, 1. 2, 55 kg. ż. C hatisow  2. 
331 Grula, ki. kaszt. st . „K tery-Szepietów “, 1. 2, 55 kg.

ż. P asternak 3.
394 Claude D en ise , kl. gn. В. S zw ejcera ,  1. 2, 55 kg.

ż. M a g d a liń sk i 4.
Wycofane: Dziryt, Ju ljusz, Erie, Dumny.
Wygrane w 49" (18 31) ła two o 3 d ł , 111-szyja.
Ruszyły ławą, po pewnym czas ie  wychodzi G ru la  i w ypro­

wadza stawKę na  linję p ros tą .  W połow ie  p ros te j  wysuwa się  
M askarada  i wygrywa łatwo o 3 dł. od Bystrzycy, k tó ra  o szvie 
pobila  Grulę.

T o ta liza to r  p o je d .~ 2 3  z ł .  
{za staw kę 10 z ł.)  fra n c . 14 i 16 z ł.

N agrod a 3 0 0 _ z ł. dla 3 1. i st .  og. i kl., k tó re .n ie  wygrały 
w r. 1924—1,500 zł., w sezon ie  300 zł., a znajdując s ię  
w ka tegor ji—300 zł. D y sta n s  o k o ło  1 6 0 0  m tr.

Otrzymują: 1-szy koń 300 zł.; Il-g! Koń 90 zł.; lll-ci koń 30 zł., 
hod. 3 zł.

398 H ajdam ak, og. skgn. I. hr. Mielżyńskiego, po Bajazzo  i H a b ­
such t ,  z niem., 1. 3, 59 kg. ż . K ryśko  1.

382 H eliad e , kl. cgn. J. Janusza, 1. 3, 57 kg. ż. M a g da liń sk i 2. 
370 B row n  P r in cess , kt. gn. T. JaworowsKiego, 1. 3, эЗ kg.

chł. M atuszew ski 3.
400 P rid e o f  B en d k o w , og. gn. S. O sto ia-O staszew skiego , i. 3, 

50 kg- chł. J a g o d z iń sk i 4.
370 A za, og. kasz t .  J. hr.  C zarneckiego, 1. 3, 56 kg. chł. N ow ak 5. 
168 A rsin o ê , kl. cgn. S. C iem niew skiego, I .  4, 57 kg.

chł. M. K aniew icz 6.
395 D iadem , og. gn, st . g ro n a  oficerów  II p. S zw o leże rów  Ro-

kitniańskich, 1, 6, 62 kg. ż. P asternak  7.
396 T eo b a ld , og. gn. K. Żychlińskiego, 1. 5, 62 kg. ż . B rvk  8.

Wycofane: Cięciwa, B ien Jo u é ,  Vaimore, Dolly Grey, Ma 
Coquine, Laïs.

W ygrane w 1'44' (7—3 1 - 3 3 —33) pew nie  o U/a dł., I l l - U / a  dł. 
Poprow adził  Djadem, m ając za  so bą  B row n  P r in c e s s ,  

Teobalda, H ajdam aka i r e s z tę  zg rupow anej stawki. Na p ro s tą  po 
bandzie  wychodzi Hajdamak i ła tw o wygrywa o 1У 2 dł. O drugie 
m ie jsce  walka, z k tó re j  zw ycięsko  wychodzi H eliade , bijąc o H/a 
długości B row n P r incess .

T o ta liza to r  pojed.— 2 4  z ł. 
(za  staw kę 10 z ł .)  fra n c . U, 13 i 5 7  zł.

41 8 . N agrod a  4 0 0  z ł .  dla 2 1. og. i kl., k tó re  nie wygrały 
w r. 1924—800 zł., w sezon ie  400 zł., a znajdując s ię  
w ka tegor ji—400 zł. D y sta n s  o k o ło  8 0 0  m tr.

Otrzymują: I-szy koń 400 z ł , hod. 40 zł.; II-gi koń 120 zł., hod. 12 zł.;
IH-ci koń 40 zł., hod. 4 zł.

233 K irkes, kl. gn. T. C harłupskiego, po P a ra s z t  i Nedjide i/a krwi. 
hod. A. margr. Wielopolskiego, 1. 2, 55 kg.

ż. F om ienko  1.
383 C hobot, og. gn. S. i B. Halpernów, 1. 2, 57 kg. ż. K ryśko  2.
392 Im p erty n en t, og. gn. L. Dydyńskiego, 1. 2, 57 kg.

chł. M R an iew icz 3. 
392 B o sto n , og. kaszt .  J. hr. C zarneckiego, 1. 2, 57 kg.

2. C hatisow  4.
— M ohort, og. gn. M. Butkiewicza, 1. 2, 57 kg. ż. B ryk  5.

381 D iom ed , og. gn. B. K arwowskiego i S. K aczorowskiego, 
L 2, 57 kg. ż. M a g d a liń sk i 6

392 A łła , kl. kaszt .  J. Hallera ,  1. 2, 56 kg. j .  M u g a j 7.
390 Fam a, kl. kasz t .  T. O s to ia -O staszew sk iego ,  1 2, 55 kg.

chł. J a g o d z iń sk i 8 .



Nr.¡45, 46 JEZD ZIEC 1 H O D O W C A 363

W ycofane: J e u  d ’am our ,  Invit, Troja.
W ygrane w 491/2" (.ІВ'/а—ЗІ) łatwo o iVa dł., III 1 dł.
Wyścig p rzep row ad z i ła  i ła tw o  wygrała o IV2 dł. Kirkes. Za 

n ią  początkow o trzym ały  s ią  Ałła, C hobo t i Boston. W połow ie  
p ro s te j  odpada  Ałła, a do C hobota  zbliża s ię  Im pertynent,  który 
przegryw a doń  o 1 długość.

T o ta liza to r pojed.— 4 6  z ł. 
{za  staw kę 10 z ł.)  17, 16 i 106 z ł .

4 1 9 . N agrod a  6 0 0  z l .  dla 3 1. i s t .  og. i kl., k tó re  nie wygrały 
w r. 1924—6,000 zł., w sezon ie  1,800 zł., a znajdując się 
w k a teg o r j i—600 zł. D y sta n s  o k o ło  2 1 0 0  m tr.

O trzym ują:  I-szy koń  600 zł., hod. 60 zł.; Il-gi koń 180 zł.; III-ci koń 
60 zł., hod. 6 zł.

402 B agh erra , kl. szp. W. Święcickiego, po P os tum us  i Ruń, 
hod, Wł. ks. Lubomirskiego, 1. 3 56 kg. Ż. C hatisow  1. 

391 L o to s , kl. cgn. J. hr.  Czarneckiego, 1. 4, 57 kg. chł. N ow ak 2.

403 C etynja, kl. kasz t .  st .  g rona oficerów XIV р. Uł. Jaz łow iec -  
kich, 1. 3,56 kg. ż. F om ienko  3.

403 Chocim, og. kaszt. A. Olszowskiego, 1. 3, 53 kg.
chł. M. R aniew icz 4.

Wycofane: B ren ta  i Herson.
Wygrane w 2'22" ( 8 - 3 2 —3 4 - 3 3 - 3 5 )  ła tw o  o l i /a d ł  , 1 I I -4  dł.
P row adzi C etyn ja  tuż przy niej s ię  trzym a Chocim, w o d s t ę ­

p ie  podąża ją  Lotos i B aghera . B ag h e ra  na os ta tn im  zak ręc ie  
p odsuw a się  do przodu jących  koni i na p ro s te j  za jm uje  p ie rw sze  
m ie jsce ,  ła tw o wygrywając о 1У2 dł. od L o to s .  Trzecia  o 4 dł. C e ­
tynja.

T o ta liza to r  pojed. -  3 2  z ł.  
{za  stawkę 10 z ł.)  fr a n c . 20  i  2 9  z ł .

D zień trz y d z ie s ty  piąty.

C zw artek , 3 0  p a źd ziern ik a .
Pogoda, to r  dobry.

4 2 0 .  N agrod a  5 0 0  z ł .  dla 3 1. i st . og. i kl., k tó re  nie  wygrały 
w r. 1924—4,000 zł., w sezon ie  1,200 zł„ a zna jdu jąc  
s ię  w k a te g o r j i—500 zł. D y sta n s  o k o ło  2 1 0 0  m tr.

Otrzym ują: I-szy koń  500 zł., hod. 50 zł.; Il-gi koń 150 zł., hod. 15 zł.;
III-ci koń  50 zł., hod. 5 zł.

402 Lukullus, og. gn. J. hr.  C zarneckiego , po Dolomit i Pine 
Apple, zagr. niem., I. 5, 59 kg, ch ł N ow ak 0.

404 H erburt, og. gn. T. Charłupskiego, po Morphy i F ingerhurt  
hod. M. Jęd rzn jow icza ,  1. 3, 53 kg. chł. R e i f f  1.

367 B ren ta , kl. gn. H. ks. Lubomirskiego, 1. 3, 56 kg.
ż. D orosz 2.

395 Y oungm inster, og. gn. Z. i J. Skolimowskich, I 3, 54 kg.
chł. M atuszew ski 3.

Wycofane: Cylicja, C ecora  i Mulhouse.
W ygrane 2’19" (7—33—32 -  33 -3 4 )  ła tw o  o 4 dł., III—4 dł. 
Ruszyły w porządku, H erburt ,  za nim w o ds tęp ie  Voung- 

pninster, Lukullus i Bren ta .  W połowie p ros te j  Lukullus łapie Her- 
b u r t a  i bije go łatwo o 4 dł Na trzec ie  mie jsce  o 4 dł. za Her- 
b u r te m  wychodzi B ren ta .

Lukullus pozbawiony z o s ta ł  nagrody, gdyż n ie  miai prawa 
biegać.

T o ta liza to r  po jed  — 3 6  z l .  
{za staw kę 10 z ł.)  franc. 2 0  i  2 9  z ł .

4 2 1 . N agrod a 6 0 0  z ł .  Handicap dla 3 1. i st . og. i kl., k tó re  
nie wygrały w r. 1924—6,000 zł., w sezon ie  1,800 zł., 
a znajdu jąc  s i ę  w kategorji  — 600 zł. D y sta n s  
o k o ło  1 6 0 0  m tr.

O trzym ują : I-szy koń 600 zł., hod. 60 zł.; Il-gi koń 180 zł., hod. 18 zł.;
III-ci koń 60 zł., hod. 6 zł.

362 Cylicja, kl. gn. A. O lszow skiego, po Fils du V en t  i F rancja ,  
hod. S tadn iny  Państw ow ej Janów, 1. 3, 52 kg.

chł. M. R aniew icz L
404 P a u le tte , kl. gn. J. Hulewicza, 1. 3, 50 kg. chł. R e i f f  2.
382 C ecora, kl. gn. A. hr. Morstina, 1. 3, 5472 kg. ż. G órecki 3. 
404 M ulhouse, kl. gn. H. bar. Maltzan, pełn., 58 kg. i .  B ryk  4.
403 Z erw ikaptur, og. gn. 1-go pułku ułanów K rechow ieck ich , 

1. 5, 61 kg. i .  Chatisow  5.
Wycofane: B o h a ta r  i Voungminster.
Wygrane ľ 44" ( 7 - 3 3 —3272-32</2) ła tw o o 2 dł., Ш -1 dł.
Na p rzedz ie  idzie podpierany  p rzez  P au le t te—Z erw ikaptur,  

da le j  Cylicja, M ulhouse  i Cecora. Na początku p ro s te j  linji konie 
s i ę  grupują, nas tęp n ie  z grupy wychodzi Cylicja i ła tw o wygrywa 
wyścig o 2 dł. od P a u le t te ,  za  k tó rą  o długość kończy trzecia  
C eco ra .

T ota liza tor pojed .— 5 0  z ł. 
(za  stawkę 10 z ł.)  fra n c . 2 0  i  2 7  z ł .

(D . n .).

S teep le -C h asse  w o jskow y ,
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—  S p r a w o z d a n ie  z w yścigów  konnycb  u rzą d za ­
n y ch  p rzez  W ielkopo lsk ie  T o w arzy s tw o  W yścigów  K onnych 
w  P o z n a n iu  w  dn iu  9  p a ź d z ie rn ik a  24 r.

P o g o d a , tor e lastyczny .

1. B ieg żokejski. D y s ta n s  2100 m tr.
N agroda 1 ) k o ń  —  300 zł.

2) „ —  90 „
3) „ -  30 „

D la 3 1. i st. og. i kl., k tó re  w  24 r. n ag ro d y  w artości 
200 zł. i w ięcej n ie  w ygra ły .

1) K au d ja  kl. kasz t. 3 1. p o  P o m p eju s i K rety , s tad a  
C horzelów , 54 kg., j. O rte l.

2) B rygada kl. s iw a  3 1., p rez esa  K. Z ych liń sk iego , 
52 k g  , j. K lam ar.

W y g ra n e  w  2 '4 0 '' o 3 d ł. dow oln ie . T o t. 120 zł.

2. B ieg p ó łsp rze d aż n y . D y stan s 1,600 m tr
N agroda h o no row a R oeslera .

N ag ro d a  1 ) k o ń  — 200 zł.
2) „  —  60 „
3) „ —  20 „

N orm alny  szacu n ek  kon ia  2000 zł. k a ż d e  200 zł w ięcej 
lub  m niej d o sta je  lub  u jm u je  1 kg. n ie sp rz ed a żn e  5 kg. n a d ­
w agi. S um a osiągn ię ta  p o n ad  cen ę  szacunkow ą p rzep ad a  
n a  korzyść  T ow . W yścigów  K onnych .

D la  3 1. i st. og. i k l. W a g a  3 1. 66 kg., 4 1. i st 69 kg.
I ) Z ap o ro że c  og. sk. gn. 5 1, po  N iyh - H aw k  i Sa- 

g ette , 72 kg., j. por. D obrow olsk i.
2) T a  T rzec ia  p ó ł k rw i po  K rasno ludek  i W n u czk a , 

69 kg,, j, m jr. K om orow sk i.
3) L ady  M argare t kl. gn. 5 I. J. H u lew icza , 72 kg., 

j. k p t. Bylczyński.

W y g ran e  o 3 d ł., d ru g i o p ó ł d ł. T o t. zw  180, fr 110
1 130 zł.

3. B ieg z p ło tam i. D y sta n s  2,100 m tr.
N ag ro d a  h o no row a W . Szulca.

N agroda I) koń  — 300 zł.
2) „ —  90  „
3) ,. -  30 „

D la 4 1. i st. og. i k l. p ó ł k rw i ur. w  P o lsce  W aga: 
4 1. 73 kg., 5 1. i st. 7 5 kg. K on ie  u ro d zo n e  w  W ielk o p o lsce
2 kg . ulgi.

1) N ite la  p ó ł k rw i kl. gn. 4 1. po  A lb u la  i N ita , 69 kg., 
j. por. W olski.

2) L a to ssa  kl. siw a 6 1., j. H u lew icza , 7 I kg  , j kp t. 
B ylczyńsk i.

3) M im oza II kl. gn. 5 1., 15 p. uł., 72 kg., j. p o r  S itek.

W y g ran e  w  2 '551' dow o ln ie  3 dług. T o t. zw . 200, fr 
210 i 150 zł.

M A T C H : K ing  К . hr. B nińskiego — D olly  11 p . H u le ­
w icza.

K in g  — j. p łk . S tudzińsk i, D olly И — j. J H u lew icz , 
K m g d a je  D olly 5 kg. lecz idz ie  p o d  w ag ą  m ax im um  85 kg.

D y sta n s  2100 —  2200 m tr. p ło ty .

1 ) K ing og. gn. 5 1 po  Sly Fox i C leinod , 84 kg., 
j. p łk . S tudziński.

2) D olly  II kl. kasz t. 51 p o  N ovellen  i D eli Szel, 79 kg. 
j. H u lew icz.

W y g ran e  w  З 'О З" o 3 d ł. dow olnie. T o t zw . 140 zł.

4. B ieg z p rzeszk o d am i. D y sta n s  3,800 m tr.

N ag ro d a  h o n o ro w a  D om u K onfekcy jnego .
N ag ro d a  1) k o ń  —  300 zł.

2) „ —  9 0 . ,
3) ,. —  30 „

D la 4 1- i st. koni. N orm alny  szacu n ek  kon ia  2 ,000 zł. 
k aż d e  200 zł. w ięcej lu b  m niej d o d a je  lub  u jm uje 1 kg. n ie ­
sp rzed ażn e  5 kg . nadw ag i. W aga: 41. 73 kg., 41. i s t .  75 kg.

1) P ra w n u c zk a  kl. gn. 5 1. po  F irm a m e n t i W nuczka , 
73 kg  , j. por. W olsk i.

2) G eran  w ał. gn. p łn  , 9  d y o n u  art. kon  , 77 kg., j. kp t. 
M onkielew icz.

3) E sp o ir w ał. gn. 4 1., por. P ieczyńsk iego , 81 kg-, 
j. w łaściciel.

4) F an ta z ja  kl. k asz t, p łn ., 7 d y o n u  art. k o n n e j, 75 kg . 
j. por. A n tro p o w .

W y g rą n e  w  4 '10" o 4 d ł. T o t. zw . 120, fr 100 i 120 fr.

5. B ieg z p rzeszk o d am i. D y stan s 4200 m tr.
N ag ro d a  im . J hr. Jeziersk iego .

N ag ro d a  1) k o ń  —  450 zł.
2) .. —  135 „

„ 3) ,. -  45 „ •
D la  4 1. i st. kon i Z a  k a ż d y  w ygrany  w yścig  z p ło ­

tam i i p rze szk o d a m i w  r. 2 ł —  2 kg. nad w ag i acum  do  6 kg  
W aga; 4 1. 73 kg ., 5 1. i st. 75 kg.

1 ) L en n y  kl. gn. po  C alve llo  i L inde , L eh m an n a  — 
N itsche, 68  kg., j. por. D obrow olsk i.

2) G en o w efa  kl. gn. p łn ., por. J. K w iecińsk iego , 75 kg. 
j. w łaściciel.

3) D a n d a le  og. sk. gn. 6 1. po  P ereg rin  i B obaleig t, 
78 kg , j p łk  S tudzińsk i.

W y g ra n e  w  6 4 3 '' o 4 d ł T o t. zw . 160 zł;

6. B ieg żokejsk i. D y stan s 1 100 m tr
N a g ro d a  1 ) k o ń  —  200 zł.

2) „ -  60 „
3) „ — 20 „

D la 2 1. og  i kl. Z a  w y g ran y  w yścig  3 kg  n ad w ag i

1 ) B a rb a ro ssa  og sk. gn 2 1. p o  A lb u la  i B anagher,
17/3 p. uł., 57 kg., j K aczm arek .

2) C u g u rt og. gn, 2 1., rtm . M oszczeńsk iego , 56 kg., 
j. F ilip iak

3) К і т о  og. kaszt. 2 1., W ł Jaczyńsk iego , 58 kg., 
j. F re ie r.

4) R ó ża  kl. gn. 2 1., Ign hr. M ielżyńskiego , 50 kg  , 
j. K lam ar.

W y g ra n e  w  1 '1 5 "  o 3 dł. T o t. 1 10 zł.

7. B ieg M yśliw ski. D y stan s oko ło  8 kim .
Jeźd źco m  3 p ie rw szych  koni p rze d m io t od  T o w arzy ­

stw a W y ścig ó w  K onnych . M aster p łk . S ko tn ick i d ca 15 p. 
uł. U d z ia ł 10 koni.

1) K irgiz —  j. p p o r. U ngeheur.
2) G e r tru d a  — p o r K arsk i
3) Z a m o ro k a  — j p o r Z g o rze lsk i.
4) Ihesal —  j k p t. B ylczyński.
5) Irena  —  j. por. Sitek.
6 ) E d w a rd  —  j. por. S tefanow sk i.
7) Ju n k ie r  —  j. por. P io trow ski.
8) M yszek  —  j. por. Reszke-
9 j Jo rd a n  — j. ttm  C h ra p o w ie c k i.
10) Junak  —  j. rtm . G u n za .
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— W y g ra n e  s t a j e n  w raz  z p rem iam i h o d o w la ­
n y m i w  r. 1924.

W ygrane  kon i.
4 -Ie tn ie  i s ta r s z e .

с S ezo n Sezon N a g r o d y
Suma

Nr.
Nazwisko w łaśc ic ie la oJC wiosenny jes ienny Є<u Nr. Nazwa konia

lub hodow cy 'USUIo
Wygr. P re m j i Wygr. P re m ja

NIO
CC 1 H III b. m.

wygr.

z  1 o t e 1
2

R u t a ..........................
P é r ich o le  . . . .

4
4 4 1

S
2

14000
9350

1 J. hr. Czarnecki . . . 20 16480 51 24640 276 41447 3 Eo Ipso . . . . . 8 2 2 1 8930
2 M. B e r s o n ..................... 14 22520 2252 11530 1121 37423 4 R ozm aryn  . . . . 4 7 1 1 8500
3 L. J. bar. K ronenberg  . 15 10000 1000 23100 2305 36406 5 A r l i n d e ..................... 3 1 — — 7750
4 M. R ó g ............................... 6 8510 461 16119 1056 26147 6 C rève C oeu r  • . . 3 4 3 7 6910
5 H. ks. Lubomirski . . 11 4430 90 19170 60 23760 7 R y ś .......................... 2 _ 1 2 6650
6 Ш. Jaz tow ieccy  . . . 9 5180 14730 19910 8 Z b a r a ż ..................... 4 2 1 5 5370
7 A. O lszow ski . . . . 11 9260 665 8890 140 18955 9 A z a m a t ..................... 5 5 1 7 5060
8 S. O s to ia -O staszew sk i 13 10320 7520 17840 10 Lanoline . . . . 4 3 6 2 4940
9 S. „Ktery S zep ie tó w “ . 13 5360 _ 8990 330 14580 11 M arabout . . . . 7 5 3 2 4800

10 At hr. M orstin  . . . . 8 3040 _ 11610 14650 12 La Reine . . . . 7 1 5 4 4730
11 E. i J. Grzybowscy . . 7 7810 _ 6330 — 14140 13 H e r s o n ..................... 5 6 3 7 4000
12 Uł. Krechowieccy . . 15 6270 _ 7720 — 13990 14 Lukullus . . . . 6 5 2 4 3670
13 K. R ó m m e l ..................... 3 5490 _ 6750 — 12240 15 L e le k ..................... . 4 6 1 2 3530
14 J. H u le w ic z ..................... 10 4050 _ 7500 — 11559 16 L o to s .......................... 6 5 4 2 3490
15 J. hr. A lvensleben- 17 Z erw ikap tu r  . . . 7 4 1 4 3400

S c h ö n b o r n . . . 5 — 340 10000 890 11230 18 Sonya ..................... 3 7 2 2 3170
16 В. S z w e jc e r ..................... 6 5240 5 2 1 4230 423 10417 19 Bitbur . . . . 5 4 — 1 3100
17 A. hr. W ielopolski . . 3 2770 7520 10293 20 L é p a n t e ..................... 3 7 1 3 2470
18 K. Dzierzbicki . . . 7 1900 __ 6410 74 8334 21 B a rb a ra  B ïI Ie  . . 2 1 — 1 2250
19 A. m argr.  W ie lo p o lsk i . 6 1950 --- 6260 76 8286 22 F lo ram our  . . . 2 7 4 2 2310
20 R. Kwiatkowski . . . 5 — _ 7750 7750 23 Rock Drill . . . . 4 5 4 2 2135
21 W. Święcicki . . . . 3 1100 _ 5230 — 6330 24 Diva............................. 2 2 — 2100
22 J. Sosnow ski . . . . 5 6180 _ — — 6180 25 D ornach  . . . . 4 4 2 4 1980
23 1. hr.  Mielżyński . . . 5 — 88 5130 388 5606 26 La Vilanelia . . . 2 5 1 — 1860
24 E. H e y m a n ..................... 4 910 4500 _ 5440 27 Leonardo . . . . 5 2 1 — 1850
25 Państw. St. Janów  . . — — 1 1 2 9 _ 3935 5064 28 R osenfe ls  . . . . 5 3 1 5 1720
26 II p. Szw oleżerów  . . 9 2070 2680 4750 29 La Mirabelle • • • 4 1 2 — I 7IO
27 K. Żychliński . . . . 8 2500 __ 1850 __ 4350 30 Rêve d’or . . . . 3 4 8 3 1700
28 Z. i J. Skolimowscy 2 910 2760 __ 3670 31 Schlingel . . . . 2 1 1 — 1690
29 W. Charu.pski . . . . 12 1950 — 1450 — 3400 32 Douglas 111 . . . 2 2 5 — 1635
30 S. E n d e r .......................... 2 2200 _ 690 — 2890 33 Anitra  . . . . . 2 5 1 3 1620
31 T. C harłu lpsk i . . . . 3 HO _ 2590 — 2700 34 C ara ïb e  . . . . 3 — 1 — 1615
32 S i B. Halperni . . . 6 1170 — 1360 — 2530 35 Regina . . . . . 4 2 1 1 1525
33 T. F a l e w i c z ..................... 1 880 __ 1340 — 2220 36 1 Lucifer . . [ . . 4 1 1 1 1320
34 A, S osno w ska  . . . . 2 1650 —i. 50 — 1710 37 S urm a . , . . і 8 5 4 I 26O
35 S. M roczkowski . . . 6 — _ 15Э0 _ 1590 38 Arja . . . . 2 4 — 3 1195
36 W. ks. Lubomirski . . — — 48 — 1516 1564 39 S ew as top o l  . . . 2 — 1 2 1150
37 Z. D o b ie c k i ..................... 1 490 830 — 1370 40 Arm enier . . . 1 1 2 — IO8O
38 F. Ju r jew icz  i A. hr. 41 Conf e t t i . . . . 4 1 1 — 1065

Wielopolski . . — — 307 — 833 1140 42 T e o b a ld ..................... 2 1 3 8 1010
39 H. bar. M altzan  . . . 2 — 1090 1090 43 L a i s ........................... 2 2 5 10 975
40 M. Jęd rze jow icz  . . . — — 496 — 507 1003 44 Neil D esm ond . . 2 — 3 2 910
41 L. D y dy ńsk i ............................ 5 — 920 920 45 M a r y ................................... 2 1 1 — 880
42 J. J a n u s z .......................... 1 —  1 — 920 — 920 46 Ma C oquine  . . . 1 5 — 7 810
43 E. B o n i e c k i ............................ 1 — — 810 _ 810 47 Ulmen . . . . . 2 3 — 2 750
44 S. Gruszczyński . . . 1 300 — 430 —. 780 48 Runaway Girl . . — 4 2 7 740
45 F. W ę ż y k .......................... — ) — _ 761 761 49 Pani O la  . . . . 1 1 4 2 7 Ю
46 T. ks. Lubomirski . • — 294 _ 400 694 50 Air M arshall  . . 1 1 3 5 700
47 B. M atuszew ski . . . — — 263 — 238 506 51 Raugraf li . . .  . 2 3 2 — 620
48 W. S a w i c k i ..................... — — 31 ■ __ 472 503 52 B enjam in . . . . 1 2 1 2 590
49 M. Butkiewicz . . . . 5 — 460 460 53 La M aiso n n e t te  . . 1 2 1 — 52550 R uszczyc Pokorny  . . 5 180 _ 250 __ 430 54 M ulhouse . . . . 1 1 2 3 500
51 W. D aszewski . . . . — — 270 109 379 55 W olpoto  . . . . 1 3 1 — 485
52 W. S zczypiorsk i . . . — — 91 — 275 367 56 Innocenz . . . . 1 1 2 3 420
53 R. Jaczynow ski . . . — 188 _ 177 365 57 A ja k s .......................... — 1 1 1 405
54 L. O rp iszew sk i . . . — — — 331 331 58 A s t a r t e ..................... — 3 3 6 400
55 L. N o w a k .......................... 1 — _ 250 250 59 G i l k a .......................... 1 _ — 2 400
56 G .J a n a s z  ..................... — — 47 202 249 6 0 D j a d e m ..................... 1 — 2 4 350
57 S. B r e z a .......................... — — 131 — 92 223 61 Dolly Grey . . . — 3 1 5 265
58 S. hr. Czacki . . . . — — 86 _ 116 202 62 Zaporożec  . . . . — — 1 1 250
59 R. Cz a ykows k i . . . . — — 49 _ 137 186 63 H e l u s i a ............................ — 2 1 4 220
60 Cz. Baczyński . . . . — _ _ 179 179 64 A l é r t .......................... __ 2 2 2 125
61 por. P e u c k e r  . . . . 1 150 _ __ 150 65 M adelon . . . . —. 1 3 120
62 A. i J. Bronikowscy . . — 21 __ 114 135 66 Rayon d’o r .  . . . — 1 1 3 120
63 St. Jaw orow sk i  . . . 1 — 130 130 67 Robert . . . . . — 1 2 — 90
64 A. ks. C zartorysk i . . — — 49 53 102 68 G i s i .......................... — 1 6 90
65 Z. J a w o r s k i ..................... 1 — 100 100 69 P o l e t t e ..................... — 1 — 3 90
66 W. F y d a .......................... 1 90 -s— 90 70 L a s k a .......................... — 1 1 1 75
67 pułk. K ara tie jew  . . . 1 _ 90 _ 90 71 Arsinoe . . . . . _ 2 6 70
68 P. Głogowski . . . . 2 80 _ _ 80 72 M ourmelon . . . — 1 3 45
69 B. Karwowski i S. Ka­ 73 Flying Dispatch . . — 2 1 40

70
czorowski . . . _ _ _ 80 80 74 I m p o r t e ..................... — _ 1 6 30

S. C iem niew ski . . . 3 30 __ 40 _ 70 75 X a l a p a ..................... — __ 2 7 30
71 B. Z ię t a r s k i ..................... — — 64 64 76 Seebrügge . . . . — _ 1 — 20
72 St. „St. B ędków “ . . . 2 — _ 50 50 77 M i s t r z ..................... — __ ł — 3 _
73 S. Wolanowski . . . _ _ 40 40 78 Pomm e de t e r r e _ _ _ 1
74 A. G rodziński . . . . _ _ 5 _ 21 26 79 B o n i s ..................... _ __ _ 1 _
75 P. Popiel — _ 21 21 80 Com m utalor  . . . _ _ 1 _
76 H. Towarnicki . . . . — -— _ 19 19 81 D a r l i n g ..................... -- _ _ 4 ___
77 A. D aszewski . . . . _ — _ _ 14 14 82 A ll ian ce ..................... _ _ 2 _
78 A. B iernacki . . . . _ — _ 13 13 83 Bandoline . . . . _ _ 2 _
79 A. W y s o c k i ..................... _ — — _ 8 8 84 Dodo ..................... -- _ _ 1 --

85 A n u s i a ..................... — — — 3 —
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3 - le tn ie . N a g r o d y
Nr. Nazwa konia

Suma

Nr. Nazwa konia

1 Atina . .
2 F a ls ta f f  .
3 Cis Mol .
4 P a la tyn  .
5 Ten . .
6 Czarodziej
7 Hugo . .
8 A ngara .
9 E d z io . .

10 Circe . .
11 C hocim . .
12 Blue Montain
13 Swit . .
14 B agh era .
15 B ren ta  .
13 H e r b u r t .
17 Emir . .
18 B ajadera
19 B o ru ta  .
20 Cylicją . .
21 Youngminster
22 P a u le t te
23 B eau Point
24 Happy lover
25 Nabab .
26 Bajaderka
27 H arem  .
28 Bien Joué
29 C ecora
30 Wojak
31 Cetynja  .
32 Danae
33 R eso lu te
34 Hajdamak
35 Czikos .
36 H ellade  .
37 C ię c iw a .
38 B ohate r  .
39 B a tu ta  .
40 Avanti . .
41 B e e th  Morgan
42 Barataría
43 Aza . .
44 B rzeszczo t
45 Mińsk . ,
46 M oucheron
47 Bob II .
48 T am ta  . . .
49 P ride  of B endk
50 Aman
51 H era  - .
52 T adeusz
53 P iq ue r  . . .
54 Brow n P r incess
55 E lec t ra  . . . .
56 Signorina Romanelli
57 Bella Bambina
58 Valmore . .
59 Sowdepja . .
60 Brygada . .
61 A la B onheur
62 B ess ie  Langden
63 Lila Hanum .
64 S tam ara
65 C elestyna
66 Dzidzi .
67 S e n tine l le
68 E ra to

1 Cymbarka .
2 Magnat . .
3 Donna Rosa
4 Dunkierka .
5 Forward..  .
6 Demon . .
7 Too Good .
8 Aral . . .
9 Bajka . . .

10 Iw o. . . .
11 M askarada  .
12 Bijou . . .

I

N a g 

11

r o d

III

У

b. m.

Suma
wygr.

6 _ _ _ 10000
3 — i 1 9150
6 3 2 1 9000

10 3 1 4 8950
3 7 1 — 7780
9 3 3 1 7460
9 4 5 1 7210
3 6 1 3 5420
5 4 4 5 5150
5 2 3 4 5140
4 9 3 4 3650
4 4 3 1 3570
4 4 5 7 3240
7 — 2 2 3110
4 4 2 4 3070
5 2 8 5 2910
3 2 2 4 2639
5 2 4 3 2590
3 4 1 1 . 2500
3 2 2 4 2480
4 4 7 2 2360
3 5 3 8 2230
3 3 2 1 2120
1 — 1 3 2100
2 2 1 5 2030
4 4 4 2 2020
4 4 6 5 1745
3 5 1 7 1720
4 2 5 2 1700
5 1 5 3 1540
3 — 4 4 1520
3 2 2 5 1370
2 2 2 1 1340
2 5 2 1 1250
1 7 4 8 1190
1 5 3 2 920
2 1 1 8 920
2 1 2 6 880
2 1 1 7 830
2 2 — 2 780
2 4 4 4 780
1 2 2 3 600
1 1 2 5 560
1 1 3 7 540
1 1 2 3 450
1 1 — 1 420
1 1 2 5 415
1 — 2 7 360

— 2 2 5 260
— 2 — 1 210
— 1 1 2 180
— 1 — 2 180
— — 3 3 160
— — 2 5 130
— - 2 4 90
— — 2 2 60
— — 1 1 40
— — 1 5 30
— — 1 2 30
— -- — 2 —
— --- - — 4 —
— --- — 1 —
— --- — 1 —
— -- — 2 —
— -- — 4 —
— -- — 3 —
— --- — 2 —

~ -- — 2 --

2 - le tn ie .

5 1 1 8150
4 2 1 — 5150
2 2 — 1 4200
3 1 — — 4150
5 2 1 — 3310
1 3 1 — 3250
4 3 1 2 2960
4 — 2 — 2900
4 1 1 — 2730
3 2 1 — 2530
3 4 ---: 1 2100
4 — 1 — 2040

13 B o j a r ...............................

I

3

11
2

III b. m. 

1

wygr.

2030
14 D y n a m o .......................... 3 3 — — 1900
15 G r u l a ............................... 3 1 3 — 1800
16 D z i s n a .......................... 2 3 1 1 1800
17 Czeczuga ..................... 1 3 6 1670
18 B y s t r z y c a ..................... 2 4 1 1 1550
19 M u r a t ............................... 3 — 2 2 1500
20 Czekan  . . . . . . 2 3 1 3 1330
21 A r o g a n t k a ..................... 2 3 1 1 1310
22 D ra g a ............................... 2 3 1 — 1300
23 C laude  D en ise  . . . 2 2 — 2 1170
24 V a l e r a .......................... 2 1 2 1 1140
25 P ro m ien is ty  . . . . 2 1 2 2 1130
26 J u l j u s z ......................... 2 2 — 3 1100
27 B avarde  . . . . . . 2 2 1 — 1090
28 E r i e ............................... 2 — 3 3 1020
29 T e l i m e n a ..................... 2 1 1 1 1000
30 D u n a j ............................... 1 2 5 1 930
31 Manon ......................... 1 3 1 4 810
32 T u h a j - B e j .................... 1 2 3 800
33 T o r r e a d o r ..................... 1 2 1 1 760
34 Chobot .......................... 1 2 3 1 760
35 D y ie ta n tk a ..................... 1 1 1 1 750
36 Dziryt............................... 1 2 1 2 740
37 Tanina  . . . . . . 1 2 1 1 710
38 T i t in a .............................. 1 2 1 2 680
39 Turkaw ka . • • . . 1 2 2 670
40 P r o m ie n n y ..................... 1 1 2 4 660
41 B o s to n  . . . . . . 1 2 _ 4 640
42 B i a n k a .......................... 1 2 _ 5 640
43 Tajfun .......................... 1 1 2 3 600
44 I m a t r a .......................... 1 1 2 3 600
45 C z e r l o n a ..................... 1 600
46 A s s i o u t .......................... 1 1 1 3 570
47 T ra d y c ja .......................... — 3 3 2 560
48 Dumny .......................... 1 1 _ 2 550
49 Djavolo .......................... 1 — 2 5 490
50 Invit ............................... 1 _ 2 1 490
51 K i r k e s .......................... 1 _ 2 2 480
52 B ianca  II . . . . . 1 _ 1 2 450
53 D o r p a t .......................... 1 _ 1 3 440
54 D r y a d a .......................... 1 — — 1 400
55 D agm ara .......................... 1 — — 400
56 F a m a ............................... 1 _ _ 4 400
57 Blady Niko . . . . — 1 1 3 400
58 K o m e t a .......................... — 2 3 3 360
59 D u l c y n e a ..................... — 2 2 2 320
60 F a k i r ............................... — 2 1 5 320
61 T rębacz  .......................... — 2 1 2 280
62 St. B ronch it  . . . . — 2 1 5 280
63 T ancerka  ..................... — 2 1 280
64 L e n a ............................... — 1 2 • 3 250
65 B anco ............................... — 2 4 200
66 M-me de Pom p ado ur  . — 1 1 2 190
67 Liwiec. .......................... — 1 1 2 160
68 B a j e c z n a ..................... — 3 1 140
69 T e re fe r e ........................... —. — 3 6 140
70 C enzor  .......................... — 1 4 120
71 Diomed . . .  . . — _ 2 4 80
72 B a l l a d a .......................... — — 1 3 50
73 B e l l a d o n a ..................... — — 1 1 40
74 D erwisz  . . . . . . — — 1 6 40
75 Troja ............................... — — 1 5 40
76 Im p e r ty n e n t  . . . . — — 1 4 40
77 Venus .......................... — — — 1 --
78 B a c h a n t k a ..................... — — — 5 --
79 R a k i e t a .......................... — — — 4 --
80 B oule de Neige . . . — — — 2 --
81 F raszka  .......................... — . — — 6 --
82 B a r y k a d a .................... — — — 2 --
83 B u ń czu k .......................... — — — 1 —
84 T e e r ............................... — — — 2 --
85 A l b a ............................... — _ — 4 --
86 Ałła ............................... — — — 3 --
87 B a t o r y .......................... — — — 2 --
88 R e a ............................... — — — 4 --
89 B a g a te la .......................... — — — 1 —
90 B a g n e t .......................... — — — 4 --
91 Jazon  ............................... — — — 2 --
92 C e l j a ............................... — — — 2 ---
93 Aero . . . . . . . —• — _ 1 --
94 Towarzysz P ancerny  . — — — 3 --
95 M o h o r t .......................... — — — 2 --

— P. Z d z is ła w  K o z ie t ł -P o k le w s k i ,  k ie ­
row nik  s tacji og ierów  w  Janow ie, k o m u n ik u je  n am , że 
m u  się u d a ło  rew in d y k o w ać  z B olszew ji 7 o g ie ró w  i k laczy-
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a  m ię d zy  in n e m i s ły n n ą  S alom e, có rkę  S a ltp e tre ’a i T in y  
Q u e e n , k tó re j w y b itn ą  k a rje rę  w y śc ig o w ą w szyscy  p a m ię ­
ta m y . S a lo m e u ro d z iła  się  w  s ta d z ie  p . Ł aszk iew icza, b ie ­
g a ła  zaś w  b a rw ac h  ks. W o łkońsk iego .

P o w ró t tak  w y b itn e j k laczy  do  P o lsk i, m usim y  z ra ­
d o śc ią  zan o to w ać , gdyż, o ile  d a  p rzy ch ó w ek , m a tk a  tej 
k rw i i k la ssy  p o w in n a  w  n asze j h o d o w li o d eg rać  w y b itn ą  
ro lę. S a lo m e s ta ła  w  M orszańsku  p o d  T a m b o w e m  i w y ­
g ląda  p o d o b n o  d o sk o n a le .

W raz  ze s ły n n ą  S alom e w ró c iły  d o  P o lsk i u ro d zo n e  
w  Ja n o w ie  og iery : K o n trast, C lover i T a ra p a ta , o raz G orgon  
i G ra f A  p o  G asto n ie  i k laczk ach  p ó ł-k rw i, o raz  3 k la cz k i 
ró w n ież  pó ł-k rw i: M an ierk a , M etafo ra  i M etryka .

Z A G R A N I C Z N A .

— J e d n ą  Z  n a jp o w a ż n ie js z y c h  o sta tn ich  go­
n itw  sezo n u  w  A nglji „ T h e  C a m b rid g esh ire  S takes H a n d i­
c a p “ n a  d y s ta n s ie  1800 m tr. o n a g ro d ę  1000 liv rów  w ygra ł 
k o ń  ks. of W e s tm in s te r  4 1. T w e lv e  P o in te r  po  R oyal R ealm  
i F in  G len  p o d  w y b o rn y m  žo k e jem  B a rls la k e’m, p o d  w ag ą  
56 '/2  kg. D rug im  b y ł 6  1. C ach e lo r’s F o rt z w ag ą  46'/-2 kg. 
i trzec ią  d o p ie ro  p o d e sz ła  do  m e ty  zesz ło ro czn a  zw yciężczyn i 
tej że n ag ro d y  V e rd ic t pod  w ag ą  56 kg. B iegało  27 koni, 
w ygrano  o d ługość , d łu g o ść  d z ie liła  ró w n ież  trzeciego  k o n ia .

D o d ać  na leży , że  V erd ic t ro k u  zesz łeg o  w  tej sam ej 
n ag ro d z ie  p o d  w ag ą  co p ra w d a  w szystk iego  46 kg. p o b iła  
o k ró tk ą  g łow ę sław n eg o  E p in a rd ’a, k tó ry  je j d a w a ł ko lo sa ln ą  
różn icę  w agi.

DO H O D O W C Ó W .

S to sow n ie  do p rzep isów  »Praw ideł Wyścigowych“, konie  
n ie  w pisane do Po lsk ich  Ksiąg S tadn ych  nie będ ą  miały p r a ­
w a uczes tn iczen ia  w wyścigach płaskich.

Wobec powyższego, przypom inam y pp. Hodowcom, o ko­
n iecznośc i  w noszenia  u rodzonych  u n ich  i posiadanych  przez 
n ich  koni do odpowiednich Ksiąg Stadnych.

Zgłoszen ia  koni pe łne j  krwi angielskiej należy p rzesy łać  
do Tow arzystw a  Zachęty  do Hodowli Koni w P o ls c e  (Warszawa, 
K rakow skie  P rzedm ieśc ie  32), ze  śc is łem  p rzes trzegan iem  u s t a ­
now ionych terminów.

Zgłoszenia koni do Księgi S tadne j Koni wysokiej pół krwi 
ang ie lsk ie j  należy p rzesy łać  do T o w arzy s tw a  Z achęty  do Hodowli 
ko n i  w P o lsce  (W arszawa, K rakowskie  P rzedm ieśc ie  32). W szyst­
k ie  zna jdu jące  s ię  już w P o ls c e  konie, kwalifikujące s ię  do K się­
gi S ta d n e j  koni wysokiej pół krwi angielskiej, winny być zg łoszo­
n e  n ie  później jak do 31 G rudnia  1924 roku, inne w ustanowionych 
te rm in ach .

Zgłoszen ia  wszelkich innych koni pół krwi angielskiej, na­
le ż y  p rz e sy ła ć  do Związku Hodowców Konia Szlache tnego pół 
k rw i w W arszawie  (K opernika 30).

Zgłoszen ia  koni a rabsk ich  należy przesyłać:
a) z W ojewództw: B ia łostock iego , Kieleckiego, Lubelskiego, 

Łódzkiego, Poznańsk iego ,  P om orsk iego  i Warszawskiego 
do Związku Hodowców Konia Szlache tnego  pół krwi 
w W arszawie (Kopernika 30),

b) z Województw: K rakowskiego, Lwowskiego, (na zachód 
od Sanu), i Ś ląsk iego  do Małopolskiego Towarzystwa 
Rolniczego w Krakowie (plac Szczepańsk i 8).

c) z Województw: Lwowskiego, (na wschód od Sanu) S ta n i ­
sławowskiego, i T arnopolsk iego  do G ospodarsk iego  To­
w arzystwa W schodniej Małopolski we Lwowie (K oper­
nika 20),

d) z Województw: Nowogródzkiego, Po lesk iego ,  W ileńsk ie­
go i Wołyńskiego do Wołyńskiego Tow arzystw a R oln icze­
go w Łucku.

W szystkie znajdu jące  s ię  już w P o lsce  konie 'a rabsk ie  win­
ny być zgłoszone najpóźniej do 31 Grudnia 1925 rokuj inne w : s t a ­
no w ionych  term inach .

Towarzystw o Z a ch ę ty  do Hodowli Koni w P o lsce  p o w ia d a ­
m ia  pp. Hodowców i Właścicie li  S ta jen  wyścigowych, że  b lankiety 
d o  w czesnych  meldunków  na Derby 1926 r, i na przychówki: dw u­
le tn i  1927 r. o raz  trzy le tn i  1928 r. s ą  w S e k re ta r j a c ie  T ow arzys tw a  
i b ę d ą  wysyłane na żądanie .

U p rz e jm ie  p ro s im y  Sz . P r e n u m e r a to r ó w  o g w c z e s n e  w p ła c a n ie  p r e n u m e r a ty ,  g d y ż  

z a t r z y m y w a n ie  o p ł a ty  s p r a w ia  n am  t r u d n o ś c i  w  n a k ła d z ie ^ n a s z e g o  p ism a .
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M A G N A T  og. gn. ur. w  r. 1922 p ó ł k rw i w  s t Fr. W ężyka .
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Klacz 5 letnia kaszt, pełnej krwi
(B LA SO N  i M A R A N T A )

1 PARA MŁODYCH KUCYKÓW KASZTANÓW DO SPRZEDANIA
Zarząd Dóbr Boguchwała.

«L-

W-

Są do sprzedania W stajni utyśeigoulej M. Bersona
Z D A T N E  D O  W Y Ś C IG Ó W :

1) 4 1. og. kaszt. LELEK (Fils du V ent i M ontana),

2) 3 1. og. c.gn. M OU CH ERO N  (H uszar II і M undane),

3 ) 4 1 .  kl. C. gn. LA V ILANELLA (Fils du V ent i A lpha), 
rodzona siostra derbisty Falstaffa.

O R A Z :

4) m atka stadna MUNDANE (Alaric i Mundon),

5) roczniak kl. c.gn. CRI-CRI (Arak i A lcantara).

W IA D O M O Ś Ć  W  R E D A K C JI JE Ź D Ź C A  I H O D O W C Y , r  ^

-a

Antyseptyczny płyn VESTA j e s t  n i e z a w o d n y m  śro d k iem  p rzec iw  
p ry szczo m , w ągrom  i za p a len io m  sk ó r y . 

P ie lęg n u je  i m atu je  c erę . P rzy s to s o w a n iu  p łyn u  VESTA p o  g o len iu  p a n o w ie  n ie  u ży w a ją  w o d y  k o lo ń sk ie j  
ani pudru. P ły n  VESTA sp r z e d a ją  w ię k s z e  sk ła d y  a p te c z n e  i p erfu m erje . P arfu m erie  d ‘O rient.

R e d ak to r  W y d a w c a : M. R A D W A N . D ruk K. K ow alew skiego , W arszaw a- P ięk n a  15.



Rok III. W arszaw a, 2 9  lis to p a d a  1 9 2 4  r. Nr. 47 , 4 8 .

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y  T Y G O D N IK A  W R A Z  ; 
Z  D O D A T K A M I W  P R Z E D D Z IE Ń  W Y ŚC IG Ó W ,

w  W arszaw ie  kw artaln ie  10 /1.

Cena num eru 2  z ł .
A D R E S  R E D A K C JI I A D M IN ISTR A C JI:?. 

W arszaw a, K rakow skie Przedm ieście  32, telef. Nr. 220-26. 
R a ch u n ek  P .K .O . Nr. 6161.

SłU.

C Y M B A R K A  kl, gn. po  O szczep  i P ra w d a , w ł. H . ks, L ubom irsk iego , n a jw yb itn ie jsza  d w u la tk a  1924 r.
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W sprawie raidu Klubu Jazdy.

C zyta łem  a rty k u ły  P o lsk i Z b ro jn e j „M uszkieta "
0 ra idz ie  k onnym  „K lu b u  Ja z d y “ i te raz  artykulik  p- mjr. 
T oczka; p o n iew aż  je s tem  tro ch ę  innego  zapatryw an ia , w ięc 
p iszę  słów  k ilka, — zap a try w an ie  m o je  po lega na długolet- 
n iem  dośw iadczen iu .

Już w  r. 1904 b ra łe m  u d z ia ł w  ra idach  dystansow ych
1 od  tego czasu  jeźd z iłem  już to  p ry w atn ie , już to biorąc 
u d z ia ł w  ra id ach  b a rd z o  d u ­
żo n a  dystans. S tu d jo w ałem  
fachow ą lite ra tu rę  n iem ieck ą , 
francuską  i belg ijską , d użo  
ko n i p rzygo tow yw ałem  do  
forsow nych  p rzeb ieg ó w  n a  d y ­
stan s, tak że  te  p a rę  słów  k tó ­
re  w  tym  m iejscu  pow iem , są 
rezu lta tem  d ługo le tn ich  stud- 
jó w  w  tym  kierunku .

P o  p ierw sze p ropozyc je  
ra id u  tegorocznego  b y ły  facho ­
w o b ez  zarzu tu , p rzypuszczam , 
że  i o rganizacja, k tó ra  le ża ła  
w  tak  d ośw iadczonych  rę ­
kach  m argr. W ie lopo lsk iego  — 
w ię c  z tej strony  w iny  ab so ­
lu tn ie  n iem a, że ra id  w y p ad ł 
tak  fatalnie.

W inę p rzyp isu ję  b ez  og ród ­
ki n iedośw iadczen iu  jeźdźców  
i, ż e  tak pow iem , z lek c ew a­
żen iu  sob ie ra id u  p rzez  n ich .
N ie chcę m ów ić  o ra id ach  
p rzedw ojennych  jak  B u d a­
p e s z t—W ied eń  224 k im ., czas 
zw ycięzcy  16 g. 30 m-, a le  już  
i n asze  ra idy  d a ły  bard zo  w y ­
d a tn e  w yniki. Z a ra z  I-szy ra id  
W arszaw a — D zików  —  R a ­
do m  W arszaw a , o kaza ł, jak  
trze b a  p raco w ać k o n ia  i jak  
tak i raid jechać. M ów ię tu
0 p ierw szym  e tap ie , n a  k tó rym  por. T re n k w a ld , n a  m oim
1 w ed le  m oich  w sk azó w ek  jechanym  „H a lic zu “ , pokrył tą  
p rzestrzeń  280 k im . w  24 godz. 5.1, a  m óg ł ją  zrobić ła tw o 
w  21 g. co, że  n ie  zrobił, by ło  tym  u zasad n io n e , że  od 160 
k im . od L ub lina , sz ed ł już  sam , bo  w szyscy  konkurenci o d ­
pad li. H alicz  p rz y b y ł o 8 godzin p rze d  n as tęp n y m  koniem  
G ita n ą  — rtm . M łodeck iego , zupe łn ie  św ieży  — przy d o ­
skona łym  ap e ty c ie  i z  te m p era tu rą  38.2 stop .

W ielka szk o d a , że  w  dalszym  ciągu  ra idu  m usiał 
zostać , z p o w o d u  w y p ad k u , w ycofanym  —  w y p ad e k  nader 
rzadk i, bo  zw ichn ięc ie  lew ego  ty lnego  k o lan a  p rzez  n as tą ­
p ie n ie  n a  k am ień

Co um ożliw iło  por. T ren k w ald o w i tak  szybką  jazdę bez 
jak ie jko lw iek  sz k o d y  d la  konia? P o  p ie rw sze; rac jonalny

tren ing  konia , k tó ry  k u lm in o w a ł w  tym , ż e  H a licz  rob ił 
80 kim . w  4 godz., p rzyczem  te m p e ra tu ra  p o d n o s iła  się
0 n ieca ły  stop ień  — po tem  d o k ła d n y  p o d z ia ł ja z d y  od  go­
dziny  do  godziny, w o lne  s to p n io w a n ie  szy b k o śc i jazdy
1 ciąg ła  kon tro la  kon ia  za p o m o c ą  te rm o m etru .

W ielk a  szkoda, że z p o w o d u  z ła m a n ia  nogi, n ie  m o ­
głem  w  tym  roku w ziąść  u d z ia łu  w  ra idz ie , d o  k tó reg o  p rzy ­

g o to w y w ałe m  k o n ia  i, że  ża­
d e n  z m o ich  u czn i n ie  po jecha ł, 
p rzy p u szczam , że  rek o rd  by łb y  
in n y  p rzy  z u p e łn ie  inne j k o n d y ­
cji konia , p o  p rzy b y c iu  na 
m iejsce.

Jeźd źcy , k tó rzy  są  zdania , 
że  k o n d y c ja  w y śc ig o w a konia 
je s t d o s ta te c z n a  n a  tak i raid  
i k tó rzy  z a m ia s t ż m iejsca 
p o m a łu  te m p o  ro zw ijać  od­
razu  ż ą d a ją  od k o n ia  całego 
w ysiłku , za w sze  d o jd ą  do  tego 
sam ego  rez u lta tu  jak  ci p a ­
now ie, k tó ry m  k o n ie  pad ły  
n a  tego rocznym  raidzie- D o­
ty ch czaso w e zw y c ięz tw a  w  rai­
d ac h  1921, 1922 i 1923 n ie  w y­
k az a ły  d o św ia d c z e n ia  jeźd ź ' 
ca bo e ta p y  b y ły  za  krótkie, 
o d p o czy n k i d łu g ie , tak  że ko­
n ie  w y je ż d ż o n e  d o  granicy  
sw ojej w y trzy m a ło śc i m iały  
czas  znow u  odejść , że tak  po ­
w iem . T e g o  czasu , do  o d e j­
śc ia, n ie  d a w a ł ra id  1924, re­
z u lta t —  trupy . Bo n ie  d y ­
sta n s  zab ija , lecz  zaw sze  tem po! 
T o  je s t ew a n g e lja  k tó ra  m usi 
p rze jść  w  c ia ło  i k re w  każd eg o  
je źd ź ca  d y s ta n so w eg o , bo  ty l­
k o  o tym  m ó w im y .

W ie lk a  szk o d a , że  przy  
ra idz ie  1924 r. n ie  b y ł sp raw o zd a w cą  p ra w d z iw y  fachow iec; 
ileby  m o ż n a  by ło  w łaśn ie  z tych  tak  fa ta ln y ch  b łęd ó w  
jeźdźców , zaczerp n ąć  d o św iad czeń  n a  p rzy sz ło ść . N asz 
drogi „M uszk ie t“ p isze  d o sk o n a łe  fe lje tony , a le  sp raw o zd a ­
n ie  z ra idu  m usi w ed le  m n ie  tro ch ę  in acze j w y g ląd a ć , jeżeli 
m a m ieć jakąś w arto ść  n a  p rzysz ło ść . T a k  jak  sp raw o ­
zd an ie  z tegorocznego  „M ilitari“ (z a w o d ó w  o m istrzostw o  
A rm ji) n ie  daje  nic fachow ego, a to p rz e c ie ż  m u sim y  od 
sp raw ozdaw cy  jed y n eg o  p ism a  w o jsk o w eg o  w y m ag ać , — 
bo iluż oficerów  n iem a n a  to  śro d k ó w , ż e b y  czy tać  inne 
p ism a i m uszą w szystko  cze rp ać  z P o lsk i Z b ro jn e j, a  pod 
w zg lędem  tego, d la  nas  tak  w ażn eg o  sp o r tu  koń sk ieg o , co 
o n a  nam  daje? Ż arty , a le  n ie  fachow ość . P o  tej m ałej w y­
cieczce w  dziedz inę d z ien n ik a rsk ą  w racam  d o  te m a tu  raidów .

A . hr. M orstin

C z ło n ek  Z arzą d u  Tow . Z a c h ę ty  d o  H odow li Koni w  Polsce.
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P a la ty n  og kasz t, po M ości K siąże i Z e y n e b , A . hr. W ielopolsk iego  

Z w y c ięzca  W ielk iego H a n d ic a p u  im . L. b a r . K ronenberga , 4-ty n a  liście zw yeięzk ich  trzylatków .

C zas rtm . M łodeck iego  n a  p rze s trzen i W a w e r — P łock , 
120 k im . w  6 godz. 49 m . n ie  je s t ta k  szybk im , żeby  u s p ra ­
w ied liw ia ł p a d n ię c ie  ko n ia , o ile  te n  k o ń  b y ł o d p o w ied n io  
d o  tak ie j jazd y  p rzy sp o so b io n y , tu  w łaśn ie  leży  p u n k t c ięż­
k o śc i ca łego  
zag ad n ien ia .

M am  p ra ­
w o p rzy p u sz­
czać , że  L ech 
n ie  b y ł z u p e ł­
n ie , lub  ty lko 
p rz e z  c z a s  
n a d z w y c z a j  
k ró tk i, przy- 
g o t o w y  w a.ny  
d o  ra idu . Jak  
s ły szę  koń  ten  
p ra c o w a ł n a  
O l y m p i a  dę ,  
p o te m  s ta r to ­
w a ł w  C ham - 
p io n a c ie  k o ­
n ia  a r m j i  w  
W a r s  z a  w i e ,  
g d z i e ż  je st 
w ię c  czas na 
s y s t e m a ty c z ­
n e  p rzy g o to ­
w a n ie  kon ia  
n a  taki w ysi­
łek! Ż e b y  o siągnąć  tak i s tan  tren ingu , w  jak im  b y ł np . 
H a lic z  w  r. 1921, sp o trze b o w a łe m  3 i p ó ł m iesiąca , a H a licz  
n ie  b y ł jeszcze 
w  tej kondycji, 
k tó rą b y m  b y ł 
so b ie  życzył, 
n a  co się z ło ­
ż y ło  m a s ę  
c z y n n i k ó w ,  
w y c h o d  z ą -  
c y  c h p o z a  
ra m y  tego  a r ­
ty k u łu  —  o 
k tó ry c h  m oże 
późn ie j k iedyś 
n ap iszę .

A  Lech?
P  r z y p u s z -  
c  z a  m , że  i 
in n e  k o n i e  
w  s z y  s t k i c h  
u c z e s t n i k ó  w  
b y ły  n ie  n a  d y ­
s ta n s  p raco  
w a n e  — p rz y ­
n a jm n ie j w y ­
n ik  ra idu  k a ­
że  tak  w n io s­
kow ać. D ale j je źd z iec  m u si o b o w iązk o w o  ca ły  tren ing  
n a  d y sta n s  p rz e p ro w a d z a ć  sam , a  to  z lego  p o w o d u , 
ż e b y  p o z n a ć  ja k n a jd o k ład n ie j sw ego k o n ia  i w szy s tk ie  
jego  hum ory , po  d ru g ie  że b y  i sam  b y ł w  ta k  w ysokiej k o n ­
dycji, ab y  n ie  p o p e łn ia ł b łę d ó w  w  czas ie  p rzeb ieg ó w  p rzez

C rev e  C o eu r 4 1. kl. kaszt, p o  M o rd a n t i C a ssa n d re , p . J. H u lew icza  

Z w yciężczyn i n ag ro d y  im . ks. L ubom irskich .

w ła s n e  zm ęczenie. K o n ia  n iesie  k rew , p rzygo tow an ie  
1 d o św iad czen ie  jeźd źca , d o  zw ycięz tw a jeźd źca  zaś — 
w o la , kondycja, d o św ia d c z e n ie  i p rzedew szystk iem  
m ózg , n ie zb ę d n a  w  tym  w y p a d k u  p rac a  m ózgow a.

Bo jazd a  
k o n n a  nie jest 
p ra c ą  czysto 
fizyczną, a le  
w ym aga dużej 
p racy  m ózgo­
w ej. Jeźdz iec  
n a w e t Zgorszy 
i f i z y c z n i e  
m n i e j  przy- 
s p o s o b i o n y ,  
osiągn ie lep ­
sze  rezu lta ty  
jeżeli do  p ra ­
cy fizycznej 
d o ło ży  p racę  
m ózgu, n i ż  
jeźdz iec  p ra ­
cu jący  czysto  
fizycznie.

W  tych  
k ilku  s łow ach  
s treszcza  się, 
d e  f a c t o ,  
w szystko , co 
o tym  raidz ie

p o w ie d z ie ć  chc ia łem  —  d o d a ć  ty lko  należy , że  o ile 
M. S. W o jskow ych  chce, to  m oże się ogrom nie p rzyczyn ić

do  un ikn ięcia  
p  o d  o b n y c h  
zjaw isk , jak  
n a  ra idz ie  te- 
g o r o c z n y m .  
W p ły w  M. S. 
W ojsk . m u ­
s ia łb y  w ed le  
m n ie  iść  w  
d w ó ch  k ie ru n ­
k ach : 1 )p o d ­
n iesien ie  do- 
ś w  ia  d c z e n ia  
jeźdźców , to 
je s t koniecz- 
n em , b o  w  
czas ie  w ojny , 
jak  w szystk ie  
ś ro d k i łącz- 
no śc izaw io d ą , 
to  koń  i cz ło ­
w iek  zaw sze 
b ę d ą  do  d y ­
spozycji, 2) 
к  o n t r o l a  w  
czas ie  ra id u —

ż e b y  u n ik n ąć  s tra t d la  S k a rb u  P a ń s tw a , p rze z  zab ic ie  w a r­
to śc iow ych  koni.

W y o b rażam  so b ie , że  a d  1) m ogłoby  M . S. W ojsk, 
k reo w ać  m ałe  n a g ro d y  h o n o ro w e  d la  jeźdźców , k tórzy  
w  sw oich garn izonach , b o n a  fide, w y k o n a ją  raidy , od jazd
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i p rzy jazd  k o n tro lo w an y  p rzez  kom isję, k tó rab y  b a d a ła  kon­
dycję  kon ia  p o  ra idz ie , o d p o w ied n ie  d y stan sy  b y  były: 

raid  jed n o d n io w y  (24  godz.) —  1 50 k im .
„ d w u d n io w y  (48 godz.) —  250 „

R aid y  tak ie , je żd ż o n e  w  b ard zo  m iernym  tem pie , jak 
w y k azu je  w y m ag an ie  p rze zem n ie  postaw ione, b a rd zo  dużo 
przyczyn iłyby  się d o  rozw in ięcia , tej, d la  ce lów  w ojennych, 
tak  w ażnej gałęzi sp o rtu  konnego . B ardzo d o d a tn io b y  się 
o d b iły  n a  o ficerach , d a ją c  im  in ic ja tyw ę d o  zb ieran ia  do­
św iadczeń . N a jo d p o w ie d n ie jsze  m iesiące , w  k tó ry cb b y  te 
lo k a ln e  ra idy m o g ły  s ię  o d b yw a ć ,  b y ły b y  lip iec i sierpień, 
d ług ie  dn ie etc. etc. D a ty  k a ż d y  oficer, m óg łby  sob ie  dow ol­
n ie  o b rać  —  p rzy  za m e ld o w an iu  ra idu  48 godz. w cześniej 
w  D -w ie  garn izonu  ce lem  u sta le n ia  kom isji. Z re sz tą  d e ta ­
liczne p ropozycje  m o g ły b y  by ć  op raco w an e d o k ładn ie , —  tu 
rzu cam  tylko m yśl.

A d  2) w  czas ie  ra id ó w  oficjalnych, czy też rozpisa­
nych  p rzez  M. S. W ojsk ., K lu b  Jazdy , K lu b  P io trkow ski 
lub  inne , m u sia łab y  b y ć  d la  ko n i rządow ych  u s ta lo n a  przez 
M. S . W ojsk ., a z ram ien ia  M, S. W ojsk , p rzez  G eneralnego 
In spek to ra  Jazdy , śc is ła  k on tro la , k tó rab y  się  n ie  ograniczała 
n a  p rzez  d a n y  k lu b  oznaczonych  p u n k ta ch  kontrolnych» 
e tap ach , —  a le  m u sia ła b y  u stan o w ić  liczn ie jsze  stacje  kon­
tro lne  z obow iązkow em  za trzy m an iem  się do  zm ierzenia 
tem p era tu ry  kon ia  i rozstrzygn ięcia , czy  d a n y  k o ń  m oże iść 
bez , lu b  z zastrzeżen iam i d a le j, lub  czy  się  go w yklucza od 
dalszego  udziału .

N a o sobno  w y d an y m  d la  k o n i rzą d o w y c h  b ilecie  m u ­
sia łab y  b y ć  zan o to w an a  te m p e ra tu ra  p rzy  s ta rc ie , a po tem , 
w  m ia rę  m ijan ia  stacji k o n tro ln y ch  w o jskow ych , te m p e ra ­
tu ra  p rzy  p rzybyc iu  i k ró tk ie  o rzeczen ie  p u n k tu  kon tro lnego , 
np . „da le j b e z  og ran iczeń“ , „ tem p o  z re d u k o w a ć “ i t. p.

Z g ad z a ją c  się zu p e łn ie  z tym , co m jr. T o c z e k  pisze 
w  osta tn im  u stęp ie  sw ego  a rty k u łu , że „ b e z  p rac y  n ie m a  
k o ła c z y "— u zu p e łn ia m  to  d o d a tk iem , że p ra c y  n a leż y  n a d a ć  
k ie runek , po k azać  drogi, k tó re  do  ce lu  p ro w a d zą , a  w ted y  
p ra c a  b ęd z ie  ow ocną i n ie  w y d a  tak ich  c ie rn iow ych  rez u l­
ta tó w  jak  w  roku 1924.

A le  u  nas w  Polsce , n a  n a sze  n ieszczęście , szu k a  się 
w innych  zaw sze  n ie w  n a s  sam y ch  ty lko  w  innych  —  jak  
w  tym  w y p ad k u  w  in ic ja to rach  ra id u  — K lu b ie  Jazd y . R a id  
ten  n iech  b ęd z ie  n au k ą  i w sk az ó w k ą  n a  p rzy sz ło ść , n a  jak ich  
k o n iach  i w  jaki sposób  je ch a ć  n ie  w olno, a K lubow i Ja zd y  
na leży  się ca ła  nasza  w dzięczność , że  d a je  n am  sp o so b n o ść  
d o  nauki! Z w racam  się  też  d o  n ieg o  z g o rąc ą  p ro śb ą , by 
p rzez  ciężk ie i p rzykre d o św iad czen ie  teg o ro czn e  n ie  d a ł  się 
od straszy ć , tylko w y trw ale  sz e d ł w  tym , ta k  s łu szn ie  o b ra  
nym . k ie runku , um ożliw ia jąc  n aszy m  jeźd źco m  i n a d a l 
n a u k ę  i doskona len ie  się  do  w ysokiego  celu , k tó ry  so b ie  
s ta w iam y  —  w yrob ien iu  się n a  n a jlep szą  ja z d ę  w  św iecie .

T yszk iew icz  

płk- i d-ca 2 5  p. uł.

Bilans sportowo-hodowlany 1924 r.

S kończy ł się  sezo n  jesienny , a  z n im  razem  i rok  w y ­

ścigow y. P o  o sta tn ie m  sp raw o zd a n iu  m u sim y  w ięc pod­
k reślić  poszczeg ó ln e  w ra że n ia  z  o b y d w ó ch  sezonów , a  zsu­
m ow aw szy  je  d o jść  d o  ogó lne j pozycji, k tó ra  b y  n am  dała 
p e w n ą  całość w y o b ra że n ia , ja k i rezu lta t d a ły  nasze j hodow li 
w yścig i w 1924 roku .

W p ły w  w yścigów  n a  h o d o w lę  p e łn e j k rw i b ezp o ­
śred n io , a  p o śred n io  n a  h o d o w lę  k o n ia  w ogó le  je s t już na 
ty le  p rzed y sk u to w an y , a n a  ty le  zn an y  i uznany , że poru­
szać ten  te m a t znaczy ło  b y  ty le , co w y łam y w a ć  d rzw i sze­
roko o tw arte . P rz y p o m n ie ć  je d n ak  n aszy m  czyteln ikom  
w arto , co już k ied y ś zazn acza liśm y , że  ten  o s ta tn i narożnik  
w yścigu, gdzie  z ia rno  o d łą c z a  się  od p le w y  je s t d la  hodow li 
tern czem  w ialn ia  d la  zb o ża . P ro s ta  lin ja  m ły n k u je  i oddzie­
la  poślad , a  d o p ie ro  ce low n ik  w yrzuca  ce lne  ziarno  zda tne 
do  siew u, p rzysz ły  czo łow y  m a te rja ł h o d o w lan y .

D ając ogólne, z  ca łego  roku  w yścigow ego  sp raw o zd a­
n ie , ten  ja k b y  b ilan s sp o rto w o  ho d o w lan y , m u sim y  zacząć 
p rzed ew szy stk iem  o d  ko n i cz te ro le tn ich  i sta rszych , k tórym  
z w iek u  i z u rzęd u  n a leż y  się  p ie rw sze  m ie jsce

O  kon iach  s ta rszy ch  p isa ło  się  już  b a rd z o  wiele, 
w  p rzec iągu  d w ó ch  la t p raw ie , dziś  w ięc om ó w im y  tylko 
w arto ść  n a jw y b itn ie jszy ch  eg zem p la rzy  i ich o gó lny  poziom  
w  sto su n k u  od sta rsze j i m łodsze j b rac i.

Im port fran cu zk ie j A rlin d e , k laczy  p ie rw szo rzędne j 
k rw i, i w cale  d o b re j ta m te jsze j k lasy  m ia ł d la  n as  ko losa lne

znaczen ie . Z n aczen ie  n ie ty lko  p rzyby łe j d o  k ra ju  w y b itn e j 
je d n o stk i h odow lane j, lecz có rka  A s d ’A to u t i O rian e , zw y ­
ciężczyn i n ag ro d y  „O m n iu m “ w e F rancji d a ła  n am  m ożność  
z b a d a ć  d o k ład n ie j p o s tę p  n asze j ojczystej h o d o w li p rzez  
p o ró w n a n ie  je j z naszym i na jw yb itn ie jszym i w yśc igow cam i 
i p rz e to  dziś już zam iast b łą k a ć  s ię  w  k ra in ie  p rzy p u sz cz eń  
i d o m y słó w  m ożem y w y tw o rzy ć  sob ie  z u p e łn ie  k o n k re tn e  
zd a n ie  o p o stę p ie  n asze j hodow li, n a  za sa d z ie  k tó reg o  je  
ste śm y  w  m ożności zd a ć  sp o łeczeń stw u  rap o rt z tej d z ie ­
d z in y  b o g ac tw a  k ra jow ego , o p a r ty  n a  tw ard sz y ch  i p e w ­
nie jszych  p o d staw ach .

Z  dz iesięc iu  w yścigow ców , k tó re  za jm u ją  p ie rw sz e  
m ie jsca  n a  liście zw ycięzk ich  k o n i, z w y g ra n ą  w yżej 5000 
z ło tych , z ogólnej liczby  95-ciu cz te ro la tk ó w  i s ta rszych , 
p rzy jm u jących  u d z ia ł w  w yścigach  w ogóle, cz te ry  R u ta , R yś, 
P erich o le  i A rlin d e  ro zeg ra ły  m ię d zy  so b ą  w szy s tk ie  d u że  
n ag ro d y  n a  k lasycznych  d y sta n sac h . Im też p o św ięc ić  m u ­
sim y  w ięcej uw agi.

R u ta  czy Ryś? K to b y ł z n ich  le p szy  do  d z iś  d n ia  
ro zstrzy g n ię tem  n ie zostało . K ażd y  z ty ch  d w ó ch  w y b it­
n y ch  ko n i m ia ł fen o m en a ln e  w yścigi, i k a ż d y  sw y ch  licz­
n ych  i fana tycznych  zw o lenn ików . A  ile  razy  ci d w a j sze r­
m ie rze  sp o tk a li się z  sobą , o zw ycięz tw ie  d e c y d o w a ły  "po ­
rz ą d e k  i k o n d y cja  R u ta  b y ła  b a rd zo  tru d n a  w  tren ingu , 
p o trz e b o w a ła  bard zo  d u żo  i b a rd z o  sy s tem a ty czn e j robo ty , 
a  k a ż d a  n a jm n ie jsza  p rze rw a  w y p ro w a d z a ła  ją  z u p e łn ie
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z kondycji. R yś zn o w u , b ę d ą c  w  n iedużej sta jn i, n ie  m ia ł 
z k im  być d o c iąg n ię ty , d o ch o d z ił p rze to  do  fo rm y  w yściga­
m i i w ó w czas d o p ie ro  b y w a ł groźnym  szerm ierzem . R u ta  
w y g ra ła  „ St. L e g e r“ d w ie  Jub ileuszow e i d w ie  Jan o w sk ie  n a ­
g ro d y . R yś w y g ra ł D e rb y  i n ag ro d ę  im . P re z y d e n ta  R z ec zy ­
p o sp o lite j, b łę k itn ą  i a m a ra n to w ą  w stęgę.

C órka H a rry  o f  H e re fo rď a  i Jud ith  id z ie  p o d o b n o  do  
s ta d a , u s ta rtu  w ięc  p ra w d o p o d o b n ie  jej n ie  u jrzym y, z n ie ­
c ie rp liw ośc ią  b ę d z ie m y  ocze­
k iw ać  jej p ie rw szeg o  p o to m ­
s tw a  K lacz b ar. K ro n e n b e rg a  
b y ła  ek sp lo a to w a n a  n a  to rze 
b a rd z o  og lędn ie , b ie g a ła  w  
c iągu  trzech  la t w szy stk ieg o  19 
razy , zd o b y w a jąc  13 p ie rw ­
szy ch  n ag ró d , w  tren in g u  też n i­
g d y  sz a rp n ię tą  n ie  b y ła , co 
w  je j k a rje rze  s ta d n e j b ęd z ie  
m ia ło  b a rd z o  d o d a tn ie  z n a ­
czen ie .

R yś z ła m a ł nogę, z a k o ń ­
cz y ł w ięc ta k ż e  sw o ją  w y b itn ą  
k a rje rę  w yśc igow ą, lecz  im ię 
jeg o , jako  p ó łk re w k a  w  k ro n i­
k a c h  turfu  z o s tan ie  za p isa n e  
z ło tem i zg łoskam i. K arje ra  
s ta d n a  u ra to w a n eg o  R y sia  b ę ­
d z ie  b a rd z o  c iekaw ą , i w  p rz y ­
szłości m o że  m ieć b a rdzo  
k sz ta łcąc e  zn a cz en ie .

T u ż  za  R u tą  i R ysiem , co 
d o  w y k azan e j k la sy  m usim y  
po staw ić  P erich o le  i A rlinde , 
lu b  m oże A rlin d e  i P ericho le .
K lacze  te, o b ie  zw yc iężczyn ie  W ielk ie j W arszaw sk ie j n a ­
grody , P e rich o le  w  zesz łym , a  A rlin d e  w  b ieżący m  roku , 
sp o tk a ły  się  d w a  razy , z różn icą  w ag i 2 klgr. P ie rw szy  raz

P erich o le  d o s ta w a ła  2 k lgr. od  
A rlinde , lecz  p o b iła  ją  tak  
ła tw o  i w  tak im  sty lu , że  z d a ­
w ało  się, że  i n a  rów nej w a ­
d ze  w n u cz k a  R a b e la is  p o b iła  
b y  zw y c iężczy n ię  p a ry sk ie g o  
„O m n iu m “ . T y m c zasem  w  n a ­
stęp n y m  sp o tk a n iu  A rlin d e  
d o s ta ła  k o m p le tn y  rew an ż , 
gdyż d o s ta ją c  2 klgr. w ag i od 
P ericho le . w y g ra ła  zn o w u  tak  
ła tw o , że 2 k lgr. n ie  m o g ły  
zrob ić  różnicy . A rlin d e  w y g ra ­
ła  tą  n ag ro d ę  od  R o zm arý n a , 
k tó ry  ty d z ień  te m u  m ia ł b a r  

d z o  ciężk i w yścig , trze c ią  d o p ie ro  b y ła  P erich o le  i to  d o ść  
d a lek o , a  fak t te n  w łaśn ie  m ów i, że  n ie  różn ica  w ag i b y ła  
p rzy czy n ą  srom otne j p o rażk i ź reb icy  p. M . R óga, lecz P e r i­
cho le  m u s ia ła  n ie  b y ć  w  n a leży ty m  p o rząd k u , lub  m oże  d y ­
stan s 2800 m e tió w  w  n ag ro d z ie  W ielk iej W arszaw sk ie j
b y ł d la  s teh erk i A rlin d e  o dpow iedn ie jszym , n iż w  n a g ro ­
dzie  R zek i W isły , k tó ra  się  rozg ryw ała  n a  d y s ta n s ie  2200 
m etrów , chociaż  zn ó w  z d rugiej stro n y  o b y d w ie  te  g o n itw y  
ro zeg ran e  zo s ta ły  n a  szy b k o ść  n a  o s ta tn im  k ilo m etrze .

Z n ó w  w ięc py tan ie: k to  lepszy  P ericho le , czy  A rlinde , 
zo s ta n ie  tym czasem  n ie  rozstrzygn ięte , lu b  w kroczyć m u sie­
lib y śm y  w  dziedz inę  p rzypuszczeń . O b ie  k lacze  je d n ak  m a ­
ją  p o d o b n o  b ieg ać  jeszcze  w  p rzyszłym  roku, jeże li w ięc 
b ę d ą  zd ro w e i w  p o rządku , różn icę m ięd zy  n im i s tw ie rd z i­
m y  k o n k re tn ie j.

B ardzo  d o b re  kon ie  i d użo  w y g ra ły  to E o  Ipso  i R o z ­
m a ry n , lecz  k la są  p o p rzedn im , zd a je  się, znaczn ie  u stępu ją .

  Eo Ipso w ygryw ał n ad zw y -

C h a rley 's  M ount 3 I. kl. p o  C harley  O ’M alley  i S onny  Ridge 
zw yciężczyni „ C e sa re v itsh “ w  Anglji.

Sir A G A  K H A N
w ybitny  sp o rtsm e n , w łaśc ic ie l 

C h a rle y 's  M ount.

czajną kondycją, to  sam o  m o ż­
n a  p ow iedz ieć  o R o zm aryn ie , 
k tó ry  szczególniej, jak  b y ł b a r­
dzo  św ieżym , m ia ł d o sk o n a łe  
wyścigi.

Z w yciężczyn i n ag ro d y  
ks. L ubom irsk ich  n a  d y stan s ie  
4800 m etrów , C rève C oeur w y 
kaza ła  d u że  zdo lności steher- 
skie, a  o ile b y ła  w  p e łn y m  
p o rząd k u  m ia ła  b a rd z o  p ię k ­
ne  w yścigi, na p rzysz ły  rok 
b ieg ać  jeszcze b ęd z ie  i w  rę ­
kach  w y traw n eg o  tren e ra  M i­
ch a ła  S tan is ław sk ieg o  m oże  
się znaczn ie  po p raw ić .

Z b a ra ż  z łam a ł n ogę  tak  
n ieszczęśliw ie , że  u ra to w a ć  go 
by ło  n iem ożliw em , i zg ład zo ­
ny  zosta ł. W ie lk a  to  s tra ta  
d la  po lsk iej hodow li, gdyż 
p raw id ło w y  i n ie  tuz inkow ej 
k lasy  ź reb iec  ten  m óg ł b y  
w  hodow li o d eg ra ć  p o w a ż ­
n ą  rolę.

N iesp o ży ty  A zam at, n ie  k lasą , lecz  zd ro w iem  u ciu ła ł 
p o k a ź n ą  w y g ran ą  p rzesz ło  5000 zł. O becn ie , sp rz e d a n y  do 
s ta d a  p ó ł krw i, p o w in ien  być cennym  rep ro d u k to rem  i p rz e ­
le w a ć  p o to m stw u  sz lac h e t­
n o ść  d o b re  w ierzchy , suchość  
i sw o je  p raw d z iw ie  k o ń sk ie  
zd ro w ie .

N a  zak o ń czen ie  m usim y 
w sp o m n ie ć  je szcze  o zw y ­
c ięż cz y n i „C rite riu m “ L ano li­
n e , o k la s ie  k tó rej je s tem  b a r­
d z o  w ysok iego  m n iem an ia .
C ó rk a  A p o th ec a ry  i L u isianne, 
o p rze cu d n y ch  lin jach  w yści 
go w y ch , w y k aza ła  d w u la tk ą  
fe n o m e n a ln ą  k lasę  i u leg ła  raz 
je d e n  p o d  kon iec sezonu , gdy  
ju ż  w y sz ła  z form y i to n ie  b y ­
le  k o m u . T rz y la tk ą  ch o ro w ała  d o ść  ciężko  i ty m  się tło m a- 
c z y ła  jej znaczn ie  gorsza  form a, W  tym  ro k u  ź re b ica  p. K . 
D zie rzb ick ieg o  b ieg a ła  ca łk iem  źle  i d o p ie ro  w y g ra n a  n a ­
g ro d y  im . bar. F an sh a w e  reh a b ilito w a ła  ją  po tro sze , L an o ­
lin e  idz ie  d o  s ta d a  sw ego  w łaśc ic ie la  i ob o k  Belgji, L ady  
P eg o y s  i R a d ia tio n  b ęd z ie  p o d w a lin ą  h o d o w li roku jącej 
d u ż e  nadzie je-

(D . c. n .)
Jó ze f Szem pliństy .

P R Y O R  m łod z iu tk i żokiej, 
k tó ry  w ygrał n a  C harley  s M oun t 

„C e sa re v itsh “ .
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K R O N I K A .

K R A J O W A .

— Ilość w y g ra n y c h  n a g ró d  

p r z e z  ż o k ie i

Nr. N A Z W I S K O
Ilość wygranych nagr. g

1 F om ienk o .
2 Magdąliński
3 Pas te rnak
4 Górecki .
5 Chatisow .
6 D o rosz .  .
7 Sulekow .
8 Krysko . .
9 Wyżgalski.

10 Bryk . .
11 Weckerman
12 Kredyk
13 Kokoszko .
14 Bednarczyk

82
52
42
37
32
16
13
11
10
5
4

48
51
43
45
47
20
9

17
5
8
5
3
1

III

40
49
52
35
22
20

8
11

7
5
1

p r z e z  je ź d ź c ó w

p r zez  ch ło p c ó w  sta jen n ych

48 
57 
47
49
40
41 
25 
20 
13
42 
19
3
1
3

1 Nowak ...................... . . 23 19 14 262 Raniewicz M . . . . . 13 10 10 233 M atosek.................. . ■ 8 9 7 144 Piotrowski . . . . . . 7 3 1 25 S u l i k ...................... . . 4 4 4 66 Gajewski................. . . 3 2 37 Raniewicz W. . . . . . 3 5 38 Jagodziński . . . . . . 2 8 8 389 Stefańczyk . . . . . . 1 6 210 L ipiński.................. . . 1 2 2 411 B ild iu k ................. . . 1 1 1 1
12 Kordacz................. . . 1 2 1
13 Jóźw iak ................. . . 1 1 3 814 Jednaszewski . . . . . 1
15 Polesiak.................. 3 __ 216 Matuszewski . . . _ 2 217 Siedlecki................. __ . 3 118 Kamiński................. __ _ 119 E l j a s ...................... _ _ 1
20 Karbowski . . . _ _ 1
21 Kozłowski . . . . __ _ _ 122 Pasternaki!. . . . __ _ __ 1
23 Radomski . . . . _ _ _ 1
24 Twardzisz . . . . . . — — — 2

я
a

218
209
184
167
141
97
55
59
28
62
33
7
2
3

1 Sakowicz................. • ■ 23 23 12 33 962 R e i f f ...................... • • 8 5 9 21 433 R o r o t...................... . . 8 5 5 12 394 K la m a r.................. . • 2 2 6 7 175 M atczak................. _ 1 1
36 Balcer...................... _ _ 1 27 M ugaj..................... . . --- _ 1 4 58 Modzelewski . . . -- _ 1 159 N ow icki.................. _ _ 510 S z e n ...................... • . — — — 6 6

82
55 
38 
13 
18
8

11
56 
9 
9 
4
4 

13
1
5 
4 
4 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
2

E ld o ra d o  og. k asz t, po  M organa tic  i Rodija 
z o s ta ł n ab y ty  od  Z a rz ą d u  S tadn in  P ań stw o w y ch  z Janow ­
sk ie j s tad n in y  p rz e z  p. S tan is ław a  M aryew sk iego  z M ysłow a.

— Pp. J. І Z. S k o l im o w sc y  k u p ili od  rtm . Bier­
nack iego  2 le tn ią  k la cz  A łła  po  A laric  V ic to r  i V e ry  Ugly.

— S p r a w o z d a n ie  z w y śc ig ó w  ko n n y ch  
w  W a rsz aw ie .

Dzień trzy d z ies ty  piąty.

(Dokończenie) .

4 2 2 . N agroda 4 0 0  z ł .  dla 2 1. og. i ki., k tó re  nie wygrały
w r. 1924-800 zł., w sezo n ie  400 zł., a zna jdu jąc  s 'ę  
w ka tegor ji—400 zł. D y sta n s  o k o ło  1100 m tr. 

Otrzymują: I-szy koń 400 zł ; Il-gi koń 120 zł., hod. 12 zł.; 111-ci koń 
40 zł., hod. 4 zł.

298 Bianca il, kl. kaszt. J. hr. C zarneck iego ,  po E ide r  i E lec tra ,  
z niem , 1. 2, 55 kg. ż  M agda liń sk i l.

401 Tajfun, og. kaszt. S. i B. Halpernów, 1. 2, 57 kg. Ż. K ryśko  2. 
288 Invit, og gn. st. „K tery-Szepie tów “, 1. 2, 57 kg. t .  P asternak 3. 
407 S t. B ronchit, og kaszt .  K. Rómmla, I. 2. 57 kg. i  B ryk  4. 
401 T e r e fe r e , og. gn. M. Butkiewicza, 1. 2, 57 kg. ż D orosz 5. 
274 B a to ry , og. kaszt. R Karwowskiego, 1. 2, 57 kg. j .  M uga j 6. 
407 Fraszka, kl. gn. J. Hulewicza, i. 2, 55 kg. cht- R e i f f  7.
390 T o w a r z y sz  P ancerny, og- gn. A. Olszowskiego, 1. 2, 57 kg.

ż. C hatisow  8.
374 Celja, ki. gn. g rona oficerów, XIV pułku Uł. Jaz łow ieck ich , 

1. 2, 55 kg. ż. G órecki 9.
Wycofane: Kometa, Dulcynea i Bagnet.
W ygrane VIO" ( 7 - 3 2 - 3 1 )  w w alce  o 1 dł., I I I - I  dł.
P rz e z  chwilę p row adził Batory, lecz za raz  go wyminęły To­

warzysz  P ancerny  i Invit. W połowie p ro s te j  konie  się grupują, 
wysuwa s ię  Invit, lecz  p rzed  celow nikiem mijają go w walce 
Tajfun i B ianca li, B ianca wygrywa о 1 dł., Invit t r z e c i  również 
o długość.

T o ta liza to r  pojed. 91 zł.
{za stawkę Ю z ł .)  franc  21, 3 3  i 15 z l

4 2 3 . N agrod a  5 0 0  z ł .  dla 2 1. og. i kh, k tó re  n ie  wygrały
w r. 1924—1,400 zł., w sezo n ie  900 zł., a zna jdu jąc  s ię  
w ka tegor ji  500 zł. D y sta n s  o k o ło  1100 m tr.

Otrzymują: I-szy koń 500 zł., hod. 50 zł.; H-gi koń 150 zł., hod.
15 zł.; IH-ci koń 50 zł., hod. 5 zł.

397 Murat, og. gn. st . „K tery -Szep ie tów “, po M organatic  i Ewa, 
hod. wł., 1. 2, 57 kg.

397 Juljusz, og. cgn. M. Roga, 1. 57 kg.
401 A ssio u t, kl. gn. M. B ersona ,  I. 2, 55 kg.
407 M anon, kl. siwa, I. hr. Mielżyńskiego, 1. _ ___
397 T uhaj-B ej, og. gn. L. J. bar.  K ronenberga ,  1. 2, 57 kg

ż. G órecki 5.
405 B ianka, kl, cgn. g rona oficerów XIV pułku uł. Jaz łow ieckich ,

1 2, 55 kg. ż C hatisow  6.
Wycofane: Dziryt, Diavolo, T itina i Dunaj.
W ygrane w l'IO" ( 7 - 3 1 —32) ła tw o o 1 d ł , III -  szyja. 
P oprow adził  Tuhaj-Bej, za nim Murat i Juljusz. Na p ros te j  

Ju l jusz  z M ura tem  mijają Tuhaj-B eja .  Zdaje s ię  wygrywa Ju- 
tjusz, gdy energ iczn ie  pchnięty Murat, wysuwa się  i wygrywa ł a ­
two o 1 dł, od Juljusza. Finishująca Assiout o szyję przegryw a do 
Juljusza  i kończy na trzec im  miejscu.

T o ta liza to r  po jed  — 76 z ł.
{za stawkę 10 z ł.)  franc. 2 9  i 17 zł.
4 2 4 . N agrod a  1 ,0 0 0  z ł .  dla  3 1. i st. og i kl., k tó re  po 30.VI1I

nie wygrały 2-ch nagród  po 1,000 zł. D y sta n s
o k o ło  2 1 0 0  m tr.

Otrzym ują: 1-szy koń 1,000 zł., hod. 100 zł.; H-gi koń 300 zł., hod. 
30 zł,; III-СІ koń 100 zl.

406 C zarod ziej, og kaszt. St. g rona oficerów  XIV pułku  Uł.
Jaz łowieckich , po Fils du Vent i F an taz ja ,  hod. 
Państw . Stad. Janów, I. 3, 58 kg. j. S a ko w icz 1

ż. Pasternak 1. 
j. Sakowicz 2. 

ż. M agdaliński 3. 
■ 2 55 kg. ż. Kryśko 4.
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377 R ozm aryn, og. kary bar.  L. J. Kronenberga, I- 4 62 kg.
ž. Chatisow 2. 

377 C rève C oeur, ki. kasz t .  J. Hulewicza, 1. 4, 60 kg.
ż. Pasternak 3. 

376 L anoline, ki. kaszt .  K. Dzierzbickiego, I. 4, 60 kg.
i .  D orosz 4-

Wycofane: M arabout i Nabab.
Wygrane 2'17і/2" ( 7 -  33 -  3 1 - 3 3 —33Va) ła tw o о 2 d l , Hl—1 dł.

O trzym ują :  I-szy koń 1,000 zł., bod. 100 zł.; H-gi koń 300 zł., hod- 
30 zł.; IH-ci koń 100 zł., hod. 10 zł.

381 T o o  G ood, og. gn. L. J. bar.  Kronenberga, po Blue Danube 
i Karabela ,  hod. wł., 1. 2, 57 kg. Ż. Chatisow  1.

408 D y le ta n tk a , kl. kaszt. st .  „Ktery-Szepietów", 1. 2, 55 kg.
ż. P asternak 2. 

385 C zeczu ga , kl. gn. H. ks. Lubomirskiego, 1. 2, 55 kg.
ż. D o ro sz  3.
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P icaro o n  21. og. p o  В ерро i C ice ro n n e tta , zw ycięzca  M idd le P ark  P la te  w  A nglji.

Pierwszym ruszył Rozmaryn, lecz  już na p ierwszym  z a k r ę ­
cie minęła go Lanolina, za k tó rą  blisko szed ł  Rozmaryn, w od ­
s tęp ie—Crève C our i Czarodziej. Na osta tn im  zakręc ie  konie  s ię  
skupiają, a od połowy p ro s te j  wychodzi Czarodziej i wygrywa 
ła two o ‘2 dł. od Rozmarýna, za  którym o d ługość Crève C oeur.

T o ta liza to r  po jed .— 41 z ł. 
(za  stawką 10 z ł.)  fr a n c  14 i 13 z ł .

4 2 5 . N a g r o d a '1 ,0 0 0  z ł .  dla 2 1. og. i kl., k tó re  nie wygrały 
nagro dy  1,000 zł. D y sta n s  o k o ło  1100 mtr.

355 D zisn a , kl. gn. E. i J.  G rzybowskich , 1. 2, 55 kg.
i .  M a g da liń sk i 4.

Wycofane: Titina, D raga  i P rom ienny.
W ygrane w І'О'/з" (7—32 —ЗО'/з) pewnie o 1 dł.. 14—4 dł
P ie rw szą  ze s t a r tu  była Czeczuga, lecz  n a tych m ias t  wymi­

n ę ła  ją  Dyletantka, za  k tó r ą  podążyły: C zeczuga, Dzisna i Too 
Good, który finishuje na p ro s te j  i u s łu pa  ła two bije Dyletantkę 
o d ługość. T rzecia  o 4 d ługośc i Czeczuga.

T ota liza tor pojed.— 3 5  z ł .  
(za  stawką 10 z ł.)  franc 15 i 15 z ł.
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4 2 6 .  N agroda 3 0 0  z ł .  dla 3 1. i st- og. i kl., k tó re  nie wygrały 
w r. 1924—1,503 zł., w sezonie  300 zł., a znajdując 
s ię  w k a teg o r j i—300 zł. D y sta n s o k o ło  2 1 0 0  mtr.

Otrzymują: I-szy koń 300 zł.; H-gi koń 90 zł.; IH-ci koń 30 zł.
400 R o se n fe ls , og. gn. T. Falew icza, po Tuki i Roseninseln, 

z niem. 1. 6, 59 kg. с/г/ M. Raniewicz I.
382 Ma Coquine, kl- kara  g rona  oficerów 1 pułku Uł. Krecho- 

wiąckich, I. 4, 59 kg. /" Sakow icz 2-
400 Signorina R om an elli, kl. gn. 11 p. S zw oleżerów  Rokit., 1 3,

56 kg. ż. D orosz 3.
356 Runaw ay Girl, kl. skgn. bar.  L. J. Kronenberga, 1. 4, 56 kg.

chi. L ip iński 4. 
417 A rsin oë, kl. cgn. S. C iem niew skiego, 1. 4, 60 kg.

ż  Chatisow 5
Wycofany: Mistrz.
Wygrane 2'21" ( 7 - 3 4 - 3 2 > / 2 - 331/2-34) pewn.e o 1 dł., 111 — 

Va długości.
Do połowy pros te j  p rzeprow adziła  Runaway Girl, mając 

za so b ą  początkowo Ma Coquine, a n as tępn ie ,  na przeciwległej 
p ros te j ,  S ignorinę Romaneili , Ostatnim szed ł  R osenfe ls ,  który na 
p ro s te j  finishuje i pew nie  wygry wa o 1 dł. Trzecia  o V2 długości 
S ignorina Romanelli .

T o ta liza to r p o jed .—z ł  25. 
{za stawką 10 z ł .)  fra n c . 14 i 16 zł.

Dzień trzydziesty szó sty .

S o b o ta , 1 lis to p a d a .

D eszcz, to r  miękki.

4 2 7 . N agroda 6 0 0  z ł .  W yścig z  p ło ta m i dla 3 1 i s t  koni,
k tóre  w r. 1924 nie wygrały 4 wyścigów z płotami lub 
przeszkodam i; za  w ygrane 3 takie  wyścigi, plus 2 kg. 
D y sta n s  o k o ło  2 8 0 0  m tr.

Otrzymują: I-szy koń 600 zł., hod. 60 zł.; 11-gi koń 180 zł., hod. 18 zł.; 
Ilł-ci koń 60 zł.

396 B ob  II, og. gn. S. Endera , po Bob i Flambo, hod. W Daszew­
skiego, 1. 3, 69 kg chł. W. Raniewicz 1.

411 R ayon d ’or, og. kas*. Z. Ja  worskiego, 1. 4, 76 kg.
właściciel 2.

396 Rock Drill, og. kasz t .  K. Rómmla, pł., 77 kg. chł. Balcer 3. 
396 H arem , og. gn. st .  „St. K te ry -S zep ie tów “, 1. 3, 69 kg.

chł. B ild ziuk  4.
417 D iadem , og. gn. grona oficerów II p. Szw.Rokitniańskic.h, 1.6,

77 kg. chł. Gajewski 5.
400 Im porte, kl. kasz t .  K. Żychlińskiego, 1. 5, 75 kg. chł. Su lik  6. 

Wycofana Alliance.
Wygrane w З 251/2" (52V2-381/2-38-38-381/2) w walce

o 1 dł., 111-1 dł.
Poprow adziła  Im porte  znacznie o dsądza jąc  s ię  od reszty 

pola, na cze le  k tó rego  sz e d ł  początkowo Rayon d’or, a następnie 
Bob Ii, dalej Rock Drill, H a re m  i D iadem. Na począ tku  stajen 
Im porte  zupełnie  sk ończona  odpadła  na  o s ta tn ie  miejsce, a Bob 
doprowadził do mety i wygrał pewnie o 1 dług. od Rayon d’or, 
о 1 dług. trzec i  Rock Drill.

T ota liza tor po jed .—29  z ł . 
{za stawką 10 z ł.)  franc. 18 i 4 7  z ł.

4 2 8 .  N agroda 4 0 0  z ł .  dla 2 1. og. i kl., k tó re  nie wygrały
w r. 1924—800 zł., w sezonie  400 zł., a znajdując się 
w k a te g o r j i—400 zł. D y sta n s o k o ło  IIOO mtr.

Otrzymują: I-szy koń 490 zł., hod. 40 zł.; H-gi koń 120 zł., hod. 
12 zł ; IH-ci koń 40 zł., hod. 4 zł.

418 C hobot, og. gn. S. i B. Halpernów, po B lue Danube i Reduta,
hod. W. ks. Lubomirskiego, 1. 2, 57 kg. ¿. K ryśko L 

410 Liw iec, og. gn. B. S zw ejce ra ,  1. 2, 57 kg. ž. Pasternak 2.
418 D iom ed, og. gn. B. Karwowskiego i S. Kaczorowskiego, 1. 2, 

57 kg. ż. M agdaliáski 3.
418 Im pertynent, og. gn. L. Dydyńskiego, 1. 2, 57 kg.

chł. M. Raniewicz 4. 
Wycofane: A łła ,  Troja ¡M adam e de Pompadour.
Wygrane w І 'ІЗ"  ( 7 - 3 2 - 3 4 )  ła two о 1 dł., I I I - 2  dł.
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Pro w ad z ił  początkowo Im p er ty nen t  za nim Liwiec, Diomed, 
i Chobot. Na zak ręc ie  Im pertynen t  odpadl,  a do  Liwca d oszed ł  
C h ob o t  i pobił go pewnie o 1 dług., D iomed o 2 dług. trzeci.

T o ta liza to r  pojed.—18 z ł. 
(za stawką W  z ł .)  franc. 13 i 17 z ł .

429* N agrod a 5 0 0  zł* dla 3 ]. i st . og. i kl., k tó r e  nie wygrały 
w r. 1924-4,000 zł., w sezonie 1,200 zł., a zna jdu jąc  się 
w k a te g o r j i—500 zł. D y sta n s  o k o ło  1 6 0 0  m tr.

Otrzymują: I-szy koń 500 zł.; Il-gi koń 150 zł., hod. 15 zł.; III-ci koń 
50 zł., hod. 5 zł.

395 B ajad era , kl gn. S. M roczkowskiego, po Ariel i Sm art ,  zagr.
n iem  , 1. 3, 57 kg. ż. D orošz I.

413 D an ae, kl. skgn. Z. Dobieckiego, I. 3, 57 kg. ż. G órecki 2.
421 C ecora, kl. gn. A. hr. Morstina, 1. 3, 57 kg. i .  P asternak 3. 
415 Mary, kl. gn. L. Dydyńskiego, 1. 6, 60 kg. ż. M agda liń sk i 4.

Wycofane: Rock Drill, P a u le t te  i Cylicja.
W ygrane w l'47Vä" o k ró tk ą  szyję, НІ—V2 dł.
Z miejsca  do m ie jsca  przeprow adziła  B ajadera ,  tuż  za nią  

podążała  Mary, da le j D anae i C eco ra .  Przy s ta jn iac h  Mary od­
padła  i kończyła wyścig na o s ta tn im  m iejscu  B a ja d e ra  wygrała 
pewnie choć  po w alce z f in ishu jącą  Danae, k tó rą  u ce low nika  
pobiła  o szyję o ' ¡ 2  dług. trzec ia  C ecora ,

T o ta liza to r  pojed. 2 5  z ł .  
{za stawką 10 z ł  ) fra n c . 16 i 3 0  z ł.

4 3 0 .  N agroda 4 0 0  z ł .  dla 2 1. og. i kl., k tó re  nie wygrały
w r- 1924—800 zł., w sezon ie  400 zł., a zna jdu jąc  się 
w kategor ji—400 zł. D y sta n s  o k o ło  IIOO m tr. 

Otrzym ują: I-szy koń 400zł.; H-gi koń 120zł., hod. 12zł.; III -ci koń 
40 zł., hod- 4 zł.

418 B o sto n , og. kaszt. J. hr.  C zarneckiego, po E id e r  i W a s s e r ­
maus, zagr. niem., 1.2, 57 kg. chł. N ow ak I.

410 D ulcynea, kl. gn. M. B e rso n a ,  1.2, 55 kg. ż. M agdalińsk i 2.
414 T ancerka, kl. gn L. J. bar. Kronenberga, 1. 2, 55 kg.

ż. Górecki 3.
401 K om eta , kl. kaszt. R Kwiatkowskiego, !• 2, 55 kg.

ź. P asternak 4.
407 B a g n et, og. gn. grona oficerów I pułku Uł. Krechowieckich , 

1.2, 57 kg ż. D orosz 5.
418 M ohort, og gn. M. Butkiewicza, 1. 2, 55 kg. ż. B ryk  6.
422 T o w a r z y sz  P ancerny, og. gn. A. Olszowskiego, 1. 2, 57 kg.

ż. C hatisow  7.
Wycofany Blady Niko.
W ygrane w І ' і г ’/а" (7 -32-331/2)  łatwo o 3 dł., Ill—V2 dł. 
P oczą tkow o p row adziła  Dulcynea po chwili zm ien ił  ją Mo­

h o r t  i doprowadził do ostatn iego zak rę tu ,  gdzie odpadł,  na czele 
zaś  s taw ki znalaz ł  s ię  B o s ton .  Ten os ta tn i  doprow adził  gonitwę 
do celow nika  wygrywając łatwo o 3 dług., od Dulcynei, o t/s dług. 
trzec ia  T an ce rka .

T o ta liza to r  pojed.— 103 z ł . 
{za stawką 10 z ł.)  fra n c . 17, 13 i 12 z ł.

431. N agrod a 3 0 0  z ł .  H andirap dla 3 1. i st. og.i kl., k tó re
nie wygrały w r. 1924—1,533 zł., w sezo n ie  303 zł., 
a znajdując się w kategorji—300 zł. D y sta n s  o k o ło  
1 6 0 0  m tr.

Otrzymują: I-szy koń 300 zł., hod. 30 zł.; H-gi koń 90 zł., hod. 9 zł.; 
IH-ci koń 30 zł.

411 M ińsk, og. gn. I. hr. Mielżyńskiego, po Hyman i M adona, hod.
wł., I. 3, 53 kg. / ,  R o ro t I.

417 P rid e o f  B en d k o w , og. gn S. O sto ia -O staszew sk iego ,  1. 3, 
53</2 kg. j .  R e i f f  2.

411 Surm a, kl. cgn. A. hr- M orstina , 1. 4, 52V2 kg. ż . G órecki 3. 
411 T am ta, kl. gn, B. Szw ejcera ,  ł. 3, 50 kg. chł. M a tuszew ski 4. 
417 T eo b a ld , og. gn. K. Żychlińskiego, 1. 5, 58 kg. ź. B ryk  5. 
426 Ma C oquine, kl. kara  grona oficerów I pułku Uł. K recho­

wieckich, 1. 4, 541/2 kg. i  M a g d a liń sk i 6.
411 C zikos, og. gn. st . grona oficerów I p. U ł. 'Krechowieckich,

1. 3, 54 kg. ż. C hatisow  7.
417 B row n  P r in cess , kl. gn. T. Jaworowskiego, 1. 3, 48 kg.

ż. W eckerm ann 8.
396 M istrz, og. gn. S. Ciemniewskiego, pł., 55 kg. ż. D o ro sz 9. 
282 C elesty n a , kl. cgn. st . g rona  oficerów II pułku S zw o leż e ­

rów Rokitniańskich, 1. 3, 49 kg. chł. J a g o d z iń sk i 10.
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354 C ięciw a, ki. gn. A. hr.  Morstina, І. З, 53 kg.
chi. M. R aniew icz 11. 

Wycofane: Aza, P iquer ,  P o le t te  i Doliy Grey.
W ygrane  w 1 '45" (1 —32 -  32—34) pew nie  o Va di-, Ш—2 dí. 
Mińsk p rzeprow adził  wyścig z miejsca do m iejsca , i wygrał 

ła tw o o V2 dług. od fin ishu jącego  Pride of Bendkow. k tóry  pobił 
w połowie p ros te j  cały dystans  na drugim idącą  miejscu  S urm ę.

T o ta liza to r  po jed .—41 z t . 
{za stawką 10 z l  ) fr a n c . 17, 29  i 19 z t .

4 3 2 . N agrod a 5 0 0  z l .  dla 2 1. og. i kl., k tó re  nie  wygrały 
w r. 1924—1,400 z ł ,  w sezon ie  900 zł. a znajdując 
s ię  w k a te g o r i i—500 zł. D y sta n s  o k o ło 8 0 0  mtr. 

Otrzymują: I-szy koń 500 zł., hod. 50 zł.; П-gí koń 150 zł., hod. 15 zł.;
Ш-ci koń 50 z ł , hod. 5 zł.

390 Erie, og. gn. M- B ersona , po Arak i J e r s e y  Lilly, hod. wł., 1. 2, 
57 kg. 2 . M ag d a liń sk i 1.

Otrzym ują: I szy koń 600 z ł , hod. 60 zł.; Il-gi koń 180 zł.; Ш-ci koń 
60 zł., hod. 6 zł.

419 Chocim, og. kaszt. A. Olszowskiego, po H uszar  II i Frym uska,
pół krwi, hod. R. Jaczynowskiego, 1. 3, 53 kg.

chi. M . R aniew icz I.
420 Lukullus, og. gn. J. hr.  C zarneckiego, 1. 5, 59 kg.

chi. N owak 2.
415 Diva, kl. skgn. I. hr. Mielżyńskiego, 1. 4, 60 kg. i .  K rysko  3. 
406 N abab, og. gn. M. Bersona, ]. 3, 58 kg. ż. M agda lińsk i 4. 
368 H erson , og. kaszt .  S. Mroczkowskiego, 1. 6 , 62 kg.

ż. D orosz S.
Wycofane: Mary, Cylicja, Swit, C ecora  i Lotos.
Wygrane w 2'22lf "  (7—3 5 - 3 3 - 3 3 —34V2) ła tw o o 5 di., 111— 

2 długości.
Do pros te j  p ro w ad z ił  H erson  mając tuż za sobą  Chocima, 

dalej:  Diva, Nabab i Lukullus. Na początku  p ro s te j  Chocim jak- 
naiła tw ie j  rzuci ł  H erson ia  i odsądzając  s ię  m iną ł celownik

T ry b u n a  cz ło n k o w sk a  w  d z ień  w yścigow y.

394 D ziryt, og. skgn. K. Dzierzbickiego, 1. 2, 57 kg. 2. D o ro sz  2. 
397 Dunaj, og. gn. g rona  oficerów 1 pu łku  Uł. Krechowieckich , 

1. 2, 57 kg. i .  C hatisow  3.
407 Fakir, og gn. M. Butkiewicza, 1. 2, 57 kg. ż  B ryk  4.
418 K irkes, kl. gn. T. C harłupsk iego ,  1. 2, 55 kg. 2. G órecki 5. 
405 D ia v o lo , og. kaszt. J. Hulewicza, L 2, 57 kg. 2. K rysko  6. 

Wycofane: Dumny i Boston.
Wygrane w SO1/2" (18—32V2) ła tw o o 2 dł., Ill—I 1/2 dł.
W yrw ał s t a r t  E r ie  za nim szły Dziryt i Kirkes razem , dalej 

Diavolo, Fakir i Dunaj.  Na początku p ro s te j  Kirkes o dpad ła ,  
a Dziryt pobudzany s t a r a ł  się dojść  do Erie p rzeg ra ł  jed nak  w r e ­
zultacie  wyścig o 2 dług., o I 1/2 dług. trzec i  Dunaj.

T o ta liza to r  pojed. -  5 0  z ł .  
(za stawką 10 z ł.) fr a n c . 18 i  16 z ł .

4 3 3 . N agrod a  6 0 0  z ł .  dla  3 1. i st. og. i kl., k tó re  nie wygrały 
w r. 1924—6,000 zł., w sezo n ie  1,800 zł., a zna jdu jąc  s ię  
w ka tego r j i—600 zł. D y sta n s  o k o fo  2 1 0 0  m tr.

0 5 dług. p rzed  Lukullusem, trzec ia  o 12 dług. Diva, tuż N abab
1 H erson.

T o ta liza to r po jed .— 96  z ł . 
(za stawką W  z ł.)  fr a n c . 41 i 19 zł.

4 3 4 .  N agroda 4 0 0  z ł .  dla 3 1. i st. og. i kl., k tó r e  nie wygrały 
w r. 1924 — 2,400 zł., w sezo n ie  700 z ł , a znajdując się 
w k a te g o r j i—400 zł. D y sta n s  o k o ło  2 1 0 0  m tr.

Otrzymują: I-szy koń 400 zł,, hod. 40 zł.; Il-gi koń 120zł.; IH-ci koń 
40 zł., hod. 4 zł.

411 B ien  Jou é, og. cgn. K. Dzierzbickiego, po R ad ian t  i Gaff, hod.
W. Sawickiego, 1. 3, 57 kg. j .  R oro t 1.

415 B enjam in, og. kaszt .  H. bar.  Maltzan, 1. 6, 62 kg. 2 B ryk  2.
404 B ajaderka, kl. br. kaszt. A. hr. Morstina, 1. 3, 56 kg.

2. Pasternak 3.
417 H ellad e, kl. c.gn. J. Janusza ,  1. 3, 56 kg. 2. M agdaliński 4.
324 D olly Crey, kl. siwa grona ofice réw  2 p. Szwol. Rokitniań- 

skich, 1. 4 ,57 kg. ch ł. Ja g o d ziń sk i 5.
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379 P o le t te ,  kl. gn. S. O s to ia -O staszew sk iego ,  I. 4,59 kg.
j .  R e i f f  0.

Wycofane: Czikos i Rock Drill.
Wygrane w 2'24" ( 7 - 3 4 - 3 4 - 3 4 —35) lafwo o 4 dł., ІИ -1  di.
Do s ta jen  konie p rzeszły  w porządku: Benjamin, B ajaderka, 

B ien Jou é ,  Hellade i Dolly Grey. Przy s ta jn iach  Bien Jo ué  wy­
przed z i ł  Bajaderkę  i B enjam ina, i wygrał jaknajła twiej o 4 dług., 
od tego  ostatniego, o 1 dług. t r z e c ia  B ajaderka . P o le t te  pozo­
s ta ła  na s tarc ie .

T ota liza tor pojed .— 4 8  i W  z ł .  
(za  stawkę Ю zł.) franc. 26 . 2 0  i 10 z ł .

Dzień t rz y d z ie s ty  siódmy.

N ie d z ie la , 2  lis to p a d a .

D eszcz, to r m iękki.

4 3 5 .  N agroda 4 0 0  z t .  dla 3 1. i st .  og. i k l , k tó re  n ie  wygrały
w r. 1924—2,400 zł., w sezon ie  700 zł., a znajdując 
się w ka tego r j i—400 zł. D y sta n s o k o to  1 3 0 0  mtr.

O trzym ują: 1-szy koń 400 zł.; II-gikoń 120 zł.; IH-ci koń 40 zł.
417 H ajdam ak, og skgn. I. hr. Mielżyńskiego, po Bajazzo i Hab­

sucht, z niem , 1. 3, 59 kg. ż. K rysko I.
421 M ulhouse, kl gn H bar. Maltzan, pełn , 60 kg. 2. B ryk  2.
417 A za, og. kaszt. J. hr. C zarneckiego, 1.3,56 kg. ch ł. Nowak 0  
426 A rsin oë  kl. cgn. S Ciemniewskiego, 1. 4, 60 kg. ż. Chatisow  3. 
400 A vanti, kl. gn. S. G ruszczyńskiego, 1. 3, 56 kg. j .  M ugaj 4. 
329 A lliance, kl. gn. S. O sto ia -O staszew sk ieg o ,  1. 4, 59 kg

j . R e i f f  5
Wycofane: Anitra, B a jaderka ,  Rosenfe ls  i Valmore.
W ygrane w (19—32V2—36) ła two o 3 dł., Ш — '/s dług.
Prowadziła  Mulhouse za nią Avanti, Hajdamak, Aza, Allian­

ce i Arsinoë. Na zak ręc ie  H ajdam ak idąc po bandzie  wyprzedził 
M ulhouse i wygrał pewnie o 1 dług., o 1 dług. t rz ec i  Aza, dalej 
Arsinoë, Avanti i Alliance.

Aza za c ro s sen  pozbawiony trzec ie j  nagrody 
T ota liza tor p o je d .-  3 8  z ł  

(za  stawkę 10 z ł.) fra n c . 2 0  i 19 z ł.

4 3 6 . N agroda 4 0 0  z ł .  dla 2 1. og. i k l , k tó re  nie  wygrały
w r 1924—800 zł., w sezonie  400 zł., a znajdując się 
w kategorji—400 zł. D y sta n s  o k o ło  8 0 0  mtr.

Otrzym ują: I-szy koń 400 zł., hod. 40 zł ; H-gi koń 120 zł., hod. 12 zł.; 
Ill-сі koń 40 zł., hod- 4 zł.

422 Invit, og. gn. st . „K tery -S zep ie tów “, po Whist i F rau  Szerena ,
hod. M. Jęd rze jo w icza ,  I. 2, 57 kg. 2. P asternak f  

407 T rębacz, og. gn. L. J. bar. Kronenrga, 1. 2, 57 kg. 2. G órecki 2. 
399 B anco, og. kaszt. J. hr. Czarneckiego, 1. 2, 57 kg

2. M ag d a liń sk i 3.
414 Im atra, og cgn. g rona  oficerów  I p. Uł. Krechowieckich, 1. 2, 

57 kg. ż. K ryśko  4.
414 C enzor, og gn. W. Św ięcick iego , 1. 2, 57 kg. 2. Chatisow  5. 
414 L ena, kl. kaszt. M. Róga, 1. 2, 55 kg. 2. B ryk  6.
418 Fam a, kl. kaszt .  S. O sto ia -O staszew sk iego ,  1. 2. 55 kg.

j .  R o ro t 0.
Wycofane: B oston, Towarzysz P an ce rn y  i Celja.
Wygrane w 52" (19—33) b ła tw o  o 4 dł., 111 — 8/4 długości.
Z miejsca do m iejsca  p ie rw szy  Inwit, za nim szły  Trębacz, 

Im atra ,  C enzor i Banco . Fam a z o s ta ła  na s tarcie .  Na zak ręc ie  
B anco p rzeszed ł  na  t r z e c ie  m ie jsce  i w tym po rząd ku  konie mi­
nęły celownik. Inwit w ygrał  b. ła tw o o 3 dług. od Trębacza , o 2 
dług. t rzec i  Imatra.

T ota liza tor po jed .—2 2  i 10 z ł .  
(za  staw kę 10 z ł .)  fra n c . U, 13,16 i 10 z ł.

4 3 7 . N agroda 1 ,0 0 0  z ł .  H andicap dla 3 1. i st . og. i kl., k tó ­
re  po 30.VÍI1 nie wygrały 1,C00zł. D y sta n s  o k o ło  
1 6 0 0  m tr.

Otrzym ują: I-szy koń 1,000 zł., hod. 100 zł.; Ił-gi koń 300 zł., hod.
30 zł.; Ш-ci koń 100 zł., hod. 10 zł.

421 Cylicja, kl. gn A. O lszow sk iego ,  po Fils  du Vent i F rancja ,  h. 
S tadniny  P a ń s tw o w e j  Janów , 1. 3, 52 kg.

chł. M. R aniew icz 1.

Nr. 47, 48

406 A zam at, og. gn. S. O s to ia -O s ta szew sk ieg o ,  pł., 58 kg.
j .  R o ro t 2-

419 C etynja, kl. k a sz t  S t grona oficerów  XIV р. Uł. Jaz łowiec- 
kich, 1. 3, 54 kg. 2. F om ienko  3.

419 L o to s , kl. cgn. J. hr. Czarneckiego, 1. 4, 57 kg.
2 . M ag d a liń sk i 4.

421 P a u le tte , kl. gn. J. Hulewicza, 1. 3, 51 kg j .  R e i f f  5.
421 Z erw ikaptur, og. gn. 1-go pułku u łanów  K rechowieckich ,

1. 5, 58 kg. 2. K ryśko  6.
4C6 Circe, kl. gn. A. Olszowskiego, 1. 3, SlVakg. 2. P asternak 1. 

Wycofane: Cecora, Edzio, B ajaderka ,  S ignorina Rom anell i  
Baghera.

Wygrane w 1'47" (7- 32—33—35) po w alce  pew nie  o 1 dług , 
III — 1 długość.

Prowadził Azamat, tuż P a u le t te ,  w ods tęp ie  L o to s ,  Cylicja, 
C irce, Z erw ikap tu r  i o s ta tn ia  Cetynja .  O koło  s ta jen  konie się 
zgrupowały, na p ro s tą  tuż za Azamatem wyszła Cylicja i po w alce 
pobiła  go w połowie prostej wygrywając o 1 dług. F inishern  na 
p ro s te j  o 1 dług za Azamatem wyszła C etynja ,  dalej kończyły L o ­
tos ,  P au le t te ,  Z erw ikaptur i C irce.

T o ta liza to r p o je d —2 5  z ł . 
(za  stawkę 10 z ł )  fra n c . 11, 14 i 14 z ł.

4 3 8 .  N agroda 4 0 0  z ł .  dla 2 1. og i kl., k tó re  nie wygrały
w r. 1924—800 zł., w sezo n ie  400 zł., a zna jdu jąc  s ię  
w kategorji  400 zł. D y sta n s  o k o ło  8 0 0  m tr.

Otrzymują: I-szy koń 400 zł., hod. 40 zł.; 11-gi koń 120 zł., hod. 
12 zł.; IH-ci koń 49 zł., hod. 4 zł.

422 Tajfun, og. kaszt. S. i B. H alpernów , po D ea le r  i Kleinod,
hod. A. Olszowskiego, 1. 2, 57 kg. 2. K ryśko  1.

422 S t. B ronchit, og. kaszł .  K. Rómmla, 1. 2, 57 kg.
2. M a g da liń sk i 2.

410 B ajeczn a , kl. gn R. Kwiatkowskiego, 1.2, 55 kg. 2 F om ienko  3 
422 T e r e fe r e , og gn. M. Butkiewicza, 1. 2, 57 kg. 2. B ryk  4. 
428 D iom ed , og. gn. B. Karwowskiego, 1. 2, 57 kg. j . M uga j 5. 
314 Troja, kl. kaszt. E. Heymana, 1. 2, 57 kg. 2. D o ro sz  6.

Wycofane: Dułcynea, Fraszka, Batory. Madame de P om pa­
dour,  Im pertynent,  St B ronchit ,  Rea.

Wygrane w 53" (19—34) pewnie o 1 dł., III — łeb.
Początkow o prow adziła  B ajeczna, po chwili zm ien ił  ją Taj­

fun i p rzeprow adziw szy  na całym d y s tan s ie  wygrał pew nie  o 1 dl. 
od St.  Bronchit ,  k tóry  f in ishem  pobił B a jeczną  o nos.

T o ta liza to r p o je d . - 21 zł. 
(za  stawkę 10 z ł.)  fr a n c  15 i  2 3  z ł.

4 3 9 . N agroda 1 ,500  z ł .  N agrod a Ł a z ie n k o w sk a . H an­
dicap dla 3 1. i st . og. i kl., k tó re  nie wygrały 6 000 zł. 
D y sta n s  o k o ło  2 1 0 0  m tr.

Otrzym ują: I-szy koń 1,530 zł., hod. 150 zł.; Il-gi koń 450 zł., hod.
45 zł.; IH-ci koń 150 zł.

424 C zarod ziej, og. kaszt. st. grona oficerów XIV p Uł- Jazlo- 
wieckich, po F ils  du V ent i Fan taz ja ,  hod. Państw. 
S tad .  Janów, 1. З, бО’/з kg. 2. F om ienko  1.

391 E dzio , og. gn. M. Róga, 1. 3, 56 kg. 2 B ryk  2.
393 M arabout, og. gn. J. hr.  C zarneckiego, 1. 5, 59 kg.

2. M a g da liń sk i 3.
409 Bithur, kl. gn W. Święcickiego, 1. 4, SS'/a kg. 2. C hatisow  4. 
409 La R ein e, kl. cgn. A. O lszowskiego, 1. 4, 53V2 kg.

2. P asternak 5.
409 Ś w it, og. gn. L. J. bar. K ronenberga ,  1. 3,54 kg. ‘2. G órecki 6. 

Wycofane: Mary, Youngminster, Baghera, Nabab, Angara,
1 Chocim.

W ygrane w 2'251' (8—3 4 —3 3 —34 -35) wysyłany o 4% dł., Ill —
2 długości.

Ruszyły: Świt, Marabout, Czarodzie j,  Edzio, La R eine  i Bi­
thur .  Po chwili Edzio poc iąg a jąc  za so b ą  La R eine wyprzedził 
M arabout.  O koło  s ta je n  La Reine zaczę ła  odpadać, po chwili 
odpad ł i Świt, na tom ias t  C zarodzie j  zbliżył s ię  do czo łow ych  k o ­
ni i p rzed  trybunam i bijąc Edzia zn a laz ł  s ię  na p ierwszym  m ie j­
scu  C zarodziej wygrał w re zu l tac ie  o Va dług. od E iz ia ,  o 2 dług. 
t rzec i  M arabout.

T o ta liza to r p o je d — 4 2  z ł. 
(za stawkę 10 z ł.)  fra n c  19 i 3 2  z ł.

4 4 0 .  N agroda 1 ,5 0 0  z ł .  dla 2 1. og. i kl., k tó re  nie wygrały
2 nagród po 1,500 zł. D y sta n s  o k o ło  1 2 0 0  m tr.
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O trzym ują:  I-szy koń 1.500 zl., hod. 150 zt.; Il-gi koń 450 zł.
hod. 45 zł.j IH-ci koń 150 zł., hod. 15 zł.

331 M agnat, og. gn. R. Kwiatkowskiego, po M organatic i G io ­
conda, pół krwi, hod. W. Wężyka, 1. 2, 57 kg.

ż. F om ienko  7.
342 D em on, og. kasz t .  A. hr.  Morstina, 1. 2, 57 kg. ż. P asternak 2, 
331 Iw o, og. c.-gn. G rona  oficerów I pułku Ułanów K rechowiec.

kich, 1. 2, 57 kg. i .  M agdalińsk i 3.
410 T orread or, og gn. A. Olszowskiego, 1. 2, 57 kg.

ż .  Chatisow 4.
W ygrane w 1'20" (13—33 - 34) ła two o 3 dł., 111 — 3 długości.  
Do z a k rę tu  p row adził  Demon, tu  jaknajła tw ie j  rzuc i ł  go 

M agnat i wygrał o 3 d ług  , o 3 dług. t rzec i  Iwo i cały dys tans  
o s ta tn i  T o r re a d o r .

T o ta liza to r pojed. 2 2  z t.  
(za  stawkę JO z ł.)  fr a n c . U  i 12 z ł .

4 4 1 . N agrod a 5 0 0  z ł .  dla 2 1. og. i kl., k tó re  nie wygrały
w r 1924 1,400 zł , w sezonie 900 zł., a zna jdu jąc  
się  w kategorji—500 zł. D y sta n s  o k o ło  1100 m tr. 

Otrzymują: 1-szy koń 500 z ł ,  ho d  50 zł.; 11-gi koń 150 z ł ,  hod 
15 zł.; IH-ci koń 50 zł., hod. 5 zł.

405 C zekan, og. с -gn. S. Mroczkowskiego, po P ro p o rzec  i U cie ­
cha, hod. Wł. ks. Lubomirskiego, 1 2, 57 kg

z. D o ro sz  l.
369 Dum ny, og. kaszt ,  g rona oficerów XIV p. uł.  Jazłowieckich,

1. 2, 57 kg ż. Fom ienko 2.
425 D y letan tk a , kl. kaszt. st . „K tery-Szepie tów * 1 2,55 kg.

2. P asternak 3.
423 A ssio u t, kl gn. M. B ersona ,  1. 2, 55 kg 2 M agda liń sk i 4. 
378 P rom ien n y , og. gn. S. O sto ia -O staszew sk iego ,  1. 2, 57 kg

j .  R e i f f  3.
399 T itina, kl. gn. A. O lszow skiego,! .  2, 55 kg 2. C hatisow  6. 
422 Bianca II, kl- kaszt .  J. h r .  C zarneckiego , 1. 2, 55 kg.

chł. N ow ak  7.
358 T radycja, kl. gn. L. J. bar. K ronenberga ,  1. 2, 55 kg.

2 G órecki 8.
Wycofane: Diavolo, Kirkes, T o rre ad o r ,  Ju l jusz ,  M anon

i Dziryt.
W ygrane w 1'13i/2" (7—30-36V2) w w alce  o U /ad ł , III—»/a dl 
Z m ie jsca  do m ie js c a  p rzep row adzi ł  Czekan, tuż za  nim 

sz ła  A ssiou t k tó rą  na finishu pobiły Dumny i Dyletantka. C zekan  
wygrało  Г /з  dług. od Dumnego, o 1 dług. trzec ia  Dyletantka, czw ar­
ta  o łeb Assiout, p o zo s ta łe  w odstęp ie .

T o ta liza to r  pojed- 64 zł. 
(za  stawkę 10 z ł .)  fr a n c . 14, 13 i 12 zł.

4 4 2 . N agrod a  5 0 0  z ł .  H andicap dla 3 1. i s t .  og i kl., k tó re
nie wygrały w r. 1924—4,000 zł., w sezonie  1,200 zł., 
a zna jdu jąc  się w k a tegor ji—500 zł. D y sta n s  o k o ło  
2 1 0 0  m tr.

O trzym ują: I-szy koń  500 zł., hod. 50 zł ; Il-gi koń 150 zł., ho L 15 zł ;
111-ci koń 50 zł. hod. 5 zł.

434 B ien  Jou é , og. cgn K. Dzierzbickiego, po R adian t i Gaff, h.
W- Sawickiego, 1. 3, 52 kg. j .  R o ro t I.

426 R unaw ay Girl kl. skgn. L. J. bar. K ronenberga ,  I. 4, 50 kg.
2. G órecki 2.

420 Y ou n gm in ster , og. gn. Z. i J. Skolimowskich, 1. 3 SS'/z kg.
j .  M uga j 3.

413 R êv e ď or, kl. gn. E. i J. Grzybowskich, 1. 4, 54V2 kg.
2 . F om ienko  4.

413 Anitra, kl. kasz t  W. Charłupskiego, 1. 4, 53 kg.
chł. J a g o d z iń sk i 5 .

Wycofane: Rock Drill, Cylicja, H ellade , B ajaderka, C eco ra ,  
Hajdamak, Danae, Mary, A rsinoë  i Po lette .

W ygrane w 2'28" (7—35 -  36—34 -  36) łatwo o 3 dł., III — 1 dł. 
P ro w adz ił  Y oungm ins te r  podpie rany  p rzez  Reve d ’or,  dalej 

B ien  Jo ue ,  Anitra  і Runaway Girl. Na począ tku  p ro s te j  z Young- 
m in s te r ’em z rów nały  s ię  Reve d ’or, Bien Joué ,  a po chwili R u na­
way Girl B ien J o u é  ła two rzu c i ł  przeciwników i wygrał о 3 dług. 
od Runaway Girl, о 1 dług. za k tó rą  Y oungminster,  dalej Reve d ’or 
i Anitra.

T o ta liza to r  p o je d — 3 5  z ł. 
(za stawkę 10 z ł.)  fra n c . 20  і 17 z ł .

S p r a w o z d a n ie  z w yścigów  k o n n y ch  u rz ą d z a ­
n y c h  p rzez  W ie lk o p o lsk ie  T o w arzy stw o  W yścigów  K onnych  
w  P o z n a n iu  w  dn iu  12 p aźd z ie rn ik a  24  r.

P o g o d a , tor e lastyczny .

1. B ieg żokiejski. D y stan s 2800 m tr.
N ag ro d a  1) k o ń  —  400 zł.

2 ) „ —  120 „
3) „ -  40  „

D la  3 1. i st. og. i kl., k tó re  w  sezon ie  je s ien n n y m  w  24 r, 
w  P o z n a n iu  sta rtow ały .

1 ) Z a p o ro ż e c  og. sk. gn. 5 1, po  N ig h t-H aw k  i Sa- 
g e t te ,  69  kg ., j. Józefiak .

2) B a rb a rin e  kl. k asz t. З 1 . rtm . M irnego, 70 kg., 
j. F ra je r .

3 ) U n rec la im ed  og. k asz t. 3 1., g rona oficerów  17/3 p . 
u ł., 65 kg  , j. K aczm arek .

4 )  T a  T rz e c ia  kl. gn. p ó łk rw i, s ta d o  C horzelów , 59 kg,, 
j. O rte l

5 )  K au d ja  kl. kasz t. 3 1. s ta d o  C horzelów , 66 kg., 
j. m jr. K om orow sk i.

W y g ran e  w  З Ч в 7' o4 dł- T ot. zw . 2C0, fr. 1 10 і I 10 zł.

2. B ieg p ła sk i. D y sta n s  2 100 m tr.
Je s ie n n a  n ag ro d a  W ielkopo lsk ie j Izby R oln iczej.

N ag ro d a  1 ) k o ń  — 500 zł.
2) „  -  150 „
3) „ —  50 „

H o d o w cy  zw ycięzcy  dyp lom  od  W lk p . T o w . W yścigów  
K o n n y c h .

D la  4  1. i st. og. i k l. p ó ł k rw i ur. w  W ielkopo lsce- 
W a g a : 41. 65 kg., 5 1. i st. 70 kg.

1 ) E loe  p ó ł k rw i kl. gn . 4 1., p o  H y m an  i P a n n a  E la, 
I. hr. M ie lżyńsk iego , 69  kg., i. por. W olsk i. -

2) C arm en  kl- gn. 5 1., 17/3 p. uł., 68 k g  , j. rtm . M o- 
szczeń sk i.

3 ) S k a łt og  k asz t. 31., St. hr. Ł ąck iego , 65 kg., j. p p o r. 
U n g eh e u er.

4) M im oza II kl. gn . 5 1., 15 p . u ł., 70 kg ., j. por. S itek .
5) M im oza kl. gn. 4  1., 7 d y o n  art. коп .. 72 kg., j. por. 

Z u ra k o w sk i.
6 ) A rtig ie r og. kaszt. 3 1., p rez esa  К . Z ych liń sk iego , 

66  kg ., j. mjr- K om orow sk i.
7) U c iech a  kl. kasz t. 3 1, M. h r. M ycielsk iego , j. por. 

Z go rzelsk i-
W y g ran e  w  2 '24" o 3 d ług . T o t. zw . 180, fr. 100, 110 

150 zł.

3. B ieg z p ło tam i. D y stan s 3,200 m tr.
H an d ic ap  Ł aw icy . N ag ro d a  h o n o ro w a od  J .W .P a n a  

p re z e sa  K. Z y ch liń sk iego .
N ag ro d a  1) koń  — 400 zł.

2) „ —  120 „
3) ,. -  40 „

D la  3 1. i st. k o n i, k tó re  w  sezo n ie  je s iennym  24 r. 
w  P o zn an iu  s ta rto w a ły .

1 ) Im porte  kl. k a sz t. 6 1., p o  B iniou i llseeb ill, p rez esa
K. Ż ych liń k ieg o  80  kg ., j. m jr. K . K om orow sk i.

2) M ała  G raw o za  k l gn. 5 1 , 15 p. u ł., 65 kg., j. por. 
Z gorzelsk i.

3) T am e rla n  w ał. gn. 5 1 , 9  d y o n u  atr. kon n ej, 63 kg., 
j- k p t. B ylczyński.

W y g ran e  w  З 'З З 1' o 3 dł- dow oln ie . T o t. 110 zł.
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4. Bieg z p rzeszk o d am i. D ystans 3,600 m tr.
Jesien n y  H a n d ic a p  P ocieszen ia .
N agroda  T ow . A kc. A kw aw it.

N agroda 1 ) k o ń  —  400  zł.
„ 2) - 1 2 0 ..
„ 3) .. -  40  ..

D la  3 L i st. koni, k tó re  w  sezonie je s iennym  24 r. 
w  P o zn an iu  sta rtow ały .

1) L enny kl. gn. p o  C alve llo  i L inde , L eh m an n a  — 
N itsche, 73 kg., j. po r. D obrow olsk i.

2) E spoir w ał. gn. 4 1., po r. P ieczyńsk iego , 69 kg., 
j. po r. W olski.

3) G enow efa kl. gn. p łn ., po r. J. K w iecińsk iego , 73 kg. 
j. w łaściciel.

4) D an d a le  og. sk. gn. 6 1. po  P ereg rin  i Bobeleigt, 
77 kg  , j. p łk . S tudzińsk i.

W y g ran e  w 4 '2 0 "  o 4 d ł. T o t. zw. 180, fr. 130 i 240 fr.

5. W ielkopo lsk i b ieg  z p rzeszk o d am i. D ystans 
6-200 m tr.

P ierw szem u  jeźdźcow i zw ycięzcy  n ag ro d a  honorow a 
od  D. O . K . VII d ru g iem u  od B anku P ozn . Z ie m stw a  K re­
d y to w eg o  oraz upo m in k i d la  w szystk ich  jeźd źcó w  od Tow . 
W yścigów  K onnych.

N agroda 1) koń  —  1500 zł.
2) ., —  450 „
3) „ —  150 „

D la  4 1. i st. kon i. W ag a: 4 1. 73 kg., 5 1. i st. 75 kg.

1) Ł ask a  kl. gn  61. po  L om  i F ide lia , ! 5 p. u ł„  70 kg., 
j. por. D obrow olski.

2) K ing og. gn. 5 1 . K . hr. B nińskiego, 77 kg., 
j. p łk . S tudziński.

3) Ihesal kl. sk. gn. 5 1., 9 dyo n u  art. коп., 73 kg., 
j. k p t. B ylczyński

4) G ertruda  kl. b r. k asz t, p łn ., por. K ow alskiego, 
70 kg., j. por. K arski.

W y g ran e  w  10 2 7 '' o 2 d ł T o t. zw . 200, fr. 100
і 100 zł.

6. Bieg z p rzeszk o d am i. D ystans 4000 m tr.
Jeźdźcom  3 p ie rw szy ch  ko n i p rzed m io t od  T ow . W y­

ścigów  K onnych . D la  5 1. i st. kon i n ależących  d o  M S-W ojsk.
Z w ycięzca  z dn . 5.Х -24 r. w yk luczony . W aga: 5 let. 

i st. 75 kg.
1) Kirgis w ał. gn. p łn ., 8 p . uł., 72 kg ., j. ppor. U nge­

heuer.
2 ) Humen w ał. kaszt, p łn ., 8 p. u ł., 73 kg. j. por. 

W olsk i.
W y g ran e  w  6 "  o p ó ł d ł. p o  w alce. T ot. 160 zł.

7. Bieg M yśliw ski. D y sta n s  około  8 k im .

Jeźdźcom  3 p ie rw szych  koni p rzed m io t od  T o w arzy ­
stw a W yścigów  K onnych . M aste r p łk . S ko tn ick i d ca  15 p. 
uł. U dzia ł 10 koni.

Z w ycięzca  d w u ch  b ieg ó w  m yśliw skich  w  jesiennym  
sezo n ie  24 r. w yk luczony .

1) D olly II —  j. por. S tokow ski.
2 ) G eorg  —  j. por. Ż u rak o w sk i.
3) Ju n k ie r —  j. por. P io trow ski.
4) Jo rdan  — j. rtm . C hrapow ieck i.
5) W acek  -  j. por. Jaszw ili.
6) Irena —  j. por. S itek .

7) Junak  —  j. rtm . G auza .
8) K om ar — j. p o r Z g o rze lsk i
9) P raw n u czk a  —  j. por. W olsk i.

—  Wyniki w yścigów  je s ien n y ch  P rzem y sk ieg o  K lubu  
Jazd y  K onnej o d b y ty ch  w  P rz em y ślu  w  d n ia ch  3 i 5 p a ź ­
dz iern ik a  1924 r.

D zień  J-szy 3  październ ika  1 9 2 4  r.

1. Bieg o tw arcia z p ło tam i. 300 z ło ty ch . D y stan s 
2400 m tr. d la  4 1. i st koni, k tó re  w  W arszaw ie , P o zn an iu
1 P io trkow ie w  la tach  1923 i 1924 n ie  w ygra ły  ż a d n e g o  b ieg u  
z p ło tam i lu b  p rzeszkodam i. W a g a  4 1. 72 kg ., st. 74 kg. 
K onie , k tó re  w la tach  1923 i 1924 w y g ra ły  ja k ik o lw ie k  b ieg  
z p ło tam i lub  p rzeszk o d am i 3 kg. w ięcej. S ta rto w a ło  5 koni.

1) B erncastel 6 1 kl. gn. p ł. k rw i, p. Z b ig n ie w a  H o- 
rodyńsk iego , j. por. S trużyński.

2) M uska kl. sk. gn. p ł,, po  Irish L ad  o d  M easan g e , 
20 p. u łanów , j. m jr. M ysłakow ski.

3) G allow ayka 4 1. kl. sk. gn., p o  G allo w ay  od  G am - 
ra tka . p  L esław a D ydyńsk iego , j. p. R o m an  K ruszew sk i

11 M aid en  S teep le  C hase . 300 z ło tych . D y stan s 
3200 m tr. d la  5 1 i st. koni: k tó re  n ie  w ygra ły  ża d n a g o  b iegu  
z p rzeszk o d am i. K on ie  pe łne j k rw i w yk luczone . W a g a  
5 1. 72 kg. st. 74 kg S tartow ało  I I koni.

1) F u n ek  p łn . le tn i w ał. gn , 22 p. u łan ó w , j. po r. K a r­
czew ski.

2) K u lik  p łn . le tn . w ał. gn., 20 p. u ł , p. po r. S zum ski.
3) G lo-glo płn. le tn . w a ł kasz t., 22 p . u ła n ó w , j. por. 

P ro n aszk o .

III. B ieg  p łask i. 250 z ło ty ch . D y sta n s  1600 m tr. d la  
3 1. i st. kon i pół-krw i. W ag a  3 1. 64 kg.. 4  1. 67 kg., 5 1.
69 kg., 6 1. i st. 721/a kg. Z a  k a ż d y  b ieg  w y g ran y  w  roku  
1923 2 kg-, w  roku  1924 —  3 kg. w ięcej K on ie , k tó re  
w  la tach  1423 i 1924 n ie b ra ły  u d z ia łu  w  ża d n y ch  b ie g ac h  
p ła sk ic h  2 '!г kg. m niej. S tartow ało  5 koni.

1) Isk ra  5 1. kl gn., po  O lkusz , kpt. K az im ie rza  K api- 
szew sk ieg o  (6 D. T a b . ',  j. w łaścic ie l.

2) C acan a  61 . kl. gn., 19 p. u łanów , j. po r. T u ń sk i.
3) G u tek  p łn . le tn . w a ł k asz t., 10 p  art. ciężk ., j. m jr. 

Loczek.

IV . B ieg k łu saków . D w ie  n ag ro d y  h o n o ro w e . B ieg 
k łu sa k ó w  su lkam i d la  3 1. i st. kon i w szystk ich  k ra jów . A m e ­
ry k ań sk ie  i rosy jsk ie k łu sa k i s to ją  o 60 m tr. w  ty le  p rzy  
sta rc ie . D y stan s 3600 m tr. S tartow ało  3 k łu sak ó w .

1 ) D an ty s  3 1. og. sk. gn. am ery k ań sk i po  H ero ld  od 
G ra , p . A lfre d a  hr. P o to ck ie g o , j. W archoł.

2) F re ila u f  9 1. kl. siw a am ery k ań sk a , p . L e s ła w a  D y ­
dyńsk iego , j. w łaściciel.

V . S teep le  C hase. N ag ro d a  Z a m k a  Ł ań c u ck ie g o  
500 z ło tych , o fia row ana  p rzez  J. W . P an a  A lfre d a  hr. P o ­
tock iego . D y sta n s  3600 m tr. d la  4  1. i st. koni. W a g a  4 1
70 kg., st. 122¡2 kg  K onie, k tó re  w y g ra ły  b ie g  z p ło ta m i 
lu b  p rze szk o d a m i w  W a rsz a w ie , P o zn an iu  i P io trk o w ie  w y. 
k luczone . Z a  k aż d y  b ie g  w y g ran y  w  roku  1923 i 1924 —
2 kg. w ięcej. S tartow ało  7 koni,

1) C assis  p łn . le tn  w ał. gn., 22 p. u łan ó w , j. por. C hon- 
dyńsk i.

2 ) G em m a p łn . le tn . kl gn., po  M a tsch a k er od  M ary  
D iam o n d , 22 p. u łanów , j. rtm . K ow nacki.

3) Iluzjon  p łn . le tn . w ał. k ary , 20 p  u ła n ó w , j. r t m.  
L ipow sk i.
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VI. S teep le  C h a se  p odofice rów . N ag ro d a  10 Bryg. 
K aw alerji. D la  p o d o fice ró w  O , K. X . n a  k o n iach  s łu ż b o ­
w y ch . W a g a  75 kg. D y sta n s  3600 m tr. S tartow ało  9  koni.

1) Boy p łn . w ał. gn., 20  p. u łanów , j. p lu t. Staut-
2) Ja w a  p łn  le tn . kl. siw a, 20  p. u łan ó w , j. kpr, N ow ak .
3) Ja n cz a r  p ł. le tn . wał- gn., 10 p. arly l. ciężk, j. ogm . 

Jęd ruch .

D zień  U 'g i 5  październ ika  1 9 2 4  r-

V II. B ieg  z p ło tam i. 300 z ło tych . D y sta n s  2800 m tr. 
d la  4 1. i st. kon i pó ł-krw i. W a g a  4  1. 70  kg., 5 1. 72 1/a kg ., 
6  1. i st. 75 kg. K on ie , k tó re  w  la tach  1923 i 1924 w y g ra ły  
b ieg  z p ło ta m i lu b  p rze szk o d a m i za k a ż d y  b ieg  3 kg. w ięcej. 
S tartow ało  3 konie .

1) Isk ra 5 1. kl. gn. p o  O lkusz , K p t. K az im ie rza  K ap i- 
szew sk iego  (6 D. T a b .) , j. w łaściciel.

2) Ju d a sz  p łn . le tn . w ał. sk. gn., 20  p. u łan ó w , j. por. 
Szum ski.

VIII. O fice rsk i b ieg  z p rze szk o d a m i N agroda m. 
P rzem y śla  300 z ło ty ch  i n ag ro d a  h o n o ro w a  d la  jeźd źca  zw y ­
cięzcy  o fia ro w an a  p rzez  J. O . Je rzego  księc ia  L ubom irsk iego . 
D y stan s 3600 m tr. d la  5 1. i st. k o n i s łu ż b o w y ch  jeżdżonych  
p rzez  o ficerów  W . P . W a g a  5 1. 72 kg ., s t 75 kg. K onie, 
k tó re  w  la tac h  1923 i 1924 w y g ra ły  ja k ik o lw ie k  b ieg  z p ło ­
ta m i lu b  p rze szk o d a m i za k aż d y  b ieg  3 kg. w ięcej. S ta rto ­
w a ło  9 koni.

1) F u n e k  p łn . le tn . w ał. gn., 22 p. u ła n ó w , j. por. K ar­
czew ski.

2) F ilip  p łn . le tn . w ał. gn  , 10 p. strzel, kon ,, j. p o r. 
K ulesza .

3) K u lik  p łn , le tn . w ł. gn., 20 p- uł., j. por. S zum ski.

IX- B ieg p ła sk i. 250 z ło tych . D y sta n s  2400 m t r , 
d la  3 1. i st. koni. W a g a  3 1. 64 kg., 4 1. 67 kg., 5 1. 69  kg„ 
6  1. i st. 721/a kg. Z a  k a ż d y  w y g ran y  b ie g  p łask i w  la tach  
1923 -  2 kg., 1924 —  3 kg. w ięcej. K on ie , k tó re  n ie  b ra ły  
u d z ia łu  w  b ieg ach  p ła sk ic h  w  la tach  1923 i 1924 —  kg. 
m niej S ta rto w ało  6 koni.

I ) M ary  5 I. kl. gn., po  F id e lio  od  C ocarde , p. L es ław a  
D y d y ń sk ieg o , j. w łaścic ie l.

2) B erncas te l 6 1. kl. gn . p e łn e j k rw i, p. Z b ig n ie w a  
H o ro d y ń sk ieg o , j. por. S trużyńsk i.

3) G a llo w a y k a  4 1. kl. sk. gn p o  G allo w ay  o d  G am - 
ra tk a , p. L es ław a  D ydyńsk iego , j. p . F lo rjan  K ozłow ski.

X . B ieg k łu sa k ó w . D w ie  n ag ro d y  h onorow e. Bieg 
k łu sak ó w  su lkam i d la  3 1. i st. kon i w szystk ich  k rajów . 
A m ery k a ń sk ie  i ro sy jsk ie  k łu sa k i s to ją  o 60 m tr. w  ty le  p rzy  
starc ie . Z w y cię zc a  z p ie rw szeg o  d n ia  d a je  50 m tr. innym  
koniom - D y sta n s  3600 m tr. S ta rto w a ły  4 k łusaki.

1 ) T e m p e ra m e n t 4 1. og. k a ry  am ery k ań sk i, po  H ero ld  
od  M iss-K lodach , p. L es ław a  D y d y ń sk ieg o , j. w łaścic iel.

2) C h im era  4 1. kl. gn. am ery k ań sk a  p o  H ero ld  od R o ­
se m ary  C him es, p . A lfre d a  H r. P o tock iego , j. W archoł.

X I. P rz e m y sk i b ieg  z p rzeszkodam i- N agroda Z w ią ­
zku Z ie m ia n  400 z ło ty ch  i n ag ro d a  h o n o ro w a  d la  je ź d ź c a  
zw yc ięzcy  o fia ro w an a  p rzez  P re z e sa  L eo n a  K sięcia S ap iehę . 
D y stan s 4000 m tr. d la  4  1. i st. koni. W a g a  4 1. 70 k g , 5 1. 
75 kg.. 6 1. i st. 77 kg. Z a  k a ż d y  b ieg  z p rze szk o d a m i w y ­
g rany  w  la tach  1923 i 1924 p o z a  P rz em y ślem  i Ł ań c u tem  
3 kl. w ięcej. K on ie , k tó re  n ie  w y g ra ły  żad n eg o  b ieg u  2 kg. 
m niej. S ta rto w a ło  3 kon ie .

1) C assis p łn . le tn i w a ł gn., 22 p. u łan ó w , j. por. C hen- 
dyński.

XII. B ieg po c ieszen ia  z p rzeszkodam i. 250 zło tych. 
D y s ta n s  3200 m tr. d la  4 1. i st koni, k tó re  w  jesiennym  m e e ­
tingu  w  P rzem y ślu  b ra ły  u d z ia ł w  b iegach  z p ło tam i lub  
p rze szk o d a m i a n ie  zw ycięży ły . W aga 4 1. 69  kg., 5 1. 
72 kg., 6 1. i st. 75 kg  K onie p e łn e j krw i w ykluczone. 
S ta rto w a ło  2 konie.

1) M acbe th  5 1. w ał. kasz t., po M aculay , 22 p. u łanów , 
j. p o r. F ilipczuk .

2) G lo-glo p ł n. le tn i w ał. k a s z t , 22 p. u łan ó w , j. por. 
P ro n a szk o .

—  W s ta jn i  L J. b ar. K ronenberga , k tó ra  zim uje 
w  W ie ń c u  z tren ingu  zo s ta ły  w ycofane 4 1. R u ta  i 3 1 Sow 
d e p ja

P o zo sta ło  w  ro b o c ie  18 koni a m ianow icie:
3 let. og. Św it, 6  dw u latków : T oo  G ood , T rębacz , 

T e lim e n a , T u rk a w k a , T a n c e rk a  i T ru d n a  R ada .
7 roczniaków : U ła n  po  Blue D an u b e  —  V enezia .

U m izg  p o  Blue D an u b e  — Sirena, 
U rw ipo łeć  po  B lue D a n u b a — K arabe la , 
U zd a  po  Blue D an u b e  i Jud ith ,
U rw is po  C h a rd o n n e re t— R êve d e  l’E nfer. 
U ciecha  p o  O re s t —  Legja.
U ro d a  p o  M ości K siąże— M olly M alone.

3 1. og S tar 1/г k rw i.
D w u la tk i 1/i> krw i: T u h a j Bej; T ra d y c ja  i M idas. K on ie  

p o z o s ta ją  n a d a l pod  o p ie k ą  St. Ż u b ra . Z o k ie ja  n a  razie  
s ta jn ia  n iem a, do  g a lo p o w an ia  zo s ta ł zgodzony  j N ow icki.

S p rz ed a n e  zo s ta ły  z licy tacji 2 1. og. D erw isz  po  D ark  
D a w n  i R o se tte  p . R uszczyc-P okornem u .

Z  w olnej ręki: R ozm aryn  (B lue  D an u b e  —  P a n d o ra )  
p . K. R óm m low i і R u n a w a y  G irl (B lue D a n u b e  ■— M avour- 
n e e n )  p  m jr. K om orow sk iem u.

K O M U N I K A T Y .

— Z a r z ą d  S ta d n in  P a ń s tw o w y c h  po d a je  do
w iad o m o śc i, że ta k sa  za  o d ch o w y w an ie  k laczy  p rzez  ogiery 
p a ń s tw o w e  n a  se zo n  k o p u lacy jn y  1925 r. zo s ta ła  u s ta lo n a  
ja k  nas tęp u je :

a) o d  og ierów  czo łow ych  p e łn e j k rw i angielskiej:
p o  150 zł. F ils  d u  V e n t i M anton , 
po  100 zł. K ing’s Idler, B allyheron , B a lthazar 

i Illum inato r, 
p o  80 zł. M organatic , C a ra b as  i H arlek in , 
p o  50 zł. M ości K siąże, W iły  A tto rn ey , O szczep , 

D ark  D aw n , C orio lanus, A s d e s -A s i D ealer, 
po  25 zł. S chalk , L iege i P arsifa l

o raz og iery  czo ło w e  czyste j k rw i arabsk ie j:
po  25 zł. B akszysz, A b u  M iech i Burgas.

b) od  og ierów  stad :
od k a teg o rji l — 15 zł.

I I —  10 zł.
I I I —  7 zł.

O g ie ry  rasy  h u cu lsk ie j i konik i po  2 zł. b e z  różnicy  k a ­
tegorji.

c) op ła ty  za  s ta n ó w k ę  jak o  też  i te n u ty  dz ierżaw ne 
w o jew ó d z tw  w sch o d n ich  (W ołyńsk iego , W ileńsk iego , N o­
w ogródzk iego , P o lesk ieg o , S tan is ław ow sk iego  i T a rn o p o l­
sk iego ) są n iższe  o  20‘li od  w yżej w sk azan y ch  taks za w y ją t­
k iem  ogierów  rasy  hucu lsk ie j, k on ików  i czołow ych.
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— K o m u n ik a t  T ow . Z a c h ę ty  do  H odow li 
Kdni w  P o lsce .

M eldune^ do D erby 1 9 2 6  r.

I T erm in .

D erb y  w  1926 r. 15,000 zł. i zło ty  m ed a l d la  hodow cy 
zw ycięzcy . P rz e p a d k i i s taw k i d o d a ją  się do  nagrody . Dla 
trzy le tn ich  ogierów  i k laczy  u rodzonych  w  P o lsce  i zap isa­
n ych  w  Polskich  K sięgach  S tadnych . W łaśc iciel zw ycięzcy 
o trzym uje  15,000 zł., h o d o w ca  zw ycięzcy  zło ty  m edal 
i 1500 zł.; w łaścic iel d ru g ieg o  kon ia  4,500 zł., hodow ca 
450 z ł : w łaściciel trzeciego  k o n ia  1500 zł. S um a o trzym ana 
z  p rze p ad k ó w  i s ta w ek  d z ie li się  m iędzy  w łaścic ie lam i i ho­
d o w cam i koni, k tó re  p rz y jd ą  n a  trzech  p ierw szych  m iejscach, 
w  tak im  sam ym  sto sunku , w  jak im  są  w y zn aczo n e  nagro­
d y  od  T ow arzystw a . W ag a  d la  ogierów  58 kg., d la  klaczy 
56 kg. D ystans oko ło  2400 m tr.

S taw ka d la  k aż d eg o  k o n ia  w ynosi 225 zł., z których 
p ie rw szy  p rze p ad ek  100 zł. n a leży  w n ieść  p rzy  m ianow aniu  
k o n ia  najpóźniej 31 g rudn ia  1924 r. d o g o d ź .  12-ej w  po łu ­
d n ie . P rzy  m ian o w an iu  kon ia  należy  o b o w iązkow o  w y­
szczególn ić : a) nazw ę konia, p łe ć  i m aść, b )_ n azw y  ogiera 
i k laczy , od k tó rych  koń  pochodzi, c) n azw isk a  hodow cy 
i w łaściciela. D rugi p rze p ad ek  50 z ł n a leż y  w n ieść  do  dnia 
31 g rudn ia  1925 r. d o g o d ź .  12-ej w  p o łu d n ie  i pozostałe 
75 zł. p rz y  m ianow aniu  k o n ia  d o  gonitw y. K oń, za  którego 
p rze p ad k i lub  s taw k i n ie  b ę d ą  w n ies io n e  w  oznaczonych 
te rm inach , o raz koń, p rzy  k tó rego  m ian o w an iu  n ie będą 
ściśle, d o k ład n ie  i zgodn ie  z rzeczyw istością  p o d a n e  w szyst­
k ie w y m ag an e  w aru n k am i n in ie jszego  p ro g ram u  szczegóły, 
traci p raw o  do  u d zia łu  w  w yścigu, a p rze p a d k i za niego 
o p ła co n e  nie p o d leg a ją  zw ro tow i. W yścig  b ęd z ie  rozegrany 
w e d łu g  obow iązu jących  w  d n iu  w yścigu  P ra w id e ł W yści­
gow ych.

U W A G A . Z a rz ą d  T o w arzy stw a  zastrzeg a  sobie 
p raw o  zw ięk szen ia  nin iejszej n ag ro d y  w e d łu g  swego 
uznania.*

M eldunek do nagr- K ru szyn y , dwuletniego przychów ku  
1 9 2 7  r.

1 T erm in .

N ag ro d a  K ruszyny , d w u le tn i p rzy ch ó w ek  w  1927 r., 
8^00  zł. P rz ep a d k i i s taw k i d o licza ją  się d o  nag rody . Dla 
dw u le tn ich  og ierów  i k laczy , u ro d zo n y ch  w  P o lsce  i zapi­
sanych  w  P o lsk ich  K sięgach  S tadnych . W łaśc ic ie l zw ycięs­
cy o trzym uje 8000 zł., h o d o w ca  zw ycięscy  800  z ł ; w łaści­
ciel drugiego  kon ia  2400 zł., h o d o w ca  240 zł.; w łaściciel 
trzeciego  kon ia  800 zł., h o d o w ca  80 zł. S um a o trzym ana 
z p rze p ad k ó w  i s ta w ek  dz ie li się  m iędzy  w łaśc ic ie lam i i ho ­
dow cam i koni, k tó re  p rzy jd ą  n a  trzech  p ie rw sz y ch  m iej­
scach . w  tak im  sam ym  sto sunku , w  jak im  są  w yznaczone 
n ag ro d y  od T o w arzy stw a . W aga d la  o g ie ró w  58 kg., dla 
k laczy  56 kg. D y stan s oko ło  1100.

S taw ka d la  k ażd eg o  k o n ia  w ynosi I 15 zł., z k tórych  
p ie rw szy  p rzy p ad ek  25 zł. n a leż y  w n ieść  n a jp ó źn ie j 3 1 gru­
d n ia  1924 r. d o g o d ź .  12-ej w  p o łu d n ie  p rzy  m ianow an iu  
k laczy , k tórych  p rzy ch ó w ek  m a  m ieć p raw o  u d z ia łu  w  w y­
ścigu. P rzy  m ia n o w an iu  k laczy  należy  o b o w iązk o w o  w y­
m ien ić : a) nazw ę  k laczy , b ) nazw ę  ogiera , z k tó ry m  zosta ła  
o d ch o w a n ą  i d a tę  o sta tn ieg o  skoku, c) n azw isk o  w łaścic ie la  
k laczy . D rugi p rz y p a d e k  25 zł. należy  w n ieść  n a jp ó źn ie j 3 1

grudn ia  1925 r. do  godz. 12-ej w  p o łu d n ie  p rzy  m ia n o w an iu  
źreb ią t, u rodzonych  z m ian o w an y ch  w  p ie rw sz y m  te rm in ie  
k laczy. P rzy  m ian o w an iu  ź re b ią t n a leż y  o b o w iązk o w o  w y­
szczególnić: a) śc isłą  d a tę  u ro d z e n ia  ź reb ięc ia , b) m ie jsce  
u ro d zen ia  ź reb ięc ia , c) nazw ę  p łeć , m aść  i o d m ia n y  ź re b ię ­
cia, d ) nazw ę  ogiera i k laczy , od  k tó ry ch  p o c h o d z i źreb ię , 
e) nazw isko  w łaścic ie la  k laczy  w  d n iu  u ro d z e n ia  ź reb ięc ia . 
T rzec i p rzy p a d ek  25 zł. n a leży  w n ieść  n a jp ó ź n ie j 31 g ru d n ia  
1926 r. d o  godz. 12-ej w  p o łu d n ie  i p o z o s ta łe  40  zł. p rzy  
m ianow an iu  kon i do  gonitw y. K oń, za k tó reg o  p rze p a d k i 
lu b  staw ki n ie  b ę d ą  w nies ione  w  o zn aczo n y ch  te rm inach , 
o raz koń, p rzy  k tórego  m ia n o w an iu  n ie b ę d ą  śc iśle , d o k ła ­
d n ie  i zgodn ie  z rzeczyw istością p o d a n e  w szy s tk ie  w y m a g a ­
n e  w aru n k am i n in iejszego p ro g ram u  szczegóły , traci p raw o  
do  u d z ia łu  w  wyścigu, a p rze p ad k i za  niego w p ła c o n e  n ie  p o ­
d leg a ją  zw rotow i. W yścig  b ę d z ie  ro zeg ran y  w e d łu g  o b o ­
w iązu jących  w  dn iu  w yścigu  P ra w id e ł W y ścigow ych .

U W A G A . Z a rz ą d  T o w arzy stw a  za s trze g a  so ­
b ie  p raw o  zw iększen ia n in ie jszej n ag ro d y  w e d łu g  sw e­
go uznan ia .

M eldunek do nagrody im- L udw ika  Grabowskiego, trzyletniego  

przychów ku w 1 9 2 8  r.\

1. T E R M IN .

N ag ro d a  im. L udw ika  G rab o w sk ieg o , trzy le tn i p rzy ­
chów ek  w  1928 r., 12000 zł. P rz e p a d k i i s taw k i d o licza ją  się 
d o  nag rody . D la trzy le tn ich  og ierów  i k laczy , u ro d zo n y m  
w  P o lsce  i zap isanych  w  po lsk ich  k sięg ach  s tad n y ch . W ła ­
ściciel zw ycięzcy  o trzym uje  12000 zł., h o d o w la  zw yc ięzcy  
1200 z ł ,  w łaścic iel d rug iego  k o n ia  3600 zł., h o d o w ca  360 
zł., w łaśc ic ie l trzeciego k o n ia  1200 zł. h o d o w ca  120 zł. Su­
m a  o trzy m an a  z p rze p ad k ó w  i s ta w ek  dzieli się  m ię d zy  w ła ­
śc ic ie lam i i hodow cam i koni, k tó re  p rzy jd ą  n a  trzech  p ie rw ­
szych  m ie jscach , w  tak im  sam ym  sto sunku , w  jak im  są  w y ­
zn aczo n e  n ag ro d y  od  T o w arzy stw a . W ag a  d la  og ie ró w  58 
kg., d la  k laczy  56 gk. D y stan s oko ło  2100 m tr.

S taw k a d la  każd eg o  k o n ia  w ynosi 180 zł., z k tó ry ch  
p ie rw szy  p rz y p a d e k  40 zł. n a leży  w n ieść  na jp ó źn ie j 3 I g ru ­
d n ia  1924 r. d o  godz. 12-ej w  p o łu d n ie  p rzy  m ia n o w an iu  
k laczy , k tó ry ch  p rzy ch ó w ek  m a m ieć  p raw o  u d z ia łu  w  w y ­
ścigu. P rz y  m ian o w an iu  k laczy  n a leży  ob o w iązk o w o  w y ' 
m ienić: a) n az w ę  k laczy , b ) n az w ę  ogiera, z k tó ry m  zo s ta ła  
o d ch o w a n ą  i d a tę  o sta tn iego  skoku , c) n azw isk o  w łaśc ic ie la  
k laczy . D rug i p rz e p a d e k  40 zł., n a leży  w n ieść  n a jp ó źn ie j 
31 g ru d n ia  1925 r. do  godz. 12-ej w  p o łu d n ie  p rzy  m ia n o w a ­
n iu  ź reb ią t, u ro d zo n y ch  z za p isa n y ch  w  p ie rw szy m  te rm in ie  
k laczy . P rz y  m ian o w an iu  ź re b ią t n a leży  o b o w iązk o w o  w y ­
szczegó ln ić : a )  śc isłą  d a tę  u ro d zen ia  ź reb ięc ia , b ) m ie jsce  
u ro d ze n ia  ź reb ięc ia , c) nazw ę, p łeć , m aść i o d m ia n y  ź re b ię ­
cia, d )  n az w ę  og iera  i k laczy , o d  k tó rych  p o ch o d z i ź reb ię , 
e) n azw isk o  w łaśc ic ie la  k laczy  w  d n iu  u ro d ze n ia  ź reb ięc ia . 
T rzec i p rz y p a d e k  40 zł. n a leży  w n ieść  n a jp ó źn ie j 3 1 g ru d n ia  
1926 r d o g o d ź .  12-ej w  p o łu d n ie  i p o zo s ta łe  60 z ło ty ch  
p rzy  m ian o w an iu  k o n ia  do  gonitw y. K oń, za  k tó reg o  p rz e ­
p a d k i lu b  s taw k i n ie  b ę d ą  w n ies io n e  w  o zn aczo n y ch  te rm i­
n ach , o raz  k o ń  p rz y  k tó reg o  m ian o w an iu  n ie  b ę d ą  śc iśle , 
d o k ła d n ie  i zg o d n ie  z rzeczyw is to śc ią  p o d a n e  w szy s tk ie  w y ­
m a g an e  w aru n k am i n in ie jszego  p ro g ram u  szczegó ły , traci 
p raw o  do  u d z ia łu  w  w yścigu, a  p rzep ad k i za  n iego  w p ła c o -
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n e  n ie  p o d le g a ją  zw ro tow i. W y śc ig  b ęd z ie  ro zeg ran y  w e ­
d łu g  o b o w iązu jący ch  w  dn iu  w yścigu  P ra w id e ł W y śc ig o ­
w ych .

U W A G A . Z a rz ą d  T o w a rz y s tw a  za s trze g a  so b ie  
p raw o  zw ię k sz en ia  n in ie jszej n a g ro d y  w e d łu g  sw eg o  
u zn an ia .

M Y Ś L I W S K A .

— W G órach  w  p o w . P iń cz o w sk im  o d b y ło  się 
d n . 2 9 .X  b . r. p o lo w an ie  w  rew irze  le śn y m  „M ich a łó w “ , 
w  3 stre ifach , p rzy  w sp ó łu d z ia le  m yśliw ych : p p . A le k sa n d ra  
m argr. W ie lo p o lsk ieg o , Józefa  H a lle ra , A d a m a  ks. S ap ieh y , 
S te fan a  C iszew sk iego , A lfred a  h r. M orstina , P a w ła  hr. P o ­
tock iego , S te fan a  D ąb ro w sk ieg o  i Z y g m u a ta  hr. W ie lo p o l­
skiego. P ię k n a  je s ie n n a  p o g o d a  sp rzy ja ła  d o b rem u  w y n ik o ­
w i p o lo w an ia  ogó łem  u b ito  316 sz tu k  zw ie rzy n y  (291 zajęcy , 
23 kró lik i, 2 k u ro p a tw y ). K ró lem  p o lo w a n ia  b y ł P a w e ł hr. 
P o to ck i, m a jący  n a  ro zk ład z ie  62 sz tu k i zw ierzyny .

G o sp o d a rze , H en ry k  i Jó zef D em b iń scy , tow arzyszy li 
m yśliw ym  b e z  s trze lb  w  czas ie  p o lo w an ia .

— W dtlilł 21 i 22 p aź d z ie rn ik a  b. r. o d b y ło  się  p o lo ­
w an ie  p a r  fo rce z ch a rtam i n a  te re n ac h  d ó b r  B oksyce pp. 
Z d z is ław o s tw a  b ar . H o ro ch ó w  i C h o c im o w a p p . G u staw o  
tsw a  O śm ia ło w sk ich . N a tle m a lo w n iczeg o  falistego  te renu  
gór S-to K rzy sk ich , o zd o b io n eg o  g ru p am i d rzew  sto jących  
w  ca łym  sw ym  b o g ac tw ie  i k ras ie  po lsk ie j jesien i, o d c in a ły  
się sy lw e tk i d z ie ln y c h  am azo n ek  i sp o rtsm en ó w . P o m im o  
b a rd z o  tru d n eg o  górzystego  te ren u  w  je d n ą  sm ycz  u szczu to  
8 za jęcy  n a  10 w idzianych .

W  p o lo w an iu  b ra li udzia ł: p p . G u s ta w o w ie  O śm ia łow " 
scy, p . Z o fja  K o n arsk a , pp . Ju lju szow ie  D ob ieccy , p . Z d z i­
sław  bar. H o ro c h , p . H en ry k  C ichow ski, p . S ew eryn  C ichow - 
ski, p. H en ry k  C h rzan o w sk i p . W ła d y s ła w  Jasieńsk i.

G rono  sp o rtsm e n ó w  i z a p ro sz o n y c h  gości p o d e jm o w an o  
se rd eczn ie , w  zn a n y ch  ze  sw ej gośc inności d o m ach  p p . G u- 
sla w o stw a  O śm ia ło w sk ich  i p p . Z d z is ła w o s tw a  b ar . H o ro ­
chów . P o lo w an ie  to  je s t św iad ec tw em , że  trad y c ja  i p am ięć  
ś. p . S erg ju sza  N iem ojew sk iego  n ie  zag inę ła .

DO H O D O W C Ó W .

S to so w n ie  do p rzep isów  „Praw ide ł W yścigowych“, konie 
nie w pisane do Polsk ich  Ksiąg S tad ny ch  nie będą  miały p r a ­
wa u c zes tn iczen ia  w wyścigach p łaskich

Wobec powyższego, przypominamy pp. Hodowcom, o ko ­
n iecznośc i w noszenia  u rodzonych  u n ich  i pos iadanych  p rzez  
n ich  koni do odpow iednich  Ksiąg Stadnych.

Zgłoszen ia  koni pe łne j  krwi angielskiej należy  p rzesy łać  
do Tow arzystw a Zachęty  do Hodowli Koni w P o ls c e  (Warszawa, 
K rakow skie  P rzedm ieśc ie  32), ze śc is łem  p rze s trze g a n ie m  u s t a ­
nowionych terminów.

Zgłoszenia koni do Księgi S tadne j Koni wysokiej pó ł krwi 
angielskiej należy p rzesy łać  do T ow arzys tw a  Z ach ę ty  do Hodowli 
koni w Polsce  (W arszawa, Krakowskie P rzedm ieśc ie  32). W szys t­
k ie  zna jdu jące  się już w P o ls c e  konie, kwalif ikujące s ię  do Księ­
gi S tad n e j  koni wysokiej pół krwi angielskiej, winny być zg ło szo ­
n e  n ie  później jak do 31 Grudnia 1924 roku, inne w ustanow ionych  
te rm inach .

Zgłoszenia  w szelkich  innych koni pół krwi angielskiej, na ­
leży  p rze sy łać  do Związku Hodowców Konia Szlache tnego  pół 
krwi w W arszaw ie  (K opernika 30).

Zgłoszen ia  koni a rabsk ich  należy przesyłać:
a) z W ojewództw: B ia łostock iego , Kieleckiego, Lubelskiego, 

Łódzkiego, Poznańsk iego , P om o rsk ieg o  i W arszawskiego 
do Związku Hodowców Konia S z lache tnego  pół krwi 
w W arszawie (Kopernika 30),

b) z Województw; Krakowskiego, Lwowskiego, (na zachód 
od Sanu), i Ś ląsk iego  do M ałopolskiego Towarzystwa 
Rolniczego w Krakowie (plac Szczepańsk i 8).

c) z Województw: Lwowskiego, (na  w schód  od Sanu) S ta n i ­
sławowskiego, i Tarnopolsk iego  do G ospo darsk iego  To­
w arzystwa W schodniej Małopolski we Lwowie (K oper­
nika 20),

d) z Województw: Nowogródzkiego, P o lesk iego ,  W ileńsk ie­
go i Wołyńskiego do Wołyńskiego Tow arzystw a R o ln icze­
go w Łucku.

Wszystkie zna jdu jące  s ię  już w P o lsce  konie  a rabsk ie  win­
ny być zgłoszone najpóźniej do 31 Grudnia 1925 roku; inne  w i s t a ­
now ionych  term inach .

Towarzystw o Z ach ę ty  do Hodowli Koni w P o lsce  p o w ia d a ­
mia pp. Hodowców i Właścicieli  S ta jen  wyścigowych, że b lankiety  
do w czesnych m eldunków  na Derby 1925 r. i na  przychówki: d w u­
le tn i  1927 r. oraz  t rzy le tn i  1928 r. s ą  w S e k re ta r j a c ie  T ow arzys tw a  
i b ęd ą  wysyłane na żądanie .

S P R O S T O W A N IE .

W  og łoszen iu  M in iste rs tw a S p raw  W o jsk o w y ch  D ep . 

K aw . w  Nr. 1 9 — 20 „Jeźd z iec  i H o d o w c a “ z d n . 4 .X  1924 r. 

do ty cząceg o  d o sta w y  i 000 koni, w y d ru k o w a n o  m y ln ie  cen ę  
k o n i od  1000 zł. P o w in n o  b y ć  d o  1000 z ł ,  co n in ie jszym  

się  prostu je .

U p rz e jm ie  p ro s im y  Sz . P renum era to rów )/ o  w c z e s n e  w p ła c a n ie  p r e n u m e r a ty ,  g d y ż  

z a t r z y m y w a n ie  o p ła ty  s p r a w ia  n am  t ru d n o ś c i  w  n a k ła d z ie  n a s z e g o  p is m a .
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П п  2 klacze powozowe kasztanowate 
J J  U  j p i  Z î C U Û I J I Û  do Księgi Stadnej Wielkopolskiej).

(zapisane

1) ALMA (Alm enraush— Barvary) ur. w 1910 r. wys. 172 obwód 209.

2 ) POLKA (Taush) (S lagen)—Zobel ’/a (Zoroaster) ur. w 1915 r. wys.

172 obwód 192. (Wygodna wierzchówka dla starszego pana).

Cena lo co  stacja Ż erk ó w  2 ,2 0 0  z ł  
= A d res: p. C h ełk ow sk i, maj. S m ie łó w , p. Ż erk ów , p ow . Jarocin.

M ajętność Dłoń powiat Rawicki (W ielkopolska)

Sprzeda za cenę przystępną 4 ogiery z rodowodami
- 5  le t . ,  z d a tn e  d o  ro z p ło d u .
B liż s z e  s z c z e g ó ły  lis to w n ie .

A n t y s e o t u c z n u  Diun V E S T A  ie S t  n ie« w o d "V " śro d k iem  j'p r z e c iw
^  ^  ™ &  Г т У л л  W Ь .» * #  ■ Г - i  p ry szczo m , w ągrom  i za p a len io m  sk ó r y .

P ie lęg n u je  i m atu je  c e r ę . P rzy  s to so w a n iu  p łynu  VEST A p o  g o len iu  p a n o w ie  n ie  u ży w a ją  w o d y  k o io ń sk ie j  

ani pudru. P ły n  VESTA sp rzed a ją  w ię k s z e  sk ła d y  a p te c z n e  i p erfu m erje . P arfu m erie  d‘O rient.

Rock Dril ogier złoty kasztan 8 lat, importowany z Anglji, 
gdzie wygrał około 3000 Ł i dużą nagrodę 1000 Ł

po Rock Flint, synu Rock S an d a  i klaczy 

D e w - S t a r  importowanej z Ameryki.

Wiadomość, Hoża 84 m. 4, Pan Łącki.

Zarząd dóbr ks. Sapiehy, Bobrek pod Oświęcimem Małopolska
m a na sprzedaż:

Parę klaczy m łodych i parę w ałach ów  zaprzęgow ych  typu w ęg iersk ieg o  

zupełn ie  ujeżdżonych i klacz 4  I. w ierzchow ą w ysok iej krwi.

R edaktor W ydaw ca: M. R A D W A N . Druk K. Kowalewskiego. W arszaw a. P iękna T sľ



Rok III. Warszawa,- 13 grudnia 1924  r. Nr. 4 9 ,  5 0 .

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y  T Y G O D N IK A  W R A Z  
Z  D O D A T K A M I W  P R Z E D D Z IE Ń  W Y ŚC IG Ó W ,

w  W arszaw ie  kw arta ln ie  10 zł.

Cena num eru 2  z l .
A D R E S  R E D A K C JI I A D M IN ISTR A CJI! 

W arszaw a, K rakow skie P rzedm ieście  32, telef. Nr. 220-26. 
R ach u n ek  P .K .O . N r. 6161.
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L A  H A B A N E R A  (P illw ink ie  i A ta lan te  V ) , jed n a  z lep szy ch  i p iękn ie jszych  d w u la tek  francuskich.
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Z  powodu wyścigu dystansowego 1924 roku 

W arszawa — Grudziądz —- Poznań.

S m utny  b a rd z o  w yn ik  w yścigu  d y stan so w eg o  1924 r. 
w y w o ła ł w  p rasie  szereg  k ry ty k . N ie leży  w  m oim  zam iarze 
w d a w a ć  się w  p o lem ik ę  z au to ram i tych  a rtyku łów , chcę 
jed y n ie  s tw ierdz ić  s tan o w isk o  K lubu  Jazdy , k tó rego  m am  
zaszczy t być p rezesem , i u zasad n ić  p o w ody , k tó re  k ierują 
K lubem , aby  o rgan izow ać tego rodza ju  zaw ody .

W sze lk ie  w yścigi n a  d a lek ie  d y sta n se  zag raża ją  sm ut­
n ym  rezu lta tem  ofiar w  m a- 
te rja le  końsk im . K om isja te ch ­
n iczn a  K lubu  Jazdy , św iad o ­
m a tego , n iebezp ieczeństw a, 
u k ła d a ła  w arunk i trzech  w yści­
gów  dystansow ych , o d b y ty ch  
w  la tach  i 921, 1922 i 1923, 
m ając  n a  w zględzie p rzy m u so ­
w e oszczędzan ie  koni, p o zo s ta ­
w iając  jednak  zaw odow i ch a ­
rak te r „w yścigu“. W a ru n ek , że 
po  ukończonym  w yścigu na 
leży  w  określonym  czasie  w  
norm alnym  spacerow ym  tem ­
p ie  p rzeb y ć  p ew n ą  p rzestrzeń  
m ia ł b y ć  o sta tecznym  h am u l­
cem . W arunk i tego rocznego  
w yścigu  by ły  p o n ie k ąd  su row ­
sze w  nadzieji, że  trzy le tn ie  
dośw iadczen ie  u p o w aż n ia ło  or­
g an iza to rów  do  za p ro jek to w a­
n ia  surow szej już p ró b y .

N asuw a się py tan ie : jak i 
je s t sen s i cel w yścigów  lub  
jazd  n a  da lek ie  dystanse? Z d a ­
jem y  sob ie  d o sk o n a le  sp raw ę, 
że  cel hodow lany , czyli cel w y­
k az an ia  przew agi tej lu b  innej 
rasy  kon i, lub  też p o szczeg ó l­
nych  jej okazów  je st ż ad en . N a 
po w y ższe  p y ta n ie  d a je  nam  
o d p o w ied ź  to r w yścigow y, n a
k tó rym  z b ieg iem  czasu  d y sta n sy  zosta ły  o w ie le  skrócone. 
O d p o w ied ź  ta  b rzm i, że  koń , k tó ry  w y k aż e  p rzew ag ę  na 
d y stan s ie  2000 m tr. lu b  n a w e t k ró tszym , u trzy m a  ją  w  zasa ­
d z ie  i n a  k ilkudziesięciu  lu b  k ilk u se t k ilo m etrach  Jedynym  
za tem  celem  i sen sem  w yścigów  n a  d użych  d y s ta n sa c h  jest 
s trona  dy d ak ty czn a , m ianow ic ie  uczen ie  u czes tn ik ó w , jak 
należy  jechać „z g ło w ą“ , by  n ie  w y czerp u jąc  n ad m ie rn ie  sił 
konia , p rze jech ać  w  ja k n a jk ró tszy m  czasie  z n a cz n ą  odległość- 
U m ieję tność  ta  je s t b ezsp rzeczn ie  k ażd e j k aw a le rji p o trzeb n a . 
Z a d a n ie  to leży  w  ca ło k sz ta łc ie  p ro g ram u  p rac y  K lu b u  Jazdy  
i w chodzi z tego ty tu łu  w  zak res n aszy ch  obow iązków , 
w  p rog ram ie o p arty m  n a  § I naszego  s ta tu tu , k tó ry  brzm i:

„C elem  i za d an iem  K lu b u  je st p rac a  i d z ia ła ln o ść  ku  ro zw o ­
jow i k o n ia  i jeźd źca  kaw alery jsk ieg o  w  P o lsce  .

Ł a tw o  zrozum ieć, źe K lub  Ja z d y  n a  rozw ój kon ia , 
a  za tem  hodow li, w  śc isłym  tego s ło w a  znaczen iu , d użego  
w p ływ u  m ieć n ie  m oże. Z a w o d y  o rg an izo w an e  p rze z  Kl ub  
m ogą jed y n ie  d aw a ć  w  tym  k ie ru n k u  p ew n e  w y ty cz n e  m ia­
ro d ajn y m  czynnikom . Z a d a n ie  to  n a leży  do  zak resu  d z ia ­

ła lnośc i M in is te rs tw a R o ln ic t­
w a  i D ó b r P a ń s tw a  i T o w a ­
rzystw  do  Z a c h ę ty  H o d o w li 
K oni, a  M .S.W . w  szerszych  
rozm iarach , K lu b  Ja z d y  zaś 
w  w ie le  sk rom nie jszych , ty lko  
p o śred n i w p ły w  w y w ie rać  m o ­
że. N a rozw ój je ź d ź c a  i p o ­
s tę p y  w  tej d z ied z in ie  K lu b  
w p ły w  sw ój o w ie le  d o d a tn ie j 
w y w ierać  m oże, a  śm iem  n a ­
w e t tw ierdzić, że  d o  p o w o d ze ń  
n aszy ch  jeźdźców  w  osta tn ich  
d w ó ch  la tach  za  g ran icam i 
P ań s tw a , d z ia ła ln o ść  K lu b u  
Ja zd y  się  też w p ew n e j m ie rze  
p rzyczyn iła .

P o w raca jąc  d o  w aru n k ó w  
w yścigu  d y stan so w eg o  1924 
roku  n ie  m ogę p rzy zn ać , żeb y  
b y ły  a n o rm a ln ie  tru d n e . N a ­
leża ło  się je d n a k  zastanow ić , 
ja k  się  do  n ich  za sto so w ać , 
w  k tó ry m  e tap ie  m o ż n a  b y ło  
p o s ta ra ć  się i u zy sk ać  p rz e w a ­
gę i czy  m ożna i gdzie  „p o b ić  
sam eg o  siebie"? C hcę p rze z  to 
pow iedz ieć , że, ja d ąc  w  w y ­
ścigu n a  dużym  d y sta n s ie , n ie  
m o ż n a  się „śc ig ać“, w  śc isłym  
tego  s ło w a  zn aczen iu , w  ża ­
d n y m  m o m en cie  b iegu , a 

tem b ard z ie j n a  jego  p o czątk u . P rzec iw n ie  —  trz e b a  sob ie  
ob m y śleć  i o b rac h o w a ć  g run tow n ie  i zdać  sp raw ę , i to  m ie­
siące  n a p rz ó d , w  jak im  czasie, w  w aru n k ac h  d an e j chw ili, 
n a  d a n y m  kon iu , d a n y  d y stan s, b e z  szkody  d la  ko n ia , p rz e ­
by ć  m o ż n a  i na tych  p o d s ta w ac h  u łożyć  so b ie  p la n  i ro z ­
k ła d  jazdy . P rzy  różn o ro d n y ch  w aru n k ac h  sp rzy ja jących , 

. a  w ięc  p rzy  d o b ry m  stan ie  d róg, p rzy  sp rzy ja jących  w aru n k ac h  
a tm o sfe ry czn y ch  i p rzy  d o b ry m  s ta n ie  i k o n d y c ji kon ia , 
p rzy  d o b ry m  jego chw ilow ym  u sp o so b ien iu  m o ż n a  tak i 
sw ój w łasn y  p lan , k tó ry  p ow in ien  b y ć  u ło żo n y  tro ch ę  p e s y ­
m is tyczn ie , a  conajm niej b a rd z o  og lędn ie , po b ić , czyli 
stw orzyć rek o rd  lep szy  od p rzew id z ian eg o  z góry, a le  n a leż y

N iceas po  Sundridge i N ik a  (ż. G arn er)

Z w ycięzca  „P rix  d e  la  F o re t“ .

U s ta n o w ił no w y  rekord  francuski n a  1400 m tr., 1 m . 23У4 s.
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się też  ą p rio ri po g o d zić  z m y ślą  i lo sem , że jeżeli p lan  
w sp ó łz aw o d n ik a  lub  w sp ó łz aw o d n ik ó w  b ęd z ie  lepszym , 
b ęd z ie  się  p o b ity m , a p o zo s tan ie  sa tysfakc ja, ż e  tru d n e  
za d a n ie  zo s ta ło  k u  w ła sn e m u  zad o w o len iu  d o b rz e  w y k o ­
n an y m  a k o n ia  się  n ie  n ad u ż y ło . T rz e b a  b ęd z ie  w  tak im  
w y p ad k u  zadow olić  się  p o ś le d n ie jszą  n ag ro d ą , lub  jak  
w d an y m  w y p ad k u  je d y n ie  że to n em  pam ią tkow ym .

T en , k to  u k ła d a  w aru n k i w yścigu , n ie  m oże ich u k ła d ać  
inaczej, ja k  m a jąc  n a  w id o k u  p lan , k tó rego  by się  sam  w  d a ­
nym  w y p a d k u  trzym ał. Jeże li w ięc  d y s ta n s  W a rsza w a  — 
P ło ck  w ynosił jak o  p ie rw szy  e tap  oko ło  125 k im  n ie  m o żn a  
p rzypuszczać , że b y  go m o ż n a  p rze b y ć  z szy b k o śc ią  pow yżej 
14 k im  n a  godzinę, b ez k a rn ie  oczyw iście, a  w  gorszych w a ­
runkach  a tm osferycznych , ja k ie  się  zd a rzy ły  6-Х  (n iesp o ­
d z iew an ie  na 
tę  p o rę  roku  
w y so k a  te m ­
p e ra tu ra  i b a r ­
d zo  d u s z n e  
p o w i e t r z e ) »  
n a le ż a ło  sz y b ­
kość  z m o d y ­
fik o w ać  d o 
12 k im  na go ­
d z in ę .

P  on iew aż 
s ta rt w  W a r­
sz aw ie  (W aw - 
rze ) się  o d b y ł 
o g. 8 rano, a 
s ta r t  p o n o w ­
ny  w  P łocku  
b y ł n az n ac zo ­
n y  n a  g. 20-tą 
n ie  g roziło  n ie ­
b e z p ie c z e ń s t­
w o  spóźn ien ia  
się  n a  s ta rt w  
P ło ck u . N a­
s tę p n y  e tap  
P ło c k  — G ru ­
d z iąd z , choć d ług i, d a w a ł m ożność ja zd y  w olnej z o d p o ­
w ied n im  po sto jem , a  ta k że  sp ó źn ien ie  się  do  G ru d z iąd za , 
k tó re  znow u m ogło  b y ć  sp o w o d o w an e  n iep rzy ch y ln y m i w a ­
ru n k am i dżd ży ste j i c iem nej nocy , n ie  p o zb a w ia ło  p raw a  
d a lszeg o  u czes tn ic tw a .

O b se rw o w ałe m  w  czas ie  tych  cz te rech , o rg an izo w a­
n y ch  p rzez  n a sz  K lu b  w yścigów , w  jak i sp o só b  jeźdźcy  z a ­
zw yczaj d o je ż d ż a ją  d o  p u n k tó w  kon tro li. O d b y w a  się  to  
w  w iększośc i w y p a d k ó w  w  k łu s ie  lu b  galop ie, sąd zę  zaś, że  
n a leż y  d o je żd ż ać  w  w o ln y m  tem p ie , n a w e t p ro w a d zą c  k o n ia  
o s ta tn ie  k ilo m etry  w  ręk u , b y  się  u sp o k o ił, n a b ra ł w rażen ia , 
że  w raca  do  sta jn i, w y ch łó d ł, m ó g ł n iezw ło czn ie  zo s tać  n a ­
p o jonym  i n ak a rm io n y m , i p ra w d z iw ą  z p rzew id z ian eg o  p o . 
s to ju  o d n ió sł ko rzyść . O d p o w ie d z ą  m i n a  to: „w szak  to 
w y śc ig "  —• tak  — a le  ce lem  jeg o  n ie  je s t z a b ija n ie  koni, lecz 
p o k az an ie , że  się  u m ie  je ch a ć  z g łow ą, św ia d o m y  celu  i z a ­
d an ia , szan u jąc  siły  k o n ia . N a k o n iu  p rze fo rso w an y m  n ie  
ty lko  n ie m ożna  w ygrać  w yścigu  d y stan so w eg o , ale n a w e t 
d o je ch a ć  d o  m ety . T y c h  w szystk ich  w sk az ó w ek  w aru n k i 
w yścigu  zaw ierać  n ie  m o g ą , a le  o rg an iza to rzy  w yścigu  m a ją  
p ra w o  się sp o d z iew a ć  i rach o w ać z oko licznością , że u d z ia ł 
p rzy jm ą  jeźdźcy , k tó rzy  za sa d n icz e  w iad o m o ści p o s ia d ać

p o w in n i I p rzysłow ie  m ów i: „qu i v a  p iano , v a  sano , qu i
v a  sano , v a  lo n tan o " . N ad  n iesp o d ziew an em i, n ie ste ty  
n ig d y  n ie  da jącym i się  p rzew idzieć , w aru n k am i a tm o sfery - 
cznem i i n a d  gorszym  s tan em  dróg  z góry się za stan o w ić  n a ­
leży  i z góry p rzew idzieć , jak  się  w zg lędem  n ich  zn a leźć  
i jak  w  d an y ch  w aru n k ac h  zasadn iczo  p rzy ję ty  p la n  jazdy  
zm odyfikow ać w y p ad n ie . U k ład a jący  w aru n k i za w o d u  m a  
o b o w iąz ek  d ać  ku  tem u  m ożność, recep ty  je d n ak  p rze p isać  
n ie  m oże. an i w skazać  te m p a  jazdy, gdy  p o w ied z ian y m  jest: 
„czas d o w o ln y “ .

O śm ie lam  się m ieć  nadz ie ję , że k ry ty k  an a lizu jący  
w  te n  sp o só b  w aru n k i w yścigu  W arszaw a  —  P o z n a ń  o d d a  
nam  sp raw ied liw o ść , że n ie  by ły  one o b m y ślan e  le k k o m y śl­
n ie. A  ż e  by ły  w y k o n a ln e  je s t dow odem  n am aca ln y m , że

trzy  k o n i e  
w yścig  u k o ń ­
czyły , p rzy ­
b y ły  d o  P o ­
z n a n ia  w k o n ­
dycji zu p e łn ie  
zad aw a ln ia ją - 
cej, a  n ie  w y ­
ró żn ia ły  s i ę 
o n e  za is te  ja ­
ko  o k azy  koni 
k a w a ł  e r  yj -  
s k i c h ,  z w y ­
c ięzca  m a  n a ­
w e t zb ite  b io ­
d ro , a  z d o ­
b y w ca  drugiej 
n a g r o d y  w  
d z ies ięć  m niej 
w ięcej dni po 
w yścigu  p rzy j­
m o w a ł n a  p la ­
cu M o k o to w ­
sk im  u d z ia ł w  
steep le- chasie  
w o jsk o w y m  i 
z a ją ł n a  ośm iu

sta rtu jąc y ch  cz w arte  m iejsce. O  ile p ró b a  m a b y ć  „ p ró b ą “, 
m usi b y ć  do  p ew n e g o  s to p n ia  surow ą, a  w ięc  i w yścig  d y ­
s ta n so w y  tę  cechę n a  so b ie  nosić  pow in ien . W in y  b e z p o ­
ś red n io  o rgan izac ji n asze j K lu b u  Jazd y  p rzy p isa ć  n ie  m ogę, 
o ile ch o d z i o fa ta lny  w y n ik  w yścigu  1924 r. W in ą  n a szą  
je d y n ie  b y ć  m oże, że p rzecen iliśm y  d o św iad czen ie  i z im ną 
k rew  w sp ó łz aw o d n ik ó w  i za m ia s t n a d a ć  zaw o d o w i ch a ra k te r  
czysto  „ d y d a k ty c z n y “, n ad a liśm y  m u c h a rak te r  „w y śc ig u “ .

P o za ty m  trze b a  d o d a ć , że  choć zasad n iczo  za d an iem  
K lu b u  je s t s tro n a  d y d ak ty c z n a , je d n ak  n ie  je s t jego  za d an iem  
..u czen ie“  —  lecz „e x a m in o w a n ie “ . S a m a  n au k a  p o w in n a  
się  odbyw ać , o ile  chodz i o arm ję, w  po szczeg ó ln y ch  b ry ­
g ad a ch  i p u łk ach .

T y m  n ie  m niej, sm u tn y m  n au czen i d o św iad czen iem , 
a le  n ie  zrażen i do  da lsze j p racy  i w y k o n y w an ia  p rzy ję ty ch  
n a  s ie b ie  za d ań  i ob o w iązk ó w , zam ierzam y  n a  rok  1925 
zm o d y fik o w ać zasad y  z a w o d u  na d u ży m  d y s ta n s ie  i n ad a ć  
m u ch a ra k te r  o w iele  b a rd z ie j d y d ak ty czn y , co zo s tan ie  u w i­
d o czn io n y m  w  w aru n k ac h  Ja z d y  D ystansow ej 1925 r. —  nie 
zaś „w y śc ig u “ , k tó re  to  w aru n k i zo s tan ą  n ie b aw em  p o d an e  
d o  w iadom ości za in te re so w an y c h  kół.

P rezes  K lu b u  Ja z d y  margr. W ielopolski-

і ~ ' .U ‘Г- у 'i.?:
'--U-. У-Ч- TV**'

L e C ap u c in  (N im bus і C arm en ), zw y cięzca  „G ra n d  In ternational ď O s te n d e “ 

Je d e n  z na jlep szy ch  cz te ro la tk ó w  fran c u sk ich  o b o k  M assine i F ilibert d e  Savoy.
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KIERUNKI HODOW LI.

P rofeso r P raw o ch eń sk i w  „G azecie  R oln iczej" b. roku 
(Nr. 33, 34, 35, 36) p o ru szy ł k w estję  p o p ra w y  u  nas koni 
roboczych  i rem on tow ych . S treszcza jąc  nasuw ające  się 
w niosk i, należy  podkreślić : S zan o w n y  au to r  uw aża  za w ażne  
i p o żąd an e : w y tw o rzen ie  po lsk iego  k o n ia  pó łk rw i u sz lach et­
n ionego , k tó rego  m o ż n ab y  u zn a ć  w  p rzysz ło śc i jako p rz e d ­
staw ic ie la  u sta lonego  typu . Ś rodk iem  d o  osiągnięcia tego 
ce lu  m a ją  by ć  zw iązk i h o d o w la n e  o w y tk n ię ty m  jednolitym  
k ie ru n k u . N astęp n ie  se lek c ja  ho d o w lan eg o  m a terja łu  nie- 
ty lko  za  pom ocą ex terieu r’u i p o ch o d zen ia , a le  i różnorodnych  
p ró b  siły  i w y trzym ałośc i. D o p iero  p o łączen ie  k laczy  w y b ra­
nych  p rzez  re jestrac ję , p ró b y  i pom iary  og ie rów  uznanych 
p rzez  licencję z d o d an iem  rów n ież  p ró b , m o że  w p łynąć na 
o siągn ięcie  p o stę p u  i u s ta len ia  typu . Jako  o g ie ra  zaleca au to r 
h u n te ra  irlandzkiego , czyli k o n ia  silnej b u d o w y , n a  obsadzi- 
stych  nogach, w y p ró b o w a n eg o  n a  p o lo w an iac h  „par force" 
o pow tarzanych  p o łączen iach  z p e łn ą  k rw ią . P rzypuszczać 
n ależy , iż tu idz ie  g łów n ie  o ty p  og iera , k tó ry  chociażby n ie  
b y ł u ro d zo n y  w  Irland ji i n ie  cw a ło w ał za  gończym i psam i, 
m ó g łb y  być d o b ry m  re p ro d u k to rem , o ileby  p o s ia d a ł o d p o ­
w ied n ią  budow ę, u sz lac h e tn ia ją ce  p rą d y  k rw i a  b y ł należycie 
w ciągn ię ty  i d o św iad czo n y  w  p racy . S am a zaś n az w a  „h u n te r“ 
je s t ogólna, ok reśla  k o n ia  m yśliw sk iego , k tó ry  m oże być

W  A nglji dość  znaczny  p ro cen t w ałach ó w , n a w e t p e łn e j 
k rw i, b ieg a  w  gonitw ach  z p rzeszk o d am i.

Z astan ia w ia jąc  się szczegółow iej n a d  w n io sk a m i to n a ­
leży  podkreślić: co d o  zw iązków , iż o n e  istn ie ją ; już  je st 
zap isan y ch  203 sta jen  zw iązkow ych  w  p o łu d n io w e j i z a c h o d ­
niej części b- K ró lestw a. D o zw iązków  p rz y jm o w a n e  są 
k lacze  p o d łu g  ex térieu r u i p o ch o d zen ia . W y ż sz e  u d o w o d ­
n ien ie  p o ch o d zen ia  w p ływ a, iż k lacz  je s t z a p isa n a  d o  w y ż­
szej ka tegorji. O g iery  w  zw iązkach  są  u ży w an e : p e łn e j krw i 
ang ielsk iej, stw ierdzonej p ó ł k rw i, a rab sk ie , an g lo -a rab sk ie  
i o rjen ta lne . Z w iązk i w p ły n ą  b ez w ą tp ien ie  n a  u sz lac h e tn ie ­
n ie  ź re b ią t urcyłzonych w  ok ręgach  w  k tó ry ch  się  zna jdu ją , 
p rzy g o tu ją  z czasem  lepszy , po p raw n ie jszy  m a te r ja ł k laczy , 
a le  n ie  u s ta lą  ściśle jeszcze rasy . D la  jej u s ta le n ia  m u sia ły b y  
by ć  u ży w an e  jedyn ie  og iery  i k lacze  już d o  s ie b ie  typem  
zbliżone, co dop ie ro  z czasem , p rzy  o d p o w ied n im  p o d b o rze  
k laczy  (jednego  rodza ju ) i og ierów  m o żn ab y  p rzy p u sz cz a ln ie  
p rzep ro w ad z ić . K w alifikacja  ko n i do  h o d o w li n ie  ty lko 
p o d łu g  rodow odu , a le  i s tw ie rdzonych  „ p ró b ”, o ile  m ia łab y  
być bezw zg lęd n ie  obow iązu jąca , n ie  d a ła b y  się  p rz e p ro w a ­
dzić.

N ależy  rów nież zw rócić u w agę , iż z u p e łn ie  w y ją tk o w y  
je s t p ro c e n t k laczy, k tó reb y  n ie  pracow aiy , n ie  b y ły b y  pracą  

w  tym  lu b  innym  k ie ru n k u  d o św ia d ­
czone. K lacze  p e łn e j k rw i są  p ró b o ­
w an e  n a  to rach , k la cz e  w yższej pó ł 
k rw i po  części n a  to rach , p o d  w ie rz ­
chem  (szczegó ln ie ja k o  oficerskie), 
w  zaprzęgu  różnego  ro d za ju . K lacze 
m niej rasow e, m niej w y ró ż n ia jąc e  się, 
idą  do  forna lk i i w ó w cza s  sk ła d a ją  
p raw d z iw y  egzam in  w y trzy m ało śc i 
i o d p o rn o śc i o rgan izm u. S zanow ny  
prof. P raw o ch eń sk i u w aża , iż  to  n ie  
je s t do sta teczn e- P o zw a la m  sob ie  
m n iem ać, iż k lacze w  g o sp o d a rs tw a ch , 
w  k tó ry ch  oprócz ro b ó t p o ln y c h  —  
orki, b ro n o w an ia  i. t. p . s ą  jeszcze  
d a lsze  o d sta w y  d rzew a , b u rak ó w , zb o ­
ża, okow ity , b ąd ź  d o  stacji ko le i że­
laznych  lu b  innych  p u n k tó w , i trw ają  
w  ciągu la t kilku  w  p rac y  (6 — 8 lat), 
n ie  są  b rak o w an e , z a c h o w a ły  nogi 
zd row ie , to  złoży ły  d o s ta te c z n y  egza-

B ajka (E id e r  i T h e re se ) , jed n a  z lep szy ch  dw ula tek , w ł. hr. C zarneck iego .

ró w n ież  d o b rze  pó ł-k rw i, p e łn e j k rw i, an g lo -a ra b em  i n ie k o ­
n ieczn ie  u ro d zo n y m  w  Irlandji. N azw ę w łaśc iw eg o  „h u n te ­
ra  o trzym uje  w  A nglji koń , k tó ry  n ie jed n o k ro tn ie  u czes tn i­
czy ł w  po low an iach  w  po lu  z 'gończym i p sa m i —  i w y d aw an e  
są  w  tej m ie rze  sp e c ja ln e  zaśw iad czen ia  od  „H u n t-c o m ite tu “ . 
O g ie ry  „h u n te ry “ są  rza d k ie , p rze w a ża ją  k la cz e  i w ałachy .

m in „o d p o rn o śc i o rg an iz m u “ .

T a  trw ałość  w p rac y  w y d a je  mi 
się don iośle jszą , m a  w ięk sze  znaczen ie  
od p ociągn ięc ia  n a w e t w ięk szeg o  cię­

ża ru  n a  jak iej w ystaw ie . N iem niej p ró b y  b ą d ź  c iąg n o śc i cię­
żarów , lu b  p rzeb iegów , og ierów  i k laczy  m o g ą m ie ć  też  rację 
b y tu . a le  g łów nie  jak o  w skazów ki p o ró w n a w cz e  sił, za le t 
różnych  ras. P o d o b n e  k o n k u rsy  m ogą o d b y w a ć  się  n a  w ięk ­
szych  w y staw ach  trw ający ch  trzy , cz te ry  d n i, g dz ie  n ie m a  tego 
p o śp ie ch u  jak  na jed n o d n io w y ch  p o k az ac h  k on i. N a  p o k az ac h
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m a się  g łów n ie  n a  u w a d z e  „h o d o w lę " , „p ło d n o ść"  i rodzą] 
p rzychów ku . K lacz  s ta d n a  p rze d s taw ia n a  w  g rup ie  w raz 
ze sw oim  p rzy ch ó w k iem  różnego  w ieku , b ęd z ie  zaw sze 
m ia ła  o w iele  w ięk sze  zn a cz en ie  od k laczy  ja łow ej chociażby  
w łożonej d o  c iąg n ien ia  ciężarów . W  tym  albow iem  kie 
runku  w ło żen ie  się, naw ykn ie - 
n ie  m a b ard zo  d u ż e  zn aczen ie  
i d ecy d u je  n ie ra z  o p ie rw sz e ń ­
stw ie. K lacze je d n a k  z reco r­
dam i w  tych  lu b  in n y ch  p ró ­
bach , n a w e t p e łn e j k rw i, n ie ­
je d n o k ro tn ie  w  h o d o w li zaw o d zą .
W y s tęp u ją  a lb o w ie m  czynn ik i 
n iep o ch w y tn e , czynn ik i o rganów  
w ew n ętrz n y ch , zdo lności p rz e le ­
w an ia  się, d z ied z icz en ia  k a rm ie ­
n ia  C zynn ik i „a  p ro ri' n ie  do  
s tw ie rd z en ia .

P ró b y  siły  i w y trzy m ało śc i 
są  p o ż ą d a n e  w  m iarę  m ożności, 
n ie  m o g ą  być je d n a k  za sa d n icz em  
b ez w g lęd n e m  k ry terjum . M n ie ­
m am , iż n a  fak ty czn e  p o d n ie ­
sien ie  p ań stw o w ej h o d o w li n a le ­
ży  z a p a try w ać  się  z  szerok iego  
p u n k tu  w id zen ia . G łów nym
bo d źcem  p o stę p u  w  k aż d em  p a ń ­
s tw ie  są  rep ro d u k to ry . T u  d o ty ­
k a m  najczu lsze j s tro n y  nasze j 
hodow li.

O g ierów  p ań s tw o w y c h  w  
b y łe j K ongresów ce, w  M ało-
p o lsc e  i W ie lk o p o lsce  p o s ia d am y  oko ło  1300. L iczba zaś 
p ry w a tn y ch  og ie rów  w  szczegó lnośc i w ło śc iań sk ich  je s t n ie ­
z n a n a  A  m o że  ją  w y k a z a ć  d o p ie ro  o ficjalna licencja. P ro ­
je k t u staw y  o  licencji z o s ta ł już u ch w a lo n y  p rzez  Sejm .

O giery  p ań s tw o w e , s iłą  rzeczy  liczby, n ie  m ogą za sp o ­
ko ić  w szystk ich  p o trz e b  —  sk ła d a ją  się p rzed ew szy s tk iem  
z u sz lach e tn io n y ch  rep ro d u k to ró w  gorącej k rw i. M iędzy  
og ieram i p ry w a tn y m i, w  szczegó lnośc i w łośc iańsk im i, je s t 
d u ż y  p ro ce n t z im nej krw i. P o w strzy m an ie  tego  p ęd u  w  z u ­
p e łn o śc i je s t n iem ożliw e. W ło śc ian o m  im p o n u je  w zrost, 
m asa  i w czesn e  do jrzew an ie , zap o m in a ją  iż k o ń  w cześn ie  
rozw ija jący  się, u ży ty  d o  pracy , p ręd ze j s ta rze je  się, zużyw a.

O d m ien n o ść  je d n a k  w aru n k ó w  p o ch o d z en ia  n aszych  
kon i, ró w n ież  g leby , p a sz y  n ie  p rze m aw ia  za zn aczn em  
m n o żen iem  się  z im nej k rw i. In n e  są w aru n k i p ań stw , p o ­
s iad a jący ch  b a rd z o  ro zg a łęz io n e  sieci d ró g  że lazn y ch , w y ­
b o rn e  b ite  d ro g i i k ró tk ie  o d staw y . U  n a s  trze b a  się liczyć 
n ie ty lko  z s iłą  kon ia , a le  w y trzy m ało śc ią  i ch o d am i. Z  p o ­
w o d u  b rak u  rzeczy w iśc ie  typow ych  ro b o czy ch  og ierów , d ro b n i 
h o d o w cy  p o siłk u ją  się  różno rodnym i m e ty sam i. H o d o w la  
tego  ro d za ju  je s t w ad liw a .

N a za ch o d z ie  is tn ie ją  rasy  p o śred n ie , p rze jśc io w e  m ię ­
d zy  o lb rzym im  s tę p ak iem , w zrostu  n iem al s łon ia , a  k o n iem  
n azw an y m  d aw n ie j „p o c z to w y m “ . P o d  tą  n az w ą  rozum ie ją  
w e  F rancji p e rsz e ro n a  (p o stie r)  b u lo n a  (z  okolic  A n d re s , 
G u iñes, M arqu ise), gó rsk iego  a rd e n a , rod o w iteg o  b re to n a  
i s to su n k o w o  n ie  s ta rą  je szcze rasę  n a  n o rfo lk -b re tonów . 
M ożna  n ad m ien ić  i n o ry ck ieg o  p in c g au e ra  w y c h o w y w a n e ­
go  w  S tyrji w  gó rach .

Z  ang ie lsk ich  ras , jako  p o śred n ie  n a leży  uw ażać: nor- 
fo lka, ra o d s te ra  w y tw o rzo n eg o  p rze d  w iekam i p o d  w p ły w em

p o łą c z e ń  z anda luzam i, n a s tę p n ie  z og ieram i p ó ł k rw i an g ie l­
skiej p o w sta ły m i już w  u s ta la jąc e j się rasie  *).

N ieste ty  d o s ta n ie  o b ec n ie  czystych  rao d ste ró w  je st 
b a rd z o  tru d n e  **).

A le  n asi d ro b n i h o d o w cy  tak  g łęboko  n ie  sięgają,

R egina (B lu e  D anube i Q u e e n  H e len a), w ła sn o ść  2 p . szw ol. R okitnianskich.

rzu ca ją  się  n a  k aż d eg o  og iera , ab y  b y ł rosły, szerok i, m ię ­
sisty . M iędzy  w łośc iańsk im i m etysam i z d a rza ją  się  czasam i 
n iez łe  ok azy  —  najczęśc ie j p o  suchych  n ie d u ży c h  po lsk ich  
k laczach  —  n iem nie j n a le ż ą  d o  w yjątków .

*) R asy  cięższe, p o śre d n io  u leg a ją  silnie w p ły w o m  sz lach e tn y ch  
og ierów , d o c h o d z ą  n aw e t do  p rzeo b rażeń . T ak im  b y ł d aw n ie j w p ły w  
a ra b ó w  na p erszeronów . Ja k o  p rzy k ład  w  n aszej hodow li m ożna p o s ta ­
w ić o g iera  gn iadego  „-Łow czego14 ur. w  189 í r. u p  A . M ichalskiego w  Bo- 
row nie. Z  og iera  p e łn e j k rw i w y p ro w adzonego  z Francji R ou-R ou 
(lu les C a e sa r  i R e p o se) i k laczy  G em za  po  ang lo-arab ie  R a d y k a le  (po  
p łn . kr. R u s tik u ) i C zereśn i. C zereśn ia  zaś urodziła  się ze  zw iązk u  C orregió 
(a ra b  z S tre leck iego  s ta d a )  i N id y  po p erszeron ie  Z ag o n ie  i k laczy  k ra­
jow ej. W  trzecim  poko len iu  n ik tb y  nie d o p a trzy ł p ew n eg o  p ro cen tu  c ięż ­
sze j k rw i. Ł o w czy  b y ł ź reb iec  b a rd z o  sz lach e tn y , n o rm aln y , d o b re j ś re d ­
niej m iary  i co w ażne w zię ty  d o  tren ingu  (b ie g a ł p o d  b a rw a m i G re y 'a )  
w  w yśc ig ach  p łask ich  n ie je d n o k ro tn ie  w y p rzed za ł kon ie  p e łn e j krw i 
(W yścig i 11 K ateg o rji).

A n g lo -n o rm an d y  ja k  w ia d o m o  są  u sz lach e tn io n e  i sa m a  ich  nazw a 
w sk azu je  d o p ły w  sz lachetnej k rw i, jed n ak  w e  F rancji są  p rz e d e w sz y st­
k iem  u w aża n e  jak o  p ięk n e  kon ie  p o w o zo w e  lu b  k a tego rji k irasjersk iej. 
W  1913 r. o d b y ł się ra id  w e  F ra n c ji n a  730 k im . d o  k tó rego  sta n ę ło  84 ofi­
ce ró w  rezerw y  P ie rw sze  200 kim . m iały  być  p rze jech an e  p o d łu g  ściśle 
ok reślonego  czasu , a  w łaśc iw y  ra id  o d b y ł się  n a  550 k im . Z w y c ięży ł 
św ie tn ie  por. C rep ia t n a  k laczy  „B ibi“ p o ch o d zące j z  p o łą c z e n ia  ogiera 
an g lo -a rab a  z d e p o t d ’A u rilîa c  z  k laczą  an g lo -n o rm ąn d zk ą . Bibi by ła  
średn iego  w zrostu  1 m . 53 cm ., p rz e b y ła  d łu g ą  p rzestrzeń  w  3 '/2 dni, p ią ­
ty m  b y ł koń p e łn e j krw i „V is ite n d in e “. C zy li, w  p o łączen iac h  ogiera 
w yższej krw i z k laczą  b ą d ź  z  d a lsz ą  p rzy m ieszk ą  zim nej krw i lub  g rub ­
szej p ó ł krw i, p rzew aża  „zw y k le"  k rew  ogiera. Z  teg o  w zg lędu  usz la ­
chetn ien ie  je s t zaw sze  m ożliw e. N azb y t „ sk ra jn e “ p rzec iw ień s tw a  je d n a k  
rzad k o  w  zw iązk ach  u d a ją  się.

** ) W y d a ł o n ich  k siążk ę  znany  h o d o w ca  i w łaśc ic ie l w  A nglji 
p rz e d  w o jn ą  „s tud -farm y  * k o n i p e łn e j k rw i ś. p . A n to n i M okronow ski. 
Z a  jego p o ra d ą  b y ły  n a b y te  w  A nglji d la  L. h r. K rasińskiego i o rd y n ac ji
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C zyli n a leży  s taw ić  w n io sek  — jeże li w e  w siach  m ają  
b y ć  uży w an e og iery  zim nokrw iste , to  ty lko  z ras  pośredn ich  
b u d o w y  p raw id łow ej, n ie  ciężkiej, z d o b ry m i rucham i. 
Z  p o łą cz eń  z og ie ram i tego  rodza ju  m ożna o trzy m ać kon ie  
g rubsze , ale n iezb y t lim fa tyczne  przy  o d p o w ied n im  w yborze 
og ierów .

P ro feso r P ra w o ch eń sk i co do  użycia  z im nej k rw i p isze: 
„ P o lsk a  nie m oże zostać  izo lo w an a  od ogó lnego  eu ro p e jsk ie­
go p o p y tu  n a  k o n ie  ro b o cze  ciężk ich  ras, trzeb a  się liczyć 
z ew en tu a ln o śc ią  i u  n as  tego  sam ego  p o p y tu . Już i teraz

w  n a s tę p n y c h  poko len iach  stopn iow o  zac iera ło  się. H o d o w la  
k o n i z im nej k rw i (chociaż ty lko  p o śred n ic h ) n ie  m o że  się 
u  n a s  o b e jść  b ez  im portów , inaczej m usim y się  p o s iłk o w a ć  
m e ty sa m i (jak  w łościan ie) lu b  g dzie  n ieg d z ie  p o zo s ta ły m i 
o g ie ram i w  czasie  p rzech o d u  w ojsk  lu b  w y p ad k o w y m i m a ­
łe j w arto śc i. P ro feso r zaś P raw o ch eń sk i p isze , za trzy m u jąc  
się  n a d  w y ch o w em  kon i zim nej k rw i' :

T rz e b a  się liczyć z oko licznością , iż o b ec n y  sfinks 
w sch o d n i w  p o stac i p rzyszłej R osji, jako  n ie z b ę d n y  te ren  
n asze g o  p rzy sz łeg o  ekspo rtu , też  m a, d o b itn ie  za zn a cz o n e .

P u łk . G łogow ski d o w ó d c a  1 p u łk u  Szw oleżerów .

u w aż n y  ob se rw ato r o d n o śn y ch  n as tro jó w  w śró d  naszych  ro l­
n ików  m oże sk o n sta to w ać  za in te re so w an ie  się  końm i grub­
szego  kalib ru  O tó ż  p o zw a lam  sob ie  d o d ać , za in te reso w a­
n ie tego  rodza ju  n ie  je s t by n ajm n ie j now ością , w idzieliśm y 
je p rze d  w ojną. O g ie ry  p rzew ażn ie  ras francusk ich  i ang iel­
sk ich  by ły  u n as  u ży w a n e  i o d n a jd u jem y  je: w O sm olicach  
i U rsynow ie hr. J. K rasińsk iego , w  S ob ienach  F. hr. Jezier­
sk iego , w  Ł osiu  W . M ysyrow icza, w  B orow nie  A . M ichal­
skiego, w S iedzow ie A . D aszew sk iego , w  Jab ło n iu  T . hr. 
Z am oysk iego , w  R ó ż an c e  A . h r. Z am o y sk ieg o , w  T rzeb in iu  
J. F .h r  Z am oysk iego , w N iez d o w ie  W .K len iew sk iego , w  Ł ącz­
nej H .B locha , w R ą b k o w ie  p . Z ak rzew sk ieg o  i t .  d . N a W oły ­
n iu  i U kra in ie  w id z im y  ogiery  ras roboczych  uży w an e p rzed  
w o jn ą  na n iek tó ry ch  fo lw arkach  M. h r  B ran ick iego  i J. hr. 
P o tock iego . T y p y  ro b o cze  d o sta w a ły  się  do  naszych  stad  
p rzez  im porty .

R zecz g odna  u w a g i—  p ię tno  tych  og ie rów  z naszem i 
ary jsk iem i suchem i k laczam i, o ile n ie  b y ło  o d n aw ian e

hr. Z am o y sk ich  ogiery roa  's te ry , k tó re  da ły  d o b re  p o to m stw o  w  linjach 
m ęsk ic h  i żeńsk ich . O gier „ H e tm a n “ po  ro ad ste rze  z  K lem en so w a sp rze­
d an y  d o  Torgielskiej sta jn i w  E ston ji, u trzym yw anej p rzed  w o jn ą  przez 
sz lach tę , w yróżn ił się w yb itn ie . O so b iśc ie  n a  różnych  p u n k tach  w  E stonji 
1916 i 1917 r. p rzy zn aw a łem  og ierom  po  H e tm an ie  licencje  (dz ia ła jąc  
z  ram ien ia  b y łego  Z a rz ą d u  S tadn in  P ań stw o w y ch ), ab y  je uchron ić od  
w zięcia  do p osług  w o jsk o w y ch .

R oad ste r o znacza  w łaśc iw ie  d ro g o w ca  gdy  p o d ró że  odb y w an o  
k onno , i trzeba  go zaliczyć  d o  d z ia łu  p ó ł krw i.

G niade K lew elan d y  zw ra c a ją  też  u w ag ę  — ale  rów n ież  są  rzad k ie i 
A n g lja  p rzed ew szy stk iem  u trzy m u je  sw oje ciężk ie  typ y .

w śród  m iljonow ych  m as sw oich  w łośc ian  te n d e n c je  d o  w iel 
k iego  ,,k a lib ru “ . G dy b y śm y  m ie li zw rócić u w ag ę  n a  ,,p rzy ­
p u sz c z a ln ą “ sp rze d aż  kon i roboczego  ty p u  d o  R osji, to 
w  jak iż  sp o só b  m ożem y je  p ro d u k o w a ć  szerze j b e z  s ta ra n ­
n ego  im portu? M iędzy  og ie ram i zim nej k rw i, k tó re  się 
u  n as  o b e c n ie  zna jdu ją , je s t b a rd zo  m a ły  p ro c e n t rzeczy ­
w iśc ie  ty p o w y ch  w  sw oim  ro d za ju  rasow ych  Z ie m ia n ie  po 
w o jn ie  n ie  po sz li w  tym  k ie ru n k u , lu b  p o siłk u ją  się  re sz tk a ­
m i, o ile  p o zo sta ły  z p rzed w o jen n y ch  zag ran icą  zak u p ó w . 
W  d o d a tk u  jeżeli w  pew n y m  zak resie  m o żn a  u zn a ć  u nas 
p o trz e b ę  w y ch o w u  kon i c ięższych , to ty lko  w  ro d za ju  p o ś re d ­
n ich  p o w y że j w yszczegó ln ionych  R osja zaś p rze d  w o jn ą  
o p a r ła  sw o ją  p ro d u k c ję  koni zim nej k rw i, p rze w a żn ie  n a  
„ s tę p a k a c h  ‘ jak  sh ir’y, suffolki, b e lg i i ró żn e  n iem ieck ie  
o d m ia n y  fryzów , o raz n a  gasnących  już b itiu g ach . D ość  p rz y ­
p o m n ieć  so b ie  k o n ie  w id z ian e  w  M oskw ie, P e te rsb u rg u , 
C h a rk o w ie  n a w e t w  K ijow ie, p rzew ażn ie  og iery  u  ta k  z w a­
n ych  „ ło m o w ik ó w “ , żeb y  u p lasty czn ić  so b ie  m o je  s ło w a  
C zy w  ty m  k ie ru n k u  m ia ła b y  p ó jść  h o d o w la  n aszeg o  kon ia  
pociągow ego? N a szczęście je s t to  w ą tp liw e . N iem cy  
w  d a n y m  raz ie  zn a jd ą  sow ie tom  ogiery, u n ich  ró żn y ch  k o ­
lo só w  n ie  b rak u je . Jeżeli n ie  m ożem y  się o b e jść  b e z  im p o r- 
tów , to  m o g ą  być ro b io n e  ty lko w  k ie ru n k ach , u zn a n y ch  za 
p o ż ą d a n e  i n ieszkod liw e.

K o ń  rasow y  gorąco-krw isty  m ia ł zaw sze  u  n a s  p o w o ­
d zen ie . Czy za  czasów  nasze j rycersk iej e p o p e i w  X V II stu ­
leciu  czy  też  później, gdy chodziło  o w sk rzesze n ie  w  n a ­
szej h o d o w li p rzeszłości. P o  w ojn ie  św ia to w ej ch c em y  się
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oprzeć  n a  o g ie rach  p e łn e j i p ó ł k rw i, na a rabach , an g lo ­
a ra b a c h  o rjen ta ln y c h  (p ó ł k rw i a rab sk ie j). C o do  ko n i ro ­
boczych , to  w y p o w ied z ia łem  już sw ój pog ląd . N ie sto ję  
by n ajm n ie j n a  s tan o w isk u , że b y  P o lsk a  n ie  m ogła  w y c h o ­
w y w ać  cen n y ch  re p ro d u k to ró w , jak  je  d a w a ła  p rzed  w o jną , 
szczególn ie j w  k ie ru n k u  sz lach etn y m , p rzy  użyciu  o d p o w ie d ­
n im  p e łn e j k rw i, p ó ł k rw i i a rab ó w . W sza k  ze  stad  b o g a ­
tych  h o d o w có w  u k ra iń sk ich  n ab y w a n o  n a w e t d o  H iszp an ji 
a rab sk ich  rep ro d u k to ró w . Były za rząd  s ta d n in  w  P e te rsb u r­
gu n a b y w a ł co ro czn ie  po lsk ie  
og iery  p e łn e j k rw i i pó łkrw i- 
A le  to w szystko  n a leży  do  p rz e ­
szłości. N asza  d a w n a  w sp a ­
n ia ła  h o d o w la  k reso w a  s ta ła  się 
cm en ta rzysk iem .

A  w  jak im  s ta n ie  zn a laz ła  
się b y ła  n a sz a  h o d o w la  po  
w ojn ie , w  b. K ró les tw ie  i M a- 
ło p o lsce  w iad o m em  je s t p o ­
w szechn ie. G d y b y  n ie  p rz e ­
jęcie  p rzez  M in iste rjum  R o l­
n ic tw a  ” og ie rów  p o zo s ta ły ch  
p o  au s trjak a ch  to  b y śm y  d e ­
p o t p ań s tw o w y c h  (op rócz  w 
W ie lk o p o lsce ) n ie  m ie li lub  
w  nad zw y czaj og ran iczonej 
liczb ie. Z a rz ą d  S tad n in , o ile 
środk i p o zw a la ją , ro b i w y sił­
k i, żeby  n a b y w a ć  zagran icą  
sz lach e tn e  re p ro d u k to ry  d la 
o d n aw ian ia  d ep o t, p o p c h n ię ­
cia ro zw ija jącej s ię  s to p n io w o  
hodow li p e łn e j i p ó ł krw i.
T ą  d ro g ą  czynu  d o ch o d z i się 
do  celu i to je s t k o n ieczn e  d la  
p o d n ie sien ia  z ru jn o w an e j ho ­
dow li. W  k ra ju  Z a rz ą d  S ta­
dn in  o ile m o żn o śc i s ta ra  się 
k u p o w ać  ogiery , a le  w y b ó r  
m iędzy  zag ran iczn y m i (k u p io ­
nym i w  celach  w yścigow ych) 
b y w a  ła tw ie jszy  n iż  w  naszej 
hodow li. Z a n ie c h a n ie  za tem  
im p o rtó w  je s t n ie b iez p ie czn e , 
jak  p ro p o n u je  p ro fe so r P ra - 
w o ch eń sk i (N r, 35 str. 855) w yraża jąc  się: „T rz e b a  kie 
row ać się  z a sa d ą  n asa m p rz ó d  jak  n a jw ięk szeg o  og ran iczen ia  
w sze lk iego  im p o rtu  z zagran icy . Im p o rt n ie  m a racji i z p u n ­
ktu  w id ze n ia  ek o n o m iczn eg o  (w y p o m p o w y w a n ie  p ie n ięd z y  
z k ra ju ) i p u n k tu  w id zen ia  zoo techn icznego .

S p ro w ad z an e  rep ro d u k to ry  n iech a j n a jlep sze  (co  w sz a k ­
że je st te ra z  rzad k ie ) p rzy  słabe j je szcze  o rgan izac ji h o d o w li 
w  k ra ju  g iną  w  m a sie  b e z  żad n ej ko rzy śc i, sp ra w ia ją c  m oże  
n iek tó rym  h o d o w co m  p o czu cie  ła tw eg o  zad o w o len ia , iż  m a ją  
przychó-w ek „p o  im p o rc ie .“ D laczego  og iery  rasow e i ty p o w e  
sp ro w ad zo n e  z zag ran icy  n ie m a ją  p rzy n ie ść  korzyści i „m a ­
ją  g inąć" , je s t tru d n e  d o  zrozum ienia- P rzec ież  p rzy  o d n a ­
w ianiu  n asze j ho d o w li p o trze b u jem y  sa m có w  w yróżn ia jących  
się i rzeczyw iste j w artośc i. Ich ślad  b ezw aru n k o w o  n ie  za 
ginie, jak  i d aw n ie j n ie  g inął. W iad o m em  jest, iż  og ie ry  
francusk ie  i an g ie lsk ie  czy  to  pe łne j k rw i i p ó ł k rw i, czy  ro ­
boczego  ty p u  ak lim a ty zu ją  się  u  n as  b a rd z o  d o b rze . P rz e ­
cież p ró b y  w  ty m  k ie ru n k u  by ły  liczne, p ró b y  te  p rzy c zy ­

n iły  się do  po w stan ia  n aszych  sz lachetnych  s ta d  ju ż  w  k o ń ­
cu  X V I w ieku, za p o m o c ą  w ysoce sz lach e tn y ch  ogierów  
z o rjen tu , k tó re  p rzec ież  m ogły  być tru d n ie jsze  d o  , zaklim a- 
ty zo w an ia  się“ od  fran cu sk ich  i ang ie lsk ich . N ied o ść  og lęd ­
n ie , n ie  dość  ze zn a jo m o śc ią  rzeczy, ro b io n e  im p o rty  (czy 
k o n i, by d ła , ow iec) rozum ie  s ię 'm o g ą  p o d le g a ć  surow ej 
k ry ty ce , a le  n ie  o b a la ją  kon ieczności rzeczy w iśc ie  celow ych  
im portów . P o za  tem  com  już pow yżej zazn aczy ł, z a p o z n a ­
n ie  się  d o k ła d n e  z n aszy m  m aterja łem  ro zp ło d o w y m  je s t k o ­

n ieczne  i p rzy czy n i się  d o  w y­
ró żn ien ia  n a jlep szy ch , n a j­
zd row szych , n a jsz lach e tn ie j - 
szych i ty p o w y ch  re p ro d u k to ­
rów . L icen cjo n o w an ie  og ierów  
m usi b y ć  o p a r te  n a  w ydanem  
praw ie . P ro je k t M inisterjum  
R oln . o p arty  je s t n a  p rzep isach  
francusk ich , a  m ian o w ic ie  og ie­
ry p o d z ie lo n e  są  n a  trzy  k a te ” 
gorje: I ) w y ró żn ian e  i p rzy tem  
p rem jo w an e, 2) w yróżn ione , 
3 ) dozw o lo n e . O g ie ry  n ie  zali­
czone d o  ża d n e j z ozn aczo ­
nych  ka tego rji n ie  o trzy m ają  
licencji. W łaśc ic ie le  za ś  og ie­
rów , jeże li w y ra ż ę  się „zab ra- 
k o w an y c h “ b ę d ą  p o d le g ać  k a­
rze sąd o w ej, o ile  b ę d ą  o d ch o ­
w y w ać za  o p ła tą  cu d z e  klacze.

G d y  d o jd z iem y  d o  su ro ­
w ej, o b je k ty w n e j se lekc ji m a- 
te rja łu  ro zp ło d o w eg o , g d y  d e ­
p o t p a ń s tw o w e  b ę d ą  s ta le  p o ­
w ięk szać  się (a  le ży  to w  za k re ­
sie d z ia ła ln o śc i Z a rz ą d u  S tad ­
n in  P a ń s tw o w y c h ), g d y  ilość 
og ierów  p ry w a tn y c h  b ęd z ie  się 
też p o w ięk sza ć , ró w n ież  p o ję ­
cia za sa d n icz e  h o d o w lan e , jak  
d o b o ru  p łc io w eg o , użyc ia  p ra ­
cy, w zras tać , ro zszerzać  się, 
w ó w czas m u sim y  w ierzyć 
w  rze czy w is ty  p o s tę p  nasze j 
hodow li.

N asze  k lacze , jeże li je  
n az w ę  „ ro d z im e “, są  zw ykle  d o b rem i m a tk am i, b io rąc  pod  
u w ag ę  jęd rn o ść  ich w ew n ętrzn y ch  o rganów , n a jczęśc ie j ro d zą  
w  og ie rów  i są  p o k arm is te . Z w y k le  k lacze  su c h e  o p o jem ­
n y ch  żeb rach  są  lep szem i m a tk am i od  b a rd z o  m ięsistych , 
lim fa tycznych , w ięcej sam czej, an iże li żeńsk ie j b u d o w y .

N asza h o d o w la  p o w in n a  b ez w zg lę d n ie  d ąż y ć  d o  za sp o ­
k o jen ia  p o trze b  n asze g o  ro ln ic tw a, p rze m y słu , a  za razem  co 
je s t w ielk iej w agi, p o trz e b  k aw a le r  ji i a rty le rji Jeże li n ab y  
w a n ie  do b o ro w y ch  og ie rów  zag ran icą  je s t n ie z b ę d n e , to  k o ­
n ie  rem o n to w e  p o w in n y  b y ć  w  g ran icach  R zeczypospo lite j 
k u p o w a n e  i ten  ce l m usim y  osiągnąć . K w es tja  ta  je s t nie- 
ty lko  h o d o w lan a , a le  i p a trjo ty czn a . P a ń s tw o  ro ln icze i h o ­
dow lane , jak  P o lsk a , p ow inno  m ieć  w łasn y  rem o n t. P o lsk i 
u łan , po lsk i a r ty le rzy s ta  n a  po lsk ich  k o n iach  s ie d z ieć  pow inni, 
jak  siedzieli z a  cz asó w  b o h atersk ieg o  C zarn ieck ieg o , C hod­
k iew icza  i zw ycięzcy  p o d  W ied n iem  S ob iesk iego .

S t. WotoLDsfyi.

S tefan  Michalczyk, tre n e r  ].  hr. C zarneck iego .
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Bilans sportowo-hodowlany 1924 r.

(C iąg dalszy).

Z aczy n a jąc  ro zp a try w ać  k a rje rę  trzy la tk ó w , m usim y 
zrob ić  p ew n e  po rów nan ie , k tó re  ty m czasem  n ie  m oże w y­
p a ść  ko rzystn ie  d la  p rzy c h ó w k u  1921 roku,

N ajlepsze n asze  trzy la tk i zw yc ięzca  „ P ro d u c e “ i D er­
b y  W arszaw sk iego  F als ta ff  i zw yciężczyn i „St. L e g e r“ A tina  
p rze zo rn ie  un ika ły  sp o tk a n ia  
się  z cz te ro la tkam i w yższej 
k lasy , a fak t ten  n ie  p rz e m a ­
w ia  na korzyść n aszy ch  trzy ­
la tków . O b y d w a  te  w y śc ig o w ­
ce  m usim y  jed n ak  postaw ić  
n a  czele trzy latków , d o b ie g a ­
jącego  do  końca roku  1924.

D erb is ta  W arszaw sk i F a l­
sta ff w y k az a ł b ezw aru n k o w o  
d u żą  k la sę  i znaczną  p rz e w a ­
gę nad  sw ym i rów ieśn ikam i.
W y g ra ł on  P ro d u ce  i D erb y  
w  w ielk im  stylu i w y k az a ł 
w  o b y d w ó ch  tych n ag ro d ach  
n ie ty lko  znaczny  zasó b  sz y b ­
kości, lecz  p ie rw szo rzęd n e  
zdolności stehersk ie . Jak  
w  „ P ro d u c e “ tak i w  „ D e rb y “ 
p ie rw sza  po łow a d y sta n su  b y ­
ła  zn aczn ie  szybsza od drugiej, 
jak  tu  ta k  i tam  syn  F ils du  
V e n ta  i A lphy  w y g ra ł p ro w a ­
d ząc  w yścig  z m iejsca d o  m ie j­
sca, b ez  żadnych  „ le a d e ró w “ , 
b io rąc  jak  in ic ja tyw ę, tak  
i ca ły  c iężar w yścigu  n a  sieb ie  
i o b y d w ie  [te k lasy czn e  gon i­
tw y  s taw ia ją  zw ycięzcę b łę k it, 
nej w stęg i n a  p ie rw szem  b e z ­
sporn ie  m iejscu.

F alstaff b ie g a ł 5 razy, 
w ygra ł 3 p ierw sze nagrody , 
a  w  tem  P ro d u ce  i D erby , dw ie  
n a jzaszczy tn ie jsze  n ag ro d y  
w iosennego  sezonu . D erb is ta  p rzeg ra ł je d n ak  d w a  razy, 
p rzeg ra ł nag ro d ę  R u lera , te n a sz e  ja k b y  p o łą cz o n e  „1000 
i 2000 G w inei“ , o raz p rze g ra ł St. L eger. O b y d w ie  te n a ­
grody  w ychow anek  s tad a  p. M. B ersona p rze g ra ł bezw ąt- 
p ien ia  z p o w o d u  b rak u  kondycji.

W  artyku le  m oim  „w raż en ia  z sezo n u  w io se n n eg o “ 
(N r 31, 32 Jeźdźca i H o d o w cy  z d n ia  9 s ie rp n ia) p isa łem : 
„ c h arak te ry s ty c zn ą  c e ch ą  w y ch o w an k ó w  le szn o w sk ich  by ło  
p ew n e  n iedociągn ięc ie  w  k o n d y c ji z p o czą tk u  sezo n u , z n a ­
k o m ity  ich  po rządek  w  d ec y d u ją cy c h  m o m en tach , p rzy  o s ła ­
b ien iu  fo rm y w  o sta tn ich  w yścigach , co tren e ro w i tej sta jn i 
W a le n tem u  C ieślakow i, p om im o  p ięknych  su k cesó w , p o ­
w inno  n asu n ąć  p e w n e  re f lek s je“ .

S łow a te  w  całej p e łn i m ożna  b y ło  za s to so w a ć  d o  c a ­
łej stajn i p , M. B ersona, a do  D erb is ty  F a ls ta ffa  i zw y c ięż ­
czyni O ak su  A n g ary  w  szczególności, a  p rze d ew szy s tk iem  
do  system u  tren ingu  tej stajni.

K o n ie  w io sn ą  p rzysz ły  n a  to r m oko tow sk i n a jw id o cz ­
nie j s to su n k o w o  z a m a ło  z im ą  
ro b io n e  i n ie  d o s ta te c z n ie  
w y can tro w an e . W y ścig o w iec  
tak i, o ile n ie  je s t g w ałto w n ie  
sz a rp n ię ty  w  tren ingu , m oże  
zrob ić  jed en , d w a  b a rd z o  d o ­
b re  w yścigi, te m b ard z ie j jeżeli 
góruje znaczn ie  k la są  n ad  
sw ym i p rzeciw n ikam i, lecz 
k o n d y c ja  jego je st nadzw yczaj 
n ie trw a łą , a k aż d y  ciężki w y ­
ścig, choćby  n a w e t sty low o  
w ygrany , w y p ro w a d za  ta k ie ­
go w yścigow ca n ad łu g o , a 
m niej o d p o rn e  o rgan izm y  cza • 
sam i n a w e t n a  zaw sze , z form y.

F alstaff po  d w ó ch  w s p a ­
n ia łych  zw y cięz tw ach  sw oich , 
a szczególn ie j po  D erby , d łu g o  
n ie  m ó g ł p rzy jść  d o  s ieb ie  
i p rzez  to  w  n ag ro d z ie  Ju b i­
leuszow ej n ie  m ia ł m ożności 
b ron ić  z hon o rem  m ark i sw ej 
g en e rac ji w o b ec  cz te ro la tk ó w , 
p o zo s taw ia jąc  ten  zaszczy t 
o w ie le  s łab szy m  ró w ieś­
n ikom , p rzez  co k o n ie  s ta r­
sze  o d n io sły  try u m f c a łk o ­
w ity .

P o  trzym iesięcznej p rz e r ­
w ie  je d n a k  d e rb is ta  w a rsz a w ­
sk i p o św ieża ł n a  ty le , że  s ta ­
n ą ł  u  s ta rtu  7 w rz eśn ia  w  n a ­
g rodzie  im . P re ze sa  T o w arzy st-  
tw a  „S t. L eger“ , b y  w alczyć 

o tą  trzec ią  z rzę d u  k lasyczną , a sp ec ja ln ą  d la  trzy la tk ó w  
n ag ro d ę  roku , b y  sięgnąć p o  w aw rzy n  „w ień czo n eg o  trzy  
ra z y '“. T u  w n u k  F ly ing  F oxa m ia ł zm ierzyć się z n o w ą  g w ia­
zd ą  w sch o d z ąc ą  n a  ho ryzonc ie  tu rfu , n iezw y ciężo n ą  w  tym  
roku A tin ą  O p ró cz  k laczy  hr. J. C zarneck iego  g roźnym i 
p rzec iw n ik am i d la  d e rb is ty  byli tu je szcze  w y fito w an y  T en , 
k tó ry  w e  w szy stk ich  k la sy czn y ch  n ag ro d ach  za jm o w ał s ta le  
d ru g ie  m ie jsce  i k ru szyńsk i B oruta, k tó ry , aczk o lw iek  d o tą d  
o d zn a cz a ł się ty lko  n a  rannej robocie , je d n ak  tu  o czek iw an o  
od  n iego  b a rd z o  d o b reg o  w yścigu. K o n d y cja  F a ls ta ffa  b y ła  
p o d  p ew n y m  zn ak iem  zap y tan ia . K on ie  p. B ersona  k as ła ły , 
p o k a s ły w a ł i Falstaff, m ia ł je d n ak  n ie z łą  ro b o tę , p ro b o w a ć  
trze b a  by ło . D o siad ł go S ulekow , k tó ry  św ięc ił n a  n im , try-

A lek san d e r Fom ienko, żokiej E. i J. G rzybow sk ich ,
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u tn fy  w  P ro d u c e  i w  D erb y  i tym  sam ym  system em  p o p ro ­
w a d z ił w yścig  p o  b a rd z o  c iężk im  rozm ięk łym  torze, P o ­
cz ą tk o w e  2400 m e tró w  p rz e b y te  zo s ta ły  w  2 m. 43 sek , 
F a ls ta ff  p ro w a d z i je szcze  jak ieś  oko ło  100 m etrów , tu  koń" 
czy  się w  w alc e  z d e p c ą c y m  m u  po p ię tac h  T en e m , zaczy ­
n a  o d p a d a ć  i w te n c z a s  d o p ie ro  ro zg ry w ają  m ięd zy  so b ą  ten  
w y śc ig  A tin a , T e n  i B oru ta , F a ls ta ff  m ija ce low nik  na czw ar- 
tem  m iejscu , m a jąc  za so b ą  za le d w ie  Ś w ita  i Cylicję.

T ak im  sp o so b e m  F a ls ta ff  w  „S t. L eg e r"  b y ł pob ity , 
n ie ty lk o  p rze z  A tin ę , z k tó rą  się  n ig d y  n ie  sp o ty k a ł, a le  
p rz e g ra ł do  T e n a  i B oruty , k tó re  b ił z ła tw o śc ią  i fak t ten  
z d a je  się  p o tw ie rd z ać  d o b itn ie , że  n ie  k lasa , lecz k o n d y cja  
ca łkow ic ie  s ta n o w iła  o p o raż ce  derb is ty .

S h ö n b o rn a , w łasn o ść  hr. J. C zarneck iego  c iem . gn. k lacz 
A tin a , có rka A lbu li i B onny B etty.

Z w yciężczyn i n ag ro d y  „S t. L eg e r"  b ie g a ła  w  tym  ro ­
k u  6  razy  i ty leż  razy  zw ycięży ła , o d ch o d z ąc  n a  zim ow y 
o d p o cz y n ek  jako  n ie p o b ita  trzylatka- W io sn ą  k lacz  hr. 
C zarn eck ieg o  b y ła  nad zw y czaj og lędn ie  e k sp lo a to w a n ą . 
U n ik a ła  w sze lk ich  n ied o g o d n y ch  spo tkań , w y cz ek a ła  aż 
w szy s tk ie  le p sze  k o n ie  p o w y ch o d zą  z g rup  i w ten c za s  na 
p e w n ia k a  w y g ra ła  so b ie  d w ie  g rupow e n ag ro d y  p ie rw szą  
od C hocim a, Y ou n g m in stera  i B atuty, d ru g ą  od  L ep a n te  i L a  
R e in e , b y  d o p ie ro  po tych  dw óch  śm ieszn ie  ła tw y ch  zwy- 
c ięz tw ach  w ygrać w  osta tn im  dn iu  sezonu  d o b rze  uposażo-

G ru p a  u czestn ików  po low ania  w L eb io d ce  p o d  L idą .

Z im o w y  o d p o c z y n e k  u zu p e łn i n a jp ra w d o p o d o b n ie j 
b rak i różnych  k a teg o rji w  k o n d y cji d e rb is ty , a su m ien n y  je ­
go trener, m a jąc  w  sw oich  rękach  tak  k lasow ego  kon ia , d o ­
łoży  s ta rań , żeb y  w y staw ić  sw ojego  p u p ila  n a  w iosnę  w  b o ­
jow ym  p o rzą d k u , m a jąc  te m b ard z ie j o ca ły  rok d o św ia d ­
czen ia  w ięcej- U  ro z tro p n eg o  cz ło w iek a  „n a u k a  w  la s  n ie  
ch o d z i“ . N a w iosnę w ięc  F a ls ta ff  b ęd z ie  m ia ł m ożność  re ­
h ab ilito w ać  sw o je  p o rażk i, a ty m czasem  zw ycięzcy  b łę k it­
nej w stęg i m ia n a  d e rb is ty  n ik t n ie  o d b ie rz e , a sz lac h e tn a  
g łow a w n u k a  F ly in g  F ox’a b ęd z ie  w  m edaljon ie , zd o b ić  
o k ła d k ę  n aszeg o  p ism a, aż do  p o cz ą tk ó w  czerw ca  roku  
p rzysz łego .

F alstaff w y g ra ł ogó łem  9150 zł. i s ta n ą ł n a  d rug im  
m iejscu  m ięd zy  zw yc ięzk im i trzy la tkam i. P ie rw sze  m ie jsce  
z  sum ą 10.000 zł. za ję ła  w y ch o w an k a  hr. J. A lv en s leb e n

n y  h a n d ic a p  C h a m b e rry  od  lep szy ch  koni, z  n a jw y ż sz ą  
w  p o lu  w agą .

P o  d w u m iesięczn y m , le tn im , o b o w iązk o w y m  o d p o ­
czynku , n iezw y ciężo n a  w  w iosennym  sezo n ie  A tin a , k tó ra  
n ie  w y g ra ła  d o tą d  an i je d n eg o  p o zag ru p o w e g o  w yścigu, 
n ie  sk ręp o w an a  p rze to  o g ran iczen iam i p ro g ram u , d o sta je  
zn o w u  b ard zo  ła tw y  w yścig, g dz ie  ig ra  ja k  k o t z m y szk ą  
z 5 le tn im  F lo ram u rem  i 4 le tn ią  L a R e ine . N a s tę p n y  w y ­
s tę p  p u p ilk i tren e ra  M ichalczyka w y p a d ł w  „St. L eg e r" , 
g dz ie  już trze b a  b y ło  zd a ć  g en e ra ln y  eg zam in  n ie ty lk o  z b a ­
jecznej kondycji, ja k a  cech o w a ła  s ta jn ię  hr. J. C zarn eck ie  
go, a le  w y k azać  p o w ażn ie jsze  za le ty . E g zam in  ,te n , c h o ­
ciaż zd a w ało  się  ciężk i, w y p a d ł d la  córk i B onny  B etty  b a r ­
d zo  pom yśln ie . N a o s ta tn im  narożn iku  m ia ła  o n a j 'p e w n e  
trudności, lecz dzięk i różnym  b a rd z o  sp rzy ja jący m  d la  n ie j
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okolicznościom  w y sz ła  z n ich  zw ycięzko  i w yścig  w ygra ła  
w  k o ń cu  dość pew n ie , lecz  ty lko  od  T en a , gdyż ja k  się  o k a ­
za ło  B o ru ta  nie szed ł p o  b łoc ie , a  F alstaff jak  ju ż  w y że j za­
znaczy liśm y  p rze sze d ł zn aczn ie  n iżej sw ej p raw d z iw e j w ar­
tości.

Z w ycięzców  n ie sąd zą . A tin a  w y g ra ła  ,.St. L eg e r“ je ­
d n ą  z najlep iej u p o sażo n y ch  i n a jzaszczy tn ie jszy ch  nag ród  
sp ec ja ln y ch  d la  trzy letn ie j m ło d z ieży  i zw y cięz tw o  p o sta w i­
ło  ją n a  czele n a jw y b itn ie jszy ch  trzy la tk ó w  o b o k  d erb is ty  
F a lsta ffa , A tina  w y g ra ła  p o te m  jeszcze, w sk u te k  n ie d o p a ­
trzen ia  w  program ie 1000 z ło to w y  w yścig  p o za g ru p o w y  od 
T e n a  i H ugo  i zw ycięz tw em  tym  p o b iła  co do  ogó lnych  w y­
granych  n a  go tów kę w arsza w sk ie g o  d erb is tę . Jak ie  m iejsce 
co  do  w artośc i za jm ie w  p rzy sz ło śc i ź reb ica  h r. J C zarnec 
k iego , o d p o w ied z ieć  je st d o ść  ryzykow nem . S ą d z ę  jednak , 
że  co d o  k lasy m usim y  ją  p o s ta w ić  tuż, je d n a k ż e  za  Falstaf- 
fem , a  n ad zw y cza jn e  sw e tego roczne  p o w o d zen ie  A tina  
zaw d zięcza  n iezm iern ie  ro z tro p n e j ek sp lo a tac ji i w zorow e­

m u p o rz ą d k o w i w  jak im  b iega ły  kon ie  tre n o w a n e  p rzez  
zd o ln eg o  tre n e ra  S tefana M ichalczyka, co p o d k re ś la m y  c e ­
lo w o , u zn a ją c  w y so k ą  w arto ść  p rac y  ludzi w y b itn y ch  n a  
k aż d em  p o lu  i w  k ażd y m  k ie runku .

Z a n im  p rzy stąp im y  do zsu m o w an ia  w ra ż e ń  o w arto  
ści d a lszy ch  n a jlep szy ch  naszych  trzy la tków  p o ru szy ć  c h c ie ­
libyśm y  fak t b a rd zo  znam ienny , k tó ry  b ęd z ie  m ia ł w  d a l­
szym  c iągu  n in ie jszego  d u ży  w p ły w  n a  ro zp a try w an ie  szans 
d w u la tk ó w  n a  przyszłość .

Z n a m ie n n y m  tym  fak tem  jest, że n a jlep sze  d w a  trz y ­
la tk i teg o ro czn e  F alstaff i A tin a  b ie g a ły  w  d w u le tn im  w iek u  
ze ś red n im  ty lko  p o w o d zen iem  a  n a  liście  zw y c ięz k ic h  
d w u la tk ó w  za ję ły  sk rom ne, F a ls ta f 8, a A tin a  12 m iejsce- 
C zo łow e zaś dw u la tk i zesz ło roczne  H a p p y  L o v er, H e ra , N a­
b ab , C ylicja, B a jadera  n ie  figu ru ją w  liczb ie  p ie rw szy ch  
dz iesięc iu  trzy la tków , k tó re  w y g ra ły  pow yżej 5000 z ło tych . 
S ic tran s it g loria  m undi!

(D . c. n .) Jó ze f S ze m p liń s fi.

Rody naszych koni arabskich czystej krwi.
(C iąg dalszy ).

A  m a r y  s (A thos —  L igja) o g ie r kaszt. u r. w  r. 1909. 
A t h o s  po  A b u -A rg u b ie  od  P o d o lan k i w yw odzi swój 
ród ze  strony  m atk i w  linji żeńsk ie j od  B atran-A gi (V ) 25. 
L i g j a  po  R ubii o a . od  H ersy  w y w o d zi sw ój ród ze 
strony  m atki w  linji żeńsk ie j o d  W e rn e ta  (VII) 42.
A  m a  r y s w y k azu je  p o k rew ień stw o  z B atran  A gą (VI) 
i W e rn e te m  (VIII).

D ż i n g i s c h a n  (H e rm it o. a . — O az a ) og ier kasz tano ­
w aty  ur. w  r- 1912.
O a z a  po E l-K eb irze  od  G azelli III w y w o d zi sw ój ród ze 
strony  ojca w  linji żeńsk ie j od  E l-D elem iego  (III), Kohej- 
lana (IV ) i S ah a iy  (IV ), ze  s tro n y  m atk i w  linji żeńskiej 
od  E l-D elem iego  (III), A b ia ta  (IV ) i G azelli (IV ) 43. 
D ż i n g i s h a n  w y k azu je  p o k rew ień stw o  z E l-D elem im  
(IV  —  IV), K o h e jlan em  (V ), S ah arą  (V ), A b ia tem  (V) 
i G azellą  (V).

D ą b r ó w k a  (H e rm it o. a . —  O rch is) k lacz  siw a urodź, 
w  r. 1912.
O r с h  i s p o  A n w ilu  od  M iechy  w y w o d zi sw ój ród  ze 
strony  m atk i w  linji żeńsk ie j od  M iechy  (V ) 44. 
D ą b r ó w k a  w y k azu je  p o k rew ień stw o  z M lechą (VI). 

F a n f a r a  (K o h e jlan  o. a. —  N im fa) k la cz  g n iad a  urodź, 
w  r. 1914.

N i m f a  po  E l-K ebirze od M iechy  w y w o d zi sw ó j ród  ze 
strony  o jca w  linji żeńsk ie j od  E l-D elem iego  ( III), K ohej- 
lana (IV ) i S ahary  (IV), ze  s tro n y  m atk i w  linji żeńsk ie j 
od  M iechy  (V ) 45.
F a n f a r a  w y k azu je  p o k rew ień stw o  z E I-D elem im  (IV ), 
K o h ejlan em  (V ), S ah a rą  (V ) i M lechą (VI).

J a s k ó ł k a  (D urbar — F ryga) k lacz  g n iad a  ur. w  r. 1918. 
D u r b a r  po  H erm ic ie  o. a. od  P araszk i w y w o d z i sw ój 
ród  ze  s tro n y  m atk i w  linji m ęsk ie j od E l-D elem iego  (IV ), 
K o h ejlan a  (V ) i S ahary  (V ), w  linji żeńsk ie j E l-D elem iego  
(III) i G azelli ( IV)  26.
F r y g a  p o  K o h ejlan ie  o. a. od O az y  w y w o d zi sw ój ród 
ze  stro n y  m a tk i w  linji m ęsk ie j od  E l-D elem iego  (IV), K o­
h e jlan a  (V )  i S ahary  ( V ), w  linji żeńsk ie j ^od E l-D e le m ie ­
go (IV ), A b ia ta  (V ) i G azelli (V ) 46.
j a s k ó ł k a  w y k azu je  p o k rew ień stw o  z E l-D elem im  
(in b re ed  V — V — IV — V ), G az e llą  ( in b re ed  V l— V ), K o ­
h e jlan e m  (in b reed  V I —  V I), S ah arą  ( in b re ed  V I — V I) 
A b ia tem  (VI).

(D . c . n )
Dr- E dw ard  Sfaorkowski-

K R O N I K A .
K R A J O W A .

— A rab  H o rs e  S o c ie ty .  Z e b ra n ie  R a d y  odby ło  
się  w  L on d y n ie  d n ia  5 lis to p ad a  b. r.

U stanow iono  n a  m a rc o w ą  W y staw ę  w  L o n d y n ie  1925 
roku  ośm  klas d la  k o n i a ra b sk ich  czyste j i pó ł-k rw i i dw a 
z ło te  m e d a le  z P u h a rem  W y z w an ia  d la  n a jlep szeg o  ogiera 
lub  ź re b c a  u ro d zo n eg o  w  r. 1921, 22, 23 lu b  24.

C zysta  k rew .

1. O g ie ry  3-le tn ie  i s ta rsze .

2. K lac ze— m atk i ze ź reb ięc iem  lub  m a ją c e  się  oźre- 
b ić  w  r. 1925.

3. Ź re b c e  i ź reb ice  pon iżej trzech  lat.

4. J a z d a  m a n eż o w a  d la  og ierów , k laczy  i w a ła c h ó w  
k a ż d e g o  w iek u .
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BONA I 
P e rk u la r  K. G. iBiałonogi r.B

KRZYŻYK II 
Krzyżyk o. a.

RÓŹKA

i KO K1ETKA-KRZYŻYCZ-(KHEDIVE 1899 
^Kokietka V r.B.K.S. [KAIKhedive

I DORAH 
) Miech r. M.

PIELGRZYM 
G aze l ia  o. a

KITKA I

BONA II 
El-Delemi o. a,

CAMELJA I 
Miecha o. a.

2 MLECHA 
1 Miecha r. M.

(HINDOSTAN 
I H indostán  о. a

S a h a r a -ŚlepkajKITKA II
[r. S . lE l 'D e lem i o.a.

(BlALONOGi
DŻARMID

SCHAGJA

(MYSZKA 1 
t Wisznia
(KOKIETKA 111 
IK okietka 11

/MLECH I 
\Krzyżyk r.krz.E.D.

[S.

/GAZELLA
(Hafiz
jCAMELJA.III 
I El-Delemi o. a.
I CAMELJA II 
IEl-Armis o. a. 
(DAGMAR II 
\D ah o m an  r. S.
IKOKIETKA V 
IK okie tka  IV r. B. K. 
JK1TKA III 
1 Kalif r. A. Krz. G.

I MYSZKA 11 
IKrzyżyk r. Krz. I-D.S.
(KOKIETKA IV 
(S tep  r. K.

(F ARY S 1900 
\A ttyk
ICAMELJA IV 
(H indos tán  o. a. 
(DAGMAR I 
\E1-Delemi o. a. 
(DAGMAR III 
IKrzyżyk o. a.

lEl-KEBlR II 
ìEl-Kebirr.K.E-D.S,

( SZUMKA 
lA m u ra th  1881

(MUSTAFA 1917 
(P rzy jac ió łka  r. В.

[A.A.C.

ABU-MLECH 1902 
Łania r.K.A.E D.G.

[S.jDERBENT 1908 
PIELGRZYMI! Harda 
Ąmandar.B .K  E.D.i ARABELLA 1913 

[G.M.S.(Arabella r.W. 
i Jaga

RAD-MLECH (Łowiczanka r.A-C.
Dagmarar.B.K.A. (ŁOWCZA 1914 (KRYSIA 1917

[E.D.G.M.S.'Łow iczanka  r.A-C.ITryumf r.B.A.A-C. 
FARYS 1905 
Sahara  r.K.E-D.S.

(THUJA (PIELGRZYM-THUJA1909
¡Krzyżyk o. a. (Pielgrzym II r.B.К Krz.E-D.G.M.S.
(AMANDA (DAGMARA 1896
IE1-Kebirr K E-D.S.l Al-Wabir A.E-D.G.
J HAJDUCZKA ) MAZEPA II 19Ю
(Krzyżykr.Krz.E-D.(Mazepa r. A-C P.

(ZAGŁOBA (POMPON1A (Ż U L E JM A 1914
lA m anda  r.B.K E-D(Kadisza r. A. Krz. IK ohejlan  o. a. 

[G.M.S. [E-D.G.S.

(SELIM 1909 
(Selim

PERKULA (BONA I 
G a z e l la o .  a .(B agdad  o. a.

KRZYZYK II 
Krzyżyk o. a.
RÓZKA (DORA (M LECHI
Biatonogi r. b. (M iech r. M. (Krzyżyk r. Krz E-D. S.
BONA II IGAZELLA1890IFARYS 1900
El-D elem i o.a. IHafiz lAttyk

'ABU-MLECH 1902

SAHARA I 
S a h a ra  o. a.

ROZMAITA (El-KEBIR 1878 
El-Delemi o. a. (Hadudy

M iech  I r.B K.E-D.Krz.G M S.
ABRA 1904 (GAZELLA 1914

(K ohejlan  o. a.

S T E P

PAMELA (ŁANIA 
Łania r.A.E-DG( Al-Wabi r.A.E-D.G| Anwil

MAZEPA I 1910 
(M azepa r. A-C. P.

PARASZKA (DURBAR (CZARODZIEJ 1918
Donia r.E-D.G. .H e rm i t  o. a. (G a z e l ia  r. K.A S-D .O S . д  ^

DAGMARA (RAD-MLECH | Łowiczanka r.A-C .(Tryum f r. B-
Al-Wabi r.A E-D.G(MIech I r.B.K E-D.|ŁOWCZA 1914 [A.A-C.

[Krz.G.M S-lŁow iczanka r.A-C.
ZAGŁOBA (POMPON1A (ŻULEJMA 1914
El-Kebirll r.B K.A,(Kadisza r. A. K rz.IK ohejlan  o. a.

[Krz.E-DG S. [E-D.G.S.
DERBENT (MUSTAFA 1917
H arda  (P rzy jac ió łk a  r. В-A A-C.

PIELGRZYM U PlELGRZYM-THUJA 1909 
M iech 1 r.B К E-D.[T hu ja  r. B Krz. E-D. G. M.

[Krz G.M.S. ARABELLA 1913 
Kitka 111 r.B.A.Krz.E-D.G.S. [A rabe lla  G. W.
NIMFA (FANFARA 1914
M iecha r. M. (K ohejlan  o. a.

(DŻ1NG1SHAN 1912 
OAZA (H erm it  o-a.
Gazelia  III r. A.IFRYGA (JASKÓŁKA 1918

[E-D.G.«Kohejlan o. a. (D u rb a r  r. K.E-D.G.S.
SAHARA II (SAHARA 1888 (FARYS 1905
F ernc h -C h an o . \E l-K eb ir  r.K.E-(Mlech 1 r. B.K E-D.Krz.G.M.S.

[p. [D.S.
(KOKIETKA IV (KOKIETKA V (KOKIETKA-KRZYZYCZKA (KHEDIVE 1899 
(Kokietkall l  r .B. (H in d o s tá n  r. в. s. (Krzyżyk 11 r. B. K. Krz. G. (Khedive

AMANDA 
Dagmar I r.B.E- 

[D.G M.

EI-KEB1R II

G A Z E L L A 1 
G azelia  o.a.

KALIF
Krzyżyk o. a.

ŁANIA
El-Delemi o. a.

(KAD1SZA ( POMPON1A (ŻULEJMA 1914
(Fa tm a  r. E-D. S. (Z ag łoba  r. B. K. A. Krz. (Kohejlan o. a.
¡KITKA 111 (EL-KEBIR [E-D.GM.S.lZAGŁOBA.1899
«Kitka II r .B .E-D .S .\El-Kebir r. K. E-D. S. (A m anda r.B.K.E-D.G.M.S.

(PAMELA (ŁANIA
(El-Kebir r. K. E-D.(AI-Wabir A.'.E-D. G. 

[S.

KAPUŚC1ANKA (AL-NABl 
El-Delemi o. a. (Siglavi о. a.

GAZELLA 11 
El-Delemi o. a.

(GAZELLA 111 
(H indos tán

ABU-MLECH 1902 
Miech 1 r. B.K.Krz.E-D.G.M.S.
ABRA [GAZELLA 1914 (CZARODZIEJ 1918
Anwil (K ohejlan  o. a. (D u rb a r  r.K.E-D.G.S
MAZEPA I 1910 
M azepa  r. A-C.P.

MAGA (KRYSIA 1917
(RAD-MLECH (Łowiczanka r .A -C .(Tryum f r. В-A. A-

I Amanda r. B. K. E-D. G. (M iech 1 r.B.K.Krz.lŁO WCZA 1914 [C.
[M. S. [E-D.G.M.S.(Łowiczanka r.A-C.

i DŻ1NG1SCHAN 1912 
(OAZA (H erm it  o .a .
(E l-Kebir r. K. E-D. S, ¡FRYGA 1914 (JASKÓŁKA 1918

(Kohejlan o. a. (D urb a r  r. K. E-D S. G.

(DAGMARA
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P ó ł krew .

5. O giery  3 le tn ie  i starsze .
6. Ź re b ce , źreb ice  i w a ła ch y  pon iżej trzech  lat.
7. Ź re b ce , źreb ice i w a ła c h y  p o n iże j trzech  la t od  

k laczy  M onn ta in  lub  M ore land  P o n y , po  og ierze  czystej 
k rw i.

8. J a z d a  m an eżo w a d la  og ierów , k laczy  i w a ła ch ó w  
k aż d eg o  w ieku .

P rzy jm ow ano  w p isy  d o  A ra b  H o rse  S tud  Book, tom  III.

— P. S ta n i s ła w  M a ry e w s k i  z M ysłow a o d d a ł 
do  tren ingu  roczniaka og. „S am u m a“ po  og. „P a ra c h u te "  
i kl. „M y B aby" w łasnego  chow u  o raz  og. „E ld o ra d o “ h o ­
d o w li Janow sk iej, tren ero w i M o d zelew sk iem u , tren u jącem u  
k o n ie  I p. uł. K rechow ieck ich

~  R e p r o d u k to ry ,  k tó ry ch  p o to m stw o  w ygrało  
p ow yże j 5000 zł.

1. F ils  du  V e n t .
2. B lue D an u b e  . . . 35105 ..
3. M organatic  • . . .
4. C a rab as ........................
5. O s z c z e p ........................ . . . . 17020 ..
6. M ości K siąże  .
7. V a d i H a i f a . . . . . . 14660 „
8. H arry  of H erefo rd . . 14000 „
9. A l b u l a ........................ . . 12040

10. S un  S tar......................... . . 9350 ..
11. A nsch luss . . . .
12. A s  d ’A to u t . . . . . . 7750 ,.
13. A r i e l ..............................
14. E id e r . . . . . .
15. M o rd a n t.........................
16. L ohengrin  . . . .
17. H y m a n ........................
18. L ynx E yed  . . . .
i9 . H ap sb u rg  . . . . . . 5370 .,
20. B e m p o .........................

— W dniu 17 p a ź d z ie rn ik a  P ań stw o w a  S tad ­
n in a  K oni P e łn e j K rw i A n g ie lsk ie j zo s ta ła  p rz e p ro w a d z o n a  ( 
z Ja n o w a P o d lask ieg o  do  K ozien ic , op rócz  4 k laczy : A m ha 
ra. C avalla , F an ta z ja  i R e in e  F iam m ette , k tó re  pozostaw iono  
w  Janow ie  n a  sezon k o p u lacy jn y  1925 roku  d la  odstanow ie- 
n ia  z og. F ils  du  V en t.

O b ec n ie  w  K ozien icach  z n a jd u ją  się n a s tę p u ją  e konie
O g iery  czołow e: M antón , K in g ’s Id ler i B allyheron; 

p ro b ie ry  p rz e z n a c z o n e g o  s ta n o w ien ia  zw yk łych  k laczy : pe ł 
nej k rw i T e llu r i S ew astopo l i p ó ł k rw i ang ie lsk ie j A d ju tan t; 
k lacze  s ta d n e  B laustrum pf, K érd és , S livka, H a b e , V ola, 
S eren ad a , L ezginka, C horok  B ridge, R odja, A za lja , Saffy, 
A ragw a, D źw ina , R iga, S zegely , 41 C zerkies, R u sa łk a , R o ­
sam u n d a , Ione, G am m a, E m ail C h ryso them is; o d są d zo n e  
ź re b ię ta  ur. w  r. 1924: F er, F aw o ry t, F los F ila r, F ellin , 
F arm azo n , F orte l. F lo re stan , F lo ridor. F o rd h am  F igaro , 
F ala , F a tim a  F o rtuna , F u g a , F an a b e r ja , F ry n e . F ra sq u ita  
i F aszo d a .

Z  k laczy  p ry w atn y ch  w łaśc ic ie li już z n a jd u ją  się  w  K o­
zien icach : F . Ju rjew icza i A . hr. W ie lopo lsk iego : Z e y n e b , 
K ra jczan k a , G uad iana , W io sn a , R eso lu te  i B enora; W ła ­
d y sła w a  ks. L ubom irsk iego : R uń , P ilica  i U ciecha; M . Róga: 
M enzala  i S oultz; W ła d y s ła w a  hr. Z am o y sk ieg o : K en tu ck y  
i N u it d e  M ai; ks. K ocięck iego : G racefu l B ay .

O d  d n ia  p rzy p ro w a d ze n ia  do  tego czasu  k o n ie  k o rzy ­
s ta ją  z p ie rw szo rzęd n y ch  zie lonych  p ad d o k ó w , d z ię k i n a d ­
zw yczaj c iep łe j je sien i.

— W ym iary  i w a g a  w  d n iu  1 lis to p ad a  P a ń s tw o ­
w ych  ź re b ią t u rodź. 1924 r.

W  c e n t i m e t r a c h  
O b w ó d  O b w ó d  

W z ro st kl. p iers, n ad p ę c ia  W ag a  w  kg.

1) F ellin  og gn. ur. 24.1 145 151 18,8 310
(M o rg an atic  —  R iga)

2) F a la  kl. gn-. 26 II 140 148,7 18,8 287
(M ości K s ią ż e —D źw ina)

3) F ry n e  kl. c gn. 5.II 135,5 142,5 16,9 242
(M organatic  -  C hryso them is)

4) F ila r og. gn- 9 .II 138,5 145 17,5 260
(B a lth a z a r— C horok  B ridge)

5) F ra sq u ita  kl kasz t. 18.11 134,2 144 5 11,6 255
(M ości K sią że— S zegely)

6) F lo s  оц. gn. 26.11 133,5 138,2 17 238
(B a lth az a r  — Saffy)

7) F o rte l og. gn.*7.III 1305 133 16,5 214
(K in g ’s Id le r— C av alla )

8) F lo re s ta n  og. c .gn. 10 111 131 2 132 16.5 203
(M o rg a n a tic —R e in e  F iam

m e tte )
9) F aw o ry t og. k asz t. 1 LIII 136,2 135 16,3 226

(M an to n  — E m ail)
10) F e r  og. gn. 14.III 128,7 125,7 14,6 183
(M a n to n  —  41 C ze  k ie s)
1 1) F a tim a  kl. c.gn. 14.III 1365 137,2 16,5 230
( Ilu m in á to r— A ra g w a)
1 2) F a rm az o n  og. k asz t. 18.III 132,5 137,2 162 220
(K ing’s Id le r— B lit^m ädeL
13) F asz o d a  k l. c .s iw a  28.III 129,2 133,5 15,1 212
(Illum inato r —  A m h era )
14) F o rd h a m  og. с gn. 2.IV  136,5 133,5 16,6 215
(M organatic  — Io n e  )
15) F a n a b e r ja  k l c .gn . 5 .IV  131,2 134,5 16,5 214
(Illum inato r — F a n ta z ja )
16) F u g a  kl. gn. 7.1V 131 135 15,5 207
(B alth azar —  G am m a)
17) F ig aro  og  k asz t. 26.1V 130 127,3 16 186

(M ości K siąże  — R u sa łk a )
18) F o rtu n a  kl. k asz t. 26.IV  128,5 127,5 15,8 190
(M an to n  —  H a b e )
19) F lo rid o r og. k a s z t - 27.1 V  1316  133 15,7 207
(B alth azar —  S livka)

R óżn ica  w  cen tim etrach  m ięd zy  o b w o d em  k la tk i p ie r ­
siow ej a  w zro stem  g łębokość:

10,3 — F ra sq u ita ; 8,7 —  F ala ; 7,5 —  F ilar; 7 —  F ryne; 
6 —- Fellin; 4,7 — F los i F arm azo n ; 4,3 —  F asz o d a ; 4 —F u ­
ga; 3,3 — F a n a b e r ja , 2 5 —F orte l; 1,4-— Floridor; 0 ,8  —  F lo ­
restan ; 0 7  — F atim a; (—  1) —  F ortuna ; (— 1,2) —  F a ­
w oryt; ( —-2,7)  F igaro ; ( —  3) F o rd h a m  i Fer.

S tosunek  w zro stu  do  o b w o d u  n a d p ę c ia  (kościs tość):
7,57 —  F ala ; 7,71 —  Fellin ; 7,85 Flos; 7,91 —  F ila r  i F o r­
tel; 7,95 —  F lo re s ta n  i F an ab e rja ; 8,02 —  F ryne; 8 ,08 — F ra ­
squ ita; 8,125 —  F igaro; 8,13 — F ortuna ; 8,18 —  F arm azo n ; 
8 ,22 —  F o rd h a m : 8,27 — F atim a; 8,35 F aw ory t; 8 ,38  F io .  
ridor; 8,45 — F u g a; 8 ,56 —  F aszoda; 8 ,82 — F e r
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S to su n ek  w ag i do  o b w o d u  n a d p ę c ia  (s to p ie ń  suchości):
11 . 6 2 —  F igaro ; 1 2 , 0 3 -  F o rtu n a ; 12,3— F lo restan ; 12,53— 
F er; 12,95 F o rd h a m ; 12,97 —  F a n a b e r ja  i F orte l; 13,18 —  
F loridor, 13,1 F asz o d a ; 13 33 —  F arm azo n ; 13,35 — F uga; 
1 3 ,8 6 —'F a w o ry t;  1 3 , 9 3 —• F atim a; 1 4 — Flos;  14,32 — Fry- 
ne; 14,86 —  F ilar; 15 35 —  F ra sq u ita ; 15,51— F ala; '5 ,9 6 —• 
Fellin,

M Y Ś L I W S K A .

— W k o ń c u  p a ź d z ie r n ik a  r. b. o d b y ło  się 
w  L e b io d c e  p o d  L id ą  u p a n i H e le n y  S k in d er Iw anow sk ie j 
d o ro cz n e  d w u d n io w e  p o lo w a n ie  z chartam i. T e n  rodza j 
p o lo w an ia  je s t u  n a s  już  w  zu p e łn y m  zan iku , n ie  m a m y  już 
tych  p rze s trzen i, ty ch  koni, tych  ch a rtó w  co d aw n ie j. T ern - 
b a rd z ie j w ięc  p o d n ie ść  n a leż y  zasłu g i p an i M. S k inder-lw a- 
now sk ie j, k tó ra  n ie  sz cz ęd zą c  tru d ó w  i s ta rań , d o sz ła  już  do 
bardzo  ła d n ie  w y ró w n an e j s taw k i ch a rtó w  s y b e ry js k ie j  
i zg ro m a d za  co ro czn ie  n a  je s ie n n e  p o lo w an ie  liczn e  grono 
osób  z ró żnych  s tro n  k raju .

K O M U N I K A T Y .

— In s t ru k c ja  dla w łaścicieli k la czy  pełnej k rWl a n ­
gielskiej, um ieszczonych  w P aństw ow ej S tadnin ie K o n i W Ja­
nowie lub K ozienicach W r. 1 9 2 5  celem odchowania p rzez ogie­
ry czołowe.

Z a rz ą d  S tad n in  P ań stw o w y ch  p o d a je  do  w iadom ości, 
że w  r. 1925 p rzy jm o w a n e  b ę d ą  d o  P ań stw o w ej S tad n in y  
K oni w  Ja n o w ie  lu b  K ozien icach  p ry w a tn e  k la cz e  pe łne j 
i w ysokiej p ó ł k rw i ang ielsk iej, ce lem  o d ch o w an ia  p rzez  
og iery , rasy  p e łn e j krw i ang ielsk ie j i czyste j k rw i a r a b ­
skiej */.

I ) H o d o w cy  p rag n ą cy  k o rzy stać  z w yżej w y m ie n io ­
nych  og ie rów  w in n i złożyć d ek la rac ję  p ise m n ą  d o  Z a rz ą d u  
P ań stw o w ej S tad n in y  K oni w  Jan o w ie  lu b  K o zien icach  n ie  
p ó źn ie j jak  d o  d n ia  1 5 lu tego  r. p . z w y szczeg ó ln ien iem  k la ­
czy d o  o d ch o w a n ia , ich p o ch o d z en ia , w ieku , n az w y  ogiera, 
k tó ry  o sta tn io  k lacz  od ch o w ał, d a ty  o s ta tn ieg o  skoku , jak  
rów n ież  w sk az ać  og iery  z  jak im i k la cz e  m ają  b y ć  o d ch o ­
w ane .

2) K lac ze , z w y ją tk iem  tych, k tó re  m a ją  ź re b ić  się 
w  sty czn iu  r. p . n ie  m o g ą  b y ć  sp ro w ad zo n e  do  Ja n o w a  lub  
K ozien ic  p rze d  d n ie m  I lu tego .

3) P asz a  d la  k laczy  d o sta rc za n a  b ę d z ie  p rze z  A d m i­
n is trac ję  S ta d n in y  w ed łu g  cen  ko sz tu  w  dn iu  p ła tn o śc i.

H o d o w cy  życzący  so b ie  tego , m ogą p rz e s ła ć  p aszę  
razem  z k laczam i w  sto su n k u  d o  w yznaczonej p rz e z  n ich  
n o rm y  d z ien n e j.

4) Z e  w zg lę d u  n a  b rak  po m ieszczeń  d la  s łu ż b y  p ry ­
w atn e j i tru d n o śc i w  zap ro w ian to w an iu  jej, n a d e s ła n e  k la ­
cze o b s łu g iw a n e  b ę d ą  p rzez  s łu ż b ę  S tad n in y , za  co p o b ie ra ­
n ą  b ę d z ie  o p ła ta  po  60 groszy  d z ien n ie  od  klaczy.

5) P rzed  sp ro w ad zen iem  k laczy , w łaśc ic ie li ich  o b o ­
w iązu je  w n ies ien ie  lu b  n a d e s ła n ie  do  Z a rz ą d u  P a ń s tw o ­
w ej S tadn iny  K o n i w  Janow ie  lu b  K ozien icach  n a s tę p u ją ­
cych sun,:

a) o p ła ta  za  s tan o w ien ie  k laczy  p o d łu g  u stan o w io n ej 
taksy ,

b )  je d n o ra zo w eg o  w k ład u  p o  40 zł. od  k laczy  na A d ­
m in istrac ję  (n a  k an c e l., d ruk i, rem o n t pom ieszcz. i t. p.)

c) 80  zł, ty tu łem  kaucji na p aszę  i k o sz ta  u trzym an ia  
od  jednej k laczy.

P rzed  o trzy m an iem  tych sum  i p o d p isa n e g o  zobo ­
w iązan ia , k lacze  w  ż a d n y m  raz ie  p rzy ję te  d o  S tad n in y  n ie 

* b ęd ą .
Z a rz ą d  S ta d n in  P ań stw o w y ch  zastrzeg a  so b ie  p raw o  

p o d w y ższ en ia  o p ła t, p rzew id zian y ch  poz- 4 i za stanów kę.
6) S p o rz ąd z o n e  i p rzed staw io n e  k ażd o m iesięczn ie  

p rzez  Z a rz ą d  P a ń s tw o w ej S tadn iny  K oni w  Janow ie lu b  
K ozien icach  rac h u n k i za  w y d a n ą  paszę  i za  o bsługę , o raz 
ew . kosz ty  leczen ia  w in n y  być bezzw ło czn ie  p rze z  w łaśc i­
cieli k laczy  reg u lo w an e .

7) P rz y p ro w a d z o n e  do  Ja n o w a lu b  K ozien ic  k lacze, 
m a ją  by ć  b ez w aru n k o w o  za b ran e  p rze d  15 czerw ca  1925 r. 
w  p rzeciw nym  b o w iem  razie, a  ta k ż e  w  w y p a d k u  n ie z a p ła ­
ce n ia  p rzez  w łaśc ic ie la  k laczy  rac h u n k u  za  u trz y m a n ie  ich 
w  p rzec iąg u  je d n eg o  m iesiąca  od  d a ty  w y sta w ien ia , n a  za ­
sad z ie  p o s ia d an e g o  p rzez  Z a rz ą d  P a ń s tw o w ej S tad n in y  K o­
n i w  Janow ie  lu b  K ozien icach  i p o d p isa n e g o  p rzez  h o d o w ­
cę  zob o w iązan ia , k la cz e  sp rze d an e  b ę d ą  p rze z  p u b lic zn ą  li­
cy tac ję  w  te rm in ie  oznaczonym  p rzez  Z a rz ą d  S tad n in  P a ń ­
stw ow ych .

8 ) K lacze  p o d e jrz a n e  o c h o ro b y  za raź liw e  w  żad n y m
raz ie  p rzy ję te  n ie  b ę d ą .

9) W  razie, g d y  k lacz  za ch o ru je  w  S tad n in ie  Ja n o w ­
skiej lub  K ozien ieck ie j, n a  m ie jscu  b ę d z ie  le cz o n a  n a  k o sz t 
w łaścic iela .

10) S k arb  P a ń s tw a  n ie  b ę d z ie  p o n o s ił żad n ej o d p o ­
w iedzia lności za  k la cz e  n ad sy łan e  lub  p o zo s ta jące  w  P ań stw o ­
w ej S tadn in ie  K o n i w  Janow ie  lu b  K ozien icach  d la  o d ch o ­
w an ia  ich og ie ram i rządow ym i, w  raz ie  k a lec tw a , p a d n ię ­
cia, b ez  w zg lędu  n a  p rzyczynę o raz  w  raz ie  k rad z ież y .

W a rsza w a , d n ia  1 grudn ia 1924 r.

Dyrektor Z . S. P .

( — )  F ryd e ry k  Jurjew icz 

Zobowiązanie-

Z g ła sza jąc  n iżej w y m ien io n e  k lacze  d o  o g ie ra  n in ie j­
szym  zo bow iązu ję  się  w y p ełn ić  w szy s tk ie  w aru n k i w yłusz- 
czone  w ..Instrukcji d la  h o d o w có w  k laczy  p e łn e j i w ysokiej 
p ó ł krw i a n g ie lsk ie j“ w  zw iązku  z ich o d ch o w a n iem .

W a ru n k i te  czy ta łem  i p rzy ją łem  d o  w iad o m o śc i i w y­
konan ia .

D ek la ru ję  n a s tę p u ją c e  k lacze

do  o d ch o w a n ia  p rz e z  ogiera

* ) N azw y  ogierów  i cen y  stanów ki b ę d ą  o g łoszone w  Jeźcłźcu 
i H o d o w cy ,

W  raz ie  n ie za s to so w an ia  się  do  w aru n k ó w  w ym ienio- 
n ych  w  Instrukcji t. j. n ieu iszczen ia  n a leżn o śc i p o d łu g  ra-
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ch u n k ó w  p rzed staw io n y ch  k aż d o m iesięczn ie  p rzez  Z a rz ą d  
P ań stw o w ej S tadn iny  K oni w  Jan o w ie  (w  K ozien icach ), 
o raz  n ie za b ra n ia  k laczy  w  p rz e p isa n y m  term in ie  t. j. p rzed  
d n iem  15 czerw ca 1925 r. u p o w aż n iam  Z arzą d  S tad n in  P a ń ­
stw ow ych  do  sp rzedaży  k laczy  w raz  z  ich p rzychów kiem

p rzez  p u b liczn ą  licy tację w  te rm in ie  o zn aczonym  p rzez  Z a ­
rząd  S tadn in  P ań stw o w y ch , d o  p . 7 w sp o m n ian e j instrukcji 
i żad n y ch  z tego p o w o d u  p re te n s ji ro ścić  n ie  b ędę .

O  ile Z a rz ą d  P ań stw o w ej S ta d n in y  K oni w  Janow ie 
(w K ozien icach) zgodzi się  n a  p rze trz y m a n ie  w yżej w ym ie­
n ionych  k laczy  i ich p rzy ch ó w k u  po  te rm in ie  15/V1 1925 r. 
u p o w ażn iam  nin ie jszem  Z a rz ą d  S tad n in  P ań stw o w y ch  do 
sp rze d aż y  rzeczonych  k laczy  i ich p rzychów ku  p rzez  p u ­
b liczną licy tację , w  raz ie  g d y  w  15 d n i od  te rm inu  w ezw a­
n ia  d o  zab ran ia  k laczy  z Ja n o w a (K ozien ic) n ie  b ę d ą  one 
z a b ran e  lub  o ile w  15 d n i od  d a ty  w y słan ia  rac h u n k u  za 
u trzym an ie  takow y  n ie  b ęd z ie  u regu low any .

Z am ieszk an ie  p raw n e  d la  teg o  zo b o w iązan ia  ob ie ram  
s o b ie ..................

(D a ta )  (P o d p is )

— Z za rz ą d u  S ta d n in  P a ń s tw o w y c h .
W  dn. 29  w rześn ia r. b. m ia ł m ie jsce  z jazd  K ie ro w n i­

ków  P ań stw o w y ch  Z a k ła d ó w  C h o w u  K oni, k tó ry  w  roku 
b ieżącym  p rz y p a d ł w  P ań stw o w y m  S tad z ie  O g ierów  w  S ta ­
rogardzie . Z ja zd  o d b y ł się p o d  p rzew o d n ic tw em  In sp ek to ra  
G en era ln eg o  Z a rzą d u  S ta d n in  P ań stw o w y ch  p. Ja n a  G ra ­
bow sk iego  i b rali w  nim  u d z ia ł In sp ek to r O k ręg o w y  Z a rz ą ­
d u  S tad n in  P ań stw o w y ch  p. E. O rło w sk i o raz K ierow nicy  
p .p . E  L an d  z Janow a, T . N o sa rze w sk i z B ogusław ie, K . K a- 
je tanow icz z Ł ącka, T . P io tro w sk i z K rak o w a, T . F ilipow icz 
z S ądow ej W iszni, K . P rą d zy ń sk i z G niezna, A . D onim ir- 
ski ze S tarogardu , o raz w  c h a ra k te rz e  gościa p . W ito ld  Po- 
k lew sk i-K oziełł z M niszkow a.

Z jazd  rozpoczął się o d  p rze g lą d u  ogierów , p o k az y w a­
nych  b ąd ź  w  ręku, b ąd ź  p o d  s io d łem . Z e b ra n i stw ierdz ić 
m ogli n a leż y te  w yszko len ie  m a sz ta le rz y  za rów no  w  służb ie  
p rzy  og ierach  jak i w  jeźd z ie  m an eżo w e j, p rzy czem  zw ra­
ca ło  u w agę d o sk o n a łe  w y jeż d że n ie  koni. P rzeg ląd  ogierów  
s ta d a  w y k az a ł bard zo  d o b re  u trzy m an ie  koni, k tó ry ch  w y­
g ląd  nie pozostaw ia ł n ic  d o  życzen ia .

W ogóle  stw ierdz ić  w szę d z ie  m ożna  by ło  w zorow y 
p o rzą d ek  i d u ży  zasó b  w ied z y  fachow ej o raz  n a k ła d u  pra" 
су  K ierow n ika S tad a  w  S ta ro g ard z ie  p  A u g u sta  D onim ir- 
skiego.

P o  do k o n an iu  p rze g ląd u  og ie rów  o d b y ły  się o b rad y  
K ierow n ików  P ań stw o w y ch  Z a k ła d ó w  C how u K oni pod  
p rzew o d n ic tw em  In sp ek to ra  G en e ra ln eg o  Z a rz ą d u  S tad n in  
P ań stw o w y ch , podczas k tó ry ch  p o ru szo n e  by ły  te m a ty  in te ­
resu ją ce  w szystk ie  s ta d n in y  i s ta d a , w ięc p o  za  sp raw am i 
śc iśle  u rzędow em i w a lk a  z z a ra z ą  s tadn iczą , k w es tja  re ­
m o n to w an ia  arm ji i inne.

N azaju trz  o d b y ł się  z jazd  h o d o w có w  z o k ręgu  s ta d a  
S tarogard , w  k tó rym  w zię ło  u d z ia ł, z gó rą  100 osób.
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— W yścig i k o n n e  c z e c h o s ło w a c k ie j  s z k o ł y  
w o j s k o w e j .

W yścig i k o n n e  sz k o ły  w o jskow ej w  P rad ze , o d b y w a 
jące  się co roczn ie  p o d  n a z w ą  „w yścig i św . H u b e rta ' o d b y ły  
się  w  tym  ro k u  p rzy  n iezw y k ły m  n ap ły w ie  uczes tn ik ó w  
S tarto w ało  70 za w o d n ik ó w . D y stan s 12 kim . p rze b y ty  
zo s ta ł w  1:10:0. C elow nik  z n a jd o w a ł się  na p łaszczy źn ie  
V ila  H ora . tu  te ż  n a  o sta tn ich  600 m tr. cz te ry  g ru p y  jeźdź- 

. ców  p rzeb y ły  o s ta tn i e ta p  w yścigu  z w yn ikam i n as tęp u jącem i.
G ru p a  se n jo ró w  —  p łk . K ral n a  Belforcie, gen. M ittol- 

h au sen  szef sz tab u  gen  gen. F au ch e r, p p łk  F iala, p p łk . N a- 
m eczek .

G ru p a  a tta c h e s  w o jskow ych  i u rzęd n ik ó w  dyp lom acji: 
m jr. arm ji ang . O ld fild , d r. S agh, kp t. P o k o rn y , k p t. szt. 
Broki, dr. B enesz , pp łk- arm ji rum . D im itrin , p łk . arm ji 
w łosk ie j B ertini.

G ru p a  o ficerów  sztab .: kp t. szt. P rach en sk y , k p t. szl. 
S om m er, m jr. W olf, m jr. B artosz, kp t. sz t. H orel, m jr. F lip- 
poau .

G ru p a  o fice ró w  m łodszych : kp t. O p o leck y , k p t M ad er 
k p t. K ra tochw il.

P o d z ia łem  n ag ró d  h o n o ro w y ch  za ję li się: k o m e n d an t 
sz k o ły  w o jskow ej, p łk . Ja m s t i k p t sz t. P la to n . U dany  
m e e tin g  k o n n y  zaw d zięć  n a leż y  sp rężysto śc i i energ ji kp t. 
P lich ty .

DO H O D O W C Ó W .

S to so w n ie  do p rzep isów  „Praw ideł W yścigowych“, konie 
nie w pisane do Po lsk ich  Ksiąg S tadnych  nie będą  miały p r a ­
wa u c zes tn iczen ia  w w yścigach płaskich.

Wobec pow yższego , przypom inam y pp. Hodowcom, o ko ­
n ieczności w n o szen ia  u rodzonych  u n ich  i pos iadanych  przez 
nich koni do odpow iednich  Ksiąg S tadnych.

Z g łoszen ia  koni pełnej krwi angielskiej należy p rz e sy ła ć  
do T ow arzystw a Z ach ę ty  do Hodowli Koni w P o lsce  (W arszawa, 
Krakowskie P rz ed m ieśc ie  32), ze śc is łem  p rzes trzegan iem  u s t a ­
nowionych terminów.

Zgłoszenia  koni do Księgi S tad ne j  Koni wysokiej pó ł krwi 
angielskiej należy p rze sy łać  do T ow arzy s tw a  Z achę ty  do Hodowli 
koni w P o lsce  (W arszaw a, K rakowskie  P rzedm ieśc ie  32). W szys t­
kie zna jdu jące  s ię  już  w P o ls c e  konie, kwalif ikujące s ię  do K s ię ­
gi S tad n e j  koni wysokiej pół krwi angielskiej,  winny być zg ło szo ­
ne  nie później jak do 31 G rudnia  1924 roku, inne w ustanow ionych  
term inach .

Zgłoszenia  w szelkich  innych koni pół krwi angielskiej, n a ­
leży p rzesy łać  do Związku Hodowców Konia Szlache tnego pół 
krwi w W arszaw ie  (Kopernika 30)

Zgłoszen ia  koni a rabsk ich  na leży  przesyłać:
a) z W ojewództw: B ia łos tock iego ,  Kieleckiego, Lubelskiego, 

Łódzkiego, Poznańsk iego , P om orsk ieg o  i W arszawskiego 
do Związku Hodowców Konia S z lache tnego  pół krwi 
w W arszaw ie  (Kopernika 30),

b) z W ojewództw: Krakowskiego, Lwowskiego, (na zachód 
od Sanu),  i Ś ląskiego do Małopolskiego Towarzystw a 
R olniczego w Krakowie (plac Szczepańsk i 8).

c) z Województw: Lwowskiego, (na wschód od S anu )  S ta n i ­
s ławow skiego, i Tarnopolsk iego  do G ospodarsk iego  To­
w arzy s tw a  W schodniej Małopolski we Lwowie (K oper­
nika 20),
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d) z W ojewództw: N owogródzkiego. P o lesk iego ,  W ileńsk ie­
go i W ołyńskiego do W ołyńskiego Tow arzystw a  R o ln icze­
go w Łucku.

W szystkie z n a jd u jące  s íq  już w P o lsce  konie  arabsk ie  win­
ny być zgłoszone najpóźnie j  do 31 G rudnia  1925 roku; inne w s t a ­
now ionych te rm in ach .

Towarzystw o Z a ch ę ty  do Hodowli Koni w P o lsce  p o w iad a ­
mia pp. Hodowców i W łaśc ic ie li  S ta jen  wyścigowych, że  b lankie ty  
do w czesnych m eldunków  na  D erby 1926 r. i na przychówki: d w u ­
le tn i  1927 r. o raz  t rzy le tn i  1928 r. s ą  w S e k re ta r j a c ie  T ow arzys tw a  
i b ę d ą  wysyłane na żądan ie .

S P R O S T O W A N IE .

W  Nr. 35, 36 w  sp raw o zd an iu  z m eetin g u  P io trk o w ­

sk ieg o  (dzień  IV  p o n ie d z ia łe k  I9 .IX  str. 282) p o m y łk o w o  

w y d ru k o w a n o  raz A n to n ie w sk i, d rug i raz A n to siew icz , za ­

m ia s t A n ton iew icz .

U p r ze jm ie  p r o s im y  S z .  P r e n u m e r a to r ó w  o  w c z e s n e  w p ła c a n ie  p ren u m era ty ,  g d y ż  

z a t r z y m y w a n ie  o p ł a t y  sp r a w ia  nam  tru d n o śc i  w  n a k ła d z ie  n a s z e g o  p ism a .

Są do sprzedania u) siajni Wyścigouiej M. Bersona
ZDATNE DO WyŚCIGOW:

U 4 1. og. kaszt. LE LEK  (Fils du V ent i M ontana),

2) 3 1. og. c.gn. M O U C H ER O N  (H uszar II і M undane),

3) 4 1. kl. с. gn. LA  V ILA NELLA  (Fils du V ent і Alpha),
rodzona siostra derbisty Falstaffa.

ORAZ:

4) m atka stadna M UN DAN E (Alaric i M undon),

5) r o c z n i a k  kl. c.gn. CRI-CRI (Arak i A lcantara).

- W IA D O M O Ś Ć  W  R E D A K C JI JE Ź D Ź C A  I H O D O W C Y . ----------------

im
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W KOŃCU ROKU WyJDZIE Z DRUKU

„ K o ń  p e ł n e j  k r w i  a n g i e l s k i e j  w  P o l s c e ”

napisał KAZIMIERZ STOLPE

Zamówienia przyjmuje Księgarnia Rolnicza Nowy-Świat 35

i Redakcja „Jeźdźca i Hodowcy“ Krakow.-Przedmieście 32

Cena 10 z ł .  z a  e g z e m p la r z .

A n ł u ^ f b n t u c T n u  n i t i  n  M F S T A  i e s t  n i e z a w o d n y m  ^ o d k . e m  p r z e c iw
■ ■ ■ ■ " Jr ^  ̂  2 r * * j f  ■■ w  1 ■ ■ p ry szczo m , w ągrom  i za p a len io m  sk ó ry .

P ie lęg n u je  i m atu je c erę . Przy s to s o w a n iu  p łynu VESTA p o  g o len iu  p a n o w ie  n ie  u ży w a ją  w o d y  k o io ń sk ie j  

ani pudru. P ły n  VESTA sp r z e d a ją  w ię k s z e  sk ła d y  a p te c z n e  i p er fu m erje . P arfu m erie  d‘O rient.

M ajętność Dłoń pow iat Rawicki (W ielkopolska)

Sprzeda za cenę przystępną 4 ogiery z rodowodami
3  — 5  le t . ,  z d a tn e  d o  r o z p ło d u .

B liż s z e  s z c z e g ó ły  l is to w n ie .

Ogier czystej kruM arabskiej
ZE STADA KS. ROMANA SANGUSZKI

sk a ro -g n ia d y  7 la t, 1 5 7 '.« c m t.,  p o d  k o la n e m  1 9 ' / 2 , 

d o  sp rz e d a n ia .

W iad om ość m ają tek  Z b ijew o , 
p o cz ta  C h od ecz , p o w . W ło c ła w sk i.

Dobrana para gniadych
a n g lo -a r a b ó w  z  r o d o w o d a m i

bracia 5 і б lat wałachy bardzo eleganckie 
do sprzedania

A dres: ^Henryk P od k o m o rsk i,
S ta r o g a r d ’ ul. D w o rco w a  6 .

6-letni w ałach gn. w ysokiej półkrw i m iary taśm o­
wej 169 ctm. po og. Dao (M atshbox i Trilby) 
m atka po W oodm an syn W arckrafta, doskonale 
skaczący, szlachetny, norm alny i praw idłow y.

Wiadomość: W łocławek, skrzynka pocztowa № 3. Cena 2 0 0 0  z t .
и ------------   -   —  ,, , ..   — ;

R edaktor W ydaw ca: M. RADW AN. Druk K. Kowalewskiego, W arszaw a. Piękna 15



Rok III. W arszawa, 2 7  grudnia 1924  r. Nr. 51, 52 .

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y  T Y G O D N IK A  W R A Z  
Z D O D A T K A M I W  P R Z E D D Z IE Ń  W Y ŚC IG Ó W ,

w  W arszaw ie  kw arta ln ie  10 zł.

Cena num eru 2  z l .
A D R ES R E D A K C JI I A D M IN ISTR A C JI: 

W arszaw a. K rakow skie P rzedm ieście  32. telef. Nr. 220-26 
R achunek  P .K .O . N r. 6161.

-i«u.
W* »•"T* r  • w» fC.

D U N K IE R K A  p o  Fils d u  V ent i F rancja , w y b itn a  d w u la tk a , w ł. A . m argr. W ielopolskiego.
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Próby konia wojskowego.

O becn ie , g d y  już  je s te śm y  na d ro d ze  dop row adzen ia  
do  ła d u  naszej h o d o w li kon i, i p rzez  co w y łan ia  się m oż­
ność w ytw orzen ia  ty p u  k o n ia  w ojskow ego w łasnej pro­
dukcji, n adchodzi chw ila  d o  u sta len ia  w zo ru  racjonalnej 
p ró b y  tego konia .

N ie  o zn aczen iu  p ró b  w ogó le  m am y  zam iar tu  m ówić. 
Ich n iezbędność , p rz y  za b arw ien iu  sportow em ^ om al n ie  w e 
w szystk ich  d z ied z in ac h  życ ia  je s t już aks iom atem , i by ło  by  
s tra tą  czasu  ro zw o d zen ie  się n a d  tem .

By czy te ln ik  n as  ź le  n ie  zrozum iał, zastrzeg am y  się 
rów nież , iż n a  m yśli m am y  n ie  próby , seg reg u jące  m aterja ł 
hodow lany , k tó ry ch  m ie jscem  o d b y w an ia  się s ą  to ry  w yści­
gowe. C hodzi n am  o o cen ę  p ro d u k tu  h o d o w li d la  użytku 
codziennego , a w  d a n y m  w y p ad k u , p rzezn aczo n eg o  d la  służ­
by  w  konnicy.

P racę  w  tym  k ie ru n k u  ju ż  u n as  rozpoczęto .
K ażdy  znaczn ie jszy  m e e tin g  h ip p iczn y  w  sw ym  progra­

m ie zaw iera  coś i d la  kon ia  w o jskow ego , a  M. S . W ojsk , co 
je sień  organizu je w  W arszaw ie  sp ec ja ln e  za w o d y  pod  nazw ą 
„M istrzostw a W o jsk  P o lsk ich " .

„W  w olnej P o lsce , ja k  k to  chce!“, w ięc  ile o rgan iza­
to rów  — ty le ro zm aity ch  w y m ag ań , a p rzez  to  w y d aw ać  by  
się m usiało  że  k aż d y  m a  in n y  pog ląd  n a  z a d an ia  w łożone 
n a  jed n eg o  i tego  sam eg o  ko n ia . W  rzeczyw is to śc i n ie  je s t 
tak  i l e  i n aw e t —  by ć  n ie  m oże, gdyż tru d n o  trzym ać się 
rozb ieżnych  zd a ń  w  k w estjac h  tak  jasnych , że k o ń  w ojskow y 
w in ien  być p osłu sznym , szybk im , w y trw a ły m  i t. d . R óżno ­
ro d n o ść  w  konstrukcji p ropozyc ji ob jaśn iam y  b rak ie m  czasu, 
n iezb ęd n eg o  d la  na leży te j oceny  p rak ty czn y ch  rezu ltatów , 
p rzecen ian iem  je d n y ch  za le t k o n ia  w o jskow ego  n a  n ieko­
rzyść drugich  i częściow o chęc ią  w y p ró b o w an ia  za  w ielu  
rzeczy  odrazu

U sta len ie  w zo ru  p ró b  p rzed ew szy s tk iem  d a  się u sk u ­
tecznić w yjaśn ien iem , czy  n a leż y  p ró b o w a ć  ty lko  kon ia , czy 
też jednocześn ie  i zg rab n o ść  jeźd źca  w  ćw iczen iach , w ycho­
dzących  po za  g ran ice  czyste j sztuki ja zd y  konnej.

W  każdym  ro d za ju  sp o rtu  konnego  p o w o d zen ie  konia 
w  w iększej lub  m nie jszej m ie rze  jest za leżn e  od  jeźdźca. 
R ozdzielić to  trudno , a  w y ją tk i z tej regu ły  zn aczen ia  d la  
nas  m ieć nie m ogą. P ró b u ją c  konia , b ezp o śred n io  czynim y 
to z jeźdźcem .

Inaczej się sp ra w a  p rzed staw ia , gdy  p ew n e  zadan ie  
staw iam y ty lko jeźdźcow i. O d p a d a  ocen a  kon ia , —  m am y 
dom ieszkę e lem en tu , n ie  zw iązanego  k o n se k w e n tn ie  z celem  
p ró b y . P rzy  p o d su m o w a n iu  w k rad ają  się  cyfry  obcego  p o ­
chodzen ia , zaw sze  zaciem niające , lu b  n aw e t zm ieniaja jące, 
p raw d z iw e  w ynik i. P rzy  tak ich  w aru n k ach  p ró b a  traci n a  
p o w ad z e  P o jm u jem y  n a tu rę  duszy  ludzk iej, co rad a  je d ­
nym  strza łem  zab ić  d w ó ch  za jęcy , a le  co nam  po  tej radości, 
k ie d y  to się n ie  d a  w y k o n ać .

P rzy toczym y  je d en , z najw ięcej rażących  p rzyk ładów  
p lą tan in y  w  ocenie .

K onkurs u je żd ż an ia  W  rachunek  w chodzi stop ień  
o trzy m an y  za  ry n sz tu n e k . C zy  w lepszym  ry n sz tu n k u  koń

m a b y ć  lep ie j w yrobionym ? In n a  je s t k w estja  i n a jzu p e łn ie j 
słuszna, że należy  p rzyzw yczajać  jeźd źcó w  do  s ta ran n eg o , 
sch lu d n eg o  s iod łan ia  i k ie łzn an ia . N a to m o g ą  b y ć  uży te  
o d m ie n n e  sposoby , ch o c iażb y  najsroższe , jak  n ie  d o p u sz c z e ­
n ie  tak iego  k o n k u ren ta  do  w sp ó łzaw o d n ic tw a . Jako  śro d ek  
w ychow aw czy  sp ow odu je  to sw ój sku tek , a k o nkurs  p o z o s ta ­
n ie  śc iśle  w  gran icach  sw ego  p rzeznaczen ia .

D rug i p rzyk ład .
Jeździec , w  p ró b ie  k o n ia  w o jskow ego  m usi rąb a ć , w ła ­

d a ć  la n c ą  i w  ruchu  strze lać  z p is to le tu  do  celu . C h y b ien ia  
po c iąg a ją  za  so b ą  p u n k tac ję , w liczaną  d o  ogólnej sum y 
stopn i.

N a  p ie rw szy  rzu t o k a ,— n ib y  słu szne  w y m ag an ia : z m u ­
sz en ie  je źd ź ca  do  n ie za n ied b y w a n ia  tych n ie zb ę d n y ch  w e 
w o jsk u  p rak ty k , zw alczan ie  jed n o stro n n o śc i, A  te ra z  p o d ­
liczm y  p u n k ty , n a w e t p rzy  w aru n k u , że b ę d ą  za  te  d o d a tk o ­
w e  p ró b y  m in im alne  i zad a jm y  sob ie  py tan ie : co m a ją  do  
tego  za le ty  kon ia . I ow szem  —  m ają. Jeże li k o ń  b o i się 
p o zo rn ik a  lu b  strza łu , u tru d n i to  ro b o tę  jeźdźca .

W ię c  m oże o to  w y p ró b o w a n ie  kon ia  n am  chodzi?
Z g a d z a m y  się z  tem  najch ę tn ie j. W y m ag a jm y  rąb an ia , 

k łu c ia  i w y k o n an ia  zasłon  lan cą , s trze lan ia  etc. i ocen ia jm y  
za ch o w a n ie  się kon ia , a  n ie  w p ra w y  do  tego  jeźdźca .

W  tak i sposób  b ęd z ie  w iadom o  d o k ła d n ie , że  m o w a 
by ła  o kon iu , że tylko jego  zdo lności i p rzy g o to w a n ie  je st 
o ce n io n e . P o p rz ed n ie  rozstrzygn ięc ie  za d an ia , b y ło  tem  
sam em , co żąd an ie , b y  w  p ięc iobo ju  le k k o a tle ty c zn y m  cztery  
fazy za w o d u  w y k o n a ł sam  k o n k u ren t, a  p ią tą  jego  n a rz e ­
czona

Jeże li uw ażam y , że d a n a  p ró b a  m usi m ieć  ch a rak te r 
w szech stro n n eg o  egzam inu  w o jskow ego  n ie  m oże  o n a  być 
p o w o d e m  d o  p lą tan in y  po jęć. Je d y n e  w yjście , —  n ie  d o ­
p u sz cz ać  do  w sp ó łzaw o d n ic tw a  jeźdźców , k tó rzy  pop rzed n io  
n ie  w y k o n a li za d an ia  w e  w ła d a n iu  b ronią. M oże ostry  w a ­
ru n ek , lecz  sku teczn ie jszy  niż pó łśrodk i, k tó re  n ig d y  d o d a t­
n ich  rez u lta tó w  n ie  d ad z ą . M am y  n a  to  św ieży  dow ód . W  z a ­
w o d a c h  o M istrzostw o  W ojsk  P o lsk ich  ocen a  w ład a n ia  b ro ­
n ią  b y ła  lekką . Z n a ć  by ło  o baw ę , lecz to  n ie  w p ły n ę ło  
z a n a d to  n a  w ynik i, co, m ó w iąc  n aw iasem , p o zw a la  p rzy ­
puszczać , że  p rzy  u k ła d a n iu  p ropozycji zaw czasu  w y czu w an o  
to, co w  tym  arty k u le  w y g łaszam y . Jako  sk u tek  m ieliśm y 
le k ce w a że n ie  p rzez  uczes tn ik ó w  tej części zaw o d ó w , o czem  
św ia d cz ą  jej, zd u m iew a jąco  n ik łe , w yniki.

I cel n ie  o siągn ię ty  i z a sa d a  zgw ałcona .
P o  oczyszczen iu  p ró b  od  z b ę d n y ch  e lem en tó w , p o zo s ta ­

je  o k reślen ie  co m am y  ocen iać . K oń  w o jskow y  m usi być 
u jeżd żo n y m , szybk im , w y trw ałym , o rjen to w ać się  n a  p rz e ­
szk o d ach  n a tu ra ln y ch  i sz tu czn y ch  w e w szy stk ich  ch o d ach .

W y m ien io n e  za le ty  nre--są rów nej w arto śc i i u sta lić  ich 
w za jem n y  sto su n ek  z m a te m a ty c z n ą  śc isło śc ią  n ig d y  się  nie 
uda . M ożem y  o tem  m ów ić w  p rzyb liżen iu . L ecz jak  z d e ­
cy d o w ać  o w ięk szy m  lu b  m n ie jszym  ich zn a cz en iu  ?

Ja k o  ska lę  d o  tego  n a leży  w ziąć  g łó w n e p rze zn ac ze n ie  
k o n ia  w ojskow ego: s łu żb ę  p o d c z a s  w ojny. D o p iero  w  sto-
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šun k u  d o  nie j m o żem y  o cen iać  w arto ść  poszczegó lnych  zalet. 
M ając  w y ty cz n ą  resz tę  za d an ia  d a  się ła tw iej osiągnąć.

N a p rzy k ła d : co  je s t w ażn iejsze . —  p o k az  kon ia  w  
u jeżdża ln i, czy  b ieg  n a  przełaj? I to i d ru g ie  je s t p o trzeb n e , 
lecz  k aż d y  z nas, o d ch o d z ąc  n a  front, chę tn ie j w eźm ie so b ie  
konia , co n ie  p o g u b i nóg  w  n iezn an y m  teren ie , niż tak iego  
co d o k ła d n ie  p rze ch o d z i k ą ty  u jeżdżaln i, a  w  po lu  s ta n ie  
p rze d  p ie rw szą  rzeczką , lub  in n ą  p rzeszk o d ą  

A lbo: k tó ­
rego  k o n ia  w y ­
b ierzem y? te ­
go co rob i d ro ­
gam i jak  k a ż ­
d a  fo rnalka, w 
5 m in u t k ilo ­

m e tr  lub  t e ­
go co p rz e ­
chodzi s te ep le  
ch ase  po  550 
m tr. n a  m in u ­
tę. O b y d w ie  
rzeczy  są po  
trzeb n e , lecz 
ug an iać  się bę 
d z iem y  w ięcej 
za  d ru g ą  i t. d.

Z  d o ty c h ­
czas zn an y ch , 
najw ięcej o d ­
p o w iad a  sw e­
m u  p rze zn a ­
czen iu  k o n ­
strukcja  p ro ­
g ra m u ,.C ham ­
p io n n a t é q u e t- 
rse„  osta tn ie j
O lim p jad y . B yło i tam  k ilk a  n iedok ładne  sci, lecz w y łą c z ­
n ie  z p u n k tu  w id ze n ia  sę d z io w an ia  i adm in istracji, co n ie  
w p ły w a  n a  zasad ę .

T eg o ro cz n e  w io se n n e  „Z a w o d y  k o n ia  w o jsk o w eg o “ 
W ielkopo lsk iego  k lu b u  ja zd y  konnej w  P o zn an iu  i je s ien n e  
„M ilitari“ C en tra ln e j S zko ły  K aw alerji w  G ru d z iąd zu  by ły  
w zo ro w an e  n a  o lim pijsk im  „ C h am p io n n a t“ i d a ły  p rak ty czn ie  
d o sk o n a łe  rezu lta ty , w y ró żn ia jąc  n iezap rzeczen ie  n a jlep sze  
kon ie  w o jskow e.

N ie p ro p o n u jem y  ślep eg o  p rzy jm o w an ia  w szystk ich  
cyfr o lim pijsk ich , o k reśla jących  m in im aln e  szybkości, o d le ­
głości, w y m ia ry  p rze szk ó d  i t. d ., gdyż by ło  b y  to  n iew yko  
n a ln e  d la  p rze c ię tn eg o  kon ia . Z w ra c a m y  ty lko  u w ag ę  na 
w za jem n ą  p ro p o rc ję  o d ręb n y c h  prób , o k reś lo n ą  m nożn ik iem .

W  k ażd ej p ró b ie , jed n ak o w o , koń  o trzym yw ał 20 p u n ­
k tó w  bon ifikacji, d o  k tó rych , po  od liczen iu  p u n k tó w  k a r­
nych , s to sow ano  n a s tę p u ją c ą  tabelę :

M nożnik

I. p ró b a  u j e ż d ż e n i a ................................................ 10

J na p rze ła j . . 35
II. „ w y trzy m ało śc i | słeeple-chase . . 25

I drogami . . .  10
III p ró b a  sk o k ó w  p rzez  p rzeszk o d y  (konkurs

h i p p i c z n y ) ....................................20

R azem  . . 1 0 0

W  taki sposób , w e w za jem n y m  do  sieb ie  s to su n k u  i do  
ca ło śc i p rocen tow o  u ję to  k a ż d ą  p ró b ę , u d z ie la jąc  p ierw sze 
m ie jsce  w ytrzym ałośc i, ze w szystk im i jej sk ład n ik am i.

K onkurs h ip p iczn y  o trzym uje  d o ść  zn aczn y  m nożn ik  
gdyż, w łaściw ie , jako  o sta tn i je s t sp raw d ze n ie m  k ondycji po 
p ró b ie  w ytrzym ałośc i w  p o łączen iu  z k o n tro lą  n o rm aln eg o  
p o sta w ien ia  konia . Je szcze  je d n a  d raż liw a sp raw a.

W  ste ep le  
i b ieg u  n a  
p rze ła j pom i­
m o u sta len ia  
m a k s y m a ln  e- 
go czasu, p rze ­
k ro czen ie  k tó ­
rego  w i n n o  
pociągać  za  
so b ą  p u n k ty  
k arn e , eo  ipso, 
m usi by ć  w y­
n ag ra d z a n ą  i 
w ięk sza  sz y b ­
kość. Jeże li 
b ę d z ie m y  b e z  
ż a d n y ch  og ra­
n iczeń  d a jem y  
m nożn ik , m o ­
ż e  być ca łko  
w icie  za ta rte  
zn aczen ie  re ­
sz ty  p rób . By­
ło b y  to  z d e ­
m o lo w a n ie m  
sam ej i d e i .  
P ie rw sz y - le p ­
szy  koń  z toru ,

z u p e łn ie  n iep rzy g o to w an y  do  słu żb y  w o jskow ej, n ab ie ra ją c  
w szę d z ie  m oc k a rn y c h  pu n k tó w , m ó g łb y  je  n ad ro b ić  
sz y b k o śc ią  i z d o b y ć  n ag ro d ę .

O lim p ijsk i „ C h a m p io n n a t“ d o sk o n a le  rozw iąza ł to  z a d a ­
n ie , d a ją c  w  s te ep le  i b ieg u  n a  p rze ła j, w  k aż d y m  o sobno , 
za  5 se k u n d  n ad ro b io n y ch  p ó ł p u n k tu  bonifikacji- N a d ro ­
b ie n ie  w ięcej niż 10 p u n k tó w  n ie by ło  p rzy jm o w a n e  p o d  
u w ag ę  i d o  w ym ien ionej cyfry m n o żn ik  n ie  b y ł sto so w an y m .

N orm ując w  ten  sp o só b  sz y b k o ść  i p o d d a ją c  ją  ścisłej 
o cen ie , m am y  d o k ła d n ą  p u n k ta c ję  i n a leż y te  p rze d staw ie n ie  
o w arto śc i kon ia  w  tych  p róbach .

Jako  log iczny  w y n ik  —  s te ep le  i b ieg  n a  p rze ła j m u szą  
o d b y w ać  się p o jed y ń czo . P rzy  w sp ó ln y m  s ta rc ie  śc isłe  n o ­
to w an ie  czasu  d la  k aż d e g o  kon ia , p rak ty czn ie , jest tru d n e  
d aw a li p u n k ty  za n a d ra b ia n ie  se k u n d , a  w  d o d a tk u  zasto su - 
d o  w y k o n an ia  i sp o w o d u je  m im o w o ln e  n ied o k ład n o śc i, 
a  p rzy jm o w an ie  p o d  u w ag ę  1, II, III i t. d . m ie jsc  na finiszu 
by ło  b y  n ieracjona lne , b o  za jęcie , p rzy p u śćm y . Ii-go m ie jsca  
o p ó ł d ługośc i i o 50, p o c iąg n ę ło b y  za  so b ą  je d n a k o w ą  p u n ­
k tac ję , p rzy  ogrom nej różn icy  czasu .

N ie  je s t n aszy m  zam iarem  w y łu sz cz an ie  szczegó łów  
p ro g ram u . P o ru szy liśm y  z a g ad n ien ia  za sad n icze , chcąc sk o ­
ja rzyć  życie z tym i, tak  w ażn y m i d la  nas , zaw odam i.

K ażdy  rodzaj sp o rtu  o ile b u d u je  się n a  luźnych  c h ę ­
ciach, b ą d ź  n a jlep szy ch , a n ie  je s t o d d źw ięk iem  rzeczyw i­

Son in L aw  (D ark  R ona ld  i M o th e r in L aw ), czo ło w y  rep ro d u k to r angielsk i.



404 JEŹD ZIEC  I H O D O W C A Nr. 51. 52

stości, pew ien  czas tu ła  się  po  św iecie, s to p n io w o  trac i ad e­
p tó w  i um iera... pom yśln ie , o ile n ie  n a ro b ił szkody .

K oń w ojskow y —  to je d e n  z d użych  k am ien i funda­
m en tu , na k tó rym  w zn ies ie  się  n asza  p rzysz łość . Ilościowy

rozw ój h ip p ik i w e w szelk ich  fo rm ach  d o w o d z i ja k  d o b rz e  
o te m  w iem y ; jakościow y b ęd z ie  za leża ł od  tra f ie n ia  n a  n a j ­
k ró tszą  d ro g ę  d o  ce low nika, p rzez  życie w sk azan eg o .

por. Leon K on.

Bilans sportowo-hodowlany 1924 r.

(C iąg d a lszy ).

P o  za F a ls ta ffem  i A tin ą  w yżej 5000 z ło tych  w y­
grało  8  trzy latków , z k tó ry ch  Cis M ol i P a la ty n  zajęły 
p od ług  w ygranych  3 i 4  m ie jsca  z b a rd zo  m a łem i różnicam i 
(jak  w idzim y ze  s ta ty sty k i, pom ieszczone j w  Nr. 45, 46, 
Jeźd źca  i H odow cy  str. 366). B lizko za  n im i stoi, bo  n a  5 
m iejscu  T en . T a  w ięc  tró jk a  za jąć  p o w in n a  
o b ecn ie  naszą  uw agę .

C is Mol, có rka C a ra b a sa  i G am m y, w y ­
kaza ła  b ezspo rn ie  d u ży  za só b  ta len tu  w yści­
gow ego. W y ch o w an k a P ań stw o w eg o  s ta ­
d a  w  Janow ie, aczko lw iek  b a rd z o  n ie sp o k o j­
n a  n a  starcie, w  w yścigach  u ja w n ia ła  b a r ' 
dzo  d o b ry  te m p eram en t, i p rzez  to m ogła  
w ykazać  m aksim um  sw o ich  zdo lności w y­
ścigow ych. Cis M ol sz ła  ró w n ie  d o b rze  n a  
froncie, d a ła  się ła tw o  trzy m ać  n a  finish, 
a o b d arzo n a  ogrom nym  rzu tem , jeżeli m og ła  
bez w ielk iego  w y siłk u  m in ą ć  sw ych  p rze ­
ciw ników , m iew ała  p ię k n e  w yścigi. G dy  
jednak  przyszło  do  w alk i z k lasow ym i p rze ­
ciw nikam i, gdy w a lk a  ta  o k a z a ła  się dość  
trudna, córka C a ra b a sa  w y co fy w ała  się

nie j od razu ,

L O R D  D ER B Y , 1-szy n a  liście 
zw ycięzkich  h o d o w c ó w  w  A ngiji.

z m ej od razu , co z d a ­
w ało  b y  się znam iono­
w ać, p ew ien  b rak  klasy.

C is M ol w y g ra ła  z 
m iejsca do  m ie jsca  swój 
p ierw szy  w yścig  od  n ie ­
groźnych zu p e łn ie  k o n k u ­
ren tów , n a s tę p n y  w yścig 
w ygra ła  n a  rzu t od  k la ­
sow ego lecz b ęd ąceg o  po 
za w sze lk ą  fo rm ą Boruty, 
k tó ry  p rze d tem  stoczył 
je szcze z a ja d łą  w alk ę  z 
Beau P o in tem , n as tęp n ie  
p rzeg ra ła  „ O a k s“ d o  A n ­
gary, p om im o  n ad zw y ­
czajnej kondycji, w  jakiej 

s ta n ę ła  u  startu , b y  w alczyć  o tę  zaszczy tną nag rodę . W ielce 
się  p rzyczyn iła  tu  do  p o raż k i k laczy  Jazłow ieck iego  pu łku  
u łan ó w  w alk a  p rz e d w c z e śn ie  stoczona z C irce, k tó rą  Cis

î . - I ,

E L L IO T , cham pion  żokiej angielski.

M ol p o b iła , w a lk a  ta  je d n ak ż e  n a  ty le ją  w y cz e rp a ła , że 
w  k o ń cu  u le g ła  lesznow sk iej A ngarze , k tó ra  w y g ra ła  ten  
n a jw ięk sz y  d la  końsk ie j p łc i s ła b e j . sp ec ja ln y  w yścig.

W  „ D e rb y “ C is M ol n ie  o d eg ra ła  żad n ej roli, p o b iła  
je d n a k  p o te m  w  p o jed y n k o w ej w a lce  A n g arę , po  ciężk iej 

fin iszow ej w alce, p o d czas g d y  le szn o w sk a  
źreb ica  m u sia ła  sa m a  sob ie  rob ić  w yścig , 
i w yn ieść  c a łą  k o n se k w e n c ję  te j n ie w y g o d y  
na sobie. W a lk a  z A n g arą  n a  ty le  ją  w y ­
czerpała , że u lega w  n a s tęp n y m  w yścigu  
Blue M onta ine , od  k tórej d o s ta w a ła  2 klgr. 
w agi, a B lue M o n ta in e  m ia ła  w  sta jn i zn a  
cznie gorszą  od  A n g ary  op in ję . N astęp n ie  
Cis M ol n as tra sz y ła  n a  fin iszu  w  h a n d ic a p ie  
C h am b erry  A tin ę  k tó ra  je d n a k  p om im o  
3'/2 klgr. n ad w ag i p o b iła  ją  d o ść  p ew n ie  
o 2 d ługośc i. N a  jesien i ź re b ic a  Jazłow iec- 
kich u łan ó w  w y g ry w a b a rd z o  ła tw o  h a n ­
d icap  o tw arc ia , od  m ie rn y ch  je d n a k ż e  p rze ­
ciw ników , w  p o b ité m  polu  b y ł co p ra w d a  
P a la ty n  k tó ry  tu  zrob ił n iez ro zu m ia le  zły  
w yścig . N astęp n y  w yścig , b ę d ą c  w  n ad z w y  

cza jne j k o n d y cji, Cis M ol -
ro b i d o b ry  i w  n ag ro d z ie  
R z ek i W is ły  p rzychodzi 
d o  ce lo w n ik a  3-cią o 1/2 
d łu g . za p rze d s taw ic ie la ­
m i s ta rsze j generacji;
A rlin d e , k tó rą  c a n tre m “ 
p o b iła  P erich o le .

N ag ro d ę  „im. hr.
K ra s iń sk ie g o ” Cis M ol 
w y g ry w a od  cz te ro le tn ie ­
go R o z m a rý n a  po  w alce, 
d o ść  p e w n ie  je d n a k ż e  
З -im  p o d ch o d z i d o  m ety  
tu ta j P a la ty n , k tóry , jak  
się n iżej o k aże , m ia ł b a r­
dzo  d o b re  w yścigi.

W  k o ń cu  có rka  C a ra b a sa  w  h an d ica p ie  B rzezia  m ija  
ce low n ik  n a  3-cim  m ie jscu  za  P a la ty n em  i k la so w ą  B ithur, 
d a ją c  p ie rw sz em u  З1/^, a  d rug iej 7 klgr. w agi.

D A W S O N , ch am p io n  tren e r  angielsk i.
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C is M ol b ie g a ła  ogó łem  12 razy, za jm u jąc  u  ce low n ika 
6  razy  p ie rw sz e  m ie jsce , b y ła  w y sta w ian a  d o  s ta rtu  w  b a ­
jecznej k o n d y cji i te m u  g łó w n ie  zaw d zięcza , że c iężk ie  n a ­
w e t w yścigi n ie  z d o ła ły  ją  w y p ro w a d z ić  z fo rm y i p rz e z  to  
ź reb ica  Jaz ło w ieck ich  u ła n ó w  u trzy m y w a ła  k o n d y c ję  do  
k o ń ca  co s ta n o w iło  o jej znacznej n a  go tów kę w ygranej.

P a la ty n  i T e n , d w a  zd o ln e  w yśc igow ce by ły  w  ręk a ch  
je d n eg o  tren e ra . O b y d w a  te  og iery  p o d łu g  w ygranych  z a ­
ję ły  n a  liście w y­
g ran y ch  p rzez  
trzy la tk i w y b itn e  
b o  czw arte  i p ią ­
te  m iejsca

P a la ty n  u s ta ­
no w ił r e k o r d  
sw ojego  rodza ju , 
gdyż w y g ra ł 10 
p ie rw szych  n a ­
gród. B ył to  ź re ­
biec b a rd z o  tru d ­
n y  w  tren ingu , 
n ie  n a d a ją cy  się 
d o  u ta rteg o  sz a ­
b lo n u  i p rzez  to  
p rze g ry w a ł n ie ­
raz  tak ie  w y śc i­
gi, k tó re  zk ą d - 
in ą d  p o w in ien  
b y ł w y g r a ć .
U tarło  się  n a  to ­
rze  m n iem an ie , 
że  syn  M ości 
K sięcia  n ie  dub i 
w alczyć .

N a ile  to  
m n iem an ie  by ło  
n ie słu szn em  P a  
la ty n  w y k a z a ł w  
nag ro d z ie  B rze­
zia, im . b ar . L.
K ro n e n b erg a , g dz ie  p ro w a d zą c  ca ły  p raw ie  w yścig  n a  p ro ­
ste j linji za ja d le  w a lc zy ł o p ie rw szeń stw o  z B ithur i Cis 
M ol, k tó re  b y ły  w ó w cza s  u  szczy tu  k o n d y cji i w y sze d ł 
z w alk i tej zw ycięzko , w y g ry w a jąc  w yścig  n a  j k lasycznym  
d y sta n s ie  2400 m tr.

Ź re b ie c  P re z e sa  T o w arzy s tw a  A . hr. W ie lo p o lsk ieg o  
je s t p rzy tem  k o n ie m  p ięk n y m  o p o tężn y ch  dźw ign iach , 
a  zd ra d za jąc  d u ż e  zdo lności s teh ersk ie , p rz y  d użych  z a so ­
bach  „ s p e e ď u “ , jeże li n a  p rzy sz ło ść  d o jd z ie  do  g łębszego  
p o ro zu m ien ia  się  z  tren e rem , m oże w y k azać  n ie tu z in k o w e  
zdo lności.

T en , ź re b iec  p. B. S zw ejcera, w e w szystk ich  k la sy cz­
n ych  w yścigach , sp e c ja ln y ch  d la  trzy la tków , jak  zak lę ty , b y ­
w a ł sta le  d rug im  i n ie  w y g raw szy  an i jed n eg o  w iększe j w a r ­
tości w yścigu  d ru g im i n ag ro d a m i u tłu k ł p o k aź n ą  su m ę 
p raw ie  8.000 zł.

Syn B lue D a n u b e ’a  i K aleny , w  p rzec iw ień stw ie  do 
P a la ty n a , b y ł zn o w u  b a rd z o  ła tw y  w  tren ingu  i w y stę p o w a ł 
zw yk le  w  b a jeczn e j kondycji, m ia ł je d n ak  tego  „ p e c h a “ , że 
zaw sze n a tra fia ł n a  k o n ia  lep szego  od  sieb ie  i p rzeg ryw ał. 
T a k  b y ło  w  n ag ro d z ie  R u le ra , w  P ro d u c e , tak  też zd arzy ło

się  w  D erby . W  St. L eger, po  b a rd z o  c iężk im  to rze , gdy  
w szystk ie  w aru n k i gon itw y  złożyły się  na k o rzy ść  jego  (F aT  
s ta f n ie  b y ł u  szczy tu  kondycji, B oru ta b a rd z o  ź le  chodzi p o  
b łoc ie , n iezw y ciężo n a  A tin a  tak że  sz ła  w ó w cza s  znaczn ie  
gorzej) p rzeg ra ł zn o w u  p ie rw sze  m ie jsce p rzez  ja z d ę  ch ło p ca , 
p o d cz as  gdy  n a  n a ro ż n ik u  zd aw ał się  w y g ry w ać  b ez  k o n k u ­
rencji.

Syn Blue D a n u b e ’a  i K aleny  ro b ił w ra ż e n ie  k o n ia  b a r­
d zo  p o ży tec zn e ­
go, z o g rom nem  
se rc em , ła tw eg o  
d o  jazd y , jak  
ró w n ież  w  tren in ­
gu, p rzeb ły sk ó w  
je d n a k  w iększe j 
k la sy  p o  jego  w y ­
śc ig ach  za u w a­
ży ć  by ło  dość  
tru d n o , je d n em  
s ło w em  b y ł to 
k o ń  d o b ry , a  
m ia ł to  n ie szczęś­
c ie , że le p sze  
b y ły  od niego- 
W  p rzysz ło śc i 
o c z e , k i w a ć  od  
n ie g o  w ie le  n ie  
n a leży .

S z ó s t e  i 
s ió d m e  m ie jsce  
p o d łu g  w y g ra ­
n y c h  za ję ły  C za­
rodzie j i H u g o  z 
p o k a ź n ą  s u m ą  
w y że j 7000 zł. 
A n i je d en , an i 
d ru g i w y b itn ie j­
szej k la sy  n ie  
w y k az a ły , b ie g a ­
ły  d o b rz e  z k o ń ­

m i gorszym i, lu b  też zn ak o m itą  k o n d y c ją  b iły  lep sze  
od  sieb ie , i ty lko  tren e ro m  sw o im  i u m ie ję tn em u  „m a ­
n a g e m e n t“ za w d z ię cz a ją  poczesne  m ię d zy  ró w ieśn ik a ­
m i m ie jsce . T o  sa m o  p ow iedz ieć  m o żn a  o E d ziu , k tó ry  
aczk o lw iek  o b d a rz o n y  p ew n e m i zd o ln o śc iam i g a lo p o w an ia , 
b y ł je d n a k  b a rd z o  tru d n y  d o ja z d y ,  a je żd ż o n y  b y w a ł naj- 
rozm aiciej.

W ysok iego  m n ie m a n ia  je stem  o d w ó ch  ź reb icach , k tó ­
re  za ję ły  ó sm e i d z ie s ią te  m iejsce n a  liśc ie  trzy la tk ó w , 
o A n g arze  i C irce.

P ie rw sza  w y śc ig am i d o sz ła  d o  form y i te m iż  w y śc ig a ­
m i, jak  zw y k le  w  ta k ich  razach , w y sz ła  z k o n d y c ji. W y g ra ­
ła  w  p ięknym  sty lu  O ak s , z bardzo  d o b ry m  rek o rd em , lecz 
n ig d y  już n ie  p o w tó rz y ła  w y k azan e j tam  sw ej w ysok ie j 
w artośc i. C ó rk a  E sn eh  je d n ak ż e  p rzy  p raw id ło w e j zim o­
w ej robocie , m o że  się  o k azać  n a  p rzy sz ło ść  g ro źn ą  p rze ­
ciw niczką.

C irce n a  w iosnę  m ia ła  p ięk n e  m o m en ty , a  w  n ag ro ­
d z ie  R u lera  w y k a z a ła  d u żo  ta len tu  w yścigow ego . P o  kaszlu  
m ia ła  d w a  (O a k s  i D erb y ) b ez b a rw n e  w yścig i, n as tęp n ie  
w  p o jed y n k o w e j w a lc e  z C zarodzie jem  znow u  b ły sn ę ła  ta ­
le n tem , n ie  m og ła  je d n a k ż e  po tem , n a w e t d o  p ó źn e j je s ien i

w *ag-1» i -
'"TTШ к

Saint G erm ans p o  S w y n fo rd  i H am o aze , (ż. B ullock), 

j’ed en  z lep szy ch  trzy la tk ó w  angielsk ich .
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w rócić do  swej n a jlep sze j form y, jak  ca ła  s ta jn ia  p . A . O lszow ­
skiego, k tóra, m am  w rażen ie , b iegała , szczególn ie j jesienią, 
niżej sw ej w artości.

W nuczka  L assuk  je d n a k  w  tren ingu  n ig d y  szarpn iętą  
n ie  b y ła  i 
w  stadzie  
p o w i n n a  
odegrać n a­
leżną t e j 
w y  s o k i e j  
k rw i rolę 
C i e k a w e  

b ę d ą  
s z c z e g ó l -  
niei ogierki 
od  tej o b ie ­
cu jącej, z 
k rw i St. Si­
m o n — В u- 
c a  n  e e r 
p r z y s z ł e j  
m atk i s ta d ­
nej.

D użo 
niżej swej 
w a r t o ś c i  
b iega ł kru- 
szyński Bo­
ru ta, ogier 
m ający  m o­
że  p ew ne 
uste rk i w 
sw ej b u d o ­
w ie, j e  d- 
nakże  zd ra ­
dza jący  d u ­
ży ta len t 
wyścigowy.
Syn O sz- 
czepa i H e-
k a ty  n a  w iosnę b ie g a ł typow o , jak  w yścigow iec w  zim ie m a­
ło rob iony. M iew ał d u ż e  p rzeb ły sk i k lasy , k tó re j u jaw nić 
nie by ł w stan ie . N a  jesien i zd a w a ło  się , że  b ęd z ie  b iegać 
w  znakom itym  po rząd k u , p o  k ilku  b a rd z o  ob iecu jących  w y­
ścigach; m iał to  n ieszczęście  że  s ta n ą ł u  s ta rtu  w  bardzo  n ie ­
korzystnych  d la  s ieb ie  w aru n k ac h . W  „St. L eg e r"  b ie g a ł po

błocie, k tó reg o  n ie  znosi, za ją ł je d n a k  u ce lo w n ik a  d o b re  
trzecie m ie jsce  za zw y c ięsk ą  A tin ą  i T en e m  b iją c  „ D e rb is tę “ 
Falstaffa . N a n ag ro d ę  W ie lk ą  W a rsza w sk ą  B oru ta  m u sia ł 
być trak to w an y  jako  je d e n  z p ie rw szy ch  faw o ry tó w , n a  ro ­

b o c ie  je d ­
n a k ż e  u sz ­
k o d z ił się 
n ieco  i do  
s ta r tu  z u ­
p e łn ie  n ie  
s ta n ą ł i na 
tern sk o ń ­
cz y ł sw o ją  
trzy le tn ią  

k a rje rę  w y- 
ś c i g o  w ą , 
o d ch o d z ąc  
n a  z im ow y 

o d p o cz y ­
n e k  po  raz 
drugi, jako  
w  i e 1 k o ś ć  
n ie sp raw - 

d  z o n  a. 
K ażd y  k to  
w id z ia ł je ­
go g a lo p y  i 
k to  u m ie  n a  
n ie  p a trzeć , 
m usi je d ­
n a k  p  r z y- 
znać, że  w  
p rzy sz ły m  
ro k u  ty lko  
B oru ta  je ­
d e n  m oże 
zm ien ić  p o ­
rzą d ek  koni 
n a  zw yc ięs­
kiej liście

w y b itn y ch  w yścigow ców  i on  je d e n  m oże by ć  n ie b e z p ie c z ­
ny m  d la  w arszaw sk iego  d erb is ty  F als ta ffa  i zw yciężczyni 
„St. L e g e r“ A tiny , a  d la  o s ta tn ich  n ieb ezp ieczn y m i b ę d ą  
p rze d staw ic ie lk i sta rsze j g en erac ji P erich o le  i A rlinde.

(D . c. n-)
Jó ze f Szem pliński.

G ap  (N im b u s i G aloping Jeu n y ) pó łto ra roczn iak , 

za  k tó rego  osiągnię to  n a  licy tacji w  D eauville w  1924 roku  rek o rd o w ą  su m e 250.000 fr.
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Rody naszych koni arabskich czystej krwi.

(C iąg  dalszy).

P O D H A JC Z Y K 1.

P i e l g r z y m - T h u j a  (P ie lg rzym  II —  T h u ja )  og ier 
siw y ur. w  r. 1909.
P i e l g r z y m  II po  M iechu  I od A m a n d y  w y w o d zi sw ój 
ród  ze stro n y  o jca  w  linji m ęsk ie j od  K rzyżyka (III), El- 
D elem iego  (IV ) i S ahary  (V I —  V I), w  linji żeńsk ie j od  
M iechy  (IV  , B a g d a d a  (V —V I), K o h e jlan a  (V I) i G azelli 
(V I), ze  s trony  m a tk i w  linji m ęsk ie j od  El D elem ie- 
go ( IV ) , K o h e jlan a  (V ) i S ah ary  (V ), w  linji żeń sk ie j 
od E I-D elem iego  (III), M iechy  (V) ,  B ag d ad a  (V I) i G azelli 
(V I) 27.
T h u j a  p o  K rzy ży k u  o. a . od  C am elji w y w o d z i sw ój 
ród  ze s tro n y  m a tk i w  linji żeńsk ie j od  E l-D elem iego  (111), 
M iechy  (IV ), B a g d ad a  (V ) i C azelli (V )  47, 
P i e l g r z y m  - T h u j a  w y k azu je  p o k rew ień stw o  
z K rzyżyk iem  (in b re ed  II— IV ), E l-D elem im  (in b re ed  IV  
IV — V  —  V ), M lech ą  ( in b re ed  V — V — VI), B ag d ad em  (in ­
b ree d  V I— V I— V I I - V I I ) ,  G aze llą  ( in b re e d  V I - V I I - V I I ) ,  
S ah arą  ( V I -  V II— V II) i K o h ejlan em  (V I— VII).

II

A r a b e l l a  (P ie lg rzy m  II —  A ra b e lla ) k la cz  s iw a  u rodź .
w  r. 1913.
P i l g r z y m  II p o  M iechu  I od  A m an d y  w y w o d zi sw ój 
ró d  ze  s trony  o jc a  w  lin ji m ęskiej od  K rz y ży k a  (III), El- 
D elem ieg o  (IV) i S ah ary  (V I —  V I), w  lin ji żeńsk ie j od  
M iechy  (IV ), B a g d a d a  ( V — V l) , K o h ejlan a  (VI) i G azelli 
(V I), ze  strony  m a tk i w  linji m ęskiej od E l-D elem iego  (IV ), 
K o h e jlan a  (V ) i S ah ary  (V ), w  linji żeńsk ie j od  E l-D ele­
m iego  (III), M iech y  (V ) , B agdada (V I) i G azelli (V I )  28. 
A r a b  e l l a  p o  V ásc o  d e  G am m a o d  Ireny  w y w o d z i 
sw ój ród  ze  s tro n y  ojca w  lin ji m ęsk ie j od  W e rn e ta
(V ), 48.
A r a b e l l a  w y k az u je  p o k rew ień stw o  z E l-D elem im  
(IV — V — V ), K rzyżyk iem  (IV ). M lechą (V — VI), B a g d a­
d e m  (V I— V II— V II), W ern e tem  (V I—V I), G az e llą  (V Ih—  
V II), S ah arą  (V I— V II— V II) i K o h ejlan em  (V I— V II).

(D. c. n .)

D r E dw ard  Skorkow ski.

Bieg Myśliwski w Wiśniowej.

W  d n iu  św . H u b e r ta ,  3 lis to p ad a  b. r., o d b y ł się  u  hr. 
Jan ó w  M ycielsk ich  w  W iśn iow ej w  za ch o d n ie j M ałopo lsce , 
b ieg  m yśliw sk i w  12 kon i. P o d k a rp a c ie  n asze  ze  w szech  
m iar je s t d la  je ź d ź c a  n iew d z ięczn e  i tru d n e . M a łe  gęs te  
w zgórza  o o stry ch  stokach , k am ien ie  b lizk ie  p o w ierzch n i 
ubog ie j z iem i, n ie  są  za ch ę tą  do  ja z d y  n a  koniu  i trz e b a  
p raw d ziw eg o , o d  p o k o leń  p ie lęg n o w an eg o  p rzy w iązan ia  do  
naszej lichej ro li i z  tru d em  w y ch o w an eg o  kon ia , a b y  z n a ­
leźć g arść  m ło d y ch  i s ta rych , k tó rzy  po  sw oich  ła n ac h  u m ie ­
ją  i chcą  jeźdz ić , ch cą  tego  k o n ia  w y ch o w ać ku  rad o śc i sw o ­
jej i n a  p o ży tek  b liźn iego .

P o  p a ru  ty g o d n iach  cudne j jesien i, p rzez  n ie d z ie lę  po  
W szy stk ich  Ś w iętych  la ł z im n y  deszcz, sm u tn a  zap o w ied ź

d la  jeźdźców  w  te re n ie  m iękk im  lu b  ślizkim . Sw. H u b e r t 
w y p ro s ił sw ym  w y zn aw co m  ran ek  ju ż  ty lko  m g listy , k tó ry  
p rze m ien ił się w k ró tce  w  dzień  s ło n eczn y , o b la ł go  ca łe m  
św ia tłem  i czarem  z ło ty ch  liści b rzóz  i topoli n ad w iś lań sk ich , 
n a p e łn ił za p ac h em  tych. k tórych  k o b ie rc e  k o n ie  n a sz e  d e ­
p ta ły ,

K oni po sz ło  d w an a śc ie , z tych  d z ies ięć  k la cz y  d o  c h o ­
w u  zd a tn y ch  i p rze zn ac zo n y c h . W szy s tk ie  ch o w u  sw ych  
w łaścic ieli, w y ch o w an e  bez  po m o cy  s ta d n in  p a ń s tw o w y c h . 
S k aro g n iad y ch  có re k  P o lish  G a llo w a y 'a  (z czasó w  g d y  b y ł 
p ry w a tn ą  w łasn o śc ią  w  M ałopo lsce), n a tu ra ln ie  p e łn e j krw i, 
chow u p A . O sta sze w sk ie j z K lim ów ki, sz ło  trzy; w nuczk i 
po  kądz ie li L e S an cy 'e g o , In trigan te , i s ta reg o  T h e  D o n n er-
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ŁANIA
Gazelia 1 r. A.'G.

ROZMAITA 
Sahara r. K. S.

KAPUŠCIANKA 
Gazelia I r. A. G.

ZULEJMA 
Žulejma r. S,

(ABU-MLECH 1902 
M iech I r. B.K.Krz.E D G.M S.

/PAMELA /ŁANIA (ABRA J GAZELLA 1914
í E l 'K ebir  r. K. E. D. S. \A1-Nabir r. A. E. D. G. \Anwil \K o h e jlan  o. a.

MAZEPA I 1910

ÍEL-KEBIR 1878 
/H adudy

IAL-NABI 1887 
/Siglavi o. a.

IKRZyŻYK 
(Krzyżyk o. a.

.SAHARA 1878 
ISahara  II r. K. S. 
ÌNIMFA
'M iecha 1889 r. M.

(MYSZKA 
(Myszka r. B. 
JMLECH I 
t Dora r. B. K. G. M. 
HAJDUCZKA

(Mazepa r. A. C. P.
FARVS 1904

ІМІесЬ I r. B. K. Krz. E-D. G.M  S. 
(FANFARA 1915 
K ohejlan  o. a.

/SZIMKA 
\A m u ra t  1881

/MAZEPA II 1910
(Dagmar r. B. Krz. G. \M azepa  r. A-С. P. 

[M. S.

DAGMAR (AMANDA
Camelia r. II B. G. M. ( t l -K eb ir  r. K. E-D. S.

/SELIM 1900 
(Se l im

.JAGA
(Łow iczanka r. А-E.

DONIA /PARASZKA
P a ra szk a  I r. G.

J DURBAR 
(EI-Kebir r. K. E-D. S. (H erm it  o. a.

4 MLECHA /MLECHA 1892
3 MLECHA r. M. 5. (H indos tán

Kitka 11 /KITKA 111
Kitka 11 r. B. S. (KALIF A. Krz. G.

GAZELLA 11 /GAZELLA 111
Gazelia 1 r. A. G. (H in do s tán

CAMELJA III /CAMELJA IV
Camelja i r. B. G. M, (H indostán  o. a. 
BONA II /GAZELLA IV
Bona I r. B. K. G. (Hafiz 
FATMA /KADISZA
Zulejma 111 r. S. (Kalif r. A. Krz. G.

DAGMARA /RAD-MLECH
Al-Nabi r. A. E-D. G. (M iech  I r. B. K. Krz. (ŁOWCZA 1914

[E-D. G. M S. Ł ow iczanka  r. A-C.
ZAGŁOBA 1899 
El-Kebir II r. B. K. A.

[Krz. E-D. G. E. S. (DERBENT /MUSTAFA 1917
PIELGRZYM 11 H arda  (P rzy jac ió łka  r. В -A-
íMlech I r. B.Krz.E-D. (ARABELLA 1913 [A. C.

[G. M. S, A rabella  r. W.
.JASKÓŁKA 1918 
JFryga r. K. E-D. G. S.
(CZARODZIEJ 1918 
'G aze l ia  r.K.A.E-D.G.S 
.ALMANZOR 1909 
jA ihos r. B-A.
1MLECH 1908 
Dżelfi r. W.

/El-KEBIR 11 
(El-Kebir r. K. E-D. S.

(DŻ1NG1SCHAN 1912 
ÍOAZA j H e r m i t o . a ,
(El-Kebir r. K. E-D. S. FRYGA 1914 

iK ohejlan  o. a.
ÍTHUJA /PIELGRZYM-THUJA 19,09
(Krzyżyk o. a. (P ie lg rzym  II r.B.K Krz.E-D.G.M.S.
/PARYS 1900 
(A ttyk
IPOMPONIA /ŻULEJMA 1914
(Z ag łoba  r. B K A.Krz. (K o he jlan  о. a.

I KRYSIA 1917 
(Tryum f r. В -A.

[A. C.

.MLECHA III 
iM ohort r B-A, 
MLESZKA 
Mohort r. B-A.

<
<
X
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ZULEJMA 1 /ŻULEJMA 11 /KRZYŻYK 
Dahoman r. S. (E l-Delemi o. a .(Krzyżyk o. a.

.MYSZKA 11 /SZUMKA
) Myszka 1 r. B. (A m u ra th  1881
(MLECH I 
'D o ra  r. B. K. G. M.
I POMPONIA (ZULEJMA 1914
(Z a g ło b a  r .  В К  A K rz .E -D .(  K ohe j l an  0 . a .

ÍKOKIETKA-KRZY-YCZ-iKHEDIVE 1899

/SELIM 1909 
(Selim

ZULEJMA 111 (FATMA (KADISZA
F e ru c h -C h a n  o . p.(El-Delemi O. a. ( K a l i f  r .  K rz . G

¡HINDOSTAN /KOKIETKA V v ................................ ............
KITKA I (H indostán  o. a. (Kokietka IV г. В. K. (K okietka V r.B.K.S. [KA(Khedive
Bagdad o. a. (KITKA II /KITKA Ul

(EI-Delemi o-a. (Kalif r. A.Krz.G.
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horn; о p a rtjach  w y b itn y ch , n izk ie n a  n o g ach  jak  k re ty , je ­
d n o lito śc ią  sw o ją  św ia d cz ące  o sw ej p a ran te li —  dale j dw ie  
c iem no g n ia d e  ich  k u zy n k i p ó ł krw i, po  P a z iu  K ró low ej, n a ­
b ite  m u sk u łam i i tw ard y m i m ięśn iam i jak  atleci, ch o w u  hr. 
Ja n a  M ycielsk iego  z W iśn iow ej — dale j k a ra  k lacz  p ó ł k rw i

Jazd y  w  G ru d z iąd zu . U d z ia ł w  b ieg u  b ra li p rócz  n iego: H r. 
C ecylja  M ycielska, p a n n y  M arja  i Z o fja  O sta sze w sk ie  
z K lim ków ki, p an o w ie : W a c ła w  i Je rzy  B yszew scy  z L ip i­
nek , A d am  G o ra y sk i z Szebni, S tan is ław  K rasick i z L iska, 
F ranciszek  i Z y g m u n t M ycielscy  o raz d w óch  s ta je n n y ch .

U czestn icy  b iegu m yśliw sk iego  w  W iśn iow ej u Ja n o s tw a  br. M ycielsk ich .

Im usia, chow u  ś. p . W in cen teg o  B yszew sk iego  z L ip in ek , po  
N ith sda le , w n u cz k a  B end-ora"przez  M artag o n a , d łu g a , roz ło ­
żysta  o b a rd z o  p ię k n y m , p osuw istym  sk o k u  w  g a lo p ie  —  to ­
w arzyszka  jej ja sn o  g n ia d a  C urly , rad o w ieck ieg o  ch o w u  o d ­
d a n a  do  s ta d a  w  L ip in k ach  w  
r. 1917, sk o czk a  n ie p o ró w n a ­
na. p o s ia d a jąca  w szy s tk ie  z n a ­
n e  za le ty  p ie rw szy ch  p ro d u ­
k tó w  p ó ł k rw i o d  n a jlep szy ch  
k laczy  o rjen ta ln y c h  po  w y b i­
tnych k o n ia ch  p e łn e j k rw i a n ­
gielskiej, jak ich  R a d o w c e  p o ­
siad a ły  co raz  w ięce j. O b o k  
p iękna , w ysok ie j k lasy , o ślicz­
nych  n o g ach  có rk a  S ly F oxa, 
k a sz ta n o w a ta  p e łn e j k rw i, ź re ­
b ięciem  p. Jan o w i G o ra j'sk ie m u  
z M oderów ki o d s tą p io n a , gdy  
A u strja  p o ra to w a ć  ch c ia ła  
n asze  s ta d a , d o  o sta tn ieg o  
ogona p rze z  M oskali z ra b o w a ­
ne. W re szc ie  ja k b y  S arate j 
całej k o m p a n ji sk a ro g n ia d a  
có rk a  s ta re g o  O r-v e r t‘a , p ra ­
w n u cz k a  B uccan ee ra  p rzez  
P asz to ra , k tó rą  p o m im o  je j s z e ­
sn astu  la t p ro sić  trze b a , ab y  
m łodych  n ie  m ija ła . P rz y  p racy  
ja d a  z a p e ty te m  12 kg. ow sa, a  gdy  ch u d a  m ierzy  w  p as ie  
194 cm-, id e a ł d o  jak ieg o  n asze  n a jb ard z ie j n o w o ży tn e  p an ie  
stosu jąc  się  do  o b ec n e j m o d y  do jść  je d n a k  n ie  m ogą.

Bieg p ro w a d z ił d rug i syn  w łaścic ie li W iśn iow ej Jan  
M ycielski, k tó ry  d w a  la ta  te m u  w y sze d ł o ficerem  ze S zko ły

k tó ry m  p o w ierzo n o  d w ie  m ło d e  k lacze , ja k ie  n a le ż a ło
oszczędzać.

P rz ez  z iem n iaczy sk a , kon iczynę , p o k ła d y  pow yżej pęc in , 
po lam i d w o rsk iem i W iśn io w ej, p rzez  o g ro d ze n ia  d la  b y d ła

p o d w ó j n e ,  p rzy p o m in a ją ce  
rzy m sk ie  s tag io n a ti, je d n y m  
k łu se m  5 k im . ku  w zgórzom  
dw o rsk ich  p ó l M ark u szo w ej, 
zn an eg o  h o d o w cy  p .S ta n is ła w a  
W asilew sk ieg o jp o czem  ch w ila  
o d e tch n ięc ia  k rok iem , z  tych 
w zgórz o stry  z jazd  i t. z. ru tsch  
d o sy ć  tru d n y  m ięd zy  k rz a k a ­
m i d aw n e j b aż an ta rn i, d rug i 
b a rd z o  p o w ażn y , p raw ie  p ó łto ­
ra  p ię tra  w ysok i z ląd o w a n ie m  
w p ro s t do  rzek i W is ło k a , n a ­
s tę p n ie  galop  łą k am i i znow u 
c iężk iem i ro lam i, z p a ru  p ię k ­
n y m i sk o k am i p rzez  d re n o w e  
row y, n a sy p  i to r ko le jow y , co- 
na jm n ie j b ez  u c ięc ia  10 k im . 
w  te m p ie  co raz  szy b szem  do  
fin ishu  n a  k o n iczy n ie  d w o r­
skiej w  W iśn iow ej, gdzie  p e łn a  
k rew  córki S ly F o x a  i b ra ­
w u ra  m łodego  jeźd źca  p . A d a ­
m a  G oraysk iego  o d n iosły  p rze ­

w id z ian e  zw yc ięz tw o . C iasny , w śró d  p o le tek  w iejsk ich  d o ­
ja zd  do  tego fin ishu, b y ł je d n ak  p o w o d em , że  p a rę  d o b ry ch  
ko n i żad n ej szan sy  n ie  m ia ło  i ż e  n a jlep sza  w  ca łem  to w a ­
rzystw ie  có rka  P o lish  G a llo w a y 'a  C obra , h an d ica p o w a n a  
conajm niej d w u stu  m e tram i od leg łości, p rzy sz ła  pod  p an n ą

O cto n d i po  S lieve G allion  i O d ab b , 
jed en  z lep szy ch  trzy la tk ó w  austrjack ich .
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M arją  O sta sze w sk ą  trzecia , za k a rą  Im usią. Ź re b ię  p o  w ła  
snym  og ierze  C yklonie (sy n u  P az ia  K rólow ej) b y ło  s to ­
so w n ą  n ag ro d ą  o fiarow aną zw ycięzcy  p rzez  g o sp o d a rz a  hr. 
Jana M ycielskiego.

W  s ta ry m  dw orze  W iśn io w sk im , o to czo n y m  ru d y ­
m i p ięc iu se tle tn im i d ęb a m i i lipam i, od  p rze sz ło  p ó ł 
w iek u  w  ręk u  rodziny  M ycielskich , k 'ó re g o  m u ry  zn aczą  
liczne szczerb y  od kul rosy jsk ich  po n iesio n e , a sa le  n ie  p o ­
s ia d a ją  ani jednego  lustra , gdyż  w szy s tk ie  w en e ck ie  i ro­

dz in n e  z X V II w iek u  w y tłu k ły  la t te m u  d z iesięć  szab le  k o ­
zackie, m ło d z i i s ta rz y  p rz y  d o b rz e  zasłużonym  po siłk u  
snuli p la n y  d a lszy ch , w za jem n y ch  p ró b  w arto śc i sw o ich  k o ­
ni, sp o so b ó w  i p ra c y  ku  u trzy m an iu  ich  hodow li; n a d e -  
w szystko  zaś p la n y  u trzy m an ia  ziem i p rze z  o jców  p rz e k a ­
zanej, o k tó rą  p rzy sz ło  nam  te ra z  s ta cz ać  hero iczne w alk i 
n ie s te ty  n ie  z o b c y n  n a jeźd źcą .

C. M .

K R O N I K A .

K R A J O W A .

—  W dniu 20 g rudn ia  r. b . w  k o śc ie le  p p . K anoni- 
czek  o d b y ł się  ślub znanego  sp o rtsm a n a  i w łaśc ic ie la  stajni 
w yścigow ej Janusza hr. C zarneck iego  z p -ną R o m a n ą  C zar­
now ską.

R e d ak c ja  sk ład a  m łodej p a rz e  n a jlep sze  życzen ia .

— P o s ie d z e n ie  Z a rzą d u  P io trk o w sk ieg o  T o­
w arzy stw a  Z ac h ę ty  do H o d o w li k o n i o d b y ło  się  w  P io trk o ­
w ie  d n ia  14 g rudnia 1924 r. pod  p rze w o d n ic tw em  P rezesa  
Je rzego  hr. S karbka p rzy  o b ecn y ch  c z ło n k a ch  zarządu: 
W ład y s ław ie  S tępińskim , Józefie S tokow sk im , L eopo ldzie  
Jan ie  b a ro n ie  K ronenbergu  i A lek san d rze  O lszo w sk im .

U chw alono  w yznaczyć te rm iny  w yścigów  n a  rok  1925, 
a m ianow icie : 15, 16, 18, 20 i 23 s ie rpn ia . M ięd zy  20  i 23 
s ie rp n ia  p ro jek tow any  ra id  100 k ilom etrow y.

W  prog ram ie postan o w io n o  u w zg lędn ić  trzy  d u ż e  w y­
ścigi d la  k o n i półkrw i: je d en  d la  d w u la tk ó w  i d w a  d la  trzy­
la tków . O prócz  tego w  p ro g ra m ie  b ęd z ie  figu row ać trady ­
cy jne P io trkow sk ie  C ross-C oun try .

P rzy  ro zpa tryw an iu  s ta n u  fin an so w eg o  T o w arzy stw a  
o kaza ło  się, iż d o ty ch czas n ie  w p ły n ę ły  od  o fia rodaw ców  
sum y, p rzeznaczone  p rzez  n ich  n a  n ag ro d y  w  1924 r :  
o siem  osób  n ie  w płac iło  4250 zło tych ; ró w n ież  n ie  w p ły n ęły  
d o tą d  sk ła d k i członkow skie: za  1923 r. za lega  22 o só b  na 
su m ę 385 zł. i za 1924 r.— 64 o so b y  na su m ę 1650 zł. Z e  
w zg lędu  n a  do tk liw y  b ra k  fu n d u szó w  i k o n ieczn o ść  regu lo ­
w a n ia  za leg łych  rach u n k ó w  Z a rz ą d  T o w arzy stw a  u p rasza  
osoby , za lega jące  z w p łac en iem  należn y ch  od n ich  sum , 
o m ożliw ie sp ieszne  reg u lo w an ie  należności. W y sy łać  n a­
leży  pod  ad resem : P io trkow ie  T o w arzy stw o  p o p ie ra n ia  h o ­
dow li koni K aliska 6 P io trk ó w .

— W s t a d z ie  W id zo w sk im  ksią żą t L u b o m ir­
sk ich  w  r. 1924 u ro d z iły  się  ź reb ię ta :

1 ) E sk ap a d a  kl. cgn . po  O szczep  i D esm ira ,
2) E sk o rta  kl. kasz t, po  O szc ze p  i B ourgogne,
3) E garée  kl. gn. po  O szc ze p  i W a ćp a n n a ,
4) Ł lm oran  og. cgn. po  O szczep  i P ra w d a ,
5) E sk ad ra  kl. gn. po  A s d es  A s i N asza  P an i,
6) E ssau ł og. k asz t, po  A s d e s  A s i R ola,
7) E g m o n t og. k asz t, p o  O szc ze p  i R oli P o li II i

8) E d d a  kl. gn. po  O szczep  i R ózga,
Z o s ta ły  s tan o w io n e  m a tk i p e łn e j k rw i angielskiej:

a) W ła d y s ła w a  ks. L ubom irsk iego :

B a lly h e ro n e m —P ilic a ,
M an to n em  — R u ń , U ciech a ,
O szczep em  — P o ż o g a ,
W itez ie m — N asza  P an i, R e d u ta  i R o la .

b) S tan is ław a  ks. L ubo m irsk ieg o :

M a n to n em — A p sara .

c) H ie ro n im a  ks. L ubom irsk iego :

O s z c z e p e m —M edora , D esm ira  
W ite z ie m — B ourgogne.

d ) T o m a sz a  ks. L ubom irsk iego :

O sz c z e p e m — R ózga, R oli P o li II, S ucha, W id z o w ia n k a .

e )  N ata lji hr. Z am o y sk ie j:

M an to n em — W  ać p an n a :

M atk i w ysokiej p ó łk rw i:

T o m a sz a  k s  L u b om irsk iego  Ju n a cz k a— O szczep em , 
H ie ro n im a  ks. L u b o m irsk ieg o  R a c h e la — O szc ze p em , 
K ry sty n y  ks. L ubom irsk ie j A zy a d e  II— O szczep em .

— P o  p r z e w le k ły c h  i m o zo ln y ch  p ertrak tac jac h  
nasze j D elegac ji ree w a k u ac y jn e j z w ład z am i sow ieck iem i 
w  M oskw ie  u zy sk an o  p o w ró t do  P o lsk i 1 1-stu p ań s tw o w y ch  
i 2-ch p ry w a tn y c h  koni. D ro b n y  te n  u ła m ek  n a leż ąc y ch  się 
nam  od  R osji, a  w y p ro w a d zo n y c h  w  1915 r. kon i sk ła d a  się 
z n as tęp u jący c h  jed n o ste k , zn a jd u jący ch  się o b ec n ie  w  S ta ­
d n in ie  K oni i w  S tad z ie  O g ieró w  w  Ja n o w ie  P o d lask im :

N azw y  koni:

K lacze: ur. 1917 r. M azu rk a  p o  M enydörgös (B ona 
V is ta ) z P ia ty  p o  P alm ist, ur. 1918 r. M etafo ra  p o  M en y d ö r­
gös z B uchary  p o  B rissac, u r. 1917 r. M etryka p o  M e n y d ö r­
gös z A w a n ta ź n a ja  po  O s ta tn i z A sta ro th .

O giery : u r. 1908 r. K o n tra s t (p e łn . k r.) p o  C lover 
z T a ra p a ty  p o  T ry to n ie , ur. 1917 r. A d o n is  (p ó łk rw i)  po  
A b s tra k t (Id le Boy) z G ę b y  po  G ro m o b o ju , ur. 1918 r. A k o rd  
(p ó ł k r .)  p o  A b s tra k t z  B ajki po  B ato rym , ur. 1918 r. A to m
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(pó ł k r.) p o  A b s tra k t z B rianzy po  B atorym , ur. 1917 r. 
E d y p  (p ó ł k r.) p o  E s ta m p e  (E spo ir) z K am elji po  Q u o  V a- 
d is, ur. 1910 r. G o rg o n  (pó ł kr.) po  G asto n  z  G lee fu l po  
G ranicie , ur. 1911 r. G ra f A . (pó ł k r .)  po  G asto n  z A kw a-

A ste ru s  (T e d d y  i A s tre lla ), 
k up iony  n a  licy tac ji w  D eauville  za  210,000 fr.

reli po  O sta tn im  z A sta ro th ó w , ur. 191 7 r. S ygnał (p ó ł kr.) 
p o  S afar z G ru b ijan k i p o  G asto n ie .

K lacz  p e łn e j k rw i S alom e po  S a ltp e tre  z T in y  Q u ee n  
po  P a lm is te  w łasn o ść  p . Jan a  D aszkiew icza.

O g ier p e łn e j k rw i A ra b e sk  ja k o b y  po G ry m za  w ła ­
sność p an i Jankow sk iej.

— XII M ię d z y n a r o d o w y  K o n g r e s  R o ln i­
czy  w  W a r s z a w ie .

W  roku  p rzy sz ły m , od  21 do  24 c z e rw ca  1925, o d ­
b ęd z ie  się  w  W a rsz a w ie  XII M ięd zy n a ro d o w y  K ongres  R o l­
niczy.

P ro p o z y c ja  w  tej m ie rze , zg ło szo n a  M ięd zy n a ro d o w e j 
K om isji R o ln iczej w  P a ry żu  tego  la ta  ze strony  p o lsk ich  o r­
gan izacji ro ln iczych  i p rzez  czynn ik i rząd o w e , sp o tk a ła  się 
z d o sk o n a łem  p rzy jęc iem , d o  tego s to p n ia , że  W łochy , 
k tó re  ró w n ież  w y ra z iły  go tow ość p rzy jęc ia  X II K o n g resu , 
w  sp o só b  n ie zm ie rn ie  k u rtu az y jn y  u s tą p iły  tego  p rzy w ile ju  
P o lsce . W p ra w d z ie  p ro p o zy c ja  z n asze j s tro n y  w yszła , m ia ­
ła  n a  w id o k u  d o p ie ro  rok  1926, n ie  zaś 1925, lecz  n a leż a ło  
p rzy jąć  w aru n ek  p rzy sp ie sz o n eg o  u rzą d zen ia  K o n g re su , 
chodziło  b o w iem  o u sta len ie , iż M ięd zy n a ro d o w e K o n g re ­
sy R o ln icze  b ę d ą  u rz ą d z a n e  reg u la rn ie  co d w a  la ta  i b ęd ą  
m ija ły  się  ze Z g ro m a d z e n ia m i ogó lnem i M ięd zy n a ro d o w eg o  
In sty tu tu  R o ln iczego  w  R zy m ie , p rzy p a d a ją ce m i w  la ta  p a ­
rzyste .

P rzy ję liśm y  te d y  tru d n y  w aru n ek  zd ążen ia  z p rac am i 
o rgan izacy jnem i do  w iosny  p rzysz łego  roku  i p rzystąp iliśm y  
n iezw ło czn ie  d o  n ie z b ę d n y c h  p rzygo tow ań .

W  p aź d z ie rn ik u  z o s ta ł p o w o łan y  d o  życia  w  W a rsz a ­
w ie  K o m ite t O rg an izacy jn y , z łożony  p rzesz ło  z 40-tu o sób , 
w  k tó reg o  sk ła d  w esz li p rze d staw ic ie le  o rgan izac ji ro ln i­
czych, za k ła d ó w  n au k o w y ch  (uczeln i i d o św iad cza ln i)  o raz 
p rzed staw ic ie le  m in is te rs tw a  ro ln ic tw a  i d ó b r  p ań s tw o w y ch

i m in is te rs tw a  sp ra w  zagran icznych . P re zy d ju m  K o m ite tu  
O rg an izacy jnego  tw o rz ą  Pp. K. F u d ak o w sk i —  p rezes, dr. 
K. E sd en -T em p sk i, p ro f. A . Ju ra , p o se ł J. K o w alczu k  i p o se ł 
T . W ilk o ń sk i—w icep rezesi. D r. J. L u to sław sk i i p o se ł T . 
N ied z ie lsk i— se k re ta rz e  generaln i; do  w y d z ia łu  w y k o n aw ­
czego  w ch o d zą: p o z a  p rezyd jum , P p . S. B oguszew sk i, p o ­
se ł J. G ościcki i H . W ąso w icz , jak o  za s tę p c y  P p . W . C zer­
m ińsk i i J. M achnick i. M in isterstw o ro ln ic tw a i d ó b r  p . w  K o 
m itec ie  O rg an izacy jn y m  rep rez en to w an e  je s t p rzez  p. F. 
U bysza , d y re k to ra  d ep a r ta m e n tu  ogó lnego  i S. K ró likow ­
sk iego , n a c ze ln ik a  w y d z ia łu  ekonom ik i ro ln iczej; m in is te r­
stw o  sp raw  z a g ran ic zn y c h —p rzez  rad cę  legacy jnego  i n a ­
cze ln ik a  w y d z ia łu  b u d że to w eg o , P. K. R ościszew sk iego .

K o m ite t O rg a n iz acy jn y  p rze p ro w ad z ił w  g ron ie  liczn ie  
zap ro szo n y ch  rzeczo zn aw có w , g ru n to w n ą  d y sk u ję  n a d  p ro ­
g ram em  K o n g resu , k tó ry  po stan o w io n o  p o d zie lić  n a  5 sekcji: 
s. ekonom ik i ro ln ic tw a , s. p ro d u k c ji roślinne j, s. p ro d u k c ji 
zw ierzęcej, s. p rz e m y słu  ro lnego  i s. n au k o w ą  (n au c zan ie  
ro ln ic tw a i d o św ia d cz a ln ic tw o  ro ln icze). N a  czele p ra c  p rz y ­
go tow aw czych  s tan ę li p rzy  tym  p o d z ia le  n a  sekcje : w  s. 
ekonom ik i ro ln ic tw a  P . p rezes Z . P luciń sk i z P o zn an ia , w  s. 
p ro d u k c ji ro ślinne j P. p ro f J. S ypn iew sk i z P u ław , w  s. p ro ­
d u k cji zw ie rzęcej P . prof. dr. Jul. N ow ak  z K rak o w a, w  s, 
p rze m y słu  ro lnego  P . prof. dr. W . D ąb ro w sk i z W a rsza w y , 
w  s. n au k o w ej P . p rof. inż. E. Z a łę sk i z K rak o w a, k tó ry  za. 
razem  o b ją ł k ie ro w n ic tw o  d z ia łu  d o św ia d cz a ln ic tw a  ro ln i­
czego , g d y  d z ia ł n a u c z a n ia  ro ln ic tw a p o w ierzo n o  P . red . 
S tef. Ja n k o w sk iem u .

M ię d zy n a ro d o w a  K om isja  R o ln icza  w y ra z iła  ż y c z e ­
n ie , b y  liczb a  te m a tó w  w  po szczeg ó ln y ch  sek c jach  zo s ta ła  
ogran iczona , i to  o ile m ożności d o  k ilku  te m a tó w  w  k aż d e j 
sekcji. M a się tu  n a  celu w yjśc ie  z p o w ierz ch o w n y ch  fo r­
m uł, n a  k tó ry ch  się  d o tą d  p rze w a żn ie  K o n g resy  M ię d zy n a­
ro d o w e kończy ły .

Q u o m o d o  (Isard  II i Q u een  E lisab e th ), 
ku p io n y  n a  licy tacji w  D eauville г а  225,000 tr.

P rz y  tra fnym  w y b o rz e  n iew ie lu  p o d sta w o w y c h  i a k tu a l­
n y ch  za g ad n ień , m o ż n a  w  d ro d z e  k o re fe ra tó w  n ależycie  
p rzy g o to w ać d y sk u sję  w  sekcjach  i p o s ta w io n e  za g ad n ien ia  
w y czerp ać , k o ń cz ąc  K ongres u ch w a łam i o w iększem  prak- 
tycznem  znaczen iu .
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Z a d a n ie  to  K om ite t O rg a n iz acy jn y  s ta ra ł się jak n ajle - 
piej w y p ełn ić , w  p o ro zu m ien iu  z M ię d zy n a ro d o w ą K om isją 
R oln iczą, k tó ra  zachow uje zw ie rzchn i * k ie runek  p rac  p rzy ­
go tow aw czych  do K ongresu  W arszaw sk ieg o .

Z  b ard zo  licznych, rzu co n y ch  p rzez  n aszy ch  n a jle p ­
szych specja listów , tem ató w , w y b ra n o  k ilkadziesią t, a z nich 
p o  now ej se lek c ji—jeszcze z p o ło w ę  odrzucono .

O  usta lonym  w  ten  sp o só b  p ro g ram ie  p o d am y  w  n a ­
stęp n y m  kom un ikacie  b liż sze  szczegó ły .

K om ite t O rgan izacy jny  o p ra c o w a ł już ta k że  regu lam in  
K ongresu , k tó ry  uzyskał w  tych  d n ia c h  za tw ie rd zen ie  M ię­
d zy n a ro d o w e j Kom isji R o ln iczej. W e d łu g  tego  regu lam i­
n u  w  K ongresie  b io rą  u d z ia ł d e le g a c i rządow i o raz  d e le ­
gac i— insty tucji i o rgan izac ji śc iś le  ro ln iczych  tych krajów , 
k tó re  w ch o d z ą  w  sk ła d  M ięd zy n a ro d o w ej K om isji R ol­
n iczej.

D la po rozum ien ia  się  o so b is teg o  z M ięd zy n a ro d o w ą 
K om isją  w  sp raw ach  p ro g ra m u  i reg u lam in u  K ongresu  byli 
w  p o cz ą tk ac h  lis topada  w  P a ry ż u  p rze d staw ic ie le  K om ite tu  
O rgan izacy jnego . P . p rez es  K. F u d ak o w sk i i P . w iceprezes, 
p rof. A . Ju ra

O b e c n ie  rozpoczęto  ro zsy łan ie  za p ro sze ń  d o  u p a trzo ­
nych  referen tów .

Biuro K ongresu  m ieści się  w  W arszaw ie  p rzy  ul. K o­
p e rn ik a  30.

W arszaw a, w listopadzie  1924 r.

K om itet organizacyjny.

— W s p r a w ie  z a k u p n a  k on i p r z e z  k o m is je  
w o j s k o w e .  (P rzed ru k  z R o ln ika).

U w agi nin iejsze, b ez s tro n n e  i o b jek ty w n e , to za s ły sz a­
n e  p rzezem n ie  u ty sk iw an ia  h o d o w có w  w  M ało p o lsce  na 
trudności, n a  jak ie w  sw ej żm u d n ej, a  n iezyskow nej p rac y  n a ­
trafia ją .

A b y  zw rócić u w ag ę  m ia ro d a jn y ch  czy n n ik ó w , sam  
w p raw d zie  n ieza in te reso w an y . n a  p ro śb ę  k ilku  z ho d o w có w  
p o d ją łem  się  um ieścić w  ła m a c h  „ R o ln ik a“ k ilk a  s łó w  w  tej 
sp raw ie . C hodzi tu  b o w iem  o rzecz zasad n iczą , czy  M ało ­
po lska , k tó ra  p rzed  w o jn ą  d o s ta rc z a ła  arm ji au strjack ie j 
znacznej ilości koni, tak  żo łn ie rsk ich  jak  i o ficersk ich , m a 
dale j zach o w ać ten  k ie ru n e k  ho d o w li, czy też ogran iczyć 
się  d o  p ro d u k cji kon ia  roboczego .

W iadom o , że p o  w o jn ie  trz e b a  b y ło  w szy stk o  stw arzać 
n a  now o. M aterja ł k laczy , częśc ią  p o zb ie ran y  z w ojska, 
częścią  zakup iony  d o raźn ie , je s t p o d  w zg lęd em  h odow lanym  
b a rd z o  rozm aity  i p o trz e b a  b ę d z ie  d łu ższeg o  czasu , a b y  go 
d o  p ew n eg o  w y ró w n an ia  d o p ro w a d z ić . R e p ro d u k to ró w  
m am y  w  k ra ju  b a rd zo  m ało , m ię d zy  n im i s ta ry ch  w ete ra ­
nów  dużo, a  z  m łodych , n ie k tó re  n ie  za d aw a la ją  n a w e t naj­
sk rom nie jszych  w ym agań .

P o lsk a  arm ja m usi b y ć  z a o p a trz o n a  w  o d p o w ied n ią  
ilość koni. K om isje rem o n to w e zak u p y w ały  d o tą d  po ­
k ry c ie  corocznego  z a p o trze b o w a n ia  rem o n tu  a lb o  za  g ran icą 
lu b  też od  h an d la rzy , sp ro w ad za ją cy ch  k o n ie  p rzew ażn ie  
z W ę g ie r  i C zechosłow ac ji. W sk u te k  p rze d staw ie n ia , w n ie ­
sionego  p rze z  Z w iązek  Z ie m ian , M. S. W- w y d a ło  ro zp o rzą ­
d zen ie , iż  k o m is je  m a ją  w  jesien i b . r., n a  w yznaczonych  
w  ty m  ce lu  p u n k tach , z a k u p y w a ć  w  p ie rw szym  rzędzie  
k o n ie  od  hod o w có w .

A k cja  ta  je d n a k ż e  n ie  o s ią g n ę ła  zam ie rzo n eg o  celu. 
W  Jaśle , d o k ą d  tak  w ięk s i jak  i d ro b n i h o d o w cy  d o p ro w a  
dzili z n a c z n ą  ilość k on i, p rzy ję to  ty lko  d w a , w  N o­
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w ym  S ączu  zaś, k tó reg o  o k o lica  szczyciła  się  zaw sze d o b rą  
h o d o w lą  i w  k tó re j n a  s tac jach  sto ją  n a jle p sz e  og iery  p a ń ­
stw ow e, n ie  za k u p io n o  an i jednego!

P o n iew aż  o z łej w oli n ie  m oże tu  b y ć  m ow y, n a leży  
szukać  p rzy czy n y  w  b ard zo  su row ych  p rzep isach , p o s ta w io ­
nych  zg ó iy  k o m is jo m  rem on tu jącym  tak  co do  m ia ry  w yso  
kości w zrostu , jak  i kondycji p rzy p ro w ad zan y ch  koni.

W y p a d a ło b y  zastan o w ić  się g run tow nie , czy n ie  b y ło  
by  w sk azan e , a b y  zu p e łn ie  n ie  zn iechęc ić  hod o w có w , 
w  m iędzyczasie , zan im  znow u chów  k on i w  P o lsce  d o jd z ie  
d o  p rze d w o jen n eg o  stanu , raczej p rzy m k n ą ć  oko n a  b r a k u ­
jące  I — 2 cm  d o  p rzep isow ej m iary , i n ie  żąd ać  b a je c z ­
nych  w y uczonych  chodów , o w y rob ien iu  k tó rych  u  k o n ia  
n asz  w łośc ian in  a lb o  p rzec ię tn y  h reczkosie j n ie  m a z u p e łn ie  
pojęcia.

T e  sa m e  kon ie , od rzucone  p rze z  kom isje , jeśli je  za k u ­
p i han d la rz , p o trzy m a 2 ty godn ie  w  stajn i, n ap iep rzy  i w y- 
tłucze b a tem , za raz  inaczej p rzy  w y p ro w ad zen iu  p rz e d s ta ­
w iać  się b ęd ą . W łaśc iw e  b y ło b y  te d y  s taw iać  p o b ła ż liw ­
sze  w y m ag a n ia  co d o  kon i u hodow ców , a  o w ie le  o s trze j­
sze p rzy  za k u p n ie  od  hand larzy . P rzec ież  m usim y d o  tego  
d ąży ć , a b y  w o jsko  nasze  sw oje zap o trzeb o w an ie  m ogło  
w  k ra ju  p o k ry w ać, raz  d la tego , b y  n asz  p ien iądz , k tó reg o  
i tak  za  w ie le  n ie  m am y , n ie  w ychodz ił za gran icę i n ie  ż y ­
w ił szk o d liw y ch  paso rzy tó w , pow tó re , że  w  k ry tycznej 
chw ili m o że  b y ć  p rzy p ły w  kon i z zag ran icy  zam k n ię ty  i d o ­
p ie ro  w ted y  b ęd z ie  „m ądry  P o lak  p o  sz k o d z ie“ .

Obserwator.

—  D nia 2 2 .X 1 9 2 4  o d b y ł się doroczny  p a r  force 
w  R zeszy n k u  u JW P . D r. B o h d a n a  A m rogow icza.

N a  z a p ro sze n ie  u p rze jm eg o  g o sp o d a rza  staw iło  się k il­
k a  czerw o n y ch  frak ó w  i 8 p a n ó w  z 17 p . u ł. i 3 p an ó w  z 4 
p. a. p . z  In o w ro c ław ia  Ilość u cz es tn ik ó w  roku  p o p rz e d ­
n iego  św ia d cz y  w y m o w n ie , ja k ą  sy m p a tją  cieszy się  R ze- 
szynek  i jego  sp o rtsm a n  —  w łaścic ie l, aczko lw iek  p. A m - 
rogow icz n ie  je s t w  tym  k ąc ie  K u jaw  odosobn ionym , bo  
p rócz  Iw na p o d o b n e  p a r  fo rce’y  o d b y w a ją  się rok  roczn ie  
w  P ia sk a c h  i w  M arc in k o w ie  u p. Jaczyńsk iego .

M a stro w a ł p . B ohdan  A m rogow icz  n a  k laczy  R o se  M y 
(P a rse e -R e p a n se ) . Bieg p ro w a d z ił z w łaśc iw ą  m u  w p ra w ą  
i se rcem , b a rd z o  spoko jn ie , je d n a k  w  tem pie .

T e re n  b. u ro zm aico n y  śród  lasów  i p agó rków  n a d g o ­
p lań sk ich , p rz y  p ięk n e j pogodzie , b y ł p raw d z iw ie  in te re su ­
jący . T e re n  te n  b y ł ty p o w y m  d la  K ujaw , bo  p ró cz  k ilku  
s ta ły ch  p rze szk ó d , by ło  k ilk an aśc ie  ro w ó w  i k an a łó w  z w o ­
d ą , w szy s tk o  p rze szk o d y  b a rd z o  p o w ażn e . F in ish  około  
300 m tr. w  m ie jscu  d la  jeźd có w  n ie  znanym , tem b ard z ie j 
w ięc  em ocjonu jący .

S taw iła  się  w ięk sza  ilość kon i w ysoce rasow ych , 
w  p ie rw szy m  rzę d z ie  R o se  M y, H e tm a n , Jo h a n n isn ac h t i k il­
k a  innych . K o n ie  M. S. W o jsk  , p rze w a żn ie  n ie zn a n eg o  p o ­
ch o d z en ia  o k a z a ły  je d n ak  sw ą  w y so k ą  w artość .

P o  w y ró w n a n iu  b. ła d n ie  p u szczo n y  finsh d a ł  n a s tę ­
p u ją c e  w yn ik i: 1 ) pp o r. C h rzan o w sk i z 17 p . uł. n a  w ał.
„G roźny" M . S. W ojsk- 2 ) po r. B laiche A d a m  n a  w a ł 
„ Y e s “ o b a  k o n ie  n iezn an eg o  p o ch o d z en ia , 3 )  p. Jaczy ń  
ski z P ia sk ó w  n a  kl. „ Jo h an n isn a ch t“ p e łn e j krw i.

P o  b ieg u  u p rze jm y  g o sp o d a rz  w rę cz y ł 3 p ie rw sz y m  
p a n o m  c e n n e  p am ią tk i, po czem  m iła  p o g aw ę d k a  p rz y  w in ie  
p rze c ią g n ę ła  się d łu g o  w  noc.
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—  Š .  p .  T a d e i l S Z  D o r o ż y n s k i .  (W sp o m n ien ie  
pośm iertne).

Z m a rł w  M oskw ie w  n iedo li bo lszew ick iego  reg im e u 
T ad e u sz  D o ro ży n sk i, je d e n  z n a jb ard z ie j czynnych  i św ia ­
tłych  sp o rtsm an ó w  po laków .

P o ch o d z ił on  z zam ożnej, uk raiń sk ie j, z iem iańsk ie j ro ­
dziny  i od w czesne j m łodośc i pośw ięcił życ ie  sw oje k o n io ­
w i sz lach etn em u , k tó reg o  um iłow ał. Je d e n  z n a js ta rszy ch  
cz łonków  P e te rsb u rsk ie g o  T o w . W yścigów  K o n n y ch  
w  1890 tych la tac h  m ia ł d o  spó łk i ze  S karżyńsk im  s ta jn ię  w y 
śc igow ą, k tó rą  się  sam  za jm ow ał, a  k o n ie  tren o w a ł o so b i­
śc ie. S ły n ą ł ja k o  in te lig e n tn y  i zd o ln y  tre n e r  i w  p ie rw ­
szych  la tach  za raz  o s ią g n ą ł na jw y ższe  su k cesy , w y g ry w a jąc  
n a  R ym ko R a jg is ie  W sze ch ro sy jsk ie  D e rb y  i w  d w a  la ta  
później n a  G ran ic ie  n ag ro d ę  N ajjaśn ie jszej P an i.

R y m k o  R aig is w y g ra ł w szech ro sy jsk ie  D erb y , jako  
skończony  „ o u ts id e r“, gdyż b y ł to  k o ń  n iezm iern ie  tru d n y  
w  tren ingu , i k to  w ie cz y  w  innych  ręk a ch  z d o ła łb y  się  o d ­
znaczyć n a  tyle, ż e b y  w y g rać  na jzaszczy tn ie jszą  nag rodę .. 
W ó w czas tren o w a li ang licy , i tren in g  k o n ia  b y ł o to czo n y  ta ­
jem niczośc ią , se k re ty  tren in g o w e p rze ch o d z iły  z o jca n a  sy ­
n a  lub  też  teść  d a w a ł je  w  w ie lk im  sek rec ie  w p o sag u  z ię­
ciow i, tren o w a ła  ru ty n a  i d o p ie ro  p ie rw szy  ś. p . T a d e u sz  
D orożyńsk i o d k ry ł oczy  sp o rtsm a n o m , że k o n ia  trz e b a  znać 
g run tow nie , że  go trz e b a  p rzeczu w ać , a in te ligencja  w raz 
z zam iło w an iem  o d g ry w a  tu ta j d o p ie ro  d e c y d u ją c ą  rolę. 
P ie rw sz y  on z a s to so w a ł in d y w id u a ln y  tren in g  i k o n ie  jego 
p rzez  to  w y k a z a ły  m ak sim u m  sw ych  zdo lności

S p. T a d e u sz  D orożyńsk i, jak o  hodow ca , p o m im o  iż 
n ie  ro z p o rz ą d z a ł d u ży m i ś ro d k am i m a te rja ln y m i, w y ch o w y ­
w a ł b a rd z o  d o b re  k o n ie . Jego  T o m b o la , T oga . T a n a riv a , 
C o lom bina , T ro v a ta , C harles L oroux, M aria  G ay, w y g ry w a­
ły  p ię k n e  w yścig i.

W  o sta tn ich  la ta c h  p rze d  w o jn ą  ś. p. T a d e u sz  D o ro ­
żyńsk i z a rz ą d z a ł p u b lic z n ą  s ta jn ią  tren ingow ą, o raz d o  s p ó ł­
k i z h o d o w cą  W a le ry m  K rzy m u sk im  w ykańcza li, s ły n n e  
tab lice  P e tio n a .

Z o sta w ił on  p rzy tem  nad zw y czaj c e n n ą  b ib ljo tek ę  hi- 
po log iczną .

— S t a t y s t y k a  P o z n a ń s k a .

Wykaz jeźdźców , k tó rzy  brali u dz ia ł  w wyścigach, p rz e s z k o d o ­
wych, p ło tow ych  o raz  p łask ich  w Ławicy w 1924 roku.

18. Por.
19. Por.
20. Por.
21. Mjr.
22. Rtm.
23. Por.
24. Kpt.
25. Por.
26. Por.
27. Por.
28. Por.
29. Por.
30. Rtm
31. Por,
32. Por.
33. P or
34. P o r
35. P or
36. Por

Zgorzelsk i  
P om ern ack i  
P ieczyński 
O brębow icz  
Unrug 
Sypniewski 
M onkielewicz 
R eszke 
S tefanow ski 
Chrapowiecki 
G auza  
P io t row sk i  
. Fa lew icz  . 

P iechocki.  
Gzowski . 
G ródeck i  . 
Legon
Moszczyński
Jazwili

b) Ž okeje ,  jeźdźcy

1. K aczm arek
2. Krysko
3. S u l i k .
4. O rte l .
5. Józef iak  .
6. F re ie r
7. Klamar
8. Filipiak

5
4
3
2
2
2
2
2
2
2
2
2

—  1

-  1
1 —

1
1
2
2
1

1
1
1
1

chłopcy  s tajenni:

3 
3 
2 
1 
1

7
5
5
4
4
3
3
2

1
—  1

W ygrane koni b ez  m nożnika w sezon ie  wiosennym 1924 r. 
a) 4 le tn ie  i st:

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8. 
9.

10.
11.
12.
13.
14.
15.
16.
17.
18.
19.
20. 
21.

B arce lon a  
Rayon d’or 
S eeb ru gg e  
King 
Rima 
Aurelja 
M adelon 
Komar 
G enow efa  
F ü r s te n b e rg  
Theoba ld  
Xalapa 
Dolly II. 
Cyclade  
H etm an 
Mimoza II. 
Kajus II. 
Diva
Innozenz
Raptus
R obert

Nr. p. Nazwisko jeźdźca Ilość
jazd

Ilość wygrany
gród

n a ­ Bez
miej­

22.
23.

Ł aska
Ja ta g a n

I. II. lil. sca 24. Mimoza
a) Panowie: 25. F antazja

1. Por. rez. A. Z. J a w o r s k i . . 12 6 2 4 _ 26 Bajka
2. Mjr. Hr K omorow ski . 12 3 5 1 3 27. Air M arsch a ll
3. Por. D obrowolski . . 10 6 1 2 1 28. Idylla
4. Por. W olski 10 5 2 1 2 29. Piorun
5. Pułk. S tudziński 9 3 4 1 1 30. Eloe
6. Kpt Bylczyński 9 1 1 5 2 31 Z elt inger
7. Rtm. Mieczkowski . 8 6 2 — _ 32. Eros
8 Por. Siciński 7 3 1 2 1 33. Mała G raw oza
9. Por P e u c k e r  . 7 1 3 2 1 34. M arko b ru nn er

10. Por. Kwieciński 7 1 3 3 _ 35. Lalka

11. P o r  S itek  . . . . 6 — 1 1 4 36. Jun k ie r
12. Por.  S tokowski. 5 4 1 __ _ 37. Kajtuś

13. Ppor. U n g eh eu e r 5 2 — 1 2 38. Kosmos

14. Por. Karski 5 1 1 1 2
15. P o r  A ntropow . 5 1 - 0 3
16. Por. Żurakowski . , 5 — 2 — 3 .1. Hajdamak
17. Por.  Bobiński . 5 — 4 1 — 2. U nrec la im ed

b) 3 letnie:

84.000 mkp.
52.500 „
33.500 „
30.000 „
30.000 „
21.000  „

21-000 „
20.500 „
18.000 ,
16.500 „
16.500 „
15.000 „
14.000 „
12.000 „
11.000 „
10.500 „
10.500 „

9500 „
7 500 „
6.500 ,
6.000 „
4.500 „
3.000 „
3.000 .
2.000 „
1.500 „
1.500 „
1.750 „

750 „
0 »
0 „

0 „

0 „

0
0
0 „

0 »
0

46.500
13.500

50 zł.

300 zł.

100 zł.
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3. Brygada
4. Lila Hanum
5. Mińsk
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10.500
3.000
1.500

ran e  właścicieli koni bez  m nożnika w sezo n ie  wiosennym 
1924 roku.

100 zt.
1. Por. A Z. Jaw orski 136.500 mkp.
2. Ign. Hr/M ielżyński 90.500 >»
3. P reze s  K. Żychliński . 74.000 »
4. Grono ofic. «/з Puł. Ułanów. 46.500 1)
5. Rtm. Pere t ja tkow icz  . 30 000 n
6. Pułk. Studziński 30 000 »
7. P o r .  Z. Siciński 24.000 n
8. Hr. Potulicki i r tm. P e re t ja t -  

kowinz 21.000 »
9. Pułk. W. Łobaczewski 18.000 1»

10. 15-ty Pułk Ułanów 17.000 »
11. Je r z y  Hulewicz 15.500 t.
12. Rtm. Falewicz 15.000 „
13. Mjr. Obrębowicz 11.000 я
14. H. Pom ernacki 6.500
15. 7-my Dyon Artyl. Konnej . 2.000 „
16. Por.  Gzowski 1.500 »

50 zł.

300 zł.

Wygrane koni w sez on ie  jes iennym  1.924 rok.
a) 4 le tn ie  i s t a r s z e :

1. Ł aska
2. Im porte  .
3 Lonny
4. Zaporożec
6. King
7. E loe
8. Fantaz ja
9. F iirsenberg

10. Prawnuczka
11. N itela .
12. Rima
13. G enowefa
14. Mała Grawoza
15. Ihesal
16. Espoir .
17. C arm en  .
18. Komar .
19. Latossa
20. G oran  .
21. T a  Trzecia
22. Sk a łt
23. Dandalo .
24. Halka .
25. Tem erían  
25. Mimoza II
27. Łotysz .
28. Z b y s z e k .
29. K affesch w es te r  
30 Lady M argare t
31. A bm arsch
32. Mimoza
33. Artygier
34. Uciecha
35. G er tru da

b) 3 le tn ie

1. B arba r ine
2. Kaudja .
3. U nrec la im ed
4. Brygada
5. Ta Trzecia

1. B a rb a ro s sa
2. C zug u r t  .
3. Róża
4. К іт о

с) 2 le tn ie

2.100 zł.
1.000 „ 

870 „ 
660 „ 
570 „ 
500 „ 
400 „ 
400 „ 
390 „ 
390 „ 
180 „ 
175 „ 
150 „ 
150 „ 
150 „ 
150 r 
120 „ 

90 „ 
90 , 
60 „ 
50 „ 
45 » 
40 „ 
40 * 
30 „ 
30 „ 
30 „ 
20 „ 
20 „

420 zł. 
390 » 
270 „ 
150 „ 

60 „

400 „ 
60 .  
60 „ 
40 „

W ygrane właścicieli  koni w sezonie  jes iennym  1924 roku.

1. 15 Pułk' Ułanów 2.400 zł.
2. P re z e s  K. Żychliński . 1.570 »

3. 17/3 Pułk Ułanów 1.220 »

4. K. Hr. Bniński 960 »

5, S tado  C horzelów 990 »

6. L eh m an —N itsche  , 870 »

7. L. Bobiński 666 »
8. Ign. Hr. Mielżyński . 560 »
9. Rtm. Mitrny . 420 »

10. 7 Dyon Artyl. Konnej 400 »
11. 9 Dyon Artyl. Konnej . 320
12. Rtm. P ere t ja tkow icz  . 180 t

13. Por. J. Kwieciński 175 »
14. J. Hulewicz 155 »

15. Por. Pieczyński 150 tf

16. Rtm. Moszczyński 60 »

17. St. Hr. Łącki . 50 »
18. W ł.JaczyńskC '. 40 »

19. H. Pom ernacki 30 *

20. 14. p a p . .  » • 30 »»

Z A G R A N I C Z N A .

— W ypadek  dop ingu  m ia ł m ie jsce  w  A u teu il, 
gdzie w  nag ro d z ie  E x V o to  30-go w rz eśn ia  p rz y b ie g ł p ie rw ­
szym  d o  m ety  H o lb each , k tó rego  p o p rz e d n ie  w yśc ig i n i- 
czem  nie usp raw ied liw ia ły  tak  w yb itne j zm ian y  fo rm y . K o ­
m isarze  zarządzili zd jęcie śliny, a a n a liz a  w y k a z a ła  ś la d y  
środków  p o b u d za jący ch . W e zw a n y  tre n e r  L aw re n c e  jun- 
jo r zaręczał, że  on  an i jego pom ocn ik  n ic  p o d o b n e g o  k o n io ­
w i n ie  daw ali. K om isarze  jed n ak , p o m im o  iż tre n e r  L a ­
w ren ce  jun io r u p rzed n io  n ig d y  p o są d za n y m  n ie  by ł, 
w ynieśli w yrok  skazu jący  w yżej w ym ien ionego  tre n e ra  n a  
po zb aw ien ie  licencji.

— N iem ie ck a  k o m isja  rząd o w a do  z a k u p u  sz la ­
che tnych  ko n i ro b iła  w  tym  roku  p ie rw szy  raz p o  w o jn ie  
po w ażn e  tran z ak c je  w  N ew m a rk e t w  A nglji, gdz ie  m ię d z y  
innym i k u p iła  k laso w eg o  K aligu lę sy n a  T h e  T e tra rc h a  
i S noo t (P ery g o n d ) zw yc ięzcę  St. L eger w  D oncaste r.

— C ham pionem  francuskich  żokei z o s ta ł w  ty m  
roku  G arner.

— Jen era ln y  sek re ta rz  T o w . W yścigów  K o n n y ch  
w e F rancji p . M au ry cy  R o m an e t po  k ró tk ich  c ie rp ie n ia c h  
zak o ń czy ł życie .

— P r e z e s  Jockey  k lu b u  w  N ew  Y orku  p. A u g u s t B e l­
m ont, w łaścic iel d uże j s ta jn i w yścigow ej, zm arł w  p o c z ą t­
k ac h  b. m.

M Y Ś L I W S K A .

—- W S o k o ł o w i e  pow . R y p iń sk ieg o  p p . A lek san - 
d ro stw a P ło sk ich  o d b y ło  się w  d n iu  1 1 g ru d n ia  p o lo w a n ie  
w  1 1 strzelb . P rz y  p ięknej pogodzie  zab ito  w  6-ciu  z a k ła ­
d ac h  401 sztuk  w  tym  3 lisy, resz ta  za jące , K ró lem  p o lo ­
w an ia  b y ł p . Je rzy  C iechom ski, m a jąc  n a  ro zk ła d z ie  55 sz tu k , 
n as tęp n y m  p . A rtu r  B orzew ski z 53-m a sz tukam i.
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— D nia 1 7 -g o  l i s to p a d a  r. b. o d b y ło  się  p o lo ­
w an ie  w  d o b ra c h  M ianocice  ziem - k ie ł. u p p . J. H a llen b u rg  
H alle rów .

S trzelb  1 1.
P rzy  d o b re j pog o d zie , a zaw sze  m iłej gośc inności go­

sp o d arzy , w śró d  u roczych  w idoków , chociaż  na ciężk im  
i u rw istym  te re n ie  zab ito  250 za jęcy  i 6 b aż an tó w .

W  m alo w n icze j le śn iczów ce śn ia d a n ie  — is tn a  o b ła w a  
n a  s ta ro litew sk ie  k o łd u n y , o k tó ry ch  p o w o d ze n iu  św ia d cz y ł 
rozgw ar św ie tn y ch  hum orów , u ję ty  po  chw ili w  k a rb y  m y ­
śliw skiej d y scy p lin y , p rzez  trą b k i s trze leck ie , w o ła jąc e  p o ­
now nie  d o  lasu .

W śró d  zap ro szo n y ch  gości o b ec n i by li: p u łk . B a rd z iń ­
ski, Jan  B ochw ic A n d rz e j D esku r, Józef D em bińsk i, S tefan  
D ąbrow sk i, L eo n  M alinow ski, W ito ld  M oraw sk i, K o n ra d  
N iem ojew sk i, W ito ld  O sk ie rk a , Ireneusz  hr. P la te r  Z y b erk - 
W ito ld  D u siack i-R u d o m in a , A lb ert hr. W ie lo p o lsk i i Z y g ­
m u n t hr. W ie lo p o lsk i. K ról p o lo w an ia , Z y g m u n t hr. W ie ­
lopolsk i m ia ł n a  ro zk ła d z ie  32  sz tuk i.

W y n ik  p o lo w an ia  w  s to su n k u  d o  p rze d w o jen n eg o  w y 
n iszczen ia  zw ie rzo stan u , d o sk o n a ły . T ec h n icz n a  s tro n a  o r ­
gan izacji —  b e z  za rzu tu  —  d z ięk i en e rg iczn em u , a w y so ce  
u m ie ję tn em u  k ie ro w n ic tw u  n a d le śn e g o  i św ie tn ie  w yszko lo  
nej straży  leśnej.

W ieczo rem  p rze m iłe  p rzy jęc ie  w  sły n ący m  g o śc in n o ­
śc ią  d o m u  p p . J. H a llen b u rg  H alle ró w , p o d cz as  k tó reg o  go ­
sp o d arz  p ra s ta ry m  o byczajem  w zn iós ł to a s t n a  cześć  k ró la  
po low an ia , Z y g m u n ta  hr. W ie lopo lsk iego .

LISTY DO REDAKCJI.

P rz ed e w sz y s tk iem  m uszę zaznaczyć, że  S heik  n ie  je s t 
w p isan y  d o  A ra b  H o rse  S tud  B ook, — a  w ięc  co  d o  jego 
p o ch o d z en ia  m o g ą  b y ć  w ątp liw ości.

N astęp n ie , że  w  oficjalnych  E n d u ra n c e  T e s ts  u rz ą d z a ­
ny ch  p rze z  A ra b  H o rse  S ocie ty  w  1920, 21 i 22 roku , d y ­
sta n s  250, 300 i 300  m il b y ł p rze b y ty  w  29 godzin  53 m . 
(S h a h za d a , —  B elka  3-cia), w  37 godzin  38  m . (B elka, 
S h a h z a d a  2 gi), w zgl. w  37 godzin  29 m . (S h a h za d a , —  B el­
k a  n ie  kończy ła )

Co d o  szczeg ó łó w  b iegu  o sta tn ieg o  to  są  o n e  n a s tę ­
p u ją ce j

P ierw szy : Shahzada , og. s iw y  p. S. G . H o u g h ’a, 1. 9.
W a g a  w  p rze d d z ie ń  p ró b y  812 Ibs.

1 -szy d z ień  (30 i 30 m il z pow ro tem ) w  7 godz, 0  m.
2-gi d z ień  ( „ „ ) w  7 godz. 211/s! m -
3-ci d z ień  ( „ „ .. ) w  7 godz. 12 m .
4  ty  d z ień  ( „ „ „ ) w  7 godz. 57 Va m .
5-ty  d z ień  ( ..   ) w  7 godz. 58 m.

300  m il w  37 godz. 29 m.

W a g a  5-go d n ia  770 Ibs.
W a g a  6-go d n ia  805 Ibs.

D rugi: Shw aim an , cg. k asz t, m a rk iza  H artin g to n  a , 1. 9, 
300 m il w  38 godz . 50 m.

W  1923 ro k u  w  B ideford  o d b y ł się  w y śc ig  d la  k o n i
a ra b sk ich  n a  d y s ta n s ie  1 mili, w  k tó ry m  B elka w y g ra ła
p ew n ie  o 4 d łu g o śc i od  S hahzady .

Z  p o w y ższeg o  aż  n az b y t ja sn o  w y n ik a , że  b ie g  d y ­
stan so w y , a  n ie  w yścig  je s t o d p o w ied n i d la  se lek c ji rasy  
a ra b sk ie j-

Z  p o w aż an ie m

Dr. E . SkorkoMsJ^i.

S za n o w n y  P an ie  R edakto rze!

W  Nr. 23, 24 „Jeź d źca  i H o d o w c y “ p. prof. P ra w o - 
cheńsk i p o ru sza jąc  k w estję  p ró b  zd a tn o śc i kon i czyste j k rw i 
arabsk ie j, p isze: „W  drug iej p ró b ie  u rzą d zo n e j je s ien ią  1923 
roku  w  A nglji p rz e z  zw o len n ik ó w  h u n te ró w  w ysok ie j k rw i 
na  d o w ó d , iż h u n te ry  ła tw o  p o b iją  n a  d y s ta n s  a ra b a  p o d  
ciężką w ag ą , h u n te ry  rzeczyw iście  w y k o n a ły  ra jd  o 20 go 
dzin  p ręd z e j od  n a jlep szeg o  a ra b a .“

O tó ż  b ę d ą c  n a  p ra k ty c e  h o d o w lan e j w  A nglji w  s ta ­
dn in ie  a rab sk ie j p . C. W . H o u g h ’a, i zb ad aw szy  tę  sp raw ę  
n a  m ie jscu  czu ję  s ię  w  o b o w iązk u  p o d a n ia  d o k ła d n ie jszy c h  
o niej w iad o m o śc i, p rzez  co p o s ta w ię  ią  w e w łaśc iw y m  
ośw ietlen iu .

W  styczn iu  b  r. p . G eo rge  Bell n a  h u n te rz e  Y o rk sh ire  
Boy, p rz e b y ł z Y orku  d o  L o n d y n u  d y s ta n s  204 m il w  84 go ­
dzin , —  b ijąc  re k o rd  a ra b a  S h e ik ’a, k tó ry  w  lecie  p rzesz łeg o  
roku  p o d  p. T y rw h itt D ra k e  p rz e b y ł tąż  p rze s trzeń  w  104 
godz.

— S ta d jo n  Nr. 51 — 5 2  jak o  n u m e r gw iazd k o w y  
w y sze d ł w  p o d w ó jn e j ob ję tości. S trona ilu s tracy jna  p rz e d ­
s ta w ia  się  n ad z w y cz a j okazale . A rty s ty czn ie  w y k o n an e : 
o k ła d k a  o raz  liczn e  zd jęc ia  o b ejm u jące  w szy s tk ie  d z ied z in y  
życ ia  sp o rto w eg o  z k ra ju  i zagran icy , s tw a rz a ją c  ca ło ść  b a r ­
dzo  c iek a w ą  i es te ty czn ie  b. poc iąga jącą .

N a treść  n u m e ru  sk ład a ją  się a rty k u ły , p o ru sza jące  za ­
sa d n icz e  te m a ty  z dz iedz iny  sp o rtó w  w  sta ro ży tn e j G recji 
o raz  szereg  in n y ch  obejm u jących  a k tu a ln e  tem aty  spo rtów  
zag ran icą  i w  k raju .

Z  p rzy jem n o śc ią  stw ierdzam y, że  rozw ój tego  n a jp o ­
w ażn iejszego  w  P o lsce  ty g o d n ik a  spo rto w eg o  rów nom iern ie  
i s ta le  idzie n ap rz ó d .

L iczne e s te ty czn ie  w y k o n an e  k o lu m n y  og ło szeń  w y­
czerpu jąco  in fo rm u ją  sp o rtsm en ó w  n aszy c h  o n a jp o w a żn ie j­
szych  ź ró d ła ch  zakupu .

U p r z e jm ie  p r o s im y  S z .  P r e n u m e r a to r ó w  o  w c z e s n e  w p ła c a n ie  p r e n u m e r a ty ,  g d y ż  

z a tr z y m y w a n ie  o p ła t y  s p r a w ia  nam  tru d n o śc i  w  n a k ła d z ie  n a s z e g o  p ism a .
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W KOŃCU ROKU WYJDZIE Z DRUKU

„ Koń pełnej krwi angielskiej w Polsce ”
n a p isa ł K A Z IM IE R Z  S T O L P E

Zamówienia przyjmuje Księgarnia Rolnicza Nowy-Świat 35 

i Redakcja „Jeźdźca i Hodowcy“ Krakow.-Przedmieście 32 

C ena IO z ł .  z a  e g z e m p la r z .

IM  f i  A 6-letni w ałach gn. w ysokiej półkrw i m iary taśmo-IYI A Wê ^ Ctm‘ P° °̂* âo (M ^ h b o x  i Trilby)
l i l  I U  BI  matba po W oodm an syn W arckrafta, doskonale
i  1 1  R skaczący, szlachetny, norm alny i prawidłowy.

rnka nocztowa № 3. =  д    . - . ■■ :  ; Cena 2000 zł.Wiadomość: Włocławek, skrzynka pocztowa № 3.

5ą do sprzedania Ш stajni Wyścigowej M. Bersona
ZDATNE DO WYŚCIGÓW:

\ )  4 L  og. kaszt. LELEK  (Fils du V en t i M ontana),

2) 3 1. og. c.’gn. M O U CH ERO N  (H uszar II і M undane),

3) 4 1. kl. с. gn. LA  V ILANELLA (Fils du V en t і A lpha),
rodzona siostra derbisty Falstaffa.

ORAZ:

4) m atka stadna M UNDANE (Alaric i M undon),
#

5) roczniak kl. c.gn. CRI-CRI (A rak i A lcantara).

WIADOMOŚĆ W REDAKCJI JEŹDŹCA I HODOWCY. =— ---------  ■

Antyseptyczny płyn v e s t a  f
P ie lęg n u je  i m atu je c erę . P rzy  s to so w a n iu  p łyn u  VESTA p o  g o len iu  p a n o w ie  n ie  u ży w a ją  w o d y  k o lo ń sk ie j  

ani pudru. P łyn  VESTA sp rzed a ją  w ię k s z e  sk ła d y  a p te c z n e  i p er fu m erje . P arfu m erie  d ‘O rient.

R e d a k to r  W y d aw c a : M . R A D W A N . D ruk  K . K ow alew skiego , W arsz aw a . P ię k n a  15.
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